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Co tam, Panie, w polityce? Koalicja trzyma się 
mocno! Tak najkrócej można skreślić ostatnie 
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Jan Paweł II 
po raz piąty 
we Francji

Zdjęcie l’A i'

Sens chrzt 9 września

i wytrwałość

i międzyludzka 
solidarność
„Obchody rocznicy chrztu ('hlodwiga stały się okazją 

dla wiciu katolików do ponownego uśw iadonnicnia sobu 
sensu własnego chrztu i do wypracowania najwyższej kon­
cepcji człowieka i jego kultury” - pow cdz.ial Ojc cc Święty 
Jan Pawel II na zakończenie sw ej piąte i pielgrzymki do 
Trancji, k iha trwała od I9 do 22 września br. Obok przy­
pominania z.natzenia sakramentu chrztu drugim głównym 
tematem papieskich wystąpień podczas lej wizyty było za­
chęcanie Francuzów do „dalszego angażowania na rzecz 
solidarności ludzkiej, której cały świat potrzebuje w na­
szych czasach". Ojciec Święty odwiedzi! śaint-Laurent- 
-siir-Scvre, Saint-Aiine-d'Auray, Tours i Reims. Piel­
grzymka papieska związana była z obchodami 15(10- rocz­
nicy chrztu króla Franków (hlodwiga.

Specjalny samolot linii lot 
nic zych Alitalia Papieżem 
Janem Pawiem II na pokła­
dzie wylądował, w b; zie woj ■ 
skow.'j kolo Tours w zachod­
niej Francji. Ojca Świętego 
powitał prezydent Francji 
Jacques Chirac z małżonką 
i przedstawiciele Episkopatu 
Francji.

„Przybywam tutaj jako jłicl- 
gr/.yin, by spotkać się z kato­
likami francuskimi i włączy*,  
się w modlitwę w miejscach 
ważnych dla historii religijnej 
ich kraju” - powici dal Jan 
Pawel II w swym przemówic- 
mu powitalnym. Podkuślil, że 
myślą zwraca się jirzedc 
wszystkim ku tym, którzy 
juzeżywają ciężkie chwile w 
sytuacjach związanych z bie­
dą, chorobą lub wykluczeniem 
|)oza nawias społeczeństwa.

Przypomniał, iż wzorem św. 
Marcina, biskupa Tours, po­
stawa każdego chrześcijanina 
powinna być „przeniknięta de­
likatnością i i acunkiem, du­
chem dzielei a się i współczu­
cia dla wszystkich braci w 
człowieczeństwie '. „W tc i 
perspektywie - mówił Ojciec 
Święty - chcialbym złożyć 
hołd Francuzom, którzy kon­
tynuują długą tradycję solidar­
ności i braterstwa.”

Ojciec Święty uznał. ,e jest 
rzeczą całkowicie słuszną, i 
„Francja zechciała upamiętnić 
jeden ze znaczących momen­
tów swej historii” przez inicja­
tywy obywatelskie, imprezy 
kulturalne i uroczystości reli 
gijne. „Jest to powodem do 
chwały dla Francji, że prze­
zwyciężając uprawnione róż­
nice poglądów, przypomina, 
że chrzest ('hlodwiga jest jed­
nym z tych zdarzeń, które ją 
ukształtowały" - stwierdził 
Papież. Zaangażowanie katoli­

ków w społeczeństwie obywa­
telskim winno być „postawą 
nadziei, wprowadzania w ży­
cic osobistej wiary, służbą 
człowiekowi i udziałem w bra­
terskiej komunii osób, której 
iundamentem jest miłość”.

Wiciowe kowe więź1 ląc/ą- 
cc Francję ze Stolicą Apostoł 
ską. Kościołem i chrześcijań­
stwem przywołał w swym 
przemówieniu na powijanie 
Jana Pawła II prezydent Fran­
cji Jacques Chirac. Dodał, że 
dziś „inna Francja, odmienna, 
ale wierna sobie, swej prze­
szłości ewangelicznej, przyj- 
dzie modlić się u boku Waszej 
Świątobliwości". Szef pań­
stwa zaznliezyl, że republil0fń- 
ska i śwics a Francja jes kra­
jem Deklaracji Praw Człowie­
ka, szanującym wierzenia i 
przekonania każdego, wszel­
kie kulty i ich swobodny wy­
raz, a zarazem jest „starym

CiiM dalszy na str. 12
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XXVII Niedziela Zwykła
Wprowadzenie do liturgii
I Znakomity teolog Hans Urs von Balthasar 

stwierdził: „Bóg jest rozczarowany. Rozczarowany 
Kościołem, który wciąż Mu się wymyka, dziś bar­
dziej niż kiedykolwiek”. Nie należą bowiem do 
rzadkości ludzie, którzy będąc członkami Kościoła 
uważają, że w sprawach wiary, liturgii, moralności 
wiedzą wszystko lepiej od Boga. Niech każdy za­
pyta sam siebie, czy osobiście nic przyczynił się do 
„rozczarowania Boga”.

II. Co czuje człowiek, który chcial kogoś obda­
rzyć miłość ą spotkało go odrzucenie I ib kom 
piętna obojętność? Ogromny ból i zawód. Odrzucę 
nic daru, a zwłaszcza daru miłości, jest błędem. 
Bóg kocha nas tał bardzo, że jego hojność prze­
wyższa nie tylko nasze zasługi, ale także nasze 
prosby. Tymczasem my wielokrotnie lekceważymy 
Jego troskę próbu jąc żyć „po swojemu"

HI. „Ja jestem krzewem winnym, wy - latorośla­
mi” powiedział Jezus do swoich uczniów. Jesteśmy 
więc winnicą Pańską To Bóg jest właścicielem 
winnicy, który spodziewa się należnego Mu plonu. 
Oczekiwane przez Niego owoce stanowią ilemcnty 
świętości. Zalicza się do nich wszy t ko co prawdzi­
we, co godne, co sprawiedliwe, co czyste, co mile. 
Tego od nas oczekuje Bóg.

MODLITWA KOŚCIOŁA
Antyfona na wejście:
Panie, wszystko podlega Twej władzy i nikt nic 

może sprzeciwić się Twej woli. Ty bowiem stwo­
rzyłeś wszystko: niebo i ziemię, i cokolwiek istnie­
je w przestworzach niebios. Ty jeteś Panem 
wszechświata.

(Est 13,9. 10-11 Wig)
Kolekta:
Wszechmogący, wieczny Boże, Twoja hojność 

przewyższa zasługi i pragnienia modlących się do 
Ciebie; okaz nam swoje miłosierdzie, odpuść grze­
chy, które nicpokog) nasze sumienia, i udziel nam 
również tego, o co me ośmielamy się prosić.

CZYTANIE I Z KSIĘGI
PROROKA IZAJASZA

Chcę zaśpiewać memu przyjacielowi 
pieśń o jego miłości ku swojej winnicy. 
Przyjaciel mój miał winnicę 
na żyznym pagórku.
Otóż okopal ją i oczyścił z kamieni, 
i zasadził w niej szlachetną winorośl; 
w pośrodku niej zbudował wieżę, 
także i kadź w niej wykuł.
I spodziewał się, że wyda winogrona, 
lecz, ona cierpkie wydała jagody.
„ Teraz więc, o mieszkańcy Jeruzalem
i mężowie z Judy,
rozsądźcie, proszę, między mną 
a między winnicą moją.
Co jeszcze miałem uczynić winnicy mojej, 
a nie uczyniłem w niej?
Czemu, gdy cz< kalem, by winogrona wydala, 
ona cierpkie dała jagody?
Więc dobrze! pokażę wam, 
co uczynię winnicy mojej: 
Rozbiorę jej żywopłot, by ją rozgrab no; 
rozwalę jej ogrodzenie, by ją stratowano. 
Zamienię ją w pustynię, 
nic będzie przycinana ni plewiona, 
tak iż wzejdą osty i ciernie.
Chmurom zakażę spuszczać na nią deszcz” 
Otóż, winnicą Pana Zastępów jest dom Izraela, 
a ludzie z. Judy szczepem Jego wybranym. 
Oczekiwał tam sprawiedliwości,

a oto rozlew kn i, 
i prawowiernos' i, a oto krzyk grozy.

(Iz 5, 1-7)

PSALM RESPONSORYJNY
Refren: Winnicą Pana jest dom Izraela.
Przeniosłeś z Egiptu winorośl 
i zasadziłeś ją wygnawszy pogan. 
Rozpostarł i swe pędy az do Morza, 
aż do Rzeki swe latorośle.
Refren.
Dlaczego zburzyłeś jej ogrodzenie 
i każdy przechodzień zrywa je | grona’ 
Niszczy ją dzik leśny 
i obgryzają polne zwierzęta.
Refren.
Powróć, Boże Zastępów, 
wejrzyj z nieba, spójrz i nawiedź tę winorośl. 

I chroń to, co zasadziła !’wo*  i prawi :a, 
latorośl, którą umocniłeś dla siebie.
Refren.
Już. więcej nic odwrócimy się od Ciebie, 
daj nam nowe życic, a będziemy Cię chwalili. 
Odnów nas, Paine, Boże Zastępów, 
i rozjaśni j nad nami swoje oblicze, 
a będziemy zbawieni.
Refren.

(Ps 80 (79), 9 i 12. 13-14. 15-16. 19-20
(R.: lz,5,7a))

CZY I ANIE II Z LISTU ŚWIE TEGO 
PAWŁA APOSTOLA 1)0 I ILIPIAN 
Bracia:
O mc się zbytnio nie troskajcie, ale w każdej 

sprawie wasze prośby przedstawiajcie Bogu 
w modlitwie i błaganiu z dziękczynieniem. A po­
kój Boży, który przewyższa wszelki umysł, bę­
dzie strzegł waszych serc i myśli w Chrystusie 
Jezusie.

W końcu, bracia, wszystko, co jest prawdzi­
we, co godne, co sprawiedliwe, co czyste, co miłe, 
co zasługuje na uznanie: jeśli jest jakąś cnotą 
i czynem chwalebnym, to miejcie na myśli.

Czyńcie to, czego się nauczyliście, co przejęli­
ście, co usłyszeliście i to zobaczyliście u mnie, 
a Bog pokoju będzie z wami.

(Flp4,6-9)

ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja
Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem, 
abyście szli i owoc przynosili.
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

(.1 15, 16)

SŁOWA EWANtiEŁII
WEDŁUG ŚWIĘTEGO MATEUSZA
Jezus powiedział do arcykapłanów i starszych 

ludu:
„Posłuchajcie innej przypowieści. Był pewien 

gospodarz, który założył winnicę. Otoczył ją mú­
rem, wykopał niej prasę, zbudował wieżę, 
w końcu oddał ją w dzierżawę rolnikom i wyje­
chał. (Jdy nadszedł czas zbiorów, posłał swoje 
sługi do rolników, by odebrali plon jemu należ­
ny. Ale rolnicy chwycili jego sługi i jednego obili, 
drugiego zabili, trzeciego kamieniami obrzucili. 
Wtedy posłał inne sługi, więcej niż za pierwszym 
razem, lecz i z. nimi tak samo postąpili.

W końcu posłał do nich swego syna, tak sobie 
myśląc: «Uszanują mojego syna».

Lecz rolnicy, zobaczywszy syna, mówili do sie­
bie: «To jest dziedzic; chodźcie, zabijmy go, 
a posiądziemy jego dziedzictwo». Chwyciwszy 
go, wyrzucili z winnicy i zabili. Kiedy więc wła­

ściciel winnicy przyjdzie, co uczyni z owymi rol­
nikami?”

Rzckli Mu: „Nędzników marnie wytraci, 
a winnicę odda w dzierżawę innym rolnikom, ta­
kim, którzy mu będą oddawali plon we właści­
wej porze”.

Jezus im rzeki: „Czy nigdy nic czytaliście 
w Piśmie: »Właśnie ten kamie*  , który odrzucili 
budujący, stał się głowicą węgła. Pan to sprawił 
i jest cudem w naszych oczach«.

Dlatego powiadam wam: Królestwo Boże bę­
dzie wam zabrane, a dane narodowi, który wyda 
jego owoce”.

(Ml 21,33-43)

Modlitwa nad darami:
Wszechmogący Boże, przyjmii Ofiarę przez 

Ciebie ustanowioną, i przez święte obrzędy, które 
odprawiamy jako Twoi słudzy, dopełnij w nas 
dzielą odkupienia i uświęcenia.

Antyfona na Komunię:
Dobry jest Pan dla tych którzy Mu ufają, dla du­

szy, która Go szuka.
(Lm .3,25)

Modlitwa po Komunii:
Wszechmogący Boże, spraw, aby udział w tym 

Sakramencie zaspokoił głód i pragnienie naszej du­
szy i przemienił nas w Chrystusa, którego pizyjmu- 
jemy.

Modlitwa wiernych
'Ubliżmy się do tronu wszechmogącego Hoga, 

Z którego ręki wyszło wszystko co zyje, i prośmy 
Go w intencjach Kościoła i świata.

/. Módlmy się za Kościół Hoży, aby we współ­
czesnym święcie jaśniał blaskiem wiary i święto­
ści.

2. Módlmy się za Papieża Jana Pawła 11, aby 
w swiecie był znakiem obecności Jezusa niosącego 
wszystkim radość i pokój.

3. Módlmy się za kierujących narodami, aby 
przyczyniali się do dobrobytu ludzi i pokoju na 
święcie.

4. Módlmy się z.a naszą ojczyznę, aby wszystkie 
jej dzieci żyły w zgodzie i bratniej miłości.

5. Módlmy się z.a grzeszników, aby nie odkładali 
na dalsze dni życia sprawy pojednania się z Ro­
giem.

6. Módlmy się za nas tu zgromadzonych, aby- 
śmy stale wzrastali w miłości Hoga i bliźniego.

Wszechmogący, wieczny Hoże, wyshu haj na­
szych modlitw i spraw, abyśmy z miłosierdzia Twe­
go otrzymali to, na co sami nie zasługujemy. Przez 
C hrystusa, Pana naszego. Amen.

Gość Niedzielny nr 40 6 października 1996
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Kalendarz liturgiczny

6 X
Niedziela - XXVII zwykła
Czyt.; wydrukowane w całości na str. 2
(III tydz. psałterza)
W modlitwie zamykającej obrzędy wstępne dzi iejszej 

Eucharystii, kapłan prosi w imieniu zgromadzonych 
wszechmogącego Bogu: „ok’aż nam swoje miłosierdz ie, od­
puść grzechy, które niepokoją nasze sumienia, i udziel nam 
również tego, o co nie ośmielamy się prosić”.

Trzeba nam nic tylko prosić o Boże miłosierdzie, ale 
także ludziom czynić miłosierdzie. Co roku przypominamy 
sobie tę prawdę obchodząc Tydzień Miłosierdzia.

7 X
Poniedziałek - wspomnienie NMP Różańcowej
Czyt.: Ga 1,6-12; Ps 111 ; Ek 10,25-37.
Nowy Katechizm przypomina, że kult Matki Bożej wy­

raża się w świętach liturgicznych poświęconych Jej czci 
oraz w modlitwie maryjnej, takiej jak Różaniec, który jest 
„streszczeniem całej Ewangelii” (por. n 971). Katechizm 
zaznacza. „Pobożność średniowieczna na Zachodzie rozwi­
nęła modlitwę różańcową, wprowadzając ją jalśjo ludową 
formę zastępczą Modlitwy Godzin” (n. 2678) oraz „Modli­
twa chrześcijańska chętnie podejmuje rozmyślanie o «mi­
steriach Chrystusa», na przykład w leclio divifiu lub w Ró­
żańcu” (n. 2708). W Różańcu na kanwie rozważań o miste­
riach Chrystusa można również snuć rozważania o czynach 
miłosierdzia. Rozważając tajemnice Różańca pomyślmy 
o tym, jak dziś być podobnym do miłosiernego Samaryta 
ni na.

8 X
Wtort k - dz.ie powszedni
Czyi.: Ga 1.13-24; Ps 139; Lk 10,38-42.
Ewangelia ukazuje Jezusa w gościnie u Marii i Marty. 

Gościnność to także czyn miłosierdzia, który czeka na re­
alizację. Św Paweł apeluje: „Zaradzajcie potrzebom świę­
tych! Przestrzegajcie gościnności!” (Rz 12,12-1.3)

9X
Środa - wspomnienie bl. Wincentego Kadłubka, 

biskupa
Cz.vt.: Ga2.l-2.7-I4; Ps 1 17; Łk 11,1-4.
Z dzidami miłosierdzia winna iść w parze coraz, lepsza 

modlitwa. Chrześcijanin stale winien uczyć się jej od Jezu 
sa. Na przełomie XII—XIII w. uczył się jej i uczył jej in­
nych bt W incenty Kadłubek (ok. 1 16(1 -1223) Dziesięć lat 
jako biskup ł icrowal diecezją krakowską, a potem żył jako 
mnich w opactwie Cystersów w Jędrzejowie. Jest znany ja­
ko autor Kroniki polskiej, w której jako pierwszy Polak 
opisał dzieje swego narodu.

10 X
Czwartek - dzień powszedni, wspomnienie dowolne 

świętych męczenników Dionizego, biskupa i towarzy­
szy, wspomnienie dowolne św. Jana Leonardiego, kapła­
na

t ryt Ga 3,1-5; Ps. resp ł.k 1,68-75; Ek 1 1,5-13.
W trudach działania i w nudach modlitwy potrzebna jest 

człowiekowi cierpliwa wytrwałość. Pan Jezus poucza dziś 
w Ewangelii o wytrwałości w modlitwie. O tej nauce pa­
miętali Sw r’ci Nawiązaniem do nauki Jezusa o wytrwało 
ści w modlitwie są słowa Katechizmu: „Rodzina chrześci­
jańska jest pierwszym miejscem wychowania do modlitwy. 
Zbudowana na sakramencie małżeństwa jest «Kościołem 
Domowym», w którym dzieci Boże uczą się modlitwy «jak 
Kościół» oraz wytrwałości w modlitwie” (n. 2685).

11 X
Piąte k - dzień powszedni
Czyt Ga .3,7-1 J; Ps 1 1 1 ; ł k 1 1,15-26.
Wokół nas widzimy wiele dobra, ale dostrzegamy także 

nasilające się falc zła. Mimo działania mocy zła chrześcija­
nin wierzy w ostateczne zwycięstwo Chrystusa, Hory 
w Ewangelii ukazuje dowody swej władzy nad złymi du­
chami. Droga do udziału w panowaniu Chrystusa nad złem 
.rowadzi przez pogłębianie wiary i przez postawę chrzęści 

jańskiego miłosierdzia na co dzień.

12X
Sobota - dzień powszedni, wspomnienie dowolne 

NMP w sobotę
Czyt.: Ga E22-I9; Ps 105; Ek I 1,27-28.
Kończy Się doroc zny Tydzień Miłosierdzia, ale nie może 

się skończyć pełnienie miłosierdzia. Pod opieką Maryi, 
MalKi Miłosierdzia, trzeba każdego dnia podejmować 
uczynki miłosierne względem ciała i duszy.

Ewangelia ul az.uje dziś pochwalę macierzyństwa Maryi 
wypowied miną prze? pewną kometę z tłumu. Chrystus Pan 
dołącza się- do li j pochwały, wskazując jednocześnie na 
czym polega prawdziwa wielkość Jego Matki: „Błogosła­
wieni ci, którzy słuchają słowa Bożego i zachowują je”.

KS. S. C.

Dzierżawcy Bożej winnicy
Szukałem miejsca na wakacje z dziećmi 

w kłodzkich górach. Zlokalizowałem na ma­
pie. Pojechałem. W terenie nie mogłem się 
coś zorientować. Wsi po prostu nie było 
Sprawę wytłumaczył mi pewien starszy pro­
boszcz. Otóż po wojnie na Śląsk przybyli no­
wi ludzie, którzy nie czuli się- u sie.ac. Gdzie­
niegdzie przybrało to formę przerażającą. 
Wystarczyło zdiąć blachę z. dachu, pojechać 
i. nią do Wrocławia, sprzedać. Za uzyskaną 
gotówkę można było kupić kolejny dom. 
Zdjąć blachę pojechać z nią do Wrocławia, 
sprzedać... Az wieś przestała istnieć. Nic, nie 
o powojenne rozliczenia im tu chodzi. Sie­
dząc na piachu w miejscu nieistniejącej już 
wioski myślałem o całym święcie. O tym, jak 
to człowiek czuje się w przedziwny sposób 
kolonizatorem świata. A kolonizator ma to do 
siebie, że korzysta, eksploatuje, wydziera co 
się da. Nastawiony jest na przetrwanie i do­
raźny zysk. Ale nic dba o dobro kraju. Dziw­
ne, ale nawet „u s.ebic” człowiek potrafi być 
bezlitosny dla świata. Giną nie tylko puszcze 
Amazonii, w Polsce idą pod piłę cale połacie 
lasów. Kominy wyrzucają miliony ton pyłów 
i klimat Ziemi zaczyna się niebezpiecznie 
zmieniać. Odkrywki brunatnego węgla nisz 
czą ziemię. Góry śmieci wysypywane są 
gdziekolwiek. Jakby jutro miał hyc potop 
i jedna kupa gruzu więcej nic tu już nic zna­
czy. Eksperymentuje się na genetycznym ma­
teriale bakterii i wirusów - i być może tu jest 
początek tał nowych, a groźnych chorób. Na­
wet ludzkie życic s aje się elementem przetar­
gu - czasem ekonomicznego, czasem poli­
tycznego. Człowiek - konkwis ador świata. 
Ek zy się zysk. Nie liczy się dobro. Nie waż 
ne jest jutro. Nawet człowiek nic nie znaczy.

A Jezus opowiedział dziś przypowieść 
o winnicy. Zabolato to arcykapłanów i star­
szych ludu, zrozumieli oskarżenie. Odczytuję 
te słowa iako ostrzeżenie także pod naszym 
adresem. Nic jesteśmy właścicielami, lecz 
dzierżawcami świata. Gdybyśmy chcieli za­
chowywać się przynajmniej jak odpowie­
dzialni właściciele, a nic bezmyślni i bezdusz­
ni koloniatorzy! Człowiek w wieku nauki 
i techniki poczuł sią wielki - jak nigdy przed­
tem w historii świata. Ziemia „zmniejszyła 
s ię” dzięki łączności i komunikacji Wiele ży­
wiołów zostało ujarzmionych. Człowiek wy­
starcza sam sobie. Dlatego poczuł się panem 
świata. Bog „stał się niepotrzebny”. Liczyć

się z Nim? Po co? - Odpowiadają kolonizato­
rzy świata.

Dzierżawcy muszą płacić czynsz Część 
owocu ich pracy należy się „panu winnicy” 
Bóg nic oczekuje, jak mniemial prehistorycz­
ny człowiek, ofiar z ludzi, ze zwierząt czy 
zbóż. Już prorocy napominali: „Co mi po 
mnóstwie waszych ofiar? Syt jestem całopale­
nia kozłów, krew wołów i baranów mi obrzy­
dła. Kto tego żądał od was?” (Iz 1,11-13). 
„Czynszem" dla Boga jest dobro naszych 
czynów. „Miłości pragnę, nie.krwawej ofia­
ry” - wola prorok (Oz 6,6). Jest to „czynsz” 
niewymierny, nieprzelicz ilny na jakiekolwiek 
wartości ekonomiczne A jednak! A jednak 
dzierżawcy Bożej winnicy, por lada Jezus, 
nie tylko nic chcą czynszu płacić, ale jeszcze 
spiskują, jakby wejść w posiadanie mtratncj 
majętności.

‘ Wykluczyć Boga z rachunku aemskich 
spraw to mało - trzeba jeszcze okrzyknąć się 
suwerenem, panem, właścicielem świata! 
Ka"- ’y czyni to nieco inaczc: Jeden, będąc 
właścicielem paru hektarów lasu, patrzy, by 
z jak największym zyskiem sprzedać drewno. 
Drugi wysypał niedawno przyczepę gruzu na 
pobocze szosy. Typowe dla kolonizatora, głu­
piego koloni zatoru Inny pilnuje swego zysku, 
me bacząc, że jego fabryczka czy ferma 
utrudnia życie otoczeniu. Ktoś znów czuie się 
panem Polski i tak law.ruje pomiędzy polity­
ką i interesem (prywatnym oczywiście), że 
cały kraj dałby w zastaw, by swego dopiąć.

A kim są ci, którzy obracając na wszelkie 
strony paragrafami prawa, ustanawiają siebie 
panami ludzkiego życia i „zezwalają” na po­
zbywanie się niewygodnych dzieci? Typowe 
dla bezdusznych kolonizatorów, którym 
mieszkańcy zawłaszczonych ziem stoją na 
przeszkodzie. Tacy ludzie nic są gospodarza­
mi kraju, w którym żyją. Czy warci są, by im 
wydzierżawić kawał Bożej winnicy? Czy zc- 
chcą wnieść czynsz dobrych uczynków do 
Bożego skarbca? Wątpię.

Wiem ze i Kościół nie wminy jest od ludzi, 
którzy okazują s.ę nieuczciwymi dzierżawca­
mi Bożych włości. Toż. to już apostoł Piotr pi­
sał: „... paście stado Boże, strzegąc go nic pod 
przymusem... nic ze względu na niegodziwe 
zyski” (1P 5,1-4). Widać, że problem już 
wtedy był aktualny.

KS TOMASZ HOR AK

Jak delikatną gałązkę...
W innica Pańska przedstawia nas, ponieważ 

lud Boży założony na pniu wiecznej latorośli 
wznosi się ponad ziemię i zakrywszy podłości 
ziemskie dojrzewa pączkami i kwieciem, 
bądź odziewa się w szeroko rozpostartą zie­
leń, bądź podejmuje łagodne jarzmo, ponie 
waż wzrasta coraz dojrzalszymi ramionami, 
jak gałęźmi płodnej winorośli. Rolnikiem jest 
Ojciec wszechmogący, winoroślą - Chrystus, 
my natomiast - odroślami, które jeśli nie 
przyniosą owocu w Chrystusie, zostaną ścięte 
nożem wiecznego Rolnika. Słusznie więc lud 
zwie się winnicą Chrystusową czy to dlatego, 
że kreśli znak krzyża na czole, czy też dlate 
go, że jego owoce zbiera się w ostatnim okre 
sie roku, czy wreszcie dlatego, że podobnie 
jak we wszystkich rzędacli winnicy biedni 
i bogaci, pokorni i możni, słudzy i panowie 
zajinają takie samo miejsce w Kościele, i nie 
ma pomiędzy nimi żadnej różnicy. Jak wino­
rośl oplata drzewo, lak dusza łączy się z cia­
łem, a ciało z duszą. Jak podwiązywana win­
nica podnosi się, jak obcinana nic zmniejsza 
$ię, lecz wzrasta, tak jest i z ludem świętym: 
gdy się go wiąże - uwalnia sic, gdy się go 
przycina - wieńczy się.

Ponadto jak delikatną gałązkę ob< iętą ze 
starego drzewa wszczepi? się w pień wyrasta 
jący z. innego koi ema, tak też lud święty, po 
uwolnieniu z blizn starej gałęzi, wzrasta na 
owym drzewie krzyża ogrzany aisby w łonie 
świętej rodzicielki. A j*Ł  Duch Święty prze­
nika głębokie jaskinie ziemi, tak wlany w to 
ciało więzienie zmywa wilgocią zbawiennej 
wody to, co szpetne, a nawyki naszego ciała 
podnosi do niebiańskiego sposobu życia. Tę 

oto winnicę p.lny Rolnik zwykl okopywać, 
podwiązywać, przycinać, a po odwaleniu 
zwałów ziemskiej nędzy zwykł był to, co 
w nas jest odkryte to palić słońcem, to zraszać 
deszczem, to plewić rolę, by ciernie nie znisz­
czyły pączków, by zbyt nic rozpanoszył się 
cień hsci i próżna chełpliwość słów, która za­
cienia cnoty i przeszkadza w rozwoju cech 
przyrodzonych.

Ale nic potrzebujemy obawiać się przeciw­
ności dla tej winnicy, którą czujny Strażnik - 
Pan Zbawiciel otoczył murem życia wieczne­
go przeciw wszystkim ponętom światowej 
niegodziwości. „Swe latorośle rozpostarła a; 
do morza” (Ps 80, 12), bo „Pańska jest zie­
mia” (Ps 23, I). Wszędzie jest czczony Bóg 
Ojciec, wszędzie jest uwielbiany Chrystus 
Pan...

Bądź pozdrowiona, winnico, godna takiego 
Strażnika! Uświęciła cię bowiem nic tylko 
krew Nabota, lecz również niezliczonych pro­
roków, a co więcej - najdroższa krew Zbawi­
ciela. Nabot me przeląkł się gróźb królew­
skich, a stałości jego me ugiął strach: najbo 
gatsze nagrody mc mogły tego spowodować 
by sprzedał uczucia rc ig" ic, ale opierał się 
żądaniom króla chcącego w swoich ogrodach 
po wycięciu winnicy zasadzić malwy; i gdy 
już nic więcej me był w stanic dokonać, wła­
sną krwią zgasił pożar doczesnej winnicy! 
Ciebie natomiast na wieczność zasadziła 
inierć i męka li znycli męczenników, ciebie 

krzyz Apostołów naśladujący mękę 1’aiiską 
rozprzestrzenił aż na kresy świata.

SW. AMRROŻY (t S97)
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Nie tylko sensacja Z Polski

ANDRZEJ 
GRAJEWSKI

,/e.s/ to 
być może 
początek, 
prowadzonej 
w starym 
stylu, akcji 
dyskredyto­
wania 
Kościoła 
w Polsce.

W berlińskim dzienniku „Der Tagesspic 
gel” ukazały się artykuły na temat penetracji 
Watykanu przez komunistyczny wywiad , 
ni.in. rzekomi.) przy udziale polskiego du­
chownego. Pismo twicrd. i także, nie pisząe 
o kogo chodzi, iż agent ów jest obecnie 
czloi kiem Episkopatu Polski. ( ytowanc 
w artykułach dokumenty pochodź;) z archi 
wum enerdowsl iej policji politycznej Stasi. 
Na publikacj natychmiast zareagowała Sto­
lica Apostolska. Po analizie i porównaniu 
treści dokumentów zaprezentowanych 
w niemieckiej gazecie oraz i.iformac i zgro­
madzonych na ten sam tcm.it w archiwach 
watykańskich stwierdzono, że materiał opu­
blikowany w prasie nie zawiera prawdzi­
wych wiidomości. Jak wyjaśnił rzecznik 
Stolicy Apostolskiej, rzekomy meldunek 
agenta o przebiegu rozmowy Pawła VI z 
kanclerzem RIN Willy Brandtem jest „wy­
myśloną rekonstrukcją spotkania .-.poiząd/O- 
n;) w oparciu o informacje ogoli. e dostęp­
ne’ .

Po rewelacjach berlińskiego dziennika 
odezwało $ię „Życie Warszawy” informu­
jąc, że jest w posiadaniu całego pakietu ma­
teriałów Stasi z lat 1970-78, ilustrujących 
agcnluralną dz;ałalnosv wywiadu PRL m.in 
w strukturach watykańskich. Indagowany

w tej kwestii przez „Żyóic Warszawy" Sta 
nislaw Kania, który w lalach 70. jako sekre­
tarz KC PZPR nadzorował pracę SB, 
oświadczył, że kierownictwo ptUTij posiada 
lo wiele kontaktów w Watykanie, zarówno 
oficjalnych, jak i nieoficjalnych. Żadnych 
jednak faltow, na temat funkcjonowania 
poEkich agentów w Watykanie nie podał 
l ego rodzaju informacja w i /.oczywistości 
jest insynuacji)., sugerującą prawdziwość re­
welacji opublikowanych przez niemiecki 
dziennik.

Jest to być może początek, prowadzonej 
w starym stylu, akcji dyskredytowania Ko 
ściola w Polsce. Są jeszcze i inne okoliczno­
ści. Artykuł w „Życiu Warszawy” ukazał 
się, gdy w sejmowej komisji opiacowywany 
jest projekt ustawy lustracyjnej, która ma 
wyjaśnić problem rozliczenia z przeszłości;) 
całej klasy politycznej. Dyskusja na temat 
duchownych-agentów moż.c w tej sytuacji 
być znakomitym manewrem zastępczym, 
Odciągającym uwagę opinii publ czncj od 
lustracji polityków. Może również, służyć 
ugruntowali iu poglądu, że wszystko w tej 
materii pozostaje w sferze domy .Iow i po­
dejrzeń, bowiem nie ma żadnych ostatecz­
nych dowodów potwierdzających współpra­
cę kogokolwiek ze służbami specjalnymi.

Śmiech w żywe oczy

KS.KAZIMIERZ 
SOWA

Nie pierwszy 
to raz wzglę­
dy konstytu­
cyjne prze­
stały mieć 
znaczenie w 
sytuacji, gdy 
dzieli się 
władzę...

C<5 tam, Panic’, w polityce? Koalicja trzy­
ma się mocno! lak najkrócej można stre 
ścić ostatnie wydarzenia na scenie politycz­
nej, które jeszcze kilka dni temu miały do­
prowadzić do przesilenia, a nawet zachwia­
nia trwałością koalicji. Tymczasem politycy 
PSL-u jeszcze raz. udowodnili (tym razem 
zdecydowanie), że ponad pryncypia i /.asa 
dy wolą stołki i kierownicze funkcje w re­
formowanych strukturach rządu. Przypo- 
mnijmy, że PSI, poddawało w wątpliwość 
proponowany przez SLD sposób wprowa­
dzania reformy centrum, dokonywanej na 
wniosek premiera »odpisany przez prezy­
denta. Przyjęcie takiej zasady dałoby SLD 
nieograniczone możliwości obsady intral 
nych i w żnych stanowisk państwowych, 
/buntowany i walczący o prymat w partii 
Waldemar Pawlak ostrzegał, ze Polsce gro 
zi wprowadzenie tylnymi drzwiami ustroju 
prezydenckiego. A więc - przekonywał 
Pawlak mamy do czynienia z. łamaniem 
zasad konstytucyjnych, a nie tylko umowy 
koalicyjnej. Jednak ludowcy ustąpili 
jeszcze przed wyjaśnieniem kontrowersji, 
zamieniając groźne miny na pobłażliwe 
uśmies. ki wobec koalic j mta. Stało się tak 
nie dzięki wyjaśnieniom nieporozumień

i prawnych zawiłości, ale w wyniku 
otrzymania upiagnionych stanowisk, w tym 
Ministerstwa Skarbu. Nic pierwszy to raz 
względy konstytucyjne przestały mieć zna­
czenie w sytuacji, gdy dzieli się władzę, 
a zatemjakże wpływy i stołki.

O ile tak rozumiane podejście do troski 
o państwo mieści się w granicach praktyki 
politycznej ugrupowań postkomunistycz­
nych (, żadne spotkanie Pawlaka z szefem 
„Solidarności” Marianem Krzaklewskim 
nic tu nic zmieni), o tyle propozycja przyj­
mowania do nowego Ministerstwa Admini­
stracji Publicznej negatywnie zweryfikowa­
nych funkcjonariuszy SB przekracza grani­
ce dobrego smaku i elementarnego poczu­
cia przyzwoitości. Okazuje ię, ze po prze­
prowadzonej szesi lat -temu dość spokojnej 
weryl.kacji ubeków, iiinkcjonariu Sze, ;tó- 
rzy w czasach stanu wojennego i w okresie 
PRL-u wyk ,zali się najbardziej agresywną 
postawą, zostaliby dc facto zrehabilitowani. 
Poseł SLD Marek Lewandowski zgłasza 
premierowi RI*  wniosek przywrócenia do 
pracy „w resorcie” osób skompromitowa­
nych. To już nic bezczelność postkomuni- 
styc nych elit, (o śmiech w żywe oczy hi­
storii 

Tunel

BOGDAN 
WIDERA

...pokój
i pojednanie 
buduje się 
mozolnie.

Ortodoksyjna partia żydowska Likud wy­
grała matowe wybory zapowiedziami, że nie 
będzie dalszych ustępstw wobec świata arab­
skiego. I premier Izraela Beniamin Netanj i 
hu konsekwentnie taką politykę realizował. 
Odejście od formuły rokowań „pokój za zie­
mię doprowadziło do zaostrzenia stosun­
ków . Syrią, która chce zwrotu okupowi 
nych od 1967 roku Wzgórz Golin. Wyklu­
czenie przez, premiera możliwości powstania 
państwa palestyńskiego i rozbudowa osiedli 
żydowskich na terenach Autonomii Pale 
styńsf iej zahamowały proces pokojowy 
Otwarcie tunelu pod Górą Świątynną, na 
której znajduje się jedna z. ważniejszych dla 
wyznawców islamu świątynią - meczet Al 
Aksa, miało jak się zdaje, być kolejnym po 
twierdzeniem bez.kompronńsowości i zdecy­
dowani i premiera. Stało ię przyczyną krwa­
wych zamieszek, w wyniku których wu In 
ludzi poniosło śmierć. Prteclwko otwarć.u 
tunelu wystąpili nie (ylło palestyńscy ekstre­
miści ale i policji Autonomii. Po stronie 
obrońców meczetu opowiedziała sic Syria, 
ale także kraje, z. którymi Izrael zawarł 

wcześniej porozumienia pokojowe - Jorda­
nia i Egipt Niektórzy politycy arabscy we­
zwali do wojny w obronie wiary. Podzieliło 
się również społeczni ;two izraelskie. Bada­
nia Opinii publicznej wykazały, że 54 proc, 
obywateli (ego kraju jest przeciwko decyzji 
premiera o otwarciu tunelu. Warto przypo­
mnieć, że od 1967 roku, kiedy rząd izraelski 
przyznał wyznawcom islamu prawo do Góry 
Świątynnej, żaden ze sprawujących wlaclzi 
gabinetów (również, tych utworzonych przez 
pizedslawicicli partii l.ikud) nie kwesliono 
wal takiego rozstrzygnięcia.

Stanom Zjednoczonym, mocno zaniepo­
kojonym sytuacją, udało się doprowadzić: do 
ustalenia terminu spotkania Netanjahu - 
Arafat w Nowym Jorku. W „szczycie'” mają 
też uczestniczyć Jordania i Egipt. Jednak 
jeszeże przed udaniem się do l)SA premier 
Izraela zapowiedział, że o sprawie Imieln nie 
ma zamiaru rozmawiać. Jeżeli rzeczywiście 
się tak stanie - konflikt w tej części świata 
rozgorzeje na nowo. Bo poi >j i pojednanie 
buduje si mozolnie, całymi lalami Do wy­
buchu wojny - wystarczy iskra.

• Sil) i PSL doszły do porozumienia 
w sprawie obsady nowych resortów. 
W podziale kompetencji PSL przypadlo 
ministerstwo skarbu oraz, centrum studiów 
strategicznych, a SLD - ministerstwo go­
spodarki, spraw wewnętrznych i ailmmi- 
strac" W zawartym norozujnicniu oba 
stronnictwa zobowiązały się popierać 
utrzymanie tegorocznej skali podatkowej 
i wspólnie ciążyć do szybkiego uchwale­
nia konstytuc ji.
• Około 20 po łów podpisało się pod 
wnioskiem „Solidarności” o odwołanie 
ministra zdrowia Jacka łochowskiego. 
Lekarze w Warszawie i Łodzi zapowie­
dzieli zaostrzenie protestów. Ministrowi 
Zarzucają bierność w stosunk u do zmian 
w systemie lecznictwa, korupcji i lajiow- 
nictwa oraz, zgodę na zbyt niski budżet dla 
służby zdrowia.
• W wyniku wypadku, do którego doszło 
na obwodnicy północnej w Turni. kilka 
ton stężonego kwasu solnego wylało sic, 
do przydrożnego rowu. Samochód osobo­
wy z jechał drogę ciężarówce i kierowca 
został zmuszony do skierowania jej na pó­
łrocze. Nikt nic został ranny. Zagrożeniem 
dla mieszkańców pobliskiego osiedla były 
unoszące się opary kwasu. Według wstęp­
nych ustaleń ciężarówka nie była przysto­
sowana do przewożenia kwasu ani właści­
wie oznakowana.
• W Będzinie w jedenastopiętrowym bu 
dynku wybuchł gaz. Zniszczone /.ostały 
wszystkie ś< ianki działowe i kanały wen­
tylacyjne w mieszkaniach od parteru do 
czwartego piętra. Jedna osoba została ran­
na.
• W 40 województwach odbyły się wy­
bory do wojewódzkich izb rolniczych. 
Kandydaci rnusicli uzyskać poparcie. 50 
uprawnioych do glosowania mieszkańców 
gminy. Prawo głosu mieli podatnicy rolni 
i podatnicy działów »pccjalnych rolnic­
twa, ogrodnicy i członkowi« spółdzielni 
rolniczych, którzy przekazali im swoją 
ziemię

Ze świata
• Izrael otworzył tunel dla turystów 
w pobliżu Wzgór, a Świątynnego w Jero­
zolimie. W związku z. tym rozgorzały 
walki w Strefie Gazy i na Zachodnim 
Brzegu. Zginęło w nich około 70 osob, 
a ponad tysiąc zostało rannych. Premier 
Izraela Beniamin Netanjahu oskarżył pa­
lestyńskiego przywódcę Jasera Arafata 
o wykorzystanie lej sprawy do wymusze­
nia na Izraelu ustępstw. Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ opowiedziała ę za rezolucją 
zgłoszoną przez kraje arabskie potępiają 
cą Izrael. Tylko Stany Zjednoczone 
wstr/’ mały się od głosu w tej kwestii.
• Talibowifc, muzułmańscy fundamental i 
ści ogłosili Afganistan państwem islam 
skim i uczynili obowiązującym w nim 
plAwo religijne. Pow.eszono b. dyktatora 
komum;tycznego Nadżibullaha i dwóch 
innych członków byłych komunistycz­
nych władz. ( /Jonkowie obalonego rządu 
schronili się na północy kraju. Rada Bez­
pieczeństwa ONZ zaapelowała o wstrzy­
manie walk, ale nie potępiła I alibów.
• W Armenii wybuchły zamieszki zorga 
mzowane przez, opozycję oskarżającą pre­
zydenta Lewona Ter Petrosjana o sfałszo­
wanie wyników wyborów prezydenckich 
W odpowiedzi na to prezydent zakazał 
wszelkich manifestai i. Zajśi ia na ulicach 
określił jako zamach stanu i zarządził nad­
zwyczajne srod i bezpieczeństwa
• foryś Jelcyn ostrzegł, że Rosja 'ne wy­
razi zgody na rozszerzenie NATO na 
wschód dopóki Sojusz nie ureguluje spor­
nych spraw , Moskwą. Według prezyden 
ta Rosji NATO najpierw musi zawrzeć 
układ z Rosją, a później może przyjmo­
wać nowych członków. Szef rosyjskiej 
dyplomacji Jewgienij Primakow stwier­
dził, że rozszerzenie NATO jest nie­
uchronne. Wypowiedzi te komentatorzy 
uznali jako zmianę stanowiska Rosji w tej 
kwestii.
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Wydarzenia, komentarze
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Strona:

8 W rubryce „Pytania i odpowiedzi”: 
Na czym polega potępienie?

Takich pożarów mamy tysiące
10-11 Portrety rodzinne: „Obudzić się po 

polsku, śnić po niderlandzku” 
Barbary Gruszki-Zych i „Nawlec 
igłę” Bożeny Pietyry

I-XII „Gość Telewizyjny" i „W naszym 
domu”

24 Materiały synodalne: 
Namaszczenie chorych

25 Historia: Październik '56

29 Plusy dodatnie, plusy ujemne...

30 Felietony: Naty, Macieja Sablika, 
Jarosława Starzyka

Zapraszamy Czytelników 
do współtworzenia
„ Gościa Niedzielnego ”
Jeżeli coś ciekawego dzieje się w Wa­

szym otoczeniu, znacie ludzi, o których 
powinno się napisać, coś Was drażni, ba­
wi, wzrusza, smuci - dzwońcie!

W poniedziałek, 7 października od 
15.00 do 19.00 przy telefonie 54-64-72 
w Opolu (numer kierunkowy: 077 ) cze­
kają reporterzy Teresa Sienkiewicz-Miś 
i Andrzej Kerner.

Starszy kapitan Witold Madziarz, rzecznik prasowy 
Komendanta Głównego Państwowej Straży Pożarnej.

- Czy pożar mieszkania 
w Warszawie skończyłby się 
mniej tragicznie, gdyby pierw­
sza straż pożarna, która przy­
była na miejsce, była odpowied­
nio wyposażona: miała drabinę, 
sięgającą piątego piętra i po­
duszkę, na którą mogliby wy­
skoczyć ludzie?

- Komendant Główny Straży 
Pożarnej powołał zespół eksper­
tów, który ustali przyczyny i oko­
liczności pożaru na ul. Goławic- 
kicj w Warszawie. Na razie nie 
stwierdzono nieprawidłowości 
w alarmowaniu, dojeździe do po­
żaru i przebiegu akcji. Przyczyn 
należy szukać w niespotykanym 
rozwoju pożaru. Na początku se­
zonu grzewczego takich pożarów 
mamy tysiące, nie v iadomo więc 
dlaczego w tym przypadku doszło 
do tragedii. Niezwykły był impet 
ognia, którego kobieta się prze­
straszyła, spanikowała — w dzień, 
wsrod ludzi - i wyskoczyła przez 
balkon.

- Ale pierwszy wóz strażacki, 
który przyjechał do pożaru, nie 
był przygotowany do udzielenia 
pomocy uwięzionym ludziom.

- Normalne wyposażenie nie 
pozwalało dotrzeć do tej osoby. 

Sprowadzenie specjalnego wozu 
z innej jednostki straży wydłużyło 
czas dojazdu.

- W Lodzi nie ma wozów po­
żarniczych, które zmieściłyby się 
w wąskich uliczkach, jednostki 
z Gdańska nie mają wysokich 
drabin, w Warszawie są tylko 
trzy poduszki, pozwalające ura­
tować mieszkańców piątych 
i wyższych pięter. Czy możemy 
się czuć bezpiecznie?

- Wi idomo, że wszystkim jed­
nostkom budżetowym brakuje pie­
niędzy. Nie mamy wystarczającej 
ilości sprzętu. Drabina kosztuje 15 
miliardów zł, wóz gaśniczy — 
8-10 mld, urządzenia wykrywają 
ce - 5-70 min. Wyposażenie oso­
biste strażaków jest niewystarcza­
jące. Magazyny z mundurami są 
puste. W tym roku szczególne 
środki przeznaczy się na to, by 
strażacy mogli bezpiecznie uczest­
niczyć w akcjach.

Straż pożarna od 1992 roku 
przejęła na siebie obowiązki ra­
townictwa chemicznego, ekolo­
gicznego, drogowego, wodnego. 
W tym celu musi kupować sprzęt 
specjał'.styczny. Krajowy system 
ratowniczo-gaśniczy, jako inwe­
stycja centralna, otrzyma 3 bin zł 

na budowę w ciągu trzech lat 
czternastu baz. sprzętowych. Po­
zwoli to na sprowadzanie sprzętu 
specjalistycznego z mniejszych 
odległości. Obywatel będzie czuł 
się bezpieczniej niż w tej chwili.

- Kiedy w maju rozmawiali­
śmy na temat wiosennych poża­
rów, powiedział Pan, że wyczer­
paliście limit paliwa, aż do sierp­
nia. Czy dostaliście jakieś dodat­
kowe rezerwy na paliwo?

- Nie otrzymaliśmy. Wydatki, 
które ponosimy na obsługę akcji, 
gwałtownie wzrosły. 6,9 min zł 
poszło na obsługę 43 tys. pożarów 
w samym kwietniu. Blisko 4 tys. 
wozów bojowych z 4,5 tysiącami 
strażaków uczestniczyło w ak­
cjach powodziowych. Kosztowało 
nas to 4,l min zł. Zimą przeżywa­
liśmy falę wybuchów gazu, do 
których jeździły jednostki specjal­
ne straży. Komendant ma obieca­
ną refundację kosztów akcji, które 
prowadziliśmy w tym roku. Na ra­
zie mamy długi.

Wzrost naszych interwencji na­
stępuje z roku na rok. W porówna­
niu z poprzednim półroczem licz­
ba interwencji zwiększyła się 
o połowę. Trudno to było przewi­
dzieć. J.J.W.

Bez komentarza

Gdyby 
preambułę 
traktowano 
serio...
Preambuła (w konstytucji - 

przyp. red.) jest to deklaracja za­
sad, wartości, na jakich ma opierać 
się funkcjonowanie państwa. 
Wskazuje ona pewne określone 
cele państwa. Doceniając jej zna­
czenie trzeba jednak zwrócić uwa­
gę, że same deklaracje nie wystar­
czą, w tym zakresie mamy bogate 
doświadczenie PRL. Zaczynaliśmy 
od Manifestu Lipcowego, od dekla­
racji, które później nie były realizo­
wane. Dla mnie ważniejsze od sa­
mej preambuły jest to, czy normy 
danej konstytucji są zgodne z war­
tościami, jakie postulowane są we 
wstępie. Natomiast sam fakt ich 
napisania niekoniecznie gwarantu­
je, że będą realizowane...

Konstytucji nie można czytać 
i rozumieć w oderwaniu od kontek­
stu, również historycznego, spo­
łecznego i prawnego. Preambuły 
jak do tej pory nie ma. Widocznie 
me potrafimy się zgodzić co do 
fundamentalnych podstaw pań­
stwa. Są co prawda ugrupowania, 
które wychodzą z założenia, że dla 
praktyki politycznej funkcjonowania 
państwa niepotrzebna jest zgoda 
co do podstaw aksjologicznych, 

ważna natomiast jest zgoda co do 
konkretów...

Dla mnie Konstytucja jest nie do 
przyjęcia ze względu na treść. 
Oczywiście brak preambuły, a wła­
ściwie niechęć do niej, też o czymś 
świadczy. Jak wiemy, z preambuły 
posłowie lewicy chcą zrezygnować 
z dwóch powodów: nie bardzo wie­
dzą, jak mają ustosunkować się do 
historii Polski, a drugi to Invocatio 
Dei. Jeśli Inwokacja do Boga ma 
być przyczyną rezygnacji z pream­
buły to znaczy, że ona komuś 
przeszkadza. W takim razie czyżby 
religia przeszkadzała? I w jakim 
kontekście to przeszkadzanie trze­
ba odczytać?

Widzę to, niestety, w świetle po­
kutującej jeszcze wciąż marksi­
stowskiej interpretacji religii. 
Spójrzmy np. na wniosek parla­
mentarnej grupy kobiet, gdzie było 
powiedziane, że w procesie stano­
wienia prawa winno wykluczyć się 
motywację religijną. Tymczasem 
nie można ingerować w motywacje 
człowieka, w jego przekonania, 
gdyż przekreśla to wolność sumie­
nia.

Przyjęty przez sejmową komisję 
projekt Konstytucji niedwuznacznie 
stwarza zdecydowaną przewagę 
państwa nad człowiekiem, czego 
z całą pewnością Invocatio Dei nie 
zmieni. Ktoś naiwny może powie­
dzieć, że skoro figuruje tam Inwo­
kacja do Boga, to w takim razie 
Konstytucja jest dobra A mnie to 
nie wystarcza...

Gdyby preambułę traktowano 
serio, a nie tylko jako ozdobnik, to 
za tym powinna iść innego rodzaju 

koncepcja państwa, zawarta 
w Konstytucji. Obecny jej projekt 
zakłada, jak już powiedziałem, 
pewną dominację państwa nad 
człowiekiem. I to tłumaczy mi dla­
czego nie chciano preambuły. Te 
dwie sprawy pozostają ze sobą 
w ścisłym związku, choć byli i tacy, 
którzy sprzeciwiali się preambule 
tylko dlatego, że im przeszkadzał 
Pan Bóg i religia. Robi się z tego 
rozgrywkę polityczną.

Opór stawiany preambule może 
być też pewnym zjawiskiem socjo­
logicznym. Szczególnie, słuchając 
niektórych tzw. publikatorów kato­
lickich nie zawsze się dziwię temu 
oporowi.

(z wywiadu ks. prof. Remigiusza 
Sobańskiego dla KAI)

Powstaje więc pytanie, jakie 
przyczyny zaważyły na zmianie 
stanowiska komisji w tej sprawie? 
Sądzę, że przyczyny te są złożo­
ne. Niewątpliwie w pewnej mierze 
przyczyniły się do tego krytyczne 
oceny stanowiska Komisji Konsty­
tucyjnej, wyrażone przez Episko­

pat Polski, przedstawicieli innych 
środowisk niezależnych od elity 
rządzącej, wskazujące na szkodli­
wość braku legitymizacji Konstytu­
cji w podstawowych wartościach 
etycznych, zakorzenionych w kul­
turze narodowej. Bezpośrednio 
zaś zaważyły tu sondaże opinii pu­
blicznej wykazujące, iz większość 
respondentów opowiada sie za 
Konstytucją z preambułą.

Stanowisko liderów SLD 
w punkcie wyjścia prac nad Kon­
stytucją było więc błędne z punktu 
widzenia metodologicznego i ode­
rwania od oczekiwań społecznych. 
Przeto gdy okazało się, że większe 
szanse akceptacji społecznej ma 
projekt Konstytucji z preambułą, 
aniżeli bez preambuły, komisja 
w drodze reasumpcji postanowiła 
dorobić preambułę do projektu 
Konstytucji. Zmiana stanowiska 
komisji nastąpiła bowiem dopiero 
na etapie rozpatrywania wniosków 
Podkomisji Redakcyjnej do jednoli­
tego tekstu Konstytucji.

(ks. prof. Józef Krukowski
-za KAI)

Naszemu redakcyjnemu koledze red. Edwardowi 
Kabieszowi w związku ze śmiercią Matki

Walerii Kabiesz
wyrazy najgłębszego współczucia 
wraz z zapewnieniem o modlitwie

składa 
Zespół „Gościa Niedzielnego”
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Kronika

Z Watykanu

Nauczanie

Chrzest narodu
Wspominając zakończoną w niedzielę 22 

września swą VI podróż apostolską do hraněji, 
Ojciec Święty podczas audiencji generalnej 25 
września wyraził wdzięczność wszystkim. kló 
rz.y przyczyn .ii się do owocnego przebiegu lej 
wizyty. „Uczucie szczególnej wdzięczno.śvi kie­
ruję do k itolików francuskich, którzy swoją 
obecnością, swoją żarliwą modlitwą i niezbczo- 
nymi wyrazami solidarności dali jasne świade­
ctwo swej wiary i jedności z Następcą św Pio- 
tra” - podkreśli! Jan Paweł 11, słowa podzięko­
wania kierując zwłaszcza do licznie uczestniczą­
ce] w te pielgrzymce młodzi; ży. Mówiąc o mło 
dych ludziach, Ojciec Święty zwrócił uwagę na 
dostizeżoną u nich głębię duchowych poszuki­
wań i dojrzałość przyjęcia trwałych wartości, co 
budzi wielką nadzieję.

Zwracając się do pielgrzymów z. PoIskí Jan Pa 
wel II przypomniał też, że gdy w 1980 r. po raz 
pierwszy odwiedził 1'rancję jako papír z z uiij py­
tanie- Erancjo, co uczyniłaś ze swomi chrzicm po 
piętnastu stuleciach?”. „Obecna pielgrzymka była 
wielką odpowiedzią. W roku bieżącym wypada bo 
wiem dokładnie 1500 lal od chrztu króla Chlodwi 
ga, króla Franków (...) Ten chrzci t zaowocował na 
przestrzeni dziejów wielką ilością Świętych i wielu 
dziel misyjnych” - powiedział Papie;, podkreśla­
jąc olbrzymi dorobek misyjny Erancji w ciągu ko­
lejnych stuleci, od czasów, gdy żyl św. Marcin 
z Tours, aż do chwili obecnej.

„Dziękujcie więc razem ze mną - zwrócił się do 
uczestników audiencji Ojciec Święty - za tę piek 
ną, wspaniałą odpowiedz na pytanie o chrzest 
święty tego narodu”.

Wydarzenia

Bez broni jądrowej
Stały obserwator Stolicy Apostolskiej przy biu­

rze ONZ w Genewie, abp Giuseppe Bcrtello, ocenil 
przyjęty przez Zgromadzenie Ogólne ONZ traktat 
zakazujący prób nuklearnych jako dokument zgod­
ny z oczekiwaniami światowej opinii pubbeznej. 
a także z. wielokrotnie formułowanymi w tej dzie 
dżinie sugestiami przedstawicieli Kościoła.

Abp Bertcllo przypominał też że stanowisko Ko­
ścioła na temat rozbrojenia zostało wyrażone juz 
w 1963 r. w encyklice „Pacem in terris” papieża Ja­
na XXIII. a także w soborowej Konstytu; j. duszpa­
sterskiej o Kościele w święcie współczesnym „Gau­
dium et .-.pes”. Problem len poruszali w swych licz­
nych apelach także Pawel VI i Jan Pawel II. Kościol 
jest przekonany o bezwarunkowej konieczności roz 
brojenia dla zapewnieni;. pokoju i bezpieczeństwa.

Pamiętać o Czarnobylu
Ksiądz prałat Mano Zcnari - stały obserwator 

Stolicy Apostoł..k'<-j przy Międzynarodowej Agen­
cji Energii Atomowej i delegat na zakończoną 20 
września br. w Wiedum konferencję generalną tej 
organizacji - wyrazi! swe obawy wobec pokojowe 
go wykorzystywania energii nuklearnej. Jak zazna­
cz I ks. Zcnari, wypadki takie, jak tragiczna kata 
strofa w Czarnobylu, uświadamiają skalę zagroże­
nia ze strony energetyki jądrowej, również, gdy jest 
ona wykorzystywana dla celów pokojowych.

Ob crwacje towarzyszące tamtemu doświadcze­
niu zarazem wskazują, jak wielkie znaczenie mają 
środki społecznego przekazu, które winny infor 
mować od początku o rzeczywistych zagrożeniach 
i niebezpieczeństwach, a jednocześnie unikać 
wzbudzania niepokoju i niepotrzebnej paniki.

Ks. Zenari wezwał do międzynarodowej solidar 
ności z rodzinami poi /.kodowanymi wskutek kata 
strofy czarnohylskiej, a zwłaszc za z dziećmi cier­
piącymi jej konsekwencje.

Chrzest Nowego Świata
Z okazji mijUjąci j 21 września 1996 r. 500. 

rocznicy udzielenia pierwszego sakramentu chrztu 
świętego w odkrytym priez Krzysztofa Kolumba 
Nowym Swiccie — obecnie jest to terytorium Repu­
blik. Dominikańskiej - Papież Jan Pawel II skiero 
wał do tipi.,kopalu, duchów eństwa t wiernych te­
go kraju specjalne przesłanie.

Przytaczając w nim szereg wa nych dla ewangeli­
zacji Ameryki faktów. Ojciec Święty przypomniał 
m.in. postać indiańskiego wxlza Kaba, który jako 
pierwszy przyjął wraz ze swą rodziną chrzest, po­
znawszy wc/.csi ej Dobrą Nowinę dzi/ki kontaktom 
z misjonarzami i tłumaczeniu ich słów mieszkańcom 
żyjącym wówczas na terenie dzisiejszej diecezji La 
Vega na Dominikanie. Pierwszy ochrzczony na zie­
mi amerykańskiej chrześcijanin wkrótce po przyię- 
ciu sakramentu chrztu poniósł męczeństwo za wiarę.

Papież przypominał też, że p:erwszą Mszę św. na 
terenie Ameryki odprawiono w 1494 r„ natomiast 
pierwsza diecezja na tym terenie powstała w 1511 r.

Kubańskie nadzieje
Przedstawiciel Sekretariatu Stanu Stolicy Apo­

stolskiej, sekretarz do spraw relacji z państwami, 
abjr Jean-Louis Tauran zapowiedzią!, ze w ostat­
nich dniach października doży oficjalną wizytę 
w kubańskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
w Hawanie. Będzie to pierwsza wizyta przedstawi­
ciela Watykanu w tym kraju od czasu, gdy odwie­
dził Kubę w 1974 r. abp Agitnino Casaroli. Rząd 
Eidela Castro spodziewa się, że dzięki podjętym za 
kilka tygodni rozmowom uda się usunąć napięcie

Ze świata

O jedność Niemiec
O wzajemne zaufanie między Niemcami we 

wschodnich i zachodnich landach zaapelował bi­
skup Erfurtu Joachim Wanke. Podkreślił on, że 
kiedy opadły pierwsze emocje radości l powodu 
zjednoczenia Niemiec i przyszło trze/ /o spojrzeć 
na problemy gospodarc r.ć, bardzo ważne są osobi 
ste gesty porozumienia. Zdaniem Biskupa Erlurtu 
byłoby źle, gdyby ha la głoszone przez grupy poli 
tycznych ekstremistów spotkały się z. akceptacją 
społeczną. Biskup podziękował wielu osobom 
w Niemczech Zachodnich, które / chrzęści jaus' mi 
zaangażowaniem poświęciły się pracy w byłej 
NRD jako politycy, prawnicy, nauczyciele, a także 
w administracji i życiu gospodarczym.

Nawiązując do procesu jedności curopi jsł icj bp 
J Wanke, który jest jednocześne przewodniczą 
cym wspólnoty roboczej Kościołów chrześ eijań- 
sl ich w Niemczech, zaajielowal do chrzc.cijan 
o jednoznaczne świadectwo swojej wiary. Chrze­
ścijanie różnych Kościołów powinni oprzeć się 
wspólnie wszelśun próbom usunięcia Boga życia 
duchowego Europy. Istnieje potrzeba tożsamości 
nie opierającej się na duchu czasu, lecz we ws..y.sl 
kim odnosząc;j się do ''hrysmsa. Biskup Erfurtu 
zauważył, że w niedalekiej przyszłości, przy roz 
wiązywairu wielkich problemów o zasięgu świato­
wym, dadzą o sob. znać zarowno hasta o nasta­
wieniu lundamenlalistycznym, jak i ż nihilistycz 
no-cynic. tym, negatywnie nastawiające do czło­
wieka przyszłości. Obie te skrajne postawy muszą 
ncootykać silę chrześcijańskiej Dobrej Nowiny, 
obiecującej człowiekowi przysziosc.

Kościół przeciw 
karze śmierci
W c tatnim czasie mnożą się apele ze strony 

hieran lui i duchowieństwa Kościoła Katolickiego 
o niewykonywanie wyników śmierci. Papież Jan 
Pawel II zwrócił się z. prośbą o uniewinnienie 

dwóch skazanych na karę śmierci w Gwatemali za 
porwanie i zamordowanie 4 letniej dziewczynki. 
Apel Ojca Świętego poparty przez środowiska ka­
tolickie w Gwatemali oraz Amerykańską Komisję 
Praw Człowieka okazał się nieskuteczny. 1.3 wrze 
śnia br. wykonano wyrok śmierci przez rozstrzela­
nie. Ostatni raz karę imien ' w Gwatemali wyko­
nano w 1983 r. Było to w przeddzień wizyty Pa­
pie, a w tym kiaju. Wcześniej Ojciec Święty zwró 
cii saę do gen. Eframa Rio$a Monit o niewykonanie 
wyroku na -'.azanych, ale prezydent nic skorzystał 
z. prawa ułaskawienia.

Natomiast w USA siostra Helen Prącan, autor­
ka głośnej książki „Chodzący trup”, w której poru­
szony jest problem kiry śmierci, zaapelowała do 
społeczności miasta Pueblo w amerykańskim sta­
nic Kolorado, by nic domagała si wyroku śm erci 
dla zabójcy dwóch miejscowych księży. 7 s.crpnia 
br. w Pueblo 20-letni Douglas J ('orni: key. miesz­
kający w sąsiedztwie plebanii, zamordował dwóch 
mieszkających tam Księży 65-Iemiego Thomasa 
Schcelsa i 77-letniego ks. Louisa Stovika Mörder 
ca był pac jenletn szpitala psychiatrycznego w De­
nver w 1995 roku. Biskup Pueblo Arthur N. Ta 
foya zorganizował potkanie, na które zaprosił 
m.in. s Pr; jcan Roberta Pcrske, autora książki 
„Nadzwyczaj niewinny”, opisującej atmosferę wo­
kół k- ry -.micrci wymierzonej mordercy w 193() 
roku oraz matkę zamordowanej 7 letniej dziew 
czynk. Maricttę Jaeger. W obecności ok j(M) osób 
wyrażono dezaprobatę wobec stosowania najwyż­
szego wymiMti kâfy.

W roku 1966 połowa społeczeństwa USA była 
za karą śm rei, dzisiaj jes icłi 2/3.

Pomoc rodzinie
Podczas spotkania w Manchesterze z okazji zło­

tego jubileuszu konteren; i „W trosce o małżeń­
stwo”, kard. George Basil Hume, Prymas Anglii, 
zwró; il się z. apelem o nowe formy pomocy T.ian 
sowej dla rodziców |>o'ostających w domach, aby 
wychowywać swoie dzieci.

Kardynał stwierdził, że jxitrzv z lękiem na sjso 
lec/.eństwo które buduje swoją przyszłość, opicra- 

ląc ię na wolności z pominięciem innych warto 
sei. Arcybiskup Westminsteru, mówiąc o naucza­
niu Kościoła, opartym na ideałach miłości małżeń­
skiej i odpowiedzialnego rodzicielstwa, podkreśli*  
że dla Kościoła najważniejsze jest być z człowie­
kiem, również w sjtrawach dotyczących potrzeb 
codziennego żyr ia.

„Jeśli żyjemy według Ewangelii, musimy być 
zawsze wspólczujący i musimy zrobić wszystko, 
żeby pomóc tym fcfórzy znajdują się w potrze b'e” 
- powiedział kardynał G B. I lunie.

Rodzice a dzieci
Z in.cjalywy Międzynarodowego Katolickiego 

Biura ils. I Jz.icci i przy popan iu Rady Komisji 
Europejskiej w Mądry; ie odbyło się -potkanie nt. 
stosunków między rodzicami a dziećmi. Wzięli 
w nim udział przedstawiciele II l> rajów Europy. 
Celem sjiotkania jesi opracowanie planu działań 

mierzających do pomocy dzieciom zagrożonym 
prostytucją, narkomanią czy znajdującym się 
w trudu; , sytuacji rodzinnej. Zadaniem uczestni­
ków będzie również wypracowanie nowej polityki 
wspierania rodzin, w poszczególnych krajach Eu- 
I(,P.v.

„Dobre relacje między dorosiymi a d/ icrtm od 
grywają istotną rolę w rozwiązywaniu ważnych 
problemów oraz, pozytywnie wplywajq na ł limat 
w rodzinie, s Aole i społeczeństwie” - stwierdza 
Międzynarodowe Katolickie Biuro ds. Dzieci.

Krótko
• K 'ścioly katol cki . anglikański ostro skryty­

kowały rząd australijskiego stanu Victoria za wy­
danie ze'.wolcm i na dowolny czas otwarci.; sl le- 
|>ow Sklepy otwarte codziennie całą dobt burzą 
ży; ie rodzinne — stwierdził katolicki arcybiskup 
Melbourne, George Bell Dodał, że doraźnym ko 
rzyściom ekonomicznym mogą lowai zy.-.zyć 
uwalę szkody. Podkreślił, <e sprzedawcy i wla 
śck iele sklejrów nicią jrrawo do sabotowania tej 
ustawy.
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Z Polski

panujące ostatnio w kontaktach między Watyka­
nem a Kubą.

Kuba jest jedynym państwem w Ameryce, któ­
remu Papież Jan Pawel II nic złożył dotychczas wi­
zyty. Podczas niedawnego pobytu w Rzymie Fidel 
Castro dal wyraz swojemu wielkiemu z; ntereso 
waniu ewentualnym spotkaniem z Ojcem Świętym.

Krótko
• Ptxl adresem przełożonego generalnego Zgroma­
dzenia św. Michała Archanioła - ks Kazimierza To­
maszewskiego - skierowany został telegram Ojca 
Św 'tego, wystosowany w związku z jubileuszem 
75-lccia zatwierdzenia tego Zgromadzenia przez 
władze kościelne. Jan Paweł II przypomniał w nim 
zasługi założyciela Zgromadzenia - Sługi Bożego ks. 
Bronisława Markiewicza, a także wyraził uznanie dla 
pracy Księży Michalitów i Sióstr MUhałitek. konty­
nuujących jego dzieło w zakresie opieki nad sierota­
mi, biednymi dziećmi oraz młodzieżą opuszczoną 
i zaniedbaną moralnie.
• Nunciusz apostolski w Bośni i Hercegowinie — abp 
Francesco Montensi podczas spotkania z nowo wy­
branymi prezydentami lego kraju- Aliją Izcdbcgovi- 
ćem oraz Kazimírem Zubakiem podkreślił, że Stolica 
Apostolska oczekuje od nowych władz Bośni i Her­
cegowiny równego traktowania wiernych wszystkich 
wyznań i rcligii, domagając się dla katolików lego 
samego, czego domaga się dla wyznawców islamu, 
prawosławia i judaizmu.
• Abp Andrea Cordcro Lanza di Montezcmolo - 
nuncjusz apostolski w Izraelu oraz łaciński patriar­
cha Jerozolimy - abp Michel Saobah wzięli udział 
w odbywających się w sąsiedztwie Góry Błogosła­
wieństw uroczystościach otwarcia po renowacji 
hospicjum dla pielgrzymów. Zbudowane w 1926 r. 
hospicjum prowadzone jest przez Siostry Francisz­
kanki - Misjonarki Niepokalanego Serca Maryi - 
i obecnie może przyjąć 200 osób.

Z uwag na przewiu/.ianc na I grudnia br. refe­
rendum w sprawie nowego prawa pracy, biskupi 
przestrzegają, iż interesy ekonomiczne nic mogą 
zamykać się na ludzkie potrzeby. Równocześnie 
krytykują nadmiernie rozbudowany przemysł roz­
rywkowy, pracuiący w niedzielę.

• Pierwsza rozgłośnia katolicka - „Radio księ­
dza Bosco” - działa od września br. na Madagaska­
rze. Jej inauguracji dokonał tamtejszy arcyb- kup, 
kardynał Armand Gaétan Razafindratandra, w 
obecności przedstawicieli ministerstw telekomuni­
kacji i kultury.

„Radio księdza Bosco”, założone przez Księży 
Salezjanów, swym zasięgiem obejmuje obszar 
w promieniu 100 kilometrów od stolicy Madaga­
skaru — Antananarivo. Oblicza się, że programów 
tej rozgłośni będzie mogło słuchać dwa i pół melo­
na osób z 14 milionów mieszkańców tego kraju.

• W Żytomierzu na Ukrainie sxlbyly się 22 wrze­
śnia obchody 250. riKznicy powstania miejscowej 
świątyni katedralnej obrządku łacińskiego. Okolicz­
nościowej Sumie przewodniczył miejscowy biskup 
Jan Purwinski. Żytomierską katedrę wybudowano 
w' roku 1746. Jubileusz, w którego obchixlach 
uczestniczyło około tysiąca wiernych, przebiegał 
pod hasłem „Bogu dziękujcie, duch; me gaście”. 
W obrzędach wzięli udział przedstawiciele l pisko- 
patu obi/ądku łacińskiego na Ukrainie ze wszyst­
kich diecezji, nuncjusz apostolski w Kijowie, abp 
Antonio Franco, greckokatolicki egz.tn.na Kitowa 
i Wy.->zhorodu 1 u< lOtnyr Huzar oraz przedstawiciele 
Ukraińskiego Autokefalicznego Kosnoła Prawo­
sławnego i Ukraińskiego Kościoła Irawosławncgo.  
Obecni byli też. przed tawicicle Episkopatu Łotwy, 
skąd pixhtxlzi obecny ordynariusz žvtoinicrski.

*

• W wieku 66 lat zmarl w Zagrzebiu biskup 
Srećko Badurina, ordynariusz Sibcniku. wicepi -e- 
wodniczący Chorwackiej Konferencji Biskupów. 
Od 14 września ptzebywał on w klinice w Zagrze­
biu z rozległym zawałem serca Mianowany bisku­
pem Sibcniku 4 grudnia 1988 r. sakrę biskupią 
przyjął z. rąk Ojca Świętego w Watykanie 6 stycz­
nia na tępnego roku.

Diecezja śibenicka wchodzi w skład metropolii 
splitsko-makarskicj i jest jedną z. 12 jednostek tery­
torialnych Kościoła katolickiego w Chorwac i.

W Gnieźnie stanie 
pomnik .Wojciecha
Wiosną przyszłego roku w Gnieźnie stanic po­

mnik sw Wojciecha. Pierwsze spotkanie Honoro- 
wego Komitetu Budowy Pomnika odbyło się 23 
września. W spotkaniu uczestniczyli m.in. prze­
wodniczący komitetu, marszałek Senatu Adam 
Stn zik, metropolita gnieźnieński abp Henryk Mu­
szyński i jego biskup pomocniczy Bogdan Wojtuś, 
wojewodowie bydgoski i poznański, prezydent 
Gniezna oraz znany historyk prof. Gerard Labuda 
Wykonawca pomnika, prof Jerzy Sobociński, po- 
inlurmował zebranych, że monument przedstawiać 
będzie św. Wojciecha zarazem jako mnicha i bi­
skupa, trzymającego w jxlnej dłoni ewangeliarz, 
a w drugiej - pastorał. Pomnik mieć będzie 6 m 
wysokości i usytuowany zostanie na specjalnym 
cokole z przyporami, nawiązującymi do kształtu 
katedry gnieźnieńskiej Cokół ma być ustawiony 
na granitowej płycie w kolorze czerwonym - sym­
bolu męczeństwa. Pod pomnikiem umieszczone 
będzie godło - orzeł z okresu Przemyśla II. Pod 
czas spotkania mówiono też o dwóch wariantach 
lokalizacji pomnika: na ry nku w Gnieźnie albo po 
zachodniej stronie katedry. Fundatorami są osoby 
prywatne oraz instytucje, spółk i organizacje spo­
łeczne z kraju i zagranicy.

1 Mecie
„Video Studio-Gdańsk”
Mszą św. sprawowaną w Kaplicy Królewskiej 

przez mctrooelitę gdańskiego abpa Tadeusza Go- 
clowskiego rozpoczęły się 23 września uroczysto­
ści z okazji iubilcuszu 15-lec a pierwszego w Pol­
sce niezależnego producenta telewizyjnego i fil­
mowego „Video Studio-Gdańsk . Początki tej wy­
tworni związane są z inicjatywą Biura Informacji 
Prasowej NSZZ „Solidarność” w 1981 r„ w wyni 
ku której wyłoniła się koncepcja utworzenia wła­
snej Agcncj. Telewizyjnej. Dzięki pomocy Mię 
dzynarodowej Konferencji Wolnych Związków 
Zawodowych, która ofiarowała pierwszą kamerę 
i l<)0 kaset video, Marian Terlecki zrealizował film 
pt. „Kandydat”, będący rejestracją 1 Zjazdu „Soli 
darności” w Gdańsku. „Głównie dzię gdańskie­
mu «Video Studio» zachowała się bogata doku­
mentacja przemian ustrojowych dokonujących się 
w Polsce w latach osiemdziesiątych” - podkreślił 
metropol.ta abp Goclowski. W ramach działu Do­
kumentacji Diecezjalnej „Video” rejestrowane by 
ły wszystkie ważne wydarzenia rcligijno-społccznc 
i polityczne, w tym pełna dokumentacja z wizyty 
Jana Pawła II w Gdańsku w 1987 r. W rok później 
powołany został „Gdański Magazyn Katolicki”, 
z którym współpracowali m.ia. Wiesław Walen­
dziak, Stefan Kisielewski, Tadeusz Mazowiecki, 
ks. Józef Tischner. Obecnie wytwórnia może po­
szczycić się nie tylko unikatowym archiwum, lecz 
także blisko 700 własnymi fil man- i programami 
telewizyjnymi.

Forum dla sióstr 
zakonnych
W gmachu Wyższego Seminarium Duchowne­

go w arnowic odbyło się 18 września diecezjalne 
forum dla sióstr zakonnych, poświęcone adhortacji 
Jana Pawła II „Vita consecrata”. Organizatorem 
był Referat ds. Zakonnych Kurii Diecczj dnej oraz, 
rektor Wyższego Seminarium Duchownego w Tar­
nowie. W spotkaniu uczestniczyło prawie 350 
sióstr zakonnych. Mszy św. koncelebrowanej na 
rozptKzęcic forum przcwtxlniczyl biskup tarnow­
ski Józef Życiński, który w homilii powiedział 
m.in : „Nie można tylko ubolewać nad zepsutym 
światem, ale trzeba nieustannie poszukiwać głębo­
kiego zakorzenienia duchowego, mocnego oparcia 
w Chrystusie, i <xlpowiadać odważnie na wszyst­
kie nowe wyzwania ewangelizacyjne (...) Kiedyś 
przed 89 rokiem ludzie jednoczyli się w oporze 
wobec nieludzkiego systemu. Onecnie wiele osób 
straciło ten układ odniesienia nic może się odna­
leźć w nowej, rzeczywistości, Wobec wielkości 
struktur pośrednich grozi nam mentalność «ka­
pliczkowa». Trzeba zatem szukać uniwersalizmu 
i to ewangelicznego...”

Europejskie 
ekocentrum
6 września w katowickim Instytucie Ekologii 

Terenów Uprzemysłowionych otwarto Centrum 
Zmniejszania Zagrożeń Środowiskowych dla 
Krajów Europy Środkowej i Wschodniej 
(RACE). Powstanie tej placówki to m.in. efekt 
podpisanej w ubiegłym roku w Sofii deklaracji 
o tworzeniu niezależnych regionalnych ośrodków 
zarządzania środowiskiem. RACE jest organiza­
cją pozarządową o charakterze niedochodowym. 
Stawia sobie ona za cel wprowadzanie zmian 
w polityce środowiskowej poszczególnych kra­
jów oraz kształtowanie świadomości ekologicznej 
społeczeństw.

- W najbliższych planach jest utworzenie sieci 
obejmującej Europę Środkową i Wschodnią w celu 
idcntyl ikacji ludzi, instytucji i organizacji, które 
będą zaangażowane w prze "sięwzięcia oczyszcza­
nia środowiska - powiedział dyrektor Centrum, 
Piotr Podborski.

Zadeklarowano również uczestnictwo RACE 
w działaniach na rzecz likwidacji składowiska od­
padów poprodukcyjnych w Tarnowskich Górach. 
Otwarcie Centrum nastąpiło w przeddzień Trzecie 
go Międzynarodowego Sympozjum i Wystawy 
„Zanieczyszczenia Środowiska w Europie Central­
nej i Wschodniej (Warszawa ’96)”.

Zażalenie 
na prokuraturę
Inicjatorzy bojkotu pornografii w Białymstoku 

zapowiedzieli wniesienie zażalenia w związku 
i. decyzją białostockiej Prokuratury Rejonowej 
o umorzeniu śledztwa w sprawie rozpowszechnia 
nia publikacji o treści pornograficznej. Prokuratura 
odmówiła 20 września br. wszczęc.a postępowania 
p. ygotowawczego, motywując to m .n. brak em 
jednoznacznej i obiektywnej definicji zjawiska 
pornografii w prawic polskim. Jednak ta sama pro­
kuratura pod koniec ubiegłego roku skierowała do 
sądu akt oskarżenia przeciwko jednemu z miesz­
kańców Białegostoku, który domowym sposobem 
powielał i rozprowadza! kasety pornograficzne 
Natomiast Prokuratura Wojewódzka w Warszawie 
wydała 23 września postanowienie o wszczęciu 
postępowania z art. 173 kk przeć'wko wydawcom 
pięciu pism pornograficznych. Jest to skutek do­
niesienia o przestępstwie, złożonego w sierpniu 
przez grupę bialostoeczan Białostocka Rada Miej 
ska na najbliższym posiedzeniu ma zająć stanowi­
sko w sptawic projektu Komisji ds. Rodziny i Poli­
tyki Socjalnej. Zakłada on eliminację wydawnictw 
o treściach pornograficznych ze wszystk ich punk­
tów sprzedaży w mieście. Zdaniem komisji szerzą­
ca się pornografia na kasetach video oraz w pi­
smach narusza obowiązujące prawo i przynosi ne­
gatywne skuli społeczne.

Krótko
• W siad za swym niediwnym oświadczeniem. 
Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
-Izraelskiej im. Janusza Korczaka i śląskiej Funda­
cji Dzieła i Pamięci Janusza Korczaka w Katowi­
cach wystosował list do marszałka Senatu Adama 
Struzika, w pełni popierający stanowisko Episko­
patu Polski wyrażone 14 września br w komunika­
cie Konferencji Plenarnej w Rzeszowie. „Apeluje­
my do Pana Marszalka i Senatorów RP - czytamy 
m.in. w liście - abj nie przyjmowali te haniebnej 
dla Polaków ustawy, mając na względzie prawdzi­
we dobro i przyszłość Narodu Polskiego".
• W Muzeum Historycznym Miasta Krakowa 
czynna jest wystawa z cyklu „Skarby krakowskich 
klasztorów”, przedstawiająca „Zoiory Ojców Ber­
nardynów”. Ekspozycję oglądać nu żna do końca 
listopada br.
• Referat Misyjny Seminarium Duchownego 
Księży Werbistów w Pieniężnie zaapelował do 
polskich katolików o pomoc finansową dla trzyna­
stu werbistów, którzy w najbliższym czasie udadzą 
się na misje. Pieniądze potrzebne są na pokrycie 
koszlow wyposażenia w niezbędny sprzęt do nauki 
języka ora biletów lotniczych dla m sjonarzy.
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Kościół i my

Konkurs „Nasza wiara’ nr 4()

„Do tych Jaś, którzy sprzedawali go­
łębie, rzekł: Weźcie to stąd, a z domu 
mego Ojca nie róbcie targowiska! 
Uczniowie Jego przypomnieli sobie, że 
napisano: Gorliwość o dom Twój po­
chłonie Mme” (J 2,16-17).

Jezus i Świątynia
„Świątyń,a jest «tym miejscem», ha 

makom, gdzie przebywa obecność Boga 
i gdzie objawia się pośród ludzi. Z miesz­
kania swego świętego imienia Święty 
Błogosławiony słucha i wysłuchuje mo­
dlitwy, zasiada wśród uwielbienia Izraela, 
zsyła na ziemię deszcz, przebacza grze 
chy, daje zwycięstwo nad nicprzyja< ie- 
lem, darzy swym miłosierdziem...’ - na­
pisał Brat Efraim w książce „Jezus Żyd 
praktykujący”. Można zapytać, w jaki 
sposób J*zus,  Syn Boż^( traktoval to 
szczególne miejsce na ziemi.

Katechizm Kościoła Katolickiego od 
powiada, że podobnie jak prorocy, Jezus 
okazywał Świątyni Jerozolimskiej bardzo 
głęboki szacunek Traktował ją jak uprzy­
wilejowane miejsce spotkania z. Bogiem. 
Świątynia dla Niego była mieszkaniem 
Jego Ojca i domem modlitwy.

Mimo to zapowiedział zburzenie Świą­
tyni. Powiedział, że nie zostanie z niej na 
wet „kamień na kamieniu” (por. Mt 
24,1-2). Nie wyrażał jednak w len sposób 
swojej wrogości do Świątyni, lecz zapo­
wiadał znak czasów ostatecznych, które 
zostały zapoczątkowane wraz, z jego Pa‘ 
chą. Przepowiadał „Nadchodzi godzina, 
kiedy ani na tej górze, ani w Jerozolimie 
nie będziecie czcili Ojca” (J 4,21 ).

Jezus płaci! nawet podatek świątynny 
(por. Mt 17,24-27). Co roku udawał się 
do świątyni na święto Paschy. Utożsamiał 
się ze Świątynią, ukazując siebie jako 
ostateczne mieszkanie Boga wśród lud d 
(por. J 2,21 ). (KKK 583-586)

Oto dzisiejsze pytanie konkursowe:
„Zbliżała się pora Paschy żydowskiej 

i Jezus udał się do Jerozolimy. W świą­
tyni napotkał siedzących za stołami 
bankierów oraz tych, k*órzy  sprzeda­
wali woły, baranki i gołębie. Wówczas 
sporządziwszy sobie..., powypędzał 
wszystkich ze świątyni, także baranki 
i woły, porozrzucał monety bankierów, 
a stoły powywracał .” (J 2,13-15). Ja­
kim narzędziem pomagał sobie Jezus 
przy wypędzaniu przekupniów zc 
Świątyni?

Odpowiedź można znaleźć w pamięci 
albo w Piśmie Świętym Nowego lesta- 
mentu, albo w opracowaniach biblijnych 
lub... w zeszytach do religii. Czytelnicy, 
którzy do 22 października br. nad . lą pod 
adresem redakcji prawidłową odpowiedź 
na wydrukowane powyżej pytanie, we­
zmą udział w losowaniu 3 nagród książ­
kowych ufundowanych przez wydawnic­
two „W drodze” Nasz adres: „Gość Nie­
dzielny”, skr. poczt. 659, 40-958 Katowice 
2, koniecznie z. dopiskiem „Konkurs «Na­
sza wiara» nr 40”. Prosimy o numerowa­
nie odpowiedzi zgodnie z numeracją py­
tań

Rozwiąz. mie , Konkursu «Nasza wia­
ra» nr 36”

36. Szatan pizedstawil Jezusówi tizy 
pokusy: „Jeśli jesteś Synem Bożym, po 
wiedz temu kamieniowi, aby stal się chle­
bem”, obiecał Mu potęgę i wspaniałość 
tego 'wiata, jeśli upadnie i odda Mu po 
klon ora. (postawiwszy Go na narożniku 
świątyni) „Jeśli jesteś Synem Bożym, 
rzuć się siąd w dół” (por. ł.k 4,1-13)

Nagrody z.a prawidłowe odpowiedzi 
wylosowali 1’1’.:

Jairisz Sauhen (Jaworzno). Nina Na- 
wrat-Mazgaj (Zabrze) oraz Jan Wysoc­
ki ( larosław)

Gratulujemy, nagrody prześlemy pocz­
tą.

Pytania i odpowiedzi

Na czym polega potępienie?
Zauważyłam, że ostatnio mniej słyszy się w kościołach o potępieniu wiecznym. Moje kilkunastoletnie 

dzieci nie bardzo rozumieją nawet samo pojęcie. Na czym polega potępienie wieczne?
/?.,/. Gdańsk

W opublikowanym w roku 
1989 przez Księgarnię św. Jacka 
„Słowniku teologicznym można 
znaleźć następującą definicję: 
„Potępienie to ostalec na konse­
kwencja nieposłuszeństwa stwo­
rzeń rozumnych wobec Stwórcy, 
ich definitywne odejście od Bo­
ga”-

Mówiąc nieco prościej, potę 
pienie to stan kary wiecznej, która 
test przeciwstawieniem życia 
wiecznego. Najkrócej można 
stwierdzić, że potępienie to inne 
określenie pieklą.

Jeżeli w sposob dobrowolny 
nie wybieramy Bożej miłości nie 
możemy być z Nim zjednoczeni. 
Oznacza to, że człowiek, który 
umiera w stanie grzechu śmiertel­
nego, nic żałując niczego i nie 
chcąc przyjąć miłosiernej miłości 
Boga, pozostaje ze swojego wol­
nego wyboru na zawsze oddzielo­
ny od Niego. Taki stan ostatecz­
nego i nieodwracalnego „samo- 
wyklucz.ciiia ’ z jedności i. Bo­
giem i Świętymi określamy jako 
potępienie lub piekło (por. KKK 
1033).

Jezus ostrzegał, ze potępieni 
będą ci. którzy „nie uwierzą” (por. 
Mk 16,16; J 3,18). Potępieniem 
wiecznym grozi więc niewiara 
w Boga, odrzucenie Jezusa Chry­
stusa, nieprzyjęcie Bożego we­
zwania do Jego królestwa, brak 
nawrócenia. Dla tych, którzy 
w ten sposób postępują, zgodnie 
ze słowami Chrystusa przeznaczo­
na jest „gehenna ognia nicugaszo- 
nego” (por. Ml 5,22.29; 13,42.50; 
Mk 9,43^48). Jezus zapowiedział, 
że „posle aniołów swoich: co 
zbiorą z. Jego królestwa wszyst­
kie zgorszenia i tych, którzy do­

puszczają się nieprawości, i 
wrzucą ich w piec rozpalony” 
(Ml 13,41-42). Katechizm Ko­
ścioła Katolickiego podkreśla: 
„On sam wypowie słowa potę­
pienia: «Idźcie precz ode Mnie, 
przeklęci, w ogień wieczny!» 
(Ml 25,41)” (KKK 10.34).

Istotą potępienia - kary piekła 
- jest wieczne oddzielenie od Bo­
ga. Trzeba bowiem pamiętać, że 
tylko i wyłącznic w Bogu czło­
wiek może mieć życie i szczęście, 
dla których został stworzony 
i których pragnie (por. KKK 
1035).

Choć stan potępienia zwykle1 
przedstawiany jest obrazowo, jako 
„miejsce ogniste”, to jednak nie 
należy go pojmować jako swoistej 
„sak tortur”, gdzie dokonuje się 
jakaś „Boża zemsta”. Podejmując 
próbę wyobrażenia sobie, na czym 
polega stan wiecznego potępienia, 
trzeba by połączyć absolutny brak 
miłości, poczucie samotności, tę­
sknoty, pustki z nienawiścią i roz­
paczą. Dopełnieniem jest świado­
mość nieodwracalności tego sta­
nu. uświadomienie sobie, że zo­
stał on dobrowolnie wybrany 
przez człowieka i nieustannie jest 
przez niego akceptowany.

Prawda o wiecznym potępieniu 
zawiera w sobie nie tylko przera­
żającą dla człowieka tajemnicę 
■la, ale także tajemnicę jego wol­
ności, która pozwala mu odrzucić 
największe dobro i szczęście.

Starając się w jakiś sposób po­
jąć tajemnicę potępienia, trzeba 
przeanalizować wynikające z 
ludzkiej wolnej woli decyzje. 
Każdego dnia człowiek dokonuje 
pewnych wyborów a lub przeciw 
Bogu. Każda kolejna decyzja,

każdy kolejny uczynek, dopełnia 
i utrwala poprzednie, kształtując 
zasadniczą „linię, życia” człowie­
ka. Żaden z ludzkich wyborów nie 
pozostaje w oderwaniu od pozo­
stałych. Przez cale życie człowiek 
dochodzi do wyboru ostatecznego 
i nieodwołalnego, podejmowane­
go w chwili śmierci. Uświadomię 
nie sobie możliwości potępienia 
wiecznego powinno wyrobić 
w człowieku głębokie poczucie 
odpowiedzialności za wszystkie 
podejmowane przez, niego w ży­
ciu decyzje.

Trzeba bardzo mocno podkre­
ślić, że Bóg nikogo z góry me 
przeznacza na v> ieczne potępienie. 
Dlatego między innymi tak wielką 
wagę mają sl icrowane do Boga 
słowa zawarte w I Modlitwie Eu­
charystycznej: „Napełnij nasze 
życie swoim pokojem, zachowaj 
nas od wiecznego potępienia i do­
łącz do grona swoich wybranych”. 
Bóg bowiem naprawdę nie chce 
niczyjej zguby, lecz, pragnie 
wszystkich doprowadzić do na­
wrócenia (por. 2 P 3,9).

Trzeba jeszcze wyjaśnić jedną 
kwestię związaną z. potępieniem. 
Niektórzy uważają, że słowa wy­
znania wiary, mówiące iż „Jezus 
zstąpi! do piekieł” oznaczają, że 
„wyzwolił On potępionych” lub 
„zniszczy! piekło potępionych . 
Zstępując po śmierci do otchłani, 
czyli „kramy zmarłych oczekują­
cych na Odkupiciela ”, Chrystus 
wyzwolił z niej dusze sprawiedli­
wych, „które oczek, vály swego 
wyzwoliciela na łonie Abraha­
ma”. Z całą pewnością Jezus nie 
wstąpił do tych, którzy wybrali 
wieczne potępienie.

oprać. A. S.

Czytać rozumieć Biblię

Jezus naszym bratem
„Wy wszyscy jesteście brać 

mi...” (Mt 23,8).
„A król (Jezus na sądzie) im 

odpowie: Zaprawdę mówię 
wam, wszystko co uczyniliście 
jednemu z tych maluczkich, 
którzy są moimi braćmi to uczy­
niliście mnie” ( Mt 25,40).

Jezus do niewiast, którym się 
objawił: „Nie bójcie się. Idźcie, 
..owicdzcic moim braciom, że­
by się udali do Galilei, tam 
mu e zobaczą” (Ml 28,10).

„Nie wstydzi się ( hrystus) 
nazwać ich (ludźmi,' braćmi” 
(libr 2,1 I). „Bóg bowiem tych, 
których przed wiekami poznał, 
tych też. przeinacza, aby byli jak 
Jego Syn jakby na Jego obraz, 
aby On był pierworodnym po­
śród wielu braci” (Rz 8,29).

W adnym z. podanych tek­
stów mc mamy stwierdzenia 
wprost: Jestem waszym bratem! 
Jednak logicznie wypływa 
z nich jako wniosek takie 
stwierdzenie. Boniewa Jezu;, 
uznají łudzi .a braci, sam bę­
dąc prawdziwym człowiekiem, 
dlatego jest bratem ludzi,

Definicję: braterstwa podajc 
perykopa o kiu-wnych, którzy 
przyszli do Niego razem z Jego 

Matką Maryją (Mk 3.31 -35). 
Wynika z mej, że Jezus uznaje 
ja swoitb braci (i siostry) tyciu 
którzy siedzą wokal Niego 
i słuchaj.f Jego nauk, jak 
i wszystkich którzy wypełniają 
wolę Bożą, którą On głosi. Na­
leży tę zasadę rozciągnąć na 
wszystł ic czasy, aż do skończe­
nia świata. Kościół, us.anowio- 
ny przez. samego Chry tm.a, 
głosi i głosić będzie w Jego 
imieniu wolę Bożą, którą On 
objawił światu. Jestem bratem 
Jezusa, Jezus jest moim bratem, 
może zatem powiedzieć każdy 
człowiek, kióry przyjmuje na­
ukę Jezusa podawaną w Koście­
le gwarantującym jej nieskazi­
telność oraz, wyjrelnia wolę Bo­
żą. Tego wymaga nauka Jezusa. 
On |>o to przyszedł na świat, źc 
by wypełnić wolę Boga Ojca.

W perykopie o Sądzie Osta­
tecznym (Mt 25,31-46) Chry 
stu: sądzący ludzi według 
uczynków miłosierdzia, czy je 
pełnili lub nie, identyfikuje się 
ze swoim najmniejszymi brać­
mi

Święty Paweł stwierdza (Rz 8,29), 
Że ludzie odkupieni są zrównani 
z Chrystusem, którego nazywa

ich „bratem pierworodnym . Na 
podstawie lego, źc Apostołowie 
w swoim nauczaniu, po zmar­
twychwstaniu Jezusa, zwracali 
się do Żydów słowem: „braci 1 
|c/ym to ftp. św. Piotr w swej 
pierwszej mowie po zeslauiu 
Ducha Świętego w Dniu Pięć­
dziesiątnicy (Dz 2,29), na co 
słuchający go Żydzi reagują 
w identyczny sposób, tormulu- 
jąc pytanie do Apostołów: „Cóż 
mamy czynić, bracia?” (2,37)| 
nazywamy także dzisiaj Żydów 
„naszymi starszymi braćmi”. 
Papież Jan Pawel II w przemó­
wieniu w Synagodze Większe, 
w Rzymie 13 kwietnia 1986 r. 
dziękuje Bogu i wielbi Go za 
„odnalezione braterstwo”

Rozważania o braterstwie 
w Nowym T staniencic prowa 
dzą do zdefiniowania miłości 
braterskiej (Jiladelfta). Oznacza 
ona tylko w sensie przenośnym, 
jrodobnic jak słowo „brat” 
(adelfós) miłość braterską 
chrześcijan do siebie jako tych, 
którzy są zc sobą związani 
przez wspólne dziecięctwo Bo­
że (por. Rz 8,29 i Hbr 12,5 im). 
W Nowym lestamencie 
występuje Jiiadel/ia stale w ra-
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Narodowe Misje
Matki Bożej
Z księdzem
STANISŁAWEM KURACINSKIM SAC,
koordynatorem Komitetu Narodowego
Pożegnania Figury Matki
Bożej Fatimskiej, rozmawia Alicja Wysocka
- Jeszcze tylko kilka dni figu­

ra będzie  w Warszawie. Stacje 
narodowego pożegnania będą 
niewątpliwie podsumowaniem 
całorocznego nawiedzenia...

*

- t'heemy podziękować Matce 
Bożej w znaku fatimskim za Ji j 
pobyt w Polsce i Jej roe.mą dzia­
łalność duszpasterską. Rezultaty 
tej „pracy’' Matki Bożej są nic do 
określenia, ale są juz zauważalne 
i będą owocowały w przyszłości 
Proszę sobie uświadonrć jedno 
cala Polska modliła się bez prze­
rwy przez cały rok Nawet gdy li­

mach parenezy ( I P 3,8; 2 P 1,7). 
W katalogach cnót (Rz. 12,9 n 
i 2 P 1,7) jawi się ona jako 
szczegółowa konkretyzacja mi­
łości (afziipe). Szczególne jej 
odniesienie do wspólchrzescijan 
uwydatni iją Rz. 12,10; I les 4,9;
I P i 22. Święty Paweł charak­
teryzuje miłość braterską jako 
cnotę podaną nam przez Boga. 
Winna się ona wyra ić w ser­
decznej yczliwości, takiej jaką 
olaz.ują sobie < /Jonkowie rodzi­
li . Obce są jej -.pory o rangę 
(Rz 12,10), jest pozbawiona 00- 
ludy, jest trwała (1 P 1,22) i go­
ścinna (l'br 13,1). Takie brater­
stwo musiało posiadać szcze­
gólną wagę w prześladowa­
niach, na jakie byli nar;/.cni 
pierwsi chrześcijanie; umacnia­
jąc ich, stwarzało „zdolność do 
przetrwania Wydaje mi się, że 
najstosowniej zakońc tyć te re­
fleksje nad naszym braterstwem 
z Jezusem Chrystusem słowami 
la tu do Hebrajczyków (= Ży­
dów) „Niech zawsze trwa mi­
łość braterska!” (łłbr 13,1).

KS STANISŁAW PISAREK

się, że jest światłem 
i nadzieją dla ‘wiata. 
Jak należy to rozu­
mieć, zwłaszcza gdy 
się pamięta o przeka­
zanych przez Matkę 
Bożą zapowiedziach 
wojen i nieszczęść?

- Orędzie L.timskic 
jest ostrzeżeniem dla 
świata, przypomnie­
li ni podstawowej 
prawdy ewangelicznej: 
nawracajcie się i czyń­
cie pokutę. Ludzie me

gura miała przerwy w nawiedzeniu 
diecezji zabierały ją do siebie 
zgromadzenia kontemplacyjne i 
kontynuowały modlitwę.

To, co się obecnie dzieje dzię­
ki figurze Matki Bożej Fatimskiej 
jest wielkim misterium i opatiz.no- 
ściowym działaniem Pana Boga. 
On zawsze posługiwał się Maryją, 
najpierw jako dzieweczką izrael­
ską w wielkich planach zbawczych 
i dalej się Nią po ługuje jako Mat 
ką Kościoła. W chwilach narodo­
wego pożegnania przygotowane 
go przez wszystkie stany i zawo­
dy, chcemy uświadomić sobie 
jeszcze raz, w skali całego kraju, 
jakie Ona stawia nam wymagania. 
Są one wyrażone właściwie w jed­
nym zdaniu: „Cokolwii k Syn mój 
wam powie, to czyńcie” Maryja 
pr ysz.Ia poprowadzić nam misje 
i to w chwib najtrudniejszej, kiedy 
podważa się podstawowe przyka­
zania Boże, kiedy stawia się znaki 
zapytania nad wartościami dotąd 
niekwestionowanymi.

- O orędziu z Fatimy mówi

posłuchali tego we­
zwania, czego skut­
kiem były obozy kon­
centracyjne, II wojna św itowa. 
Wizja piekła przekazana trojgu 
dzieciom miała rolę ostrzegawczą: 
nic można bezkarnie popełniać zla. 
Punktem szczytowym w walce 
z mocami szatana było, jak Iwier 
dzi sama siostra Łucja, zawierze­
nie całego świata, łącznic z Rosją, 
Niepokalanemu Sercu Matki ßo- 
ej. Od tego momentu zaczął się 

wzrost dobra. Jest to nadz cja dla 
świata Sprawił to akt dokonany 
przez Jana Pawła II w 1984 roku, 
wraz, ze wszystkimi biskupami 
świata. Ojciec Święty czyni reflek­
sję, że trzeba było zamachu, aby to 
głębiej pojął i zrozumiał. Dlatego 
dokonał tego aktu nic natychmiast, 
lecz po głębokiej refleksji. Nw*  
w rok po zamachu, kiedy był 
w Fatn lic, ale po trzech latach. 
Sprowadził figurę do serca chrzc 
ściiaństwa, do Rzymu, i tam w jej 
obliczu dokonał aktu zawierzenia 
świata. Wiele osobistości ostrzega­
ło go, mówiąc że jest mnóstwo 
przeciwwskazań, na przykład 
względy ekumeniczne, polityczne 
i tak dalej, ale Papież był pewien 
tego, co robi, a przyszłość świata 
pokazała, że miał rację.

- Czasem wydaje się jednak, 
że te wielkie nadzieje rozbudzo­
ne upadkiem komunizmu obec­
nie przygasły.

- Nadzieję podtrzymuje siostra 
Łucja, która mówi, że jest wzrost 
dobra. Ja sam zastanaw.alem się 
nieraz nad tragedią Czeczenii, Bal 
kanów, Rwandy - jest mnóstwo 
runktów, które świadczą o tym że 
ńeklo niemal otwarło się nad 
udzkością. Ale proszę zauważyć 

też rozwój świ idomoś'1 religijnej 
te wszystkie ruchy apostolskie, 

, focolatini, Od­
nowa w Duchu Świętym, instytuty 
świeckie. Jest jakaś mobiliz.acja lu­
dzi świeckich przy parafiach na 
prawdę zauważalna, no i odradza­
jący się Wschód U p.awoslaw- 
nych wzrasta św idomość religij­
nej od|X)wicdz.ialnoś':i za całą Ro­
sję i’o jest ta nadzieja.

neokateclmmen.it

- 1'3 października, dokładnie 
w 79. rocznicę ostatniego Obja­
wienia, figura zostanie odebrana 
w Fatimie przez pielgrzymów ro­
syjskich.

- Tak. Można powiedzieć, ze 
Opatrzność dalej reżyseruje dca- 
łalność duszpasterską Matki Bożej 
w święcie, skoro od nas idzie na 
Wschód, by naw iedzić Rosję euro­
pejską, Rosję azjatycką i Kazach­
stan. Kiedy dwa lata temu z. księ 
dżem metropolitą kard. Świątkiem 

z Białorusi byłem u siostry Łucji, 
to Ona żegnając nas powiedziała 
do Księdza Kardynała: „Długo na 
Was czekałam”. Czy to były słowa 
wypowiedziane przez siostrę ł ,u- 
cję, czy przez. Matkę Bożą? - takie 
pytanie stawiałem sobie wówczas.

- W jakiej atmosferze przebie­
gało to spotkanie?

- Było niesłychanie intensywne 
w tak zwane przeżycia religijne. 
Ksiądz. Kardynał był zainteresowa­
ny problemem nawrócenia Rosji 
i Łucja opowiadała, że w swoim 
dziec istwie, gdy Matka Boża mó­
wiła dzieciom o Rosji, one nie 
wiedziały w ogóle o czym mówi. 
Dopiero później Łucja uświadomi­
ła sobie, żc Rosja to jest smok, 
który chce pożreć wszelkie dobro 
i czyha na piętę Tej, która - wedle 
apokaliptycznego obrazu - ma 
urodzić .Syna. Jeżeli załamała się 
potęga ZSRR, potęga komunizmu, 
którego macki rozeszły się po ca 
lym święcie, to jest to dzieło Maik, 
Najświętszej z Fatimy, której na­
rzędziem najskuteczniejszym jest 
Papież Jan Paweł II.

- Miał Ksiądz szczęście roz- 
maw iać z siostrą Łucją. .laka ona 
jest?

- Jeśli chód/' o wygląd ze­
wnętrzny jest maleńka i drobnmt 
ka. To taka kruszyna. Równic deli­
katna jest jej osobowość. Byłem 
pełen poO/iwu dla jej giętkości 
umysłowej. Musimy pamiętać, że 
ona nie ma wykształcenia teolo­
gicznego, a o sprawach religij­
nych, o sprawach orędzia fatun 
skiego mówi z taką łatwością i tak 
przekonująco.

Nie wiedziała, żc ja będę to­
warzyszył Księdzu Kardynałowi, 
dla którego miała przygotowany 
różaniec. Kiedy zobaczyła mnie 
obok Kardynała, sięgnęła pod 
..z.kapkrz, wyciągnęła różaniec 

dala mi go. i'< był jej osobisty, 
bardzo charakterystyczny, bo przy 
każdej dziesiątce jest doczepiony 
medalik. Towarzyszący nam ojciec 
Ludwik Kondor z. Niemiec powie­
dział im, żc jeszcze nikogo coś ta­
kiego nie spotkało. Byłem więc 
bardzo wzruszony. Podczas roz­
mowy pogrążeni byliśmy w spo 
kojným, pełnym jakiejś wewnętrz­
nej radości, nastroju. Było to 
ogromne przeżycie, pamiętam, jak 
kardynał Świątek wychodząc po­
wiedział, że patrzyły na me­
go oczy, które oglądały Matkę 
Bożą

- Dziękuję bardzo za roz­
mowę ,

Z Kościoła
• W Kolonii z. inicjatywy Międzynarodo­
wej Katolickiej Organizacji Filmu i Audio- 
w ji (OC1C) odbyto się IV Światowe Fó­
rum Wideo i Multimediów. Celem spotka­
nia jest przedstawienie programów wideo 
z całego świata, podejmujących tematykę 
oświatową i religijną. Prezentowana pod­
czas forum wideoteka liczyła 300 progra­
mów.
• Izba Reprezentantów Stanów Zjednoczo­
nych jednogłośnie zaaprobowała przyzna­
nie honorowego obywatelstwa Matce Tere 
sie z Kalkuty. Wcześniej w h' »torii tego 
kraju wyróżnienie to przyznano tylko 4 oso­
bom.
• W' Hilversum w Holanun 'marł ks. Henri 
J. M. Nouwen, teolog, znany pisarz religij­
ny. Jest autorem ponad 30 książek, m.in. 
„Nasz najpiękniejszy prezent” i „Czy może­
cie pić kielich?”. Był duszpasterzem wspól­
noty „Arka” w Toronto. Przez wiele lat był 
duchowym kierownikiem tego ruchu.
• Wspólnota paulińska na Jasnej Górze 
i rodzina Zakonu św. Pawła Pustelnika 
przesłała na ręce Alicji Grześkowiak protest 
„przeciw wszelkim zakusom na życie istot 
bezbronnych, niewinnych, nie narodzo­
nych”.
• Chorwat, ki klc.yk Scm.narium Duchow­
nego Księży Wcrbistów w Pieniężnie Josip 
Galie przebywający od pięciu lat w Polsce 
zaapelował o pomoc dla ofiar wojny w Bo­
śni. Prosi on o wsparcie finansowe na zakup 
potrzebnych dla uchodźców sprzętów go­
spodarstwa domowego, środków czystości, 
obuwia, przyborów szkolnych. Pomoc hu­
manitarna dociera zwylkc tylko do dużych 
miast Bośni.

Zapowiedzi

Uroczystości w Trzebnicy 
ku czci św. Jadwigi
Tegoroczne uroczystości w Trzebnicy ku czci 

sw. Jadwigi, patronki Śląska, zostaną połączone 
z obchodami jubileuszu 5v-fec® kapłaństwa Jana 
Pawła II. Od 7 do 15 października przed grobem 
Patroni Śląska odprawiana będzie nowenna 
z konferencją: „Eucharystia źródłem działalności 
charytatywnej sw. Jadwigi”.

Podajemy program uroczystości:
12 października - sobota - dzień pielgrzymek 
przed południem - dla ministrantów, lektorów, 
kantorów;
godz. 11.00 - Msza Święta koncelebrowana 
pod przewodnictwem bpa Stefana Regmunta 
z Legnicy;
po południu — dla młodzieży studiującej i 
pracującej;
wieczorem - na placu przed Bazyliką Msza św. pod 
przewodnictwem bpa Jana Tyrawy z Wrocławia.
13 października - niedziela - centralny dzień 
uroczystości ku czci św. Jadwigi i złotego jubi­
leuszu kapłaństwa Ojca Świętego
godz. 1 1.00 - odsłonięcie i poświęcenie pomnika 
Jana Pawła 11; Msza sw. koncelebrowana pod 
przewodnictwem abpa Juliusza Pactza, metropo­
lity poznańskiego; proces ja eucharystyczna ulica­
mi miasta, podczas której niesionc będą relikwie 
św. Jadwigi.
15 października - wtorek
godz. 11.00 - Msza sw. koncelebrowana;
godz. 15.00 - Msza św. dla uczestników pieszej 
pielgrzymki młodzieży duchownej diecezjalnej 
i zakonnej;
godz. 18.30 - Msza św. i procesja z relikwiami 
Patroni Śląska.
16 października - środa - liturgiczne wspo­
mnienie św. Jadwigi i 18. rocznica wyboru Pa­
pieża Jana Pawła 11 - dzień pielgrzymek ko­
lii: t i ludzi chorych
godz. 11.00 - Msza św. koncelebrowana pod 
przewodnictwem kard. Henryka Gulbinowicza, 
metropolity wrocławskiego,
godz. 18-30 - J/lsia św. i proewsja z rtsjikwiajQii 
Patronki Śląska
Ramowy program na 12, 15 • 16 października 
godz. 10.00 -* 1 -infcrencia: „Święta Jatlwiga - Pa­
tronka wyboru Jana Pawia II”;
godz. 14.00 - Droga Krzyżowa na Kalwarii 
w Lcsic Bukowym;
godz. 15.00 - Adoracja Najświętszego Sakra­
mentu w kaplicy św. Jadwigi.
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10 Portrety rodzinne

I ragcdia dwóch ośmioletnich dziew­
czynek, uprowadzonych, uwięzionych 
w piwnicy, wykorzystywanych seksu­
alnie, maltretowanych i wres ie zagło­
dzonych na śmierć przez pedofila Mar­
ca Dutrouxa wstrząsnęła Belgią. Ich 
pogrzeb stał się mamlcstacją przeciw 
niekompetencji policji, powiązaniom 
polityków zc światem przestępczym, 
nieudolności wymiaru sprawiedliwości 
i okazją do wyrażenia nieufności wo­
bec całego aparatu władzy Gdyby 
wszystkie te instytucie I nkc jonowały 
jak należy, wieloletnia działalność 
przestępcza Dutrouxa byłaby niemożli­
wa Sprawa ta zbiegła się w czasie 
z aresztowaniami podejrzanych o za­
mordowanie byłego prennent Andre 
Coolsa. Śledztwo wskazuje na to, że 
zbrodnię tę zlecił były minister i kolega 
partyjny ofiary - Alain Van der Biest, 
oskarżany o korupcję i udział w aferach 
gospodarczych.

Oba wydarzenia miały miejsce 
w Walonii, zubożałej po Lkwidacji ko­
palń i hut, od lat rządzonej przez socia 
lisł«>w. Politykom o nastawieniu nacjo­
nalistycznym dało to możliwość po­
wrócenia do haseł separatystycznych.

Żądanie podziału Belgii na Flandrię 
■ Walonię nic jest niczym nowym 
Ostatnie wydarzenia sprawiają jednak, 
że politycy, którzy je wysuwają, mogą 
1'czyc na poparcie części społeczeń­
stwa.

Niektórzy komentatorzy pomijają 
polityczne tło wydarzeń. Ich analizy 
idą w k.crunku krytyki nowoczesnego 
spoleczeustwa zachodniego. Konsump­
cyjny styl życia, kierowanie się wy­
łącznie egoistyczną zasadą przyjemno­
ści, odchodzenie od tradycyjnych war­
te, >ci, relatywizm moralny, rozluźnienie 
więzów spoleeznye h - to ich zdaniem 
czynnik- sprzyjające powstawaniu kli­
matu pomyślnego dla wszelkiego ro­
dzaju patologii. Wymień.a się wśród 
nich także kryzys rodziny Wszelkie 
diagnozy wymagają uogólnień, co pro­
wadzi do upraszczania obserwowanych 
zjawisk Dlatego właśnie rozpoczyna­
my publikację nowego cyklu, w którym 
przez ukazywanie życia konkretnych 
ludzi pragniemy prezentować problemy 
współczesnych rodzin. Tych żyjących 
tuż obok i - w miarę możliwości - 
mieszkających w różnych miejscach 
świata.

Obudzić się po polsku, 
śnie po niderlandzko...
BARBARA GRUSZKA-ZYCH

Jan Dicrick - Flamand, gdyby obudzić go w środku no­
cy zacznic rozmawiać po polsku. Jego żonie Marcie, która 
przed kilkunastu laty wyjechała z Polski i zamieszkała 
z mężem w Belgii, śni się dziś po niderlandzko czyli w języ­
ku Flainandów.

Przez ięzyk 
stracić serce
Jan urodził się we fla 

mandzk im IX ndermonde, co 
znaczy w dokładnym tluma 
czeniu, że rzeka Iknder ma 
w tym miejscu ujście, czyli 
monde, do d*rżej  Skaldy. 
W 1979 r. zdecydował się na 
$tuęha slawistyczne. Nie 
z powody Papieża Polaka 
i Nobla dla Miłosza, ale by 
poznać Europę, która dla 
Belgów i innych zachodnich 
Europe jczyków kończyła się 
na bloku wschodnim. Zwy 
kle da się zauważyć zależ 
ność m ędzy wyda '.ćmami 
politycznym, a wzmożonym 
zainteresowań.cm wybrany­
mi ilologiaiiu obcymi. Kie­
dy zaczynał stuuia było ich 
na roku 35. Za czasów (Jor 
haczowa i p.erie trojk. na 
slawistykę .zło po <>() osób. 
Jan wybrał studia na katolic­
kim uniwersytecie w L.cu- 
ven, bó jest katolikiem i od 
dzieciństwa uczył się w ka­
tolickich szkołach. Niestety, 
od razi- zauważył dyspropor 
cjc w nauczaniu języków 
Rosy skjego miel. X godz 
tygodniowo, polskiego - 2. 
O mało nie okazało się to 
zgubne dla jego małżeństwa. 
Ki aly pojechał na zaprzyjaz. 

nioiiy z uczelnią w Leuvcn 
Katolicki Uniwersytet I u- 
bch.ki, aby brać udział 
w Letniej Sz.l olc Języka Pol 
skiego, poznał Martę. ()cl ra­
zu stracił dla niej głowę i 
pr’.y pierwszej okazji powie­
dział dziew zynie z przc\ję- 
ciem, że ją lubi. Potem po­
wtarzał to wiele razy i nic. 
Dobrze, że w porę olśniło 
go, ze tak po rosyjsku, a mc 
po pûlsku, brzmi wyznanie, 
miłości.

Ślub
wzięli w dniu, kiedy od­

bywał aę pogrzeb ks. Popie 
tuszki. \ lamie wtedy po 
długich staraniach władze 
zeclicialy ją wypuścić z Pol 
ski. K. dy po półtora roku 
Marta wrói ita do Lublina, 
czuła się tu obco Chętnie je­
chała do tego, co stworzyli 
z Janem w Belgu. A przecież 
kiedyś, gdy jako romanistka 
przebywała na stypendium 
w nowym Leuvcn, francu­
skojęzycznym uniwersytecie 
powstałym w latach 70., za­
rzekała : ię, że już. nigdy nic 
odwiedzi starego Leuvcn — 
miasta katolickiego uniwer­
sytetu. Nic chcicli jej tam 
obsłużyć w kawiarni, sły­
sząc, żc mówi j)o irancusku 

jak Waloni z. nowego Lo­
uten. Tu mówiło się tylko 
pO mdcrlandzku. Dziś Marta 
mieszka w Leuvcn i mówi 
i piszc po niderland'ku - 
w języku 6 min Fl.imandów 
i 15 min Holendrów. Dużo 
pomógł jej w tym najstarszy, 
ll-letni, syn Dawid. Zapra 
szal do odrabiania lekcji, po­
prawiał błędy Kiedy był 
w II klasie, podczas przerwy 
świątecznej Marta popros.la, 
aby pożyczył ze szkoły swój 
podręcznik do niderlandz­
kiego, bo tam dzieci zosta­
wiają książki w zkole. Na­
uczycielka zapytała czy bę­
dzie się uczyć.

— Nie, to mama będzie się 
uczyła czytać - wyznał z roz­
brajającą szczerością.

Ciepła Polska
Jan żałuje, zc nic był 

w Polsce, ^dy rodziła się 
„.Solidarno.« ’. Pojechał do 
I .ublina dopiero w 19X1 r.
- przecież strajk w lokomo- 
tywowni w l ublinie też był 
ważny, a pamięta się tylko 
o Stoczni Gdańskiej - mówi, 
wspominając wydarzeni i 
sprzed 16 lal i błyszczą mu 
oczy

Bez Marty, przyjaciół z. 
KUL, i Uniwersytetu Wło­
cławskiego nie poznałby do­
brze polskiego Bo język ży- 
jc, gdy wiemy do jakiej od­
nosi się rzeczywistości - kia 
jobrazow, lud... literatury.

- Mnie i kolegom Polska 
kojarzyła się z zimnem, bo 

obok mej leży Rosja, a trochę 
dalej Syberia - opowiada Jan.
- Myśleliśmy, zc Ludzie są 
tam chłodni. A tu okazało ię, 
żc to ciepły, gościnny naród 
Słowiański. My, może to nie­
ładnie brzmi, jesteśmy Ger­
manami. Tu ludzie są zam 
kmęci, tiudno się dostać do 
ich świata.

łan ma belgijski dowód 
osobisty i paszport, ale gdy 
pytają jakiej jest narodowości 
mówi, że llamandzk iej. 
W Belgii ,yją Flamandowie
- nidcrlaiblzkojęzyczni i Wa­
lonowie - francuskojęzyczni 
Jedni mogliby się przyłączyć 
do Holandii, drudzy do Fran­
cji, albo ogłosić śwtj nieza­
leżno^

- Ale jak w małżeństwie 
me dobry jest rozwód, tak na­
sze rozdzielenie nie ma sensu
- uważa Jan. - Powinniśmy 

za urodzenie pierwszego 
dz'eeka w wysokości 30 iy$. 
B. ,F. Zasiłek rod; inny wyno­
si po kilk maście tys BEI’. 
Roc. iny z co najmniej troj­
giem dzieci mogą korzystać 
z. tan" h kredytów i co ważne, 
liczba potomstwa uwzglę­
dniana jest przy rozliczeniach 
dochodu. Ulgi są duże, ale 
dzieci przychód; i na swial 
coraz mniej i Belgia jest 
w przeważającej mierze spo­
łeczeństwem ludzi starych.

Księgarnie 
książki

Jan uczy języka rosyjskie­
go w szkole dla tłumaczy 
w Brukseli. Oprócz tego zaj 
muje się przekładami z poi 
skiego. Naiw ększa jego mi­
łość to Gustaw Herling-Gru- 
dź.iński. „Dziennik pisany 

się cieszyć, że mamy sąsiada 
o .mej kulturze, języku, czer­
pać z tego bogactwa. Tak bę­
dzie w stanach zjednoczo­
nych Europy, do których 
zmierzamy.

Dzieci
w stare j Belgii
Mają trojkę dzieci - Dav 

da, Adriana i Agatkę. 
Wszystkie, dobrze mówią po 
pol-,1 u i nidci landzku.

- Trzymamy ich krótko 
i ostro - wyznaje Marta.

Czasy się zmieniły Dziś 
dzieci nie pytają co to jest 
prezerwaty wa. Trzeć iok las 
sta Dawid informuje; - wi­
działem że leżała na placu. 
Powinno się di.żo rozma­
wiać, poświęcać swym pocie­
chom czas. Dlatego Marta 
została w domu.

- W tym konsumpcyjnym 
społeczeństwie trzeba uwa­
żać - mówi. - Dzieci nie mo­
gą stale oglądać telewizora. 
Nie mogą mieć wszystkiego 
czego ehcą. W okresach 
świątecznych poczta zasypu- 
je nas dziesiątkami katalo­
gów zabawek, aby skusić na, 
młodszych Uczę ich mądrze 
wybierać.

Nigdy me ; iłowała, że me 
podjęła pracy zawodowej. 
”rzecie/, praca matki to bar 
dzo duży wysiłek. I jakie za­
dowolenie. Kolnęły jnacują 
cc muszą wynajmować opie­
kunki do dzieci i płacić im 
duze kwoty. Albo po prostu 
nic maj;1 dzieci. Państwo 
wspomaga rodziny w ido 
dzietne rozbudowanym sy­
stemem opieki socjalnej

- To nie do porównani i 
z Polską — mówi Marta.
Gdy średnie jilace wynoszą 
50 tys. i ranki w belgijskich 
każda matka doslaje jyreniię 

nocą” dostał jeszcze podczas 
studiów w Polsce. Przetłuma­
czył prozę polskiego emi­
granta i poświęcił mu pracę 
zatwierdzoną przez belgijski 
Krajowy Fundusz Badań Na­
ukowych. W pismach holen 
derski.’h, bo na północy sku­
pia się ycie kulturalne i wy 
dawiiicze, pub'iłowal też tłu- 
mai zema Rymkiewicza, 
Szczepańskiego, poprzedzo­
ne esejami. Niestety, w tam 
tych wydawnictwach wolą 
swoich tłumaczy, których n 
dcrlandz.ki - holenderski róż­
ni się minimalnie od nider­
landzkiego używanego we 
Flandrii.

Janowi poprawia się hu­
mor kiedy spotyka w księ­
garń.ach Louven czy Bruk­
seli tlumaczei ia polskich 
utworów. Ostatnio dużą po 
pularnośuą cieszy się prze 
tłumaczone na niderlandzki 
„Impetium” Kapuścińskiego 
Dużo jest też tytułów $ ;zy- 
piorskiego. A także wiersze, 
ks. Jana i’wardowsk iego, 
o których pracę magiderską 
napisał jeden z absolwentów 
uniwersytetu w Leuvcn. 
Przetłumaczył tn»ż jego po­
ezje i opublikował w formie 
książkowej z wprowadzę 
iiiem flamand/.! ‘ego księdza 
Wildernde. ('kazało się że 
i w Polsce, w tym roku, uka­
zały się wiersze Antona van 
Wildernde z przedmową ks. 
Twardowskiego Właśnie 
podczas wakacyjnego roby- 
tu we Wrocławiu i Lublinie 
kupił je Jan Dicrick W tym 
roku wyjątkowo mieli nic 
pojechać do Polski. Oszczę­
dzali na kilka ważnych z.aku 
nów Ale Jan zaczął narze 
kać: Dawno nie byłem 
w kraju. Chcialbyirt pocho 
łzić po księgarniach. kupie 
siazki...
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Nawlec igłę
Pan Marek od trzech lat samotnic wychowuje 

trójkę dzieci: 12-letniego Pawia, 8-letnią Anię i 5- 
-letniego Adasia. Żona w ciągu dwóch miesięcy od 
postawienia diagnozy zmarła. Rak. Nie było ratun­
ku. Pan Marek uważa, że nie robi nic wielkiego wy­
chowując dzieci - to po prostu jego obowiązek. A że 
robi to sam? Matki przecież też same wychowują 
dzieci, dlaczego ma być inaczej w przypadku ojca? 
Z pewnością ma rację. Jednak nie każdy ojciec sa­
motnie wychowujący dzieci radzi sobie tak dobrze 
jak pan Marek. Dom jest zadbany, czysty. Dzieci są 
nakarmione, schludnie ubrane, wyróżniają się do­
brym zachowaniem w szkole i zawsze są pogodne, 
ch<i ć nie zawsze uśmiechnięte. Mówią, że bardzo ko­
chają swoich rodziców. A

Najtrudniej było pierwszy 
raz nawlec igłę. Widzi pani, 
palce mam grube, niezdarne, 
ledwo nitkę nimi uchwyciłem. 
Próbuję trafić w to ucho raz, 
drugi i nic. „Ale przecież się 
nic rozbeczę” - myślę sobie, 
choć z. bezradności w najprost­
szych sprawach nieraz broda 
nu się zatrzęsła Jak nikt nie 
wMział, oczywiście.

Jak jest? Dzieci wypełniają 
wicie m.ejsca w sercu. Spra­
wiają wiele radości. Ale 
gdzieś jesst taka wielka pustka, 
taka samotność, której nikt nie 
umie wypełnić. To tak, jak 
bym ciągle na mą czekaj, tak, 
jakby wyszła z. domu po zaku­
py i zaraz miała wrócić Wła­
ściwie to wszystko robię ra­
zen, z nia albo raczej ona to 
robi, tylko że moinji rękami 
Nieraz przyłapuje się na tym, 
ze w myślach rozmawiam 
z mą. Na.przyklad kładę nowy 
obrus na stół i widzę jej ruchy, 
jak go poprawia, żeby równo 
zwisały boki. Zadaję jej wtedy 
pytanie: „Dobrze?”.

co mówi ich ojciec?

phi... próbuję im to dać w laki 
sposób, w jat.i umiem.

Siostra często do nas zaglą 
da. Kocha je jak własne dzieci. 
Zawsze je przytuli, wypyta się 
o ich problemy. Mimochodem 
coś przeprasuie, upiecze 
z dziećmi ciasto. Zazwyczaj 
przynosiła nam sw ieże kwiaty 
Od jakiegoś czasu robi to 
Ania. Nazbiera polnych kwia­
tów, po wstawia do wazonów 
i od razu czuje się „kobiecą 
dłoń - jak sama mówi - w do­
mu”.

Ania zaczyna mnie wyrę 
czać w drobnych rzeczach 
w kuchni Potrafi zroł : ka 
napki, zaparzyć wspaniałą her­
batę, a dla mnie kawę. Teraz 
przygotowuję już tylko obia­
dy. Nic wiedziałem, że jestem 
tak dobrym kucharzem. Dzie­
ciom wszystko smakuje - nic 
mają i mego wyjścia.

Ze sprzątaniem też nie ma 
problemu. Paweł był już przy­
zwyczajony do tego, gdy

zmarła żona. Luni odkurzać 
dywany, chodniki. Ania w tym 
cza e ściera kurz z mebli. Ja, 
nie wiem czy lubię, ale wycie 
ram podłogi na mokro. 
A Adaś musi „poukładać” 
w tym czasie swoje zabawki, 
które jakoś dziwnie nic siu 
chają go i zajmują najmniej 
odpowiednie miejsca. Dopiero 
nocą trafiają na swoje półki 

Zdjęcie: Waldemar Kampala

Mamy więc wszyscy zajęcie. 
Ale za to jak się później wspa­
niale odpoczyw;

Dzieciom poświęcam cały 
czas, jaki mam. Nic narzekam, 
że moje życic towarzyskie 
ograniczyło się do kontaktów 
z. rodziną. Zawsze mogę na 
nich I:cz.yć. Koledzy i kole­
żanki w pracy wspomagają 

mnie, ale na wspólne wyjścia 
z nim> nic ma kiedy Bardzo 
sobie cenię pomoc sąsiadów, 
ich dobre słowo i życzliwe za­
interesowanie. Zawsze doglą­
dają, czy ktoś obcy nie kręci 
się wokół domu pod naszą 
nieobecność. Ania i Paweł 
wracają wcześniej ze szkoły. 
Odgrzewają sobie zupę a po­
tem odrabiają lekcje. Z pracy 
wracam około szesnastej, za­
bierając po drodze Adasia 
z przedszkola. Szykujemy 
wtedy ciepłą kolację. Starsze 
dzieci opowiadają o wydarze­
niach w szkole, a Adaś nowin­
ki, często zmyślone na pocze­
kaniu z przedszkola. A potem 
trzeba się dalej krzątać, jeśli 
w domu ma być wszystko zro­
bione. Doglądnąć lekcji star 
szych dzieci, załączyć pralkę, 
ugotować zupę na następny 
dzień, umyć okna, wykąpać 
Adasia, zawołać Anię i Pawła 
z podwórka, pomodlić się. 
Nawlec igłę, bo znowu ko­
szulka gdzieś pękła i oderwał 
się guzik, sprawdzić, czy są 
czyste ubrania na rano, zajrzeć 
do pokoju, czy śpią... Poro/, 
wieszać pranie...

Nie móc wesprzeć się na 
bliskiej osobie, poradzić się jej, 
a czasem tylko się wygadać 
wiedząc, że zrozumie bez za­
dawania zbędnych pytań, to 
jest krz.yz. Najgorsze są bez­
senne noce. Wtedy wiele roz 
myślani i... proszę o siły, aby 
sprostać wszystkim obowiąz 
kom. Dobrze, że jest ich tak 
dużo i dobrze, że dzieci potrze­
bują mnie i mojego czasu.

BOŻENA P1ETYRA

P.S. Imiona ojca i dzieci oraz 
niektóre dane zostały zmienio­
ne na życzenie bohatera repor­
tażu.

To nie to, że nie zgadzam 
się z. jej śmierci j, że w uikiś 
sposób chcę ją zatrzymać przy 
sobie.. Po prostu (panu Mar­
kowi zadrżał głos i po chwili 
o wiele ciszej dodał) ja nadal 
ją kocham... i czekam na s|>o- 
tkanie z nią. Tylko muszę naj­
pierw wychować nasze dzieci. 
Poczekam, aż się usamodziel­
nią.

Często chodzimy na einen 
tarz. Przynoś.my kwiaty, mó­
wimy mamie co się wydarzy 
lo, szczególnie w szkole. Nic 
raz prz.y/.n ję się dzieciom, że 
mama zrobiłaby to c,y tamto 
lejnej. Ja tak nie ui...cm, bo 
nic iestem kobietą. Wiem, że 
nic dam im ngdy tego, co jio 
trali dać tylko miłość matki 
Były jakiś czas z mą. Dobrze 
ją pamiętają... oprócz Adasia.

Nic zapomnę pytania naj 
starszego syna w dwa miesią­
ce po pog zębie: „Czy przy 
prowadzźs' nam inną mamę?” 
„A chuj dbyś?” - z»pytalem ze 
ściśniętym gardłem „Nie, ale 
chłopcy tak w klasie mówią". 
Nie wiem, czy umiałbym 
sprowadzić im inną „mamę”, 
zwi jzać się z nną kobietą. 
Była pani i icdyś zakochana? 
No to pani rozumie ze to nic 
jest fntwe, nawet jeśli chce się 
jak najlepiej dla dzieci. Mam 
zbyt wiele wątjdiwości wobec 
takiego rozwiązani;.. Na 
szczęście pytaniu to więcej się 
nic powtórzyło Wiem, dueci 
potrzebują serdeczności, cie

Listy do redakcji

„Pozwolae 
dzieciom 
przychodzić 
do Mnie...”

W numerze 36. „Gościa 
Niedzielnego" 'z 03.09.1996 
roku pada pytanie „Czy ma­
łe dziec> (niemowlęta i te, 
które jeszcze nie przystąpiły 
do 1 Komunii sw.) powinny 
eo niedziele uczestniczyć 
Mszy Świętej?' .

Nigdy ni zastanawiałem 
się nawet, c;zy brać przed la­
ty moje nieletnie dz.ie< / na 
Mszę Świętą, lak jak obecnie 
nie waham się brać swoich 
wnuków Nigdy im mogłem 
zrozumieć złych spojrzeń 
uczestników Eucharystii ani 
uwag księdza na lemat plą­
czących czy rozmawiających 
dzieci, To ich normalny spo­
sób zachowania. Bardziej 
denerwowało mnie pochra­
pywanie w ławkach luh wl 
głośne rozmowy dorosłych, 
na które nikt nu zwraca 
uwagi. Msza Święta jest 
Ucztą Ofiarną, w której 
w różnym stopniu ucz.eslni 
czą poszczególni jej członko­
wie (przez, udział pełny, du 
chowy lub w przypadku ma­
łych dzieci przez samą obec

ność), a przecież, w czasie 
przyjęć domowych nikt nie 
usuwa małych dzieci z mat­
kami do przeszklonych po­
mieszczeń, dlatego uważam 
Z.a szkodliwif praktykę budo 
wann. przeszklonych klatek 
dla matek z małymi dziećmi 
ui kościołach, by zapewnić 
możliwość skupenia innym 
oraz kaznodziei, /.upewniam 
wszystkich, co poczułem nie­
raz na własnej skórze, ż.e te 
.małe wiercipięty”, nie mo 

gącc wytrzymać killudz.icsię 
ciu minut iv kościele i*  spo­
koju, czasem więcej wynoszą 
Z laliirg Mowa niż wsłucha­
li dorośli. Te małe cztero-, 
pięcia , sześciolatki potrafią 
nieraz, lepiej powtórzyć ka­
zaniu, a nawet uchwycie ich 
sens teologiczny. A jakimi 
wspaniałymi są obserwato­
rami mimo braku skupienia. 
Podczas Mszy więtej, na 
którą żona zabrała naszą 
sześc ioletnią wnuczkę, pod 
czas Komunii .s'rv. (do które, 
przystąpiła na tej Mszy .vw. 
żona) dziecko zapylało mnie 
półgłosem: „Dziadku, czemu 
nie idziesz do Komunii. Masz 
grzech? ”.

Dlatego zamiast zastana­
wiać się, czy obecność małe­
go dziecka podczas Mszy .vrv. 
jest pożądana, trzeba starać

się je zrozumieć, pamiętając 
o słowach Jezusa: „Dopu 
ścci-’ dzieci do Mnie i nie 
przeszkadzajcie im...”.

Jacek A. Galek 
Tarnów

Młodzieży 
chowanie
Korzystajcie z zaproszenia 

Redakcji „Gościa Niedziel­
nego ” do współtworzenia 
przez Czytelników naszego 
czasopisma, pozwalam sobie 
zwrócić uwagę na problem 
etyki zawodu nauczyciela, 
tym bardz j że z pocziąlk.em 
roku szkolnego odpowiednia 
ku temu pora

Obserwujcie ludzi w tym 
zawodzie, wydaje się, ż.e na 
przestrzeni około 20 lal ety­
ka nauczyciela mocno się 
zdewal uowala. Nauczyciele 
nie mają już wielkiego postu 
chu u „swoich" dzieci, które 
są doskonałymi obserwato­
rami t cenzorami wycho­
wawców. Dziś nie słyszy się, 
aby w szkole mówiono o pa­
triotyzmie , zachęcano do 
czytelnictwa ud. Nauczyciele 
nic zawsze potrafią sobie 
ustalić hierarchię wartości 
i potrzeb w wychowywaniu 
dzieci. 

Jest prawdą, że wiele złego 
czyni tu telewizja i technika 
audio i wideo. Nauczyciele 
narzekają, że mało zarabiają. 
To też prawda. Jest to zawód 
bardzo trudny i powinien być 
względnie dobrze opłacany. 
Ale etyka nauczyciela nie jest 
czymś na sprzedaż, ni można 
jej, jak produktu, skalkulować 
i wycenić Nauczyciel winien 
zdawać sobie sprawę, że jest 
formierzem szczególnego 
„produktu", od którego w 
następnych dz.ii sięcioleciach 
wiele zależy. Bez względu na 
wynagrodzeni vinna to być 
stała i echa tego zawodu.

Najgorszym jednak złem, 
które ostatnio zaobserwowa­
łam wśród nauczycieli, 
zwłaszcza mężczyzn, jest pi­
jaństwo. A oto co usłyszałm 
od znajomej matki chłopca 
z ósmej klasy, który przyje­
chał z wyc ieczki zorganizo­
wanej przez wychowawcę. 
Na jej pytanie, jak było na 
wycieczce, < hłopiec odpo­
wiedział, Że bardzo dobrze, 
bo nauczyciel ich wszędzie 
zaprowadził, pokazał zabytki. 
A na koniec kupit im wino.

Nic dodać, nu ująć. „ Takie 
będą Rzeczpospolite, jakie ich 
młodzieży chowanie”, jak po­
wiedział Hugo Kołłątaj
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12 Jan Paweł II we Francji __—

Sens chrztu
i międzyludzka
solidarność Cipy dalszy z.e str. !

nanxlem, ukształtowanym 
przez Historię i Ducha, dum­
nym ze swych korzeni”.

.Jesteście potomkami męż­
czyzn i kohiet, którzy mieli 
< wagę pozostać wiernymi 
Chrystusowi i Kościołowi (...) 
Bądźcie przywiązani do Chry­
stusa (...) Pozostańcie wiern 
Kościołowi” - powiedział Pa­
pież Jan Pawel II do młodzii- 
'.y francuskiej w Samt-I.au 
renl-sur-Sevre w Wandei.

Strugi deszczu towarzyszy­
ły spotkaniu Jana Pawła II 
z <„5 tys. ucz. iów szkół kato­
lickich Francji i tal ą sami) 
liczbą mieszkańców miejsco­
wości Papież wspominając 
męczeni).kow woiny domowej 
w Wandei, stwierdził że nie 
pozostali oni na marginesie 
prądów swojej epoki, pragnąc 
szczerze odnowy spoleczeń- 
twa. Nie mogli się jednak 

Zgod ic na wymagane od nich 
zerwanie komunii z Kościo­
łem powszechnym. Zwracając 
się do młodych powicd'ial, że 
rozumie ich trudności w dawa­
niu dziś świadectwa wierze 
■ przynależność Jo Chrystusa. 
„Mówię więe wam: odwagi! 
Nic dajcie się zwyciężyć obo­
jętności, która szerzy się wo­
kół was!” - zaapelował.

Do wytrwania w powołaniu 
zachęcił Ojciec Święty zakon­
ników i zakonnice 1'raněji 
pode zas nieszporów w kosi ic- 
le w Saint Laurent-sur-Sevře, 
u grobu św. Ludwika-Marii 
Grigniona dc Montfort i bl. 
Mai u I .udwiki od Jezusa.

20 u rz.esHia
I radycje misyjne

i rodzina
Rano Papież przybył do Sa­

int Anne-d’Auray w Bretani', 
które od kilkuset lat jest miej 
scem pielgrzymkowym. We 
Mszy św. wzięło udział około 
150 tys. pii Ijtrzyniów przyby­
łych głównie z zachodniej 
Fraiup Został entuzjastycznie 
przywitany przez zgromadzo­
nych wiernych. Podczas prze­
jazdu Papieża wierni wyma­
chiwali kolorowymi chorą 
giiwkami i śpiewali: „JiOteś 
skalą, i na tej «kale zbuduię 
Kośi iół mój”. Spi. w brzmial 
przy dźwiękach tradycyjnej 
hretońskiej muzyki wykony 
wanej na kobzach. Ojciec 
Św ‘ty uśmiechał się, wyraź­
nie wypoczęty, obserwując 
procesję chorągwi 12 diecezji 
regionu zachodniej Francji

W homilii przypomniał, że 
misyjne zadania Kościoła wy 
pływają wprost z nakazu po 
zostawionego Apostołom 
przez samego Je usa, który po 
zmartwychwstaniu rozeslal ich 
na cały ■ iat. polecając 
chrzcić całe narody , zacho­
wywać przykazania Boże. 
Zwrócił uwagę, że właściwą 
odpowiedzią czlowii ka na za­
korzenienie się w jego sercu 
Słowa Bożego jest wiara 
Zwrócił uwagę, ze wiara 
„wasze wspólne dz dziitwo” 
- staje w < bliczu licznych wy 
zwań wywołujących zanicpo 
kojenie. Wymienił wśród nich 

zobojętnienie i indywidualizm.
Jednocześnie ikxlal, że jest 

też wiele znaków żywotności, 
a „I Juch Święty działa w sercach 
i v zbudzą zdumiewające na 
wrócenia wewnętrzne, nieocze- 
kiwane [xiwolan'a, ixlnajduje 
sens żwia małżeńskiego, świec­
cy coraz. ii< zmej angażują się 
w ożywianie Wsjxilnot chrześci- 
jań ikich i w struktury życia pu­
blicznego i społecznego”. „Dzi­

siaj przybyłem, aby zachęcić 
was do większej nadziei... 'lak 
juk was ojcowie w wierze, 
bądźcie budowniczym, Kościoła 
w nowych pokoleniach” - po- 
wied al Jan Paweł II.

Przemówienie Ojca Święte­
go było ciepło przyjęte przez 
słuchaczy, a szczególną radość 
wzbudziło kilka zdań wypo­
wiedzianych przez Pap. :z..i po 
bretońsku.

Po południu spotkał się 
w Parku Memorial z młodymi 
małżeństwami i ich dziećmi. 
Wygłosił do nich przemówić 
nie-orędzie, w którym przypo­
mniał podstawy nauczania Ko­
ścioła katolickiego na temat 
małżeństwa i rodziny. Wyraził 
solidarność duchową z małżeń­
stwami i rodzmami znajdujący­
mi się w trudnych warunkach, 
zwłaszcza z. wychowującymi 
dzieci upośledzone, opiekują 
cynii się osobami chorymi lub 
starszymi. Papicrż zapewnił, że 
Kościół troszczy się także 
o tych, którzy żyją w separacji, 
rozwiedzionych i tych, którzy 
po rozwodzie ponownie zawar­
li związek małżeński. „Pozosla- 
ją oni członkami wspólnoty 
chrześcijańskiej... mogą, a na­
wet powinni, J iko ochrzczeni, 
uczestniczyć” w życiu wspol 
noty Kościoła - podkreślił.

Spotkanie miało charakter 
wielkiego święta na świc, m 
powietrzu, w któiym wzięło 
udział kilk adziesiąl tysięcy ro­
dzin przybyłych z całej Fran- 

|i. Niezwykły nastrój stwo­
rzyły wzruszające świadectwa 
małżonków na samym począł 
ku spotkania. Przerodziły sic 
one wc w*  polny śpiew, tańce 
i oklasl i. Wśród dziennikarzy 
obsługujących pielgrzymkę 
dały s.ę slysz.ee glosy, (a 
kiego święta I ram pi nie wi­
działa od co najmniej 10 lal.

2/ września
Ożywienie Kościoła 
i „zranieni 
przez życie”
Przed M zą św. w Tours 

Ojciec Święty spotkał się

członkami Rady Kościołów 
Chrześcijańskich.

W Najświętsze j Ofierze, 
sprawowanej na terenie bazy 
lotniczej na przedmieściach 
miasta, uczestniczyło ok. 100 
tys. wiernych. Liturgią tą Oj 
ciec Święty uroczyście1 zapo­
czątkował obchody I6(X). rocz­
nicy śmierci św. Manina - pa­
trona Tours. Podczas homii, 
wezwał katolików francuskich 
do obywania ich parafii i 
wspólnot „całą mocą nadziei”.

Juz. od 16 wieków „Kościół 
we Francji wyśpiewuje hymn 
do miłości poprzez, świadec­
two żywych ludzi” - zazna 
czyi na wstępie Oji icc Św ięly. 
Podkreślił, że sw. Marcin 
z Tours jest wspaniałym przy­
kładem miłości ewangelicznej.

„Trwała moc jego promienio­
wania odegrała ważną rolę 
w nawrócciiiu króla Chlodwi- 
ga i w życiu ludu francuskie­
go” - powiedział Jan Paweł II. 
Papież przypomniał następnie 
znany epizod z życia św. Mar­
cina, który jeszcze jako żoł­
nierz rzymski przeciął mie­
czem na pół twój płaszcz i po­
dzielił się mm ze zziębniętym 
i półnagim biedakiem. „Jest to 
dokładne zastosowanie slow 
z Ewangelii św. Mateusza 
«Byłem nagi, a przyodzialiście 
mnie»” - slwieruził Ojciec 
Święty, po czym z.wrói ił się 
z gorącym apelem do wicr- 
nyih we Francji: „Drodzy bra­
cia i siostry. Budowanie Ko­
ścioła trwa. Ożywiajcie wasze 
parafie i wspólnoty całą mocą 
nadziei,. Dajcie owładnąć się 
słowu Chry ais« i wprowa­
dzajcie je w życic każdego 
dnia. Słuchajcie słowa, które 
Koscioł przekazuje w imieniu 
Chrystusa, uczcie sie je rozu­
mieć i przekazywać w sposób 
jemy”.

Podkreślając po raz kolejny 
sonieo nose jedności Kościoła 
na progu trzeciego tysiąclecia, 
Jan Pawel II zafończyl swą 
homilię słowami: , Szczęśliwi 
jesteście, chrześcijanie I rancji, 
że zasłużyliście na otrzymanie 
takiego patrona u źródeł wa 
szej historii”.

Polnym popołudniem, p<xJ 
czas .potkania z liczącą około 
200 osób grupą , zranionych 
przez życie’ w Bazylice św 
Marcaia, Jan Paweł II mówił 
o dramatach ubóstwa material­
nego, chorobach, cierpieniach 
fizycznych i o „różnych for 
mach spychania na margines 
s|Xilerzeństwa, trapiących ludz.i 
naszych czasów .

Spotykając siť ze „zranio 
iiymi” Oicicc święty stanął 
w oblic u: prostytutek, dziew­
czyny zgwałconej, która nu 
wierzy w Boga, ale dzięki Pa- 
piezow chce odnależ. swą 
godność, chorych na AIDS, 
oliar raka, nielegalnych imi 
grantów, bezdomnych bezro­
botnych i upośledzonych

„Koscioł zawsze jest Kościołem obecnego 
czasu, nie patrzy na swe dziedzictwo jako na 
skarb zamierzchłych czasów, ale odkrywa 
w nim inspirację do kroczenia w pielgrzymce 
wiary po ciągle nowych drogach. (...) Trzeba 
więc odczytywać nasze chrześcijańskie powo­
łanie w oparciu o nasze czasy, w nauczania 
Soboru Watykańskiego II.”

Z homilii Jana Pawia // w Reims

Po wysłuchaniu przeżyć 
tych osób Papież pobłogosl i 
wił każdą z nuh, stawiając im 
znak krzyża na czołach, po 
czym wygłosił do nich prze 
mówienie W obliczu mnożą 
cych się ataków na godność 
i integralność osoby ludzkiej, 
zwiększania się liczby wyklu 
czonych ze społeczeństwa, na 
lezy znalezc nowe sposoby ży 
cia osobistego i zbiorowego, 
które pozwolą przezwyciężyć 
kry/.ysy przede wszystkim 
w takich krajach, które, jak 
wasz, dysponują obfitością za­
sobów ludzkich i naturalnych”.

Ojciec Święty podkreślił 
następu,c konieczność stwo­
rzenia nowych lorm solidar 
ności zarówno wewnątrz każ­
dego ..poleezeństwa, jak 
i między narodami” Wezwał 
1 iancuzów do przyjęcia „bar­
dziej umiarkowanego” stylu 
życia . do zastanowienia się 
nad taką organizacją społe 
ezeństwa, które pozwoliłoby 
zapew ić pracę wszystkim.

Papież podkreśli , że „Ko­
ściół nic wypełniłby należy­
cie swej nu-ji gdyby nie 
przywoływał tego naglącego 
obowiązku zapewnienia 
wszystkim pracy, w boga­
tych społeczeństwach Za­
chodu, jak i w całym społe­
czeństwie, w celu wytępienia 
tych plag, rozprzestrzenia­
jących się nieustannie na na­
szej piane ic’

22 września
Powołanie ludzi 
ochrzczonych
W ostatnim dniu swej wity 

ty aposi niskiej we Francji Pa­
pież odprawił w Remis Liro 
czystą Mszę św. z okazji 1500 
rocznicy chrztu królaFranków 
Chlodwiga. Wzięło w niej 
udział 200 tysięcy osób.

„Obecna wieli a uroczy­
stość rocznicy chrztu powinna 
być dla was okazją do prze­
prowadzenia szerokiego bilan 
Sti historii «francuj kiego du­
cha»” - powiedział m. in 
w homilii Jan Pawel II. Wc 
zwal Francuzów do szczegól­
nego rachunku sumienia 
w przededn.u trzeć iego tysiąc­
lecia. „Wspomnicie również, 
zapewne mroczne czasy - mó­
wi! - wiał® niôwiejtiûliti i kw­
ili krów, które są konsekwen­
cjami grzechu”. Podkreślił 
przy tym, że każde bolesne 
doświadczenie jest naglącym 
wezwaniem do nawrócenia 
i świętości, tak by można było 
pójść aż do końca za ( hrystu 
sem. „(idy otacza nas noc - 
kontynuował - trzeba myśleć 
już o zbliżającym się poranku 
tizeba wierzyć, iż każdego ra­
na Koši i I odradza się n ięki 
życiu ludzi świętych

Rocznicę chrztu Chlodwiga 
- której znaczenie wcześnie j 
wywołało tak wiele polemik 
wc Francii ■ Jan Pawel II po­
traktował przędli w izyslkin. ja­
ko okazję do pogłębionej re­
lief sji nad darami otrzymany­
mi pize- Francję na prze .trzeni 
dzii w i wynikającymi z ligo 
zobow.ązamaim. Szczególną 
uwagę- zwrócił na przestrzeli 
świętości, jaka była zawsze 
obecna we I lancp „Ic dary - 
mówił z mocą - na przestrzeni 
wieków były wielokrotnie po­
mnażane w życiu tych, którzy 
promieniowali i nadał promie­
niują wspaniałym światłem 
chrzesi ijansk iego świadectwa, 
apostolatu, ducha m.yjnego, 

męcz.eńsiwa, wszystkich prze 
jawów świętości”.

Mówiąc o znai zemu chrztu 
Chlodwiga dla Franc|i, Ojciec 
Święty pominął całkowicie to­
czącą się w tym kraju ostrą po 
tfmikę, czy chrzc.-.l ten wiązał 
sic z początkiem państwowo­
ści czy tez nie, lecz potrakto­
wał go jako chrzest historycz­
nego władcy który dziś w. 
niftii stać się wezwaniem do 
„odnaleziema źródeł naszego 
chrztu ’. „Piętnaście wieków 
temu - powiedział Ojciec 
Święty - Chlodwig, król Frań 
ków - przyjął len sakrament. 
Jego chrzesi miał takie samo 
znaczenie j.ik każdy inny". 
W ten właśnie sposób umiej 
scowił indywidualny chrzest 
Chlodwiga w historii szeisze 
wspólnoty narodu francuskie 
go. Podkreślił z. mocą, że „dzi 
siejsza I wangelia ukazuje, że 
chrzest dotyczy całej wspólno­
ty wierzących’

Pap.'1, zWrócił uwagę na 
potrzebę szczególnego świa­
dectwa, będącego konsekwen 
cja chrztu, a tak potrzebnego 
w chwili obecnej. „Każdy 
cluzcścijaiiin jest solą ziem 
Wy - katolicy Francji, może­
cie jako wspólnota zachować 
smak chrzescijaiiskiego orę­
dzia albo też. go utracić!”.

Na zakończenie homilii 
ciec Święty powiedział: , Ra­
dujcie się, że w wolności wy­
braliście 'jednoczęnic z. Chry­
stusem poprzez chrzest, aby 
iść rizem z. waszymi braćmi 
drogami życia!”.

Msza Święta zakończyła się 
w atmosferze niecodziennej 
enfoui. Dwustulysięczny tłum 
pielgrzymów przybyłych z 
Francji, oraz z Niemiec, / Bel­
gii i z. Luksemburga, wielką 
owacją pożegnał Papieża.

Gorące owacje i brawa wy­
buchły po końcowym 
„Amcii , wieńczącym moilli- 
twę „Anioł Pafi .k1 ’ odmówio­
ną przez. Papieża razem z wier­
nymi uczcslnicz.ąeymi we 
Mszy Nad głowami ludzi po­
wiewały transparenty „Ojcze 
Święty - kochamy < 'iebie", 
„Ojcze Święty - Francja Cię 
kocha”, „Sto lal Papieżowi”.

Po zakończeniu Mszy, sto­
jąc na podium, do którego 
przeskakując przez barierki 
podbiegał, wiwaL,,ący Im ic, 
Papież powiedział: „Drinlzy 
przyjai ‘ Ir, myśląc o pierwszej 
i drugiej wojnie światowej, 
można by wiele powiedzieć 
o tych wszystkich, ktiirzy po­
chowani są w lej ziemi. Ale 
chi ialbym przyłąc <yć się do 
waszej radości , zaprosić was 
w przyszłym roku do Paryża”. 
Słowa Ojca Świętego wywoła­
ły nowy wybuch enniziazmu.

W unxzy.ílej Mszy św od­
prawione i przez Papież i uczest- 
ni> żyło 120 biikupów wśrikl 
nich kardynał Jozef Glemp, 
Piymas Polski. Komunię w po 
szczególnych sei torach rozda­
wało ponad ty: ,ąc księży. Opra­
wę muzyczną za|X‘Wiiiał chói 
łożony I4(K) osób przyby­

łych z całej Francji
Przeil opuszczeniem I raniji 

Jan Paweł II spotkał s„; z bi­
skupami których zachęcał do 
wytrwania w codziennej nicią 
twej posłudze, oraz ze świec­
kimi diecezjalnymi pracowni­
kami Om pasterskimi, v żywa 
jąc ich do pogłębienia aktyw 
ności w' Kościele.

(^pracowano na poclsi KA!)
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„Przebudź się, serce moje, i pomyśl...”
Po Wrocławiu, Berlinie, Poczdamie, Osnabiick 

i Görlitz polsko-niemiecka wystawa o historycznych 
związkach Śląska z Berlinem i Brandenburgią trafiła 
do Bytomia.

Wystawa jest prawdpodob- 
nie pierwszym przedsięwzię­
ciem, w którym historycy 
polscy i niemieccy podjęli 
próbę przedstawienia pewne­
go wycinka wspólnej historii 
obu narodów w sposób nic- 
konfrontacyjny. Nie jest to 
mało, jeśli uwzględnić fakt 

jęło się zebrania potrzebnych 
funduszy. Przygotowanie wy­
stawy trwało kilka lat i kosz­
towało kilkaset tysięcy ma­
rek,

Nie ma Obiektywnej, a 
więc jednakowej dla wszyst­
kich hiltort Każdy dobiera 
z przeszłości takie wydarze- 

stanęło u podstaw omawiane­
go przedsięwzięcia.

Po zdobyciu Śląska 
(1740-1763) Fryderykowi II 
udało się zintegrować ten rc 
gion z państwem pruskim. Po 
czterdziestu latach pruskiego 
panowania na Śląsku można 
już było mówić o ideologicz­
nej identyfikacji jego miesz­
kańców z państwem pruskim. 
Od tego czasu powiązania 
międz.v Śląskiem a Branden ■ 
burgią i Berlinem stały się 

że dotychczas nie udało się 
jeszcze opublikować ani jed 
nego wspólnego podręcznika 
historii obu narodów.

Wystawa jest wspólnym 
dziełem historyków polskich, 
głównie ze środowisk akade­
mickich Opola Instytut Ślą­
ski) i Wrocławia, oraz nie­
mieckich, głównie z Berlina. 
Inicjatywa wyszła z bcrliń 
skiego Towarzystwa Współ­
pracy Regionalnej, które pod­

nia i tak je interpretuje, aby 
pomogły wyjaśnić współcze­
sne zjawiska i uzasadnić sens 
jego dzisiejszych wyborów. 
Odnosi się to również do wy­
borów poszczególnych histo­
ryków, jak i opracowanych 
zespołowo „narodowych” 
programów historii, naucza­
nych w szkołach. Równolegle 
jednak istnieje dążenie histo­
ryków do obiektywizacji na­
uki o przeszłości. To dążenie 

bardzo mocne (co nie znaczy, 
że bezkonfliktowe). Załamały 
się dopiero w okresie powstań 
śląskich. Defin.tywne ich ze­
rwanie nastąpiło po II wojnie 
światowej. Dziś mieszkańcy 
obu regionów są sobie obcy. 
Nie jest to spowodowane tyl­
ko tym że mówią różnymi ję­
zykami . Przyczyna tkwi także 
w tym, że przez powojenne 
dziesięciolecia wspólne; hi­
storii wydobywano tylko to, 

co dzieli. Dzięk' długim dy­
skusjom historykom polskim 
i niemiecku:! udało się uzgod­
nić wiele spornych kwestii, 
do niedawna uważanych jesz­
cze za nie do pogodz.cn,a. 
„Nie udało się do końca - pi- 
sze we wprowadzeniu do ka­
talogu wystawy prof. Klaus 
Bżdziach z Berlina - osiągnąć 
porozumienia (...) co do tego, 
czy na przedsięwzięcia podej­
mowane na Śląsku od 1945 r. 
przez nową polską władzę 
wobec niemieckiej ludnośc: 
rodzimej, która wbrew wła 
sncj woli została zmuszona 
do opuszczenia swoich stron 
rodzinnych,. trafniejszym 
określeniem jest «wypędze­
nie» czy «wysiedlenie». (...) 
Kryje się za tym zróżnicowa­
ne akcentowanie problemu, 
czy przedsięwzięcia te były 
zgodne z prawem, czy bez­
prawne”.

Przyjęto zasadę, że w 
przypadku kwestii spornych, 
obie strony prezentują na wy­
stawie swój punkt widzeń a 
W'dz ma możliwość porów­
nania. Tak było również ze 
sprawą powstań śląskich, któ­
re dla strony niemieckiej po- 
zostają elektem zewnętrznych 
działań, usiłowaniem przekre 
ślenia roli Ślązaków, którzy 
w plebiscycie opowiedzieli 
się za Niemcami i które 
w efekcie doprowadziły do 
bolesnego rozdarcia Śląska. 
Dla historyków' polskich po­
wstania były wyrazem słusz­
nych dążeń Ślązaków do za­
chowania własnej, polskiej 
tożsamości i do p< łączenia 
z Macierzą, czyli polsk m 
państwem, z którym identyfi­
kowali się jako grupa etnicz­
na.

Tytuł wystawy „Obudź się, 
serce moje, . pomyśl...” po­

chodzi z wiersza niemiecko­
języcznego poety śląskiego 
okresu baroku Andreasa Gry- 
phiusa. Po wojnie trzydzie­
stoletniej, która pozostawiła 
na śląskie) ziem1 niezatarte 
rany, nawoływał do przebu­
dzenia duchowego. „Nie wy­
starczy chłodna kalkulacja 
i rozsądek - pisał. - Trzeba 
sercem doświadczyć bezsen­
su «odwiecznej» wrogości, 
aby ją móc przezwyciężyć”. 
„Podobne wy magania - uzna­
li organizatorzy wystawy - 
powiedział pro Wiesław Le­
siuk szef polskiej grupy hi­
storyków - w większości lu- 
d :e młodzi. Podręczniki 
izkolne^, z których poznawali 
historię, różnią się. Jedni 
uczyli się, że Śląsk znajduje 
się «tymczasowo pod admini­
stracją polską», drudzy, że 
«ziemie odzyskane» powróci­
ły do Macierzy. Wystawa 
przygotowana została z myślą 
o usuwaniu białych plam z hi 
storii i dlatego podejmuje te 
maty wywołujące nadal wiele 
emocji. Urazy i żale wśród 
Polaków i Niemców również 
i dziś nie należą do rzadkości. 
Wezwanie Andreasa Gry- 
phiusa nic nie straciło ze swo­
jej aktualności”.

I raiicisz.kanit Bernardyni 
przybył, do Krakowa w XV 
Wn.ku. Do popularności za 
konu przyczyniły się plo

Na wystawie szeroko uka­
zano pruskie wpływy na Ślą 
sku, poczynając od przejęcia 
go przez Fryderyka II oraz 
związki gospodarcze i kultu­
rowe Śląska z Brandenburgią. 
Główne tezy wystawy są do­
kumentowane głównie przez 
losy mieszkańców obydwu 
regionów i ich osobiste wspo­
mnienia.

Wystawę można za. .edzać 
do 11 l.stopada w Muzeum 
Górnośląskim w Bytomiu.

ll/.IP PA fEROK

W Muzeum 
Historycznym

Skarby 
Bernar­
dynów
l*o  raz piąty w krakow­

skim Muzeum Historycz­
nym pokazano wystawę 
z cyklu „Skarby krakow­
skich klasztorów”. Tym 
razem wystawiono frag­
menty bogatych zbiórow 
Ojców Bernardynów. 
Otwierający wystawę 
gwardian klasztoru o. 
Bartłomiej Mazurkiewicz 
przypomniał, że większe»1 
z wystawionych pi zedimo- 
tów nie jest na co dzień 
dostępna, lecz chroniona 
w klasztornym skarbcu 
i bibliotece.

Iluminowany Gradual

mienne kazania św. Jana Ka- 
pistrana, głoszone na Rynku 
Głównym. Od 1453 r ich 
konwent miet i się na Stia 
doiniu. Bernardyńska świąty­
ni;1 i klasztor w obecnym 
kształcie powstały podczas 
XVII wiecznej odbudowy.

Jedną z sal wystawowych 
poświęcono wyłącznie wy­
chowankowi krakowskiego 
klasztoru, zmarłemu w 14X2 
roku bł. Szymonowi z Lipni­

cy. Wystaw.ono m.in. rei1 
l.wiarz puszkowy na głowę 
Błogosławionego, wykonany 
w końcu XVII w., po rzym­
skiej beatyfikacji w 1685 
roku. Pokazano również do­
kumenty '.wiązane z. bl. Szy­
monem, m.iii. rękopis kazań 
z jego podpisem.

Na wystawie zwracały 
również uwagę bogato zdo­
bione relikwiarze z fragmen­
tami relikwii św. Franciszka, 

bł. Jana z. Dukli - patrona 
Lwowa, oraz bi. Władysława 
z Gielniowa - patrona War­
szawy. Świadectwem dbało­
ści Bernardynów o odpo­
wiednią oprawę liturgiczną są 
wykonane w wielkim forma­
cie XV i XVI wieczne boga­
to iluminowane psałterze 
i gradualy. Zwiedzający mo­
gą także obejrzeć z bliska 
znany obraz. „Taniec śmier­
ci”, którego autorstwo przy 

pisuje się żyjącemu w XVII 
w w Krakowie bernardynowi 
Franciszkowi Lekszyckicmu. 
Na obrazie można z łatwo­
ścią odczytać umoralriające 
czterowiersze np : Szcz^Niwy 
kto z tego lańcu! Odpocznie 
rv niebieskim Szancu/ Nie- 
szs'zysny kto z tego Kola/ 
W piekło wpadszy biada wo­
ta.

Wiele osób po raz pierw­
szy miało okazję zobaczyć 
z bliska także znane i cenne 
rzeźby: figurę św. Anny Sa- 
motrzeciej wykonaną w 
warsztacie Wita Stwosza, 
głowę św. Jana pochodzącą 
z. końca XV w., ora postać 
Chrystusa Frasobliwego z 
XVI w.

Osobną salę poświęcono 
także rękopisom, tkaninom 
(m.in. kapy i dalmatyki ofia­
rowane przez, cesarzową Ma­
rię Teresę Bernardynom 
lwowskim), obrazom pocho­
dzącym z dawnych klaszto­
rów bernardyńskich na Kre­
sach Wschodnich.

Eksponąty pokazane na 
wystawie (można ją oglądać 
w Krzysztoforach w Rynku 
Głównym do 19 listopada) 
stanowią nikłą część wszyst­
kich zbiorów krakowskich 
Bernardynów. Na pólkach bi­
blioteki klasztornej stoi np. 
10 tysięcy starodruków!

UOGDAN GANCARZ
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Poruszyć strunę...
Wzrasta młodzieżowy margines społeczny, prze­

stępstw dopuszczaj«} się coraz młodsze dzieci, a głosy za 
surowymi dla nich karami są coraz liczniejsze. Tylko co 
pomogą surowe kary, jeśli dzieci nie zdążyły poznać 
moralnych norm? Czy urodziły się złe, czy też ukształ­
tował je wpływ środowiska? .laka jest ich przyszłość 
i jaka nas z nimi, gdy dorosną? A może włączyć się 
w ich resocjalizację?

Marcin miał 10 lat za so­
bą mnóstwo przeżyć niez.it 
pełnie codziennych. Być mo­
że za rok, za dwa uczestni 
czylby w zbiorowym gwał­
ci#, wraz z kumplami, z któ­
rymi już tworzyli zgraną gru 
pę. Nocowali w kontenerach, 
dzielili się łupem ze skle­
pów, to znaczy głównie 
czymś „do żarcia”, uciekali 
przed policją, wagarowali, 
w swoich domach bywali 
rzadko. Ale właściwie co to 
był za dom? Dziadek, bab­
cia, jakieś pociotki, wujek, 
kłos przykuty do łóżka, ktoś 
kaszlący. I ciągle kłótnie, 
awantury i bicie. I wszystko 
eo złe się działo, było na nie­
go. Nic miał w domu swoje­
go, stałego miejsca. 1 nie 
wiedział, czyj jest.

Zaczął szukać jakiegoś do­
mu. Ciociu, weźmiesz mnie? - 
pytał jar icjś krewnej, Hora 
przypomniała sobie o nim 
Oddała go nawet do szpitala, 
bo od czasu jak mama w cho­
robliwym roztargnieniu, wsa­
dziła go niemal do wrzątku, 
miał przykurcz stóp. W liZpita 
lu zrobiono operację, potem 
zastosowano masaże... Tam 
przylgnął do terapeuty E iedy 
znalazł się w domu, marzył 
żeby znów być w szpitalu, nie 
tylko dlatego, że mu tam było 

obrze, ale liczył na terapeutę' 
może go jednak weźmie!

Sprosta« wyzwar iu
Dorota Kowalska i jej mąż, 

z małego miasteczka pod 
Waiszawą, o Marcinie usły­
szeli po raz pierwszy rok te­
mu. Mówiła o nim przy róż­

nych okazjach ich znajoma, 
krewna Marcina, która oddała 
go do szpitala. Dorota dopiero 
po długim czasie zorientowała 
się, że to częste wspominanie 
o mm nie jest przypadkowe - 
znajoma chciała ich po prostu 
chłopcem zainteresować A po 
pewnym czasie powiedziała 
wręcz: pomóżcie mi znaleźć 
dla niego rodzinę zastępczą. 
Dorota, która „pilotowała” 
sprawy domowe, bo mąż ma­
jąc odpowiedzialną pracę, dłu­
go przebywał poza domem, 
poczuła, że spadl na nią tono­
wy cicżar

Mają tylko jedno dziecko, 
duży dom, zarobki męża są 
dobre, ona zawodowo nic pra­
cuje. „Ty się powinnaś nim 
zając” - słyszała wewnętrzny 
glos. I czuła, że jeśli chłopca 
nie weźmie, do końca życia 
będzie tego żałować. Mąż nic 
decydował się. Żeby go jed­
nak móc przekonać musiała 
sama podjąć twardą decyzję. 
Należała do Rodzin Nazare- 
tańskich, miała przewodnika 
duchowego i jego właśnie po- 
pro ila o radę. Mąż. nadal się 
nic decydował. Przyporo.nała 
mu, że u progu małżeństwa 
mysleli o tym, żeby wraz 
z własnymi dziećmi, wycho­
wać takieś z. domu dziecka. 
Wreszcie usłyszała od męża: 
„Z punktu widzenia Ewangelii 
powinniśmy go wziąć”. Decy­
zja zatem zapadła, choć chłop­
ca jeszcze nie widzieli.

Gdy go wreszcie zobaczyli, 
orzekł : niespecjalny. Latał 
mu tik, jąka! się, mało mówił, 
jadł suchy chleb, bo wstydził 
się sięgnąć po szynkę, Trochę 

się rozkręcił dopiero w towa­
rzystwie ich jedenastoletniej 
córki Grażyny, kiedy oboje 
z mężem wyszli z domu. 
A potem każdego dnia był co­
raz bardziej rozluźniony, bar­
dziej radosny. Szalał na roi 
kach, na rowerze, prosząc Do­
rotę, żeby patrzyła jak jeździ. 
Gadał coś, opowiadał jakieś 
filmy, buzia mu się nic zamy­
kała. Ale kiedy zbliża! się czas 
powrotu do dzi!idków, po­
smutniał, zaczął się znów ją­
kać, wrócił mu tik. Wówczas 
Dorota powiedziała „Jeśli 
czujcsz się tu dobrze, jeśli ci 
»pasuje«, możesz być u nas na 
stałe. Ale stawiamy ci pewne 
warunk musisz się uczyć, 

Zz/jpcie; Stanisław Jakubowski 

pomagać w domu jak Graży­
na; włączysz się również, 
w nasze życie religijne - jeste­
śmy wierzący, w tym duchu 
chccmy cię wychować”.

Z jego reakcji trudno się 
było domyśleć, jak to wszyst­
ko przyjął. Było to przed wy­
jazdem na wczasy dla niedo­
żywionych dzieci, które zała­
twiła mu c>otka. Po powrocie 
miał przyjechać do nich na 
stale. Z wczasów napisał list. 
Były to niesamowite bazgroly, 
błąd na błędzie. Dorota zaczę­
ła robić przygotowania na 
przyj zd chłopaka. Zawiado­
miła rodzinę, krewnych, zna­
jomych, że będą mieli w domu 
chłopca, prosząc żeby go me

Świński dołek

Zawiniła pogoda
W niektórych regionach 

kraju coraz bardziej zaczy­
na brakować wieprzowiny 
i drobiu. Z ich zakupem 
mają co prawda kłojioty 
głównie zakłady mięsne 
i prywatni przetwórnie, ale 
wszystko wskazuje, ż.e już 
niedługo kłopoty mogą 
zacząć odczuwać szarzy 
klienci. Tylko w ciągu ostat­
nich dwóch miesięcy ceny 
mięsa i wędlin wzrosły od 
15 do 20 proc. Najbardziej, 
bo ponad 20 proc, skoczyły 
ceny tradycyjnie najtań­
szych gatunków wędlin. Ce­
na kilograma jiąrówck 
przekroczała np. 6 zł, |>od- 
czas gdy jeszcze w maju 
kosztowały one około 5 zł za 
kilogram. Nieco mniej po­
szły w górę ceny wędlin luk­
susowych, takich jak szyn­
ka i baleron, ale one zawsze 
były drogie,

Pizyczyny tego stanu rze­
czy są złożone. Właściciele 
..klepów narzekają na hurtów-« 
mków, ci na producentów, 

a ci z kolei na dostawców 
żywca, czyli na rolników. Na 
pierwszy rzut oka istotnie mo­
głoby się wydawać, że dla 
tych ostatnich nadeszły dobre 
czasy. Przez kilka miesięcy 
br. żyw fc drożał zaledwie o 2 
luh 3 grosze. Obecnie zaś 
idzie w górę śicdnio od 13 do 
15 groszy. Tak gwałtownego 
wzrostu cen od kilku lat nic 
notowano. Na podstaw e da­
nych z kilku tylko punktów 
skupu, można stwierdzić, ż.e 
nawet rolnicy nie są zbytnio 
zadowoleni z obecnej sytuacji 
na wieprzowym rynku Nic 
oblega J bynajmniej punktów 
sknjru. Na terenie całego kra­
ju, niimo wysokich stawek, 
notuje się w dalszym ciągu 
spadek podaży trzody chlew­
nej. Według mformacji Pań­
stwowej inspekcji Skupu 
i Przetwór; Iwa Artykułów 
Rolnych skuji trzody padl 
w początkach września o pra­
wie. 8 proc. Z 48 nadzorowa 
nych przez nią najwiçkszvch 
zakładów mięsnych aż w 27

zwiększyły się kłopoty z. po­
zyskaniem surowca. Kilku 
z. nich, które bazują wyłącznic 
na świeżym mięsie, czyli tzw. 
półtuszach z. uboju, zaczęły 
nawet grozić przestoje. Inter­
wencje Agencji Rynku Rolne­
go jak dotąd me okazały się 
skuteczne Dysponują oni bo­
wiem zbyt małym zapasem 
mrożonych półtuszy wieprzo­
wych, by zaspokoić zapotrze­
bowanie rynku. Zdaniem wie­
lu ekspertów sytuacja ta bę­
dzie trwać jeszcze (Hugo, bo 
rolnicy nie jtalą się bynaj 
mniej do rozwijania hodowli. 
Pomimo rekordowych cen 
skupu, przekraczających w 
niektórych rejonach 5 zł za ki­
logram świeżej półtuszy, ho­
dowla świń nie przynosi wiel­
kich zysków

- Zdrożał ogromnie mate­
riał hodowlany mówi rolnik 
ze w%á Wielki Bór k. Często­
chowy Mariusz Jackowski, 
specjalizujący się w jtroduk- 
eji tuczników. - Za parę pro­
siąt trzeba zapłacić nawet

240 zl, c '.yli prawie dwa razy 
tyle, co przed rokiem. Z pa­
szami jest po prostu trayiez 
nie W porównaniu z rokiem 
ubiegłym pszenica zdrożała 
nji o 75 proc. Zboża są gene 
ralnie zlej jakości, są wilgot 
ne, poprzerastane. W i izeni 
cy jest mało glutenu. Drożeje 
też lawinowo śruta sojowa, 
która jest podstawowym 
sHadnmiem pasz. Od tipca 
tona tego komjronentu zdro­
żała az o 140 zł i stale rośnie. 
Ceny żyta też. nie spadają. Za 
tonę trzeba '.aplacić 450 zl 
i nic nic wskazuje, by za dwa, 
trzy miesiące było tańsze. 
W takich warunkach rozwija­
nie hodowli jest co najmniej 
ryzykowne. Wydaj« się, ż.e 
żaden z okolicznych rolni 
ków specjalizujących się w 
hodow i świń ni zamierza 
tego czynić Ryzykować mo­
gą tylko ri, ! t »rży dysjionują 
własnym materiałem hodow­
lanym, ale tych jest niewielu.

MAR1.K 
A. KOPROWSKI 

pytali, kun jest, skąd itp. 
I wówczas jedna z zawiada­
mianych osób, oblała ich ku­
błem zimnej wody. „Co zwa­
riowali scie - krjŁycz.aJa - cej 
robicie? Dzieciak obciążony 
genetycznie, wszystkiego się 
po nim można spodziewać. 
Nic minie kilka lat, a jakąś 
dziewoi hę w ciąży wam spro­
wadzi. Was wykurzy z wła 
snego domu. Jeszcze do tego 
palą w leb dostaniecie”.

„Byłam na dnie - stwier­
dziła Dorota - po raz pierwszy 
w życiu. I to ze strachu. Cale 
życie miałam różowe, dzie­
ciństwo cudowne, me wie­
działam, co to stres. A tu taki 
niepokój. Zaczęłam się gorąco 
modlić do Maryi.

Marcin jednak po powrocie 
z kolonii nie pokazał sic 
u nich. Okazało się, ż.e babcia 
zaczęła go nimi straszyć. Zląkł 
się.

Edukacja
Po czterech mies.ącach po­

bytu Marcina u nich Dorota 
stwierdziła: „On jest wręcz 
mistyczny. Wciąż, krąży wo­
kół tematu »Bóg«”. Niby nie 
chodził do kościoła, ale oka­
zało się, że jak jego równie- 
śnicy szli do Komunii Świę­
tej, a babka jemu nie pozwala­
ła, to stwierdził, że się przy­
gotuje i przystąpi do Komunii 
w tym, co ma na sobie. 
Ksiądz się na to zgodz.il. Te­
raz w domu zasypuje Dorotę 
dziesiątkami pytań. Przywią­
zał się do niej. Przez pierwszy 
okres chodził za nią kro 
w krok.

Przedtem ciągle walił pię­
ściami w powietrze, twier­
dząc, ż.e walczy z duszami 
zmarłych i z ducham O tych 
duchach: złych, potwornych 
opowiadała mu babka. Jego 
głowa pełna była fantazji, fik 
Cja z filmów i „bajek” babci 
plątały się z rzeczywistością. 
Teraz już zrozumiał, że z du­
szami zmarłych nie trzeba 
walczyć, trzeba o nich pani ę- 
tać Postanowi! więc, że bę 
dzie walczył z. diabłem 
„A czy ty myślisz, że on ukaże 
się z. kopytami i rogami? - 
.«pytała Dorota. - Mozc przyj 
dzie, jak kolega z papierosem 
i kieliszkiem”.

Wszystko, co od Doroty 
słyszy, długo go nurtuje, po 
uzasie zadaje dodatkowe py 
tama I stara się ZRieniaĆ na 
lepsze. Gdy miał się nauczyć 
10 Bożych przykazań, z.upeL 
nie mu to nic s/.lo, bo język 
byl trudny, archaiczny. Ale 
miał układ z Dorotą, ż.e jnk 
się nauczy, pojedzic do kole­
gi. I raptem w pól go­
dziny wkuł je na blachę. „Bo 
wie ciocia - tłumaczył - po­
myślałam sobie, ż.e nie idzie 
mi. bo siedzę tyłem do 
obrazka Pana Jezusa, no to 
się odwróciłem i nawet uklą­
kłem, i zaraz mi lepiej po­
szło

Ale nic wszystko idzie 
Marcinowi tak dobrze. Nie 
może nauczyć się porządku, 
rozrzuca ubrania, gry. Ale tak 
naprawdę, to prawic wc 
wszystkim robi postęp. I 
ogromnie się z tego cieszy. 
„Odkąd jestem w tym domu, 
to jeszcze ani razu nie za­
kląłem - stwierdził z. triumfem 
- a juk jadę do babci, to od ra­
zu w drzwiach chce nu się 
kląć”.

ANNA RAK
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dyscyplina ta stanowi po­
most między różnymi spe­
cjalizacjami medycznymi. 
Anestezjolodzy współpracu­
ją z reprezentantami wszyst­
kich specjalności, dążąc do 
zniesienia bólu podczas ope­
racji.

Anestezjologia zajmuje 
się zniesieniem bólu w cza­
sie zabiegu operacyjnego. 
Anestezjolog czuwa także 
nad bezpieczeństwem chore­
go w tym czasie. Zapewnia 
ne obecnie pacjentom bez­
pieczeństwo jest jednym 
z największych osiągnięć tej 
dyscypliny. W Stanach Zjed­
noczonych obliczono, że 
chory znieczulony przez ane­
stezjologa w Nowym Jorku 
jest bezpieczniejszy niż pod­
czas przechadzki po ulicach 
miasta. Zapewne w polskich 
miastach sytuacja przedsta­
wia się podobnie.

Współczesna anestezjolo­
gia wykracza poza salę ope-

4

Oblicza się, że każdego dnia 
w godzinach szczytu przejeż­
dża około 15 tys. pojazdów. 
Dziennie zatrzymuje się tu 
prawie 60 tys. pojazdów. 
„Wiele osób dojeżdżających 
stale do pracy nie zatrzymuje 
się na parkingach w centrum 
miasta, ponieważ jest to za 
drogie. Kierowcy kupują 
w MPK kartę typu «park and 
ride», która uprawnia ich do 
parkowania na obrzeżach 
miasta, np. w Bronowicach, 
i korzystania z komunikacji 
miejskiej ze zniżką. Po części 
rozwiązuje to problem tłoku 
na ulicach naszego miasta” - 
mówi Tadeusz Suwaj z Biura 
Inwestycji Wydziału Archi­
tektury UMK.

Rozwiązanie problemu par­
kingów dla Krakowa okazało 
się jednak o wiele bardziej 
skomplikowane. Miasto nie 
ma pieniędzy na samodzielne 
prowadzenie inwestycji, a nie 
wszystkie projekty przedsta­
wiane przez prywatnych in­
westorów nadają się do reali­
zacji. Przeciwko budowie 
wielokondygnacyjnych par­
kingów protestują mieszkańcy 
pobliskich domów. „Tak było 
w przypadku parkingu n? Raj­
skiej. Mieszkańcy okolicz­
nych kamienic, zwłaszcza 
przy ulicy Michałowskiego 
nie chcą się zgodzić na wielo­
poziomowy parking. Obawia­
ją się hałasu, zapachu spalin 
samochodowych i zaciemnie-
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Zdjęcie: Waldemar Kompata

racyjną poświęcając coraz 
więcej uwagi przygotowaniu 
do znieczulenia oraz opiece 
pooperacyjnej, szczególnie 
eliminacji bólu po zabiegu. 
Anestezjolodzy zajmują się 
również dziedzinami inter­
dyscyplinarnymi: intensyw­
ną terapią, leczeniem bólu 
przewlekłego i medycyną 
stanów nagłych.

Niestety w Polsce lekarzy 
tej specjalności jest wciąż 
zbyt mało. Na 10—11 tys. 
osób przypada średnio jeden 
anestezjolog. W Krajach za­

chodniej Europy na tę samą 
liczbę osób anestezjologów 
jest dwóch, a nawet trzech. 
Brak środków finansowych 
anestezjolodzy odczuwają 
szczególnie dotkliwie, po­
nieważ potrzebny im sprzęt 
jest bardzo drogi. Na przy­
kład cena jednego aparatu do 
znieczulenia waha się od 1 
do 2 miliardów starych zło­
tych...

Podczas Zjazdu porusza­
no całokształt problemów 
współczesnej anestezjologii, 
intensywnej terapii, leczenia 
bólu i medycyny stanów na­
głych oraz katastrof. Organi­
zatorzy zapewnili wystąpie­
nia znakomitych wykładow­

ców, którzy przewodniczyli 
też obradom poszczególnych 
sekcji. Zaproszono ponadto 
pielęgniarki anestezjologicz­
ne na specjalnie dla nich zor­
ganizowaną sesję. Przez 
wszystkie dni Zjazdu można 
było obejrzeć wystawę 
sprzętu medycznego i zapo­
znać się z najnowszymi pre­
paratami renomowanych 
firm farmaceutycznych.

Zapewne każdy z czytel­
ników, który przeżył opera­
cję chirurgiczną, pamięta na­
zwisko swego chirurga. 
A kto był anestezjologiem 
podczas tej operacji?...

M.R.

nia okien” - mówi Tadeusz 
Suwaj.

Sytuację parkingową w 
Krakowie mogą w tej chwili 
rozwiązać tylko wielopozio­
mowe parkingi. Budowę ta­
kich obiektów planuje się na 
ulicy Rajskiej, Kałuży (po­
między stadionem Cracovia 
a hotelem), na obejmującej 
1 hektar działce przy ulicy 
Sądowej oraz na Placu Na 
Groblach pod Wawelem. Ne 
Groblach znajdują się w tej 
chwili boiska sportowe. Wie­
lopoziomowy parking budo­
wany byłby pod ziemią.

Urząd Miasta Krakowa pla­
nuje także uporządkować par­
kingi na osiedlach. W tej 
chwili mieszkańcy parkują sa­
mochody na trawnikach lub 
mało estetycznych blaszanych 
garażach. Pilotowana przez 
UMK akcja rozpocznie się 
budową wielopoziomowego, 
parkingu na 300 do 400 
miejsc przy ulicy Kocmy- 
rzowskiej, koło Tomexu. Par­
king będzie przeznaczony 
dla mieszkańców okolicznych 
bloków.

Znacznym ułatwieniem dla 
podróżujących kolejami jest, 
oddany w ostatnim czasie, 
strzeżony parł ing nad perona­
mi Dworca Głównego mogą­
cy pomieścić ok. 400 samo­
chodów.

Katowice
Kucharz z powołaniem
Brat Stanisław Pień ze Zgromadzenia Misjonarzy Obla­

tów Maryi Niepokalanej obchodził 8 września br. jubileusz 
sześćdziesięciolecia ślubów zakonnych.

Jubilat urodził się w Grabowie nad Prosną w 1908 roku. 
Gdy został sierotą, wyjechał do Niemiec. Przebywał tam 17 
lat. Po powrocie do kraju zamieszkał u swego brata, w Sie­
mianowicach. Pracował w hucie „Kościuszko” aż do 1935 r. 
W tym czasie zaprzyjaźnił się z zakonnikiem, który zachęcił 
go, by wstąpił do Zgromadzenia. Odbył nowicjat w najstar­
szym domu misyjnym polskich Oblatów w Markowicach i 8 
września 1936 roku złezył śluby zakonne.

Przełożeni skierowali go do Obry, gdzie objął obowiązki 
kucharza. Tu zastał go wybuch II wojny światowej. Braci 
aresztowano i zabroniono im powrotu do Obry. Jubilatowi 
udało się uciec. Przez pewien czas ukrywał się u swej siostry, 
jednak w 1940 roku został aresztowany i trafił do obozu kon­
centracyjnego ,w Biedursku koło Poznania. Brat Stanisław do 
dzisiaj wspomina zupę z końskich kopyt, którą gotował, by 
przeżyć...

Z obozu zwolniono go cudem. Poszedł pieszo do Krobii, do 
seminarium, w którym wtedy mieściła się szkoła rolnicza dla 
niemieckich dziewcząt. W szkole tej pracował do końca woj­
ny jako intendent.

Po wojnie przełożeni skierowali brata Stanisława ponownie 
do Obry, gdzie znów pracował w kuchni. Później przez dzie- 
sjęć lat gotował w Markowicach. Kolejną jego placówką są 
Katowice. Spędził w nich najdłuższy odcinek swego zakon­
nego życia.

Jubilat jest człowiekiem pogodnym i zawsze uśmiechnię­
tym. Nadal lubi zaglądać do kuchni, by coś doradzić, podpo­
wiedzi.

Uroczystość jubileuszowa zgromadziła wielu parafian 
i choć było pochmurno, radość przynosił wszystkim promien­
ny uśmiech brata Stanisława.

AMOS BARBARA MICHAŁEK



U Dominikanów

W różańcowej kaplicy
Jednym z najcenniejszych skarbów krakowskich Do­

minikanów jest cudowny obraz Matki Bożej Różańco­
wej znajdujący się w barokowej kaplicy kościoła Świę­
tej Trójcy. Drugiego października mija 75 lat, gdy na 
Rj nku Głównym kard Adam Stefan Sapieha ukorono­
wał wizerunek koronami papieża Benedykta XV.

Zdjęcie: Paweł Grawicz

Dzieje obrazu, który jest 
kopią wizerunku Matki Bo­
żej Śnieżnej z rzymskiej Ba­
zyliki Santa Maria Maggio­
re, związane są z osobą św. 
Stanisława Kostki. „Wszyst­
ko wskazuje - objaśnia o. dr 
Stanisław Maria Kałdon - że 
przed wyprawą św. Stanisła­
wa do Wiednia, gdzie za­
mierzał wstąpić do Zakonu 
Jezuitów, jego matka, po­
chodząca z rodziny św. Jac­
ka Odrowąża, podarowała 
mu obraz jako wiano”. Ob­
raz towarzyszył mu także 
podczas późniejszego poby­
tu w Rzymie; przy nim też 
umierał. Według o. Kałdona 
tradycji dotyczącej pocho­
dzenia obrazu nie kwestio-' 
nowali nawet Jezuici, którzy

jeszcze przed woiną, w dniu 
liturgicznego wspomnienia 
św. Stanisława Kostki, od­
prawiali przed tym wizerun­
kiem w Kaplicy Różańcowej 
Mszę św.

Dominikanom krakow­
skim obraz Matki Bożej Ró­
żańcowej podarował biskup 
łucki Bernard Maciejowski, 
który po śmierci Stanisława 
Kostki otrzymał go od Jezu­
itów Zakonnicy umieścili 
go początkowo w kaplicy 
Trzech Króli, potem w Kapli­
cy Różańcowej, zbudowanej 
jako wotum za zwycięstwo 
króla Jana III Sobieskiego 
pod Wiedniem. Odtąd opie­
kowało się nim istniejące 
przy klasztorze Dominika­
nów Bractwo Różańcowe

Obraz wielokrotnie nie- 
siony był w procesji na kra­
kowski Rynek, zwłaszcza 
w ważnych dla miasta i Rze­
czypospolitej chwilach. Tak 
było m.in. w 1621 r„ kiedy 
wojska polskie stanęły do 
walki z tureckim najciu/cą 
pod Chocimiem. Zwycię­
stwo przypisywano wsta­
wiennictwu Matki Bożej 
Różańcowej.

„Obraz zasłynął jako cu­
downy - mówi o. Kałdon - 
już od czasu, gdy pojawi! się 
w naszym kościele. Świad­
czą o tym wpisy do księgi 
łask, a także liczne wota. Na 
październikowy odpust ścią­
gały rzesze wiernych z całej 
Polski. Gdy przed ostatnią 
wojną klasztor wizytował 
generał Dominikanów, wi­
dząc, jak wielkie tłumy biorą 
udział w nabożeństwach od­
pustowych, polecił zakonni­
kom, aby przerwali sw'oje 
zajęcia i słuchali spowie­
dzi”.

Podczas koronacji obra­
zu 2 października 1921 r. (o 
którą zabiegał m.in. marsza­
łek Józef Piłsudski), Rynek 
krakowski nic mógł pomie­
ścić tysięcy wiernych przy­
byłych na uroczystość. Cho­
ciaż obeeme nie odbywają 
się procesje z obrazem na 
Rynek, a w' wielu miejscach 
archidiecezji powstały nowe 
sanktuaria maryjne, w' domi­
nikańskiej Kaplicy Różańco­
wej można zawsze spotkać 
modlących się, szczególnie 
krakowian, którzy mają Pa­
nią Różańcową za swoją 
Orędowniczkę. „Ludzie na­
dal zgłaszają potwierdzenia 
o otrzymanych laskach, 
zwłaszcza podczas odpra­
wianych w kaplicy nabo­
żeństw fatimskich. Są to naj­
częściej uzdrowienia duszy” 
- mówi o. Kałdon. W maju 
i październiku obraz jest 
przenoszony do nawy głów 
nej, gdyż kaplica nic może 
pomieścić uczestników na­
bożeństw. Zaś w każdą nie­
dzielę października Mszy 
św. przewodniczą księża 
z parafii Mariackiej, a także 
zaproszeni przedstawiciele 
krakowskich zakonów.

ANDRZEJ 
SAWULSKÍSCJ

Moszczenica

Uczczenie 
relikwii 
św.
Franciszka
Niecodzienna uroczy­

stość miała niedawno 
miejsce w parafii pw. Mat­
ki Boskiej Różańcowej 
w Moszczenicy. Wierni tej 
wspólnoty uczestniczyli 

w sprowadzeniu relikwii 
świętego Franciszka z 
Asyżu. Ich autentyczność 
została potwierdzona do­
kumentem wydanym w 
Rzymie przez ojca Łuka­
sza M. De Rosa, Postulato- 
ra Generalnego Prowincji 
Neapolitańskiej Najświęt­
szego Serca Pana Jezusa 
Zakonu Braci Mniejszych.

„W naszej parafii 111 Za­
kon św. Franciszka z Asyżu 
działał już przed wojną. 
Dziś wspólnota ta liczy ok. 
40 osób - mówi proboszcz 
parafii ks". Stanisław Bud- 
niok. - Uroczystość spro­
wadzenia do naszej parafii 
relikwii św. Franciszka jest 
dla nas wieli.m-wyróżnie­

niem. Dla naszej wspólnoty 
stanowi to jednak coś o 
wiele większego. Odczytu­
jemy to raczej jako ogrom­
ne zobowiązanie aniżeli 
wyróżnienie. Święty Fran­
ciszek, będący patronem 
ekologów, jego posłanie 
jest zawsze aktualne, szcze­
gólnie w czasach nam 
współczesnych”.

Ceremonię sprowadzenia 
i uczczenia relikwii otwo­
rzyły Godzinki ku czci 
Świętego. Po nich nastąpiła 
Msza św. koncelebrowa­
na, której przewodniczył 
i homilię wygłosił ojciec 
prowincjał Zgromadze­
nia Franciszkanów Braci 
Mniejszych dr Damian 

Katowice
Czy żyjemy 
w prawdzie?
„Jeszcze nigdy nie udzie­

lałem błogosławieństwa z 
górniczym czako na głowie” 
- powiedział biskup połowy 
Wojska Polskiego gen. dr 
Sławoj Leszek Głodź, koń­
cząc sprawowanie Euchary­
stii w kościele garnizono­
wym pw'. św. Kazimierza 
w Katowicach. Otrzymane 
chwilę wcześniej od górni­
ków kopalni „Wujek” cza­
ko, Biskup włożył od razu 
na głowę, zastępując nim 
swą mitrę.

Msza Święta była sprawo­
wana 22 września br. w in­
tencji żołnierzy 73. Pułku 
Piechoty, poległych w obro­
nie Ojczyzny we wrześniu 
1939 roku, oraz za Oficerów 
Wojska Polskiego i Policjan­
tów Policji Państwowej po­
mordowanych przez NKWD 
w 1940 roku. Jeszcze przed 
jej rozpoczęciem bp S. L. 
Głodź poświęcił popiersie 
Papieża Jana Pawła II wmu­
rowane w ścianę obok wej­
ścia do kościoła garnizono­
wego. „Ojcu Świętemu Jano­
wi Pawłowi II synowi oficera 
Wojska Polskiego wielkiemu 
przyjacielowi ludu Śląska 
w pięćdziesiątą rocznicę 
święceń kapłańskich miesz­
kańcy Katowic” - głosi napis 
pod podobizną Papieża.

Podczas Mszy Świętej 
w katowickim kościele garni­
zonowym odsłonięta została 
tablica pamiątkowa ku czci 
żołnierzy 73. Pułku Piechoty,

którzy bronili Śląska I 
wrześniu 1939 r.
Iowy Wojska Polskie?1’ M 
święcił również sztand*H  
towickiej Rodziny K*̂  
skiej. Jednym z koncelaM 
sów był ks. infułat K 
Suder, proboszcz IWj 
w Wadowicach, rod^ł 
miejscowości Jana 
który przedstawił syMH 
ojca Karola Wojtyły ■ elW 
ra Wojska Polskiego. |

„Czy żyjemy w pra’J , 
- pytał podczas homi 
S. L. Głodź. - Jeśli 
żyć w prawdzie. musint*B  
miętać, że ciąży na naO- 
stwo rozpoczęte 17 wrtj 
1939 roku. Niektórz 
czy nie dosyć świb , 
sztandarów', odsłaniani’1 
blic, stawiania pomnij 
Odpowiadamy: jeśli che 
żyć w prawdzie histcUj 
i oddać hołd, który się"*!  
od pół wieku, to musi** 1? 
czynić!

- Nie można honoru*,  
ezyznv budować bez 
wołał" dalej kaznodiiej’j 
dzisiaj wojsko i polk’J’S 
najdują na now*o  swa 
mość, również w te' 
ni, w której obecny jest 
73. Pułku Piechoty ." J

W uroczystościach * 
również udział pr 
ciele władz miejskich 
wic, reprezentanci władaj 
jewódzkich, a także 
mentarzyści i wyżsi o* 1^ 
wie w'ojska, policji i ■ - 
pożarnej. Nabożeństwu  
rzyszyła asysta kompæ 
norowej i orkiestry JD 
Polskiego. Obecne 1 
dzo liczne poczty s?lanV«,- 
we. Przybyła równic 
dzież

Ji i

MAŁGORZATA KOSAKO
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Szojda. „Są tacy, którzy 
umarli, a żyją - mówił. - 
To nie tylko poeci, wielcy 
przywódcy narodów, ale ci, 
którzy poszli za Chrystu­
sem, oddając się mu bez 
reszty. Do takich osób nale­
ży właśnie św. Franciszek. 
W XIII wieku ten cichy, 
prosty, ubogi, a tak bardzo 
przez Boga umiłowany 
człowiek, był narzędziem 
odnowy Kościoła, dziś tak­
że może nam pomóc odna­
leźć się w wierze”.

Podczas Eucharystii na­
stąpiło przyjęcie 2 nowych 
członków do Franciszkań­
skiego Zakonu Świeckich.

Po Mszy św. wierni cału­
jąc relikwie złożyli hołd te-

Przyjaźń uzdrowisk
Na zaproszenie Stowarzyszenia Gmin uzdrowisko*.', 1] 

12 do 16 września przebywała w Szczawnicy, Krynicy _ 
liczcc delegacja Niemieckiego Związku Miast i Gmin. J 
kowie delegacja spotkała się z prezydentem Józefem • 
oraz 16 prezydentami, burmistrzami i wójtami polskich 
i gmin uzdrowiskowych. J

Podczas wizyty niemieckich gości, wśród których obec. 1 
prezes Niemieckiego Związku Uzdrowisk zrzeszające?' 
300 renomowanych uzdrowisk, omówiono zasady 'P’h ■ 
obu zainteresowanych stron. Ustalono, że niemieccy sp 
od uzdrowisk będą przyjeżdżać do Polski na konsultacje. 
miast Polacy wyjadą do Niemiec na kilkutygodniowe PraK';J 
Współpracę i wymianę doświadczeń pogłębią planówane«« 
wy partnerskie między polsko-niemieckimi miastami p | 
cymi uzdrowiska.

mu prostemu, a zařazen*  | 
wielkiemu, świętemu, 
co dzień relikwie s* I 
ciszka z Asyżu spo- 
w specjalnym sejfie

Uczcić je będzi 
żna na odpust Porcju 
(2 sierpnia), 17 wrz> . 
w święto stygmatew 9 
Franciszka i 4 pażdzu , 
w uroczystość św. FrancJ 
ka, uzyskując w ten spn 
odpust zupełny.

------------Ogłoszenie

POŚREDNICTWO haj^J

Słowacją. TelJtax (X1429- ■ 1



Duszpasterstwo Akademickie

N. WOJCIECHOWSKA

Czym żyją Amerykanie?

JOANNA
JURGAŁA-JURECZKA

i szkolnictwa, procesem inwi­
gilacji w akademikach i świą­
tyniach, mechanizmem zastra­
szania studentów. Funkcję 
duszpasterzy akademickich 
pełnili w kolejnych latach: ks. 
Janusz Ihnatowicz (1963/64), 
ks. Julislaw Łukomski (od 
1964), ks. Daniel Olszewski 
(1966-69). Obok nich od 
września 1969 pracę duszpa­
sterską wśród studentów pro­
wadzili: ks. Jan Śledzianowski 
i ks. Mieczysław Rusiecki, ks. 
Jan Szarek (1970-1973), ks. 
Witold Świąder (do 1973), ks. 
Aleksander Chycki (do 1977). 
Od roku akademie! iego 
1973/74 w kieleckim DA 
przystąpili do pracy dwaj wy­
chowawcy: ks. Jerzy Król i ks. 
Edward Panek, Ten ostatni dał 
się poznać jako promotor mi­
steriów teatralnych i spektakli 
słowno-muzycznych, organi­
zator wieczorów poezji rt I gij- 
ncj i patriotycznej z udziałem 
zespołów wokalno-instrumen­
talnych. „Duże osiągnięcia - 
pisze o nim ks. J. Łukomski - 
miał w zakresie duszpaster­
stwa wakacyjnego. Podczas 
strajków studenckich przed 
stanem wojennym wytrwale 
służył pomocą duszpasterską 
młodzieży akademickiej i nie 
dal się zastraszyć”. Od 1975 r. 
pracę w DA rozpoczął ks. Be­
non Olejnik, od 1977 - ks. Jan 
Janicki (do 1982) i ks. Tomasz 
Rusiecki (do 1983), który 
„ofiarnie przekazywał mło­
dzieży akademickiej umiłowa­
nie książki religijnej. Jego 
konwersatoria i homilie przy­
bierały charakter mcdytacyj- 
no-modlitewny”.

Obecnie studenci kieleccy 
mogą spotykać się w kilku 
Ośrodkach Duszpasterstwa 
Akademickiego na terenie 
miasta: przy kościele św. 
Wojciecha (z ks. Stanisławem 
Langnerem), w parafii Miło­
sierdzia Bożego (z ks. Walde­
marem Krochmalem), przy 
kościele św. Józefa (z ks.

Rozpoczęły się zajęcia 
i wykłady dla studentów. Uro­
czysta inauguracja roku w kie­
leckim Duszpasterstwie Aka­
demickim odbędzie się 17 
października w kościele pw. 
św. Wojciecha.

Studenci kieleccy opieką 
duszpasterską otoczeni zostali 
w atmosferze tragicznych wy­
darzeń 1956 r. w Poznaniu 
i ówczesnych tzw. przemian 
październikowych. Czterech 
kapłanów: ks. Edward Mater- 
ski (późniejszy biskup), ks. 
Andrzej Zuberbier, ks. Józef 
Blaszczyk i ks. Leszek Kuc 
rozpoczęli proces katechizacji 
i formacji religijnej w środo­
wisku młodzieży Studium Na- 
uczycielskiegę, państwowej 
Szkoły Geodezji i Studium 
I.aborantck Medycznych w 
Kielcach (z biegiem lat szkoły 
przekształciły się w wyższe 
uczelnie, przybywało nowych 
ośrodków). Konwersatoria od­
bywały się w Ośrodku Kate­
chetycznym „Na Wikariacie” 
- zanim utworzono ośrodek- 
akademicki przy Al. IX Wie­
ków Kielc. Ten początkowy 
okres istnienia DA w Kielcach 
ks. Jul i sław Łukomski w rysic 
historycznym określa jako na­
znaczony „różnym1 aktami 
dyskryminacji ludzi wierzą­
cych ze strony władz szkol­
nych i pozaszkolnych. Powo­
ływały się one na specjalną in­
strukcję Ministerstwa Oświaty 
z 19 sierpnia i 21 września 
1961 r. w Sprawie katechiza­
cji. instrukcje te miały na celu 
uzależnienie katechizacji od 
zgody władz państwowych, tj. 
wyznaniowych i od nadzoru 
inspektora oświaty. Postulo­
wano więc, by każdy kateche­
ta składał ze swojej pracy 
sprawozdanie, nawet jeśliby 
nauczał w obrębie obiektów 
sakralnych”.

Początki nie były więc ła­
twe, gdyż naznaczone czasem 
wzmożonej indoktrynacji ate­
istycznej zc strony mediów 

Po Olimpiadzie celebrowa­
nej z iście amerykańską pom­
pą, w której zechcial wziąć 
udział nasz Prezydent i nie tyl­
ko; po przerażeniu związanym 
z katastrofą samolotu TWA 
800, który wpadl do oceanu 
tuż po starcie z lotniska w No­
wym Jorku; po zamachu bom­
bowym w czasie Olimpiady, 
Amerykanie zajęli się domo­
wymi sprawami związanymi 
z kampanią wyborczą, którą 
w listopadzie tego roku powin­
na wyłonić nowego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych - naj­
większej potęgi politycznej 
i ekonomicznej świata, decy­
dującej o losach państw i naro­
dów. W wyborach jest dwóch 
rywali reprezentujących naj­
większe partie polityczne 
Ameryki! demokratów i kon­
serwatystów. Konserwatysta - 
Bob Doyle w swoim progra­
mie wyborczym odwołuje się 
do tradycyjnych wartości, jak 
ojczyzna, twarda polityka eko­
nomiczna, pomoc dla rodziny

Krzysztofem Miszczakiem), 
w parafii bl. Jadwigi (z ks. 
Leffikiem Struzikiem) i w pa­
rafii katedralnej (z ks. Stani­
sławem Kuśmierczykiem). 
Duszpasterze akademiccy 
i studenci korzystają z kościo­
łów, sal parafialnych, gablot 
i niezbędnych pomocy. Każdy 
Ośrodek DA tworzy rodzaj 
wspólnoty, która gromadzi lu­
dzi wrażliwych na siebie 
i świat.

- Duszpasterstwo Akade­
mickie - mówią'Justyna Strzę- 
bała i Renata Ociepa z DA 
„Odnowa” przy parafii kate­
dralnej - dąży do tego, aby 
stanowić „rodzinę” będącą ży­
wym Kościołem Chrystusa. 
Wspólnotę człowieka szarego, 
niezrozumianego, odtrącone­
go, opluwanego, ale ... umiło­
wanego. Spotkania naszej 
wspólnoty DA to poszukiwa­
nie Boga i drugiego człowie­
ka. Zapraszamy wszystkich 
chętnych do uczestnictwa 
w nich.

Informacje o terminach 
spotkań w poszczególnych 
Ośrodkach DA w Kielcach za­
mieścimy po ich dokładnym 
ustaleniu. Natomiast tegorocz­
ny program dla studentów jest 
nader bogaty i ma być realizo­
wany m.in. przez: Euchary­
stię, spotkania w grupach mo­
dli :ewno-dyskusyjnych, reko­
lekcje, pielgrzymki, grupy za­
interesowań (muzyczne, ra­
diowe. teatralne itp.j, kateche­
zy przedmałżeńskie i porad­
nictwo, spotkania dyskusyjne 
z ciekawymi ludźmi, sport, re­
kreację, turystykę. Kieleckich 
studentów nie zabraknie rów­
nież- podczas ogólnopolskiego 
Forum Młodzieży Akademic­
kiej w Częstochowie.

Środowiska akademickie 
i młodzieżowe zachęcamy do 
współtworzenia kieleckiego 
„Gościa Niedzielnego”

grzebowych ofiar katastrofy 
samolotowej; pociesza Amery­
kanów po zamachu terrory­
stycznym na Olimpiadzie; z 
czarującym uśmiechem przyj­
muje przywódców państw 
i podpisuje ustawę o aborcji... 
Wielu Amerykanów ze smut­
kiem mówi, że Clinton pewno 
znowu wygra wybory...

W wyborczych dyskusjach 
ponownie pojawia się problem 
dzieci nie narodzonych. Ru­
chy w obronie życia, bardzo 
dobrze zorganizowane i ak­
tywne w całych Stanach Zjed­
noczonych z nieustępliwą 
konsekwencją starają się 
uwrażliwiać Amerykanów' na 
tragiczny los dziecka w łonie 
matki, którego prawo nie chce 
bronić. W maju tego roku naj­
bogatszy kraj świata przeżył 
kolejny szok. Prezydent Bill 
Clinton podpisał ustawę 
o „częściowej aborcji” („par­
tial abortion”) polegającą na 
tym, że lekarz zabija dziecko 
w czasie porodu. Gdy główka 

dziecka wychodzi na świat, le­
karz przebija ją skalpelem! 
Ktoś może powiedzieć, 2<èUo 
straszny horror, makabra! Czy 
jakiś lekarz, mógłby popełnić 
taki czyn? Ustawa dając pra­
wo uzasadnia, że jest to naj­
bardziej bezpieczna dla zdro­
wia rnatk. metoda „usuwania 
ciąży”. Zdrowy rozsądek mó­
wi, że jest to zbrodnia! Mimo 
tego prezydent Clinton podpi­
sał taką ustawę pięknie uśmie­
chając się do Amerykanów!

Po wejściu w życie ustawy 
o „częściowej aborcji” arcybi­
skup Nowego Jorku, kard. 
John 0’Connor, wezwał swo­
ich wiernych do postu i modli­
twy. W lipcowy dzień wypeł­
niły się nowojorskie kościoły 
ludźmi, którzy wobec dramatu 
życia nic narodzonych błagali 
Boga o zmiłowanie nad świa­
tem.

Jak bliskie są amerykańskie 
p-oblemy naszym polskim tro­
skom...

KS. JAN MÁCHNI AK

i obrona życia. Demokrata - 
Bill Clinton, rządzący od pię­
ciu lat prezydent USA, wpisał 
do swojego programu również 
sprawy narodowe i ekono­
miczne, ale chce podnieść po­
moc społeczną, zapowiada po­
moc dla rodziny, ale zdecydo­
wanie opowiada się za aborcją 
czyli zabijaniem dzieci nie na­
rodzonych. Doyle jest starym 
weteranem II wojny świato­
wej, ma niesprawną prawą rę­
kę, mówi ciężko; Clinton cią­
gle uśmiecha się uwodziciel­
sko, dużo obiecuje, chociaż 
niewiele zrealizował z po­
przednich obietnic, przy tym 
jest młody i ma przystojną żo*-  
nę, interesującą się medytacją 
wschodnią. Clinton iest wszę­
dzie, elegancki, współczujący, 
z pięknym słowem na każdą 
okazję. Wspólczuje rodzinom 
żołnierzy amerykańskich, któ­
rzy zginęli w zamachu terrory­
stycznym na wojskową bazę 
w’ Arabii Saudyjskiej; bierze 
udział w nabożeństwach po­

dałam- mu do plecaka zabaw­
kę syna. Była to biedronka, 
którą on, kiedy samotnie 
zdobył szczyt, zostawił na 
górze.” Po powrocie nie 
wszyscy uwierzyli, że zdobył 
kolejny ośmiotysięcznik. Po 
roku otrzymał list od alpini­
sty koreańskiego. Huh Young 
Ho ’ napisał, że znalazł na 
wierzchołku Makalu biedron­
kę.

Zwiedzając Izbę Pamięci 
poznajemy nie tylko znanego 
himalaistę, ale i przyjaciela, 
męża, ojca, którego rodzina 
wita pokaźnym tortem, na 
którego powrót czekają 
wszyscy domownicy. Dla 
wielu z nas niezrozumiałym 
jest fakt podejmowania tak 

^Łe'vRjriIlaterern znanym • dużego ryzyka dla zdobycia 
■ c?i.- z oa-zo. kolejnego wierzchołka. „Czy

nie próbowała Pani powstrzy­
mać męża przed kolejnymi 
niebezpiecznymi wyprawa­
mi?- pytam. - Góry były sil­
niejsze - odpowiada - a on 
zawsze obiecywał, że wróci”. 
Na koniec dodaje: „Jurek był 
wspaniałym mężem i ojcem. 
Był dobrym człowiekiem...”

Wilcze - istebniański 
przysiółek w Beskidach - jest 
od tego lata miejscem, gdzie 
można bliżej poznać życic 
i dokonania jednego z najbar­
dziej znanych ludzi gór.

^ba Pamięci
Kukuczce mówi się, że byt najwybit- 

n himalaistą polskim i jednym z najlep- 
|ą< Iwiecie. Lhotse - pierwszy ośmiotysięcz- 

ßsQdobyl “ Stał się Jego grobem- Zginął 
'^Wał • r°hu na południowej ścianie, kiedy 

!W dr ° •*? ’ już ma za sob‘l najtrudniejszy od- 
paiąf0^1’ Od tamtego wydarzenia dzieli nas już 

emocjonuje się nowymi wyczynami 
ieW’.a*e zdobywca czternastu ośmiotysięcz- 

k w*  * długo jeszcze pozostanie legendą świa- 
I ’hkin/’JJalaizmii. Na początku lipca w jego be- 
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Groźna Silnica
Wrześniowym opa­

dom nie ma końca. 
Z całego kraju nad­
chodzą alarmujące 
wieści o powodziach. 
Nie ominęły one rów­
nież Kielc. 7 września 
spadło w Kielcach 42 
mm deszczu - 42 litry 
na metr kwadratowy. 
Zalaniu i poważnym 
zniszczeniom uległy 
posesje przy ul. Kra- 
Kowskiej nr 237, 241, 
243. Najgroźniejsza 
sytuacja miała miej­
sce w sobotę, tj. 7 
września. Interwenio­
wały służby pomocni­
cze, obiecano ludziom 
pomoc. Co będzie 
z nami dalej? - zasta­
nawiają się w sześć 
dni później mieszkań­
cy nadal zagrożonych 
terenów.

W CENTRUM 
ZNISZCZEŃ
Piotr Wąsowicz z zakasa­

nymi rękawami uwija się 
wokół swego wietrzonego 
na przestrzał domu nr 237. 
Najbliżsi - żona z dwójką 
dzieci (9 lat. 6 tygodni) mu- 
sieli zamieszkać u rodziny. 
W drugiej części domu zo­
stała 70-letnia ciocia, która 
po prostu nie ma dokąd 
pójść. Wewnątrz domu wo­
da sięgała na wysokość 25 
cm, a na zewnątrz - około 
1,5 m (miejscami pan Piotr 
brodził w niej po szyję). 
Oknem pokoju wraz ze stru­
mieniami wody wdarły się 
do środka nieczystości 
z szamba. Przykry odór po­
został jeszcze po kilku 
dniach. Mury budynku są 
kompletnie zawilgocone; 
cała podłoga, ściany, więk­
szość mebli uległo znisz­
czeniu. Mieszkańcy w po­
płochu ratował, najpierw 
dzieci, potem psy (które 
schroniły się na tarasie), na 
końcu dobytek.

- Wózek oknem, kilka 
par butów, trochę ubrań, 
noworodek na rękach - 
i trzeba uciekać. Gdy brną­
łem z tym maleństwem 
w mętnej wodzie po pas, 
myślałem tylko o jednym, 
żeby się nie pośliznąć - mó­
wi P. Wąsowicz.

- Szczególnie pomagał 
nam pewien kapitan ze stra­
ży pożarnej, brodził w wo­
dzie całą noc. Ratowaliśmy 
co się da, pływając ponto­
nem. Na pontonie dostał się 
do mojego domu prezydent 
Ciesielski.

- Zalany warzywniak, 
zalany garaż (a w nim czę­
ści samochodowe, silnik 
elektryczny i... jeszcze nie 
tak dawno lśniący nowością 
rower - prezent komunij­
ny).

Wody przybywało z mi­
nuty na minutę. W ostatniej 
chwili ocalono zaparkowa­
nego na zewnątrz „malu­
cha”.

Przed kolejnym domem 
(nr 241) krząta się cała ro­

dzina. Groteskowo wyglą­
dają „suszące” się w stru­
gach deszczu wykładziny 
i dywany. - I tak do wyrzu­
cenia - mówią państwo 
Dykowie. Przeżyli już 
w tym domu cztery powo­
dzie, ale ta jest najdotkliw­
sza. Niewielki domek na te­
renie podwórka należy do 
syna, którego ślub odbędzie 
się akurat za tydzień. Przy­
szli małżonkowie starannie 
wytapetowali swoje miesz­
kanko, zakupili do niego 
nowe meble. Całe to tchną- 
ce nowością wnętrze znisz­
czyła dochodząca tu do 70 
cm woda. - Położyłbym no­
wą tapetę - mówi Tomasz 
Dyk - ale skąd wiem, czy 
za tydzień nie będzie to sa­
mo?

W kolejnym domu, usy­
tuowanym nieco wyżej, wo­
da dokonała spustoszeń 
w garażu i w piwnicach. 
Było to o tyle tragiczne dla

właściciela, pana Niburskie- 
go.. że zgromadził on tam 
większość towaru ze swe: 
hurtowni: boazerii, listew, 
parkietu. Nie trzeba doda­
wać, jak to wygląda.

CO DALEJ?
- Trudno nam oszacować 

straty - mówią państwo Dy­
kowie - ale uległ zniszcze­
niu dorobek naszego życia, 
zamieszkałej g nami zamęż­
nej (i ciężarnej) córki i do­
mek syna. Na razie piszemy 
podanie z prośbą o jakąś re­
kompensatę, zapomogę, fi­
nansowe wsparcie. Jak do­
tąd odsyłano nas od pokoju 
do pokoju, ale wierzymy, że 
pan prezydent, zgodnie 
z deklaracjami, nie zostawi 
nas bez pomocy.

- Napisano w lokalnej 
prasie, że dostałem miesz­
kanie zastępcze na czas re­
montu. Niestety, była to al­
bo zapuszczona maleńka 

garsoniera, albo pokój 
w hotelu robotniczym 
i jeszcze gorszych warun­
kach. Były to lokale zupeł­
nie nieodpowiednie dla 6- 
-tygodniowego dziecka. 
Dzieci śpią u rodziców, my 
u teściów. A tu wkrótce zi­
ma...

SKĄD TA WODA?
Wylanie Silnicy nastąpiło 

z kilku przyczyn - przede 
wszystkim z powodu obfi­
tych opadów deszczu, jak 
również fatalnego stanu ko­
ryta Silnicy: zamulonego, 
zarosłego chwastami, brud­
nego (czyszczenie koryta 
rzeki zapowiedział prezy­
dent Kielc na specjalnej 
konferencji i właściciele na­
dal zagrożonych posesji 
oczekują tego niecierpli­
wie). Kieleccy powodzianie 
z ulicy Krakowskiej z oba­
wą przyjęli zapowiedź 
o częściowym spuszczaniu 

Zdjęcie Waldemar Kampala

Alarm w Korczynie
Gmina Nowy Korczyn leży w dorzeczach Wisły 

i Nidy. Od początku września mieszkańcy wsłuchi­
wali się z niepokojem w prognozy pogody i zapowie­
dzi ulewnych deszczy oraz obserwowali telewizyjne 
relacje z zalanych obszarów w Beskidach i Krako­
wie. Wodna fala zbliżała się Wisłą do Nowego Kor­
czyna; płynęła też wezbrana Nida.

— Były tu powodzie, 
w latach sześćdziesiątych 
i siedemdziesiątych, a wiel­
ka powódź w 1970 i 71 r. - 
opowiadają w Nowym Kor­
czynie. - Woda minęła wa­
ły wysokości 7 m i obe­
rwała je; zalała wszystko. 
Akcję ratowniczą prowa­
dziło wtedy wojsko, 
a uczestniczyli w niej też 
ocnotnicy. Później wały 
przeciwpowodziowe zosta­
ły podwyższone do 10 m.

- W niedzielę (08.09.) 
i poniedziałek woda przy­
bierała bardzo szybko, 
L godziny na godzinę - 

stwierdza Jan Stanisław 
Korepta, strażnik wałowy, 
pracujący tu 18 lat. - Przez 
noc jej poziom podwyższył 
się prawie o 3 m. Wysoka 
fala cofała wpadające tu 
wody z Nidy. Zalało śluzy. 
Było groźnie. Ta sytuacja 
trwała do środy, potem wo­
da zaczęła opadać, aż do 
poniedziałku (16.09.), kie­
dy jej poziom podniósł się 
o 40 cm przez noc. Mierzy­
my stan wody co godzina 
lub dwie, zwłaszcza wtedy, 
gdy Wisła wylewa z brze­
gów .

Przez dwa dni (10 i 
11.09.) został zanotowany 

najwyższy stan wody na 
Wiśle, który wyniósł 7,60 
m i dopuszczalny poziom 
był przekroczony o 1,30 m. 
W gminie został ogłoszony 
stan alarmowy. Woda wy­
płynęła wówczas z koryta 
rzeki i znalazła się już przy 
wałach. W poniedziałek 
16.09 poziom wody wyno­
sił 4,80 m, ale powoli znów 
zaczęła się podnosić.

Woda zalała grunty rolne 
między wałami i znajdujące 
się tam łąki; zabrała siano. 
Już dwa tygodnie nie kur­
suje prom rzeczny do Bonu­
sowej, więc nie ma przepra­
wy na drugi brzeg, do znaj­
dujących się tam wiosek. 
W Nowym Korczynie nie 
ma mostu, dlatego tak bra­
kuje kursującego promu 
rzecznego.

Idąc wzdłuż Wisły, 
w pobliżu Nowego Korczy­
na, można zobaczyć miej­
sca, do których sięgała po­
wodziowa woda, obserwu­
jąc umazané błotem i mu­
łem trawy, krzewy i drzewa 
oraz podmyte pagórki. 

wody w zalewie na Cedzy- 
nie (w fatalną sobotę jej po­
ziom podniósł się o 30 cm).

Miałoby to zmniejszyć 
zagrożenie zerwania wałów 
i ryzyko zalania miasta. Ale 
wtedy zaleje nas — mówią 
bezradnie członkowie po­
szkodowanych rodzin.

Do katastrofy przyczyni­
ła się również budowlana 
samowolka jednego
z mieszkańców, który do 
kanału wstawił rurę o śred­
nicy 30 cm, a przepust po­
winien być trzykrotnie 
większy. Winny temu wy­
kroczeniu został pociągnię­
ty do odpowiedzialności

- Alarmową sytuację 
zgłosiliśmy już w czwartek, 
tj. 5 września. Gdyby wtedy 
podjęto bardziej zdecydo­
wane kroki, może nasze ro­
dziny uniknęłyby tylu 
zniszczeń - snują przypusz­
czenia mieszkańcy. - Sann 
zabraliśmy się do kopania 
rowów odwadniających, sy­
pania walów, piętrzenia 
worków z piaskiem. Tutaj 
teren jest fatalny, ale n kt 
tym się nie interesuje, cho­
ciaż płacimy podatki. Może 
gdyby przybyłe w sobotę 
służby ratownicze przystą­
piły natychmiast do akcji, 
nie gubiąc się wśród ro 
nych sprzecznych rozkazów 
i decyzji, gdyby od razu byt 
dobry sprzęt ratowniczy • 
np. duża pompa w mięr- 
małej - nie zalałoby n; 
szych domów.

Kieleccy powodzianie 
czekają na zapowiedzianą 
przez władze miasta dług 
falową akcję ratowniczą 
profilaktyczną. Liczą tez na 
to, że ich tragedia nie s 
się jedynie dobrym emate 
dla mediów oraz okazją do 
jednorazowej, pokaze 
interwencji w momemie 
największego zagrożenia. 
Liczą na pomoc.

AGNIESZKA DZIARMAG*

Z kolei jadąc wzdłuż Nidy 
widzi się podmoknięte i 
lane łąki, pola, sterczące 
z wody drzewa, których ko­
rony wystają z rozlew sk.

W Grotnikacn Dużych 
w pobliżu N. Korczyna 
znajduje się baza dla ratow­
ników i wojska na czas pro­
wadzenia akcji powodzio­
wej. Są też tu wojewodz te 
magazyny przeciwpowo­
dziowe, gdzie w ł budyn­
kach zgromadzono sprzęt 
ratowniczy. Podobno znaj 
dują się tutaj m.in.: wo 
łopaty, kilofy, siekiery, 
ki, tomy, deski, taczki, lo­
dzie, pontony wojskowe, 
agregaty prądotwórcze ma 
lej illużcj mocy, pompy na 
podnośnikach. Dotychczas 
nie były używane, a idyb) 
zaistniała taka potr eba. 
to... w Nowym Korczynie 
nikt nie ma kluczy do 
wspomnianych obiektów, 
gdyż są one w... Bu& 
Zdroju, odległym o ponad 
20 km.

U.A
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Ogłoszenia

CENTRUM 
PARKIET-MOZAIKA

NAJWIĘKSZY DYSTRYBUTOR W MAŁOPOLSCE 
KAŻDĄ ILOŚĆ, CENY NIŻSZE OD INNYCH 

PRODUCENI ÓW, BONIHKAIY - TRANSPORT

FIRMA USŁUGOWO-HANDLOWA „TORSAR" 
LESKO-HUZELE

Filia w Łańcucie ■ niżej nowego bazaru 
baza przy zbiegu ulic Cetnarskiego i Matejki 

111 ./FAX 0-17/25-40-71, TEL. 0-1 7/25-3 1-18, TEL./FAX 0-137/66-342

SPIECYKI NA GAZ
Z BUTLI 11 KG

Do 30.1 0.96 ceny ubiegłoroczne. 
Ekologiczne, bezpieczne, estetyczne 

i czyste w eksploatacji, to najtańsze źródła 
ogrzewania pomieszczeń mieszkalnych, 

biurowych, składów handlowych 
i produkcyjnych. Produkcji krajowej, 
włoskiej hiszpańskiej i angielskiej.

HURTOWNIA „SAR’K)R” 
Łańcut, ul. Cetnarskiego 19 

tel. 0-17/25-31 18 Fax 0-1 -725-40-71

Firma 
„HEWA”
ul .Gliwicka 11 
44-171 Taciszów 

(0-32) 130-55-36
® (0-32) 38-29-86

• Projektowanie, 
wykonawstwo, 
montaż wież
i stanowisk 
dzwonowych 
oraz 
krzyży z powloką 
nierdzewną

• Renowacja 
zawieszeń 
dzwonowych

• Dachy
i konstrukcje 
dachowe

A 31.5-006
311-333

ENERGOOSZCZĘDNE 
ELEKTRYCZNE 

GRZE JN [KI LISTWO WE
do samodzielnej instalacji

Oszczędność energii
- 40% przy ogrzewaniu

CO gazem
- grzejnik listwowy
- 270 W

- Listwa grzewcza - 90W
• • •

Ogrzewają i dogrzewają:
- domy, mieszkania, 

domki letniskowe
- biura, sklepy, garaże, 

warsztaty
- kościoły, szkoły, 

hotele itp.

P. P. H.„0WEX” Katowice 
Al. Korfantego 127 

tel. 580-503,580-767

Sklep Firmowy 
Tychy 

ul. Findera 8 pok. 101a 
tel. 127-70-51 w. 128

czynne 8.00-16.00

Poszukujemy dystrybutorów regionalnych 
na terenie całego kraju

LECZNICZE MATERACE

Cena 9 zt 50 gr

: ni
: uj

1 szt. - Cena 43 zt 90 gr

O 
5

A OTO INNE LECZNICZE WYROBY GORCZYCOWE, KTÓRE MAMY PRZYJEMNOŚĆ 
OFEROWAĆ PAŃSTWU W SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ:

NAKOLANNIKI GORCZYCOWE ■ działanie identyczne jak wyżej wymienione. Kon­
strukcyjnie dostosowane do stawu kolanowego.

- ŁUSZCZYCA - zmniejszają chorobowe 
zmiany ;kóry,

- OTYŁOŚĆ - regulują przemianę materii,
- NADCIŚNIENIE - regulują ciśnienie,
- PROSTATA - łagodzą objawy choroby,
- REUMATYZM ZNIEKSZTAŁCAJĄCY - 

(ZWYRODNIENIOWY),
- REUMATYZM,
- NERWOBÓLE,

- ASTMA,
- LUMBAGO, ISCHIAS,
- BÓLE GŁOWY (MIGRENA),
- BÓLE MIĘŚNIOWE,
- OBRZĘKI POOPERACYJNE,
- MIAŻDŻYCA - udrażniają żyły,
- KORZONKOWE BÓLE KRĘGOSŁUPA.

WYTWÓRNIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH „KAMI 
16-100 KOLBUSZOWA, U' . WIKTORA 2

na czynność serca, układu oddechowego i nerek. Kamizelka jest zalecana w 
przewlekłych chorobach kręgosłupa i korzonków Rozmiar kamizelki jest 
regulowany rzepami, co umożliwia dopasowanie jej do każdej figury
________________________________________________________________ Cena 43 zt 90 gr
KOŁNIERZ GORCZYCOWY - stosowany w schorzeniach kręgów szyjnych, w tak 
zwanych przewianiach szyi, w nerwobólach szyi. Regulowane zapięcie.
________________________________________________________________ Cena 14 zl 90 gr
OPASKA NA BARK - specjalna konstrukcja opaski umożliwia zamocowanie jej na barku, a 
doskonale działanie przeciwreumatyczne i przeciwbólowe gorczycy zawartej w opasce 
likwiduje dolegliwości reumatyczne i zwyrodnieniowe oraz tzw. rwanie w barku.
Regulowane zapięcie.

KAMIZELKA GORCZYCOWA - poprzez ogrzewanie okolic barku i kręgosłupa 
likwiduje napięcie mięśni, sztywność stawów i bóle reumatyczne. 
Bioenergoterapeutyczne i antyseptyczne właściwości gorczycy wpływają kojąco

_ ___  _____________ _ 1 szt. - Cena 11 zt 90 gr
SIEDZISKO GORCZYCOWE - wym. 1,2 x 0,5 m, działa identycznie jak materac. 
Skonstruowane jest tak, aby można je było bezpośrednio zamocować na fotel 
kierowcy lub krzesło.

______________________ _________________________________________ Cena 14 zl 90 gr
ODPROMIENNIK GORCZYCOWY - wymiary 30 x 6 cm. Neutralizuje szkodliwe 
promieniowanie urządzeń technicznych tj. telewizor, komputer, kuchenki mikrofalowe. 
Należy roziożyć go wzdłuż urządzenia technicznego emitującego szkodliwe 
promieniowanie.

Promocja specjalnie dla Czytelników 
GOŚCIA NIEDZIELNEGO!!!

Każdy zamawiający któryś z naszych wyrobów otrzyma BEZPŁATNIE specjalną po­
duszkę gorczycową stosowaną w schorzeniach miejscowych (do przykładania) - np. w bó­
lach stawowych, kręgosłupa itp. oraz specjalny woreczek gorczycowy, chroniący przed 
schorzeniami serca.
SUPERPROMOCJA Każdy kto zamówi w naszej wytwórni wyroby na kwotę powyżej 65 zl. 
otrzyma od nas BEZPŁATNIE książkę pt. „Jak zapobiegać i leczyć choroby i bóle kręgosłupa".

ABY ZAMÓWIĆ KTÓRYŚ Z PROPONOWANYCH PRZE: NAS WYROBÓW WYSTARCZY 
WYCIĄĆ I WYSŁAĆ POD ADRESEM NASZEJ WY ŁWÓRNI KUPON ZAMÓWIENIA.

WYTWÓRNIA 
MATERACÓW 

GORCZYCOWYCH

KAMI
Drodzy Państwo!!!
Któż z nas nie słyszał o leczniczym oddziaływaniu nasion gorczycy biaiej na ludzki or­

ganizm - chyba każdy. Dowodem ich leczniczego wpiywu są liczne badania prowadzone 
w wielu klinikach świata zajmujących się medycyną naturalną. Stwierdzono, iż wydzielają 
silne lecznicze promieniowanie bioenergotermiczne oraz zapobiegają szkodliwemu promie­
niowaniu żyl i cieków wodnych (zbiór materiałów jest do wglądu w naszej wytwórni).

Dato to początek produkcji LECZNICZYCH MATERACÓW GORCZYCOWYCH, których 
zawartość stanowią specjalne nasiona gorczycy białej. Dotychczas materace te byty do­
stępne w składach aptecznych Europy Zachodniej, głównie w Szwajcarii, Niemczech i Francji.

Teraz dzięki naszej wytwórni, która jest producentem materaców i w związku z tym oferuje 
je po niższej cenie (39,50 zi), mogą Państwo otrzymać taki materac pocztą prosto do domu.

Materace są bardzo wygodne w używaniu - wystarczy 
przed snem rozłożyć pod prześcieradfemll!

ZAUWAŻONO U CHORYCH NA NIŻEJ WYMIENIONE SCHORZENIA BARDZO WIDOCZNE 
POZYTYWNE EFEKTY LECZNICZEGO PROMIENIOWANIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH

RĘKAWICE GORCZYCOWE - stosowane w schorzeniach reumatycznych i zwyrod­
nieniowych rąk. Działają przeciwbólowe.
______________________________________________ 2 szt. - Cena kompletu - 18 zł 90 gr
PAS GORCZYCOWY • zalecany w schorzeniach korzonkowych oraz bólach kręgo­
słupa, jak również zapobiegawczo w chorobach nerek. Regularne płynne zapięcie 
umożliwia korzystanie z pasa osobom o różnych wymiarach (od 50 cm do 1,40 m 
w talii): Działanie przeciwbólowe.

Wyroby z siemienia lnu
MATERAC Z SIEMIENIA LNU - polecany dla osób cierpiących na hemoroidy, 
dziaia przeciwodleżynowo i przeciwodparzeniowo, dlatego też polecany 
szczególnie osobom obłożnie chorym i na wózkach inwalidzkich. Rozmiar 
65 x 150 cm.
________________________________________________________________ Cena 39 zł 50 gr
SIEDZISKO Z SIEMIENIA LNU - działanie identyczne jak materaca z siemienia lnu.
Skonstruowany tak, aby można go było zamocować na fotelu lub krześle. Rozmiar 1,20 x 0,5 m.

Cena 43 zł 90 gr

Do każdego wyrobu dołączamy szczegółową instrukcję stosowania 
Zapewniamy najwyższą jakość naszych wyrobów i najniższą cenę.

Badania naukowe dowodzą, że promieniowanie żył wodnych i urządzeń technicznych 
(telewizor, komputer) może powodować: BEZSENNOŚĆ, NERWICE, DRŻENIE RĄK, KŁUCIE 
SERCA, POCENIE SIĘ, PODATNOŚĆ NA Cl IOROBY SERCA, NEREK, ŻOŁĄDKA, NOWO­
TWORY, DEPRESJE, STRESY, CHOROBY OCZU.

ABY WYELIMINOWAĆ SZKODLIWE PROMIENIOWANIE 
NALEŻY UŻYWAĆ MATERACA Z GORCZYCY

WYSYŁAMY MATERACE O WYMIARACH -1,5 m x 65cm
UWAGA! Zbiór materiałów potwierdzających skuteczność materaców jest do wglą­

du dla każdego w naszej wytwórni

CENA MATERACA - TYLKO 39zt 50 gr
ZAMAWIAJĄC WYRC IY BEZPOŚREDNIO W NASZEJ WYTWÓRNI 

PŁACICIE PAŃSTWO NAJTANIEJ
Wyroby gorczycowe z Wytwórni KAMI są najwyższej jakości dzięki naszemu wieloletniemu 
doświadczeniu w ich produkcji, dlatego też zyskały najwyższe uznanie u Klientów nie tylko 

w Polsce, ale i za granicą.

_________________________________________________________ 1 szt. - Cena 23 zł 90 gr
NALOKIETNIKI GORCZYCOWE - stosowane w chorobach reumatycznych i zwyrod 
nieniowych stawu łokciowego. Działają przeciwbólowe.

1 szt. - Cena 9 zł 80 gr

7V \l\ł C SPRZEDAŻ WYSYŁKOWAFl V k I WE BEZPOŚREDNIO Z WYTWÓRNI

Mój adres:.............

Imię i nazwisko: ....

Miejscowość kod:

Ulica.......................

Zamawiam materac gorczycowy szt.........  (39 zl 50 gr)

Zamawiam rękawice gorczycowe szt..........  (18 zl 90 gr) ( 2 sztuki - komplet).

Zamawiam pas gorczycowy szt..........  (23 zl 90 gr)

Zamawiam natokietnik szt...... (9 zl 80 gr)
ar

Zamawiam nakolannik szt...... (11 zl 90 gr) ? 
o 

’S

Zamawiam sidzisko gorczycowe szt..........  (43 zl 90 gr )

Zamawiam kamizelkę szt..........  (43 zl 90 gr) o ro

Zamawiam kołnierz szt...... ....  (14 zl 90 gr)
° CL 
ř?

Zamawiam opaskę na bark szt...........  (14 zi 90 gr) CL-*  
aj

Zamawiam odpromiennik szt..........  (9 zt 50 gr)
Ü >» 
Q-E 
O

NZamawiam materac z siemienia lnu szt...... . (39 zl 50 gr)

Zamawiam sidzisko z siemienia lnu szt..........  (43 zl 90 gr)
O
O

plus bezpłatny woreczek i poduszkę szt......
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Więcej niż uznanie 
i nagroda
Chór Katolickiego Uni­

wersytetu Lubelskiego od 
początku swego istnienia 
dal się poznać jako dosko­
nale przygotowany zespól. 
W tym roku obchodzi 75- 
-lecie powstania.

Na obecny jego wysoki 
poziom artystyczny oraz 
popularność nie tylko 
w Polsce, ale i za granicą 
złożyło się wiele elemen­
tów. Najważniejszym z 
nich była praca kolejnych 
jego dyrygentów i chórzy­
stów. Wielki przełom w 
działalności Chóru nastąpił 
po objęciu w 1971 r. kie­
rownictwa przez prof. Ka­
zimierza Górskiego, absol­
wenta Instytutu Muzykolo­
gii KUL i Akademii Mu­
zycznej w Poznaniu, który 
do chwili obecnej jest jego 
kierownikiem artystycz­
nym i dyrygentem. Jego 
nieustanną troską było 
i jest utrzymanie wysokie­
go poziomu zespołu, co nic 
jest łatwe z uwagi na czę­
stą stosunkowo rotację 
członków. Pod przewod­
nictwem K. Górskiego 
Chór poszerzył repertuar. 
Jego zasługą jest też. udział 
w licznych festiwalach 
i prestiżowych konkursach. 
W roku 1975 Chór uczest­
niczył w swym pierwszym 
tournee po NRD. Po nim 
nastąpiły kolejne, tn.in.: 
Austria, RFN, Włochy, 
Wielka Brytania, Belgia, 
Francja, Hiszpania, Gre­
cja, Jugosławia, Węgry, 
Szwajcaria, ZSRR, Finlan­
dia, Białoruś, l.itwa, Cze­
chy, Ukraina. Zdobył już 
wiele cennych nagród i wy­
różnień zarówno krajo­
wych, jak i zagranicznych, 
z których najważniejsze to: 
Puchar Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki za najlepszą 
interpretację utworów pol­
skich w Międzyzdrojach 
(1983), I nagroda w Llan- 
gollen (1980, 1981), II na­
groda w Middclsbrogh 
(1980), III i IV nagroda w 
Cantonigros (1984). Chór 
może się poszczycić tym, 
iż śpiewał dla Jana Pawła 
II: w Częstochowie (1979), 
na Placu św. Piotra w Rzy­
mie oraz Castel Gandolfo 
( 1982). W 1986 r. i 1990 r. 
uświetnił występem Paster­
kę w Bazylice św. Piotra 
w Rzymie. Ponadto w No­
wy Rok 1987 wystąpił w 
Sali Konsyslorza w Waty­
kanie z godzinnym koncer­
tem kolęd. Podobnie w 
styczniu 1991 r. wykony­
wał kolędy na prywatnej 
audiencji u Ojca Świętego 
w Sali Klementyńskiej w 
Watykanie

Trwałym śladem dorob­
ku zespołu są nagrania dla 
Polskiego Radia i Radia 
z Berlina Zachodniego 
SI B. W roku 1992 wydal 3 
płyty kompaktowe w USA 
(2) i Szwajcarii ( I ), a w ro­
ku 1995 w Kanadzie. Naj­
wyższy stopień profesjona­
lizmu zespołu został doce­
niony wielokrotnie. W 
1990 został przyjęły do Eu­

ropejskiej Federacji Mło­
dych Chórów (FF.IC) 
i Międzynarodowe Federa­
cji Muzyki Chóralni j 
(ÍFCM).

Największym jednak 
wyróżnieniem dla Choru 
było zaproszenie go w tym 
roku do Australii, gdzie ja­
ko jedyny zespól z Pol­
ski, obok 27 najlepszych 
chórów z całego świata, 
wziął udział (5 VIII-8 IX) 
w Światowym Sympozjum 
Muzyki Chóralnej i Świa­
towym Festiwalu Chórów 
w Sydney (Sydney Spring).

Chór przygotował ponad 
50 utworów, głównie kom­
pozytorów polskich: Wa­
cława z Szamotuł, Mikoła­
ja Zieleńskiego, Grzegorza 
Gerwazego Gorczyckiego, 
Fryderyka Chopina, Stani­
sława Moniuszki, Tadeu­
sza Szcligowskiego, Karola 
Szymanowskiego, Andrze­
ja Koszewskiego, Józefa 
Świdra, Bogusława Gra­
bowskiego, Henryka Miko­
łaja Góreckiego, Krzyszto­
fa Pendereckiego. Podczas 
koncertów solowe partie 
wykonywała _ sopranistka 
Dorota Ujdą, akompanio­
wała na fortepianie Barba 
ra Górska, a na organach - 
Grzegorz Pecka. Chórem 
dyrygował K. Górski. Kon­
certy odbywały się w Syd­
ney, Melbourne oraz Kan- 
berzc, w kościołach katoli­
ckich, parafiach, ośrodkach 
i domach polskich. Chór 
miał też okazję wystąpić 
w słynnej Sydney Opera 
House i w katedrze St. Ja­
mes oraz, sali Radia Austra­
lijskiego ABS, a także 
w kaplicy uniwersytetu w 
Melbourne.

Organizację całości po­
bytu w Australii koordyno­
wali Maria Koter-Rosiak 
(Sydney), ks. Wacław Sło­
wik (Melbourne), ks. 
Krzysztof Chwałek oraz. 
Jadwiga Gajewska (Kanbe- 
ra). Dzięki ich ogromnemu 
zaangażowaniu oraz wielu 
innych życzliwych osób 
i instytucji pobyt Chóru 
był bardzo udany. Zespól 
będzie bardzo serdecznie 
wspominał to niepowta­
rzalne tournee. Był gorąco 
i entuzjastycznie przyjmo­
wany w polskich rodzi­
nach. Wychodziły one z 
pomocą na każdym kroku. 
Codziennie niemal dowozi­
ły członków zespołu do 
bardzo nieraz, odległych 
miejsc na kolejne koncerty. 
Gdyby nie pomoc wiciu 
sponsorów w kraju i za 
granicą, wyjazd Chóru nie 
doszedłby do skutku. Ze 
spól jest wdzięczny insty­
tucjom, przedsiębiorstwom 
oraz osobom prywatnym, 
które przyszły mu z. po­
mocą. Składa też. gorą­
ce podziękowania macie­
rzystemu Uniwersyteto­
wi za ogromną życzli­
wość i pomoc, a także Pol­
skim Liniom Lotniczym 
„Lot” SA.

JOLANTA KO71EJ

Spod pędzla niepełnosprawnych
Na początku września, 

w Malej Galerii przy ul. Li­
gonia w Katowicach odbyło 
się otwarcie międzynarodo­
wej wystawy malarstwa arty­
stów z. Ostrawy i Katowic. 
Na blisko pięćdziesięciu płót­
nach zaprezentowali pejzaże, 
martwe natury, portrety i ma­
larstwo abstrakcyjne. Na po­
czątku października obrazy 
po jadą do Ostrawy i przez 
kilka tygodni będą ekspono­
wane w tamtejszym ratuszu.

Autorami prac są ludzie 
niepełnosprawni. Poruszają 
się o kulach lub na wózkach 
inwalidzkich: czasem poko­
nują opór niesprawnych rąk, 
a niekiedy malują mimo 
znacznych ograniczeń widze­
nia. Jednym z nich jest Józef 
Franczyk z Jaworzna - am­
putant, po mistrzowsku wy­
korzystujący resztki wzroku.

Obserwują świat. Opisują 
go z sympatią i wdziękiem. 
Czasem zdarza się, że len za­
czarowany krąg kształtów 
i barw traktują jak okazję do 
zgoła cskapistycznej niespo­
dzianki. Można się w nim 
ukryć, odpocząć i pozbyć 
stresu.

Znaczna część prac przed­
stawia urodę krajobrazu po 
obydwu stronach Olzy. Czesi 
pokazali widoki stolicy i ta­
jemnicze zakątki północnych 
Moraw. Polscy twórcy ze sto­
warzyszenia Atlas wyekspo­
nowali pejzaż. Beskidu Ślą­
skiego.

Wśród gości uczestniczą­
cych w wernisażu był Józef 
Byrtus, konsul generalny Re­
publiki Czeskiej w Katowi­
cach.

- Cieszę się - powiedział - 
że wystawa stała się wizy­
tówką i zaproszeniem. Teraz. 
Czesi są gośćmi Polaków, 
a wkrótce my będziemy po­
dejmować naszych miłych 
gospodarzy. Oby nasza ini­
cjatywa otworzyła wszystkie

drogi, na których będą się 
spotykali ludzie mieszkający 
po obydwu brzegach Olzy.

„Złota uliczka w Pradze” 
wpadki w oko Mieczysławo­
wi Skinderowiczowi, preze­
sowi śląskiego oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Przyja­
ciół Książki. Nad Wełtawą 
byl przed laty. Od razu roz­
pozna! niepowtarzalny urok 
niewysokich i pełnych wdzię­
ku kamieniczek praskich 
złotników, grawerów i jubile­
rów ustawionych przy stro­
mym i wąskim zaułku. Przy­
pominają mu pejzaż staro­
miejskiej zabudowy Mikoło­
wa. 'Tutaj na Śląsku zachowa­
ły się podobne zabytkowe za­
kątki. Nic doczekały jednak 
swego wrażliwego odkrywcy.

Artyści z Ostrawy działają 
pod egidą fundacji „Człowiek 
dla człowieka”. Jej prezesem 
jest Jerzy Kopeczek, na co 
dzień zajmujący się prowa­
dzeniem firmy ubezpiecze­
niowej MFDITAX. Wśród 
ludzi niepełnosprawnych ma 
wielu przyjaciół. Jednym 
z. nich jest 1 Ingo Merth z Pra­
gi. Porusza się na wózku, 
działa w kilku organizacjach 
społecznych, a zawodowo 
pracuje jako dziennikarz. 
W ramach hobby uprawia 
malarstwo. Jego kreacje zna­
lazły się w eksportowej ko­
lekcji. Oryginalnością i wy­
sokim kunsztem wyróżniają 
się prace Jarosława Klapsty. 
Uczył się u najwybitniej­
szych przedstawicieli cze­
skiego malarstwa pierwszej 
połowy XX w. Te kompozy­
cje były pokazywane w wielu 
salonach i galeriach świata.

- Ci ludzie są dla mnie za­
skoczeniem — mówi prezes. - 
Często widzę ich przy sztalu­
gach. Dla nich akt twórczy to 
nie tylko praca. Są bardzo za­
angażowani emocjonalnie. 
Wkładają w to ogromny wy­
siłek. Efekty są imponujące.

Mam dla nich podziw i sza­
cunek.

Krzysztof Kwiatkowski 
zajmuje się plastyką profesjo­
nalnie. Ponadto jest stałym 
i życzliwym krytykiem twór­
czości artystycznej osób nie­
pełnosprawnych.

-Jestem bywalcem Galerii 
od samego początku - powie­
dział. - To już. szósty rok. Pa­
trząc i porównując osiągnię­
cia moich kolegów i przyja­
ciół, zauważam wielkie zmia­
ny. Są coraz, bardziej odważ­
ni. Zaskakują bogactwem ko­
lorystyki i pomysłowością 
w inicjowaniu eksperymentu 
estetycznego. W tych pracach 
znajduję zawsze wiele ciepła 
i optymizmu. Nie odbiegają 
poziomem od innych profe­
sjonalnych wystaw.

Wystawa dowiodła, że 
sztuka funkcjonuje ponad po­
działami i drabiną prestiżu 
społecznego. Ostatecznie li­
czy się to, co człowiek potra­
fi, a nie to, jak wygląda. Pu­
bliczne prezentacje i promo­
cje twórczości ludzi „spraw­
nych inaczej” przyczyniają 
się do integracji międzyśro- 
dowiskowej. Ta wystawa po­
konała barierę granicy pań­
stwowej - niepełnosprawni 
z obu brzegów Olzy stali się 
ambasadorami sztuki swoich 
narodów.

- To, co prezentuje Mała 
Galeria - zauważył Andrzej 
Wilk, dyrektor wydziału kul­
tury UW w Katowicach - jest 
dowodem pełnej sprawności 
artystycznej. Malarze i grafi­
cy poruszający się na wóz­
kach inwalidzkich są ludźmi 
o dużej wrażliwości. To, co 
tworzą, jest piękne. Cechują 
ich dojrzałość duchowa 
i sprawność warsztatowa 
śmiało mogąca konkurować 
z. profesjonalną.

HENRYK S7C7EPAŃSK!

Tak dla życia
Polska Federacja Ruchów 

Obrony Życia zwraca się 
z prośbą o materialne wspar­
cie działań w obronie życia 
ludzkiego i rodziny. Aktualna 
próba wprowadzenia w na­
szym kraju swobody zabija­
nia dzieci poczętych wymaga 
od nas wzmożonej pracy. 
Wsparcie materialne jest nie­
zbędne do przygotowania 
materiałów edukacyjnych.

druku plakatów i ulotek, or­
ganizacji konferencji praso­
wych, przygotowania mate­
riałów dla posłów i wiele in­
nych.

Wpłaty prosimy kierować 
na konto:
„Fundacja Glos dla Ży­
cia” ul. Wicrz.bięcicc 4la/10, 
61-558 Poznań WBK lll/O 
Poznań, 356211 -23634 13-3, 

z dopiskiem „Tak dla Ży­
cia”

Wszystkim ofiarodawcom 
serdecznie dziękujemy.

Z wyrazami szacunku

W imieniu Polskiej Eederacji 
Ruchów Obrony Życia 
ANTONI S7YMAŃSK1

Oświadczenie
Zarządu Klubu
Inteligencji 
Katolickiej 
w Warszawie

w sprawie nowelizacji 
ustawy „O planowaniu rodzi­
ny, ochronie plodu ludzkiego 
i warunkach dopuszczalności 
przerywania ciąży”.

Wyrażamy sprzeciw na­
szego środowiska i ból 

w związku z przegłosowa­
niem w dniu 30 sierpnia br. 
przez Sejm RP ustawy, która 
w praktyce legalizuje nie­
ograniczone zabijanie dzieci 
me narodzonych.

W zaistniałej sytuacji trze­
ba przypominać, ze prawo do 
życia obowiązuje nadal i po- 
zostaje niezależne od wszel­
kich głosowań. Cala wspól­
nota Kościoła katolickiego 
w Polsce - duchowni i świei 
cy — staje dziś przed wielkim 
wyzwaniem. Trzeba wzmóc 
wysiłki na rzecz zapobiega­
nia zabójstwom nie narodzo­

nych dzieci. Trzeba budować 
i wyposażać domy matki 
i dziecka, otoczyć opieką sa­
motne matki i gromadzić po­
moc materialną dla ubogich 
rodziców, rozbudowywać 
ruch adopcyjny i tworzyć te­
lefony zaufania.

Sami musimy budować cy­
wilizację życia i miłości. Nikt 
nas w tym nic zastąpi.

Sekretarz 
STANISŁAW LATEK

Prezes 
PA W EL HROS7KO WSKI
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Kultura

Nowości

Na rynku Video
Trzecia kaseta z cyklu roz­

ważań ojca Jaccjucsa Verlin- 
de’a dotyczących różnych ro­
dzajów nauk ezoterycznych 
Tym razem założycie I Zgro­
madzeń.a .Rodzina Świętego 
Józefa z Nazaretu” analizuje 
szczegółowo popularne rów­
nież w świecie współczesnym 
zjawisko, jak im jest spirytyzm 
w różnych jego odmianach. 
S.ęga do historii tego ruchu, 
czyli końca XIX wieku, kiedy 
zyskał on w .- z.ybkim tempie 
miliony zwolenników, a rów­
nocześnie zaczęło pojawiać 
się tysiące konkurujących ze 
sobą mediów. Omawia rów­
nież różne formy tego zjawi­
ska, jak np. channeling, pismo automatyczne, grupy pseudomo- 
dli.ewnc. czy raoicslezję uważaną powszechnie za niewinną for­
mę okultyzmu, a w istocie stanowiącą pierwszy do niego sto­
pień. .leszcze raz ostrzega przed traktowaniem tych zjawisk juko 
nieszkodliwych zabaw towarzyskich

Real: Andrzej Rostworowski; dystrybucja: Wydawnictwo 
Księży Marianów, id. Św. Iłonifacego 9, Warszawa.

Na rynku audio
„Przelewająca się co dzień 

przez dłonie, zraszająca zmę­
czoną twarz, dająca świeżość 
stopom... AQUA” - to frag­
ment motta do kasety zawie­
rającej osiem .nstrumcntal- 
nych impresji, które są mu­
zycznymi ilustracjami do wy­
branych fragmentów Pisma 
Świętego, przybliżających ta­
jemnicę sakramentu chrztu 
św. Muzyka z kręgu „muzy­
ki elektronicznej” w wykona­
niu m.in. N. Blachy, M. Ru- 
sinowskiego, ks. P. Tarliń 
skiego i ks. K. Matauszka, 
pomysłodawcy i producenta 
kasety, który równi ż doko­
nał wyboru tekstów biblij

Marek Ruslnouskl 
DUO SIGNUM 
Piotr Tarlińskł 
Pwt» Mildnrr 
Norbert Blacha 
EMD-SD 
Kornelia» Mata<n*ik

nych, gwarantuje zetkniecie się z. różnymi klimatami i stylami.
Wvdawca: „A ÿ K COLLECTION’!, ul. Kościelna 4,

47-132 Dziewkowicc.

W księgarni
Dzieje Olimpiad. Autorem 

motta olimpijskiej sportowej 
rywalizacji - citius, altius, for­
tins (szybciej, wyżej, mocniej) 
był francuski ... dominikanin 
ojciec Henri de Didon. Znane 
zdanie o tym, że „nie zwycię­
stwo za wszelką cenę, ale sam 
udział w zawodach, bez. 
względu na rezultat, uszla­
chetnia człowieka” wypowie­
dział po raz pierwszy biskup 
amerykańskiego Kościoła Epi- 
skopalnego I helbert Talbot. 
Działo się to w 1908 r. pod­
czas nabożeństwa dla uczest­
ników olimpiady w londyń­
skiej katedrze św. Pawła. Ili 
sloria olimpiady nowożytnej
to nie tylko statystyka wyn;ków i rekordów, lecz również d deje 
społecznej idei, jednej / najważniejszych w XX wieku.

Zbiór felietonów Wojciecha Lipońskiego - „Od Aten do 
Atlanty” - to przyczynek do kulturowego i historyczno poli­
tycznego kontekstu igrzysk olimpijskich. Poznański socjolog 
i historyk sportu odsłania v .dc mato znanych ‘ dtow z dzie­
jów olimpiad (któż np. wie, że Greków mało nic ubiegli 
w organizacji I Igrzysk Wegizy?), ak wartością szkiców nie 
jest wyłącznie laklografia. Lipoński brom zarzuconych przed 
jrol wiekiem ołimpijskich kom ursów sztuki, wskazuje na uda­
ne próby jroląezcnia igrzysk z fcstiwalam. kultury oraz, na ich 
znaczenie dla budowy obrazu krajów czy narodów Wraz ze 
wzrostem popularności -.portowego teatru wzrastała jego za­
leżność od polityki i pieniędzy. Jednak kilka ostatnich Olim­
piad udowodniło, że olimpiady mc są wyłącznie widowiskiem 
na potrzeby propagandy czy na użytek telewizji. 1 mimo 
wszelkich negatywnych stron współczesnego sportu, warto 
chyba chronić- utopię, dl lęki której ludzie rożnych ras i naro­
dów walczą ze sobą wyłącznie na stadionie.

Od Aten 
do Atlanty
Wojciech Lipoński

Jesień do rymu
W odwiecznym przyrody porządku
Natura to odwieczna inspiracja artystów. Wszystko 

w niej przemawia liryką, barwą i dźwiękiem. Zmienna, 
a zarazem powracająca nmy odwieczny refren Dzieła 
Stworzenia - różne budzi odczucia. W wyobraźni kompo­
zytorów porusza dźwięki, jeśli wspomnieć tylko „Cztery 
pory roku” Vivaldicgo, „Wiosnę” Griega czy „Preludium 
deszczowe” Szopena.. Dla artystów pędzla oznacza szansę 
oddania się kolorystyce, grze światła, nastrojowi... Poezja 
wrażenia te łączy w sposób szczególny - odziewając melo­
dią rytmu, barwą opisu i wyznaniem uczuć, (idy budziła 
się wiosna, śledziliśmy jej odbicie w zwierciadle liryki tego, 
który nazwał siebie - „czcicielem gwiazd i mądrości, miło­
śnikiem ogrodów...” - Leopolda Staffa.

Był twórcą zmiennym jak 
epoki literackie, które prze­
żył, a zarazem zawsze tak sa­
mo franciszkańskim w swym 
przeżywaniu przyrody. W jej 
odbiorze był równocześnie 
ludzki jak każdy z nas, a za­
razem umiejący tę nieunik­
nioną wspólnotę dusz - natu­
ry i człowieka - oddać sło­
wem poetyckim.

Żal jesienny
Rozmiłowany w darach 

ziemi zachwyca się nią, nie 
kryjąc uśmiechu swej duszy, 
wobec tego, co w nich najra­
dośniejsze, isnc, będące na­
rodzinami i rozkwitem Je­
sień - pora gaśnięcia i odcho­
dzenia - rodzi na kartach 
staffowskich wierszy, najczę­
ściej nuty rozżalenia, smutku 
i tęsknoty. W czysto ludzki 
sposob spłata się to z moty­
wem wędrówki przez życie - 
przemijaniem. Toteż nie bez 
przyczyny powracający tu 
wątek wędrowca, włóczęgi, 
pielgrzyma - mający jednak 
całkiem inną, niż. w roman­
tycznej poezji, wymowę. To 
nie wygnanie, lecz pożądanie
- poprzez ludzkie pory życia
- do Domu Ojca, by w końcu 
móc, jak w bajce powiedzieć 
„Byłem raz sobie...”. To 
świadomość, że wiosna życia 
nic powróci, jak ta, którą ro­
dzi ziemia. Wreszcie - tęsk­
nota, gdy stwierdzić trzeba- 
„Mnie jesień czeka”. Czło­
wiek upodabnia się do przy­
rody. Ma jednak do dyspozy­
cji tylko skończone cztery 
pory roku. Stąd smutek je­
siennych wierszy Staffa. Ale 
stąd także, pobrzmiewa ąca 
między wierszami, świado­
mość misteryjnosci porządku 
natury, która przez swój dar 
odradzania zdaje się być bez­
słowną obietnicą Stwórcy 
złożoną człowiekowi - obiet­
nicą zmartwych wstania

Wicie melancholii i smut­
ku odnajdujemy w żegnającej 
lato poezji Staffa. „Konary 
łopocące”, „gorycz, żal 
i zgryzotę ’, czerń chmur, 
„słonce jakby zak ťzane”... 
Najczęściej powracającymi 
motywami lej jesiennej po- 
ezj są des? ;z. i wicher. 
Pierwszy łączy się na zasa­
dzie i odczuć, i podobieństwa 
z. goryczą płaczu i łez. Szum 
spadających krojili budzi 
mroczne skojarzenia, twórca 
słyszy w nim i „żebraka ięk 
przedzgonny”, i boi umiera­
jącej gdzieś dziewczyny, glo­
sy nierealnych, niby u Le­
śmiana, potworków - jesien­
nych, czyhających topieiczy- 
ków. Arcydziełem tej słotnej 
poezji jest bez wątpienia 
„Deszcz jesienny” - sta ow-

skie preludium, wiersz - mu­
zyka, wiersz - płacz. To zna­
komity obraz i dźwięków, 
i barw, mgieł i pogrzebowego 
korowodu marzeń. To zagra­
ny wspaniałą melodią poezji 
teatr scen ponurych i tragicz­
nych: rozstania, śmierci, od­
rzucenia i ogrodu - symbolu

starego jak literatura - zasy­
panego popiołem. W tę roz­
płakaną słowami całość 
wplata się jednak jakiś prze­
korny urok - piękno i tajem­
ny sens smutku:

„O szyby deszcz dzwoni 
dďgzcz dzwoni jesienny

/ pluszcze jednaki 
miarowy, niezmienny.

Dżdżu krople padają
i tłuką w me okno... 

Jęk szklany, piacz. szkla­
ny... a szyby w mylę 

mokną...
Wicher podobnie budzi 

wyobraźnię i każę scenę ży­
cia zapełniać tragicznymi ob­
razami, bywa że rodem 
tkwiącymi w ludowych wie­
rzeniach: oto chłop się po­
wiesił w opuszczonym mły­
nie, a dziewczyna w stawie 
utopiła dziecko...

Tyleż samo w tym poezji, 
co ludzkiej wrażliwości na 
świat ! jego aurę. Ale podob­
nie w tych lirykach jest 
z człowieczą potrzebą na­
dziei. Toteż niosą ją - usy­
piające jęk deszczu - dźwięki 
muzyki. „A ty... zagrasz 
«Wiosnę» Grigera’ - pisze 
poeta. To odejść-? w • wiat 
zamknięty w sztuce. Ale i tę­
sknota, i nadzieja.

„Trójca
pól jesiennych”

Pora przemijania to także 
dary ziemi. Jak w ludzkim 
życiu - większa mądrość 
i głębsza dojrzałość. W tych 
obrazach pojawia się harmo­

nia, ład i pochylenie głowy 
wobec porządku natury. 
Zbiory to dar szlachetny. Pra­
ca żniwiarzy - religijny ob­
rzęd mozołu. Wszak owocem 
ostatecznym jest chleb - nie 
tylko ten powszedni, z „Mo 
dlitwy Pańskiej”, ale i chleb- 
■symbol. Nie bez powodu 
w wierszu Norwida („Forte­
pian Szopena”) to właśnie 
wśród nabrzmiałych dosko­
nałością łanów zbóż pojawia 
się Emmanuel, Bóg z nami. 
Staffowski chleb - owoc zie­
mi, krągły jak ona sama, to 
zarazem łącznik epoki - całe­
go, odwiecznego, odpiastow- 
skiego żniwnego misterium 
pokoleń. Przyroda, gasnąc 
daje człowiekowi życie. Stąd 
śpiew żniwiarzy i pokorne 
pochylenie kobiet nad bulwa-

Zdjęcie: Slamslaw Jakubowski 
mi ziemniaków, co rzucone 
w ceber „głucho grzmią jak 
bębny na odmarsz jesieni”. 
Stąd religijne skojarzenie ob­
razu: „Koń w pługu, za nim 
zgięty chłop, pod pilnym 
wrony nadmieni” z Trójcą 
pól jesiennych.

Nit jest więc Staff wyłącz­
nic mrocznym piewcą jesieni. 
Odzywa się w nim wrażliwy 
człowiek, a zarazem mądry 
filozof Bożego Dzida Stwo­
rzenia, który postanawia, mi­
mo wszystko, „śpiewać po­
chwalę życia

„Do piękna
zaprasza
sztuka Boska”
Jesień więc to także bujna 

paleta barw, urok babiego la­
ta, jego „nici srebrzystej 
i cienkiej”, co snuje sic „jak 
marzenia, jak sny, jak nadzie­
je”, piękno wrześniowego 
wzgórza, urok odlotu ptaków, 
kolory jak z p.jancgo, niere­
alnego snu. Jarzębina, co swą 
czerwienią „stare smutki roz 
gania” i wreszcie znów to, co 
ludzkie i boskie: piękno plo­
nu, dające poczucie bezpie­
czeństwa:

! chaty kurne pełne 
święconego ziela,

l ten zmierzch rozczulony, 
gdy wozy iv spichrz zwoż.ą 

arno, a ludzie w serca
swe spokojnosć Bożą "■

BARBARA 
ROREMBA-WOLKOWA
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Kultura

Przeczytaliśmy...

Z datą 15 wrzcśn.a ukazał, sic sygnalny numer nowe­
go dziennika „Życie , założonego przez Tomasza Wolka 
z grup;] dziennikaizy. którzy odeszli z „Życia Warsza­
wy Wybraliśmy z mego dwa materiały,

„Życie” się przedstawia
„Pytaj;) nas często, czy będziemy dziennik cm prawi­

cowym. Nie - gdyż lewica i prawica to pojęcia politycz­
ne, a nic dziennikarskie, choć bl> kie nam są tradycyjne 
wartości, w Polsce i Europie niezmienne od setek lat 
Wystarc 'y, że będziemy g; '.etą normalną i uczciwj). Że 
będziemy pisać prawdę, miarkując poczucie wolności 
odpowiedzialnością za słowo. Że będziemy władzy - 
Lażdcj władzy - patrzeć na ręce, wypełniając w ten spo­
sób powinność niczajcż icj prasy w demokratycznym 
państwie”.

Gangsterzy 
piorą pieniądze

Agnieszka Kacperska fisze o skupowaniu przez gangi 
świadectw udziałowych: „Miały być polską drogą do ka­
pitalizmu dla każdego Tymczasem policjanci nicoficjal 
mc szacują, że zorganizowane grupy przestępcze mogły 
przejąć już około 30 procent świadectw udziałowych 
Nid. Gangi piorą w ten sposób pieniądze pochodzące 
z przest ;pstw

Sposób jest prosty. - Najpierw ludzie odsprzedają swe 
świadectwa bankom i kantorom - wyjaśnia oficer policji 
zwalczający przestępczość gospodarczą. - Następ ne do 
kantoru przychodzi pan X. z grupy przestępczej i naby­
wa świadectwa za przykładowo 50 tysięcy złotych Nikt 
go o nic nie pyta, nikt nic nie sprawdza. Pan X. otv/icra 
potem rachunek inwestycyjny, a po paru latach jest wła­
ścicielem akcji spółek skupionych w danym funduszu. 
Zdaniem naszych rozmówców z policji, gangi maja nai- 
większy apetyt na branże: motoryzacyjną, spożywczą 
i gospodarstwa domowego. Przestępcy wolą nabywać 
świadectwa w kantorach niż bankach. W banku mogą 
ich zawsze o coś zapytać, W kantorze, nie - powiedział 
ŻYCIU oficer policji gospodarczej. Kantory w sporej 
części należą zresztą do byłych cinkciarzy, któizy s!) 
często powiązani z gangami. Mafio i skupują też świa­
dectwa poprzez siec koników Stoją om pod bankiem 
PKO BP, który rozprowadza świadectwa oraz, pod kan­
torami. A niektórzy wyjeżdżają w teren, by tam odkupić 
świadectwo za grosze czy wódkę - opowiada oficer poli­
cji.!...)

Jeśli zdecydowano o sprzedaży świadectw udziało­
wych w wolnym obrocie, to dlaczego nikt nie przewi­
dział, że będzie to wykorzystywane przez przestępców 
do prania brudnych pieniędzy7 - zastanawiają się pon 
cjanci. Nikt w Polsce nie przyzna je się do monitorowa­
nia sprzedaży świadectw NEl, by np. rozpoznać takie 
zagrożenia, jak legalizowanie pieniędzy pochodzących 
z przestępstw. Dlatego też n.nprawdopodobniej nie ma 
żadnych danych, ile z wykupionych dotąd prawie IX. 
milionów świadectw mogło się znaleźć w rękach prze­
stępców. Również Mimsturstwo Przekształceń Własno­
ściowych wypiera się jakichkolwiek badan, kto nabywa 
świadectwa. - Czy mam stać przy okienku w banku i na 
widok każdego faceta mówić: «Ej, ty, nie masz prawa 
kupić świadectwa, bo mi wyglądasz na bandytę» - złości 
się urzędnik MPW - My nie zajmujemy się mafiami. 
(...)

Jakąś nadzieję: pozostawa Urząd Ochrony Państwa, 
Co prawda - ,ak mówi rzecznik UOP Leszek Buller- 
dopóki nie zaistniało przestępstwo, Urząd me może 
wkroczyć do akcji - jednak wygląda na to, że cos nie­
coś na ten temat wie. - Otrzymywaliśmy sygnały, że 
dochodzi do sytuacji, gdy jacyś ludzie chcą og upywać 
od innych świadectwa Ni l - mówi Leszek Buller, za 
slrzcgajic jednak. •<< nię mówi o procederze prania 
brudnych pieniędzy ■ hurtowym wykupie świadectw. - 
Doniesienia o przestępstwie jednak nic było. Pizypo 
ninijmy, że od I sierpnia działa |iiz w UOP Zarząd 
I konomiczne' Ochrony Państwa Prawdopodobnie za| 
muje się on zagrożeniami także związanymi z wyku­
pem N. I. Kilku przedstawicieli UOP, podobnie jak po 
lic ja, zgadza się, że powinny być jakieś zabezpieczenia 
utrii(hi...,.ice masowy .kup świadectw - Można oczy­
wiście powiedzieć, ze obecna sytuacja jest normalna, 
bo lasie są prawa rynku - mówi funktjonariiisz UOP, 
proszący o anonimowość. - Sądzę, że nikt nie przewi­
dział takich zagrożeń Ale wiadomo - mądry Polak po 
szkodzie”.

Ksiqzki nadesłane

Wejść w głąb
Dlaczego jedni są głośni 

i aktywni, budzą niemal 
natychmiastowe zaintere­
sowanie, a inni rzadko 
skupiają na sobie uwagę, 
zdają się być bardziej 
zrównoważeni, bądź nie­
śmiali?

Dlaczego jedni prędzej 
uronią łzę przy lekturze, słu­
chając płyty, na seansie Id 
mowym, inni z kolei wy­
punktują błędy stylistyczne, 
techniczne lub logiczne? 
Dlaczego dla niektórych za- 
pommeć o drobnej przykro­
ści -daje się być nicmożl. 
we, a dla pozostałych cał­
kiem normalne?... Czy pra­
cowitość, opanowanie, zdol 
ności poetyckie, poczucie 
humoru, a nawet łatwość za­
wierania znajomości, mają 
jakieś konkietne przyczyny 
i czy mogą mice iakiś zwią­
zek z charakterem?...

Zainteresowanym podob­
ną problematyką wychodzi 
naprzeciw niewielka, za to 
pożyteczna, książka ks. 
prof Janusza Tarnowskiego 
zatytułowana „Poznać siebie 
- zrozumieć innych Za 
Wiera ona szereg wskazó­
wek o sposobie rozpozna 
wama typu własnej osobo­
wości przy pomocy treści 
psychicznej, wyglądu ze­
wnętrznego, odpowiedni- 
ków graficznych orjiz żale 
cenią dotyczące samowy­
chowania.

Autor prezentuje własne' 
opracowanie typologii oso­
bowości, dokonane j wpierw 
przez psychologów holen 
derskich, a następnie posze­
rzonej i zmodyfikowanej 
przez francuskiego filozofa 
i charaktcrologa René Le 
Scnne’a (18X2-1954). Sta­
nowi ona rodzaj mapy, we­
dług której dotrzeć można

do najgłębszych tajniKÓw 
„ja”. Sztuka życia bowiem 
obejmuje rodzaj ufności 
i ał ceptacji tego, (ak im się' 
jest samemu i jakim jest ów 
,mny”. Nade wszystko jed­

nak polega na twórczym 
przetwoi zciiiu wrodzonych 
prcdyspozyi j w dojrzałą 
osobowość.

Dla wszystkich pragną­
cych poznać siebie, zgłębia­
jących własne predyspozy 
cje oraz możliwości ich zre­
alizowania, jak również dla 
nieobojętnych na drugiego 
człowieka, ksią ,ka ks. .1. 
Tarnowskiego będzie wspa 
nialym przewodnikiem.

SEBASTIAN, MUSIOL

Ks. J. Tarnowski, „PO­
ZNAĆ SIEBIE - ZRO­
ZUMIEĆ INNYCH ’, Oli 
cyna Współczesna Wrocław 
1996, s. 64, cena ok. 3 zł.

Dlaczego 
przy­
chodzą?
Listopad 1992 roku. Ko­

ściół 00. Jcziiiiów w Łodzi. 
Grupka zapaleńców ze 
wspólnoty Odnowy w Du­
chu .Świętym wraz z o Józe­
fem Kozłowskim SJ, rozpo­
częła prowadzenie Mszy św. 
z wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu i modli 
twą o uzdrowienie. Przybyło 
na mą sto, może dwieście 
osób. Od tamtej pOry w kaź 
dy ostatni poniedziałek m c- 
siącj przed godziną 19,00 
zajeżdżają samochody, au­
tobusy, pojawia się tłum lu­
dzi. Wszyscy idą w kierun­
ku świąt mi. Przyjezdni ka­
płani ofiarnie służą saki a 
mentem pokuty i pojedna­
nia, a część z nich włącza 
się w celebra ję Eucharystii. 
Zespół pi owadzi modlitwę 
zachęcając obecnych do 
uwielbieni i Boga. Widać 
wielu ludzi pełnych nadziei, 
że przyjdzie Pan w swej 
uzdrawiająccj mocy. W ho­
milii ksiądz pizybliza tajem­
nicę uzdrowienia, zaprasza­
jąc do d/.ielema się świad 
ków, którzy opowiadają 
czego doświadczyli Ćizięki 
modltwom.

Po odejściu ludzi pozo 
staje tylko pytanie „Dlaczc 
go tutaj przychodzą? Coż ta 
l.iego dzieje się, że młodzie/ 
Spieszy do kościoła? Dla­
czego ludzie przyjeżdżaią 

odległych miast i wsi?” 
Odpow.cdż jest właśnie 
w tym zbiorze.

R.M.

O- Józef Kozłowski SJ 
„JEZUS UZDRAWIA 
W EU( HARYS III”, ł ódź 
1996, Wydawnictwo Ośro 
dek Odnowy w Duchu 
Świętym.

Nasze bestsellery

Lista najczęściej sprzedawanych 
książek wydawnictw Katolickich
Notowanie nr 64, od 10 09.1996 r. do 23.09.1996 r.

„Z zapisków”,
'Sylwan z Góry Al os, Wyd. W drodze, Poznań

2. „Nasze życie poddane Chrystusowi”, 
R Cantalamessa, Wyd. M, Kraków

3 „Pisząc na piasku”,
' R.E.Rogowski, Wyd. Świętego Krzyża, Opole (1)

4 „Adhortacje Ojca Świętego”, 
Wyd. Znak, Krakow

5w „Sprawowanie sakramentu pokuty i pojednania”, 
' o. J. S. Płatek, Wvd Paulinianum, Częstochowa

g „Encykliki Ojca Świętego”, 
Wyd. Znak, Krakow

7 „Być chrześcijaninem dziś”, 
M. Rusecki Wyd RW KUL, Lublin

8. „Jezus żyje”,
E.Tardir, Wyd. Ośrodek Odnowy w Duchu Świętym, Łódź (5)

9 „Ojciec Pio”,
I. Burchacka, Olicyna Wvd. Adam, Warszawa

10. „Bóg, któremu wierzymy”,
P. Bosmans, Wyd, Salezjańskie, Warszawa

Lista została sporządzona na podstawie danych z następujących 
księgarń
?li Księgarni Palabra, Warszawa, uł. WysocKego 8
* Księgarni św. Jacka, Katowice, ul. 3 Maja 18,
ł Księgarni św. Jana Bosko, Warszawa, ul. Kawęczyńska 53,
T Księgarni św. Stanisława BM, Kraków, ul. Wislna 12 a,
% Księgarni św. Pawła, Lublir , ul. Krakowskie Przedmieście 42
# Księgarni św. Wojciecha, Poznan, pl. Wolności 1,
# Księgarni „W drodze”, Krakow, ul. Stolarska 10,
♦ Wrocławskiej Księgarni Archidiecezjalnej, Wrocław, pl. Kate­

dralny 19.
Numery w nawiasach oznaczają miejsce książki w poprzednim 
notowaniu „Listy”.
Kolejne wydanie „Listy” za dwa tygodnie.
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Kultura

„Lux 
ex 
S Uesia’’ 
dla prof, 
dr. hab. 
biskupa 
Alfonsa 
Nossola

Ósmego październiku 
bieżącego roku na Mszy 
Św. inaugurującej nowy 
rok akademicki arcybi­
skup katowicki ks. dr Da­
mian Zimoń wręczy na­
grodę „Lux ex Silesia".

Laureatem tegorocznej 
edycji nagrody Arcybiskupa 
Katowickiego, przyznawa­
nej 17 sierpnia, w dniu pa­
trona arcliidiccezjd - św. Jac­
ka, został ordynariusz opol­
ski biskup Alfons Nossol.

Postać Laureata dotyka 
niemalże dosłownie samego 
serca tej nagrody: postaci św. 
Jacka Odrowąża z Kamienia 
Śląskiego. To wlas ne na Od­
rowążów mówiono w Krako­
wie „Ex Silesia Lux”. Staro­
żytnej siedzibie tego śląskie­
go kanclerskiego rodu - Ka­
mieniowi Śląskiemu, leżące­

mu me opodal Opola, bp Al­
lons Nossol, dzięki wielu sta 
raniom i zabiegom dzięki 
mądremu pozyskiwaniu so 
juszników, przywrócił dawne 
świetność i blask. Dziś - 
jeszcze tak niedawno zrujno­
wany pałac, w którym na 
świat przyszedł św Jacek, 
tętni życiem jako Centrum 
Kultury i Nauki Wyd'iaiu 
Teologicznego Uniwersytetu 
Opolskiego i zachwyca swym 
zdumiewającym pięknem 
Biel i zloto, z pietyzmem 
i znawstwem zrekonstruowa­
nych wnętrz, znakomicie 
komponują się z kojącą ziele­
nią pałacowego parku. Zaś 
w kaplicy znajdującej się 
w miej cu, gdzie według le­
gendy stala kołyska Święte­
go, jest c isza mi<jsc świę­
tych. Przcliltrowane przez 
witraże światło, załamujące 
się na figurach w kolorze sta­

rego zlota, łagodne luki skle­
pienia wyzwalają nastrój mo­
dlitwy. Dlatego właśnie po­
stać opolskiego Ordynaiiusza 
jest tu przywoływana z uczu­
ciem wdzięczności, żc przy­
wrócił Śląsków ten skarb, żc 
światło bije znów silniej.

Biskup Alfons Nossol sam 
jest jednym z najjaśniejszych 
promieni w strudze owego 
światła. Dostojnik Kościoła 
szeroko znany w świecie, 
a zarazem wybitny nauko­
wiec, ale i duszpasterz całym 
sercem oddany $wej diecezji. 
Stawszy się uczonym o ran­
dze europejskiej, nigdy nie 
oderwał się od swoich korze­
ni. Ze swej śląskości uczynił 
w sposćb mądry i świadomy 
najwyższą wartość.

Urodzony w 1932 roku 
w wielodzietnej górniczej ro­
dzinie kolo Krapkowic dzielił 
los tak typowy dla wielo­

dzietnych śląskich rodzin, 
które opowiedziały się za 
polskością. Drogę do wiedzy 
miał więc trudną, nie tylko ze 
względów materialnych. Mi­
mo to z wielką determinacją 
szedł po raz wybranej drodze. 
Jej etapy to Niższe Semina 
riuin Duchowne w Nysie, na­
stępnie Wyzsze w Nysie 
i Opolu, studiowanie teologii 
dogmatycznej na KUL-u 
uwieńczone magi 4ei ium i li­
cencjatem, doktorat, także na 
KUL-u, dalej hahi'itaeja, pro­
fesura nadzwyczajna w 1981 
roku i zwyczajna w 1988, po 
dwuletnim oczek'waniu na 
zatwierdzenie przez MEN.

W roku 1977 papież Pa­
weł VI mianował go bi ;ku- 
pcm opolskim, konsekracji 
w opolskiej katedrze w dniu 
św. Jacka - 17.08.1977 r. do­
kona! Prymas Polski kardynał 
Stefan Wyszyński. Ale diece­
zja opolska nie była jedynym 
terenem działalności Laure 
ata; równocześnie kierował 
Katedrą Teologii Dogma­
tycznej i Katedrą Teolo­
gii Protestanckiej Instytutu 
Ekumenicznego Katolickiego 
Uniwersytetu I ubclskiego, 
a także Katedrą Sakramcnto- 
logii na Papieskim Wydziale 
Teologicznym we Wrocławiu.

Pochodząc ze Śląska, zie­
mi, w której ludzkie losy dra­
matycznie wikłała historia, 
ziem. .) skomplikowanej pro­
blematyce narodowościowej 
i religijnej, gdzie krzyżowały 
się wyznania i kultury, bi­
skup Nossol znakomicie ro­
zumiał i odczuwał skompli­
kowane problemy braci odłą­
czonych. I to zrozumienie za­
owocowało szeregiem istot­
nych i czasochłonnych zadań: 
przewodniczę..lem Komisji 
ds. Ekumenizmu w Radzie 
Głównej Episkopatu Polski; 
z powołania papieskiego 
członkostwem w watykań­
skiej Radzie ds. Jedności 

Człowiek nie jest sam
Cykl obrazów autorstwa 

Romana Skowrona, profesora 
krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych, to jedna z. ważniej­
szych wystaw, które zagości­
ły w minionym semnu 
w Bydgoszczy. 'la niezwykła 
ckspozyi ja jest zasługą pani 
Soi ii Zengel, artystki kieru­
jącej od lat bydgoską galeria 
„Non fere”.

( Ibrazy Romana Skowrona 
odwołują $ię do dramatycz­
nych doświadczeń, które były 
udziałem na. zego spoleczc . 
stwa w latach 80., natomiast 
bezpośrednią inspiracją ich 
powstania stał się szczególny 
klimat duchowy, który zaist­
niał po śmierci księdza Jerze 
go Popiełuszki.

Skowron wybrał dla swych 
realizacji poetykę dokumen­
tu, zapisu obiektywnego, rze 
czowego, nic angażującego 
emocji, lecz skłaniającego do 
refleksji. Prowadzi swą nar­
rację w sposób spokojny, po 
wściągliwy, pełen równowa­
gi. Obserwujemy ulice Kra­
kowa, Nowej I luty, Gdańska, 
Warszawy, stłoczone posta­
cie protestujących, oddziały 
milicji w jednakowych urn 
formach, o jednakowo anoni­
mowych twarzach. W cen

tralnym miejscu kompozycji 
- Zbawiciel zgięty pod c ięża- 
rem krzyża. Mimo tak wiel­
kiej ilości postaci . oczywi­
stego charakteru przedstawia­
nych zdarzeń me wyczuwa 
my tu napięcia, zgiełku, 
wprost przeciwnie: ludzie 
jakby zatrzymani w ruchu 
przestrzeń wypełniona ciszą 
i (rwaniem. Spojrzenie arty­
sty wynika ze świadomości, 
że emocje często przysłaniają 
fakty, dekoncentrują, skupia 
ją uwagę na detalach, a nic na 
całości. Odnajdujemy w tym 
zamyśle ślady pewnych tra 
dycji antycznych i renesansu 
wych teoretyków poszukują­
cych uniwersalizmu w geo- 
mctryzacji i bezosobowości 
przedstaw.cń.

Problem czasu jest tu nie- 
'wykle istotny. Rzeczywi­
stość historyczna, epizody lal 
80., została usytuowana w 
perspektywie uniwersalnej, 
w perspektywie chrześcijan 
skiej eschatologii. I tak 
przedstawiając doświadcze­
niu współczesne, pozostające 
jeszcze w pamięci z całą 
swoją tragiczną silą, kieruje, 
autor refleksje, odbiorcy nie­
jako wstecz, do źródeł nasz ej 
cywiiizacj, do z.rodcl chrze­

ścijańskiego dramatu, zadając 
pytania o sens wyrzeczeń, 
sens cierpienia, o relację mię- 
uzy dobrem a złem, a więc 
pytania, które społeczeństwo 
polski : było zmuszone zada 
wać sobie wielokrotnie i któ­
re dziś również okazuią się 
aktualne. Czas historyczny 
łączy się tu zatem z cza­
sem uniwersalnym, tworząc 
wspólną perspektywę dziejo­
wą, w k. rej jednost i i spo­
łeczeństwa mogą oglądać 
swój los i oceniać swoje po­

czynania. Tak więc Chrystus 
pojawia się raz jeszcze 
w chwilach dla człowieka 
szczeg linie trudnych, raz 
jeszcze potwierdza swoją so­
lidarność z cierpiącymi, raz 
jeszeże bierX« swój krzyż, 
jeszcze raz przypomina ludz 
kości o swym posłannictwie.

Galeria „Non fere” w Byd­
goszczy Roman Skowron 
„Droga Krzyżowa Solidar­
nych".

PIO!R SIEMASZKO 

Chrześcijan i Sekretariacie 
ds. Dialogu z Niewierzącymi; 
przynależnością do Między­
narodowej Komisji do spraw 
Dialogu z Kościołem Prawo­
sławnym oraz Kościołem la­
terańskim. Skąd biskup 
A. Nossol (a przecież jest 
jeszcze człowiekiem picia) 
bicrze na to wszystko czas 
i siły, pozostaje jego wielką 
tajenułtfą» zwłaszcza że ni­
gdy nic traktuje swoich funk­
cji w sposób formalny, lecz 
bardzo autentyczny i konkret­
ny, ze śląską rzetelność ią.

Tych funkcji zaszczyt­
nych, ale i trudnych, jest jesz­
cze więcej, bo biskup Nossol 
jest tał ze członkiem Rady 
Głównej Episkopatu Polski, 
członkiem Towarzystwa Na­
ukowego KUL i Europejskiej 
Akademii Nauki i Sztuki 
w Salzburgu.

Doktoraty honoris causa 
(trzy), prestiżowe wyróżnie­
nia i nagrody oraz wielki sza­
cunek i sympatia, a nawet po­
pularność biskupa Nossola 
świadczą, że uznanie dla 
wielkości jego przedsięwzięć 
funkcjonuje jakby na dwóch 
plaszi zyznach: tej oficjalnej 
- wyrażanej właśnie licznymi 
zaszczytami, i tej mmej ofi­
cjalnej wyrażającej się po­
wszechną sympatią ludzką. 
W dwóch programach telewi­
zyjnych: Kazimierza Kutza 
i Wojciecha Sarnowicza tę 
sympatię i wielką popular­
ność biskupa Nossola widać 
było bardzo wyraźnie.

Światło ze Śląska - to tak­
że magistranci i doktoranci 
Księdza B (kupa. Wypromo­
wał ponad 100 magistrów 
i 18 doktorów. To także jego 
działania na polu kultury 

edukacji: rozbudowanie 
Wydawnic twa Świętego 
Krzyża wraz z własną dru 
karnią w Opolu, powołanie 
Diecezjalnego Muzeum i Ar 
chiwum Ale i otwarcie „Do­
mu Samotnej Matki” i po/y- 
sk tui« wielkiej pomocy ma­
terialnej ze strony Niemców 
dla opolskiej Caritas i służby 
zdrowia. To jest właśnie jesz­
cze jeden wymiar działalno­
ści Biskupa Laureata nakiero­
wany na ludzkie cierpienie 
i ubóstwo, to jego żarliwa Ca­
ritas. Przedziwna harmonia 
spraw niezwył łych i zwy­
czajnych. Dokonał Laureat 
też rzeczy nie wykkj dzięki 
jego nieustępliwej pilnej de 
tcrminacji, walce powstał 
Uniwersytet Opolski z Wy­
działem Teologicznym. Za­
sług Biskupa Opolskiego - 
materialnych, organi zacyj 
nych i moralnych - dla tego 
wielkiego dzielą me sposob 
przecenić. Byl w tej sprawie 
3 razy w Watykanie i 17 razy 
w Warszawie. Nic też dziw­
nego, że to on właśnie otrzy­
ma! pierwszy doktorat hono­
ris causa tej uczelni.

Biskup A. Nossol jest niż 
trzecim laureatem nagrody 
arcybiskupa katowi-kiego ks. 
dr. Damiana Zimonia; prof. 
Lena Bajerowa, uczona, po­
chodząca z Krakowa, kompo­
zytor Wojciech Killar, uro­
dzony we Lwowie, a teraz bi­
skup opolski ks. Alfons Nos­
sol - rdzenny Górnoślązak 
Wszyscy żarliwie związani 
ze śląską ziemią, z niej pro­
mieniujący na ojczyznę 
i świat...

A RYSTYNA 
HESKA KWAŠNIEWICZ
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Kościół i my

Materiały synodalne

Namaszczenie chorych

I. OPIS SYTUACJI
1. Człowiek, stając wo­

bec problemu cierpienia, 
pyta o jego źródła, sens 
i cci. Wiara jest światłem 
i mocą w przeżywaniu cier­
pienia fizycznego i moralne 
£o. Choroba, szczególnie je­
śli jest przewlekła, jeśli za­
graża życiu, przeżywana by­
wa przez, chorego i jego bli­
skich jako krzyż, który trze­
ba nieść, przezwyciężając 
smutek, samotność i znie 
chęcenie.

2. Wierzący proszą w 
chorobie, kapłanów, o spo­
wiedź, Komunię św. W 
ciężkiej chorobie przyjmu­
ją sakrament namaszcze­
nia. Chorzy widzą w tym 
sakramencie umocnienie 
płynące od Chrystusa ukrzy­
żowanego i zmartwychwsta­
łego.

3. W przeszłości - niekie­
dy jeszcze teraz się to zda­
rza - uważano, źe sakra­
ment namaszczenia jest 
„oslatni m uímiaszczen iem”, 
zwiastującym zbliżającą się 
śmierć. To nastawienie po­
woli jest przezwyciężane.

4. W wielu parafiach (lub 
w dekanatach), w czasie 
dnia chorych lub podczas 
rekolekcji, udzielany jest sa­
krament namaszczenia cho­
rych wspólnotowo, w ko­
ściele. Często kapłani udzie­
lają namaszczenia chorych 
w domach, przy udziale ro­
dziny, a niekiedy sąsiadów. 
W szpitalu posługę sakra­
mentalną pełnią kapelani. 
Oni proponują namaszcze­
nie chorych pacjentom szpi 
tala

5. W przeszłości bardzo 
ceniono posługę kapłana 
wobec chorego. W nagłej 
chorobie czy wypadku pro­
szono najpierw księdza. 
Dziś nierzadko kapłan jest 
pro szony o namaszczenie 
chorych kilka godzin po 
śmierci, choć istniała możli­
wość wtzešniejsíígo we­
zwania księdza.

6. Wielu ludzi umiera na­
gle: zawały, wylewy, wy-

adki drogowe czy w pracy. 
Rzadko wzywany jest 
ksiądz, w tyci sytuacjach. 
Często nie wiadomo, czy 
człowiek, który uległ wy­
padkowi, jest wierzący. Po 
przewiezieniu do szpitala 
kapelan — zawiadamiany 
nieraz przez pielęgniarki - 
udziela sakramentów pa­
cjentowi .

7. Bywa - szczególnie 
w miastach - ze w czasie 
udzielania namas uczenia 
chorych nie jest obecna na­

wet bliska rodzina. Wynika 
to ze słabej wiary albo z. 
małej wiedzy, czym jest sa­
krament namaszczenia cho­
rych.

X. W rodzinie, w której 
ktoś przewlekle choruje, 
wszyscy członkowie skupia 
ją się wokół chorego czy 
starszego wiekiem. Czło­
wiek chory wyzwala miłość 
w otoczeniu. Oczywiście 
obserwujemy wiele obojęt­
ności, nawet wobec wła­
snych rodziców.

9. Jak uzupełnić ten opis 
sytuacji?

II. NAUKA 
OBJAWIONA
1. Czytamy w Ewangelii, 

że uczniowie. Chrystusa 
„wyszli i wzywah do na­
wrócenia. Wyrzucali też 
wiele złych duchów oraz, 
wielu chorych namaszczali 
olejem i uzdrawiali” (Mk 
6,12-13). Zmartwychwstały 
Pan ponawia to posłanie: 
„W imię moje .. na cho­
rych ręce kłaść będą, a ci 
odzyskają zdrowie” (Mk 16, 
17).

2. „Choruje ktoś wśród 
was? Niech sprowadzi ka­
płanów Kościoła, by się mo­
dlili nad nim i namaścili go 
olejem w imię Pana. A mo­
dlitwa, pełna wiary, będzie 
dla chorego ratunkiem i Pan 
go podżwignic, a jeśliby po­
pełnił grzechy, będą mu od­
puszczone” (Jk 5, 14—15). 
Ten obrzęd, sprawowany 
juz za czasów apostolskich, 
jest jednym z siedmiu sakra­
mentów.

3. „Przez święte chorych 
namaszczenie i modlitwę 
kapłanów, cały Kościół po­
leca chorych cierpiącemu 
i uwielbionemu Panu, aby 
ich podżwignął i zbawił; 
a nadto zachęca ich, aby łą­
cząc się dobrowolnie z. mę­
ką i śmiercią Chrystusa, 
przysparzali dobra Ludowi 
Bożemu” (KK, II).

4. Namaszczenia chorych 
udzielają chorym kaplani, 
wkładając ręce na ich gło­
wę, namaszczając świętym 
olejem czoło i «.Home oraz 
wypowiadają słowa: „Przez, 
to święte namaszczenie 
niech I’an w swoim nieskoń­
czonym miłosierdziu wspo­
może ciebie laską Ducha 
Świętego. Pan, który od­
puszcza ci grzechy, niech 
cię wybawi i łaskawie po- 
dżwignie

5. Namaszczenie chorych 
przeznaczone jest nie tylko 
dla tych, którzy są w nie­
bezpieczeństwie śmierci, ale 
dla wszystkich chorych, 
starszych wiekiem, przed 
trudną operacją. W czasie 
trwania tej samej choroby 
namaszczenie chorych moż­
na przyjąć ponownie, jeśli 
c horoba się pogłębia.

6. „Jeśli okoliczności te­
go wymagają, jego cele­
bracja może być poprzedzo­
na sakramentem pokuty, 
a po jego przyjęciu naftę 
pu je Eucharystia” (KKK, 
1517).

7. Sakramentu chorych 
można udzielić nieprzytom­

nemu, jeśli wiemy o nim, że 
prosiłby o ten sakrament, 
gdyby miał świadomość.

X. Owoce namaszczenia 
chorych: zjednoczenie z. mę­
ką Chrystusa dla dobra 
chorego i całego Kościoła; 
umocnienie i ufność w 
przyjmowaniu cierpienia i 
śmierci; przebaczenie grze 
chów, jeśli chory nic mógł 
go otrzymać przez, spo­
wiedź; powrót do zdrowia, 
jeśli to służy dobru ducho­
wemu.

9. Namaszczenie chorych 
dopełnia namaszczenia 
chrztu, kiedy staliśmy się 
dziećmi Bożymi, i namasz­
czenia bierzmowania, które 
umocn ło nas do życiowej 
walki. To ostatnie namasz­
czenie umacnia nas „na 
ostatnią walkę pized wej­
ściem do domu Ojca” 
(KKK, 1523).

dziej przemawiające niż za­
chęta kapłana.

5. W przygotowaniu do 
sakramentów, w przeżywa­
niu cierpienia, niemałą rolę 
pełnią wspólnoty charyta­
tywne. Ważne jest, by chory 
czul, żc otaczają go ludzie 
życzliwi, gotowi ofiarować 
dla niego swój czas.

6. Wielkim skarbem dla 
Kościoła jest modlitwa cho­
rego. Wewnętrzna łączność 
z Bogiem, rozmowa z. Chry­
stusem ukrzyżowanym i 
zmartwychwstałym, pozwa­
la choremu przezwyciężać 
chwile smutku i zniechęce­
nia. Chorym podsuwajmy 
różne intencje dla ich mo­
dlitwy i u:erpienia. Modli 
tv'ic chorych polecają się 
często kaplani.

7. Za( lięcać trzeba sąsia­
dów i krewnych chorego, by 
uczestniczyli w liturgii Eu­

charystii i liturgii namasz­
czenia chorych Wspólnota 
modlitwy rodzi wspólnotę 
miłości ofiarnej.

X. Czy nie warto, aby ka­
tolicy mieli w dowodzie 
Kartkę z. takim tekstem „Je­
stem katolikiem, w razie 
wypad! u proszę o kapła­
na”?

9 Jakie postanowienie 
■podejmę po rozważeniu te­
go tekstu ? Co uczynić może 
nasza apostolska wspólno­
ta?

BP JAN SZKODON

LITERATURA:
Konstytucja dogmatyczna 
o Kościele, I 1
Katechizm Kościoła Kato­
lickiego, 1409-1532
Jan Paweł II, List apostolski 
„Salvifíci clolors”

III. ZADANIA 
APOSTOLSKIE
1. Potrzebna jest bardziej 

gorliwa katecheza na temat 
namaszczenia chorych: w 
kościele,-w czasie nauki rc- 
ligii, w grupach wspólno­
tach, przez indywidualne 
studium. Na różny sposób 
trzeba pogłębiać świado­
mość, że „Kościół upatruje 
we wszystkich cierpiących 
braciach i siostrach Chry­
stusa jakby wieloraki pod­
miot swojej nadprzyrodzo­
nej siły... Uczestnicy cier­
pień Chrystusa przechowują 
w swoich własnych cier 
pieniach naj z.cz.ególniejsz.ą 
cząstkę nieskończonego 
skarbu Odkupienia świata, 
i tym skarbem mogą się 
dzielić z innymi” („Salvilici 
doloris”, 27).

2. Każdy człowiek, do­
świadczony chorobą, staro­
ścią, sam szuka na modli­
twie umocnień'« w Chrystu­
sowym Krzyżu. Szczegól­
nym umocnieniem i wezwa­
niem jest sakrament na­
maszczenia. ('hrystus mówi: 
„»Pójdź za Mną!«... Weź 
udział swoim cierpieniem 
w tym zbawianiu świata, 
które dokonuje się przez 
moje cierpienie! Przez mój 
Krzyż. W miarę, jak czło­
wiek bierze swój krzyż, lą 
cząc się duchowo z. Krzyżem 
Chryslma, odsłania się przed 
nim zbawczy sens cierpie­
nia.. Wówczas tez. człowiek 
odnajduje w swoim cierpie­
niu pokój wewnętrzny, a na­
wet duchową radość” („Sal 
vi ii i doloris”, 26).

3. Ważną rolę w przygo­
towaniu chorego do przyję­
cia namaszczenia chorych 
prliii rodzina Rozmowy 
pełne wiary, budzące uf­
ność, podsunięcie lektury, 
wspólna modlitwa — poma­
ga choremu otworzyć się na 
światło i moc Ducha świę­
tego, który umacnia przed 
pokusami złego ducha i od­
nawia wiarę.

4. Wielką pomoc, także 
duchową, niosą opiekujący 
się chorym lekarze i pielę­
gniarki Słowo zachęty np 
do spowiedzi, ze strony 
świeckiego jest nieraz, bar 

Papieska
Intencja Misyjna
październik 1996
Aby Niedziela Misyjna 
przyporo i nała wszyst ki m 
wiernym konieczność ich 
wspaniałomyślnej współpracy 
w dziele ewangelizacji
Niedziela misyjna została ustanowiona przed siedem­

dziesięciu laty przez papieża Piusa XI i jest obchodzona 
zawsze jako przedostatnia niedziela października. 
W orędziu na tę niedzielę w obecnym loku Ojciec Świę­
ty Jan Paweł 11 wzywa nas do rachunku sumienia: 
„('hrystus pyta dzisiaj ochrzczonych: Czy jesteście nw- 
iini świadkami? Każdy z. nas powinien się szczerze nad 
tym zastanowić: Czy daj? wobec świata świadectwo, 
którego żąda ode innie Chrystus?

Misje zwykle kojarzą się z. wysłaniem misjonarzy 
i zbieraniem pieniędzy... Tymczasem misje katolickie 
nie są - jak misje pokojowe lub humanitarne ONZ - 
„eksportem personelu i środków”. Misje są sprawą wia­
ry! ( por. RMs 2). Jeśli w sercu Kościoła jest Chrystus, 
jeśli On zdobędzie nasze serca, w »wczas uczynimy 
wszystko w służbie Jego misji. Misje nie są jakimś tylko 
„eksportem” Ewangelii i Chrystusa dla innych, ale głę­
boką i wciąż, nową ewangelizacją siebie i całej wspólno­
ty Kościoła. Wtedy współpraca w dziele ewangelizacji 
narodów staje się darem wiary w formie modlitwy, 
wspoleierpienia z Chrystusem i dzielenia się nawet ubo­
gim groszem.

,(>dy chodzi o pomoc materialną - przypomina Pa­
pież- ważne jest zwracanie uwagi na ducha, w jakim się 
daje. Dlatego trzeba poddać rewizji własny styl życia... 
Światowa Niedziela Misyjna jest ważnym momentem, 
gdyż uczy, w jaki sposób należy dawać: w czasie spra­
wowania Eucharystii, a więc jako dar złożony Bogu 
i przeznaczony dla wszystkich misji na święcie” 
(RMsXl).

śą potrzeby misyjne, którym mogą zaradzić tylko 
wszystkie Kościoły razem przez ręce Papieża.

Kongregacja do spraw Ewangelizacji Narodów wspo­
maga 997 diecezji i wikariatów apostolskich na terenach 
misyjnych we wszystkich potrzebach cwangelizacyj 
nych, począwszy od budowy kaplic w odległych stacjach 
misyjnych i zapewnienia obecności katechislów. 312 
wyższych seminariów duchownych i 5XX małych semi 
nariów może istnieć tylko dzięki pomocy całego Kościo 
la. W ubiegłym roku liczba kleryków w wyższych semi 
nariach duchownych, podległych Kongregacji di Ewan- 
geliz.ac'1 Narodów, wzrosła o 12 proc., co - w przeci­
wieństwie do wielu krajów w Europie - jest znakiem ży­
wotności Kościoła.

A.S'. ANTONI KMIECIK
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Historia

40. rocznica Października

Zawiedzione nadzieje Anegdota o rewolwerze
Dokładnie 40 lat temu rozegrały się w Polsce wy­

darzenia, które przeszły do historii pod nazwą 
Października. Był to w istoeie pospieszny, realizo­
wany odgórnie, ale przy dnżym udziale społeczeń­
stwa, demontaż najbardziej rażących przejawów 
stalinizmu.

Polski Październik po­
przedziły krwawe wydarze­
nia poznańskie 28 czerwca 
1956 roku, kiedy to władza 
nazywająca siebie „ludową” 
wysłała czołgi przeciwko 
zbu litowanym robot nikom, 
było wielu zabitych i ran­
nych. Pełna lista ofiar nie zo­
stała ustalona do tej pory, 
ponieważ aż do roku w 1989 
władzom komunistycznym 
chodziło o zatajenie praw­
dziwych skutków tragedii.

Przyczyny
Odwilż polityczna w Pol­

sce była procesem narastają­
cym stopniowo po śmierci 
Stalina i tajnym referacie 
Chruszczowa, w którym 
ujawnił on wiele zbrodni sta­
linowskich i zapowiedział 
naprawienie krzywd. W mar­
cu 1956 r. w dość tajemni­
czych okolicznościach, pod­
czas pobytu w Moskwie 
zmarl Bierut. Olbrzymią rolę 
odegrały relacje Józefa 
Światły, jednego z wysokich 
oficerów bezpieki, który w 
Berlinie uciekł do Amery­
kanów i przed mikrofonami 
Radia Wolna Europa ujawnił 
kulisy stalinowskiego terroru 
w Polsce.

Na te zjawiska nałoży­
ły się skutki narastającego 
kryzysu gospodarczego. Wy­
wołały go realizowane pod 
dyktando Moskwy gigan­
tyczne inwestycje w przemy­
śle ciężkim. Kraj pogrą­
żał się w nędzy. Spadły real­
ne place. Na rynku brako­
wało wielu artykułów pierw­
szej potrzeby, po które

w miastach i na wsiach usta­
wiały się gigantyczne ko­
lejki.

Rozgrywka
Więzienia i areszty śled­

cze przepełnione były rze­
czywistymi i domniemanymi 
wrogami tzw. ustroju spra­
wiedliwości społecznej, 
wśród których największą 
grupę stanowili żołnierze 
i oficerowie AK. Na porząd­
ku dziennym były skrytobój­
stwa ludzi niewygodnych. 
Prześladowano duchowień­
stwo, czego symbolem stało 
się aresztowanie kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, Pry­
masa Polski.

Pod wpływem wydarzeń 
zewnętrznych również w par­
tii komunistycznej nastąpiły 
wyraźne podziały. Zderzenie 
dwóch frakcji, tj. natolińczy- 
ków - prezentujących twardy 
kurs stalinowski z grupą pu­
ławską - dążącą do wprowa­
dzenia pewnej liberalizacji 
przy zachowaniu monopolu 
partii na władzę, musialo na­
stąpić bardzo szybko. Wygra­
ła grupa puławska.

I derem stał się Włady­
sław Gomułka, stary orto­
doksyjny komunista, komin- 
ternowskiego chowu, o czym 
w Październiku 1956 roku 
często zapominano. Pamięta­
no za to, że był więziony 
przez Bieruta, a więc można 
go było zaliczyć do ofiar 
systemu stalinowskiego. Pod 
względem psychologicznym 

Cień Węgier
Nad wszystkim, co 

w październiku 1956 ro­
ku działo się w Polsce, 
kladl się głębokim cie­
niem los Węgier. .Jak pa­
miętamy, wypadki wę­
gierskie zaczęły się od 
wielkiej manifestacji 
mieszkańców Budapesz­
tu pod pomnikiem Bema, 
zorganizowanej na znak 
solidarności z Polską.

Po pierwszej interwencji 
wojsk sowieckich nastą­
piła druga. W Budapeszcie 
zaczęło się powstanie. Po­
wstańcy wzmocnieni czę­
ścią oddziałów wojsk wę­
gierskich prowadzili walki 
uliczne. Liczba ofiar prze­
kraczała tysiące zabitych 
i rannych. Równic wielkie 
były straty materialne Gra­
nicę austriacką przekroczy­
ło wielu uchodźców udają­
cych się na wygnanie Poza 

ostrymi protestami i pomo­
cą humanitarną państwa za­
chodnie nie uczyniły nicze­
go-

Gzy w Polsce w roku 
1956 mógł się powtórzyć 
scenariusz węgierski? My­
ślę, że społeczeństwo miało 
tego pełną świadomość. 
Stąd brala się wielka dys­
cyplina i powściągliwość, 
na przy-klad na wiecach 
i pochodach. Cel byłjeden: 
me drażnić Rosji, która 
w ówczesnej Polsce posia­
dała niezliczone garnizony. 
Najpotężniejsze zgrupowa­
nie sowieckie na Dolnym 
Śląsku rozpoczęło marsz 
dywizjami pancernymi na 
Warszawę. Ruchy wojsk 
rosyjskich zaobserwowano 
również na północy i za 
chodzie kraju. Zanosiło się 
na pacyfikację stolicy i od­
cięcie Warszawy od reszty 
kraju. Szpice pancerne za­
trzymały się na obrzeżach 

taki człowiek nadawał się 
idealnie, aby skanalizować 
nastroje niezadowolenia i 
pozyskać zaufanie społecz­
ne, co stało się faktem.

Przemiany popażdzierni 
kowe początkowo zdawały 
się imponujące. Władza 
wszechpotężnej bezpieki zo­
stała ukrócona. Więzienia 
opuściło tysiące ludzi. Naj­
bardziej gorliwych zbrodnia­
rzy postawiono przed sądem, 
ale wydawano łagodne wy­
roki. Prymas mógł opuścić 
miejsce odosobnienia. Za­
przestano otwartej walki 
z religią i Kościołem. Przy­
hamowano bezprzykładną 
eksploatację gospodarczą 
Polski przez ZSRR. Ale na­
dzieje na „socjalizm z ludzką 
twarzą” okazały się mrzon­
ką.

Po uspokojeniu nastrojów, 
gdzieś od połowy 1958 r. na­
stąpił szybki odwrót Gomuł­
ki i jego ekipy od obietnic 
złożonych społeczeństwu 
w Październiku. Powoli, 
w sposób zakamuflowany, 
wracały stare, dobrze znane 
metody. Oczywiście nie 
można było uciekać się do 
otwartych represji w stylu 
stalinowskim. Wiele swobód 
wywalczonych w 1956 roku 
ograniczano stopniowo.

Ale były także zmiany, 
których społeczeństwo nie 
dało sobie wydrzeć. W roku 
1956 zaniechano kolektywi­
zacji wsi na wzór sowie­
cki. W komunistycznym 
święcie Polska stała się jedy­
nym krajem, gdzie istniało 
indywidualne rolnictwo.

Choć większość zapowie­
dzi Października nic została 
spełniona, same wydarzenia 
1956 roku stały się ważnym 
etapem walki społeczeństwa 
polskiego o podmiotowość 
i tak należy je dziś trakto­
wać.

W.P.

Warszawy dosłownie w 
ostatniej chwili.

Trudno sobie wyobrazić, 
jak tragiczne skutki mogły 
mieć walki polsko-sowie­
ckie w październiku 1956 
roku. Część oddziałów woj­
ska polskiego na pewno 
przeszlaby na stronę po­
wstańców. Starcia, podob­
nie jak w Budapeszcie, mia­
łyby charakter wojny domo­
wej. Krwawe wyrównywa­
nie rachunków z polskimi 
stalinowcami wisiaio w po­
wietrzu.

To że me doszło do starć 
zbrojnych było pierwszym 
dużym zwycięstwem Paź­
dziernika. Wezwania do za­
chowania spokoju płynące 
ze strony Kościoła i wielu 
autorytetów społecznych 
znalazły powszechny po­
słuch. Polska w tych dniach 
przypominała pierwszy 
okres po powstaniu „Soli­
darności”.

Podczas gorączkowych dni Października, gdy pełnię rzą 
dów miał objąć Gomułka, do Warszawy nieoczekiwanie przy­
leciała delegacja sowiecka z Chruszczowem na czele. Podob­
no po bardzo chłodnym powitaniu Chruszczów wpadl we 
wściekłość. Krzyczał na Ochaba, nikomu nie dając dojść do 
głosu. Gdy na moment przerwał wybuch złości, Ochab, siląc 
się na spokój, miał powiedzieć, że nic będzie dyskutował z re­
wolwerem przytkniętym do głowy. Była to aluzja do marszu 
czołgów rosyjskich na Warszawę.

Pakt to czy anegdota? Historyjkę tę mogło puścić w obieg 
w Październiku 1956 roku otoczenie Ochaba, aby pokazać, ja­
ki z niego odważny gość. Istnieją jednak spisane relacje 
świadczące, że taka rozmowa odbyła się naprawdę.

Krew dla Budapesztu
Co najbardziej zapamięta­

łem z Października 56 roku? 
Widok długich kolejek ludzi 
oddających krew dla rannych 
Węgrów. Nas, licealistów, 
dyrektor zwolnił z zajęć.

Chodziliśmy po domach 
z ogromnymi koszami Zbie­
raliśmy ciepłą odzież dla Bu­
dapesztu. Nie pamiętam, że- 
byśmy z jakiegoś mieszkania 
wyszli bez daru.

Odsłonić kulisy
O Październiku 1956 roku napisano sporo książek i artyku­

łów naukowych. Do roku 1989 prawda o tych wydarzeniach 
była reglamentowana przez cenzurę. Przede wszystkim fakty 
dotyczące zachowania się Rosjan podlegały przemilczeniu. 
Napisanie pełnej monografii o Październiku’56 to zadanie sto­
jące nadal przed polską historiografią. Wiele nieznanych fak­
tów ujawniają dokumenty przechowywane w archiwach. I tu 
dopiero zaczynają się trudności. Wiemy, jaki jest stosunek ko­
munistów do archiwaliów. Niszczenie dokumentów było na 
porządku dziennym.

- To archeologia - powiedział mi niedawno znajomy histo­
ryk, zajmujący się najnowszą historią Polski. - Dokumentacja 
jest zdziesiątkowana. O wiele łatwiej odnaleźć zbiory przed­
wojenne niż te z okresu PRL. Wiele z nich wydano na pastwę 
płomieni.

Widowisko Komara
Ogromne znaczenie mia­

ła postawa niektórych wyż­
szych dowódców. Na przy- 
klad dowódca KB W gen. 
Wacław Komar od począt­
ku opowiedział się za de­
mokratyzacją. Gdy Roko­
ssowski zaczął koncentro­
wać oddziały wojskowe w 
Cytadeli, skąd w każdej 
chwili mogły uderzyć na 
buntowników w mieście, 
siły Komara otoczyły War­
szawę szczelnym kordo­
nem. Stalinowcy w stolicy 
poczuli się zamknięci w 
szachu. Dla Rosjan miał to 
hyć sygnał, że wojsko pol­
skie czuwa nad porządkiem 

w stolicy i nie dopuści ni­
kogo obcego.

Kiedy w Warszawie to­
czyły się wielogodzinne ro­
kowania z delegacją sowiec­
ką, gen. Komar przygotował 
przedstawienie mające prze­
konać delegację, że właśnie 
on całkowicie panuje nad 
sytuacją. Co kilkanaście mi­
nut wpadał do sali rozmów 
oficer łącznikowy i składał 
meldunek generałowi lub 
zgłaszał się po rozkazy na 
piśmie i trzaskając obcasami 
pospiesznie opuszczał salę. 
Podobno robiło to odpo­
wiednie wrażenie na Rosja­
nach.

Wielka tajemnica
Dzieje polskiego Października zawierają jedną wielką ta­

jemnicę. Dlaczego Gomułka, tak entuzjastycznie wyniesiony 
przez społeczeństwo do najwyższych godności, stal się pierw­
szym i niezwykle gorliwym grabarzem przemian?

Część historyków, a także łudzi z otoczenia Gomułki uwa­
ża, żc decydujący wpływ na zmianę jego postawy po Paź­
dzierniku miał tajny proces i równie tajna egzekucja premiera 
rządu węgierskiego z okresu powstania 1956 roku linie Na- 
gy’a, któremu zarówno Rosjanie, jak i prorosyjskie władze 
węgierskie gwarantowały pełne bezpieczeństwo. Niedotrzy­
manie tej umowy podziałało na Gomułkę paraliżująco.

Podobno po egzekucji Nagy’a Gomułka bardzo się zmienił. 
Jego stosunek do Rosjan przyjmował często charakter slużał- 
stwa. Jak było naprawdę? Tego nie dowiemy się nigdy.

( wp)
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Kościół i my

Na 6 paź Iziernika zapowiedzia­
no w Rzymie beatyfikację Mar­
celiny Darowskiej, współzałoży­
cielki Zgromadzenia S.óstr Nie­
pokalanego Poczęcia Najświętszej 
Marii Panny.

Kochała Boga 
i Ojczyznę
Matka Marcelina z Kotowiczów Darow- 

ska urodziła się 16 stycznia 1827 roku 
w Szulakach na wschodnich kresach ów­
czesnej Rzeczypospolitej. Przyszła na 
świat w rodzinie ziemiańskiej, która od 
wieków służyła ojczyźnie krwią, mająt­
kiem i pracą. Cboć od najmłodszych lat 
odczuwała głębokie pragnienie, by poświę­
cić się wyłącznic Bogu, uległa prośbie, cho­
rego ojca i złożyła obietnicę, że założy ro­
dzinę.

W roku 1849 zawarła 
związek małżeński z Karo­
lem Darowskim. Urod -la 
dwoje dzieci: Józefa i Karo­
linę Annę. Spokojne życie 
rodzinne przerwała nagła 
śmierć męża w 1852 roku. 
Kilka miesięcy później 
zmurł także dwuletni synek. 
Marcelina została sama 
z trzymiesięczną córką. Bo 
leśne przeżycia odbiły się na 
jej zdrowiu, dlatego w 1853 
roku udała się w podró j do 
niemi ckich m.ejscowości 
kuracyjnych. ()dwied/:ła tez 
Paryż, a następ..ic w roku 
1854 przybyła do Rzymu, 
gdzie poznała o. Hieronima 
Kajsiewic a, który został jej 
kierownikiem duchowym 
Dzięki jego pośrednictwu 
spotkała Józefę Karską, któ­
ra mimo choroby snuła pla 
ny stworzema zgromadzenie 
zajmującego się wszech-

poszerzono program o histo­
rię sztuki, pedagogikę, geo­
metrię, fizykę. Praca wycho­
wawcza oparta była na na 
stępujących zasadach: uczyć 
wychowanki kochac Boga 
i Ojczyznę, myśleć, żyć 
prawdą . kochać obowiązk. 
Podstawą wszelkiej działal­
ności pedagogiczni? zgro­
madzenia było wychowanie 
religijne i patnotyćzne. Mat­
ka Marcelina była przekona­
na, że od właściwego wy­
chowania kobiet zależy od- 
rodzenie rodziny.

Matka Marcelina Darow- 
ska odeszła do Pana 5 stycz 
nia 1911 roku. Jej dzieło 
kontynuuje Zgromadzenie

Sióstr Niepokalanego Poczę­
cia Najświętszej Maryi Pan- 
ny.

(a.s.)

PS. Na 6 października br, 
zapowiedziano również bea 
tyfikację męczenników - 
Wincentego Lewoniuka i- 
dwunastu Towarzyszy, któ­
rzy w 1874 r. zginęli w nad- 
bużańskini Pratulinie, bro­
niąc unickiej cerkwi przed 
zagarnięciem przez prawo­
sławnych. Więcej napisze- 
my o nich w jednym z. naj­
bliższych numerów „Gościa 
Niedzielnego”.

Nie pytamy o wyznanie

52. Tydzień Miłosierdzia

Pod patronatem 
błogosławionej Faustyny
Pod hasłem „Przebaczenie i pojednanie naśladowaniem 

m..osi< rdzia Bożego” od 6 do 12 października br. trwać 
będzie w Kościele katolickim w Polsce 52. Tydzień Miło­
sierdzia. Na patronkę dni szczególnie poświęconych dzia­
łalności charytatywnej wybrana została błogosławiona sio­
stra Faustyna Kowalska.

Celem tegorocznego Ty­
godnia Miłosierdzia jest 
ugruntowanie w świadomości 
wierzących, że warunkiem 
dostąpienia miłosierdzia Bo­
żego jest przebaczenie i po­
jednanie z bliźnimi zgodnie 
z. tym, czego nauczał Jezus 
w Ośmiu Błogosławień­
stwach: „Błogosławieni miło­
sierni, albowiem oni miło­
sierdzia dostąpią (Mt 5,7).

Główne myśli 52. Tygo­
dnia Miłosierdzia są ściśle 
związane z ogólnopolskim 
programem duszpasterskim 
realizowanym w obecnym ro­
ku kościelnym. Jest on po 
święcony sak amentom 
uzdrow ienia: pokuty i pojed • 
nania oraz namaszczenia cho­
rych. W obvdwu doznajemy 
Bożego milosierć'i„ Równo­
cześnie Bóg, który nikogo nie 
prze) rcsla, uczy nas. ź.c i my 
nie powinniśmy innych od­
rzucać i spisywać na straty. 
Naszym zadaniem jest naśla­
dowanie Go w trosce o każ­
dego, kto znalazł się w po 
trzebić. Jak czytamy w małe 
rialch programowych tego­
rocznego 1 ygodnia Miłosier­
dzia: „Słońce naszego miło­
sierdzia musi zawsze wscho­

dzić nad dobrymi i złymi, 
a deszcz dobroczynności do­
sięgać sprawiedliwych i nie­
sprawiedliwych".

Trzeba zwrócić uwagę 
szczególnie na dwie sprawy

Po pierwsze, człowiek nie 
potrafi być naprawdę miło­
sierny be głębokiej w:,:zi 
z Bogiem. Rzeczywiste 
chrześcijańskie miłosierdzie 
potrzebuje Bożej laski i Bo­
żego przykładu. W przeciw­
nym razie motywacja do pel 
niema dzieł charytatywnych 
będzie ni pełna i krótkotrwa­
ła

Po drugie, obserw ujemy - 
mc tylko w Polsce - narasta­
nie konfliktów między łudź 
mi. Coraz więcej przejawów 
egoizmu, instrumentalnego 
traktowania drugiego czło­
wieka. Dokonujące się w na­
szym kraju przemiany pod 
pewnymi względami sprzyja­
ją upowszechnianiu się tego 
typu postaw. Dlatego coraz 
bardziej potrzebne jest wza­
jemne zrozumienie oparte na 
doświadczeniu własnej nie 
doskonałości i słabość' Nie­
zbędne jest właściwie pojęte 
przebaczenie i pojednanie.

a

stronną formacją koh et. 
Marcelina postanowiła włą­
czyć się w to dzieło.

Nie mogła jednak od razu 
wstąpić do zgromadzenia. 
Złożywszy prywatny ślub 
czystosc. wróciła do kraju 
i p zez kilka lal zajmowała 
się administrowaniem maiąt- 
.iem rodzinnym oraz pracą 

społeczną wśród ludności 
wiejskiej.

Józefa Karska zmarła w 
18(»0 roku. Po jej śmierć' 
Marcelina została przełożoną 
nowej, liczącej wówczas za 
ledwie cztery osoby współ 
noty zakonnej. W styczniu 
1861 roku złożyła w Rzymie 
put liczne śluby

W rolu 186.3 przeniosła 
Zgromadzenie Niepokalanek 
do Po ki W Jazłowcu na 
Podolu założyła w dawnym 
pałacu Poniatowskich pierw 
s/y zakład wychowawczy 
dla dziewcząt, który w la­
tach następnych pełnił funk 
cję ważnego ośrodka życia 
ciuchowego i kulturalnego. 
Następne szkoły powstały 
w Jarosławiu, Niżnięiwie 
i Nowym Sączu

Matka Marcelina Ikatow­
ska siwoizyla nowy program 
nauczania i własny system 
wychowawczy. W szkołach 
Rrowadz.onyeh przez Siostry 

liepokalanki jeżykiem wy­
kładowym był połasi, wdra­
żano wychowanki do samo­
dzielnego myślenia przez 
nauczanie metodą dialogu, 

Z o. HUBERTEM MATUSIEWICZEM OH, zastępcą dyrektora Cantas Polskiej 
rozmawia Joanna Jureczko-WBk
- Konwój Caritas Pol­

skiej, który na początku 
września wyruszył na 
Wschód. wiózł rzeczy, nie­
jako na zaniówienid - takie, 
które najbardziej przyda­
dzą się ofiarom konfliktu 
w Czeczenii.

- Zawartość tego transpor­
tu szczegółowo uzgadniali­
śmy z ks. Bronisławem Cza­
pla kim, dyrektorem Caritas 
kaukaskie« Lckarsfwa. 
sprzęt medyczny zostały 
przekazane do szp.tali. Żyw­
ność i odzież będą ro ’.prowa 
dzane przez kuchnie dla ubo 
gich. Koncentraty zup roze'a- 
je się też rodzinom, mającym 
na utrzymaniu uchodźców 
Pixlohna pomix nadi hodzi 
od katolików ze Szwajcarii, 
Włoch. Niemiec.

Prochladily jest bazą, skąd 
towary są rozprowadzane na 
tereny Czeczenii i do obozów 
dla iichixlżców. W samym 
micie ie są dwa takie obozy. 
Wiciu uciekinierów z. Gro­
źnego schroni'o się w Nal­
eży u, Pialigorsku, Mineral­
nych Wixiach. Gieorgije- 
wsku, Wtadykaukazie.

- Jaką macic kontrolę 
nad rozdziałem towaru'?

- Nasz ładunek trafi do 
wcześniej przygotowanych 
magazynów Dopiero później 
rozprowadza się go małymi 

partiami. Ciężar dystrybui i 
spoczywa. na strukturach 
miejscowej Caritas. Dzięki 
temu systemowi nic trzeba 
rozdać od razu wszystkich 
darów N.gdy mc zauważyli­
śmy na miejscowych targach 
towarow, które zawieźliśmy 
Jeżeli coś się komu daruje, 
to staje się to jegó własno­
ścią. Uważam że tizeba za­
stosować uprzednie działania 
i w taki sposób rozprowadzać 
dary, aby zapobiec naduży­
ciom.

- Zdecydowaliście się na 
transport kolejowy. C zy 
jest to bezpieczne? Czy to­
war dotarł na miejsce w ca­
łości'.’

- Konwoj dojechał w cało­
ści, po czternastu dniach po­
dróży. Wcześniej, ze względu 
na walki, nie było gwarancji, 
'c kontentery z darami dotrą 
do odbiorcy Teraz kolej 
ubezpiecza ładunek Po a 
tym transport kolejowy jest 
znacznie tańszy <xi kołowe­
go-

- Czy to prawda, że mu­
zułmanie odsiąpif Wam 
swoje magazyny ?

- Nic pytaliśmy, jakiego 
wyznat a są ludzie udostęp­
niający nam magazyny. 
W Pnxhladnym, dokąd ola-  
leczme dotarł transport 
i gdzie znajduje się oficjalna

*

siedziba Caritas Kaukaskiej, 
przebywa wielu uchodźców. 
Wśród nich są parafianie 
z Groźnego - katolicy, pra­
wosławni , muzułmanie. 
Większość z nich to muzuł­
manie - katolicy stanowią 
w tym rejonie zaledwie kilka 
procent. Wioząc dary dla 
Czeczen'', wiedzieliśmy, że 
trafią one przede wszystkim 
do muzułmanów Nie stosu­
jemy klucza narodowościo­
wego, cz y wyznaniowego

Podczas naszej ostatniej 
wyprawy spotkał-smy w do­
mu katoFck im w Gieort ije- 
wsku szesnaście osób z ■<)- 
znego Jedna z nich - Ży­
dówka pochodząca z I (kramy 
— powiedziała do nas: „Wa­
sza pomix pozwoliła nam. 
nieznanym ludziom, przebyć 
wtedy, k iedy nasze domy się 
spa'ily, kiedy przepaliło 
wszystko, co mieliśmy, kiedy 
żyliśmy w piwni .ach, między 
szczurami i jak : zcz.ury . 
Bardzo nas to w zruszyło.

Kiedy muziiłinań.->kK dzie­
ci z Groźnego przyjechały 
do Polski na wakacje, napisa­
ły list do Ojca Święte go z po 
dziękowaniem za pomoc a- 
tolików z Polski i z. prośbą 
o modlitwę.

- Był to już piąty wyjazd 
('arit as Polskiej do Pro- 
chładnego. Jak zmieniło się 

podejście uchodźców, któ­
rych spotykaliście, do kon­
fliktu w ich ojczyźnie?

- Nie ma jednonxlnego 
nastawienia. Wielu ludzi po­
padlo w rozpacz, bo wrzyst-

o stracili, me mają wiese, od 
swoich bliskich, którzy zosta­
li w Groźnym. Ludność ro- 
syjskojęzyczna szuka micsz 
kań w nowych miejscach 
i nie liczy na powrót do Cze­
czenii Większość ludzi chce 
przeczekać, choć mc stać ich 
na optymizm że wkrótce sy­
tuacja się poprawi. Niektórzy 
boją się wojny domowej mię­
dzy Czeczenami a ludnością 
rosyjskojęzyczną.

- Czy wprowadzenie 
w Czeczenii nowego kodek­
su karnego, opartego na 
szaricie, nie zapowiada isla- 
mizacji kraju?

- Tamtejsza religijność 
je«t powierzchowna. Islam 
iest pewnym wyznacznił iem 
narodowości. ('zeczeni są 
muzułmanami choć sami 
przyznają c na początku by­
li c rzcścijanami później do­
piero jirzyjęli .slam. Czasem 
podnoszenie akcentów pan- 
isahnskich - przypus z.czam - 
jest grą narodowościową. Nic 
sądzę, żeby ( zoczenia prze­
kształć ila się w republikę is­
lamską.

- Dziękuję za rozmowę.
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Słyszeć oczami...
- Pan Jezus kazał przekazać Janowi, że niewidomi 

widzą, głusi słyszą, ubogim jest opowiadana Ewangelia 
- przypomina ks. Jan Szywalski. - Jeżeli nie potrafię 
/.działać cudu uzdrowienia kogoś, to potrafię go jednak 
uczynić słyszącym w ten spos< b, że przez oczy doci ra 
do mego Ewangelia.

W ten sposób llumaczy 
sens swojej 34 letniej pracy 
duszpastersk iej z nicslysz.ą- 
cymi ks. Jan Szywalski je­
den z. ponad czterdziestu 
uczestników MęcLynarodo- 
wego Kongresu Duszpasterzy 
Głuchych. Kongres odbywał 
sic w Katowicach od I do 
21 września br. z inicjatywy 
Międzynarodowej Ekume­
nicznej Grupy Duszpasterzy 
Głuchych. Przedstawiciele 15 
kraj >w i 4 wyznań chrześci­
jańskich dzie.di się .swoimi 
doświadczcu.ami duszpaster­
skimi. dydaktycznymi i psy­
chologicznymi.

Zmieniająca się 
rzeczywisto»
Tematem tegorocznej kon­

ferencji był problem sytuacji 
duszpasterstwa nicsłyszących 
w zmieniającej się rzeczywi­
stości m in sytuacji n;es!y- 
szących w krajach Europy 
Środkowej i Wschodniej. 
W sprawozdaniach z. Czech, 
Eslor i, Słowacji, Słowenii, 
Wçg'cr można było zauwa­
żyć jedną cechę wspólną: 
duszpasterstwo głuchych w 
tych kraj ch zaczyna się do­
piero organizować. Boryka 
Się z wieloma trudnościami: 
brak bazy materialnej, brak 
wykształconym h kapłanów, 
katechetów. Często zachodzi 
konieczność walki o uznanie 
tej dziedziny duszpasterstwa

u władz kościelnych, nie mó- 
w ąc o państwowych.

Z relacji ks. Frantiśła Bar­
tosa wynika, że w Słowacji 
około dziesięcin księży zna 
język migowy, a nicsłyszą­
cych jest ponad 10 tysięcy. 
Codzienne obowiązki dusz­
pasterzy nie pozwalają na 
pełne poświęcenie się pracy 
z niesłyszącymi.

Tiiu Hcrmat, diakonisa Ko­
ścioła laterańskiego, przedsta 
wiła trudną sytuację nicsly- 
szących w Estonii. Od nie 
dawna zaczęto tam edukację 
pastorów do pracy z głuchy­
mi. Przypuszczalna liczba 
glucliych wynosi około 10 ty­
sięcy.

Poważne zagrożenie
dla nicsłyszących chrześci­

jan w krajach postkomuni­
stycznych stanowi j Świadko­
wie Jehowy. Opanowali oni 
język migowy , próbują od 
działywri na głuchych.

- Wstrząsnęło mną spo­
tkanie z. katoliczką, m<dką 
trojga nicsłyszących dzieci - 
wspomina ks. Bartos. - Opo­
wiadała, że cała trójka skła 
nia się w stronę spotkań ze 
Świadkami Jehowy, ponie­
waż w kościele nic nie potrą 
ti zrozumieć Jej Jowa były 
oskarżeniem pod naszym ad­
resem i namacalnym dowo­
dem osamotnienia nicsłyszą­
cych .

W relacji ks. Adama Mi­
chał: kiego, krajowego dusz 
pasterza głuchych, sytuacja 
po 1989 roku wymusiła 
zmianę niektórych form dzia­
łami. duszpasterstwa istnieją 
cego w Polsce od dawna (ka 
tcch.zacja w szkołach, gazet­
ki parafialne, powstanie no­
wych diecezji).

Język obcy?
Wykład Odd-lngc śchró- 

dera z Norwegii wprowadził 
w dyskusję nad prawem języ­
ka migowego do uznania za 
pełnoprawny język obty. 
Przeciwnicy tego stanowiska 
twierdzili, że słyszący nigdy 
nie będą dobrowolnie uczyć 
się języka migowego. Wpędzi 
to nicsłyszących w getto wła­
snego środowiska, na wzór 
mniejszości narodowych nie 
znając ych języka państwa, 
w którym przyszło im egzy ■ 
stować. Nadal nierozstrzygnię­
ta pozostajc kwestia: uczyć 
nicsłyszących mówienia i od­
czytywania z. warg, czy uczyć 
w szkołach języka migowego 
na prawach języka obcego.

I (bogacenie
Ks. Jan Szywalski stwier­

dza, że katechizacja dzieci 
głuchych pomaga w katechi­
zacji dz:eci słyszących.

-Używam pantomimy i 
plastycznego sposobu opo­
wiadania, aby dzieci mogły 
zobaczyć te prawdy Ewange- 
li które chcę ,.n przekazać.

N ezaprzeczalnym bogać 
twem kontaktów z niesłyszą 
cyiri jest dostrzeżenie ulom 
ności własnej i innych.

KORNELIA BANAŚ

GOSC PRENUMERATA 
NIEDZIELNY

l’n numerata „Gościa Niedzielnego” na terenie kraju prowadzona je ;t wyłącznie przez na­
stępujące instytucje:

1. POCZTA POLSKA
Prenumerata pocztowa jest prowadzona na terenie całego kraju tylko w wyda'”u ogólnopolskim, 

tj. wydaniu A.
Przedpłaty na prenumeratę są przyjmowane we wszystkich urzędach pocztowych na terenie ca­

łego kraju oraz przez listonoszy od mieszkańców wsi i małych miasteczek, gdzie dostęp do urzędu 
pocztowego jest utrudniony, a także od osób niepelnospiawnyeh w miastach.

Urzędy pocztowe właściwe dla miejsca zamicszKania lub siedziby prenumeratora oraz listono­
sze przy jmują przedpłaty w terminach:

- do 30 listopada - prenumerata realizowana od I stycznia następnego roku
- do końca lutego - prenumerata realizowana od I kwietnia
-do 31 maja prenumerata realizowana <xl 1 lipca

-do 31 sierpnia - prenumerata realizowana od I października.
Wszystkie urzędy pocztowe, bez względu na miejsce zamieszkania (siedzibę) prenumeratora, 

przyjmują przedpłaty do 25 listopada, lutego, maja, sierpnia z. uwzględnieniem ol.resów przedpłat 
podanych wyżej.

Wpłaty na prenumeratę są przyjmowane bez pobierania dodatkowych opłat, bez. obowiązku wy­
pełniania blankietów wpłat

Zaprenumerowane egzemplarze są doręczane do miejsca zamieszkania prenumeratora lub jego 
siedziby be? pobierania dodatkowych opłat.

2. Przedsiębiorstwo „KOLPOR 1ER” SA, tel. «41/6X-36-20 do 25
Przyjmuje umówieniu na prenumeratę w swoich oddziałach terenowych, obsługujących miejsce 

zamieszkania prenumeratora na terenie całego kraju. Realizacja prenumer ity w kilka dni <xl Jaty 
złożenia zamówienia (adresy oddziałów można znaleźć w książce telefonicznej)

3. „RU( I” i A, td. 032/5X-70-51 do 9
Przy jmuje zamówienia na prenumeratę w swoich ixldziilhch terenowych obsługujących miejsce 

zumie /.kania prenumeratora do 5 dnia każdego miesiąca poprzedzającego okres realizacji zamó­
wienia w danym kwartale tj. 5 grudnia, 5 marca, 5 czerwca, 5 września.

4. Spółka „REDAG”, Lei. 032/155-27-0«
Obsługuj-' prenumeratorów biorowych.
Prenumerata zagraniczna
Prenumeraty ze zleceniem wysyłki zagranicznej przyjmuje: CENT RALA KOLPORTAŻU 

PRASY I WYDAWNICTW ,,1’ K-R'. 00 958 Warszaw« ul towarowa 28. tel. 022/20-12-71, 
wew.: 503, 507 508; - Konto PBK XIII Oddział Warszawa 370044-1195 H9 II

Prenumerata t;> |cst droższa <xl kt.ąowcj o 100 procent.
Prenumerata i dystrybucja w Niemczech:
WIEJAS Alleinvertriebrechte für Deutschland Polnischer Pressevertrieb, 45277 Essen. 

Schaffeihofer Weg 32. Tel ./fax 0201/58-26-66.
( ENA prenumeraty „Gościa Niedzielnego” kwartalnie wynosi 15,60 zł (cena 1 egz. 1,20 zł).
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Don 
Camillo 
i Peppone

Przytułek (3)
Jak zostanie urządzony 

dom Pocciego przeznaczo­
ny na dom starców.

Czy don Camillo i Pep- 
ponc dojdą do porozumie­
nia ?

W cztery m esiące wszyst­
ko było gotowe i kiedy kom 
sja w pełnym składzie zakoń­
czyła odbiór pracy i każda 
rzecz została przyjęta z ogól­
nym zadowoleniem, pomy­
ślano o programie uroczysto­
ści otwarcia.

Wtedy don Camillo zgłosił 
poważne zastrzeżenie.

- Według mnie dom star 
ców musi być otwarty nie jak 
zwykły budynek, wyposażo­
ny i gotowy na przyjęcie po­
trzebujących starców, ale ja 
ko instytucja już działająca. 
Robić uroczystość na pusto, 
to jakby wodować statek 
w suchym doku i nie wy­
puszczać go w morze. Oby­
watele muszą zobaczyć żywy 
dom, to znaczy z jego miesz­
kańcami. Tylko w ten sposób 
wyrobią sobie dokładne poję­
cie o sprawności wszystkich 
urządzeń. W każdym razie 
jatę his.

Reszta podrapała sic w 
głowę

- Koniecznie! - wykrzyk­
nął Peppone, - Dom starców 
bez. pensjonariuszy jest jak 
linia elektryczna bez prądu 
albo jak linia kolejowa bez 
pociągu. A poza tym wiado­
mo, jak się to odbywa: przy­
jeżdżają dziennikarze i robią 
wywiady ze staruszkami; ile 
macie lat, a jak się czujecie, 
a jak był wasz zawód i tak 
dalej.

- Poza tym - powiedział 
jeden z sześciu - wprowa­
dzając pensjonariuszy do ta­
kiego domu, od razu dokona 
się praktycznego odbioru. 
I jeszcze przed oficjalną 
inauguracją zapobiegnie się 
ewentualnym niedociągnię­
ciom.

Teraz należało tylko zna­
leźć starców, których można 
by tam umieścić; nie było to 
zbyt trudne przedsięwzięc.e, 
ho takich osób było w gminie 
pięć i wszyscy je znali: Gia- 
comonc, lat 75, zamieszkały 
we wsi. Ranieri, lat 78, za­
mieszkały w Torrieclli; Gi 
rardengo, lat 80, zamieszkały 
w Trecaselli; Joffini lat 79, 
zamieś kały w Piumetlo, 
i Miracola, lat 85, zamiesz­
kała w Cioci letto

Pięcioro biedaków, którzy 
choć me zajmowan się że­
bractwem, to jednak żyli 
z jałmużny.

(iiacomonc, wysoki i chu­
dy, same kości obciągnięte 
skórą, hyl ofiarą strajku 
z 1908 r.; stracił wtedy pracę 
i pozostał od tej pory bezro­
botny. Ale przez czterdzieści 
pięć lal jakoś ciągnął, żywiąc 
się prawie wyłącznie winem, 
sypiając po stodołach i staj­
niach.

Rameti-Żabiarz, średniego 
wzrostu, ze zwisającymi dłu­
gimi wąsami, w rzeczywisto­
ści nazywał się inaczej, ale 
tak go przezwano, bo kilka 
razy w tygodniu „chodził na 
żaby”, co znaczyło, że znaj­
dowano go, juk spał pijany 
w jakimś rowie. A tego dnia, 
kiedy wyciągnięto go z rowu 
przy Czwartej Droclze, znale­
ziono również żabę, która 
wskoczyła mu do kieszeni 
marynarki.

Girardengo-Wlócz.yki| był 
najbardziej powykręcany z 
całej piątki, naprawdę nazy­
wał się Bcdctti, ale ponieważ, 
miał wytarte panewki stawo­
we w kolanach, a w bio­
drach zardzewiałe, musiał 
chodzić kroczkami po dzie­
sięć centymetrów każdy, 
więc żeby przejść pół kilo­
metra potrzebował całego 
dnia; dlatego tak go 
ochrzczono.

Temu, kto go pytał, dokąd 
idzie, niezmiennie odpo­
wiadał: „Muszę zanieść eks­
pres twojej świntuszce sio­
strze”. Jol ini był najpoważ­
niejszy i pracowity. Zawsze 
schludny, pędził swój żywot 
między dyszlami wózka.

Nikt go nigdy bez niego 
nie widział: latem czy zimą 
wyprowadzał na spacer po 
drogach Niziny swoi wózek 
i co dwieście metrów zatrzy­
mywał się, siadał na dyszlu, 
wyciągał fajkę, zapalał i je­
żeli w fajce były jakieś reszt ­
ki, wypuszcza! dym ustami. 
A jeżeli ich nie było, zado­
walał sie ssaniem cuchnące­
go powietrza z cybucha.

Natomiast stara Miracola 
krążyła z. torbą przewieszoną 
przez, ramię i była drobniutka 
i krucha, ze śnieżnobiały nu 
włosami zawsze porządnie 
zaczesanymi; wszyscy ją lu­
bili. Umiała „odczyniać” ró­
żę i nastawiać wywichnięcia, 
stąd tej przezwisko „Mira­
cola”.

Pięcioro pensionariuszy 
działało całkowicie niezależ­
nie jedno od drugiego. Każdy 
miał s»vój rewir, swoicn 
klientów i nigdy nic wcho­
dzili sobie w drogę.

Spotkali się po raz pier­
wszy tego dnia, kiedy Chu­
dy, w charakterze straży 
gminne', poszedł ich wyło­
wić, a następnie przyprowa­
dził do magistratu, gdzie 
oczekiwali ich wójt don Ca­
millo i pozostałych sześciu.

Zost .lo ustalone, ze 
w imieniu wszystkich prze­
mówi Peppone i kiedy pię­
cioro biedaków stanęło przed 
mmi. powiedział głosem ser­
decznym, ale uroczystym:

- Wezwaliśmy was po to, 
żeby wam oznaimić wspania­
łą nowinę. Wspaniałą dla 
was i dla nas. Bo dobrodziej­
stwo materialne będziecie 
mieć z niej wy, a my będzie­
my mieć dobrodzie j »rwo mo­
ralne z satysfakcji, że wresz­

cie mogliśmy spełnić pierw­
szy z obowiązków spółce 
nych: opieki nad klasą naj 
bardziej potrzebujących.

Biedacy wciąż, nieufnie 
wpatrywali się w Peppona, 
don Camilla i pozostałych 
sześciu

- Jak z pewnością włecie
- mówił dalej Peppone - od 
będzie się otwarcie domu 
starców i po to właśnie we­
zwaliśmy was tutaj.

- Ja nic jestem stary - 
burknął Giacomonc. - Mnie 
to nie dotyczy.

- Masz skończonych Sie­
demdziesiąt pięć lat - od- 
rzckl Peppone - więc jcsicś 
stary.

- Ki -dy ktoś może jeszcze 
pracować i zarabiać na kawa­
łek chicha, nie jest starcem, 
którego zamyka się w przy­
tułku - stwierdził Giacomo- 
ne.

Peppone zezłościł się:
- (iiacomonc, nie gadaj 

głupstw, nigdy nic nie robi­
łeś, nawet jak byłeś młody, 
a wmawiasz to sobie teraz, 
jak jesteś stary. Kiedy jesz­
cze byłem chłopakiem, widy­
wałem cię w okolicy, jak 
prosiłeś o jałmużnę ty i cała 
ta twoja kompania.

— Ja nigdy nic prosiłem 
o jałmużnę! - zaprotestował 
Giacomone

- Ani ja! - stwierdził Ra­
nieri.

- A ja od pięćdziesięciu 
lat wykonuję swoją robotę 
moim wózkiem i zarabiam 
na życie! - wykrzyknął Joffi 
ni.

Peppone zrobił się czer­
wony jak burak.

- Dosyć! Dziś ’ wieczór 
pójdziecie do domu starców 
A jeżeli nie chcccie iść, to’ 
was każę zawieźć.

-Zaciągniesz mnie tam si­
lą, a ja i tak ucicknę! - 
krzyknął gniewnym głosem 
G i rardengo.

Miracola zaczęła po cichu 
szlochać i ocierała oczy rąb­
kiem czarnej chusteczki, któ­
rą nosiła na śnieżnobiałych 
włosach.

- A wy, czego się maże- 
cic? - spytał don Camillo

- Ja chcę umrzeć w moim 
łóżku, a nic w szpitalu - beł­
kotała staruszka.

- Szpitalu9 - zajazgotal 
rozwsc leczony Peppone, wy­
rażając najświętsze oburze­
nie całego zgromadzenia. - 
Co to za łajdak, który ma od­
wagę mówić o szpitalu? 
Chudy, załaduj ich do ambu­
lansu i zawieź do domu star­
ców, niech sami zobaczą!

Kiedy staruszka usłyszała 
o ambulansie, zaczęła glo- 
nicj płakać
- Panic Pcppino - błagała

— micjcie szacunek dla bied­
nej starowiny, która nosiła 
was na rękach, jak mieliście 
dwa miesiące...

Kiedy Peppone usłyszał, 
że nazywają go Pcppino, wy­
rzucił z siebie takie przekleń­
stwo, że don Carm 'o złamał 
pakt o nieagresji i powiedział 
do staru zki:

- Zamiast trzymać go na 
rękach, lep.ej byścic zrobili, 
gdybyście byli puśi iii go 
z mostu na Canalaccio.

Krzyżówka nr 40

Poziomo: 1) dwustronny rachunek w księgowości, 
4) główna myśl, zasada czegoś, 9) wapienna albo sportowa, 
10) tropikalna roślina powszechnie stosowana w cukiernic­
twie jako aromatyczny dodatek, 11) otrzymał wyrok, 12) mia­
sto we Wtocławskicm, 13) płynąca, zbita z desek, 15) wielki 
krzyk, 17) jedna z podstawowych nauk, 19) np. Matejko, 23) 
święcenia biskupie, 24) służy do przestawiania rozjazdu kole­
jowego, 26) postępek, 27) angielski tytuł arystokratyczny, 28) 
pokój z łóżkiem, 29) dawna drzewcowa broń klująca.

Pionowo: 1) imię Zanussiego, 2) reperacja, 3) lęk, 4) zło­
żone z podmiotu i orzeczenia, 5) duże skupisko płynących 
ryb, 6) w cyrku dowód dużej sprawności rąk, 7) na uczniow­
skie nazwisko, na zeszycie, 8) jedna z. muz, 14) wyjaśnienie, 
komentarz, 16) krótka rura odpowiednio wygięta, łącząca rury 
proste, 18) chorobliwe skrzepnięcie krwi w naczyniu krwio­
nośnym, 20) sprzymierzeni w czasie U wojny światowej, 21) 
laska dla taternika, 22) wal ziemny zabezpieczający przed 
zalaniem, 23) Indianin z. Ameryki Pin., 25) ni to dach, ni bal­
kon.

Uwaga:
Wśród osób, które do 18 'istopada bi. (dzień losowania) na- 

deślą pod adresem redaki ji: 40 958 Katowice 2, skrytka pocz­
towa 659, prawidłowe rozwiązania (z załączonym kuponem 
kontrolnym) rozlosowanych zostanie 16 nagród.

I nagroda - wyjazd do Rzymu (dla jednej osoby) oraz 15 
nagród książkowych.

Rozwiązania prosimy przesyłać wyłącznie na kartkach 
pocztowych.

Rozwiązanie krzyżówki nr 36:
Poziomo: Bartłomiej, andrut. ogrodnik. Rzepicha, sakra, 

kult, kóra apoteoza, szyna, koksa, kaszkiet, sława, opis, Ba­
rak . ostrokół, odkrywca, zwłoka, drobnostka.

Pionowo: blok, rura, Ornak, iskra, Janek, odcisk, Euchary­
stia, cudzołóstwo, stan, ratusz, Moskwa, sake, paka, otok, 
warkot, skład, błoto, rekin, śwn, sala (hala).

I nagrodę - wyjazd do Rzymu (dla jednej osoby) organi­
zowany przez Biuro 'Turystyczne MISTRAL wylosowała 
Pani Jadwiga Twardow ska z Brzegu.

Prócz tego wylosowano 15 nagród książkowych, które 
otrzymują PP Barbara Kloza - Żory, Halina Piotrowska - 
Mikołów, Piotr Kąpała - Bielsko Biała, Mana Pankala - Do 
maniów, Anna Najgchauer - Koszęcin, Eugeniusz Hajduba - 
Rydułtowy, Maria Wilga - Sosnowice, Zofia Malik - Biel 
sko-Biala, Wanda Malińska - Sopot, Józef Bula - Bytom, 
Alicja Magryla - Koszalin, Kazimierz, Jaloizyński - Kraków, 
I.eszck Janiczek - Chabówka Maria Nowicka - Oleszyce, 
Bogusław Mądry - Sandomierz..

Nagrody l .i rż.kowc prześlemy pocztą.

( dii.

GIOVANNI GUAR IŚCI ll 
przełożyła Mandait na
Dutkiewicz-1.i  twi ni uk
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Cit kawostka 
pocztowa
Szef paryskiej „Kultury 

Jerzy Giedroyć napisał list 
dO premiera Domagał się 
w nim odwołania mmistra 
Podkańskiego, uznając jego 
działalność za szkodliwą dla 
kultury narodowej.

Dobry obyczaj każę na li­
sty odpowiadać. I redaktor 
Giedroyć odpowi dż otrzy­
mał. AÍe nie od premiera. ()d 
ministra Potlkaiukiego.

Jerzy Giedroyć stwierdził, 
że nie będ/ie na tę korespon­
dencję reagować. Szkoda, bo 
intryguje nas, kto by odpo­
wiedział na li.t skierowany 
do ministra.

Potrzebny Robocop
Okazało się, że bywaj;) 

policjanci, którzy jeźdź;) po 
pijanemu, biorą łapówki, 
a nawet ostrzegaj;) przestęp 
ców. informując o policyj­
nych akcjach. W związku 
z tym w policji ma być po­
wołana policja do walki z. ta 
kimi przypadkami.

A co będzie, jeśli okaźe 
się, że i wśród nadpolicjan- 
tów zdarzają się tacy, co jeż­

dżą po pijanemu, biorą ła­
pówki itd.?

Przydałby .>ię chyba Ro­
bocop

Majątek - tak, 
długi - nie
Założona zaraz po likwi­

dacji komunistycznej siły 
przewodniej SdRP mianowa 
Ift się spadkobierczynią 
PZPR. Jak się oka; ato - wy

biorczą. To znaczy chętnie 
przejęła majątek, nie chce 
jednak płacić długów. I nie 
chodzi tu bynajmniej o mi­
liardowe zadłużenie, zasą­
dzone na rzecz, państwa. 
Ostatnio Socjaldemokracja 
nie chce wypłacić nawet 3,5 
tys. zł odszkodowania pala­
czowi, który ogrzewając ko­
mitet powiatowy PZPR uległ 
wypadkowi.

Zapraszamy do reklamy
Czytelniczka Kędzierzy- 

na-Kożla przesłała nam ga­
zetę reklamową, którą co ty­
dzień dostajc do domu. Uba­
wiły ja dwa ogłoszenia. 
Pierwsze ze względu na za­
skakująco zróżnicowaną 
ofertę handlową, drugie - 
z. powodu niebanalnej orto­
grafii.

**-rajstopy, 
-skarpety, 

oraz świeże jaja
Kedzitrzyn-Koźte, ul.Grunwaldzka 36 

ciyww od 9.00 ■ 16.00

HURT-DETAL

SłOwKCiCe (K-KoZtł), fnl.Sła*dęjłCk« 90 
lófonwcj» Ucięte fod 30 tf ta mohel

Cytat do kwadratu

FORUM

„Obiecuję, že Jeśli zostanę wybrany, będzie 
więcej Murzynów w rysunkach satyrycznych.”

Listonosz dzwoni 2x

Ciepte lody

Czar PRL-u

Postanowiliśmy sobie, że nie tylko rozbawimy naszych Czytelni­
ków, ale zadbamy również o wypełnienie uh czasu wolnego tzw. 
godziwą rozrywką. Zamiast wody z mózgu — proponujemy rozko­
sze łamania głowy. A wifc

Mała zagadka

Przeczytajcie bardzo 
uważnie, drodzy nasi Czy 
telnicy, zamieszczony 
Obok fragment (cl stu. Już? 
Dobrze. A tera; spróbujcie 
odpowiedzieć, z jakiego 
pisma pochodzi ten niate- 
i ial ?

Ponieważ jesteśmy 
przekonani, żc me 'gad 
nicce, więc poniżej diuku 
jemy prawidłową odpo- 
w icdż.

•> I Sól
-o/ ^p<’|f\“ musid iijoiii 
-mi -f| z izpotpod 1S5)o.i, 
ni.’tsi ipu'Jz oiu i o\

Słowo STALIN ma szczególne 
brzmienie, szczególny wyraz.

Na jego dźwięk uśmiech szczęścia 
rozjaśnia twarz robotnika Cymlan- 
skiego Hydrowęzla i murarza Nowej 
Huty. Z miłością wymawia je chiń­
ski marynarz i francuski doker, ko­
reański partyzant i egipski fellah. 
Bo wymawiając — STALIN, każdy 
z nich myśli — WOLNOŚĆ. Bo wy­
mawiając — STALIN, każdy z nich 
myśli — POKÓJ. Bo wymawiając — 
STALIN, każdy z nich myśli — 
SZCZĘŚCIE.

Nic dziwnego, że kiedy tłumy 
skandują z miłością wymawiane 
słowo: STALIN, to sens jego ozna­
cza po prostu ŽYCIE...

Szanowni Państwo,
Zawsze z. dużym zainteresowaniem czytam Waszą rubrykę 

pt. „Plusy dodatnie, plusy ujemne”.
Prosicie Państwo o nadsyłanie nonsensów z naszego z.ycia 

codziennego.' Przykro mi, że akurat Państwu muszę wytknąć 
taki - chyba nie tylko dla mnie - nonsens, tkwiący w samej 
nazwie tej rubryki Jak może być „plus ujemny” ? Plus - wie 
to juz k • iżdy uczeń sfckoty podstawowej - kojarzy się zawsze 
z czymś dodatnim. Mówimy często: „ma z u mnie duży 
plus”, co oznacza, żc za coś cię pochwalam - za twoją cechę 
charakteru za twoje postępowanie w konkretnej sprawie. Za­
tem „plus” jest oznaką czegoś dodatniego. Więc jak tu po 
wiedz-eć komuś: „masz u mnie plus ujemny” - wychodzi 
przecież nonsens.

Podobnie jest z. „ciepłymi lodami”, nazwą bardzo u nas 
rozpowszechnioną. Jak mogą być „cieple lody"? W Łatóżeniu 
„lody“ kojarzą się z. c/.ymś zimnym, chłodzącym. Szkoda, że 
zabrakło inwencji producentom „ciepłych lodów”, by nazwać 
ten produkt inaczej. Sam kształt zbliżony do lodów jeszcze 
nic wy.starczy, by produkt (wafel z. bitą śmietaną) nazywać 
bez sensu „ciepłymi lodami”. Jak tu jednak zwalczyć len roz 
powszechmony tak bardzo nonsens?

Z poważaniem
Marian Banach

Od redakcji „Plusów...”
Cieszymy się, że ktoś zwróci! uwagę na niebanalny tytuł 

tej strony. Jednak z przykrością przyznajemy, ze to nie my go 
wymyśliliśmy. Jest to cytat z. jednego z. naszych mężów sta­
nu, który wyraził się dokładnie tak: „... są plusy dodatnie i są 
plusy ujemne”. Te słowa były dla nas natchnieniem

Dziękujemy za „cieple lody“. To nam przypomniało takie 
nazwy z okresu minionego jak „szynka z drobiu”, „utrwala­
nie dynamitu”, czy „demokracja so- jalistyczna”.

Laureat 
tygodnia

Tym razem wybór 
był trudny. Po długiej 
i burzliwej dyskusji na­
grodę tygodnia przyzna­
liśmy panu Marianowi 
Banachowi z Krakowa, 
za material wykorzysta­
ny w rubryce „Listonosz 
dzwoni 2 x”.

Nagrodę wysyłamy 
pocztą. 1 aureatowi gra­
tulujemy.

Nieustający 
konkurs
Zapraszamy ( zytelni- 

ków do współredagowania 
tej rubryki. Prosimy o krót­
ki opis rożnych nonsensów 
występujących w naszej 
codzienności. Czekamy na 
listy z. dopiskiem „Plusy 
dodatnie, plusy ujeniiłtr' 
Co tydzień będziemy przy­
znawać nagrodę za najcie­
kawsze wykorzystane ma­
teriały
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Zza wielkiej wody

Hipotezy 
robocze

MACIEJ
SABLIK

Proszę zadać pytanie, do kló- 
rego pasuje następująca odpo­
wiedź: „Jest to prezydent, który 
ostatnio bardzo si< narazil aitto- 
rov i niniejszego felietonu”, l ak. 
Oczywiście, prawidłowo slbrniu- 
lowane pytanie brzmi: „Kun jest, 
lub co można powiedzieć o pre­
zydencie Clintonie ?” Z autorem 
niniejszego felietonu los zagrał 
va banque i rzucił go za ocean, 
gdzie z powodu wyżej wymie­
nionego prezydenta czekał przez 
godzinę w samolocie na pozwo­
lenie startu z Chicago do Cincin­
nati. Akurat prezydent wpadł do 
Cincinnati i ruch na lotnisku 
zamknięto Autor mniej ;zcgo fe 
lietonu wcale nie wybcral się do 
Cincinnati, ale tak jakoś wypadlo 
po drodze do Louisville w stanie 
Kentucky. Ponieważ nikt nie za­
przeczy, że nazwiska na -cki i 
-ska należą do najbardziej pol<- 
skich, to należy uznać ze stan 
Kentucky, jak sama pisownia 
wskazuje, jest jednym z dwóch 

najbarozK polskich stanów USA 
- drugim jest oczywiście Alaska. 
O polskości stanu Kentucky, a 
także w pewnej mierze wszysi 
kich zjednoczonych stanów, 
świadczą tc- mne fakty, które 
larain się pilnie notować. Na ra­

zie jednak skupmy się na ce­
chach charakterystycznych tej 
krainy, która skąd.aąd znana była 
starszemu pokoleniu jako miej­
sce akcji słynnej powieści „Chata 
wuja Toma” o uciśnionym, lecz 
pokojowo nastaw.onym niewol­
niku pochodzenia afrykańskiego 
(lepiej me mówić .Murzyn”, bo 
ludzie tu strasznie drażliwi; 
zresztą wuj Tom ze względu na 
swą ugodowość nie jest teraz 
ulubioną postać.ą afrykańskich 
Amerykanów). Dzisiejsi „ken- 
tuck.anie” bardziej są dumni 
z innego rodaka o imieniu Mu­
hammad Ali, który, gdy w for­
mie. to ugodowy nie był.

Kentucky słynie z kilku rze­
czy, dzięki którym pasuje do 

dzisiejszej Ameryki mniej wię­
cej tak jak Polska. Na przykład 
hodują tu wielką ność koni któ­
re następnie ganiają po to­
rach wyścigowych. Tymczasem 
Ameryl a je.-t tak pomyślana, że­
by dobize czuły się (utaj przede 
wszystkim samochody. Dalej, 
Kentucky słynie z wyrobu napo­
ju elki dorosłych, zwanego bour- 
bon.jednak autor niniejszego fe­
lietonu, chcąc n.e chcąc, zacho­
wa trzeźwe pojrzenic, bowiem 
w większości tutejszych hrabstw 
(co,-. w rodzaju naszej gminy) 
sprzedaż alkoholu jest z-'1 azana. 
Inną specjalnością jest tytoń, 
jednak o papierosach lepiej tu 
nawet nic wspominać. N.c zna­
czy to, że nałóg zaniknął - po­
nieważ praktycznie nie wolno 
palić w żadnym budynku, pala­
cze wychodzą na wieże powie­
trze, dzięki czemu są zapewne 
zdrowsi. W tym sensie amery­
kańska walka z nałogiem test ra­
czej łagodna, w tał im Kownie 

Jubileusz bikini

Bez 
klucza

NATA

Na zakończenie lata uhonoro­
wano w tz.w. przekaźnikach jubi­
leusz kostiumu kąpielowego bi 
kini. Pomylono się bodaj tu i ów­
dzie, zal adując znak równania 
pomiędzy bikini, a kostiumam. 
kąpielowymi dwuczęściowymi 
w ogóle. Dwuczęściowe kostiu­
my kąpielowe istniały już w XIX 
wieku, a nawet w starożytności, 
choc w różnych epokach przy 
bicraly rośne kształty.

Jubileusz bikini - ciekawostka 
prasowa jak wiele innych. Ale 
przy tej okazji wyłoniło się parę 
rzeczy, o których może warto po­
dumać. Jakoś, na marginesie 
choćby, nie zwrocono uwagi na 
fakt, ze ówczesne amerykańskie 
żartobliwe pomysły językowe - 
seksbomba czy właśnie bił ini - 
nie były w dobrym guście, wo­
bec przerażających tragedii wy­
wołanych przez bomby atomowe 
zrzucone na Japonię. Nie kocha­
łam nigdy komun..,.ow. Jeśli na­
wet jednak ówczesne ich wyty­
kanie tego Amerykanom było 

obłudne, trudno - mieli akurat ra­
cję Może właśnie od „atomo­
wych” żartów zaczęto się stop­
niowe degradowanie śmierci 
w kulturze, choć nie sądzę, by to 
był bezpośredni powód. Zapew­
ne zaczęto się grubo wcześniej, 
natomiast „atomowość” jakby 
przyczyniła się do odblokowania 
zjawiska.

Druga rzecz z tych paru, co się 
przy okazji wyłoniły: naiwność 
poglądów niektórych osob z krę­
gów dziennikarskich w kwestii 
tzw. swobodnej mody. Z powagą 
piszą oni, że dla wielu dziewcząt, 
np. w Hiszpanii bik:ni stało . ię 
pretekstem do wyrażania ogól­
niejszego buntu wobec różnych 
norm obyczajowych (nawet reli­
gijnych i politycznych) i upo­
mnienia się o swobodę ekspresji. 
Hiszpanki ówczesne miały prawo 
byt naiwne. Współczesny dźien 
mkarz jednak wic chyba, na pod 
stawie doświadczeń współcze­
snego świata że 1 ) coraz większa 
swoboda eksponowania części 

ciała, dawniej mnjtj eksponowa­
nych, bynajmniej nic oznacza 
ekspresji osobowości własnej 
w ogolę (może nawet działa prze­
ciwnie, bo.tzw. abdomen niejako 
przygaszą osobowość), 2) nie 
oznacza też większego zakresu 
swobody życia w ogóle 
i w szczególe - kottium kąpielo­
wy im bardziej skąpy, tym musi 
być bardziej obesły, nieraz bole­
śnie wpija się w skórę, a bole- 
snosc na pewno nic jest wyrazem 
swobody. Ilekroć patrzę na 
współczesne, pokazywane w pra­
sie, kosiiumy kąpielowe, ju 
znacznie mniej niż mini, zdumie­
wam sio, jak w czymś podobme 
obcisłym można wytrzymać, nic 
narażając się na otarcie skóry do 
żywego ciała. Jeszcze dodała­
bym, żc pewna dziennikarska na­
iwność wiązc się tu z pewnego 
rodzaju ł onserwatyzmem - cią 
glc zakodowane jest w wielu lu 
dziach przekonanie: mi więcej 
nagości, tym więcej wolności dla 
kobiet oraz - postępowości. 

Myśli marudnego mężczyzny
Zapiski 

nie­
wczesnego 

emeryta

JAROSŁAW 
STARZYK

Znajomy mój, pan I’., wyeks­
pediował swoją rodzinę na wy­
cieczkę do ciepłych (a w każdym 
razie cieplejszych od naszego) 
krajów, następnie zaś zlapal wiru 
sa złośliwej grypy i legi na łożu 
boleści, (’hory i bezradny przeka­
zał mi sygnał SOS, pospieszyłem 
więc bez wahania nieść pomoc. 
Trochę mu posprzątałem, zrom 
łem najniezbędniejsze zakupy, 
wykupiłem też. leki, przygotowa­
łem pożywny bulion ( kostki), 
wreszcie - zaparzyłem ziółka (je­
mu) i kawę (sobie), jx> czym 
usiadłem w bezpiecznej odległo­
ści żeby się nie zarazić, aby 
ulżyć doli cierpiącego kulturalną 
konwersacją.

- Zauważyłeś na pewno, żc 
my, mężczyźni, gdy tylko tknie 
nas na|L:cjsza dolegliwość, robi 
my się okropnie marudni - za 
cz.ął pan P„ robiąc krótkie prze­
rwy, aby sobie tiochę pokaszleć.

- Zauważyłem - przyznałem, 

bo właśnie myślalcm o tym, kie 
dy wykrzykiwał z. łóżka instruk­
cji dotyczące kuchennego po­
rządku.

- Mam tego świadomość, 
więc staram się nad sobą pano­
wać - oświadczy! z. powaga. - 
Ale kiedy tak leżę cały dzień, 
słucham raili?, czytam, to polem 
przychodzą mi do głowy rożne 
myśli. A właśi iwie me różne. 
Same negatywne. Patrzę na rzc- 
czywistow' i nic mi się nie podo­
ba.

- ' gorączl i - jiowicdzialcm 
usjiokajająco.

- Czy ja wiem? - zastanowi! 
się. - Zaczęło się od ro/.wazań na 
lemat mojej grypy, fakt. Ale nie 
medycznych. Była to raczej re­
fleksja polityczna. Bo myślalcm 
lak „Nie wy .zhśmy jeszcze z. ko­
munizmu. No, jest wolny rynek 
paszport mam w domu, cenzury 
nic ma, ale... Ale na przykład robi 
się zimno i nadal urzędnicy decy­

zję o rozpoczęciu ogrzewalna 
mieszkań p<xlejmują powoli, nie 
spieszą się, węgla oszczędzają, 
tymczasem człowiek się przezię- 
bia. I nikt nic myśli, jakie straty 
ponosimy z jxiwoilu corocznych 
grypowych epidemii’ . Potem 
myśli moje zrobiły się jeszcze 
bardziej antyrządowe. Dosze­
dłem mianowicie do wniosku, ze 
ta władza w ogóle najchętniej me 
podejmowałaby żadnych ilecy 'ji, 
żeby się nic narażać wyborcom. 
Rządowa agencja wic, przynaj­
mniej mam nadzicy , ze wic, iz 
kończą się zajrasy zboża. Ale nie 
znosi cła. Nie chce się nara;ić. 
/'wieka z. decyzją. Wreszcie, jak 
już nic ma innego wyjścia, decy­
duje A tymczasem chleb zdązyl 
iuż zdrożeć 0 jftdnlj CžwArtQ A te­
raz znów z tym olejem n.ąiędo- 
wym się popisał: Patrzeli, jak 
kurczą się zapasy, ale nic nie ro­
bil . Chyba na cud me liczyli, bo 
to przecież lewica z naukowym 

na I 'lwie „strefę bezdymną" 
wprowadzono na całej długości 
reprezentacyjnej Ale WolnośJ. 
Z bmych nałogów zakazano te> 
w Kentucky hazardu (z wyjąt­
kiem zakładów na wyścigach 
konnych), więc miejscowi gra­
cze udają się na statki zacumo­
wane na rzece Ohio, przy brze­
gu należącym do stanu Ininana. 
W Indianie hazard leż. jest zak.i- 
zany, lecz tylko w obiektach po­
łożonych na lądzie stałym, więc 
pływające wersje „wozu Drzy­
mały” zarabiają na siebie.

Stan Kentuiky, podobnie jak 
mne stany, ma swój herb i dewi­
zę, lecz ponadto istnieje tu ofi­
cjalny (!?) ptak stanowy, stano­
wy kwiat, stanowa ryba, a nawet 
stanowe zwierzę kopalne. Do 
symboli należy też popielata 
wiewiórka, która, jak twierd/ą 
złośliwi, wchodzi obok opojň 
w skład miejscowej potrawy 
„burgoo”. I jak tu żyć wśród 
symbolojadów?

Tymczasem w czasach przed- 
chrześcijańsl cli nagość kojarzyła 
sią raczei albo ze statusem i ' m- 
pijskiego bóstwa, albo ze statu­
sem niewolniczym Żywy towar 
musial być należycie wyekspono­
wany. Wolna kobieta me mu ala 
narzucać sobie rywal'<a<ji in­
nymi kobietami w odniesieniu do 
wszystkich części ciała. Mogła 
demonstrować wyłącznie te, któ­
re uważała za bardziej „atutowe”.

A nagość np. w ulmie? Tele­
wizja niedawno przypomniała 
stary film „Gilda”, w którym 
sławna niegdyś Rita Hayworth 
wcale nic. robi streap-tease’u. 
Ogranicza się do zdjęcia ręka­
wiczki, ale na zebranych wywie­
ra to silniejsze wrażenie niż stre- 
ap tease. Jest niebanalne, po pro­
stu - jximystowe. Cenzura oby­
czajowa w kulturze, nawiasem, 
miała i dobre strony, zmuszała 
niejako twórców, zwłaszcza fil­
mowców, do ciągłego szukania 
nowych pomysłów. Właśnie - 
nowych1

światopoglądem rządzi. Dopiero, 
kiedy nastąpi! krach, to się obu­
dzili. Tylko że zamiast 19 dola­
rów za baryłkę teraz musimy pła­
cić 22. W tym kontekście nie dzi - 
wi mnie, że nie reformują sysle 
mu ubezpieczeń, służby zdrowia 
iid. Po co się narażać7 W czasach 
realnego socjalizmu cala masa 
decydentów funkcjonowała we­
dług zasady. Kto nic nie robi, 
nie popełnił, błędów”. Więc zai- 
mowano się różnego rodzaju 
działalnością pozorną bo to było 
Ixjzpicczne i me groziło utratą 
stoika. Odnoszę wrażenie, że - 
choc system upadl - zasada prze­
trwała.

W czasie tej przemowy pan P. 
coraz bardziej się denerwował 
odebrałem mu więc gazety, wy­
łączyłem radio i jłodsunąlcm 
książkę o przygodach Kubusia 
Puchatka. Niech, tak jak ten uro- 
c/v miś, myśli na razie „zupełnie 
o czymś innym”.
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Rozrywka

fr Szach-Mat

Zadanie 
nr 1 88

Sforsowanie 
niedostępnego 
muru

Białe zaczynają i wygrywają
Pomysł uaktywnienia figury spo­

tyka się w wielu studiach. Właśnie na 
ten temat ułożona została przedsta­
wiona kompozycja. Oprócz króla nie 
posiadają czarne ani jednej figury - 
a białe mają ich aż 5! Niestety, 
wszystkie one są zamurowane. Polo­
wa szachownicy jest dla nich abso­
lutnie niedostępna Co należy zrobi , 
aby uwolnić białe figury?

Wlaśc.wa droga, prowadząca do 
zburzenia części muru, wykonania 
w nim wyłomu przez najcięższy 
sprzęt wojenny, a potem zaatakowa­
nie bezpośrednio już czarnego króla, 
rozpoczyna ię od ruchu pewnej bia­
łej figury. Ona właśnie, jako jedyna 
sposród wszystkich pozostałych 
uwięzionych, jest zdolna owo sku­
teczne działanie podjąć i to za bardzo 
wysoką cenę.

To posunięcie, chociaż możliwe 
do wykonania jako ruch wstępny 
w pozycji początkowej diagramu, nie 
może rozpoczynać rozwiązania, ale 
musi być najpierw odpowiednio 
przygotowane przez przegrupowanie 
i koncentrację ciężkich wojsk pancer­
nych w miejscu przewidywanego 

skruszenia muru. W przegrupowaniu, 
które trwa w loku pełnych 15 pier­
wszych posunięć, uczestniczy także 
osobiście biały król W tym samym 
czasie czarny monarcha, skazany na 
bierne przypatrywanie się przygoto­
waniom białych, drepcze sobie po 
polach „b5” i ,.bó”.

Posunięcie 16 rozpoczyna właści­
wy szturm. W stadium końcowym 
rozwiązania czarny władca, cofając 
się przed chronionym, a więc niety­
kalnym białym pionkiem, który jak 
taran posuwa się do linii przemiany, 
wykonuje kilka ruchów geome­
trycznych, a w tym manewi, zakre­
ślający najmniejszy na szachownicy 
trójkąt.

Rozwiązanie zadania nr 187

l.Gg8!  - grozi mat w następnym 
ruchu 2.1 Ih7x. Nie ma na to innej ra­
dy, jak bicie wieżą białego gońca: 
l...Wxg8; 2.KP: _ król prowadzi 
swoje wojsko do szturmu. 2...Wxg6; 
3.fxg6 i czarne zostają zamalowane 
w dwu posunięciach. 3...c8H - za 
późno! 4.g7+, Kh7; 5.g8IIx.

Hobby z zqbkami

Jeden świat, jedna nadzieja
W swych długich dziejach 

ludzkość przeżyła już nie­
jedną plagę. Zawsze dotąd 
wygasały one same lub też 
unicestwiały je zdobycze 
medycyny. Wydawałoby się, 
że służby zdrowia postawiły 
już takim straszliwym do­
pustom niebotyczne barie­
ry, za którymi społeczeń­
stwa mogą się czuć bez­
pieczne.

Tymczasem przed, mniej więcej, 
15 laty pojawiła się nowa plaga, 
gwałtownie szerząca się w całym 
świecie. Chodzi o chorobę, której 
istotą jc'-l utrata prz.cz organizm od­
porność i na czynniki chorobotwórcze 
- bakterie, wirusy i grzyby, to zas jest 
przyczyną wielu ciężkich schorzeń, 
często kończących się smierc.ą. Wy­
wołuje ją wirus HIV znajdujący się 
we kiwi. a zakażenie nim następuje 
najczęściej przez kontakty seksualne, 
a także używanie niestety Inych igieł 
i strzykawek.

Na zespół nabytego upośledzeń a 
odporności (tał nazywa się fachowo 
choroba, zwana popularnie, od jej an­
gielskiego skrótu, AIDS) cierpi już 
w świecie ponad 4,5 miliona ludzi 
(z tego ponad 70 proc, w Afryce, 9 
proc, w USA, 9 proc. - w pozosta­
łych krajach obu Ameryk, poniżej 6 
proc. - w Azji, 4 proc. - w Europie, 
i I proc. - w Oceanii), a około 18,5 
min dorosłych i 1,5 min dzieci jest 
zainfekowanych wirusem 11IV Oce­
nia się jednak, że te dane są zaniżone. 
Światowa Organizacja Zdrowia w 
Genewie nie otrzymuje bowiem od 
niektórych rządów pełnych informa­
cji o rozprzestrzenianiu się choroby.

W wielu bogatszych krajach trwają 
obecnie ntensywne badania, których 
celem jest przede wszystkim wynale­
zienie szczepionki przeciw HIV. Nic

jest to prosta sprawa i miną zapewne 
jeszcze lata, zanim te starania zosta­
ną uwieńczone sukcesem. Na razie 
pozostają więc działania profilak­
tyczne, które powinny być możliwie 
szeroko propagowane.

Istnieją już liczne fundacje uświi 
damiającc społeczeństwa, jakim za­
grożeniem jest AIDS, wspomagające 
także chorych i placówki badawcze 
szukające dróg zwalczania choroby. 
Taka organizacja działa także, w Da­
nii (w tym małym kjftju zmarlo już. 
na AIDS 1445 osób), a przewodzi jej 
od ponad 10 lat znana aktorka Susse 
Wold. Środki na szeroko zakrojoną 
akcję „AIDS-Fondet” pochodzą wy­
łącznie z-e źródeł prywatnych. Teraz 
przybędzie jeszcze jedno: 10 paź­
dziernika poczta duńska wyda zna­
czek (reprodukcja) wartości 3,75 ko­
rony, z dopłatą 50 oere przeznaczoną 
właśnie na zasilenie finansów funda­
cji.

Coż, należy pochwalić pocztę Da­
nii za inicjatywę wprowadzającą do 
walki / AIDS tak nośny oręż, propa­
gandowy, jakim jest znaczek poczto­
wy. Zarazem trzeba się zastanowić, 
dlaczego nasza poczta nie wydala do­
tąd znaczka ostrzegającego przed 
AIDS i popularyzującego walkę z tą 
chorobą'? Więcej - dlaczego nic wi­
dzi ona potrzeby wprowadzenia do 
obiegu serii znaczków przestrzegają­
cych nic tylko przed AIDS, ale także 

innymi plagami nękającymi dziś 
w zatrważającym stopniu nasze spo­
łeczeństwo - przed narkotykami, al­
koholem i tylon.em?

Na koniec - przypomnienie 7 ini­
cjatywy Światowej Organizacji 
Zdrowia (WHO), począwszy od 
1988 r. w całym świecie 1 paździer­
nika obchodzony jest corocznie 
„Dzień AIDS”. W tym roku WHO 
zaproponowała, aby jego mottem by­
ło haslo: „Jeden świat, jedna nadzie­
ja”-

--------------------------------------- Komunikat ------------------------------------------

Przywrócić wzrok
Zwracam się z bardzo gorącą prośbą o wszelką pomoc finansową na opera­

cję oczu mojego synka Marcinka, która możliwa jest tylko w Stanach Zjedno­
czonych w Klinice Okulistycznej w Meni|>his. Operacja jednego oka kosztuje 
14.250 USD na co żalem muszę przyznać - mnie nic stać. Tylko ten zabieg 
może sprawić, ze dziec o ujrzy świat. Wszystl im osobom, instytucjom za 
wszelką pomoc dla mojego niewidomego syneczka całego serca bardzo 
dziękuję. Ewentualne wpłaty proszę kierować na konto Regionalnej Fund-aćji 
Pomocy Nicwiodomym - Bank ŚI. SA ()/w Chorzowie nr. 3126.37- 
1000101483 z dopiskiem „dla Marcinka I lycz.a

MARIOLA CHYC/A
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Pisał 60 lat temu

Tydzień w kraju 
i za granicą

Złoty polski nie 
ulegnie dewaluacji
Na międzynarodowym ryn­

ku walutowym w ciągu ostat­
niego tygodnia zaszły wypad­
ki o niezwykłej doniosłości. 
Między Francją, Anglią i Sta­
nami Zjednoczonymi doszło 
do porozumienia, w następ­
stwie którego kurs franka 
francuskiego obniżony został 
o 25 procent. Za przykładem 
Francji poszły Szwajcaria 
i Holandia, których waluty ob­
niżone zostały o mniejwięccj 
30 procent. We wszystkich 
trzech państwach wydano 
równocześnie zakaz wywozu 
złota.

Zarządzenie walutowe rzą­
du francuskiego ma przyczy­
nić się do przywrócenia rów­
nowagi gospodarczej świata. 
Trudno dziś przewidzieć, czy 
cel ten /.ostanie osiągnięty. Na 
razie giełda paryska jest za­
mknięta; otwarcie jej nastąpi 
po ostatecznym zatwierdzeniu 
nowego stanu rzeczy przez se­
nat francuski. Izba deputowa­
nych projekty rządowe już 
przyjęła.

W Hiszpanii
Powstańcy zajęli w tych 

dniach Toledo i oswobodzili 
bohaterskich obrońców Alca­
zarn. Obecnie wojska po­
wstańcze maszerują w kie­
runku Madrytu, k órego ry­
chły upadek zdaje się być 
pewny.

O obrońcach Alcazaru do­
noszą, że w czasie oblężenia 
załoga Alcazaru żywiła się 
przeważnie mięsem końskim 
i mulim. Zarżnięto w tym 
czasie 97 koni i 27 mułów. 
W chwili wkroczenia wojsk 
powstańczych w Alcazarzc 
posiadano jeszcze tylko jed­
nego konia i 5 mułów. Od­
czuwano leż dotkliwy brak 
chleba. W ostatnich dniach 
chich otrzymywali tylko woj­
skowi i to w bardzo malej ilo­
ści. W okresie ataków na Al­
cazar 80 obrońców zostało 
zabitych.

Z Ligi Narodów
śprawa uznania mandatu 

delegacji abisyńskiej została 
rozstrzygnięta na korzyść tej 
delegacji. Delegacja włoska 
w obradach Eigi Narodów nie 
bierze udziału.

Stan wojenny
w Palestynie
Na tajnym posiedzeniu rady 

koronnej pod przewodnictwem 
króla Edwarda zapadły decy­
zje o wprowadzeniu stanu wo­
jennego w niektórych, najbar­
dziej wzburzonych okręgach 
Palestyny.
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OPEL

O Wykonujemy usługi blacharsko- 
-lakiernicze współpracując 
z TOWARZYSTWAMI ubezpiecze­
niowymi - naprawy powypadkowe 
bez angażowania własnej gotówki.

O Dogodne warunki ubezpieczenia

O Super korzystne zakupy ratalne, 
wszystkie formalności na miejscu

O Posiadamy wszystkie części 
zamienne i akcesoria.

Autoryzowany serwis czynny całą dobą 
również w soboty, niedziele i święta.

ZAMÓWIENIA 
PRZYJMOWANE 
SĄ CODZIENNIE 
9.00 - 19.00

41-503 Chorzów, ul. Adamieckiego 8 
(Obok Zakładów Azotowych)
tel. 411-400, 411-449, 410-863, 413-
tel./fax 415-436

PRZYCHODNIA 
LEKARSKA 

Sante

Od lanie ki - Poczobutt sPoo
Opel - Autoryzowany Dealer

OPEL(ÿW lelku rewelacja Opla 
nowa VECTRA

SUPER OFERTA KREDYTOWA!
CORSA już od 15.650 DEM
ASTRA juz od 19.500 DEM
ASTRA KOMBI już od 23.750 DEM
VFCERA już od 26 400 DEM
VECTRA KOMBI już 00 30.250 DEM
TIGRA już od. 25.000 DEM
FRONTERA już od 47.000 DEM
OMEGA luz od 43.000 DEM
CORSA COMBO
(samochód dostawczy) już od 21.000 DEM

41-902 Bytom
ul. Sądowa 3

Tel.: 81-98-71, 81-52-75
Czynna codzienie

W GODZ. od 8.00 do 18.00 
(oprócz sobót)

POSIADA NASTĘPUJĄCE 
GABINETY LEKARSKIE

♦ CHIRURGICZNY
♦ DERMATOLOGICZNY (USUWANIE BRODAWEK)
♦ GINEKOLOGICZNY (PORADY SEKSUALNE)
♦ INTERNISTYCZNY
♦ LARYNGOLOGICZNY
♦ NEUROLOGICZNY
♦ OKULISTYCZNY (
♦ ORTOPEDYCZNY
♦ PEDIATRYCZNY
♦ PSYCHIATRYCZNY
♦ UROLOGICZNY (USG)
♦ REUMATOLOGICZNY
♦ PORADNIA TARCZYCOWA
♦ PORADNIA CUKRZYCOWA

PRACOWNIE
♦ ANDROLOGICZNA (BADANIE NASIENIA, 

PRÓBA STYKU ŚLUZU Z NASIENIEM
Z OKREŚLENIEM PARAMETRÓW ŚLUZU)

♦ AUDIOML ERYCZNA
♦ EKG,USG
♦ EIZYKOI. RAPU:

ULTRADŹWIĘK
POLE MAGNI TYCZNI
MASAŻ

WYKONUJEMY 
BADANIA WYSOKOŚCIOWE

oraz:
♦ AUDIOMI TRYCZNF StUCHU
♦ KOMPl I KSOWI
♦ BADANIE TĘTNICZEGO PRZLPI YWU KRWI
♦ OSÓB WYJI ŻDŻAJĄCYCH ZA GRANICĘ
♦ OSÓB UBHGAlĄCYt II SIĘ O ZEZWOl ENIE NA BROŃ
♦ OKRISOWl
♦ KIIROWCÓW
♦ PRACOWNIKÓW STACJI BENZYNOWYCH

WYKONUJI MY WSZYSTKIE
BADANIA IABORATORYJN1

DOJAZD OZNAKOWANY 64 TABLICAMI 
UMIESZCZONYMI NA SLUPACH SIECIOWYCH

EUROMARKET
ŚLĄSKI Î'ÿ DAEWOO - FSO

40-955 KATOWICE, ul. Bytkowska 1b 
Tel./fax 598-287, Tel. 589-829, 596-874. 598-440

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW OD 10.00 DO 18.00, W SOBOTY OD 10.00 DO 15.00

Samochody- ** już od 39.400,
Uwaga wielka promocja!

Kupując samochód marki Espero, utrzymasz upominek w 
postaci wyposażenia dodatkowego o wartości 12ftr) zt.

NEXIA, TICO

CARO oraz
w każdym kolorze
i wyposażeniu

TRUCK
> Ubezpieczenie pojazdów
> Na miepcu - montaż

> Najniższe 
oprocentowanie

> Na miejscu: 
Au.oryzowany

radiomagnetofonów, 
autoalarmów, centralnych 
zamków, elektrycznego 
otwierania szyb, 
Mul-T-Locków,

Serwis Daewoo-FSO
- czynny całq dobę,

znakowanie pojazdów, 
zabezpieczenie ntykorozyjne
Ruit Çvader®

tel. 582-429
X UWAGA: montaż instalacji 

gazowej- super kredyt BOŚ - 4,8 %

OPEL

W rozliczeniu 
przyjm ujemy 
samochody 
używane !!!

Skup, sprzedaż 
oraz komis 

samochodów 
używanych 

wszystkich marek.

OPEL
„ADAMS DTP*

28
8/
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Wydanie AB

Sakramenty wtajemniczenia chrześcijańskiego

Przygotowanie do bierzmowania
„Sakramenty wtajemniczenia chrześcijańskiego 

w życiu Kościoła katowickiego” to tytuł instrukiji 
metropolity katowickiego arcybiskupa Damiana Zi­
monia, która obowiązuje w naszej archidiecezji od 1 
września br. Ze względu na ogromne znaczenie for­
macyjne tego dokumentu w kolejnych numerach 
katowickiego „Gościa Niedzielnego” przybliżamy 
Czytelnikom jego treść.

Dużo uwagi poświęcono 
w Instrukcji przygotowa­
niom do pizyjęcia sakramen­
tu bierzmowali.a.

Przyjęcie tego sakramentu 
jest konieczne piko dopeł­
nienie laski chrztu. Jak pod­
kreśla Katechizm Kościoła 
Kalolis kiego ochrzczeni 
przez bierzmowanie jeszcze 
ścisłej wiążą się z Kościo­
łem, otrzymują szczególną 
moc Ducha Świętego i są 
jeszcze bardzie ■ zobowiąza­
ni — „.ko prawdziwi świad­
kowie Chrystusa - do sze­
rzenia wiary słowem 
i uczynkiem, a także do bro­
nienia jej (por. KKK 1285).

W naszym Kościele lokal­
nym do sakramentu trierz 
mowania zasadniczo przy­
stępuje mlodz eż klas 
ósmych. W sytu«cjaah wy 
jąlkowych dopuszczalne jest 
udzielanie bierzmowania 
młodzieży pod koniec 
pierwszej klasy szkoły po­
nadpodstawowej.

Przygotowanie do przy 
jęcia sakramentu dojrzało­
ści chrześcijańskie) doko­
nuje się podczas szkolnej 

katechezy, w ramach spo­
tkań odbywających się przy 
parafii oraz podczas comie

ęcznej Mszy św., przed 
którą młodzi powinni mieć 
okazję przystąpienia do sa­
kramentu pokuty i p< jedna­
nia. Zadaniem spotkań przy 
parafii, oprócz pogłębienia 
przygotowani., katechetycz­
nego i liturgicznego, jest 
wypracowanie u młodzieży 
bard. 'cj dojrzalej postawy 
religiiiiej i apostolskiej 
a także — co ważne - umoc­
nienie więzi ze wspólnotą 
parał i liną

O tym, kto zostaje do­
puszczony do bierzmowania 
decyduje proboszcz we 
współpracy z katechetą.

Nadzwyczajne przvgoto- 
wanic do sakramentu poku­
ty, przeznaczone dla osób 
powyżej 18 roku życia (któ­
re nie są objęte katechizacją) 
odbywać się powinno w ra­
mach katechumenatu.

Przyjęcie sakramentu 
bierzmowania przez nasto­
letniego syna lub córkę win 
no być ważnym wydarze­
niem dla całej rod.' ny. Dla­

tego rodzice, jak i świadko­
wie bierzmowania, powinni 
zostać włączeń, w przygoto­
wania poprzez udział w spo­
tkaniach parał ialnych i 
w nabożeństwach. Instrukcja 
zaleca, aby z okazji bierz­
mowania rodzice wręczyli 
młodym pamiątkę religijną 
(np. krzyż) oraz przygoto­
wali kromną domową uro­
czystość.

Przed dniem przyjęcia sa­
kramentu bierzmowania 
w inno się odbyć triduum dla 
kandydatów, ich rodzmow 
i śrdadków, połączone 
z uroczystą celebracją saki a- 
nicntu pokuty i pojednania. 
Przypomni jmy, że jeśli 
sakrament bierzmowali iii 
udzielany jest podczas kano­
nicznej wizytacji biskupiej 
w parafii, uroczystość tę po­
przedzają rekolekcje.

Przyjęcie hier'.mowama 
nie kończy formacji młode­
go ci ' wieka. Przez cały na­
stępny rok młodzież powin 
na uczestniczyć w comie­
sięcznych spotkaniach wyja­
śniających znaczenie przyję­
tego sakramentu, winna icz 
wykonywać proponowane 
jej z .dania a po siolsk;e, 
umacniające postawę świad­
ka i apostola Chrystusa. 
Bierzmowani powinni też 
zasilić ruchy i stowarzysze­
nia katolickie. Uroczyście 
trzeba obchodzić rocznicę 
przyjęcia sakramentu bierz­
mowania.

KATOWICKI

GOŚĆ
NIEDZIELNY
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Oddali hołd pomordowanym
17 września br. odbyły się uroczystości przed Grobem 

Policjanta Polskiego w Katowicach. Mszę Świętą odprawił 
biskup Marian Duś. W trakcie uroczystości poświęcone zo­
stały nowe tablice z nazwiskami policjantów - ofiar stalini­
zmu, których szczątki odkryto w Miednoje.

Po wkroczeniu Armii Czer­
wonej na wschodnie obszary 
Polski, kilkadziesiąt tysięcy 
policjantów i .trażników wię­
ziennych dostało się do so­
wieckiej n.ewoli. Ponad 10 tys. 
spośród nii h zamordowano.

W uroc.ystościach ku czci 
policjantów pomordowanych 
na Wschodzie uczestniczyli: 
komendant główny policii 
nadinspektor Jerzy Stańczyk, 
wojewoda katowicki Euge­
niusz Ciszak oraz przedstawi­
ciele śląskich władz samorzą­
dowych. wojska i policji. 
Biskup M Ďus przypomniał 
w hpmilij historię poi: kiego 
września i tragiczne losy pol­
skich policjantów zamordowa­

nych przez NKWD. Zwraca­
jąc się do dzisiejszych stróżów 
prawa Biskup powiedział, że 
ich praca nigdy nie była łatwa. 
Do uczestników uroczystości 
lisi z pozdrowieniami skiero­
wał metropolita katowicki ar­
cybiskup Damian Zimoń.

Obecny pt z.ed Grobem Po­
licjanta Polskiego w Katowi­
cach minister >praw we­
wnętrznych Zbigniew Sie­
miątkowski poinformował w 
swoim wystąpieniu, że zamie­
rza wystąpić do prezydenta 
RP z wnioskiem o nadanie 
stopu, oficerskich wszystkim 
żyjącym policjantom U 
Rzeczpospnijlej, aby w ten 
sposób oddać im hołd.

XII Zjazd Polskiego Towarzystwa Anestezjologa i Intensywnej Terapii
Czy pamiętasz swego anestezjologa?
15(1 lat temu w zasadzie me znano jeszcze znieczulenia. 

Wszystkie zabiegi chirurgiczne wykonywane były „na ży­
wo”. Pacjenta dokładnie krępowano i wkładano w usta coś 
co mógłby gryźć, gdy ból stani' się nie do zniesienia. 
Pierwsza prezentacja znieczulenia eterowego miała miej­
sce w Bostonie 16 października 1846 roku. Pierwszego 
znieczulenia w Polsce dokonał prof. Ludwik Bierkow.sk 
w 1847 roku-

W Katowicach od 12 do 
15 września br odbyt s.ę XII 
/jazd Polsł iego towarzy­
stwa Anestezjologii i Inten­
sywni j Terapii. Stal się oka­
zją do refleksji: co w tej dzie­
dzin.e medycyny dotychczas 
udało się dokona i jakie są 
perspektywy?

Na konferencji prasow) 
zorganizowanej 13 września 
br. Przewodnie ąca Konnte 
tu Organizacyjnego i zara­
zem Wiceprezes Zarządu 
Głównego PTAil F prof. An­
na Dyaczyńska 1 lerman pod1 
kreślił,i fakt, że Zjazd odby­
wa się po raz pierwsz v w Ka­
towicach. Zwróciła także 
uwagę na obecność na Zjeź­
dzić anestezjologów spoza 
Polshi, nie tylko z Zachodu, 
ale również z k.aiow byłego 
ZSRR.

Obecny na konferenci' 
prof Andrzej Küble, zwróci! 
uwagę na specylicznosj ane- 
st z|ologii. Powiedział, ze 
dyscyplina ta stanowi pomost 
międzv r< mymi specjaliza­
cjami medycznymi. Atteste- 

zjolodzy wspólpracuią . re­
prezentantami wszystl ich 
specjalności, d jząc do znje- 
icnia bólu podczas operacji.

Anestezjolog’.! zajmuj« się 
zniesieniem bólu w czasie za­
biegu operacyjnego. Aneste­
zji Jog czuwa także nad bez­
pieczeństwem chorego w tym 
czasie. Zapewniane obecnie 
pacjentom bezpieczeństwo 
icst jednym z najwięk*  ych 
o: ągnięć tej dyscypliny. 
W Stanach Zjednoczonych 
obliczono, że chory znicczu 
lony przez, anestezjologa 
w Nowym Jorku jest be? 
piecziiu j iz.y niż podczas 
przechadzki po ulicach mia­
sta. Zapewne w poi,lach mia­
łach sytuacja przedstawia się 

podobnie.
Współczesna ant stezjolo 

gia wykracza poza salę opc 
racyjną poi więcaj. c coraz 
więcej uwagi przygotowaniu 
do znieezuk nia oraz opiece 
pooperacyjnej. szczególnie 
eliminacji bólu po zabiegu. 
Anestezjolodzy zajmują sic 
również d icdzinaini interdy-

Ziljęeie: Waldemar Kompala

scyplinarnymi: intensywną 
terapią, lecz mieni bólu prze­
wlekłego i medycyną stanów 
nagłych

Niestety w Polsce lekarzy 
te j spccj dnosci jest wciąż 
zbyt mało. Na 10— I I tys. 
osób przypada aedi.io jeden 
anestezjolog. W kr; "ich za­
chodniej Europy na tę samą 
liczbę osób anestezjologów 
icst dwóch, a nawet trzech. 
Brak środków Bilansowych 
anestezjolodzy odczuwają 
szczególnie dotk liwie, ponie­
waż potrzebny im sprzęt jest 

bardzo drogi. Na przykład 
cena jednego aparatu do 
znieczulenia waha się od 1 
do 2 mikardów starych zio- 
tych...

Podczas Zjazdu porusza­
no całokształt problemów 
współczesnej anestezjologii, 
intensywnej terapii, leczenia 
bólu i medycyny stanów na­
głych oraz katastrof. Organi­
zatorzy zapewnili wystąpie­
nia znakomitych wykładow­
ców, którzy przewodniczyli 
tC/ obradom poszczególnych 
scł ji. Zaproszono ponadto 

piclęgniark. anesti 'jologicz- 
nc na specjalnie dla nici, zor­
ganizowaną sesję. Przez 
wszystkie dni Zjazdu można 
było obejrzeć wystawę sprzę­
tu medycznego zapoznać się 

najnowszymi preparatami 
renomowanych firm farma­
ceutycznych.

Zapewne każdy z czytelni­
ków, który przeżył operację 
chirurgiczną, pamięta nazwi­
sko swego chirurga. A fto 
byl anestezjologiem podczas 
tej opérai ji?...

M.R.
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Specjalnie dla Gościa

Dawać dobry przykład
KS. ADAM MICHALSKI, krajowy duszpasterz nieslyszących

Bieruń
Wystawa pamiątek sakralnych
Do najciekawszych eksponatów należy prymitywny kru­

cyfiks z 1X63 roku oraz zaszklony, mirtowy wianek - pa­
miątka ślubu, który odbył się blisko Stl lat temu.

- W tym roku obchodzi­
my 120-lecie ruchu społecz­
nego głuchych w Polsce 
i 50-lecie działalności Pol­
skiego Związku Głuchych. 
Jakiego okresu sięgają po­
czątki duszpasterstwa głu­
chych na naszym tere­
nie?

- Przed II wojną światową 
katowiccy glu a z.ilozyli Ka­
tolicki Związek Głuchych im. 
św. Józefa. Mieli własny 
sztandar i statut W I9.5X ro 
ku ówczesny Prymas, Stefan 
Wyszyński, powoła! do życia 
Krajową Centralę Duszpa­
sterstwa Głuchych. Jej dylek­
torem mianował ks. prałata 
Konrada Lubosa, który jest 
niezwykle zasłużonym dla 
dus-.pasterstwa głuchych nic 
tylko na naszym terenie, ale 
w całej Polsce. Dzięki ks. 1 u- 
hosowi i ks. Janowi IJrbaczce 
prowadzono kursy, które set­
ki kapłanów przygotowały do 
pracy z nicsłyszącymi.

- Ile ośrodków duszpa­
sterstwa głuchych istnieje 
w naszej archidiecezji i któ­
re z nich działają najpręż­
niej?

- W naszej archidiecezji 
działa 10 ośrodków. Centrum 
znajduje się w Śzopienicach- 
-Borkach, ale ponieważ jest 
to na obrzeżach archidiecezji, 
nicslyszący mają problemy 
z dojazdem. Najprężniej 
działają duszpasterstwa na 
ziemi rybnickiej: w Rybniku, 
Wodzisławiu i Żorach. Wła­
śnie tam znajduj) się naj­
większe skupiska głuchych 
i największa frekwencja na 
nabożeństwach.

- Bywają sytuacje, w któ­
rych musiniy się porozu­
mieć z nicsłyszącymi. W ja­
ki sposób ułatwić im kon­
takt z nami, jeżeli nic zna­
my języka migowego?

- Przede wszystkim wyka­
zać maksimum dobrej woli. 
Nasze gesty, mimika twarzy

sygnali ują ni słyszącym 
nasz stosunek do nich. Nie 
chodzi jednał o wymyślanie 
znaków, które w rzeczywi­
stości mogą się okazać nie 
czytelne ('dusi potiaiią od 
czytywać treści z ruchu

zmianami społeczno-poli­
tycznymi ostatnich lat?

- Te same problemy, które 
dotyk ają dyszących po jiew- 
nym czasie stają się proble­
mami głuchych. Oni Marają 

warg, dlatego należy powoii 
i bardzo starannie wypowia­
dać zdania. Natężenie siły 
głosu nie ma tu znaczenia. 
W trudnych sprawach najle 
piej porozumiewać się na pi­
śmie.

- Ile osób zrzesza dusz­
pasterstwo niesłyszących w 
naszej archidiecezji?

- To liczba płynna, trudna 
do ustalenia, ponieważ nie 
wszyscy głusi, którzy przy­
chodzą na spotkania duszpa­
sterskie, zgłaszają się do P G 
(Polskiego Związku Głu­
chych). Poza tym wlicza się 
lulaj także niedosłyszących. 
Szacunkowo jest to grupa 
około dwóch tysięcy osób 
w naszej archidiecezji.

- Od grudnia 1993 roku 
pełni Ksiądz funkcję krajo­
wego duszpasterza głu­
chych. Jakie zadania stoją 
przed duszpasterstwem nie- 
slysz.ąiych w związku ze 

się dorównać słyszącym, 
bacznie ich obserwują. Dlate­
go dotykają ich również: 
alkoholizm, demoralizacja, 
konsumpcyjny tryb życia za­
nik pobożności ucieczki do 
sekt jtp. I tutaj widzę naj­
większe pole do działania. 
Pozbawieni zmysłu studiu 
wzrokiem wszystko bacznie 
obserwują, obejmują . próbu­
ją naśladować. Dlatego my, 
słyszący, powinniśmy dawać 
im przede wszystkim dobry 
przykład Ważnym zadanie m 
jest także odpowiednie przy­
gotowanie katechetów do 
prowadzenia lekcji religii 
w s/kolach i zakładach dla 
głuchych i niedosłyszących. 
Chęciny również kontynu­
ować współpracę z. PZG 
i miesięcznikiem „Świat ci 
zy”, w którym publikowane 

są m.in. materiały o tematyce 
religijnej.

Rozmawiała 
KORNELIA HANAŚ

Mikołów
List otwarty abstynentów
Stowarzyszenie Klub Abstynenta ,,1’owrot” w Mikoło­

wie wystosowało list otwarty społeczności klubowej do 
młodzieży szkolnej, pedagogów, katei hetów i dyrekcji 
szkół. W liście tym przestrzega się młodzież przed naduży­
waniem alkoholu.

List kończą słowa, które 
trzeba przytoczyć: „Podjęta 
decyzja o zerwaniu z nało­
giem w naszym życiu za­
owocowała. Niektórzy z. nas 
zczycą się kilkuletnim okre­

sem abstynencji. Uratowało 
to nas, uratowało to także 
nasze rodziny. Piszemy 
o tym, aby uświadomić 
Wam, ale również jiośrednio 
Wa zym Rodzicom, ze ma­
jąc nieszczęście być uzależ­
nionym od alkoholu, można 
mieć szczęście być absty­

nentem. 7o jest zupełnie re­
alne!”

Klub Abstynenta „Powrót” 
wychodzi naprzeciw i.sobom 
uzależnionym od alkoholu 
i uli rodzinom, bo jego 
członkowie zdają sobie spra­
wę, żc często bez. pomócy, 
trudno zerwać z. nałogiem. 
I.isl kończy zaproszenie i in­
formacja,^ Klub jest czynny 
w pierwszy roboczy ponie- 
dzialck miesiąca oraz, w ktrż- 
dy roboczy wtorek i czwartek 
od 1700 do 20.00.

Klub oferuje swoim człon­
kom między innymi zajęcia 
samojiomocowe, wspólnotę 
budowaną na przyjaźni i za­
ufaniu, zaję ia terapeutyczne 
indywidualne oraz grupowe, 
w których uczestniczy psy­
cholog klubowy i długoletni 
członkowie Klubu. Ponadto 
członkowie Klubu Abstynen­
ta „Powrót” mogą liczyć na 
uroczyste obchodzenie rocz­
nic swej abstynencji.

Zainteresowanym podajc- 
my adres Klubu: Stowarzy­
szenie Klub Abstynenta „Po­
wrót”, ul. I"ibrycz.na 3/5, 
43-190 Mikołów. (Budynek 
jest pólożony za pi wjazdem 
kok |owym.)

(nr)

Są również, obrazy, rzeźby, 
dawne modlitewniki i śpiew­
niki, pamiątki I Komun.i 
Świętej, a także dziewiętna 
slowicczny Mszał Rzymski. 
Na wystawie, którą można 
oglądać tylko do 6 paździer­
nika br. są również arclnwal 
ne egzemplarze „Gościa Nie­
dzielnego” w ośmiu różnych 
szalach graficznych.

Wystawę pamiątek sakral 
nych otwarto 24 września 
w bieruńskim Kinoteatrze „Ju­
trzenka”. Ekspozycja powstała 
w wyniku akcji przeprowa­
dzonej |irzez Pienińskie na­
uczycielki. Danutę Wagslyl-

■Majewską i Zofię ł.abuś. Po- 
prosily one swoich uczniów, 
aby poszperali po zapomnia­
nych strychach, starych kufer­
kach i biblioteczkach. Odnale­
zione w ten sposób pamiątl i 
stanęły na wystawie obok 
przedmiotów należących do 
Pienińskiej parał ii sw. Bartło­
mieja, która obchodź, w tym 
roku swoje 350-lccie.

Jubileusz, ten stal się oka 
zją do wydania przez Bici liń­
ski Ośrodek Kultury książki 
Romualda Kubiciela pt. „Ko­
ściół pod wezwaniem św. 
Bartłomieja Apostola w Bie­
runiu”.

Konkurs dla wszystkich

Jakiż piękny przykład!
Rozpoczął się październik - miesiąc maryjny. Nic jest to 

jedyny w roku miesiąc określany w ten sposób. Miesiącem 
maryjnym nazywamy także maj. Obydwa miesiące różni 
jedynie forma pobożności maryjnej. Właśnie z jedną 
z form maryjnej pobożności związane jest hasło paździer­
nikowej edycji „Konkursu dla wszystkich”. Serdecznie za­
praszamy Czytelników „Gościa Niedzielnego” do udziału.

„Św. Jadwiga, księżna 
polska i śląska, ta rodaczka 
wasza, niech wam świeci 
przykładem, gdy 25 lat po 
jej śmierci przez papieża 
Klemensa IV ogłoszona zo­
stała świętą i kiedy podnie­
siono wieko trumny jej, to 
znaleziono na jej piersiach 
obraz Matki Boskiej trzyma­
ny trzema palcami prawej 
ręki... Ta święta Jadwiga, ja­
kiż to piękny przykład czci 
dla Mat1 i Boskie j!... Matka 
Bocka błogosławi waszym 
rodzinom, waszym domom 
i całemu Śląskowi i całej 
waszej ojczyźnie” - mówił 
w latach dwudziestych su- 
Iragan krakowski bi kup 
Anatol Nowak jiodezas III 
Śląskiego Zjazdu Katoli­
ckiego

Haslo, które zamierzamy 
w tym miesiącu zapropono­
wać < zylelnikom, stanowi 
pierwsza linijka jednej z. pic 
śni maryjnych, chętnie opie­
wanych w naszych świąty­
niach. Jej tek 1 można zna-' 
leźć m.in. w „Skarbcu 
i „Drodze do nieba”. Ponie­
waż w październiku są cztery 
niedziele nasze haslo składa 
się z. czterech słów.

1. Pierwsze słowo hasła 
należy raczej do języka 
„książkowego” niż do tego, 
którym posługujemy się na 
co dzień. Jest bowiem w 
tym słowie pewna uroczy­
stość i dostojno ć, jes  też 
szacunek, z jakim zwraca­
my się do kogoś, prosząc go, 
aby przybył, aby zjawił się, 
na przykład, w naszym do­
mu. Od t< go s!owa rozpo­
czyna się kilka innych pie­
śni religijnych

*

Znasz odpowiedź? Zajusz 
ją na kartce, wylnij kupon 
i czcKai na następne pytanie 
Na rat! ie nie przysyłaj nam 
odpowiedzi !

Zasady konkursu:

1. Jedna tura „Konkursu 
dla wszystkich" trwa przez 
jeden miesiąc.

2. Pytań będzie tyle, ile 
numerów „Gościa Niedziel­
nego” w danym miesiącu 
(w październiku 4 pytania!).

3. W każdej turze przewi­
dziana jest bardzo cenna na­
groda w postaci zagranicznej 
wyciec zki.

4. I .osowanie nagród od­
bywać się będzie komisyjnie 
piętnaście dni po wydruko­
waniu ostatniego pytania każ­
dej tury. O wynikach losowa­
nia informujemy wyłącznic 
na lamach „Gościa”.

5. Aby wziąć udział w lo­
sowaniu należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w 
r olejnych numerach „Go­
ścia ;

- wszystkie odpowiedzi 
(w postaci hasla) napisać na 
iednej kartce;

- dołączyć wycięte z. „Go­
ścia kupony konkursowe 
(w październiku 4 kupony 
z kolejnymi numerami), •

- wysiać pod adresem re­
dakcji.

Rozwiązanie „Konkursu 
dla w zyslk.ch" z sierpnia 
bieżącego roku.

Prawidłowa odpowiedź, 
brzmi pytanie główne: św. 
Jacek, pytania dodatkowe:
I. należał do rodu Odrową­
żów; 2. do Dominikanów; 3. 
w Krakowie; 4. 17 sierpnia 
Wszysll im którzy odgadli 
serdecznie gratulujemy.

Nagrodę wylosowała pani 
Stanisława Kopa (Zabrze).

Gratulujemy, zapraszamy 
do redakc ji.
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Parlamentarzyści z Katowickiego
Jak głosowali w sprawie ochrony życia?

Odpowiadając na prośby Czytclnikr w podąjemy, na 
podstawie dokumentów sejmowych, w jaki sposób głoso­
wali posłowie reprezentujący w parlamencie nasz region 
w kwestii rozszerzenia warunków dopuszczalności przery­
wania ciąży.

SLI):
Barbara Blida - za, Zbi-' 

gniew Bomba - za, Jan Ki­
siel iiiski - za, Jacek Kocjan - 
za, Wiesław Kossakowski - 
za, Mieczysław Krajewski - 
za, Wacław Martyniuk - za, 
Ireneusz Sekuła - za, Andrzej 
Szarawarski - za, Wiesław 
Szweda - za, Czesław Śle- 
ziak - za, Zbigniew Wieczo­
rek - za, Zbyszek Zaborow­
ski - za, 'Tadeusz Zając - za, 
Tadeusz Gawin - przeciw, 
Kazimierz Militer - nie glo­
sował;

l’SL:
Waldemar Michna - za, 

Jerzy Pistelok - za, Jacek So­
ska - za. Piotr Chojnacki - 
nie glosował, Alojzy Gąsior- 
czyk - nie glosował, Kle 
mens Ścicrsk - nie głoso­
wał;

UW:
Anna Skowrońska-Łu- 

czynska - za. Jerzy Zdrada - 
za, Tadeusz J. Zieliński - za, 
Irena Lipowicz - przeciw, Ja­
nusz. Niemcewicz - przeciw, 
Piotr Polmański - przeciw, 
Joanna Szafruga-Sypniewska
- przeciw, Barbara Imiołczyk
- nic glosowała, Andrzej Po­
tocki - nie głosował;

Ul’:
Zbigniew Bujak - za, Hen­

ryk Hajduk - za, Tadeusz Je­
dynak - nic glosował, Sergiusz 
Karpiński - nie głosował;

BBWR-KPN:
Ryszard Burski - nie glo­

sował, Grzegorz Kaczmarzyk
- nie glosował, Stanisław Ko­
wolik - nic glosował, Krzysz­
tof Laga - nie glosował, 
Adam Słomka - nie głosował;

BBWR-SW:
Henryk Dyrda - nic gloso­

wał. Jerzy Wuttke - nie glo 
so wal;

MN:
Roman Kurzbauer - 

wstrzymał się od głosu;

1’KNI):
Eugeniusz Januła - za;

PPS:
Piotr Ikonowicz. - za, Ce­

zary Miżejewski - za;
niezależni;
Tadeusz Gąsnnica-Lusz 

czek - nie glosował, Woj­
ciech Lamentowicz. - nie glo­
sował.

Przypomnijmy, że do 
wszystkich wymienionych 
parlamentarzystów metropo­
lita katowicki arcybiskup 
Damian Zimoń przed gloso­
wanie skierował listy, w któ­
rych prosił o wyrażenie 
sprzeciwu ‘wobec liberaliza­
cji dotychczas obowiązującej 
ustawy o ochronie życia po­
czętego.

Wizyta w diecezji Essen

Musimy się częściej spotykać
Przed trzema laty pomiędzy archidiecezją katowicką 

i diecezją Essen w Niemczech została zawarta umowa 
o partnerstwie. Konsekwencją tej umowy są działania po­
dejmowane dla współpracy, wzajemnej pomocy, dzielenia 
się wartościami właściwymi każdemu z tych Kościołów lo­
kalnych. Od 10 do 12 września br., delegacja pracowników 
naukowych z naszego Regionu przebywała w Niemczech 
na zaproszenie katolickiej Akademii „Die Wolfsburg” 
w Mülheim w diecezji Essen.

Akademia jest miejscem 
spotkań i konferencji, spełnia 
przede wszystkim funkcje 
jednoczące ludzi. Przed dwo­
ma laty Akademia ta zorgani­
zowała w Katowicach Pol­
sko-Niemiecką sesję. Jej 
owocem była propozycja roz­
mowy w nieco węższym gro­
nie.

Ze strony niemieckiej orga­
nizacją spotkania w Miilhcun 
zajął się dyrektor „Die Wolfs­
burg” dr Michael Schlagheck, 
oraz pracownicy tej Akademii: 
dr Norbert Lepping, dr Martin 
Klccr i dr Dirk Ansorge. Ze 
strony polskiej wyjazd zorga­
nizował ks. Stanisław Puchała, 
duszpasterz akademicki z. Ka­
towic a wraz. z. nim w (potka­
niu udział wzięli: prof. dr hab. 
Helena Tcncjcra-Wlaszczuk z. 
Akademii Ekonomicznej w 
Katowicach, dr Danuta Rode, 
dr hab. Krzysztof Wieczorek, 
dr Bogdan Dembiński oraz dr 
Andrzc j Noras, pracownicy 
naukowi Uniwersytetu Ślą­
skiego. W prezentowanych 
referatach, dyskusjach i roz 
mowach próbowali oni zgłębić 
temat. „Kościół w plurali­
zmie”. Poszukiwali odpowie 
dzi na pytanie; jakie jest miej 
sec i jakie są zadania Kościoła 
w' rzeczywistości pluralistycz­
nej. Trzeba mieć świadomość 
dużej różnicy pomiędzy rze­
czywistością społeczno poli- 
fyczno-rcligijną w Niemczech, 
czy w ogolę w Europie Za­
chodniej, a rzeczywistością, 
w której my żyjemy po latach

totalitaryzmu i rodzącej się de­
mokracji.

Podczas dyskusji wyszło na 
jaw, jak bardzo różnimy się 
w postrzeganiu i rozumieniu 
wielu problemów, ale również. 
- jak bardzo wiele nas łączy, 
choć często nie jesteśmy tego 
świadomi. Odnieśliśmy wra­
żenie, że nie tylko my, ale 
również, nasi gospodarze w 
Mülheim czegoś się od nas na­
uczyli. Byliśmy wobec siebie 
zaskakująco szczerzy w dziele­
niu się problemami - częścio­
wo naszymi wspólnymi, czę­
ściowo takimi, które wyrastają 
z. odmienności naszych do­
świadczeń kulturowych i histo­
rycznych.

To, co z doświadczenia Ko­
ścioła katolickiego w Niem­
czech wydaje nam się najcen­
niejsze, godne naśladowania, 
podziwu, (o wielka sprawność 
organizacyjna, ogrom podej­
mowanych zadaii i skutecz­
ność w ich realizowaniu. Nato­
miast naszych niemieckich go­
spodarzy pozytywnie zasko­
czyła specyficzna, polska du­
chowość,-w której wciąż jesz­
cze znajduje się miejsce na 
wymiar otwarcia się na laskę, 
na Boga osobowego, który jest 
Kimś żywym, bliskim, miłują­
cym, zatroskanym o każdego 
człowieka.

Czwartkowym obiadem za­
kończył się pobyt w Mül­
heim. Jeszcze tylko wizyta 
w redakcji katolickiego tygo­
dnika „Ruhrwort” w Essen, 
krótkie zwiedzanie ratusza.

w którym niedawno otwarto 
całoroczną imprezę kulturalną 
pod nazwą „Spotkania - Be­
gegnungen. Kultura polska 
w Essen”, i wyjazd do Hilde­
sheim, gdzie od 12 do 15 
września odbywał się Kon­
gres Katolicki pod hasłem 
„Solidarność jest niepodziel­
na” (Solidarität ist unteilbar). 
Główną częścią Kongresu, 
w którym udział wzięło ponad 
2 tysiące uczestników, była 
dyskusja w kołach roboczych. 
Ustalono trzy główne tematy: 
„Dialog Północ-Południe”, 
„Partnerstwo Za-
chód-Wschód” oraz „Solidar­
na praca w społeczeństwie". 
Nasza grupa została zaproszo­
na do udziału w dyskusji nad 
kształtem partnerstwa między 
Zachodem i Wschodem. Kolo 
robocze, któremu przewodni­
czył dr Michael Schlagheck, 
pracowało pod hasłem „Więk­
sza Europa - wezwaniem do 
solidarności. Solidarność za­
miast nowych napięć”. Lu­
dzie, z. którymi przedyskuto­
waliśmy cały piątek (13 wrze­
śnia), i z którymi uczestniczy 
liśmy w uroczystej Mszy św. 
wieczornej w katedrze w Hil­
desheim, to politycy zaintere­
sowani kształtem dialogu nad 
wspólną Europą. Trudno wy­
magać, by jednodniowa deba­
ta dala jakieś wymierne rezul­
taty. Niemniej bardziej oczy­
wistym stało się przekonanie, 
że musimy się spotykać coraz 
częściej, musimy dyskutować 
i uzgadniać nasze stanowiska, 
musimy mówić o tym, co nas 
łączy i dzieli między innymi 
po to, aby lepiej siebie rozu­
mieć i móc skuteczniej budo­
wać prawdziwie zjednoczoną 
Europę. Europę zdolną odwo­
ływać się do swoich korzeni, 
Europę ludzi prawd/'wie wol­
nych i solidarnych.

Katowice
Czy żyjemy w prawdzie?
,Jeszcze nigdy nie udzielałem błogosławieństwa 

z górniczym czako na głowie” - powiedział biskup 
połowy Wojska Polskiego gen. dr Sławoj Leszek 
Głodź, kończąc sprawowanie Eucharystii w koście­
le garnizonowym pw. św. Kazimierza w Katowi­
cach. Otrzymane chwilę wcześniej od górników 
kopalni „Wujek” czako, Biskup włożył od razu na 
głowę, zastępując nim swą mitrę.

Msza Święta była spra­
wowana 22 września br. 
w intencji żołnierzy 73. Puł­
ku Piechoty, poległych 
w obronie Ojczyzny we 
wrześniu 1939 roku, oraz za 
Oficerów Wojska Polskiego 
i Policjantów Policji Pań­
stwowej pomordowanych 
przez NKWD w 1940 roku. 
Jeszcze przed jej rozpoczę­
ciem bp S. L. Głódż poświę­
cił popiersie Papieża Jana 
Pawła II wmurowane 
w ścianę obok wejścia do 
kościoła garnizonowego. 
„Ojcu Świętemu Janowi 
Pawłowi II, synowi oficera 
Wojska Polskiego, wielkie­
mu przyjacielowi ludu Ślą­
ska w pięćdziesiątą rocznicę 
święceń kapłańskich miesz­
kańcy Katowic” - głosi na­
pis pod podobizną Paj ieża.

Podczas Mszy Świętej 
w katowickim kościele gar­
nizonowym odsłonięta zosta­
ła tablica pamiątkowa ku 
czci żołnierzy 73. Pułku Pie­
choty, którzy bronili Śląska 
we wrześniu 1939 r. Biskup 
Polowy Wojska Polskiego 
poświęcił również sztandar 
katowickiej Rodziny Katyń­
skiej. Jednym z koncele- 
bransów byt ks. infułat Kazi­
mierz Suder, proboszcz Ba­
zyliki w Wadowicach, ro­
dzinnej miejscowości Jana 
Pawła II, który przedstawi! 
sylwetkę ojca Karola Wojty­

ły - oficera Wojska Polskie­
go-

„Czy żyjemy w prawdzie? 
- pytał podczas homilii bp S. 
L. Głódż. - Jeśli chccmy żyć 
w prawdzie musimy pamię­
tać, że ciąży na nas kłam­
stwo rozpoczęte 17 września 
1939 roku. Niektórzy pytają: 
czy nie dosyć święcenia 
sztandarów, odsłaniania ta­
blic, stawiania pomników? 
Odpowiadamy: jeśli chccmy 
żyć W prawdzie historycznej 
i oddać hołd, który się nale­
ży od pół wieku, to musimy 
to czynić!-

Nie można honoru i Oj­
czyzny budować bez Boga - 
wołał dalej kaznodzieja - 
dzisiaj wojsko i policja od­
najdują na nowo swą tożsa­
mość, również w tej świąty­
ni, w której obecny jest duch 
73. Pułku Piechoty.”

W uroczystościach wzięli 
również udział przedstawi­
ciele władz miejskich Kato­
wic, reprezentanci władz 
wojewódzkich, a także parla­
mentarzyści i wyżsi oficero­
wie wojska, policji i straży 
pożarnej. Nabożeństwu to­
warzyszyła asysta kompanii 
honorowej i orkiestry Woj­
ska Polskiego. Obecne były 
bardzo liczne poczty sztan­
darowe. Przybyła również 
młodzież.

ni.

Książki o nas i dla nas
Cienie wieży spadochronowej

„Tragedia harcerskich od­
działów, które we wrześniu 
1939 roku broniły Śląska, 
stojąc na przegranej z góry 
pozycji, wywołuje w każdym 
wrażliwym człowieku poru­
szenie serca. Ofiara krwi tej 
młodzieży - tak ogromna 
i bezprzykładna - otworzyła 
nowy rozdział w dziejach ślą­
skiego patriotyzmu.(...) A 
przecież nasza serdeczna pa­
mięć powinna pozostać żywa 
również przy pozostałych cy­
wilnych obrońcach Śląska 

w tej smutnej i jakże drama­
tycznej wrześniowej wojnie 
obronnej, tym bardziej że 
głównym jej zaczynem oka­
zali się kombatanci powstań 
śląskich - ludzie najbardziej 
dla tej ziemi zasłużeni."

Tak pisze Bolesław Lu- 
bosz o wrześniu 1939 roku 
i czasie go poprzedzającym 
w tekście zatytułowanym 
„Obrona cywilna i literatura”. 
Publikacja „Cienie wieży 
spadochronowej” zawiera 
oprócz, cytowanego opraco­
wania Bolesława Lubosza 
również, antologię wierszy 
Wilhelma Szewczyka, Zbysz­
ka Bednorza, Aleksandra 
Baumgardtena, Bolesława 
Lubosza, Tadeusza Kijonki, 
I .echa Szarańca i 1 lenryka 
Pawelczyka.

Warto wiedzieć także, iż 
„Cienie wieży spadochrono­
wej” to publikacja wyróżnio­
na nagrodą specjalną woje­
wody katowickiego Eugeniu- 
suza Ciszaka podczas IV 
Konkursu Eundacii Nagród 
i Wyróżnień im. Bohaterów 
Wieży Spadochronowej we 
wrześniu 1995 roku.
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65 rocznica sliibu

Rzadko spotykany jubileusz
Marta Giirlotka z Piotrowic i Jan Zagała z Kostuchnęj 

21 września 1931 r. przed ołtarzem w kościele w Piotrowi­
cach przyrzekali sobie wierność, miłość, uczciwość małżeń­
ską i że nic opuszczą się aż do śmierci. Na weselu bawiło 
się wówczas ponad stu gości 65 lat później, 21 września 
br., Państwo Marta i Jan Żogałowii dziękowali Bogu pod­
czas Mszy św. za wszystkie otrzymane łaski, w tym rów­
nież za długie lata życ.a i doczekanie tego rzadko spotyka­
nego jubileuszu. Msza św. została odprawiona w domu Ju­
bilatów ze względu na stan ich zdrowia. Wszyscy krewni 
niestety nie mogli być obecni, gdyż, nic pomieściliby się 
równocześnie w niezbyt dużych pomieszczeniach. Dlatego 
jeszcze przez kilka następnych dni Państwo Żogałowie
przyjmowali gości, gratulacje

Obydwoje dostojni Jubila­
ci pochodzą z. wielodziet­
nych rodzin. Pani Miąta 
miała jeszcze pięć sióstr 
i pięciu brać i, a Pan Jan rów­
nież pięć sióstr, ale tylko 
trzech braci. Żadne z ich ro­
dzeń.dwa jednak nie docze­
kało tak pięknego jubile­
uszu, choć żyją wszystkie 
siostry Pani Marty oraz, trzy 
siostry i jeden brat Pana Ja­
na. Państwo Marta i Jan Żo- 
gałowie wychowali czworo 
dzieci i doczekali się jedena­
ściorga wnuków i jedena­
ściorga prawnuków

Dom w Podlesiu, w któ­
rym mieszkają do dziś. Pań­
stwo Żogałowie wybudowali 
w I93X r. Pani Marta prowa­
dziła dom i wychowywała

i zyczema.

dzieci. Na1* ziemiach należą­
cych do rodziny Pani Marty 
dziś stoją wysokie bloki osie­
dla Odrodzenie w Piotrowi­
cach, popularnie zwanego 
„Manhatan” Pan Jan 42 lata 
pracował na kopalń. „Boże 
Dary” w Kostuchnej. Prze z 
wicie lat był mężem zaufania 
i zawsze stał po „stronic ro­
botnika . Podczas wojny gro
ilo mu rozstrzelanie, gdyż 

nic wyprowadził spod ziemi 
górnika poszukiwanego prze? 
Gestapo.

„Żyliśmy skromnie - 
wspomina syn Jozef. - Jed­
nej pensji oj a nie wystar­
czało na zbytki. Rodzice 
wychowywali nas karnie, 
w domu mieliśmy wiele 
obowiązków. Wyrośliśmy 

za to, tak myślę, na porząd­
nych ludzi”.

Od kilku lat Pani Marta 
wymaga ciągłej opieki. Pan 
Jan, choć sam schorowany, 
bardzo troszczy się o ’.onę, 
dając tym przykład miłości 
ofiarnej, miłości do końca 
nie tylko w chwilach do­
brych. ale przede wszystkim 
w doświadczeniach trudnych, 
w chorobie. Bo, jak w Liście 
do Koryntian odczytanym 
podczas Mszy św. jubile­
uszowej zanaczyl św. Pa­
weł, „miłość nigdy nic usta 
je".

Również syn wraz z oną 
Różą, mieszkając z rodzica­
mi z-wielką serdecznością 
troszczy się o nich, by w sę­
dziwych latach nic brakowało 
im nic z-go by upływały im 
pogodnie. Także córki 
Aniela, Teresa i Cecylia czę­
sto odwied. ają rodziców słu­
żąc pomocą

Z okazji tak niecodzienne­
go jubileuszu, redakcja „Go­
se .a Niedzielnego składa do­
stojnym Jubilatom życzenia 
Bożego błogosławieństwa, 
zdrowia, życzliwości bliskich 
i samych pogodnych, rado­
snych dni.

Konkurs dla dzieci (27)

Plątaninka
( zew Dzieciaki! Minął 

tydzień i znów witamy Was 
serdecznie na łamach kato­
wickiego „(Jośęia Niedziel­
nego”. Dziękujemy za bar­
dzo licznie nadchodzące 
kartki i za pozdrowienia.

Nadeszła pora na rozwią­
zanie konkursu nr 23 Zaszy­
frowany fragment „Pieśni 
słonecznej” sw. Franciszka 
' Asyżu brzi.ir PANU'., 
BĄDŹ POCHWALONY 
/ NASZYM BRATI iM 
SLONCLM. Nagrodę za po­
prawną odpow icdż otrzymuje 
w drodze losowania Mateusz 
Marzanski z Jaslrzęhia- 
-Zdroju. Gratulujemy! Na­

grodę wyślemy pocztą. 
Przedstawiamy t< kolejnych 
młodych „konkursowiezów” 
z talentem pisarskim. Są r.i 
nu 4-lfitma Lucynka Nocoń 
z Paniówek, Dominika Kor­
czak z My..Iowie (4 lata i 10 
mic ięcy), 5-letni Kamilek 
Machalica z Kobióra i 6 lat 
ki: Agnieszka Lagos: z. Kato­
wic i Marek Ilycki z Imieli­
na. Cala ta piątka nic tylko 
wie, jak rozwiązuje się szy­
fry, ale potrafi też wspaniale 
pi ać Brawo! Jesteśmy pełni 
podziwu. A szczególne po­
dziękowania kierujemy dziś 
do 6 letniej Kasi Bell ius 
z Rud Raciborskich. Niedaw­
no Ka ia wraz z. Rodzicami 
uczestniczyła w pieszej piel 
grzymcc na ( órę Świętej Au • 
ny i nadesłała do nas prze­

piękny rysunek ilustrujący to 
wielkie przeżycie. Dziękuje 
my Kasiu!

Tym razem zapraszamy 
dzieci na spotkanie z niesfor­
nym Mruczusiem, który po­
plątał kłębek włóczki z ukry­
tym hasłem. Aby je odczy­
tać, należy dokładnie prze 
śledzić bieg nitki, rozpoczy 
nająć od kłębka. Uwaga! Ha­
sło tworzą tylko te literki, 
które leżą na nitce. N i roz­
wiązania czekamy do 23 pa 
dziernika br. Nasz, adres: 
„Gość Niedzielny”, skr 
poczt 659, 40-95S Katowice 
2 z dopiskiem: „Dla d/.ici i - 
konkurs nr 27”. Pamiętajcie 
o podaniu adresu i wieku 
oraz o naklejeniu kuponu' 
Wesołej zabawy!

Dotacji nie można 
powiększać bez końca...
Rozmowa z Jerzym Śmiałkiem 
Przewodniczącym Zarządu KZKGOP.

- Czy nie mają racji?
- Moim zdaniem uie. 

Sprawiedliwość wymaga, by 

- Jak doszło do powsta­
nia KZKGOP?

- Po pi/emianach roku 
I9S9 komunikacja bardzo się 
zmieniła. Gminy zostały zo 
bligowanc do komunałizai (i 
transportu publicznego. Po­
czątkowo każdej gminie wy­
dawało się, żc rozwiążc ten 
problem własnymi silami. 
W Katowicach istniało aż 
osiem różnych biletów, 
uprawniających do przejazdu 
różnymi autobusami. Wtedy 
gminy zrozumiały, że taka 
sytuacja utrudnia życii mie­
szkańcom i w 199() roku po­
stal Komunikacyjny Związek 
Komunalny Górnośląskiego 
Okręgu Przemysłowego, któ­
ry obecnie skupia IX gmin 
aglomeracji katowickiej.

- Czy działalność Związ­
ku przynosi zamierzone 
efekty?

- KZKGOP jest jedyną te­
go rodzaju instytucja w kraju 
Nowość rozważania polega 
na tym, że grupuje on finanse 
gminne, środl i z biletów i or­
ganizuje przewozy, czyli 
tworzy plan l,,iii. Same prze­
wozy natomiast są kupowane 
od pizewożników w drodze 
przetargu. Wpływa to na po­
prawę .akosci i obniżenie ce­
ny przewozów. Doprowadzi­
liśmy do tego, że już 17 pro­
cent mni obsługują przewoź 
nicy prywatni.

- Mówi się dzisiaj wiele 
o odbudowie taboru auto­
busowego, ale nowych auto­
busów pi zybywa na na­
szych drogach niewiele.

- W obecnej sytuac,. ani 
Przedsiębiorstw Komunikacji 
Miejskiej, ani gmin nie stać 
na odbudowę taboru. Widząc 
tę sytuację, KZKGOP podjął 
się organizacji funduszy na 
jego zakup. Uzyskaliśmy do­
datkowe pieniądze od gmin, 
otrzymaliśmy pieniądze z bu­
dżetu państwa i z funduszy 
pomocowych. Chceniy prze 
znaczyć te rodl.i na zakup 
autobusów służących do ob- 
■ ługi naszego systemu komu 
nikacyjncgo. Środki mają 
otrzymać wszystkie firmy ob­
sługujące nasze Imię, propor­
cjonalnie do ilości świadczo­
nych nam usług. Jyinczaseni 
PKM y nie clieą sic 'godzić, 
abyśmy lina owali wymianę 
taboru prywatnym przewoź 
nikom.

vmy przyznali środki wszysl 
kim przewoźnikom, od któ­
rych Kupujemy usługi - pro­
pou jonalnic do wykonywa­
nej pracy Za tą opcją opo­
wiedzieli się również jedno­
głośnie przedstawiciele gmin 
zrzeszonych w nasz.) m 
Związku. Chceniy traktować 
wszystl ich przewoźników 
równoprawnie Dla mnie naj­
ważniejsze jest to, że gdy 
program nie ruszy w tym ro­
ku, zgromadzone środki prze- 
padną i z.nów nie uda się ku 
pi, nowych autobusów dla 
naszej aglomeracji.

Jednak firmy komunalne 
twierdzą, że gminy są zobli 
gowane, by im dawać zatrud­
nienie. Dla nas brak możli 
woj ci wyboru i stale rosnące 
ceny u dug przewozowych 
oznaczają zbli anit się do 
stanu, w którym braknie 
środków na zapłatę dla prze­
woźników Trzeba będzie li­
kwidować linie. Dotacje 
gminne nic mogą być po­
większane bez końca.

- Jak wybrnąć z impasu?
- Nailcpszym rozwiąza­

li. em byłoby stopniowe prze­
kształcanie przedsiębiorstw 
komunikacyjnych.

Nasza propozycja perspek 
tywiczna zmierza w kierunku 
instytucji zarządzającej całą 
komunikacją, instytucji stwo­
rzonej na zasadach Kodeksu 
Handlowego Do takiej spółki 
mógłby przystąpić skarb pań­
stwa, zarządzający kolejami 
i transportem tramwajowym 
i gminy, albo nasz Związek, 
organizujący łonniuikację au­
tobusową. Zarząd spólł miał­
by charak'er czysto komercyj­
ny. To jednak jest rozwiąza­
nie i Jealne, wymagające diiz.o 
dobrej woli ze strony wszyst­
kich zainteresowanych.

W najhliz.zym czasie za­
mierzamy wprowadzić 
wspólny bilet obowiązujący 
w tramwajach . w autobusach 
- prace trwają. Chcialbym 
dodać, że ini, pływa związ­
ków tarnogónl iego i naszego 
zaowocowała tym, iż na tere­
nie 26 gmin naszego woje­
wództwa pasażerowie posłu­
gują się bih tanii KZKt ■()!’.

- Dziękuję za rozmowę.
M.R.

Serdeczni.. dziękuję za udział w pogrzebie mo( -j 
Siostry

Śp. Teresy Potoczek

Dziękuję K Biskupowi Gerardowi Bei nackieinu ' 
Katowic, Ks. Biskupowi Januszowi 'immakowi z. Biel ;ka, 
Ks. Wiktorowi Skworcowi Wik; niszowi Generalnemu z 
Katowic, licznie zebranym k; ęż.oni, s'ostrom zakonnym 
znajomym i pizyjaciolom sp. Teresy.

Dziękuję również za posługę w c asie choroby Siostry 
Teresy - lekarzom, sz> zególmc pani di Danucie- Belkow- 
skifij-Slis?, personelowi szpitalnemu i tym, którzy byli 
z Ni.i w ostatnich dniach Jej choroby

Siostra z rodziną i Ks. Kobylin; ki
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Każda kropla jest ważna...
Do przedszkola „ręczą" w Katowicadi-Brynowie 

prowadzonego przez Siostry Szkolne de Notre Danie nie 
jest łatwo trafu . Bardzo prosta, według mapy, droga 
w rzeczywistości jest kręta i nic chce poddać się uprosz­
czeniom kartograficznym. Wystarczy jednak zapytać 
dzieci o przedszkole, a nie tylko wskażą drogę, ale za­
prowadzą do niego.

Tak byk) i ze mną. 7-letnia 
Arna doi hodząc do Huty 
przedszkola jeszcze mnie po­
ucza, że tam na powitanie 
mów. się „S/ z.ęść Boże”, 
abym zapewne me popełniła 
jakiejś gafy ,ara> la wstępie, 
po czym oznajmia witającej 
nas siostrze Agacie, dyrektor­
ce przedszkola, że pójdzie Jo 
ogrodu na huśtawki. „Oc y- 
wiście, że pozwalamy także 
dzieciom z osiedla, szczegół 
nic tym małym, korzystać 
z huśtawek, zje dżalni, drabi­
nek, które stoją w naszym 
ogrodzie. W części zalundo- 
wali to przecież rodzice 
przedszkolaków, a tym wy­
posażeniem ogrodu cieszymy 
się wszyscy dopiero od maja” 
- wyjaśnia s. Agata widząc 
moją zdziwioną minę.

Siostry przybyły tutaj juz 
19 lat temu. Właścicielka po­
siadłości, pani Helena Cza­
plicka, po sini :rci męża 
ehciala oddać ją na cele cha­
rytatywne w zamian :a opie­
kę. Ks Adolt Kocurek zapro­
ponował, aby przybyły tu 
Siostry Szkolne dc Notre Da­
me; Pani Helena zgodziła się 
i tak Siostry Szkolne za­
mieszkały w Katowicach- 
-Brynowie i wybudowały 
z czasem przedszkole. Pier­
wsze dzieci Zostały przyjęte 
do ochronki w 19X7 y. Od 
stycznia 1995 r placówka zo 
stała wpisana w rejestr przed­
szkoli niepublicznych. Obe­
cnie pięćdziesięciorgiem ma­
luchów zajmują się s. Agatą, 
s. Agnieszka, s. Ligia, a po­
południami także s. Tobiasza 
i s. Klara. Smaczne obiady i 
podwieczorki dzieci Zawdzię­
czaj s Oldze.

Przedszkolaki z radością 
wróciły po wakacjach do 
swego ulubionego miejsca 
zabaw. „Pr <y szedłem do 
przedszkola i byłem śreclma- 
kiem - wyjaśnia Michał. - 
Potem, jak skończyłem 6 lat, 
przeszedłem do starszakow 
i teraz jestem w zerówce. 
W przcdsZKohi są piękne ob­
razy, siostry są dobre dla nas 
i kj'dy kolega jest dobry 
w tym przedsz kohl”. „Jest 
duż ) zabaweł i możemy si ■ 
lak długo bawić” - dodaje 
kukasz nic schodząc i huś­
tawki i odwlekając moment 
wyjsc la z przed "/.kola.

„Wybraliśmy, ponieważ, 
dowozimy dzieci z Koszulki, 
(o przedszkole z. dwóch 

względów. - po pierwsze jest 
ono małe, a po drugie dlate­
go, że prowadzą je s.ostry ? a 
konne - mówi matka Michała 
i Adas.a. - W adomo, że 
u sióstr i opieka jest lepsza, 
i iest ukierunkowanie wycho­
wania na katolickie. Po roku 

.doświadczeń z siostrami je­
stem zachwycona ich opiel.ą. 
One wszystko by dały, żeby 
tylko dzieciom było dobrze”.

„Tutaj chodził już nasz 
starszy syn - mówią rodzice 
Wojtka i Kuby. - Pannic 
w tym przedszkolu rodzinna 
atmosfera. Jest w mm dużo 
ciepła, czułości, opiekuńczo­
ści. Zostawiając swoje dzieci 
u sióstr, jesieśmy spokojni, 
że mc złego im się me pia­
nie”.

„Jesteśmy zbudowane po 
stawą rodziców Wojtk i i Ku­
by - mówi s. Agnieszka. - 
Dobrze się znamy, bo to nasi 
sąsiedzi. Jest dla nas wielką 
radością, że rodzice, którzy 
w domu sami dają przykład 
wychowania relig picgo 
swym dzieciom, powierzają 
je jeszcze nam ufając, że da­
lej w tym duchu będziemy je 
wychowywać”.

„Po konsultacji z siostrą 
Gaudencją zdecydowałam się 
na przygotowanie syna do 
Wczesnej Komunii ’ - dziel 
się swym radosnym postano 
wienicm matka Marcina.

Rozmawiamy z rodzica 
mi na lemat pewnej dojrzało­
ści dziecka na podstawie spo­
strzeżeń z pierwszego roku 
katechizaeii - wyjaśnia s. 
Gaudencja. - Jeśli rodzice 
gwarantują religijne wycho­
wanie. uczestnictwo co nie­
dzielę we Mszy św. i jest to 
pragnieniem zarówno dzie­
cka jak i rodziców, to może 
ono już w wieku przedszkol­
nym przyjąć Komunię św.”.

W pracy z dziećmi siostry 
przeżywają wiele radości. 
N'c omijają je jednak trudy 
i kłopoty, jakie niesie z sobą 
codzienność. W przedszkolu 
iest realizowany ten sam pro­
gram, k.ory obowiązuje 
w przedszkolach publicz­
nych Są jednak małe różni­
ce. W rogu największego 
w budynku pokoju stoi figur 
ka Dzieciątka Jezus. „I u roz­
poczynamy każdy dzień - 
mówi s. Agnieszka. - Dzieci 
spontanicznie wypowiadają 
swoje podziękowania, prośby 
w baidzo ważnych dla siebie

KIK zaprasza
08.10 g.18.00 Salka OO. Oblatów, Koszulka: .1. Dietiych, 

Z. Buchliński - O znaczeniu slow Kluczy do wyobrażeń na­
szych;

09.10 g.17.00 Salka ul. Wita Stwosza 16: Pyla.ua i odpo 
wiedzi - spotkanie kapelanem KIK I s .1. Kozyrą;

09.10 g.18.00 Salk i ul. Wita Stwosza 16: Krąg Biblijny - 
prowadzi ks. .1. Kozyra:

10.10 g. 18.45 Tysiąclecie Dolne: A. branla - RefleDj- nad 
wyborem wartości życiowych;

12.10 g.18.00 Dom Parafialny Michalkowice: Różaniec 
w intencji Ojczyzny

Zdjęcie: Waldemar Kampala

sprawach. Ta modlitwa łączy 
dzieci i nas, gdyż modlą się 
razem i starszafi, i średniaki. 
Do modlitwy włączają się 
także maluszki, choć z. po­
czątku tylko siedzą słuchają, 
obserwują to gdzieś w poło­
wic roku już same wypowia­
dają swe modlitwy. Uczą się 
naśladując starszych”.

Siostra Agnieszka od kilku 
lat sp'sujc modlitwy dzieci 
różne ich wypowiedzi c/ y za-, 
bawne sytuacje. Wśród mo­
dlitw ukazujących świat 
dziecka były i takie: - aby 
ziemia się nie trzęsła, - aby 
w Polsce było wszystko ta­
niej, - aby rodzice zarabiali 
więcej pieniążków, - żeby 
biedne dzieci miały co jeść, - 
żeby mojego tatusia nie bola­
ła już głowa,- a Pana Boga, 
aby Mu wystarczyło siły

„Nasze przedszkole jest 
otwarte dla wszystkich dzieci 
- informuje s. Agata. - Nic 
mniej jednak nie jesteśmy 
w stanie sprostać potrzebom 
wielu rodziców, którzy do 
nas się zgłaszają. Jest o dla 
nas trudne, gdy czasem musi- 
my odmówić przyjęcia dzie­
cka do pi zedszkola. Zgłoszo­
ne są również do nas dzieci, 
które wymagają specjalnej 
opieki. Wszyscy rodzice wie­

dzą o tych dzieciach i nie ma­
ją żadnych zastrzeżeń, że one 
także znajdują u nas opiekę. 
Wręcz przeciwnie, chętnie 
pomagają czy to materialnie, 
czy w jakikolwiek inny spo­
sób Nigdy nie było sytuacji, 
by rodź.cc skarżyli się, że ich 
pociecha przebywa z dzie­
ckiem słabszym, czy cho­
rym”.

„Dzieci oćtywiście dostrze­
gają różnicę pomiędzy sobą 
a dzieckiem, które wymaga 
większej troski - dopowiada s. 
AgnieszŁ a. - My przez swoją 
postawę, przez tłumaczenie 
dzieciom, na czym polega <iip- 
iość» tych d. ieci, uczymy po­
zostałe okazywania większej 
miłości, czułości, opieki. 
Chcemy zintegrować grupę, 
by to dziecko było Koćhane 
i nic- czuło się inne. Cieszy­
my się, że takie dzieci do nas 
przychodzą. Zależy nam, aby 
tworzyć wspólnotę wraz 
z dziećmi i rodzicami. I cho­
ciaż jest u nas podział na gru­
py, to dzieci są bardzo zżyte 
ze sobą i dużo o sobie wie 
dzą, choćby tylko ze wspól­
nej porannej modlitwy. Dą­
żymy do tego, by dzieci star­
sze opiekowały się młodszy­
mi Gdy idziemy na spacer, 
to starszak prowadzi kogoś

młodszego, pomaga mu się 
ubrać, zasznurować bucik i”.

„Naszym posłannictwem 
jest głównie praca na rzecz 
wychowania - mów s Aga­
ta. - Konstytucja Zgromadze­
nia określa wychowanie jako 
uzdalnianie każdego człowie­
ka do tego, aby osiągał pełnię 
swych możliwości bez 
względu na wiek. Wszędzie 
staramy się wychowywać 
przez to kim jesteśmy i co 
czynimy. Każda z nas może 
pomagać innym, aby stawali 
się lepsi, bardziej dojrzali, 
mocniej! i Bogiem i zdolniejsi 
do jedności”.

„Przedszkole, wspólnie 
z dziećmi, nazwaliśmy «Tę­
cza» - objaśnia s. Agnieszka 
- bo tęczę tworzą tysiące róż 
nych kropel i każda kropla 
jest bardzo ważna, mu swój 
odcień. Jedynie razem mogą 
zabłysnąć pełnią barw. Dla 
nas każde dziecko jest jedy­
ne, niepowtarzalne w oczach 
Bożych, ma swój ode eń, 
swoją barwę. Jest darem dla 
nas. Chcialybyśmy wraz z Ro­
dzicami pomagać dziec.om 
odkrywać ich j dyność, nic- 
powtarzalność, aby mogły je 
rozwijać”.

BOŻENA PIE1 YRA

Katowice
Kucharz z powołaniem
Brat Stanisław Pień ze 

Zgromadzenia Misjonarzy 
Oblatów Maryi Niepokala­
nej obchodził 8 września br. 
juińleusz sześćdziesięcio- 
lecia ślubów zakonnych.

Jubilat urodził się w Gra- 
bowie nad Prosną w 1908 ro 
ku. Gdy został ii rotą, wyje­
chał do Niemiec. Przebywał 
tam 17 lat Po powroe ie do 
kraju zamieszkał u swego 
brata, w Siemianowicach. 
Pracował w hucie „Kościusz­
ko” az do 1935 r. W tym cza­
sie zaprzyjaźnił się zakon­
nikiem, który zachęcił go, by 
wstąpił do Zgromadzenia. 
Odbył nowicjat w najstar­
szym domu misyjnym poi 
sltioh Oblatów w Markowi- 
cach i 8 września 1936 roku 
złożył śluby zakonne. 

Przełożeni skierowali go 
do Obry, gdzie objął obo­
wiązki kucharza. Tu zastał go 
wybuch 11 wojny światowej. 
Braci aresztowano i zabro­
niono i ii powrotu do Obry. 
Jubilatowi udało się uciec. 
Przez pewien czas ukrywa! 
się u swej siostry, jednak 
w 1940 roku został areszto­
wany i trafił do obozu kon­
centracyjnego w Biedursku 
kolo Poznania. Brat Stani­
slaw do dzisiaj wspomina zu­
pę z. końskich kcoyt, którą 
gotował, by przeżyć...

Z obozu zwolniono go cu­
dem. Poszedł pieszo do Kro- 
bii, do seminarium, w Którym 
wtedy mieściła się szkoła rol­
nicza dla niemieckich dziew­
cząt . W ' /.kole tej pracował do 
końca wojny jako ntendent. 

Po wojnie przełożeni sl te­
rowali brata Stanisława po­
nownie do Obry, gdzie znów 
pracował w kuchni. Później 
przez dziesięć łat gotował 
w Markowicach. Kolejną je­
go placówką są Katowice. 
Spędził w nich najdłuższy 
odcinek swego za onnego 
życia.

Jubilat jest człowiekiem 
pogodnym i zawsze uśmiech­
niętym. Nadal lubi zaglądać 
do kuchni, by coś doradzić, 
podpowiedzieć...

Uroczystość jubileuszowa 
zgromadziła wielu parafian 
i choć było pochmurno, ra­
dość przynosił wszystkim 
promienny ’ uśmiech brata 
Stanisława.

BARBARA MIC HALEK
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Zaproszenia
• Teatr Ziemi Rybnickiej 
06.10 g. 18.00 Uroczyste za­
kończenie XXVII Rybnic­
kich Dni I itcratury. Koncert 
Orkiestry Kameralnej RRiTV 
„Amadeus” pod dyrekcja 
Agnieszki Duczmal. Oglo 
szenie wyników konkursu li­
terackiego i teatralnego.
• Teatr Rozrywki (tel 
413-233): 06.10 g 18.00 
Koncert zespołu „Śląsk”; 08 
i 09.10 g. I8.SŁ) Uvita; 10 
i I I 10 g. 11.00 Czarodziej 
z. krainy Oz; 12 i 13.10 
g.18.30 Gershwin.
• 1’aisiwowy Teatr Nowy
(tui. 171-54-93): 06 10
g. 18.00 Porwanie Sabinek; 
Ö8, 09 i 10.10 g.10.00 Ze 
mila; 12 i 13.10 g. 18.00 Li­
sty śpiewające.
• Opera Śląska (tel 
813-431): 06.10 g 18.00 Zem­
sta nietoperza (jubileusz 20- 
-lecia pracy artystycznej Fe­

liksa Widery); 07.10 g. 18.00 
Tosca; 08.10 g. 10 00 i 1.3.00 
Rycerskość wieśniacza. Paja 
ce; 1 3.10 g.18.00 Rycerskość 
wieśniacza. Pajace.
• Muzeum Archidiecezjal­
ne (tel. 5 16-703): I. Gotycka 
sztuka sakralna Górnego Ślą 
ska; 2. Nowożytna sztuka sa 
kraina Górnego Śląska; 3. 
Magda Fortccka. Zof ia I or- 
tecka - malarstwo na i kle;
4. Lwa Zajlcr-Platek, Bogu­
mił Zajlcr- malarstwo.
• Galena Sztuki Współcze­
snej RWA (tel. 599-040); 
I erdynad Szypula - retro­
spektywna wystawa grafiki 
(Ferdynand Szypula obcho­
dzi w tym roku czterdziesto­
lecie pracy twórc zej).
• Biblioteka Śląska, (tel. 
155—43—53): Wystawy: 1. 
Satyra prawdę mówi... (prze­
gląd twórczości satyrycznej 
ze szczególnym uwzględnię

nient satyry politycznej arty­
stów polsł ich od XVI wieku 
do współczesności); 2. Jan 
Kasprowicz, w 70 rocznicę 
śmierć - wystawa ze bu>- 
rów bibliofilskich Ryszarda 
Pi tkiewii z; (w Oddziale 
Zbiorów Specjalnych); 3. Jan 
III Sobieski - wystawa 
w trzechsctną rocznicę śmier­
ci 'w Oddziale Zbiorów Spe­
cjalnych).
• Muzeum Miejskie w Za­
brzu. (lei. 171-56-80): Wy­
stawy: I. Porcelana europej­
ska XVIII-XX w.; 2. Rze­
miosło artystyczne XVII-XX 
w.; 3 Dltr Jana Sawki; 4 
Sztuka w służbie propagan­
dy; 5. Zabrze w rysunku - 
wystawa prac studentów Wy­
działu Architektury Politech- 
nil i Śląskiej w Gliwicach; 
6. Grafika Romana Starał a 
(w Galerii pod Muzeum).

Zapowiedzi

Międzyuczelniana 
inauguracja 
roku akademickiego

Doroczna uroczysta mię­
dzyuczelniana inauguracja 
roku akademickiego będzie 
miała miejsce we wtorek, 8 
października hr., o godz. 
18.00 w katowickiej kate­
drze Chrystusa Króla. 
Obecni będą rektorzy wyż­
szych uczelni naszego regio­
nu, przedstawiciele senatów 
uczelnianych i profesoro­
wie.

Podczas uroczystości wrę­
czona zostanie nagroda „Lux 
ex Silesia”, przyznawana za 
wnoszenie trwałych wartości 
w kulturę duchową promie­
niującą z Górnośląskiej Zie­

rn. W bieżącym roku nagro­
dę przyznano biskupów. 
opolskiemu Alfonsowi No 
solowi, (który podczas Mszy 
św. wygłosi homilię).

Jak co roku śpiewać bę 
dzie Chóry Politechniki Ślą 
skiej.

Dzieii Chorych
O godz. 10.0(1 rozpocz.nie 

się Godzina różańcowa, pod­
czas której będzie okazja do 
spowiedzi. Msza Święta, 
w czasie które j udzielony zo­
stanie sakrament chorych, 
przewidziana jest o godz. 
11.00. Po Mszy św. będzie 
posiłek, a o godz 13 00 na­
bożeństwo z błogosławień­
stwem Najświętszym Sakra­
mentem.

Otwarcie salonu EMPiK MEGASTORE

Przyjaciel domu
- tak reklamowano nowo 
otwarty salon FMPiK przy 
ul. Piotra Skargi 6 Rzeczy­
wiście, w nowym salonie 
handlowym firmy, która jest 
kontynuacją popularnych 
dawniej Klubów Międzyna­
rodowej Prasy . Książki, do­
mator znajdzie dla siebie 
ofertę bardzo bogatą 35 tys. 
tytułów miiz.vcz.nych (kasety 
magnetofonowe. wideo 
i płyty CD), 17 tys kśiążek 
i 2,5 tys. tytułów prasowych, 
multimedia.

Ośrodek chce aktywnie 
włączyć się w upow ,zcch- 
nianie kultury w regionie, 
organizować spotkania z. 
popularnymi postać mmi 
wiata kultury i Sztuki pro­

mować wydarzeń.a kultu­
ralne.

Katowicki salon FMPiK 
stanowi w? ;>rz.cc, według 
którego przeksz alcone będą 
lub tworzone placówk w in­
nych miastach województwa 
katowickiego.

Z regionu

• Stowarzyszenie Lotni­
ctwa likspcrymcntalnego 
zwróciło się do wład Wo- 
el/'stawia z. prośbę o zgodę 
na budowę lotniska Miało­
by ono powstać na nieużyt 
kach, gdzie kiedyś planowa­
no budowę kopalni ,,(’zvżo- 
wice”. Stowarzyszenie, sku­
piające na całym święcie kil

kaset tysięcy entuzjastów la­
tania niewielkimi samoloci 
karni, często wykonanymi 
własnoręcznie, zamierza 
wybudować lotnisko za wła­
sne pieniądze. W zam.an za 
ulgi podatkowe lotnicy zo­
bowiązują się. pornaga mia 
stu w organizowaniu imprez, 
rozrywkowych.

Organizatorzy Dnia Cho­
rych zwracają się elo opieku­
nów i po: iadaczy samocho­
dów, aby pomogli chorym 
w dotarciu na miejsce.

OLEJE
SMARY

CHŁODZIWA 
OBRÓBCZE

DLA WSZYSTKICH 
MASZYN 

SAMOCHODÓW
I URZĄDZEŃ

Przedstawicielstwo 
ESSO

Katowice, ul. Nasypowa 6 
Tel./fax (0-2) 102-55-73 

102-55-63

ZADZWOŃ, ZAPYTAJ, 
KUP!

l ii ma I landlowa

KATOWICE 
ul ( 'hopina 7 

tcl./lax 597-202

jpxtDifflrjííi

WYKŁADZINY
PCV, dywanowe, 

katic/tikowc

OBIEKTOWE 
i domowi:

Z ATESTAMI
</o /me.'.zA.i/i, biur sk.epów, 

szkól, szpitali, banków, 
zjikladow iTp

ZAPRASZAM Y

cod/vnnie 10.00-18.00, 
soboty 10.00 14.00

Ogłoszenia

W CENTRUM 
KLINKIERU

Katowice-Dąb 
ul. Dębowa 49 
tel. 154-65-77

- CEGŁA KLINKIEROWA 
U;i„twona braiowa żółta)

■ PŁYTKI KLINKIEROWE 
(alawacyjna i poaadikoiaal

■ KSZTAŁTKI KLINKIEROWE
- PARAPETY. STOPNICE 

PŁYTKI CERAMICZNE 
PŁYTKI GRESOWE 
ilinp. Słowaalal

■ KLEJE, FUGI
• ŚRODKI 00 CZYSZCZFNIA

I IMPREGNACJI KLINKIERU

[przed ntnwlolel : 
P.P.H.U, ..BUDRUS" S C.

IMIELIN ul. Imlelińskn 152
teL 122-22-65 we w. 302

DZIAŁ 
REKLAMY
515-006
511-807
511 555

121 lub 125

Zaklad Usług Remontowo-
- Budowlanych

Zenon Stępień
40-128 Kalnwiee, ul Sokolski 65,122 

tri fax 10-0 121

WYKON! JI. WSZELKIE REBOTY 
REMONTOWO BUDOWIANE

- Wykonywanie i montaż konstrukcji 
Stalowych.
- Roboty murarskie, malarskie, cic-
śiclsko-żclbclo-wykończcniowe. Ro­
boty dekarski.-. im/M/96

F’i/cdsiçbiorstwo 
Wielobranżowe

Chagaw7>
Sp. Z 0.0. 

oferuje dla Przedsiębiorstw;

- narzędzia warsztatowe 
i budowlane

- elektronarzędzia: wier­
tarki szlifierki kątowe 
ilp.

— zawiesia pasowe, lino­
we, łańcuchowe

- tarcze s/.lilierskie, ka­
mienic /lii ierskie, pa­
piery ścierne

*

— narzędzia .skrawające, 
pilniki

— odzież ochronną i robo­
czą

czynne codziennie 
w godz. od 8.00 do 16.00

Katowice Szopienice 
ul. Hallera 6 §

lei. 156-81-17 ;

AUTORYZOWANY DEALER
Oferuje:

LISTWY GRZEJNE
Osiaqdnošc energii: 
30% przy (0 na węgiel 
40% przy CO na gaz 
50% od pieców akumulacyjnych

3 LATA 
GWARANCJI

ATESTOWANE • CENY PRODUCENTA 
di samodzielnego montażu

HURT-DETAL 
ceny producenta \
SKLBPI rłMOWY
Swiętochlow... (Zgoda)
ul. Wojska Polskiego 55, tel. 455-473

P.P.U.H. „REMHBUD"
Ruda Śląska 10 (Wirek) ul 1 Maja 284 

tel. 420 581. 420-102 wew. 44

k Á.v pplJH

PI KRO c
-11-710 Kulki Śl., ul. Nicdurncgo 13, lei. 186-211 wew. 275, 596

WYKONUJEMY USŁUGI
W ZAKRESIE:

I Projektowania i obsadzania 
terenów zieleni

> Robót stolarskich, 
instalacyjnych, malaiskith

I Profesjonalnego ostrzenia 
narzędzi (nących

106/M/96

OIEKI JliMY:
* elektronarzędzia i osprzęt 
firmy fi BOSCl I
z możliwością pokazu u klienta,
sprzętu ogrodniczego i armatury 
instalacyjnej
w «klepie: Ruda śl,-Kociłłowiec, ul PIlMiihkłcgo 6

* elektronarzędzia i osprzęt firmy 
©BOSCH

*■ Hurtowa i detaliczna 
sprzedaż samowkręlów firmy
w ."»klepie: ( hurtów, ul Powstańców 51. tel. 111-772 

* drzewka i krzewy ozdobne 
w Szkól«' Ruda Śl -Kochlowkr, ul. Wlrrck*  26

crytplast®
«■180 li.łwtrldiWig^yM

OKNA I DR 
Z PVC

(03Z)12b 
wi,/łax 128-

TROCAL' Mość o jakiej marzysz
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Ogłoszenia

CENTRUM
PARKIET-MOZAIKA

NAJWIĘKSZY DYSTRYBUTOR W MAŁOPOLSCE 
KAŻDA ILOŚĆ, CENY NIŻSZE Ol) INNYCH 

PRODUCENTÓW, BONIFIKATY - I RANSPORT

FIRMA USŁUGOWO-HANDLOWA „TORSAR"
LESKO-HUZELE

l ilia w I ańciK ie - niżej nowego bazaru 
baza przy zbiegu ulic Celnarskiego i Matejki 

II1./ÍAX 0-17/25-40-71. FEL. 0-17/25-31 -IB, TLL./FAX 0-137/6(^3-42

i
PIECYKI N A GAZ

Z BII TI .1 11 KG
Do 30 10.96 ceny ubiegłoroczne, 

likologiczne, bezpieczne, estetyczne 
i czyste w eksploatacji, to najtańsze źródła 
ogrzewania pomieszczeń miesz.kal.nycb, 

biurowych, składów handlowych 
i produkcyjnych. Produkcji krajowej, 
włoskiej, hiszpańskiej i angielskiej.

HURTOWNIA „SAR POR” 
Łańcut, ul. Cctnarskicgo 19 

tel. 0-17/25-31-18 l ax 0-17/2 5-10-71

Firma 
„HEWA”
ul. Gliwicka i 1
44-171 Taciszow

(0-32) 1.30-55-36 
(0-32) 38-29-86

• Projektowanie, 
wykonawstwo, 
montaż wież
i stanowisk 
dzwonowych 
oraz
krzyzy z powłoką 
nierdzewną

• Renowacja 
zawieszeń 
dzwonowych

• Dachy
i konstrukcje 
dachowe

(052)511-007
515-006

O 511-555

ENERGOOSZCZĘDNE 
ELEKTRYCZNE 

GRZEJNIKI LISTWO WE
do samodzielnej instalacji

Oszczędność energii
- 40% przy ogrzewaniu

CO gazem
- grzejnik listwowy
- 27'0 W

- Listwa grzewcza - 90W
• • •

Ogrzewają i dogrzewają:
- domy, mieszkania, 

domki letniskowe
- biura, sklepy, garaże, 

warsztaty
- kościoły, szkoły, 

hotele itp.

P.P.H.„OWEX” Katowice 
Al. Korfantego 127 

tel. 580-503,580-767

Sklep firmowy 
Tychy 

ul. Findera 8 pok. 101a 
tel. 127-70-51 w. 128

czynne 8.00-16.00

Poszukujemy dystrybutorów regionalnych 
na terenie całego kraju

WYTWÓRNIA
MATERACÓW

GORCZYCOWYCH

KAMI
LECZNICZE MATERACE

D \f 1A f E SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA R 4L T W Ł BEZPOŚREDNIO Z WYTWÓRNI

Drodzy Państwo!!!
Któż z nas nie słyszał o leczniczym oddziaływaniu nasion gorczycy białej na ludzki or­

ganizm - chyba każdy. Dowodem ich leczniczego wpływu są liczne badania prowadzone 
w wielu klinikach świata zajmujących się medycyną naturalną. Stwierdzono, iż wydzielają 
silne lecznicze promieniowanie bioenergotermiczne oraz zapobiegają szkodliwemu promie­
niowaniu żył i cieków wodnych (zbiór materiałów jest do wglądu w naszej wytwórni).

Dało to początek produkcji LECZNICZYCH MATERACÓW GORCZYCOWYCH, których 
zawartość stanowią specjalne nasiona gorczycy białej. Dotychczas materace te były do­
stępne w składach aptecznych Europy Zachodniej, głównie w Szwajcarii, Niemczech i Francji.

Teraz dzięki naszej wytwórni, która jest producentem materaców i w związku z tym oferuje 
je po niższej cenie (39,50 zł), mogą Państwo otrzymać taki materac pocztą prosto do domu.

Materace są bardzo wygodne w używaniu - wystarczy 
przed snem rozłożyć pod prześcieradłem!!!

ZAUWAŻONO U CHORYCH NA NIŻEJ WYMIENIONE SCHORZENIA BARDZO WIDOCZNE 
POZYTYWNE EFEKTY LECZNICZEGO PROMIENIOWANIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH

ŁUSZCZYCA - zmniejszają chorobowe 
zmiany skóry,
OTYŁOŚĆ - regulują przemianę materii, 
NADCIŚNIENIE - regulują ciśnienie, 
PROSTATA - łagodzą objawy choroby, 
REUMATYZM ZNIEKSZTAŁCAJĄCY - 
(ZWYRODNIENIOWY), 
REUMATYZM, 
NERWOBÓLE,

- ASTMA,
- LUMBAGO, ISCHIAS,
- BÓLE GŁOWY (MIGRENA),
- BÓLE MIĘŚNIOWE,
- OBRZĘKI POOPERACYJNE,
- MIAŻDŻYCA - udrażniają żyły,
- KORZONKOWE BÓLE KRĘGOSŁUPA.

Badania naukowe dowodzą, że promieniowanie żyt wodnych i urządzeń technicznych 
(telewizor, komputer) może powodować: BEZSENNOŚĆ, NERWICE, DRŻENIE RĄK, KŁUCIE 
SERCA, POCENIE SIĘ, PODATNOŚĆ NA CHOROBY SERCA, NEREK, ŻOŁĄDKA, NOWO­
TWORY, DEPRESJE, STRESY, CHOROBY OCZU.

ABY WYELIMINOWAĆ SZKODLIWE PROMIENIOWANIE 
NALEŻY UŻYWAĆ MATERACA Z GORCZYCY

WYSYŁAMY MATERACE O WYMIARACH - 1,5 m x 65cm
UWAGA! Zbiór materiałów potwierdzających skuteczność materaców jest do wglą­

du dla każdego w naszej wytwórni

CENA MATERACA - TYLKO 39zt 50 gr
ZAMAWIAJĄC WYROBY BEZPOŚREDNIO W NASZEJ WYTWÓRNI 

PŁACICIE PAŃSTWO NAJTANIEJ

na czynność serca, układu oddechowego i nerek. Kamizelka jest zalecana w 
przewlekłych chorobach kręgosłupa i korzonków. Rozmiar kamizelki jest 
regulowany rzepami, co umożliwia dopasowanie jej do każdej figury
________________________________________________________________Cena 43 zł 90 gr
KOŁNIERZ GORCZYCOWY - stosowany w schorzeniach kręgów szyjnych, w tak 
zwanych przewianiach szyi, w nerwobólach szyi. Regulowane zapięcie.
__________________________________ ._____________________________ Ćena 14 zł 90 gr
OPASKA NA BARK - specjalna konstrukcja opaski umożliwia zamocowanie jej na barku, a 
doskonale działanie przeciwreumatyczne i przeciwbólowe gorczycy zawartej w opasce 
likwiduje dolegliwości reumatyczne i zwyrodnieniowe oraz tzw. rwanie w barku. 
Regulowane zapięcie.

_________________________________________________________Cena 14 zł 90 gr
ODPROMIENNIK GORCZYCOWY - wymiary 30 x 6 cm. Neutralizuje szkodliwe 
promieniowanie urządzeń technicznych tj. telewizor, komputer, kuchenki mikrofalowe. 
Należy rozłożyć go wzdłuż urządzenia technicznego emitującego szkodliwe 
promieniowanie.
_________________________________________________________________ Cena 9 zł 50 gr

Wyroby z siemienia lnu
MATERAC Z SIEMIENIA LNU - polecany dla osób cierpiących na hemoroidy, 
działa przeciwodleżynowo i przeciwodparzeniowo, dlatego też polecany 
szczególnie osobom obłożnie chorym i na wózkach inwalidzkich. Rozmiar 
65 x 150 cm.
________________________________________________________________ Cena 39 zł 50 gr
SIEDZISKO Z SIEMIENIA LNU - działanie identyczne jak materaca z siemienia lnu. 
Skonstruowany tak, aby można go byto zamocować na fotelu lub krześle. Rozmiar 1,20 x 0,5 m.
________________________________________________________________Cena 43 zł 90 gr

Do każdego wyrobu dołączamy szczegółową instrukcję stosowania. 
Zapewniamy najwyższą jakość naszych wyrobów i najniższą cenę.

Promocja specjalnie dla Czytelników 
GOŚCIA NIEDZIELNEGO!!!

Każdy zamawiający któryś z naszych wyrobów otrzyma BEZPŁATNIE specjalną po­
duszkę gorczycową stosowaną w schorzeniach miejscowych (do przykładania) np. w bó­
lach stawowych, kręgosłupa lic. oraz specjalny woreczek gorczycowy, chroniący przed 
schorzeniami serca.
SUPERPROMOCJA Każdy kto zamówi w naszej wvtwómi wyroby na kwotę powyżej 65 zł. 
otrzyma od nas BEZPŁATNIE książkę pt. „Jak zapobiegać i leczyć choroby i bóle kręgosłupa”.

Wyroby gorczycowe z Wytwórni KAMI są najwyższej jakości dzięki naszemu wieloletniemu 
doświadczeniu w ich produkcji, dlatego też zyskały najwyższe uznanie u Klientów nie tylko 

w Polsce, ale i za granicą.

A OTO INNE LECZNICZE WYROBY GORCZYCOWE, KTÓRE MAMY PRZYJEMNOŚĆ 
OFEROWAĆ PAŃSTWU W SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ:

RĘKAWICE GORCZYCOWE - stosowane w schorzeniach reumatycznych i zwyrod­
nieniowych rąk. Działają przeciwbólowo.
_________________________ ._____________ _______ 2 szt. - Cena kompletu - 18 zł 90 gr
PAS GORCZYCOWY • zalecany w schorzeniach korzonkowych oraz bólach kręgo­
słupa, jak również zapobiegawczo w chorobach nerek. Regularne płynne zapięcie 
umożliwia korzystanie z pasa osobom o różnych wymiarach (od 50 cm do 1,40 m 
w talu). Działanie przeciwbólowe.
_________________________________________________________ 1 szt. - Cena 23 zl 90 gr
NAŁOKIETNIKI GORCZYCOWE - stosowane w chorobach reumatycznych i zwyrod­
nieniowych stawu łokciowego. Działają przeciwbólowo.
__________________________________________________________1 szt. - Cena 9 zł 80 gr
NAKOLANNIKI GORCZYCOWE - działanie identyczne jak wyżej wymienione. Kon­
strukcyjnie dostosowane do stawu kolanowego.
_________________________________________________________ 1 szt. - Cena 11 zł 90 gr
SIEDZISKO GORCZYCOWE ■ wym. 1,2 x 0,5 m, działa identycznie, jak materac. 
Skonstruowane jest tak, aby można je było bezpośrednio zamocować na fotel 
kierowcy lub krzesło.
_________________________________________________________ 1 szt. - Cena 43 zł 90 gr
KAMIZELKA GORCZYCOWA - poprzez ogrzewanie okolic barku i kręgosłupa 
likwiduje napięcie mięśni, sztywność stawów i bóle reumatyczne. 
Bioenergoterapeutyczne i antyseptyczne właściwości gorczycy wpływają kojąco 
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ABY ZAMÓWIĆ KTÓRYŚ Ż PROPONOWANYCH PRZEZ NAS WYROBÓW WYSTARCZY 
WYCIĄĆ I WYSŁAĆ POD ADRESEM NASZEJ WYTWÓRNI KUPON ZAMÓWIENIA:

WYTWÓRNIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH „KAMI” 
36-100 KOLBUSZOWA, UL. WIKTORA 2

 (39 zl 50 gr)Zamawiam materac gorczycowy szt

Zamawiam rękawice gorczycowe szt

Zamawiam pas gorczycowy szt

Zamawiam nalokietnik szt

Zamawiam nakolannik szt

Zamawiam sidzisko gorczycowe szt

Zamawiam kamizelkę szt

Zamawiam kołnierz szt

Zamawiam opaskę na bark szt

Zamawiam odpromiennik szt

Zamawiam materac z siemienia lnu szt

Zamawiam sidzisko z siemienia lnu szt

plus bezpłatny woreczek i poduszkę szt 

Mój adres:  

Imię i nazwisko:  

Miejscowość, kod:  

Ulica

 (18 zl 90 gr) ( 2 sztuki - komplet). 

 (23 zl 90 gr) 

 (9 zl 80 gr) 

 (11 zl 90 gr) 

 (43 zl 90 gr ) 

 (43 zl 90 gr) 

 (14 zł 90 gr) 

 (14 zl 90 gr) 

 (9 zł 50 gr) 

 (39 zl 50 gr)

 (43 zl 90 gr)
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Tele-3
NU DZIKI A (16.10.90
Xkliialnošci: 12 00; 15.00; 18.10; 
22.00;
6.00 I1.ni Bogus serial animowany

<0 Obcy w rodzinie - serial (ode. 5)
7.00 Oj, ni ma jak Lwów - program

II. Szymury ymwt.)
7.30 / życia ari liidiecezii - program 

Jerzego Łuczaka
8.60 0 Królewnie Astrommlce- seri il 
«.30 Widget serial (ode '0)
9 (X) Druga U .»erial lab. dla mlo- 

u/iczy (odc.9)
" 10 Droga życia - angielssi serial 

dokumentalny
10.00 Klub globtrotera, program Mag­

daleny Roycktej
10.40 Koszulek Opałek - próg, dla dzie- 

C i
11 00 Każdy gra inaczej
11.30 Z muzycznej polki - program V 

Roller Ko'cry
11.45 Wiedeński kwadrans - program 

Marty lesarczyk
12.05 ‘••port
13.00 Kmo familijne: Korsarze - serial
I 1.30 Doktor Kildare - serial fabularny
14.00 Telefomada - leleturnu | z mlzta­

lem widzów
15.05 I’ 'ogram dnia
l5.IO.Swia( w oc/iih Allegry - muz. 

progr. dla dz,cci
15.35 Koczownicy z mórz południo­

wych - ser. dokuni. prod ang.
16.30 Bardzo znana osoba tafk show
17.00 Kuchnia filmowa - program Jo­

lanty Patyny
17.15 Gol - magazyn piłkarski
18.00 Panorama
18.30 lid, koń który mówi - amerykań­

ski serial komediowy (odc.f)
19 15 I I I V Musie pr. rozr.
19.45 Gość dnia
20.00 To ona miała zgini|c dramat 

sens. prod.USA
21.45 Lista przebojów
21.50 Program na poniedziałek
22.05 Sport
23 0<) Kod Gasieniców ■ serial pr. poi.
0.00 Program nocny „na żywo"
2.00 Li Im fabularny
3.3OF.T.W: • film sensacyjny prod.

USA
5.00 „Powikłania” - serial fabularny
5.45 Muzyczne promocje

PONIEDZIAŁEK 07.10 96
Aktualności 12.00 15.00; 18.10
22.00;
6.00 Sierotki ■ serial anim. dla dzieci
( .30 Teatrzyk Vin, (jir. Pom - serial
7.(X) Dzień dobry z Polsf i I V Polonia
8.40 Muzyczne promocje
9.(X) Poranel z Telewizji) Katowice

1 i 00 Program dnia
11.05 Nam: litość
' 1.40 Muzyczne promocje
12.05 To ona miała zgin.|ć dramat 

sens.prod. USA (powt.)
1.3.35 Skarby I mitażu - scr.doku- 

ment.
14.00 Kuchnia filmowa - program Jo 

lanty Patyny (powt.)
14.20 Rock kwadrans
14.3-5 Kleks-illa dzieci
. 5.05 Program dnia
15.10'' teruj muzykanci z. Bremy
15.35 Życie zwierzijt - serial dok.
16.05 Przygody Piotrków - serial fab. 

dla młodzieży (odc.4)
16. <0 Dziś w Telł-3 - reportaż
16.45 Rozmowa tygodnia
17.00 Sport
17.30 Dziś w Tele Tro|ce reportaż, re­

dakcji bielsk ici
17.50 Portrety miast
18.00 Panorama
18.30 Maria Celeste telenowela
10.1 Wieczór z Telewizji) Katowice 
'9.45 Pizegli|d wydarzeń tygodnia 
20.00 Śnieżna rzeki, serial obycz.
20 5.5 Poza rok 2(XX) progr. popular

non mkowy
1.45 I ista przebojów

21.50 Program na v lorek
22.15 Namiętność telenowela
23.0(1 Z życia archidiecezji mag. chrze­

ścijański (powt.)
23 10 Magazyn Historyczny
O.ÛÛ Zupełnie niewiarygodne - ser.
0.30 Sport
1.00 < zysle szaleństwo - pr. rozryw­

kowy
1.30 Noc filmowa: Willkie pr/estęm- 

slwa XX Wieku ser.doi .ode,21
2 00 Pilni labularny
.1.30 Biośmierć film sf prod. USA
5.00 Buty z. krokodylej skóry - ser.

WTOREK 08.l0.9o
Aktualności: 12.00; 15.00' 18.10 
22 00
6.(X)  Król Ailur i Rycerze Okiijglcgo 

Stoln- serial dla dzieci (oilc.141
6 3Ô Banda z ulicy śzcv sklej - senni 

dla dzieci (odc.2)
71X11 »zieh dobry z Polski IV Polonia
8.40 Muzyczne promocje

9.00 Poranek z Telewizji) Katowice
I 1.00 Program dnia
I I 05 Tulipan - serial prod.polskiej 
12.05 Śnieżi a rzeka - serial obycz
I i 00 ( zysle szaleństwo
13.25 Poza rok 2000 - progi .popular­

nonaukowy (powt.)
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Trzy po 3 teleturniej
15 05 Program dnia
15 10 Srebrny kon serial amin
15.35 Dziecięca Akademia Nauk pr. 

popularnonaukowy prod. USA
I6.IX) Miasto nad zatoki) serial przy­

godowy prod. australijskiej
16.30 Dziś w Ielc-3 - reportaż
16.45 Sławne posiane w anegdocie - 

progr. J. Chmielowskiej
I7JX) Strych mag. dla młodzi rży
17.30 Oberschlesien Journal
17.50 Lista przebojów 
18.00 Panorama
18.30 Maria Celeste telenowela
19.15 Wieczór z 1 „Icwizji) Katowice 
'9.45 Gość dnia
20 10 Idol dramat obycz. prod. poi.
21.45 Muzyczne- promocje
21.50 Program na Środę
22.15 Ti lipan - serial prod.polskiej
23.15 Co lychać w muzyce muzycz­

ny magazyn informacyjny
2.3.35 Znane i nieznane oblicza mu­

zycznych arcydzieł
2.3.45 Dni muzyki i poezji polskiej 
0.15 ż.a klauzuli)
0.45 Lista przebojów

1 >>0 Noc filmowa: Podlaski obrzęd
żniwny rcjiortaż

1.20 Kościuszko nieznany reportaż.
1.10 Tc jest horror - serial nok
2 ()() 1'ilm fabularny
3 30 Dziewc. ęla kontra wor z pieklą

rodem - film fab.prod.US?

ŚRODA 09.10.96
Aktualności. 12.00; 15.00; 18.10;
22.00,
6.00 Sierotki
5 4) Teatrzyk Vm, Gin. Poir. - serial 
7JX) Dzień dobry z ’olski -TV Polonia
8.40 Muzyczne promoč|C
9.(X) Poranek z. Telewizji) Katowice

I ' .05 Namiętność
11.40 Muzyczne promocje
12.05 Idol - dramat obyczajowy
13.31 Podlaski obrzęd iwny- rep.
13.50 Kościuszko nieznany - rep.
14 .05 Sławne postacie w anegdocie
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Kleks - program dla dzieci
15.05 Program dnia
15.10 Przygody prosto z. wody
15.35 Marianna 1 jej wesoła kompania 
16.00 Ranczo - serial komediowy
16 3() D/r w Tele Trojce reportaż.
16.45 Dzień dobry panie prezydencie 
17.00 Ekologia i my
17 .4) Dziś w lelc-3
17.50 Portrety miast
18 JM) Panorama
18.30 Maria ( elesle - telenowela
19.1' Wieczór z. Tele-3
19.41 ( iość dnia
20.(X) Dr Dangerfield - serial
20.55 Koncert w Toronto
21.45 I 'sta przebojów
21.50 Program na czwartek
22.15 Namiętność
23.00 Sport
0.00 Rytmy przyrody
0 30 Ekologia i my
I 00 Ocean snów - powiew zmian 

ser .dokom, prod .duńsl ej (odc.6)
1.30 Wielkie przestępstwa XX wieku

- serial dokumentalny (20) 
2.00 1'ilm fabularny
.3.30 The Klutz- kom.produkcji USA 
5.00 Sport (powt. z godz. 2.3.00)

(ZWAR 1ER 10.10.96
Aktualności: 1200; 15.00; 18.10- 
22.00;
600 Kroi Artur i Rycerze ()kri|glego 

Stoln - sériai
6.30 Banda z ulicy .-.zewskiej - 

ser.prod.angielskiej iodc.l )
7.00 Dzień Dobry z Polski TV Pi 

lonia
8.40 Muzyczne promocje
9,(X) Poranek z. Telewizji) Katowice
110(> Program dnia
11.05 1 ulipan serial
12.0' Dr Dangerfield - serial krym.
12.55 Koncert w loronlo- powt.
13.45 Ocean snów - powiew zrman

ser. dokumentalny (powt )
14.20 Rock kwadrans
14.35 Zgadula
15.05 Program dnia
15.10 Szmacianki
15.20 RogerOdrzutowiec
15.25 Rodzina Galowtczów ser.
15.30 Pechowa rodzinka
15.41 Mali niislizowie
16.00 K larysii wyjaśni wszystko
16.30 I )ziś w I cle Trójce
16.45 Kinezyterapia program pod re­

dakcji) Anny Rogi
1700 Da, szansę zdrowiu
17 .30 Dobrodoszit ( 'horwar ji teleturniej
17.50 Poilrely miast
18.00 Panorama

18.30 Mana Celeste - serial prod.we­
nezuelskiej

19.15 Magazyn samorzijdowy
19.45 Gość dnia
20.00 Bnickneis Entscheidung dra­

mat obycz. prod. nicmiec.
21.45 Promocje Tsle- 3
21.50 Program na pipek
22.15 Tulipan
23.15 Jeszcze jedna taka noc - progr.

M dgorzaty I rydrych
23.45 Rawa Blues 96
0.15 Mam rację program publicy­

styczny
0.45 Lista przebojów 5/6
1.00 Noc filmowa: Zakręty historii - 

ser. dokumentalny 'ode.3)
1.30 To jest horror - ser. doku­

ment .prod .USA (2)
2.00 I dm fabularny
1.30 The kill - film -ensacyjny pro­

dukcji USA
5.00 Czerwony karzeł - ser. ko­

niec! picd.angieiskiej (14)
5.30 Daj szansę zdrowiu - mag. me­

dyczny (powt.)

PIĄTEK 11.10.96
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10; 
22.00
6.(X)  Merolki - ser.anim.prod.francu­

ski! j (odc.l )
6 30 leaiizyk Vin,Gin, Pom - serial
7.00 Dzieli Dobry z. Polski - TV Polo­

nia
8.40 Muzyczne promocje
11 |(l Poranek z. ielewizii) Katowice
11 .(Hi Program dnia
11.05 Namiętność - telenowela
11.40 Muzyczne promocje
12.05 Bruckners Entscheidung - dra- 

nnit obyczajowy (péwt,)
13.20 / ikręly historii - serial dok
13.45 Osobliwości progr. I’ Rel-Sze- 

ligowskiej (powt.)
14.20 Muzyczne promocje
14 31 (. 07. niego wyrośnie
I i.05 Program dnia
15.10 Bajkowe Trojaczki - serial
15.40 Nowe odkrycia scr.popular- 

nonaukowy
16.05 Dziwne przypadki Billy 

Webba - serial lab. prod. ang.
16.30 Dz w tele Trójce
16.45 Muzyczne Kino - mag. filmowy

I .Patyny
17.00 Pani modna - mag. mody pod 

red. M. Durczok i 13. Klimus
I7 30 Studio pod bukiem- mag.
17.45 Aktualności gospodarcze 
18.00 Panorama
18.30 Maria Cclcst" - telenowela
19.15 Obserwatorium - mag. publ
19.45 Z planu filmowego - reportaż
20 (>0 Lekarze - serial prod. ang.
20 55 Cienie współczesnego wiata

serial dok.
21.45 Lima przebojów
21.50 Program na sobotę
22.15 Namiętność
2.3.00 100% LIV13
0.00 Moc z telewizji) Katowice - 5/6 
2.(X) Sirecjal siki - serial krym.
3 30 Kanitan Power i wojownicy 

przyj mści - film prod.USA
5 'X) Poza rok 2000
5.45 Galeria gwiazd

SOBOTA 12.10.1996
AktualnoHi 1200; 15.00; 18.10;
22.00;
6 00 Pan Bogus -• serial anim.
6.30 O czym sz.umii) wierzby - serial
7 00 Kot w bułach • serial dla dzieci
' .30 S/.maci.mki serial aimn
7.40 Namięlnirić powt. .3 ost. ixlc.)
9.10 Program dnia
9.15 Sobola z Telewizji) Katowice
11.00 Wyspa llamingów fihn przyr.
I  30 W cztery Świnia strony - mag. 
12.05 1200 sekund z. ...

I

12.30 Lala teleturniej
I 3.30 Gol magazyn |ńlkarsk
13.45 Bliżej 1’rojl i pr. Ewy Smak 
I4.IX) Kino familijne: Encyklopedia

■ ów progr dokument.
15.05 Program dnia
15.10 Animanincy serial airim.
15 3? ( yrk gwiazd pr. estradowy
16.cl Ale kmo

7.00 Sobola w Bylkowie
17.30 Rawa Blues '96
18.00 Panorama
18.(j Niegrzeczni panowie serial
19.15 Country bar
19.45 Muzy magazyn kulturalny 
20.00 l>pcl"'onc marzenie
21.45 Lista pizebojów
21 50 Program na niedzielę
22.11 Sport
0O0 Noc z Telewizji) Katowice
2.00 Emu labularny Dziwna miłość 

Marty Ivcrs
3.301 'idziiirz. - Ihrillei produkcji 

USA
5.00 Dr Kildare - scrnl produkcji 

USA
5.30 Białe Smdio program rozryw­

kowy

(/óz/uG/r; „fm.vim" me oilnowiaila 
til .umluv teprippwrm h Ir .1.)

Ogłoszenia

IHIMACZ przysięgły lęzykt 
niemiecl iego. Kochlowice. Ło­
wiecka 1511/2, teł. 428-021 9 
w. 5175. ’xwy.s

CZYSZA ZE’NIE dywanów, wy- 
kladz.in, tapicer',<i, li I. 150-3.3-80. 

ł04/i)5

I.KG  przez lelelón. (/entrinn 
Zdrowego Serca ,.Tclcor”, Po­
radnia Kardiolog czna, konsulta­
cje profesorskie. Katowice, ul. 
Brynow ka 86, tel. 105-14-00 
152-38 58. Rc |estrac|a I2.O() 
20.00. is/iiz/'iô

LOGOPEDA tel. (032) 152 12-42.
2K.I/y<>

CHOROBY wewnętrzne - I .KG 
ilr Danuta Jakubowska. Wtorki 
czwartki 16.00 17.00 Katowice, 
Graniczna 5 3 c. 77/y(i

MASAŻE odcliud'aji)ce relu­
ksu ];)co-odpręż.aji)ce, akupresurę, 
wykonuje masażysta, autoryzo­
wany dystrybutor wyrobów aloe­
sowych, u ainteresowanych w 
domu. Kontakt tel. 103-17-85.

327/96

C/A'SZCZI''NIE dywanów, wy­
kładzin, tapicerki. Tel. 105-39-67. 
51 8-361.

265/Ó6

AG ENC.J A U bezpiccze't 10 wa 
poleca ubezpieczenia: majijtko- 
we, osobowe, turystyczne, samo- 
chodowe. Katowicc-Ligota, ul 
Piolrowtck i 90, tel. 1526-557 
w. 25 lub po godz. 20.00 
428-021-9 w. 5175.

24S/P6

CZYSZCZENIE dywanów oraz 
tapicerki, 1,80 zl/m . Lei 
4 12-606, 410-559.

28')/R/')6

CZYSZCZINIE dywanów 
1 wykładzin ekologiczne tel 
155-77-98 lub (090) 320-121

3(19/R/<)6

I AI’ET’Y natryskowe, gladz 
gipsowa. Jastrzębie lei. (036) 
7I 03-22. (JoAwó

KUPUJ mieszkanie lub dom do 
remontu tel. I05-26-4I w godz 
I9.00-2I.00. 33X/RW.

WYblA.IMI;: mtesz .unie M2 
w Katowicach lei. (032) 
I 55-45-66 po 16,00.

35(l/R/')6

PANL\ do 7-miesięcznego 
dziecka tel. 10-28-081 w. 31 1 do 
godz 15.00 

388/96

Katowice, pi. wolność, 4 
teł. 58-85-43, 59-97-45 
ud 9.00 do 20.00

Filia: Bytom, ul. Moniuszki 9, 
lei. 182-80-80, godz. 
9.00-20.00

MED CENTRUM
SPECJALISTYCZNE CENTRUM STOMATOLOGII

USUWANIE I PLOMBOWANIE ZĘBÓW W NARKOZIE
i iwolnimy cię od niewygodnej PF )TEZY!
Stosujemy zatrzaski, zasuwy, teleskopy 

Najnowsza technika, wysoka jakość - ESTETYKA!

PROTEZY NA YCHMIASTOWE J 
WSZCZEPY ZĘBOWE

UWAGA RODZICE - najskuteczniejsze i najszybsze leczeni» wad .---------

STAŁYMI APARATAMI ORTODONTYCZNYMI

KOTŁY CO - OCEAN, MORA, PREDOM-TERMET
BRUGMAN, CONVECTOR Tn.TTT.rT
ŁAZIENKOWE, ŻELIWNE “ GKZBäJMILlI

IZOLACJE - GULLFIBER> ARMSTRONG

KITEC. POLIPROPYLEN -TWORZYWA ,03/M/96

ZABKZE-MACIEJÓW, ul. Knurowska (il 
(boczna ul. Wolności - kier. Sośnica) 

tel. 176-13-42, tel./fax 176-11-33
COPOS

Filia: BielsKO-biata, ul. Bob Warszawy 1, teł. (0-33)273-53.

TRAnvCY-INE I NOWOCZESNA A.11 rkvT Y [tsbi/KJ YJpu"
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_________________________________________________ Wydanie ABCD

Pod opieką 
bł. Piotra Frassatiego
W styczniu 1991 r. Ojciec Święty Jan Paweł 11 przywrócił w Polsce, po wielu latach 

nieistnienia, Ordynariat Polowy . W naszej diecezji, której teren należy do 
Krakowskiego Okręgu Wojskowego, istnieją dwie wojskowe parafie - w Gliwicach 
i Lublińcu oraz jeden ośrodek duszpasterski w Tarnowskich Górach.
Z ks. kpt. STEFANEM KALISZEM, proboszczem wojskowej parafii pw. bł Piotra 
Frassatiego w Lublińcu, rozmawia ks. Waldemar Packner.

- Od dwóch lat jest 
Ksiądz kapelanem wojsko­
wym. Co skłoniło Księdza 
do tak specyficznej pracy 
duszpasterskiej?

-Dokładnie I września mi­
nęły dwa lata, jak podałem 
pracę wśród żołnierzy. Muszę 
powiedzieć, że inicjatywa 
wcale nie wyszła z mojej stro­
ny. Księdzem jestem ju 15 
lat, a ostatnie lata pracowałem 
w Knurowie, kolo Gliwic. 
Tam zajmowałem się m.in. 
pracą z. młodzieżą. Ksiądz Ar­
cybiskup stwierdził, że tę mo­
ją działalność mogę prze­
nieść na specyficzny typ mło­
dzieży, jaką jest młodzież 
wojskowa, l ak więc czasowo 
zostałem oddelegowany do 
pracy duszpasterskiej w woj­
sku

- Garnizon wojskowy to 
dość specyficzna parafia. 
Co podkreśla jej wyjątko­
wość?

- Ciągle jeszcze poszukaje­
my właściwego modelu para­
fii wojskowych. To są dopiero 
początl , a wiadomo, że ża­
den początek nie jest łatwy 
W garnizonie lubłinic- 
ckim przed wojną istniała pa 
rafia wojskowa Po wojnie, aż 
do roku 1994, nie było tu '.ad 
nego duszpasterstwa. Trzeba 
więc było zaczynać niejako 
od początku. Dla wielu woj 
rakowych pojawienie się 
w garnizonie kapelana było 
czymś naprawdę nowym. Ja, 
jako kapelan, szukałem swego 
miejsca. Wojskowi też musie- 
li się przyzwyczaić do nowej 
sytuacji - do obecności księ­
dza w wojsku. Obecnie sytu­
acja staje się normalna, tzn. 
wojsko przyzwyczaiło się do 
księdza, a ia coraz lepiej rozu­
miem specyfikę żołnierskiej 
parafii.

- V\ ichi żołnierzy na 
pewno ze zdziwieniem pa­
trzy na księdza, który jest 
kapitanem i, podczas pobytu 

w wojsku, ich proboszczem. 
Jak reagują na obecność 
księdza w garnizonie?

- Różnic. Sądzę, ze tak jak 
w każdej parafii. Są gorliwi, 
którzy chętnie przychodzą, 
z potrzeby serca. Są obojętni 
patrzący z dystansem, ale 
w wojsku nikogo na rozkaz, 
nie prowadzi się do kościoła. 
Raz. w miesiącu prowadzę dla 
wszystkich żołnierzy godziny 
wychowawcze, rodzaj kate­
chezy, i wtedy obecność jest 
obowiązkowa.

- Czym jest dla Księdza 
Kapelana praca duszpaster­
ska wśród żołnierzy, czy jest 
potrzebna tym młodym lu­
dziom przychodzącym do 
koszar?

- Na pewno kaptan po­
trzebny jest tam, gdzie są lu­
dzie wierzący. Co do tego 
chyba nikt nie ma wątpliwo­
ści. Dla żołnierzy jestem ich 
proboszczem - błogosławię 
małżeństwa, chrzczę ich dzie­
ci, prowadzę katechezę. Je­
stem z. nimi na poligonie czy 
na innych zgrupowaniach, 
wszędzie, gd iie mogą potrze­
bować pomocy księdza. Je­
stem cały czas do ich dyspo­
zycji. Żeby do mnie przyjść, 
nie muszą się zwalniać 
u przełożonych. Przychodzą 
z różnymi problemami, nieko­
niecznie natury religijnej, 
obecnie o wiele częściej niż 
na początku.

- Od pół roku na terenie 
garnizonu istnieje kaplica 
poświęcona bł. Piotrowi 
Frassatiemu. Co zadecydo­
wało o wybaczę tego włas.jie 
Patrona?

- Kaplicę poświęcił Biskup 
Polowy 2 grudnia 1995 roku 
i wtedy tez erygował w Lu­
blińcu parafie wojskową, ofi­
cjalnie mianując mnie jej ka­
pelanem. O tym, że kaplicę 
poświecono bl P I ra.isatie- 
mu, zadecydowały chyba mo­
je zainteresowania tą postacią. 

Kiedy zaproponowałem wła­
śnie jego na patrona kaplicy 
garnizonowej. Biskup chętnie 
wyraził zgodę.

Sądzę, że jest to odpowied­
ni patron dla takiej właśnie 
parafii. Był to człowiek mło­
dy, wysportowany, a przede 
wszystkim świecki, a więc nie 
ksiądz czy zakonnik, zaanga­
żowany społecznie w Akcji 
Katolickiej we Włoszech. 
Wychowywał się w trudnych 
warunkach. Jego rodzina, 
choć bardzo zamożna, była 
obojętnie nastawiona do wia­
ry. Ojciec, liberał, był redak 
torem naczelnym „La Stani- 
py”, później ambasadorem 
w Berlinie. Matka, malarka, 
również nie była gorliwą ka­
toliczką.

Mimo takiej sytuacji, moż­
na powiedzieć sprawom Bo­
żą m nie sprzyjającej. Piotr 
Frassati doszedł do wielkiej 
doskonałości. Papież, nazwał 
go podczas beatyfikacji 
„człowiekiem ośmiu błogosła­
wieństw”. Na podziw 
zasługuje również, działal­
ność charytatywna bł. Piotra 
Frassatiego, który przez 
służbę potrzebującym wyra­
żał swoją wiarę i oddanie Bo­
gu.

- Podczas pobytu we 
Włoszech miał Ksiądz Kape­
lan okazję spotkać siostrę bł. 
Piotra Frassatiego. Na pew­
no takie spotkania z najbliż­
szą rodziną ludzi, których 
Kościół wyniósł na ołtarze, 
nic należą do częstych. Go 
mówiła o swoim bracie, bł. 
Piotrze Frassatim?

- Jego siostra Lucjana 
obecnie ma 94 lata. Jest tylko 
rok młodsza od blogoslawio 
nego. Wyszła za mąz za Pola­
ka Jana Gawrońskiego, pra­
cownika ambasady polskiej 
w Rzymie. Powiedziała, to 
szczególnie zapamiętałem, że

C'ó/g dalszy na str. 16
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44-101 Gliwice. Łużycka 1, skr. pocztowa 196 
tel. 130 78 80. fas 130 78 88

Konsekracja kościoła 
w Opatówkach
Parafia pod wezwaniem 

Matki Boskiej Sprawiedliwo­
ści i Miłości Społecznej 
w Opatowicach, rozciągająca 
się na potnocno-zachodnich 
obrzeżach Tarnowskich Gór, 
jest stosunkowo młodą pla­
cówką duszpasterską. Erygo­
wano ją w grudniu 1985 r., 
wydzielając z dotychczaso­
wej parafii starotarnowickiej. 
Doczekała się już nowego 
okazałego kościoła, malowni­
czo usytuowanego na terenie 
dawnego kamieniołomu.

Jego konsekracji dokonał 
biskup gliwicki Jan Wieczo­
rek w uroczystość Matki Bo­
skiej Piekarskiej 12 września. 
Ks. prób Eugeniusz Bienek 
przed Mszą św.'konsekracyj- 
ną przypomniał, iż równo sto 
lat temu w pobliżu wsi Opa­
towiec pobożni mieszkańcy 
postawili, istniejący tu do 
dziś, krzyż, towarzyszący im 
podczas ciężkiej pracy w ka­
mieniołomach.

Znaczną część parat u opa- 
towickiej stanowi terytorium 
nowego osiedla tarnogórskie- 
go „Przyjaźń”. Powstrzyma­
nie pod koniec lat osiemdzie­
siątych jego dalszej rozbudo­

wy spowodowało zmianę 
projektu kościoła. Dostoso­
wano go do potrzeb około 7- 
-tysięczncj parafii. Architek­
tem kościoła jest Michał 
Kucz.mińsM, konstruktorem - 
Robert Szota, a artystami pla­
stykami - Witold Pałka (oj­
ciec) i Mariusz Palka (syn).

W ołtarzu znajdują się ka­
myki z Groty Zwiastowania 
w Nazarecie oraz, kamień 
z fundamentów Bazyliki Gro­
bu Pańskiego w Jerozolimie. 
W krzyżykach przy poszcze­
gólnych stacjach Drogi Krzy­
żowej umieszczono kamycz­
ki z. Drogi Krzyżowej Chry­
stusa w Jerozolimie. Nad oł­
tarzem znajduje się symbol 
Trójcy Świętej i zdanie 
z Ewangelii św. Jana: „Bóg 
jest miłością”. Centrum pre­
zbiterium stanowi tabernaku­
lum w kształcie hosti, oraz 
postacie Apostołów podczas 
Ostatniej Wieczerzy. Istotne 
elementy prezbiterium to 
również mozaiki przedsta­
wiające Chrystusa Pantokra- 
tora oraz Matkę Boską Pie­
karską.

Ciąg dalszy na str 16
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16 Gliwicki Gość Niedzielny

Pani 
Jasnogórska 
w diecezji 
gliwickiej

7-13 pi r.dz.iernika - nawiedzenie obrazu Matki Bo­
skiej Częstochowskiej w częścią« li dekanatu Bytom i Za- 
brze-Mikulczyce

7 października, poniedziałek
Bytom parafia św. Wojciecha,
godz. 17.00
Pierwszy kościół pw. św. Mikołaja powstał ok. 1258 r. 

Jego gospodarzami byli 1 ïanciszkanie, a po kasacji zako­
nów w XIX w. - protestanci Katolicy odzyskali go dopiero 
w 1-945 r. W roku 1950 erygowano parafię pw. św. Woj­
ciecha. W 1955 roku Franciszkanie rozpoczęli starania 
o odbudowę i remont kościoła W 1964 r. konsekrowano 
nowy ołtarz główny ku czci św. Wojciecha. Parafia liczy 
obecnie 2900 wiernych. Proboszczem jest o. Bartłomiej 
Kużnik. Odpust obchodzony jest w niedzielę po 23 kwiet­
nia. Rekolekcje przed peregrynacją gióśi ojciec jezuita 
z Krakowa.

8 października, wtorek
Bytom parafia św. Barbary,
godz. ,17.00
Parafia została powołana dekretem z 28 kwietnia 1831 r. 

W 1928 r. położono kamień węgielny pod budowę kościo­
ła. Główny ołtarz jest darem ks. kard. A. Bertrama. Parafia 
liczy przeszło 10 0000 wiernych. Proboszczem jest ks. pra­
łat Hubert Kowol. Odpust obchodzony jest 4 XII. Rekolek­
cje przed peregrynacją głosi ojciec redemptorysta z Gliwic.

9 października, środa
Bytom parafia św. Małgorzaty,
godz. 1’00
Pierwszymi duszpasterzami na terenie parafii pw. św. 

Małgorzaty byli Ojcowie Benedyktyni, którzy przybyli tu 
taj ok. 1 150 r. Obecny kościół został poświęcony 7 czerwca 
1881 roku. Duszpasterstwo prowadzą Ojcowie Werbisc'. 
Proboszczem, liczącej około 300 wiernych, parafii jest o. 
Bolesław Kurpisz. Odpust obchodzony jest w drugą nie­
dzielę lipca. Rekolekcje przed peregrynacją głosi o. Konrad 
Duk, werbista.

10 października, czwartek
Bytom parafia św. Anny,
godz. 17.00
I 1 października 1982 r. Ojciec Święty Jan Paweł 11 po­

święcił w Rzymie kamień węgielny poci budowę kościoła. 
Parafia została erygowana 14 sierpnia 1986 r Konsekracji 
kościoła i ołtarza dokonał 20 listopada 1988 r. bp Alfons 
Nossol. Parafia liczy 8000 wiernych. ProbQSz.cz.em jest ks. 
Antoni Żelasko. Odpust obchodzony jest w uroczystość św. 
Anny. Rekolekcje przed peregrynacją głosi o. Stanisław 
Bic-rowski, redemptorysta ze .szczecinka.

11 października, piątek
Bytom parafia św. Jacka,
godz. 17.00
Parafia św. Jacka w Rozbarku powstała w 1915 r. Świą­

tynię parafialną wzniesiono w lalach 1908-1911, w stylu 
neoromańskim, wzorowaną na katedrze z l.imburga 
w Niemczech. Proboszczem jest ks. Józef Ledwig. Obecnie 
paraf a liczy 9500 wiernych. Rekolekcje głosi kr. Jan Kacz­
marek ze Zgromadzenia Księży Misjonarzy św Wincente­
go à Paulo.

12 października, Sobota
Za brze-Mik uleży cc parafia św. Wawrzyńca, 
godz. 17.00
Parafia i kościół wzmiankowane są w XIV wieku. Kość ol 

modrzewiowy z 1530 r. przen.esiono w 1894 r. do Bytomia. 
W roku 1980 spłonął or. z nieznanych przyczyn. Obecny ko­
ściół wybudowano w 1894 r., a konsekrował go w 1896 r. 
wrocławski kardynał G. Kopp. Parafia liczy 7000 wiernych. 
Proboszczem jest ks. Rajmund Bigdon. Odpust obchodzony 
jest 10 sierpnia. Misje święte pized peregrynacją głoszą ojco­
wie franciszkanie Ruiin i Juliusz.

13 paździ. i nika, niedziela
Zabrze-Mikulczyce parafia św. Teresy,
godz. 17.00
Parafia powstała w 1942 r. Koiciól zbudowano w lalach 

1923-33. Parafia liczy 9000 wiernych. Proboszczem jest 
ks. Piotr Klemens. Odpust obchodzony jes‘ w niedzielę naj 
bliższą liturgicznemu wspomnieniu św. Teresy. Rekolekcje 
przed peregrynacją głoszą oicowie franciszkanie z Wielu­
nia.

Zdjęcie: Antoni Witwieki

Diecezjalne uroczystości KSM
Już po r; trzeci młodzież 

naszej diecezji składała Przy­
rzeczenie wierności Bogu, 
Kościołowi i Ojczyźnie, sta 
jąc się pełnoprawnymi człon­
kami Katolickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży. Uroczy­
stość odbyta się 22 września 
br. w parafii św. Józefa w Za­
brzu .

Statut KSM mówi, ze jego 
członkiem zwyczajnym może 
być każdy, między 18 a 30 
rokiem życia, kto był człon­
kiem juniorem lub odbył pół­
roczny staż kandydacki i pra­
gnie pełnić postanowienia 
statutu. Aby stać się człon­
kiem juniorem należy ukoń­
czyć 16 lat, odbyć półroczny 
Staż kandydaci,. i pragnąć 
pełnić postanowienia statutu. 
Od kandydatów wymaga sic 
także odpowiedniego przygo 
towania, które można zdobyć 
na diecezjalnych szkoleniach. 
W tym roku wymogi te speł 
njjo 15 osób - 5 z parafii 
Podwyższenia Krzyża w By­
tomiu, 4 z parafii N; (święt­
szego Serca Pana Jezusa 
z 1 lerb ' 6 z parafii św Jozefa 
w Zabrzu. Kandydaci uczest­
niczyli także w nocnym czu­
waniu na Jasnej Górze.

Przyrzeczenie można sk*a-  
dać tylko raz w roku, w nie­
dzielę następującą po święcie, 
św. Stanisława Kostki - pa 
(rona KSM w obecności 
Księdza Biskupa. Dotychczas 
uroczystości odbywały się 
w gliwickiej katedrze. Od te­
go roku decyzją Zarządu Die­
cezjalnego będą się one od 
bywać w kościołach parai ial 
nych, w których działają od­
działy Stowarzyszenia Jako 
pierw za tego zaszczytu do­
stąpiła parafia w. Józefa 
w Zabrzu. W piśmie skiero 
wanym do Kierownictwa Od­
działu przy parafii czytamy 
„Organizacja uroczystości 
Przyrzeczenia jest wyróżnie­
niem dla Oddziału za aktyw­
ną działalność”. O zorgamzo 
wanie uroczystości ubiega! 
się także bardzo aktywny Od­
dział działający przy parafii 
Najświętszego Serca Pana Je­
zusa w Ilerbach.

W tym roku przeżywamy 
w diecezji peregrynacje Ob­
razu Jasnogórskiego. Ksiądz. 
Biskup uczestni :zyl w uro­
czystościach w Reptach Slą- 
sl ich . dlatego nic mógł przy­

jechać do Zabrza. W jego 
imieniu Przyrzeczenie od no­
wych KSM-owiczów przyj­
mował ks. inf. Paweł Pyrcha- 
ła, proboszcz parafii św. Jó­
zefa w Zabrzu. Wygłosił on 
również homilię, w której 
między innymi powtórzył 
słowa Papieża Jana Pawła 11, 
że „młodzież jest nadzieją 
Kościoła”. Mówił o niezwy­
kle ważnym zadaniu kształtu 
wania młodego pokolenia, 
Zwrócn uwagę na to, że już

starożytni zdawali sobie spra­
wę z lego, że „taki będzie 
świat jutro, jaka młodzież, 
dzisiaj”. Przypomniał wici 
kiego filozofa greckiego So­
kratesa, który na rynku ateń­
skim obrazowo tłumaczył ze­
branym, że nawet w zgniłym 
jablku są zdrowe nasiona 
i one są nadzieją. Tymi na­
sionami dla słynnego mędrca 
była młodzież

Oprócz uroczystości Przy­
rzeczenia w parafii św. Józefa 

Konsekracja kościoła 
w Opatowicach
Ciąg dalszy ze sir. 15

„W wystroju tej świątyni 
staraliśmy się uwypuklić naj­
istotniejsze pi zesłanie, jakie 
zawiera w sobie chrześcijań- 
>two - oznajmił Ksiądz Pro­
boszcz - nawet sposób wyra­
zu czyli mozaika, nawiązuje 
do tradycji wczesnochrzcści 
jańskiftj. Bardzo staraliśmy 
się o to, aby kościół ten od 
’wierciedlat prawdy, w które 
wierzymy, by nawiązywał do 
starych lotni wyrazu tej wia­
ry (...). Zastosowane osią­

gnięcia współczesnej techniki 
oraz sztuka chrześcijańska 
sięgająca korzeniami staro­
żytności zostały tu wprzę­
gnięte w lużbę Bogu i lu­
dziom.”

Biskup Gliwicki, dzięku­
jąc ks, prób. Eugeniuszowi 
Bielikowi za trud wyhudowa 
nia opatowickiego kościoła, 
nadal mu honorowy tytuł 
radcy.

JAN PLUTA

Pod opieką 
bł. Piotra Frassatiego
Ciąg dalszy z.e sir. 15

jej brat nigdy nie udawał 
świętego. Byl zwyczajnym 
studentem, bavil się, lubił 
chodzić po górach, założył 
stowarzy ./.cnie, żartobliwie 
nazywane stowarzyszeniem 
„ciemnych typów , czyli 
Societa dei Dpi Loschi. Zu­
pełnie zwyczajny człowiek, 
toskonale pamięta śmierć

24 letniego Piotra, który 
zmar! na nieuleczalną wte­
dy chorobę Heinego i Me­
dina

- Nasza diecezja przeży­
wa obecnie drugie nawiedze­
nie kopii < udownego obrazu 
MB « zęstoebowskiej. Obraz 
byf również, na terenie gar­
nizonu. Jak przebiegało na­

wiedzenie obrazu wśród żoł­
nierzy?

- Nie tylko wśród żołnie­
rzy, ale i ich rodzm, gdyż bra 
my koszar były wtedy otwarte 
dla wszystkich. Wybudowali­
śmy ołtarz połowy pod czaszą 
spadochronu. Ktoś 'artobli- 
wic powiedział, ze pod tą cza­
szą modli się nawet niewie­
rzący, gdy skacze z samolotu. 
Obraz mieliśmy przez 4 go­
dziny, nie wiem, czy do lej 
pory byl on w jakiejś innej pa­
rafii wojskowej. Dla mnie 
i dla zolnieizy bylo to dirżi 
przeżycie

- Dzięku ję Księuzu Kape­
lanowi za rozmowę.

Cl
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w Zabrzu miało miejsce tak 
żc inne wydarzenie — poświę­
cono pierwszy w diecezji 
sztandar Oddz.alu KSM przy 
tejże parał ii. Widnieje na nim 
z jednej strony wizerunek św. 
Stanisława Kostki, a z drugiej 
herb Stowarzyszenia. Sztan­
dar został kupiony ze składek 
członków Oddziału.

Na zakończenie Liturgii 
ks. Piotr Faliński - asystent 
diecezjalny KSM — serdecz­
nie podziękował Księdzu In­
fułatowi i parafianom iw. Jó­
zefa za przyjęcie w swojej 
śv, .ątyni. PoĆL.iękowal także 
prezesowi Oddziału - Janu­
szowi MłizurkiewitzoMń za 
zorganizowanie uroczystości.

Po Mszy Świętej wszyscy 
członkowie KSM zostali za­
proszeni do kawiarenki którą 
prowadzi Oddział KSM przy 
parał" ^w. Józefa.

To, żc kolejni młodzi lu 
dzie złożył Przyrzeczenie, 
a tym samym stali się pełno­
prawnymi członkami KSM, 
oznacza, że ta młoda organi 
zacja nawi; 'tijąca. do pięk 
nych tradycii przedwojenne­
go KSM, rozwija się. Zasia­
ne ziarno zaczyna dawać 
plon. Może właśnie dlatego 
należy złożyć podziękowanie 
tym wszystkim, którzy stwo­
rzyli podwaliny pod Stowa­
rzyszenie w diecezji, a także 
tym, którzy tą młodą roślinkę 
pielęgnują i przyczyniają się 
do jej rozwoju.

Dusz­
pasterstwo 
Akademickie 
Politechniki 
Śląskiej 
informuje

• Uroczystą M'-zç św. 
z okazji rozpoczęcia nowego 
roku akademickiego w po­
niedziałek 7 października 
odprawi Ksiądz Biskup. DA 
zaprasza nauczyciel' akade­
mickich, młodzież studen­
cką i pracown ków Polilcch 
mki Śląskiej do katedry pw. 
św. św. Apostołów Piotra 
i Pawła w Gliwicach. M.za 
św rozpocznic się o godz. 
19.30.
• 8, 9, 10 pa? •z.crmka 

odbędą się rekolekcje rozpo­
czynające nowy rok akade­
micki. Wygłosi je ks Ro­
man Kempny DA zaprasza 
wszyslk.ch studentów, z.wla- 
■ zeza z pierwszego roku. 
Nauki rekolekcyjne odbędą 
się w kościele św Michała, 
przy ul. Łużyckiej - począ­
tek o godz 19.30.

• W nocy z piątku na so­
botę (11/12 jtazdzicrni.Gi) 
mlod ież ak.idcmicł a orga­
nizuje pieszą pielgrzymkę na 
Ciórę Świętej Anny, by 
u Śląskiej Patroni i uprosić 
modhfwą i ofiarą Boże bło­
gosławieństwo w całym ro­
ku akademickim. Bhżs. ych 
inlormacji udziela ośrodek 
DA. Zapraszamy.

„Przebudź się, 
serce moje, 
i pomyśl...”
Po Wrocławiu, Berlinie, Poczdamie, Osnabück i Görlitz 

polsko-niemiecka wystawa o historycznych związkach Ślą­
ska z Berlinem i Brandenburgią trafiła do Bytomia.

Wystawa jest prawdopo 
dobnie pierwszym przedsię­
wzięciem, w którym history­
cy polscy i niemieccy podjęli 
próbę przedstawienia pewne­
go wycinka wspólnej historii 
obu narodów w sposób nie- 
konfrontacyjny. Nie jest to 
mało, jeśli uwzględnić fakt, 
że dotychczas nie udało się 
jeszcze opublikować ani jed­
nego wspólnego podręcznika 
historii obu narodów.

bardzo mocne (co nic znaczy, 
że bezkonfliktowe). Załamały 
się dopiero w okresie po 
wstań śląskich. Definitywne 
ii h zerwanie nastąpiło po 11 
wojnie światowej. Dziś 
mieszkańcy obu regionów są 
sobie obcy. Nie jest to spo­
wodowane tylko tym, że mó­
wią różnymi językami. Przy­
czyna if.v i także w tym, że 
przez, powojenne dziesięcio­
lecia wspólnej historii wydo-

Plakat 
na
Kongres 
Polakow 
w Nuneczech 
w 1938 r.

Wystawa jest wspólnym 
dziełem historyków polskich, 
głównie ze środowisk akadc 
mickich Opola (Instytut Ślą 
ski) i Wrocławia, oraz nie­
mieckich, głównie z Berlina. 
Inicjatywa wyszła z. berliń­
skiego Towarzystwa Współ­
pracy Regionalnej, które pod 
jęło się zebrania potrzebnych 
funduszy Przygotowanie wy­
stawy tiwalo kilka lat i kosz­
towało kilkaset tysięcy ma 
rek.

Nie ma obiektywnej, a 
więc jednakowej dla wszy­
stkich historii. Każdy dobiera 
z przeszłości takie wydarzę 
nia i tak je interpretuje, aby 
pomogły wyjaśnić współcze­
sne zjawiska i uzasadnić sens 
jego dzisiejszych wyborów. 
Odnosi się to również do wy 
borów poszczególnych histo­
ryków, jak i opracowanych 
zespołowo „narodowych” 
programów historii, naucza­
nych w szkołach. Równole­
gle jednak istnieje dążenie hi­
storyków do obiektywizacji 
nauKi o przeszłości. To dąże­
nie stanęło u podstaw oma- 
wi mego przedsięwzięć.a.

Po zdobyciu Śląska 
(1740-1763) Fryderykowi II 
udało się zintegrować len rc 
gion z państwem prusl im. Po 
czterd/icslu latach pmskiego 
panowania na Śląsku można 
jui było mówić o ideologicz­
nej identyfikacji jego nucs/ 
kańców z państwem pru kim. 
Od tego czasu powiązania 
między Śląskiem a Branden­
burgią i Berlinem pozostają 

bywano tylko to, co dzic 
Dzięki długim dyskusjom hi­
storykom polskim i niemie­
ckim udało się uzgodnić wie­
le spornych kwestii, do nie­
dawna uważanych jeszcze za 
nic do pogodzenia. „Nic uda­
ło s.ę do końca - pisze we 
wprowadzeniu do katalogu 
wystawy prof. Klaus 
Bżdziach z. Bcrhna — osiągąć 
porozumienia (...) co do tego, 
czy na przedsięwzięcia po­
dejmowane na Śląsku od 
1945 r przez nową polską 
władzę wobec niemieckiej 
ludności rod/unej, która 
wbrew właśnij woli została 
zmuszona do opuszczenia 
swoich stron rodzinnych, 
trafniejszym określeniem jest 
«wypędzenie» czy «wysie­
dlenie». (...) Kryje się za tym 
zróżnicowane akcentowanie 
problemu czy przedsięwzię­
cia te były zgodne z prawem, 
czy bezprawne.”

Przyjęto zasadę, że 
w pizypadl'i kwestii spor­
nych, obie strony prezentują 
na wystawie sw< punkt w i 
dzenia Widz ma mozuwość 
porównani i. Tak było rów­
nież że sprawą powstań ślą­
skich, które dla strony nie­
mieckiej pozostają cl ‘klem 
'cwnętrznych dóalań, usiło­
waniem przekreślenia roli 
Ślązaków, którzy w plebiscy­
cie opowied <li się za Nicm 
cami i które w efekcie dopro- 
wa< iły do bolesnego rozdar­
cia Sianka Dla historyków 
polsl ich powstania bylv wy­
ra-em słusznych dążeń Śląza 

ków do zachowania własnej, 
polskiej tożsamości i do połą 
czenia z Macierzą, czyi' poł- 
slś.m państwem, z którym 
identylikowali się jako grupa 
etniczna.

Tytuł wystawy „Obudź 
się, serce moje, i pomyśl...” 
pochodź' z wersza niemie­
ckojęzycznego poety śląskie­
go okresu baroku Andreasa 
Gryphiusa. Po woinie trzy- 
dziestolctn.ej, która pozosta­
wiła na śląskiej ziemi nieza­
tarte rany, nawoływał do 
przebudzenia duchowego. 
Ni : wystarczy chłodna kalku­
lacja i rozsądek - pisał Trze­
ba sercem doświadczyć bez­
sensu „odwiecznej” wrogo­
ści, aby ją móc przezwycię­
żyć. „Podobne wymagania - 
uznali organizatorzy wysta­
wy - powiedział prof. Wie­
sław Lesiuk, szef polskiej 
grupy historyków' — w więk 
szóści ludzie młodzi. Pod­
ręczniki szkolne, z których 
poznawali historię, różnią się. 
Jedni uczyli się, że Śląsk

znajduje się «tymczasowo 
pod administracją polską», 
drud>y, że «ziemie odzyska­
ne» powróciły do Macierzy. 
Wystawa przygotowana zo­
stała z myślą o usuwaniu bia­
łych plam n historii i dlatego 
podejmuje tematy wywołują 
cc nadal wiele emocji. Urazy 
i żale wśród Polaków i Nicm 
ców również i dziś nic należą 
do rzadkości Wezwanie An­
dreasa Gryphiusa nic nie stra­
ciło ze swojej aktualności”.

Na wystawie szeroko uka­
zano pruskie wpływy na Ślą­
sku, poczynając od przejęcia 
go przez Fryderyka II oraz 
związki gospodarcze i kultu­
rowe Śląska z. Brandenbur 
gią. Główne tezy wystawy są 
dokumentowane głownie 
przez losy mieszkańców oby­
dwu regionów i ich osobiste 
wspomnie.ua.

Wystawę można zwiedzać 
do 1 1 listopada w Muzeum 
Górnośląskim w Bytomiu.

FILIP PATEROK

Konkurs dla wszyslkich

Jakiż piękny przykład!
Rozpoczął się październik - miesiąc maryjny. Nie jest to 

jedyny w roku miesiąc określany w ten sposób. Miesiącem 
maryjnym nazywamy także maj. Obydwa miesiące rożni 
jedynie forma pobożności maryjnej. Właśnie z jedną 
i form maryjnej pobożności związane jest haslo paździer­
nikowej edycji „Konkursu dla wszystkich”. Serdecznie za­
praszamy Czytelników „Gościa Niedzielnego” do udziału.

„Św. Jadwiga, księżna 
polska i śląska, ta rodaczka 
wasza, niech wam świeci 
przykładem, gdy 25 lat po 
jej śmierci przez papieża 
Klemensa IV ogłoszona zo­
stała świętą i kiedy podnie­
siono wieko trumny jej-, to 
znaleziono na jej piersiach 
obraz. Malm Boskiej trzyma­
ny t.zema palcami prawej 
ręki... Ta święta Jadwiga, ja­
kiż to piękny przykt;«! czci 
dla Matki Boskiej!... Matka 
Boska błogosławi waszym 
rodzinom, waszym domom 
i całemu Śląskowi j całej 
waszej ojczyźnie” - mówił 
w lalach dwudziestych su- 
ftragan krakowsk1 biskup 
Anatol Nowak podczas III 
Śląskiego Zjazdu Katoli­
ckiego.

Hasło, które zamierzamy 
w tym miesiącu zapropono­
wać Czytelnikom, stanowi 
P'crwsza linijka jednej z nie­
mi maryjnych, chętnie śpie­
wanych w naszych świąty­
niach. Jej tekst można zna­
leźć m.in. w ^Skarbcu” 
i „Drodze do nieba”. Ponie­
waż w październiku są cztery 
niedziele, nasze hasło składa 
się z czterech słów

1. Pierwsze słowo hasła 
należy raczej do języka 
„książkowego” niż do tego, 
którym po.sługiijeniy się na 
co dziei Jest bowiem w 
tym słowie pewna uroczy­
stość i dostojność, jest też 
szacunek, z jakim zwraca­
my się do kogoś, prosząc go, 
aby przybył, alty zjawił się, 
na przykład, w naszym do­
mu. Od tego słowa rozpo­
czyna się Lilka innych pic­
hů religijnych.

Znasz odpowiedź? Zapisz. 
ją na kartce, wylnij kupon 
i czek = j na następne pytań te 
Na rizic nie przysyłaj nam 
odpowiedzi! 

Zasady konkursu:
1. Jedna tura „Konkursu 

dla wszystkich” trwa przez 
jeden miesiąc.

2. Pytań będzie tyle, ile 
numerów „Gość Niedziel­
nego” w danym miesiącu 
(w październiku 4 pytania!).

3. W każdej turze prze w. 
dziana jest bardzo cenna na­
groda'w postaci zagranicznej 
wycieczki.

4. Losowanie nagród od­
bywać się będzie komisyjnie 
piętnaście dni po wydruko­
waniu ostatniego pytania każ­
dej tury. O wynikach losowa­
nia informujemy wyłącznie 
na łamach „Gościa”.

5. Aby wziąć udział w lo­
sowaniu należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w 
kolejnych numerach „Go­
ścia ’

— wszystkie odpowiedzi 
(w postaci hasla^ ;napisać na 
jednej kartce;

- dołączyć wycięte z „Go­
ścia” kupony konkursowe 
(w październiku 4 kupony 
z kolejnymi numerami);

— wysiać pod adresem re­
dakcji.

Rozwiązanie Konkursu 
dla wszystkich" z sierpnia 
biez.ącego roku.

Prawidłowa odpowiedz, 
brzmi: pytanie główne: św 
lacek, pytania dodatkowe. 
I należał do rodu Odrową­
żów: 2. do Dominikanów: 3. 
w Krakowie; 4 17 sierpnia. 
Wszystkim, którzy odgadli, 
serdecznie gratulujemy.

Nagrodę wylosowała pani 
Stanisława Kupa (Zabrze).

Gratulujemy, upraszamy 
do redakcji.
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Tele-3
NIEDZIELA 06.10.96
Aktualności: 1200; 1500; 18.10;
2200;
6.00 Pan Bogus - serial animowany
6 50 Obcy w rodzinie - serial (ode 5)
7.00 Oj, ni majak Lwów program

H. Szymury (jrowl.)
7 50 Z życia archidiecezji program

Jcr/.ejjo Łuczaka
8 00 O Królewnie Astronautcc serial
8.30 Widget serial (ode.30)
900 Druga B - serial lab. dla mło­

dzieży (odc.9)
9.30 Droga życia angielski sérial 

dokumentalny
1(100 Klub globtrotera, program Mag­

daleny Różyi kicj
10.40 Koszałek Opałek - próg, dla dzie­

ci
1100 K iżdy gra inaczej
11.30 Z muzycznej półki program V.

Rotter-Kozery
II 45 Wiedeński kwadrans ■ program

Marty Tesarczyk
1205 Sport
13.00 Kino familijne: Korsarze - serial
13.30 Doktor Kildare - serial fabularny
1400 Telefoniada - teleturniej z. udzia­

łem widzów
15.05 Program dnia
15.10 Świat w oczach Allegry - muz.

progi dla dzieci
15.35 Koczownicy z mórz południo­

wych - set dokum. prod ang.
16.30 Bardzo znana osoba - talk show
1700 Kuchnia filmowa - program Jo­

lanty Patyny
17.15 (fol - magazyn piłkarski

i 00 Panorama
18.30 Cd, koń który mówi - amerykań­

ski serial komediowy (odc.l)
19.15 lil TV Musie - pr. rozr.
19.45 GAść dnia
20.00 To ona miała zginąć - dramat 

sens. prod.US A
21.45 Lista przebojów
21.50 Program na poniedziałek
22.05 Sport
23.00 Ród Gąsieniców - serial pi. poi.
0.00 Program nocny „na żywo’'
2.00 Eihn fabularny
3.30 ET.W - film sensacyjny prod. 

USA
5.00 „Powikłania”-serial fabularny
5.45 Muzyczne promocje

PONIEDZIAŁEK 07.10.96
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10;
22.00
6. (81 Sierotki serial anim. dla dzieci
6.30 łeatrzyk Vin, Gin, Pom-serial
7. (8/ Dzień dobry z Polski -TV Polonia
8.40 Muzyczne promocje
9.(8) Poranek z. Telewizji) Katowice
11.00 Program dnia
11.05 Namiętność
11.41,' Muzyczne promocje
12.05 To ona miała zginąć - dramat 

sens.prod. USA (powt.)
13.35 Skarby Ermitażu - ser .doku­

ment.
14.00 Kuchnia filmowa - program'Jo- 

lanly Patyny (powt.)
14.20 Rock kwadrans
14.35 Kleks-dla dzieci
15.05 Program dnia
15.10 Czterej muzykanci z. Brany
15.35 Życie zwierząt serial dok.
16.05 Przygody Piotrków - serial lab.

dla młodzieży (odc.4)
16.30 Dziś w Tele-1 reportaż
16.45 Rozmowa tygodnia
17.00 Sport
17.30 Dziś w Tele Trójce - reportaż re­

dakcji bielskiej
17.50 Portrety miast
18.00 Panorama
18.30 Maria ('cieśle telenowela
19.15 Wieczd ' z Telewizji) Katowice
19.45 Przegląd wydarzeń tygodnia
20.00 Śnieżna rzek t • serial ohycz.
20.55 Poza rok 2000 - progr. popular­

nonaukowy
21.45 1 .isla przebojów
21.50 Program na «lorek
22.15 Namiętność - telenowela
23.00 7 z.yc ia archidiecezji mag. chrze­

ścijański (powt.)
23.30 Magazyn historyczny
().()() Zupełnie niewiarygodne - ser.
0 3.0 Sport
1.00 (rysic szaleństwo - pr. rozryw­

kowy
1.10 Noc filmowa: Wielkie przestęp­

stwa XX wieku -ser. doi odc.21
2.00 I m fabularny
3.30 Biośnr.TĆ - film sfprod. USA
5.00 Buły z krokodylej skóry - ser.

WTOREK (18.10.96
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10
22.00;
6. (8) Kod Artur i Rycerze Oktijglego

Siołu - serial dla dzieci (ode.14)
6.30 Landa z ulicy szewskiej - serial 

dla dzieci (ode 2)
7. (8) Dzień dobry z Polski - TV Polonia
8.40 Muzyczne promocje

9.00 Poranek z Telewizją Katowice
11.00 P-ogram dnia
I í 05 Tulipan - serial prodpolskiej 
12.05 Śnieżna rzeka - sériai ohycz. 
13.00 Czyste szaleństwo
13.25 Poza rok 2000 - progr.popular­

nonaukowy (powt.)
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Trzy po I - teleturniej 
15.05 Program dnia
15.10 Srebrny koń ■ serial anim
15.35 Dziecięca Akademia Nauk pr. 

popularnonaukowy prod. USA
16.00 Miasto nad zatoki) - serial przy­

godowy prod. australijskiej
16.30 Dziś w lclc-3 - reportaż
16.45 Sławne postacie w anegdocie 

progi .1. Chmielowskie
17.00 Strych - mag. dla młodzieży
17.30 Obcrschlesion Journal
17.50 Lista przebojów 
18.00 Panorama
18.30 Maria Celeste - telenowela
19 15 Wieczór z Telewizją Katowice
19.45 Gość dnia
20.(8) Idol - dramat obycz. prod. poi.
21.45 Muzyczne promocje
21.50 Program na środę
22.15 Tulipan - serial prod.polskiej
23.15 Co słychać w muzyce - muzycz­

ny magazyn informacyjny
23.35 Znane i nieznane oblicza mu­

zycznych arcydzieł
23.45 Dni muzyki i poezji polskiej 
0.15 Za klauzurą
0.45 Lista przebojów
1.(8)  Noc filmowa' Podlaski obrzęd 

żniwny reportaż
1.20 Kość uszko nieznany - reportaż
1.30 To jest horror - serial dok
2.00 Eihn fabularny
3.30 Dziewczęta kontra stwór z pieklą 

rodem - film lab.prod USA

ŚRODA 09.10.96
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10 
22.00;
6.00 Sierotki
6.30 Teatrzyk Vin, Gin. Pom - serial
7.(8)  Dzień dobry z Polski - T V Polonia
8.40 Muzyczne promocje
9.00 Poranek z Telewizji) Katowice 
11.05 Namiętność
11.40 Muzyczne promocje
12.Q5  Idol -dramat obyczajowy
13.35 Podlaski obrzęd żniwny - rep.
13.50 Kościuszko nieznany - rep.
14.05 Sławne postacie w anegdocie
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Kleks - program dla dzieci
15.05 Program dnia
15.10 Przygody prosto z wody
15.35 Marianna i jej wesoła kompania 
16.00 Ranczo serial komediowy
16 30 Dziś w Tele Trójce - reportaż
16.45 Dzień dobry panie prezydencie 
17.00 Ekologia i my
17 10 Dziś w Tele-3
17.50 Portrety miast 
18.00 Panorama
18.30 Maria Celeste - telenowela
19.15 Wieczór z.Tcle-3
19.45 Gość dnia
20.00 Dr Dangerfield - serial
20.55 Koncert w T ironio
21.45 Lista przebojów
21 50 Program na czwartek
22.15 Namiętność
23.00 Sport
0.00 Rytmy przyrody
0.30 Ekologia i my
1.(8)  Ocean snów - powiew zmian - 

ser.dokum.prod.duńskiej (ode.6)
1.30 Wielkie przeslęjisiwa XX wieku 

- serial dokumentalny (20)
2.00 I mn fabularny
3.30 The Klutz - kom. produkcji USA 
5.00 Sport (powt. z godz. 23.00)

( ZWAR TEK 10.10.96
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10; 
22.00;
6.00 Król Artur i Rycerze Okrągłego 

Stołu serial
6.30 Banda z. ulicy szewskiej 

ser.prod.angielskiej (odc.l )
7.(8)  Dzień Dobry , Polski - I V Po­

lonia
8.40 Muzyczne promocje
9 (8) Poranek z. Telewizji) Katowice
II (81 Program dnia
11.05 Tidioan- serial
12 05 Dr Dangerfield serial krym.
12.55 Koncert w Toronto - jiowt.
13.45 Oce m snów - powiew zmian 

ser. dokumentalny (powt.)
14.20 Rock kwadrans
14.35 Zgadula
15.05 Program dnia
15 10 Szmacianki
15.20 Roger Odrzutowiec
15.25 Rodzina Gafowiczów - ser.
15.30 Pechowa rodzinka
15.45 Mali mistrzowie
16.(8)  Klarysa wyjaśni wszystko
16. (0 I )ziś w Tele Trójce
16.45 Kinezyterapia ■ program pod re­

dakcji) Anny Rogi
17 00 Daj szansę zdrowiu
17 10 Dohnxloszli Chorwacji teleturniej
17.50 Portrety miast
18.00 Panorama

18 30 Maria ( eleste - serial prod.wc-
nezuehkicj

19 15 Magazyn samorządowy
19.45 Gość dnia
20.00 Bruckners Entscheidung dra­

mat obycz. prod. niemicc.
21.45 Promocje'I cle 3
21.50 Program na piątak
22.15 T r'ipan
23.15 Jeszcze jedna laka noc ■ progr.

Małgorzaty Erydrych
23.45 Rawa Blues '96
0.15 Mam rację program publicy­

styczny
0.45 I isla przebojów 5/6
1.00 Noc filmowa. Zakręty historii - 

ser dokumentalny (odc.3)
1.30 To jest horror - ser. doku- 

mcnl.prod.USA (2)
2.00 Eihn fabularny
3.30 '11)0 kill - film sensacyjny pro­

dukcji USA
5.00 Czerwony karzeł - ser. ko- 

mcd.prod.angielskiej ( 14)
5.30 Daj szansę zdrowiu - mag. me­

dyczny (powt.)

PIĄTEK 11.10.96
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10;
22.OO-
6.00 Sierotki ser.anim.prod.francu­

skiej (odc.l)
5.30 Tea'rzyk Vin, Gin, Pom - serial
7.00 Dzień Dobry z Polski - TV Polo­

nia
8.40 Muzyczne promocje
9 00 Poranek z Telewizji) Katowice
11.00 Program dnia
I 1.05 Namiętność - telenowela
II JO Muzyczne promocje
12.05 Bruckners Entscheidung - dra- 

rn il obyczajowy (powt.)
13.20 Zakręty historii -serial dok.
13.45 Osobliwości - jirogr. T. Rcl-Sze- 

ligowskiej (powt.)
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Co z niego wyrośnie
15.05 Program dnia
15.10 Bajkowe Trojaczki - serial
15.40 Nowe odkrycia - sei .jiopular- 

nonaukowy
16.05 Dziwne przypadki Billy 

Webba - serial lab. prod. ang.
16 30 Dziś w Tele Trójce
16.45 Muzyczne kino - mag. filmowy 

J .Patyny
17.00 Pani modna - mag. mody pod 

red M Durczok i B. Klimus
17.30 Studio pod bukiem - mag.
17.45 Aktualności gospodarcze
18 .(X) Panorama
18.30 Maria Celeste - telenowela
19.15 Obserwatorium - mag. publ.
19.45 Z planu filmowego - reportaż
20.00 Lekarze - serial prod. ang
20.55 Cienie współczesnego świata - 

serial dok
21.45 Lista przebojów
21.50 Program na sobotę
22.15 Namiętność
23.00 100% LIVE
0.00 Noc z. telewizji) Katowice - 5/6
2.(8)  Specjalistki ■ serial krym.
3.30 Kapitan Power i wojownicy 

przyszłości - film prod.USA
5.(8,  Poza rok 2000
5.45 Galeria gwiazd

SOBOTA 12.1(1 1996
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10;
22.00;
6.00 Pan Bogus - serial anim.
6.30 O czym szumią wierzby - serial 
7 00 Koi w bułach - serial <i'a dzieci
7 30 Szmacianki - serial anim.
7.40 Namiętność - (jrowt. 3 ost. ixlc.)
9 JO Program dnia
9.15 Sobola ■ Telewizji) Katowice
11 .00 Wyspa llamingów film przyr.
11.39 W cztery świata strony mag 
12.05 1200 sekund z ...
12.30 Lala - teleturniej
13.30 Gol magazyn piłkarski
I 1,45 Bliżej Trojki ■ pr. Ewy Smak 
14.00 Kino familijne Encyklopedia 

psów - progr. dokument.
15.05 Program dnia
15.10 Animaiiiacy serial amin.
15.35 Cyrk gwiazd pr. estradowy
16.35 Ale kino
17.00 Sobota w Bylkowie
17.30 Rawa Blues ’96
18.00 Panorama
18.30 Niegrzeczni jranowie - serial
19.15 Country bai
19.45 Muzy - magazyn kulturalny
20.(8) Spełnione marzenie
21.45 Li ita przebojów
21.50 Program na niedzielę
22.15 Sport
0.00 Noc z Telewizją rsatowice
2.00 1'ihn fabuł irny; Dziwna miłość 

Marty Ivcrs
3.30 Lodziarz - thriller produkcji 

USA
5.(8)  Di Kildare - serial produkcji 

USA
5.30 Białe Studio -. program rozryw­

kowy

(ßrMcja „Gościa" nie n<li>i>wi<i<ln 
Z<i zmiany w prngraimf Tele-.*.)

Przegląd Plakatu Miejskiego
Wystawa przyjechała do zabrzańskiego Muzeum Górtji 

etwa Węglowego z okazji organizowanego w tym mieście tra­
dycyjnego „Zabrzańskiego Wizcśnia”. Są na niej plakaty 
przedstawione podczas pierwszej edycji Przeglądu Plakatu 
Miej) kiego, który odbył się pod koniec czerwca hr. w Elblą­
gu. Jest to właściwie pierwsza po wojnie zorganizowana ak­
cja, w której można zaprezentować plakaty o tematyce miej­
skiej, ocenić, w jaki sposób miasta się promu ją i jak poszcze­
gólne instytucje kultury finansowane przez miasto starają stę 
O przyciąganie widz.ów i przekaz natury wizualnej.

Przegląd powstał z. inicjatywy Związku Miast Polskich. 
Ogłosił on w tym roku Konkurs plakatu o tematyce miejskiej, 
do którego przystąpiło aż 51 miast. Zgłoszono ponad 400 ty 
tułów plakatowych. Przegląd objął lala 1990-96. Wystawa 
trafiła do Zabrza dzięki staraniom naczelnika Wydziału Kul­
tury i Sportu miasta Zabrze - Jerzego Chmielewskiego, który 
po jej obejrzeniu w Elblągu, przywiózł ją na teren Górnego 
Śląska, aby lokalna społeczność mogła się z nią zapoznać. 
W toku 2000 planowana jest następna edycja Przeglądu Pla- 
katu Miejskiego. Odbędzie się w Krakowie, a obejmie okres 
potoku 1995.

AM

Pomoc dla bezdomnych
W związku z otwarciem 

w Zabrzu-Rokilnicy ośrodka 
dla bezdomnych kobiet i sa­
motnych matek, zabrzańskie 
kolo Towarzystwa Pomocy 
im. św. Brata Alberta zwraca 
się z prośbą o pomoc 
w zgromadzeniu niezbędnych 
do codziennego użytku 
przedmiotów.

Do wyposażenia ośrodka 
potrzebne są zwłaszcza nastę­
pujące rzeczy: koce, kołdry, 
poduszki, pościel, sztućce, ta­

lerze, garnki, szklanki, stoły, 
krzesła, nocne szafki, ręczni­
ki, butelki dla niemowląt. 
W imieniu bezdomnych pro­
simy o pomoc w zdobyciu 
pralki, lodówki i zamrażar­
ki.

Za wszelką pomoc składa 
my serdeczne podziękowa­
nia.

Kontakt telefoniczny moz 
liwy jest codziennie po go­
dzinie 20.00 pod numerami: 
171-13-57 i 175-26-94.

Zapraszamy
We wtorek 8 października odbędzie się w Rudach Racibor­

skich koncert organowy. Gra prof. Allied Bączkowicz, orga­
nista katedralny w Opolu. Początek koncertu o godz. 15.30.

Ogłoszenia

ŻYRANDOLE włoskie z mosią­
dzu - styl barok, gotyk, piçknè 
wykonanie, polski certyfikat - ta 
nie. Tylko u nas - EuroLux, Opo­
le, ul. Nysy łaiżyckiej 68, tel.
5.31 942. tel ./lax 5.36-149. 2i/t./<>6

CY KLINOWANIE, tapicerowi! 
nie, boazeria i renowacja mebli, 
lei. 818-414 257/%

GABINET pedagogiczny „Je­
stem”. Trudności w nauce, pro­
blemy wychowawcze. Rejestracja 
tel. .317-739 od godz. 16.(80

285/96

CZY'SZCZENlIi dywanów i la- 
picerek zachodnim agregatem. 
Gliwice, Zabrze, dojazd bez.plat 
ny.teL 1.30 98-42. :i5.W5

SKLEP MUZYCZNY

WUTR7I 
zaprasza na zakupy 

instrumentów ninzycznycli 
i akcesoriów

czynne tł~18
ZABRZE 

. „ , . . tel. 171-91-45ul. W olności 293, Ip.

ZABRZK-MACIEJÓW, ul. Knurowska 61 
(boczna ul. Wolności - kier. Sośnica) 

tel. 176-13-42, tcl./fax 176-11-33

HUbťCYJNlll « NOWOCZESNE ARTYKUŁY ÍNSTA1

KOTŁY CO
BRUGMAN, CCNVRGTOR 
ŁAZIENKOWE, ŻELIWNE

IZOLACJE
KITEC, FOLII’ROt’YLEN 

- OCEAN MORA, PREDOM-TERMET

-GTIZEJNJIU

-TWORZYWA
- GULLFIBER, ARMSTRONG

I03/M/96
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Wydanie ABC

Miłosiernymi bądźcie...
O Chrystusowym wezwa­

niu do c/ynienia dobra wśród 
potrzebujących przypomina 
rozpoczynający się 6 paź­
dziernika 52. Tydzień Milo- 
sic rdzia. W skierowanym 
z tej okazji pod adresem 
wiernych naszej diecezji li­
ście pasterskim bp Tadeusz. 
Rakoc. y napisał m.in.:

„Niedziela dzisiejsza roz­
poczyna 52. Tydzień Miło­
sierdzia pod hasłem: »Prze­
baczenie i pojednanie nała­
dowaniem m osierdzia Bo­
żego)» (...) Czynienie miło­
sierdzia, bezinteresowna po­
moc drugiemu człowiekowi 
należy do istoty powołania 
chrzęścił, ńskiego. Przypomi­
na nam o tym i uwrażł wia na 
potrzeby bliźnich przeżywa­
ny każdego roku Tydzien Mi 
łosierdzia. Zespoły charyta­
tywne przy parafiach organi­
zują w tym czasie zbiórk i 
odzieży i żywności dla bied­
nych, starają się zabezpie­
czyć obiady szkolne dla dzie­
ci z rodzin ubogich i w ielo- 
dzietnych. Odprawia się spe­
cjalne Msze św. dla ludzi 
chorych i w podeszłym \ ic- 
ku

Miłosierdziem swoim 
obejmujemy nie tylko ubo­
gich, mieszkających wśród 
nas, ale także tych, którzy 
znaleźli się w dramatycznej 
sytuaci. na skutek bratobój­
czych wojen. Dzieliliśmy się 
tym co mamy z tymi, którzy 
nic nie mają - w byłej Jugo­
sławii, Rwand/.ie, Czeczenii, 
a także z ubogimi I -itwy, B.a- 
lorusi Ukrainy

Prośby moje o pomoc spo­
tykały się zawsze z wielkim 
odzewem diecezjan, o czym 
świadczy fakt, że pod wzglę­
dem ofiarności na izecz ubo­
gich zawsze znajdowaliśmy 
się na czołowych miejscach 
diecezjan polskich.

Przeżywając tegoroczny 
Tydzień Miłosierdzia pragnę 
w szczególny sposób skiero­
wać nasze miłosierne serca 
w stronę ubogich rodzin, do­
tkniętych klęską powoozi. 
Wyrządziła ona w naszym re­
gionie, a więc w naszej die­
cezji, największe straty. Zo­
stało zalanych ponad 1900 
budynków mieszkalnych, pod 
wodą znalazło się ok. 27 000 
ha pól uprawnych, nie licząc 
zniszczonych drog i mostów. 
Ogólnie oblicza się straty na 
165 milionów nowych zło­
tych (hilion 650 miliardów 
starych złotych).

Tysiące rodzin zwłaszcza 
rolników, któr.y utracili swo­
je plony, martwi się dzisiaj, 
jak przeżyć zbliżającą się zi 
mę Nie możemy pozostawić 
ich samych.

Dlatego zwracam się 
z prośbą, aby w niedzielę 
(13 października), kończącą 
Tydzień Miłosierdzia złożyć 
oliarę, na jaką nas stać, dla 
najbiedniejszych — najbar­
dziej poszkodowanych.”

Wśród potrzebujących
O skali potrzeb. wcią> ro 

snących, świadczą nie tylko 
nasze potoc ne obserwacje. 
Mówi o nich także sporzą­
dzony 2 inicjatywy miejskie­
go Wydziału Pomocy Spo­
łecznej w Bielsku Białej ra­
port dotyczący największych 

trudności, z jakimi borykają 
się źyjące w tym mieście ro­
dźmy.

Przeprowadzone w 1995 
roku badania dowodzą, że 
poniżej materialnego mmi 
mum egzystencii znajduje się 
ponad li) proc, rodzin. Nie 
starcza w nich pieniędzy na­
wet na chleb, nie mówiąc 
o różnych zobowiązaniach 
płatniczych, brat ach w wy­
posażeniu mieszkania. Co 
dziesiąta rodzina potrzebuje 
więc wsparcia od otoczenia 
Co druga natomiast z powo­
du niskich dochodów zmu­
szona jest rezygnować z wy­
datków związanych ze speł­
nianiem przez rodzinę jej 
właściwych funkcji. Ponad 
połowa rodzin nie wyjeżdża 
na urlop, a w wielu ograni­
czenia wydatków dotyczą na­
wet zakupu żywności.

Wiele osób znajduje się 
w trudnej sytuacji z powodu 
samotności. Czt,ą się one 
niepewnie nie ty Iko z. powo­
du zagrożenia swego mate­
rialnego bytu, ale ze względu 
na poczucie bezradności, 
z jaką podchodzą do życio­
wych trudności. Dla takich 
osób zwłaszcza problem 
możliwości utraty pracy czy 
zdrowia stanowi poważną 
trudność i sprawia, że z 
mniejszą sprawnością radzą 
sobie one z rzeczywistym’ 
klopotami.

Obserwacje socjologiczne 
wskazują na jeszcze jeden

niepokojący objaw, polegają­
cy na tym, że zagrożone 
w swym bycie rodziny i oso­
by lękając się o swoją teraź­
niejszość i przyszłość nie są 
zdolne do aktywnego udziału 
w źyem społecznym, kultu­
ralnym, a zamykając się w 
granicach swych własnych 
kiopotow przestają dostrze­
gać również potrzeby innych

Tak przedstawia się stan 
bielskiej społeczności, ale 
można sądzić, że problemy 
mieszkańców Bielska-Białej 
nie odbiegają od tych, przed 
którymi stoją na co dzień lu­
dzie żyjący w pozostałych 
miejscowościach Podbeski­
dzia. Dla wszystkich miesz­
kańców tej ziemi aktualne 
jest więc wezwanie, by przed 
zanikiem wrażliwości bronić 
siebie i innych, którym nie­
dostatek własny może odwro­
cie uwagę od potrzeb otocze­
nia. Trzeba w każdym miej­
scu i w każdej sytuacji życio­
wej pamiętać, że mamy 
wśród siebie ludzi, którzy Li­
czą na naszą pomoc. Tę 
świadczoną przez przedsta­
wicieli naszych parafii, zaan­
gażowanych w pracę zespo­
łów charytatywnych, udziela­
ną przez instytucje i placówki 
powołane przez Caritas, ale 
i tę, którą możemy nieść sa­
mi, dla swego najbliższego 
otoczenia.

ALINA ŚWIEŻY

Tu króluje Serce Jezusa
W niedzielę 27 październi­

ka w bielskim kościele pw. 
Najświętszego Serca Pana Je­
zusa obchodzona będzie uro­
czystość odpustowa ku czci 
św. Judy Tadeusza. W tym 
roku zbiega się ona z 10. 
rocznicą konsekracji tej świą­
tyń . Jubileusz oraz burzliwe 
- choć krótkie - dzieje te j pa­
rafii i samego kościoła upa­
miętnia wydana z U. okazji 
monografia, bogato zaopa­
trzona w zdjęcia przedstawia­
jące najciekawsze elementy 
wystroju oraz całość rozwią­
zań architektonicznych ko­
ścioła.

„Mamy nadzieję, ze po­
przez to wydawnictwo, opi­
sujące trud budowy tej świą 
tyni i wielki wl lad, jaki 
wnieśli wiern w jej powsta­
nie, nasz kościół stanie się 
jeszcze bliższy zarówno sa­
mym parafianom, jak i go­
ściom. licznie odwiedzają­
cym to miejsce” - powiedział 
budowniczy i gospodarz ko­
ścioła |»w. Najświętszego 
Serca Pana Jezusa - ks. kan. 
En'il Mroczek, któremu z 45 
łat kapłaństwa 35 lat uplynę- 
lo na pasterzowaniu tej wła­
śnie wspólnocie parafia.nej.

Jak zaznaczy! w słowie 
poprzedzającym historyczne 
inlormaije o parafii bp Tade­
usz Rakoczy, oceniając zaan­
gażowanie duszpasterza i 
wi •rnych „dzięki talentowi 
a także ofiarnej pracy wyma­
gającej ogromnego poświęce­
nia, kosciol Najświętszego 

Serca Pana Jezusa służy nie 
tylko wspólnocie parafialnej 
ale także licznym turystom 
udającym się w pobliskie gó­
ry, a od czterech lat diecezji 
biulsko-żywiccTicj. < )patrz- 
ność Boża sprawiła, że dzś ło 
to, które rodziło się i rosło 
wśród tylu przeciwności 
. cierpień, stało się w roku 
1992 siedzibą pierwszego Bi 
skupa Diecezji Bielsko-Ży 
wiech.ej i gościnnie przyjęło 
urzędy Kurii Diecezjalnej.”

Istniejącą od niedawna 
śiviątynia jest znana nie tylko 
wielu ďiecezjanom, ale 
i przybywającym z rożnych 
stron kraju turystom, którzy 
wykorzystując sąsiedztwo 
kościoła i dworców: autobu­
sowego i kolejowego, w dro­
dze na beskidzkie szlaki tu 
właśnie korzystają ze sposob­
ności spotkania z Bogiem, 
uczestnicząc we Mszach św

Tu takie mają możliwość 
spotkania z real zacją intere­
sujących koncepcji artystycz­
nych , jakie wykorzystano 
przy wznoszeniu i upiększa­
niu kościoła. Objaśniają je 
szczegółowo na lamach wy­
danej książki architekt Mi­
chał Kuczmiński, artysta- 
-rzeźbiarz Bronisław Chromy 
i malarz Werner l.ubos. Ko­
mentują oni swe artystyczne 
sposoby wyrażenia religij 
nyęh treści za pośrednictwem 
kompozycji architektonicz­
nej , kształtu rzcźbiarsl ich 
form ołtarzy i Stacji Drogi 
Krzyżowej oraz '.dobiących
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Ku czci Patrona 
diecezji
Z okazji 14. rocznicy kanomzacji jednego z patronów 

naszej diecezji - sw. Maksymiliana Marii Kolbego - 
w Oświęcimiu odbędą się w niedzielę 6 października uro­
czystości.

W programie obchodów przewidziane jest o godz. 10.00 
złożenie kwiatów w irrejscach związanych z męczeńską 
drogą św. Maksymiliana: w celi śmierci w bloku 11. byłego 
obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu oraz w pobliżu mu­
rów bloku zbudowanego przez hitlerowców na terenie pla­
cu obozowego, gdzie odbywał się karny apel, podczas któ­
rego o Kolbe zgłosił gotowość zastąpienia więźnia skaza­
nego na śmierć głodową.

O godz 11.00 w oświęcimskim kościele pw. św. Maksy­
miliana sprawowana będzie Msza św. koncelebrowana pod 
przewodnictwem bpa Tadeusza Rakoczego.

,,L krzyżowanie” - XII stacja Drogi Krzyżowej autorstwa 
prof. Bronisława Chromego

świątynię od niedawna witra­
ży. Informacjom tym towa­
rzyszy obszerny materiał 
zdjęciowy.

W monografii nie zabrakło 
także fotograficznego udoku­
mentowali.a historycznego 
wydarzenia, jakim w d '•cjach 
świątyni była chw.la nawie­
dzenia przez Ojca Świętego 
Jana Pawła Ił w maju 1995 r , 
zamieszczone w albumie 

zdjęcia przedstawiają Papieża 
w trakcie modlitwy u stóo ol 
tarza, a także witającego się 
L oczekującymi w otoczeniu 
świątyni delegacjam. biel­
skiej społeczności.

Album można nabyć w 
kancelarii parafii pw. Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa 
oraz czynnej w sąsiedztwie 
kościoła księgarni św. Jacka

TM.
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Za 
tegorocz­
ne 
plony

Diecezjalne uroczystości 
dożynkowe, odbywające się 
w niedzielę 22 września 
w Jeleśni, stanowiły okazję 
do złożenia dziękc ynienia 
Bogu za dar tegorocznych 
zbiorów, a zarazem były spo­
sobiłoś« ią do wyrażenia 
wdzięczności wszystkim, 
którzy pracowali na roli, 
a także wspieraF pracę rolni­
ków . Dożynkowej Mszy św. 
koncelebrowanej przez licz­
nie przybyłych księży dzieka­
nów i proboszczów przewod­
niczył bp Tadeusz Rakoczy, 
a wśród uczestników współ 
ncj modlitwy znaleźli się 
m.in.: poseł na Sejm RP Grzc- 
gorz Figura, wicewojewoda 
helski Jan Wysogląd, przed­

staw iciele władz samorządo­
wych województwa bielskie­
go, wójtowie i burmistrzowie 
z v ielu grnn. - z Władysła­
wem Mizią, wójtem wspólor- 
ganizująccj dożynkowe uro­
czystości gminy Jeleśnia. Nie 
zabrakło przedstawicieli in­
stytucji wspomagających pra­
cę rolników: placówek do­
radztwa rolniczego.

URSZULA
STEFANIA
KORZONEK

Uczta plonów

Obecne były również dele­
gat je wielu rolniczych parali 
naszej diecezji. W długim ko­
rowodzie stanęli przed ołta­
rzem jelcśniańskiego parafial­
nego kościoła pw. św. Woj 
ciecha przedstawiciele rolni­
czej ipolcczności, ubrani 
w tradycyjne regionalne stro­
je, trzymając w rękach owoce 
tegorocznej pracy: okazale 
bochny chleba, wieńce dożyn­
kowe, kosze owoców. 
W imieniu wszystkie h uczest 
umów dożynkowej Mszy św. 
diecezjalny duszpasterz rolni­
ków - ks. kan. Stanisław 
Gawlik mówi na wstępie: 
„Dziękujemy Ci, Boże, za te 
goroc zne z.bo/.e - za tegorocz­
ny dar chleba i pożywienia. 
Niech serca nasze wypełnią 
ïiç modlitwą dziękczynną ..”

Piękna i trudna...
Charakteryzując w ten spo­

sób podbesknizką ziemię, 
a zarazem rolnicze terytorium 
bp Tadeus. Rakoczy w homi 
lii określił tymi samymi sio 
wami pracę uprawiających tę 
ziemię rolników. Ksiądz Bi­
skup zwrócił uwagę zwł isz-

Zdjęcie: Marc! Dworaczyk
cza na trudne doświadczenia, 
jakie rolnikom naszej diecezji 
w tym roku przyniosły złe po­
gody, deszcze i powodzie, 
utrudniające, a czasem nawet 
uniemożliwiające zbiór plo­
nów z. pól. Wskazując na ko­
nieczność szczególnego zro­
zumienia ze strony zarządza­
jących państwem, Ksiądz Bi­
skup wyraził też zaniepokoje­
nie, by w tej trudnej sytuacji 
rolników ich położenie nic 
stało się przedmiotem niczy­
ich manipulacji i nieuczciwo­
ści.

„Ten chleb jest symbolem 
pracy, symbolem miłości 
i jedność - znakiem Eucha 
rysiu, znakiem Boga z nami, 
materią naszego zbawienia... 
- dodał bp Rakoczy. - Mo­
dliłem się w ciągu ostatnich 
trudnych tygodni, by z powo­
du deszczowych chmur nie 
doznała uszczerbku tajemni­
ca świata i życia - by w tym

Na ołtarzu 
Żniwne dary 
Z nami -
- Jezus
W uczcie plonów 
Boży ('hieb 
w kapłana 
dłoni -
- płonie miłością
- pionie silą 

desze zu i błocie nie pogrążył 
się ludzki duch, byśmy w 
tych trudnych doświadcze­
niach naszego września po­
trafili z Franciszkiem Karpiń­
skim powtarzać jego pieśń: 
»Boże, z Twoich rąk żyjeniy, 
choć naszymi pracujemy, 
Z Ciebie plemność miewa ro­
la, my zbieramy z Twego po­
la...«.”

Odwołując się do pytań 
o sens spotykających czło­
wieka doświadczeń Ksiądz 
Biskup kontynuował: „Czy te 
chmury i deszcz to kara Bo­
ża? Myślę, że nie, ale myślę 
też, że wtedy, kiedy parla­
ment i rząd zbiera nad naro­
dem i sobą ciemne chmury, 
kiedy tyle jest na świccie 
osiodków, działających po to, 
by Boga spośród nas wypro 
sić - te chmury, deszcz, trud 
i łzy, które wylaliśmy przy 
tej okazji są po to, byśmy nie 
tracili z oczu tajemnicy świa­
ta: tajemnicy jego dnienia 
i jego celu. Bysmy nie uwa­
żali świata za świątynię czło­
wieka, jakiejś partii cXy gru­
py ludzi. (.. ) Niezależnie od 
lego, jak napełniliśmy nasze 

spichrze - z tej tajemnicy ro 
d się wdzięczność...”

Wdzięczni i ufni...
„Dziękowaliśmy Bogu za 

owoce ziemi i pracy rąk ludz­
kich i prosiliśmy jednocze­
śnie, by były one mądrze 
i sprawiedliwie dzielone” - 
podkreślał na zakończenie 
modlitwy proboszcz j« Ic- 
śniańskiej parafii ks. Jan Ja­
kubek. Jako wyrazy wdzięcz­
ności delegaci rolników, 
m.in. z Juszczyny, Milówki, 
Sopotni Wielkiej. Koszara 
wy, Przyborowa, Radź e- 
chów, Lipowej, Trzebini, Ło­
dygowic. Włosienicy, z deka­
natu jcleśniańs. icgo składali 
swe dary ofiarne podczas 
Mszy św. Z dumą także pre­
zentowali na zakończenie 
Mszy św. bogato zdobione 
kwiatami wieńce z kłosów 
zbóż i dożynkowe chleby, 
które pobłogosławił bp Tade­
usz Rakoczy.

Zgodnie z. tradycją chrzę­
ść ijańską - jx> zakończeniu 
Najświętszej Ofiary - uczest­
nicy modlitwy wzięli udział 
we wspólnej agapie, którą 
rozpoczęli od spożycia do­
żynkowego chleba, rozdawa­
nego przez. gospodynie. 
„Umocniwszy nasze dusze 
Chlebem I iucharystycznym, 
umocnijmy także ciała - 
dzieląc się chlebem - owo­
cem rolniczego trudu ' - pod­
kreśli! na zakończenie Mszy 
św. ks. kan. Stanisław Gaw­
lik, diecezjalny duszpasterz, 
roln.ków

Świadectwem wdzięczno­
ści stala ię także radość wy­
rażona podczas wspólnego 
dożynkowego świętowania, 
któremu towarzyszyły wystę­
py artystycznych zespołów 
regionalny« h, min z Jeleśni, 
Przyborowa, Korbielowa, 
Pcwli Wielkiej. Dla dożynko­
wych gości zaśpiewał także 
chór katedralny z. Żywca, 
a zagrały orkiestry dęte z 
Brz.esz.cz i Pewli Wieli lej. 
Wiele innych atrakcji odby­
wającego się z. okazji doży­
nek festynu przygotowanych 
zostało dzięki staraniom 
władz gminy Jeleśnia, wspie­
ranych przez Kola Gospodyń 
Wiejskich.

W trakcie dożynkowego 
dziękczynienia nie zabrakło 
też okazji do rozważań na te­
mat rolniczej przyszłości, 
a . zczególnie perspektyw, ja­
kie stwarza możliwość jiowo- 
lania Izb Rolniczych - orga­
nizacji samorządowych rolni­
ków.

A.Ń,

Pomoc wciąż potrzebna
O prze: złości działalności 

charytatywnej, podjętej we 
Francji przez 'towarzystwo 
Przyjaźni l’olsko-1 ranenskiej 
z. Wittenheim we współpracy 
z tamtejszą parafią, trudno 
dziś niówić w taki sposób, by 
nie pominąć żadnego z doko­
nań osób działających pod 
kierownictwem prezesa To­
warzystwa - pani Annabclli 
Wersinger.

Dzięki tym osobom od po­
czątku stanu wojennego do 
d.j sin i dotarło do Polski oko­
ło 500 transportów z darami. 
Część z. nich otrzymali - za 
pośrednictwem bielskiego 
Oddziału Polskiego Czerwo­
nego Krzyża - także miesz­
kańcy Bielska-Białej i okolic. 
Wszystkie natomiast - bez 
względu na odbiorców - ze­
brali własnymi silami i przy­
gotowali do transportu człon­
kowie Towarzystwa z. Wit- 
tenheim, wspierani przez, 
właścicieli hurtowni Icków - 
najważniejszy«! ot larodaw- 
ców środków pomocy me­
dycznej.

Tę właśnie, obok pomocy 
żywności, odzieży i zabawek 
dla dzieci, przekazywano naj­
częściej do Bie ska Białej. 
Najcenniejszym darem prze­
kazanego w czasie wakac ji 
transportu darów okazały się 
właśnie dostarczone już po 

raz kolejny leki. Ich rozpro­
wadzaniem zajmuje się Apte­
ka Darów, mająca swoją sie­
dzibę w Bielsku-Białej przy 
ulicy Milusińskich 6, czynna 
codziennie od godz. 10.00 do 
godz. 13.00, a zaopatrywana 
praktycznie wyłącznie przez 
ofiarodawców z Witlenhcim, 
którzy dostarczają przeciętnie 
-Ztcry transporty leków w 
ciągu każdego roku. Towa­
rzyszący lekom sprzęt me­
dyczny - ostatnio były to 
m.in. wagi lo ważenia nowo­
rodków, urządzenia do trans­
fuzji krwi - trafiają do biel­
skich'szpitali.

Wartość Icków i iparatury 
medycznej, jakie dotarty do 
Bielska-Białej dzięki zrozu­
mieniu i chęci niesienia po­
mocy przez przyjaciół z Wil- 
tenheim, obliczana jest w mi­
liardach starych złotych, ale 
trudno ocenić i obliczyć, jaką 
cenę ma udzielona dzięki nim 
pomoc. Otrzymali ją chorzy, 
korzystający nieodpłatnie z. 
podarowanych leków, otrzy­
mali ją - za pośrednictwem 
PCK i Rad Osiedlowych - 
najubożsi, zaopatrzeni w 
odzież, a przede wszystkim 
obdarowani poczuciem, że 
Ktoś o nich pamięta i współ- 
czuje ich cierpieniom.

M.B.

Gwarowy konkurs
Z inicjatywy Towarzystwa Miłośników Skoczowa, 

Macierzy Ziemi Cicszyń kicj oraz. Sekcji Folklorystycznej 
przy PZKO w Republice Czeskiej odbywa się w tym roku po 
rar pierwszy na Śląsku Cieszyńskim wielki konkurs, w 
którym nagradzana jest znajomość gwary. Intencją 
organizatorów jest promocja i propagowanie wspólnego 
dziedzictwa tradycji i historii mieszkańców Śląska 
Cieszyńskiego, w tym zwłaszcza tradycji zapisanej w 
niepowtarzalnym charakterze języka tego regionu.

W konkursie będą uczestniczyć mieszkańcy Śląska 
Cieszyńskiego z obu stron Olzy, a jurorami oceniającymi, 
zgłoszone do konkursu prace oraz teksty wygłoszone, będą 
wybitni językoznawcy z Uniwersytetu Śląskiego i 
Ostrawsł icgo.

Uczestników konkursu można będzie wysłuchać podczas 
samego konkursu, odbywającego się w dwóch turach: 5 i 12 
października od godz. 10.00 w sali Miejskiego Domu Kultury 
w Skoczowie, a tak e w finałowym koncercie laureatów - 26 
października o godz. 16.00 w auli filii Uniwersytetu Śląskiego 
w Cieszynie. W koncercie finałowym udział wezmą także 
zespoły folklorystyczne z. Polski i Czech.

IM

KIK proponuje
W październiku bielski Klub Inteligencji Katolickiej zapra­

sza do uczestnictwa w następujących spotkaniach modlitew­
nych i dyskusyjnych:
• ') października o godz. 17 00 w kaplicy Sióstr de Notre Da­
me przy ul Schodowej - Różańcowy Dzień Skupienia - po­
prowadź: ks. dr Frańciszek Pionka;
• 10 października o gou . 18.30 w katedrze pw. św. Mikołaja
- Msza św. i spotkanie modlitewne w intencji jedności chrze­
ścijan - jioprowauzi ks. dr Józci Budniak
• 14 października o godz 17.00 w lokalu Klubu przy ul. 
Wzgórze 19-Sekcja Lkumeniczno-Misyjna zaprasza na spo­
tkanie poświęcone tematowi: „Czy katolicy są zagrożeniem 
dla innych wyznań chrześcijańskich?”
• 15 października o godz. 17 30 w lokalu Klubu - Sekcja 
Spoleczno-llisloryczna zaprasza na spotkanie z. mcc. Andrze­
jem Sikorą, który podzieli się wrażeniami z. pobytu na Ukra­
inie,
• 26 października o godz. 20.00 w katedrze pw. św. Mikołaja 
odbędzie się drugie nocne czuwanie modlitewne w intencji 
obrony tycia nie narodzonych i moralnego odrodzenia naro 
du;
• 2X pażdziern ka o godz 17.00 w lokalu Klubu — Krąg Bi­
blijny poprowadzi ks. kan. Zbigniew Powiała.
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Kościół na osiedlu Krótko
„Parafia Najśv iętszego 

linienia Mary w Cieszyme-
- Bobrku dawnie j liczyła nie­
wiele ponad )!()() wiernych. 
Od siedmiu lat, odkąd wybu­
dowano tu osiedle, warunki 
duszpasterskie zupełnie się 
zmieniły Teraz wśród około 
trzech tysięcy parafian więk­
szość stanowią ludzie starsi 
lub młode małżeństwa” - lak 
charakteryzuje swoją parafię 
ks. proboszcz. Zdzisław Zie­
li mik. który w sobotę 31 
sierpnia podczas uroczystej 
Mszy św. dziękował Bogu za 
25 lal kapłaństwa. Ksiądz 
Zieleźnik niedawno obcho­
dził leż pięćdziesiąte urodzi­
ny.

Ksiądz Jubilat jest, pro­
boszczem parafii w Cieszy­
nie Bobrku od dziewięciu lat. 
W tym czasie zupc lnie zmie­
niła się struktura parafii i, co 
za tym idzie, obowiązki dusz­
pasterskie. Bobrek to dawna 
wieś książęca, którą w 1322 
roku książę Kazimierz. 1 od­
stąpił wójtowi cieszyńskiemu
- Marcinowi. W 1909 roku 
rozpoczęto budowę kościoła 
cmentarnego, I tóry został po-

Prawie 70 lal temu mlo- 
d deż męska z Kóz, zrzes> tr­
na w Katolickim Stowarzy­
szeniu Młodzieży Polskiej, 
zapoczątkowała uprawianie 
sportu w sposób zorganizo­
wany, realizują, tym sa­
mym założenia programowe 
KSMP, troszczącego się nie 
tylko o ukształtowanie reli 
gijnych i patriotycznych po­
staw młodzieży, ale i o roz­
wój kondycji fizycznej mlo 
dych ludzi. Trenowano 
głownie lekkoatletykę, piłkę 
siatkową i koszykowej, 
a w zimie narciarstwo i tenis 
stołowy W propagowaniu 
zajęć sportowych czynnie 
uczestniczył patron stowa­
rzyszenia - ks. Jozef Maj- 
gier.

Założony kilka lal później 
Związek Strzelecki przystą- 
p1 do urządzenia własnego 
boiska, w 1936 r. członko­
wie KSMP - od 1934 r. 
noszącego nazwę Katolic­
kiego Stowarzyszenia Mło­
dzieży Męskiej -- przystąpili 
do budowy basenu kąpielo 
wego na potoku między Ma­
łymi Kozami Górną Wsią. 
Sami wykonali wszystkie 
prace i w ciągu 2 lat po­
wstał solidny basen, na któ­
rym już. w 1938 r. udało się 
rozegrać zawody pływa­
ckie oraz w skokach z tram 
poliny.

Po woicnncj przerwie 
KSMM wznowiło działał 
ność w dziedzinie iporto- 
wej, jednak już me urucho­
miono basenu, a po rozwią­
zaniu stowarzyszenia przez 
władze komuni ityczne w lu­
tym 1953 r. - pozbawiony 
gospodarza obiekt przestał 
pełnić swą rolę, choć inury 
basenu przetrwały do dziś. 
Kontynuatorem sportowej 
tradycji oka al się LKŚ 
Oizel", gospodarz, oddane 

go w I960 r. do użytku sta­
dionu sportowego w Ko­
zach. 

święcony X maja 1910 roku. 
Od 195 7 roku j lnie je tu sa­
modzielna placówka duszpa­
sterska odd. clona od parafii 
św. Marii Magdaleny w Cie­
szynie.

Ponad 20 lat na tym tere­
nie nie budowano nowych 
domów. Dopiero 7 lat temu 
powstało osiedle Bobrek 
którego mieszkańcy stali się 
nowymi członkami parafial­
nej wspólnoty. „Wszystkie te 
zmiany spowodowały, że Bo­
brek jest specyficzną parafią 
- mówi ks Zieleźnik - na 
osiedlu nie ma szkoły pod­
stawowej, dzieej uczęszt ząją 
do dziewięciu różnych szkół. 
Konta) z. młodymi nu a n 
stwami nawiązuje się m. in. 
przez systematyczne spotka­
nia z rodzicami dzie­
ci wczcsnokomunijnych i 
pierwszokomunijnych' . W 
parafii działa też duża grupa 
mini draniów i grupa oazo­
wa. Katechetka - Marta Cie­
śla organizuje spotkania po­
nad 30-osobowej grupy Dzie­
ci Maryi, dzięki temu młod­
sze pokolenie aktywnie włą­
cza się w życie parafii.

Blisko trzydzieści lat 
później władze gminy Kozy 
przystąpiły do budowy hali 
sportowej z basenem kąpie­
lowym. W przyszłości po­
wstające Centrum Sporto­
wo-Rekreacyjne służyć ma 
także potrzebom rehabilita­
cji osób niepełnospraw 
nych.

W sobotę 7 września od 
było się uroczyste wmuro­
wanie kamienia węgielnego 
pod W/noszony obiekt. 
Zgodni, z propozycjami ini­
cjatorów budowy, pochodził 
on z istniejących jeszcze 
fragmentów murów pierw 
szćgo basenu zbudowanego 
przez KSMM. Uroczystość 
rozpoczęła się Mszą św. 
koncelebrowaną w kościele 
pw. Świętych Apostołów 
Szymona i .ludy Tadeusza 
pod przewodnictwem bpa 
1adeusza Rakoczego. 
Wśród wspótcelebransów 
znalazł się ks. prał. Włady­
sław Sieczka, proboszcz ko- 
ziańskiej parai ii.

„Spodobało się Bogu spra 
wam. lak polierować, że od 
twojej dzisiejszej bytności tu­
taj zacznie się uobecniać 
marklowicka wspólnota ko­
ścielna” - powiedział ks. ka­
nonik Jan Kuboszek, witając 
bpa Tadeusza Rakoczego, 
który I 1 września poświęci! 
tymczasową kaplicę, krzyż, 
i rnibj.se« pod budowę nowe­
go kościoła w Pogwizdowic- 
-Marklowieach.

Tymczasowa kaplica i ko­
ściół, który dopiero powsta­
nie, tanowią wotum wdzię­
czności za kanonizację św 
Jana Sarkandra i zeszłorocz­
ny pobyt Ojca Świętego 
w Skoczowie. Ks. Jan Kubo-

Ponicważ większą część 
parafii stanowią mieszkańcy 
nowego osiedla, tamtędy 
właśnie przechodzi procesja 
Bożego Ciała. W tym rok; 
też, podczas rekolekcji wiel­
kopostnych, na osiedlu zor 
ganizowano Drogę Krzyżo­
wą.

Ze względu na fakt, iż na 
osiedlu mieszka wielu górni­
ków, szczególnie uroczyście 
obchodzona jest „Barbórka”, 
kiedy to górnicy w galowych 
mundurach służą do Mszy 
św.

Ks. Zdzisław Zieleźnik za­
pytany o to, co w swoje1 pra­
cy duszpasterskiej uważa za 
najważniejsze, mówi o ko­
nieczność dostosowania me­
tod duszpastersk eh do ‘ pecy 
licznych warunków panują­
cych w danej społeczności 
parafialnej. „Każda parafia 
ma inne problemy, inną spe­
cyfikę - mow. - i dobrze, je­
śli udajc się tak pracować, 
eby ludzie cźjtili się związani 

ze swoim kościołem i ze 
swoją parafią”.

JOANNA 
JURGALA-JURECZKA

Przedstawiając dotych­
czasową historię budowy 
hali, wójt gminy Kozy - Ja­
cek Fatfus zaprezentował 
także zamierzenia budowni­
czych. Po poświęceniu 
przez bpa Tadeusza Rako­
czego kamienia węgielnego 
oraz, zaawansowanej już bu­
dowy, wmurowaniu aktu 
erekcyjnego i kamienia wę­
gielnego dokonali: poseł 
Zbigniew Pietrzykowski, 
wicewojewoda Jan Wyso- 
gląd i kurator oświaty Jan 
Jànik.

Przevt idu je się, że w 1997 
roku do użytku oddane zo­
staną: sala gimnastyczna, 
szatnie, sala do gimnastyki 
korekcyjnej, siłownia, sauna 
oraz trybuny dla 250 wi­
dzów. W dalszej kolejności' 
powstanie pełnowymiarowy 
basen kąpielowy, sala do 
ćwiczeń dla koziaiiskiej sek­
cji judo.

WLADYSLAW 
SKOCZYLAS

szek - proboszcz, para l ii pod 
wezwaniem św. Jana Nepo 
mučena w Pogwizdowie, 
przedstawiając tworzącą sie 
wspólnotę, wśród proble­
mów, z jakimi borykają się 
mieszkańcy osiedla, obok 
' torego stanie nowy kościół, 
wymienił sprawę integraci 
Nawiązując do tych słów bp 
Tadeusz Rakoczy podkreślał 
w swojej homilii m.in. po­
trzebę intégrai ji, ewangelicz­
nego ciepła, solidarności, 
wytworzenia chrześcijań­
skiego obyczaju. „'Trzeba 
droga wspólnoto parafialna 
w Pogwizdowie, mieszkańcy 
Marklowic - powiedział bj> 
laileusz Rakoczy - trzeba

Uniwersytet
Trzeciego Wieku
24 października w biel­

skiej Filii Politechniki Łódz­
kiej rozpoczną się zajęcia 
Uniwersytetu Trzeciego Wie­
ku. .'Słuchaczami mają być 
emeryci oraz osoby, będące 
w wieku przedemerytalnym, 
które chcą poszerzyć swą 
wiedzę. Zajęcia odbywać się 
będą w trzech grupach tema 
tycznych: problemy zdrowia, 
nauki humanistyczne i tech­
nika. Inicjatywa wyszła od 
uczelni oraz bielskiego samo­
rządu. Zapisy trwać będą do 
15 października.

Koniec remontu
Zakończył się kolejny etap 

remontu stuletniego budynku 
Teatru Polskiego w Bielsku 
-Białej. Wymieniono wszyst­
kie instalacje oraz wyremon­
towano zaplecze. Wcześniej 
już naprawiono dach i wyre­
montowano rynny oraz sto­
larkę okienną. Na inaugura­
cję nowego sezonu teatralne 
go bielscy aktorzy proponują 
„Wiśniowy sad” Czechowa.

Skoczowskie harcerstwo
W połowie września sko­

czowscy harcerze zorganizo­
wali swą VII Polową Zbiór­
kę. Zainaugurowała ona ob­
chody 65. rocznicy powstania 
harcerstwa w tym mieście 
Wzięło w niej udział bli .ko 
stu harcerzy, reprezentują­
cych 8 skoczowskich drużyn. 
Były gry i zawody sprawno 
sciowe, wspólne zabawy 
Trzydniową zbiórkę zakoń­
czyła Msza Święta w intencji 
harcerzy, odprawiona w ko­
ściele Świętych Apostolow 
Piotra i Pawła.

Z Podbeskidzia 
do Filharmonii

„Dziady” z Żabnicy i 
„Mikołaje” z Istebnej jako je­
dyne grupy z. Podbeskidzia 
zostały zaproszone do udzia­
łu w dorocznym koncercie 
„P'esni Ziemi Ojczystej”, 
który odbędzie się na począt­
ku listopada w Filharmonii 
Narodowej w Warszawie.

Wy kopy pod katedrą
Kończą się prace archeolo­

gicznie, prowadzone przy 
bielsk'cj katedrze św. Miko­
łaja. Ostatnio archeolodzy 
znaleźli tam dobrze zachowa­
ne fragmenty murów miej­
skich, pochodzące prawdopo­
dobnie L XIV wieku oraz, 
miejsca pochówku sprzed kil- 

żeby na waszych marklowi- 
ckich i cieszyńskich drogach, 
na waszych drogach ludz­
kich, indywidualnych i ro­
dinných, . stanął Kościół, 
Trzeba, by stanęła świątynia 
Boga żywego, by stanął na 
tym miejscu Chrystus z całą 
Swoją mocą miłości Dobrego 
Pasterza i z całym !>indamen- 
tem naszego życia zawar­
tym w ośmiu błogosławień­
stwach”

Patronem tymczasowej ka­
plicy jest św. Jan Sarkander. 
Zwracając się do mieszkań­
ców Pogwiz Iowa < Marklo­
wic Ksiądz Biskup podzięko­
wał tym, którzy w zeszłym 
roku pracowali przy wz.no- 

Sport w religijnej atmosferze

W marklowickiej wspólnocie

ku wieków (niegdyś przy l o- 
scicle znajdował się cmen­
tarz).

Religi jne znaczki
We wrześniu w andry- 

chowskim Miejskim Domu 
Kultury zorganizowano wys­
tawę znaczków filatelistyc z 
nych o tematyce religijnej. 
Stało się to dzięki staraniom 
aiulrychowsLiego kola Pol­
skiego Związku Filatelistycz­
nego, obchodzącego 40-lccie 
istnienia, oraz miejscowej pa­
rafii pw. św. Macieja, która 
wspomina 275-lecic konse­
kracji swego kościoła.

Amerykanie pomogą
W połowie września am­

basador Stanów Zjednoczo­
nych w Polsce Nicholas Rey 
podpisał z władzami Bielska 
-Białej umowę o pomocy, 
Amerykanie wspomogą mia­
sto przy rozwiązywaniu pro­
blemów komunikacyjnych, 
wdrażaniu programu budow­
nictwa mieszkaniowego i 
oczyszczaniu miasta. Jest to 
pierwsza tego typu umowa 
w Polsce.

Jubileusz szkoły
Cieszyńska Szkoła Podsta­

wowa nr 7 uroczyście obcho 
dzila ostatnio lubileusz 40-lc- 
cia swego powstania. Istnieje 
ona na pograniczu Cieszyna 
i gminy Dęoowiec. Dziś uczy 
się w niej blisko 200 
uczniów. Jubileu.; uczczono 
okolicznościowym spotka 
niem budowniczych szkoły, 
jej absolwentów i władz oraz 
odsłonięciem okolicznościo­
wej tablicy.

Jesienne targi
Aż. 197 wystawców zapre­

zentowało swe wyroby na 
X Targach Budownictwa „Je- 
'-icń’96”. W kilku pawilo­
nach, rozmieszczonych wo- 
kol b.elskiej hali BKS zna­
leźć można było wszystko, co 
potrzebne jest przy budowa­
niu, remontowaniu, urządza­
niu budynków. Są to naj­
większe targi na Podbeski 
dziu.

Otwarcie obwodnicy
Po kilkunastu kitach budo­

wy 21 września otwarto 
w Biclsku-Bidej ostatni odci­
nek dwupasmowej drogi ob­
jazdowej, łączącej dojazd 
z. C ieszyna z drogą na 
Szczyrk. Obwodnica, prowa­
dząca od Hulanki do ul. By- 
strzańskiej, ma odciążyć 
przepełnione centrum miasta.

szeniu ołtarza na Kaplicówce 
w Skoczowie. Drewno, które 
wykorzystano wtedy jako 
budulec, w nosząc podium 
dla orkiestry i chóru, posłu­
żyło teraz do wybudowania 
tymczasowej kaplicy. Kon­
strukcja stalowa pochodzi 
z ołtarza, który rok emu sta­
nął na RynKU w Ciesz}me, 
gdzie odbyły się uroczystości 
pokanomzacyine Materiały 
na budowę kaplicy podaro­
wał te „Polituro - zakład, 
którego częsc pracowników 
należy teraz, do nowej mar­
klowickiej wspólnoty.

MC.
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Tele-3
NIEDZIELA 06.10.96
Aktualności: 12.00; L5.(X); 18.10; 
22.00;
6 (X) Pan Bogus - kcrial animowany
6.30 Obcy w rodzinie - serial (ode. 5)
7 00 Oj, ni ma jak Lwów program

II. Szymury (powt.)
7.30 Z życia archidiecezji - program 

Juczego Łuczaka
8.IX) ( ' Królewnie Astronautce - serial
8.30 Widgct serial (ode 30)
9,(X) Druga B - serial fab. dla mio­

dzie/' (odc.9)
9.30 Droga życia - angielski serial 

dokumentalny
10.00 Klub globtrotera, program Mag­

daleny Różyckiej
10.40 Koszałek Opałek - próg, dla dzie­

ci
11 <X) Każdy gra inaczej
11.30 Z muzycznej półki - program V. 

Rotter-Kozery
11.45 Wiedeński kwadrans - program 

Marty Tesarezyk
12.05 Sport
13 (X) Kino familijne. Korsarze - serial
13.30 Doktor K;l Jare-serial fabularny
14.IX) Telefoniada - teleturniej z udzia­

łem widzów
15.05 Program dnia
15.10 Świat w oczach Allegry - muz. 

progr. dla dzieci
15.35 koczownicy z mórz południo­

wych - ser. dokum. prod. ang.
16 30 Bardzo znana osoba - talk show
17.00 Kuchnia filmowa - program Jo­

lanty Patyny
17.15 Gol - magazyn piłkarski
18.00 Panorama
18.30 lid, koń który mówi - amerykań­

ski serial komediowy (odc.l)
19.15 El TV Musie - pr. rozr.
19 45 Gość dnia
20,(X)To ona miała zginąć - dramat 

sens. prod.USA
21.45 Lista przebojów
21.50 Program na poniedziałek
22.05 Sport
23.(X) Ród Gąsicniców - serial pr. poi.
0.(X) Program nocny „na żywo”
2.(X)  Film fabularny
3.30 F.T.W. - film sensacyjny prod. 

USA
5. (X) „Powikłania” - serial fabularny
5.45 Muzyc/.ne promocje

PONIEDZIAŁEK 07.IO.96
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10; 
32.00;
6. (XI Sierotki - serial anim. dla dzieci
6.30 Teatrzyk Vin,Gin, Pom serial
7. (X) Dzień dobry / Polski - TV Polonia
8.40 Muzyczne promocje
9.(X) Poranek z Telewizją Katowice

11.00 Program dnia
11.05 Namiętność
11.40 Muzyczne promocje
12.05 To ona miała zginąć - dramat 

sens.prod. (ISA (powt.)
13.35 Skarby Ermitażu - ser.doku- 

ment.
14.00 Kuchnia filmowa - program Jo­

lanty Patyny (powt.)
14.20 Rock kwadrans
14.35 Kleks-dla dzieci
15.05 Program dnia
15.10 Czterej muzykanci z Bremy
15.35 Życie zwierząt - serial dok.
16.05 Przygody Piotrków - serial fab. 

dla młodzieży (odc.4)
16.30 Dziś w Tele-3 reporta/
16.45 Rozmowa tygodnia
17.00 Sport
17.30 Dziś w Tele Trojce - reportaż, re­

dakcji bielskiej
17.50 Portrety miast
18 (X) Panorama
18.30 Maria Celeste - telenowela
19.15 Wieczór z Telewizją Katowice
19.45 Przegląd wydarzeń tygodnia
20.(X) Smezna rzeka - serial obycz.
20.55 Poza rok 2(MX) ■ progr. popular­

nonaukowy
21.45 Lista przebojów
21.50 Program na wtorek
22.15 Namiętność telenowela
23.00 Z życia archidiecezji mag. chrzc 

seijańmki (powt.)
23.30 Magazyn historyczny
0.(XI Zupełnie niewiarygodne - ser.
0.30 Spört
1.00 ( Vyšte szaleństwo - pr. rozryw­

kowy
1.30 Noc filmowa: Wielkie przestęn 

stwa XX wieku - ser. dok. ode zl
2.1X1 [ ilm fabularny
3.30 Biośmierć - film sf prod. USA
5. (X) Buty z krokodylej skóry - ser

WIÓREK 08.1(1.96
Aktualności: I2.(X) I5.(X); 18.10;
22.00;
6. (X) Król Artur i Rycerze Okrągłego

Stołu serial dla dzieci (ode.14)
6.30 Banda z ulicy Szewskiej serial 

dla dzieci (<xlc.2)
7. (X) Dzień dobry z Polski - IV Polonia

8.40 Muzyczne promocje
9JX) Poranek z. Telewizją Katowice
11.00 Program dnia
11 15 Tulipan - serial prod.poi.1 kicj
12.05 Śnieżna rzeka - serial obycz.
13 00 Czyste szaleństwo
13.25 Poza rok 2(XX) - progr.popular- 

nonaukowy (powt.)
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Trzy po 3 - teleturniej
15.05 Program dnia
15.10 Srebrny koń - serial anim
15.35 Dziecięca Akademia Nauk - pr.

popularnonaukowy prod USA
16.00 Miasto nad zatoką - serial przy­

godowy prod. australijskiej
16.30 Dziś w Tele-3 - report iż.
16.45 Sławne postacie w anegdtxáe - 

progr. J. Chmielowskiej
17.1X1 Strych mag. dla młodzieży
I <11 Obcrschlesien Journal
17.50 Lista przebojów
18 *X>  Panorama
18.30 Mana Celeste - telenowela
19.15 Wieczór z Telewizją Katowice
19.45 Gość dnia
20.00 klol -dramat obycz. prod. poi.
21.45 Mi zyezne promocje
21.5'1 Program na środę
22.15 Tulipan - serial prod.polskiej
23.15 t o słychać w muzyce - muzycz­

ny magazyn informacyjny
23.35 Znane i nieznane oblicza mu­

zycznych arcydzieł
23.45 Dni muzyki i poezji polskiej
0.15 Za klauzurą
0.45 Lista przebojów
I (X) Noc filmowa: Podlaski obrzęd 

żniwny - reportaż.
1 70 Kościuszko nieznany reportaż.
1.30 To jest horror - serial dok
2 (X) Film fabularny
3.30 Dziewczęta kontra stwór z pieklą 

rodem - film fab.prod.USA

ŚRODA 09.10.96
Aktualności: I2.(X); 15.00; 18.10 
22.00;
6.00 Sierotki
6.30 Teatrzyk Vin. Gin, Pom serial 
7.ÍX) Dzień dobry z Polski - IV Polonia
8.40 Muzyczne promocje
9.(X) Poranek z Telewizją Katowice 

11.05 Namiętność
11.40 Muzyczne promocje
12.05 Idol - dramat obyczajowy
13.35 Podlaski obrzęd żniwny - rep.
13.50 Kościuszko nieznany - rep.
14.05 Sławne postacie w anegdocie
14.20 Muzyczne promocje
14.15 Kleks - program dla dzieci
15.05 Program dnia
15.10 Przygody prosto z. wody
15.35 Marianna i jej wesoła kompania 
16.0(1 Ranczo-serial komediowy
16 JO Dziś w Tele Trójce-reportaż
16.45 Dzień dobry panie prezydencie
17. (X) Ekologia i my
17.30 Dziś w Tele-3
17.50 Portrety miast
18. ÍX) Panorama
18.30 Maria Celeste - telenowela
19.15 Wieczór z Tele-3
19.45 Gość dnia
20 .(X) Dr Dangerfield - serial
20.55 Koncert w Toronto
21.35 Lista przebojów
21.50 Program na czwartek
22.15 Namiętność
23 (X) Sport
0 (X) Rytmy przyrody
0 3(> Ekologia i my
1. (X)Ocean snów powiew zmian -

scr.dokum.prod.duńskiej (ode.6)
1.30 Wielkie przestępstwa XX wieku 

- serial dokumentalny (20)
2. (X) Film fabularny
3 30 The Klutz-kom.pnxlukcji USA 
5.00 Sport (powt. z. goilz. 2.3.00)

CZWARTEK 10.10.96
Aktualności: 12 (X); 15.00; 18.10; 
22.00;
6,(X)  Król Artur i Rycerze Okrągłego 

Stoln -serial
6.30 Banda z ulicy szewskiej - 

ser.prod.angielskiej (odc.l )
7.00 Dzień Dobry z. Polski ■ TV Po­

lonia
8.40 Muzyczne promocje
9.1X1 Poranek /. Telewizją Katowice

11.00 Program dnia
11.05 Tulipan - serial
12.05 Dr Dangerfield - serial krym.
12.55 Koncert w Toronto powt.
13.45 Ocean snów - powiew zmian - 

ser. dokumentalny (powt.)
14.20 Rock kwadrans
14.35 Zgadula
15.05 Program dnia
15.10 Szmacianki
15.20 Roger Odrzutowiec
15.25 Lodzina Gafowicz.ów ser,
15 30 Pechowa rodzinka
15.45 Mali mistrzowie
I6.1X) Klarysa wyjaśni wszystko
16.30 Dziś w I i le Trójce
16.45 Kinezyterapia program pod re­

dakcją Anny kogi
17.<X)  Daj szansę zdrowiu
17 JO Dobrod<xs7li Chorwacji - teleturniej
17 50 Portrety miast

18 .(XI Panorama
18.30 Maria Celeste - serial prod.we­

nezuelskiej
19.15 Magazyn samorządowy
19.45 Gość dnia
20.00 Bruckners Entscheidung - dra­

mat obycz. prod. niemiec.
21.45 Promocje Tele 3
21.50 Program na piątek
22.15 Tulipan
23.15 Jeszcze jedna taka noc - progr.

Małgorzaty Frydrych
2.3.45 Rawa Blues ’96
0.15 Mam rację - program publicy­

styczny
0.45 Lista przebojów 5/6
l.(X)Noc filmowa: Zakręty historii - 

ser. dokumentalny (ode.3)
1.30 To jest horror - ser. doku- 

ment.pnxl.USA (2)
2.00 Film fabularny
3.30 The kill - film sensacyjny pro­

dukcji USA
5.00 Czerwony karze! - ser. ko- 

med.prod.angielskiej (14)
5.30 Daj szansę zdrowiu - mag. me­

dyczny (powt.)

PIĄTEK 11.10.96
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10;
224X1;
6. (X) Sierotki - ser.amm.prod.francu­

skiej (odc.l)
6.30 Teatrzyk Vin, Gin, Pom - serial
7. (X) Dzień Dobry z Polski -TV Polo-

nia
8.40 Muzyczne promocje
9.00 Poranek z Telewizją Katowice
11.00 Program dnia
11.05 Namiętność - telenowela
11.40 Muzyczne promocje
12.05 Bruckners Entscheidung - dra­

mat obyczajowy (powt.)
13.20 Zakręty historii - serial dok.
13.45 Osobliwości - progr. T Rei Sze­

lmowskiej (powt.)
14.20 Muzyczne promocje
1 4.35 Co z niego wyrośnie
15.05 Program dnia
I ‘ 10 Bajkowe Trojaczki - serial
15.40 Nowe odkrycia - ser .popular­

nonaukowy
16.05 Dziwne przypadki Billy 

Webba serial lao. prod. ang
16 '() Dziś w Tele Trójce
16.45 Muzyczne kino - mag. filmowy

1 Patyny
17. (X) Pani modna - mag. mody pod

r«d. M. Durczok i B. Klimas
17.30 Studio pod bukiem - mag.
17.45 Aktualności gospodarcze
18. (X) Panorama
18.30 Maria Celeste - telenowela
19.15 Obserwatorium - mag. publ
19.45 Z planu filmowego - reportaż
20.(X) Lekarze - serial prod. ang.
20.55 Cienie współczesnego świata - 

serial dok.
Zl .45 Lista przebojów
21.50 Program na sobotę
22.15 Namiętność
23.(X) 1QO% I IVE
0.1X1 Noc z telewizją Katowice - 5/6 
2.00 Specjalistki - serial krym.
3.30 Kapitan Power i wojownicy 

przyszłości - film prod.USA
5.(10 Poza rok 2000
5.45 Galeria gwiazd

SOBOTA 12.10.1996
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10;
22 .(X);
6.00 Pan Bogus-serial anim.
6 30 O czym szumią wierzby - serial
7.(X)  Kol w butach serial dla dzieci
7.30 Szmacianki - serial anim.
7.40 Namiętność- (powt.3osi.<xlc.)
9.10 Program dnia
9.15 Sobota z Telewizją Katowice
II .(><) Wyspa Flamingów - film przyr.
11.30 W cztery świata strony - mag.
12.05 12(X) sekund z
12.30 Lala - teleturniej
13.30 Go - magazyn piłkarski1
13.45 Bliżej Trojki ■ pr. Ewy Smak 
l4.(X)Kino familijne: Encyklopedia

psów progr. dokument.
15 05 Program dnia
15.10 Animaniacy - serial anim.
15.35 Cyrk gwiazd - pr. estradowy
16.35 Alek 10
17 XI Sobola w Bytkowic
17.30 Rawa Blues ’96
18,1X1 Panorama
18.30 Niegrzeczni panowie - serial
19.15 Country bar
19.45 Muzy - magazyn kulturalny
20.(XI Spełnione marzenie
21.45 Lista przebojów
21.50 Program na niedzielę
22.15 Sport
0,(X) Noc z Telewizją Katowice
2.(X)  Film fabularny; Dziwna miłość 

Marty Ivers
3.30 Lodziarz - thriller produkt p 

USA
5,(X) Dr Kildare - serial produkcji 

USA
5.30 Białe Studio - program rozryw­

kowy
(Redakcja „Gośnii" nie odpowiada 
za zmiany w programie Tele .1.)

GOŚĆ
Dla dzieci

PAŹDZIERNIK

kupon

Zapraszamy najmłodszych Czytelników do kolejnej tu­
ry zadań i przypominamy, że na odpowiedzi czekamy 
po ukazaniu się wszystkich zadań w całym miesiącu. 
Wtedy należy wysłać je pod adresem redakcji - wraz 
z kuponami, ukazującymi się wraz z zadaniami.

Oto nasze zadanie:

Szukaj lisa
Lis ukryl się w wierszyku. Schowali się w mm także 
jego koledzy. Przeczytaj dokładnie ealy wierszyk i 
odpowiedz na pytanie: ile lisów schowało się w 
wierszu?

Mój dziadek listonosz, w środku listopada, 
Kiedy świeci słońce albo gdy deszcz pada, 
(idy doręczy listy, co jest oczywiste, 
To robi zakupy. Ma w kieszeni listę.
Kupuje listewki, listwy oraz młotki
I jedzie naprawiać - regały u ciotki.
Czasem jedzie z babcią, (idy mijają Kalisz 
Babcia mówi: „Zwolnij, bo auto rozwalisz! 
Ślisko jest na drodze, wszędzie leżą listki!” 
„Nie widziałem jeszcze takiej pesymistki, 
woła wtedy dziadek, znów mi mydlisz oczy”. 
I dodaje gazu. Gna, co koń wyskoczy!

Rebus

Czerpać wodę
„Z weselem wodę czerpać pragniemy ze źródeł zbawienia 

- te słowa z Księgi proroka Izajasza są hasłem VI Ogólnopol­
skiej Piclgizymkt Pracowników Wodociągów i Kanalizacji, 
Gospodarki Komunalnej 1 Ochrony Środowiska na Jasną Gó­
rę. Odbędzie się ona 12 i 13 październik 1 br. W tym roku jej 
głównym organizatorem są piacownicy bielskiego Przedsię­
biorstwa Komunalnego „Aqua”. „Jako przedsiębiorstwo weź- 
miemy udział w tej środowiskowej pielgrzymce po raz czwar­
ty. Pamiętam, że za pierwszym razem pojechała nas na Jasną 
Górę zaledwie mała garstka. Każdego następnego roku było 
jednak lepiej. Teraz mamy już 1 15 zglosz.cn z samej «Aquy», 
a z całej Pols1 1 pod koniec września było ich ponad 1200” - 
powiedział nam jeden z organizatorów pielgrzymki - Piotr 
Witkowski.

Pielgrzymka rozpocznie się w sobotę 12 października 
o goilz. 14.30. Wykład inauguracyjny wygłosi ks. doc. dr hab. 
Tadeusz Borutka, dyrektor bielskiego Instytutu Teologiczne­
go im. św Jana Kaniego, l ego dnia - oprócz wykładów - od­
prawiona zostanie m.in. Droga Krzyżowa na Jasnogórskich 
Walach, prowadzona przez pracowników PK „Aqua

W niedzielę 13 października uczestnicy pielgrzymki spo­
tkają się o goilz. 9.00 pod częstochowską katedrą, skąd uro­
czyście przejdą do jasnogórskiej Bazylik. O god/.. 11.00 
M*zę  Świętą dla pielgrzymów odprawi bp Tadeusz Rakoczy.

„Za pośrednictwem Matki Bożej pragnę wraz z Wami pod­
czas tej pielgrzymki powierzyć owoce Waszych dokonán Jej 
Synowi, Jezusowi Chrystusowi, a zarazem prosić Go o błogo­
sławieństwo Waszym zamierzeniom i planom, które wiązane 
są z dostawą życ todajnej-wody do naszych domów i wszyst­
kich użytkowników, oraz szeroko pojętą Terą usług komuni­
kacji i ochrony środowiska” - czytamy w zaproszeniu do 
udziału w pielgrzymce, podpisanym przez bpa Tadeusza Ra­
koczego.

Osoby, pragnqce wziqč udział te tej zawodowej pielgrzym 
ce, proszone sq o kontakt z Piotrem Witkowskim (PK 
„Aqua” Pielsko-liiala, teł. 12-40-11 mew. 275 w ffodz. 
7.1)0-15 00).

A. K.
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Zdjęcie: Krzysztof Świderski

Obchody kalwaryjskie na Górze Świętej Anny

Iść za Chrystusem
Kilkanaście tysięcy wier­

nych uczestniczyło, jak każ­
dego roku, w największych 
obchodach kalwaryjskich na 
Górze Świętej Anny w uro­
czystość Podwyższenia Krzy­
ża Świętego. Dziesiątki krzy­
ży ozdobionych w ieńcami 

kwiatami otwierało proce­
sję. Za nimi poczty sztanda­
rowe, górnicy, hutnicy w ga­
lowych mundurach, orkiestry 
kalwaryjskie, dziewczęta w 
białych sukienkach. Figurę 
Chrystusa pochylonego pod 
ciężarem krzyża nieśli męż­
czyźni - przedstawiciele 
wspólnot parał lalnych, grup 
formacyjnych i modlitew­
nych - przez całą Drogę 
Męki Pańskiej Półkolem 
otaczały Chrystusa dziew­
częta - Mariariki z parafii 
Ostropa w diecezji gliwic­
kiej.

Obchody stacji kalwarii, 
rozpoczęte wczesnym ran­
kiem Mszą św., trwały cały 
dzień. Od kaplicy sw. Rafała 
- patrona pątników, przez 
Porębę i Crórę Oliwną, Dolinę 
Jozafata i Bramę Wschodnią 
prowadziła trasa procesji 
Przy kaplicach Annasza, Kaj­
fasza, Piłata i Heroda stru­
dzeni daleką drogą i deszczo­
wą pogodą pątnicy skorzysta­
li z przerwy na posiłek i krót­
ki odpoczynek Przy Trzech 
Krzyżach rozważano, jak 
zwykle, ostatnie stacje Męki 
Pańskiej. Nabożeństwem Eu­
charystycznym i odśpiewa­
niem „Te Deum” zakończyli 
całodniowy obchód kalwarii 
wierni prowadzeni przez. Oj 
ców Franciszkanów i księży 
diecezjalnych.

K u 1 ni i nacyj ny ni w ydarze- 
niem tego dnia zawsze jest 

wieczorne nabożeństwo ze 
świecami odprawiane w gro­
cie Rudzkiej. Trzema stru­
mieni ami wchodziła procesja 
pielgrzymów - delegacji pa­
rafialnych, sióstr zakonnych, 
kapłanów. Przez godzinę gro­
ta zapełniła się wiernymi 
i coraz, bardziej jaśniała bla­
skiem palących się świec.

Biskup Jan Bagiński w ho­
milii wzywał przybyłych na 
Górę Święlej Anny i wszyst­
kich wiernych do współpracy 
z duchowieństwem, do 
uczestnictwa w wielkim za­
daniu wytyczonym przez II 
Sobór Watykański - w nowej 
ewangelizacji. Razem z wie­
loma tysiącami pielgrzymów 
modlil się wypraszając laski 
dla naszego Kościoła.

T.S-M

Jubileusz kościoła w Radomierowicach

Wśród Borów Stobrawskich
Raclomierowii e istnieją od 

roku 1772, od czasu kiedy to 
król Prus Fryderyk Wielki, 
po zdobyciu Śląska, rozpo­
czął jego kolonizację; w ten 
sposób próbował zaludnić 
ziemie wyniszczone trwają­
cymi wojnami. Na rozkaz, 
króla wykarczowano tereny 
leśne, postawiono skromne 
zabudowania i wyposażono je 
w nu zbędne narzędzia gospo 
darcze. Koloni .ci, przybywa­
jący tu główcie z Hesji i Pala- 
tynatu mieli nawet opłaconą 
podróż Wraz z. Radomicrowi 
cami. na takich samych pra­
wach, powstały sąsiednie 
miejscowości'. Mlodink, Świę- 
ciny, Grabice i Bukowo. 
W roku 1784 Radomierowice 
liczyły 70 osób, Grabice 81, 
Święciny 95, a Bukowo 90. 
Liczba osiedleńców, głownie 
cwangi lików, ciągle się po­
większała, w związku z czym

trzeba było tej pokaźnej gru­
pu ludności zapewnić odpo­
wiedni! warunkj sociálně.

W roku 1786 na koszt pań 
stwa wybudowano w Rado- 
microwicach kościół ewange­
licki, plebanię i ‘/.kolę, 
a w roku 1789 osadzono 
pierwszego pastora i zatrud­
niono nauczyciela. Parafia 
otrzymała 68 mórg ziemi or­
nej i 18 mórg łąki. Szkoły 
wybudowano także w Świę 
cinach, Bukovdc i Grabicach 
Mieszkańcy tych miejscowo­
ści zajmowali aę wytwarza­
niem węgla drzewnego dla 
okolicznych hut, uprawą roli, 
tkactwem.

Kościol w Radomicrowi- 
cach rozbudowany w roku 
1790 o wieżę, a w 1860 r. od­
nowiony, przetrwał do dziś. 
Jest chyba jedynym w naszej 
diecezji zabytkiem o kon­
strukcji szkieletowe; (sza- 

chułcowej), nazywanej popu­
larnie pruskim muiem po­
krytym gontowym dachem. - 
Było to najbardziej klasyczne 
rozwiązanie przestrzenno- 
użytkowe zastosowane w bu­
dowie zborów protestanckich 
na Śląsku w okresie koloni­
zacji frydcrycjańskicj - 
stwierdzają Tadeusz (hrza- 
nowski i Marian Kornecki 
w „Sztuce Śląska Opolsk’c- 
go”. Chociaż radomierowicki 
zbór, wybudowany przez cie­
ślę Petzcra według projektu 
architekta Chris .ana Isemera 
wyróżnia! się dodatkowymi 
waloramr prosta zewnętrzna 
bryła otrzymała wieżę, 
a wnętrze wypełnione /ostało 
konsekwentną konstruktją 
empor i stropów, czego inne 
zbory w tym czasie budowa­
ne nie posnídaly.

Çicif’ dalszy na str. 16
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Ruchy, stowarzyszenia, 
grupy i wspólnoty katolickie

Droga
N eokatechumenalna
Kiedy 34 lata temu młody hiszpański malarz Kiko 

Argiiello zamieszkał w madryckiej dzielnicy nędzy 
JPalomeras alias”, nie mógł przewidzieć skutków 
swojej decyzji. W Watykanie rozpoczął się Sobor 
Powszechny, a on przeżywszy osobiste nawrócenie, 
postanowił żyć jak chrześcijanin w nędznych barakach, 
wśród Cyganów, nędzarzy, złodziei, byłych więźniów 
i prostytutek. Wkrótce - choć to prawie nie do wiary - 
to właśnie oni. ludzie odi zuceni, stworzyli wspólnotę, 
a siła ich wiary w Chrystusa zaczęła fascynować ludzi 
na wszystkich kontynentach. Tak rozpoczęła się

Droga
na której dzisiaj w ponad 

siedemdziesięciu krajach 
znajduje się prawic dziesięć 
tysięcy wspólnot liczących 
przeciętnie po około 40 osób. 
To, co stało się wśród miesz­
kańców przedmieścia stolicy 
Hiszpanii, jest wydarzeniem 
kluczowym dla zrozumienia 
tego dynamicznego zjawiska, 
jak.m we współczesnym Ko­
ściele jest Droga Neokate- 
chumenalna. Jak doszło do 
powstania tej dose niezwy- 
ł lej wspólnoty chrześcijań­
skiej zlożonei z ludzi, od któ­
rych trudno było oczekiwać 
zaangażowania w Kościół? 
Gdzie tkwi źródło siły tej 
wspólnoty, która tak licznie 
rozmnożyła Się na całym 
święcie?

Kiko Argiiello nie zastoso 
wat nadzwyczajnych środ­
ków, które miałyby na celu 
przekonanie jego sąsiadów 
do powrotu na łono Kościoła 
i życia wiarą. Dokładniej mó­
wiąc nie użył w tym celu 
żadnych środków. To oni sa­
mi, zdziwił ni jego stylem ry­
cia, przyszli do niego z pyta­
niami dotyczącymi wiary, 
którą śmiało wyznawał. On 
zaś nie zaczął od prawienia 
iirrmorałów i uświadamiania, 
jak grzeszne życie prowadzą. 
To rozumieli sami Być może 
właśnie dlatego, że więk­
szość z nich grzeszność od­
czuwała na własnej skórze, 
łatwiej przyszło im . rozumie­
nie prawiły podstawowej. 
Bóg przyszedł do grzeszni 
ków z Dobrą Nowiną, a nie 
z informacjami o katastrofal­
nym stanie moralnym społe­
czeństw. Chrystus zmar 
twychwstal nic po to, by 
przewodzić jakiemuś mię­

dzynarodowemu stowarzy­
szeniu ludzi doskonałych du­
chowo, ale by dawać nadzieję 
i siłę wyzwolenia z grze­
chów, zła i niemocy.

To, co dla wielu z nas 
brzmi jedynie jak echo kale- 
clizmowych formuł, we 
wspólnocie grzeszników 
z Madrytu musiało być 
czymś o wiele bardziej zna­
czącym n ż najpiękniej 
brzmiąca teoria. Czyż bo­
wiem teoria potrafi groma­
dzić wokół siebie ludzi 
i zmieniać ich życie? Nau­
kowców, owszem. Tylko, że 
w „Palomeras alias” nauko­
wców było >ak na lekarstwo, 
a nawet mniej. Ta nic-teore- 
tyczna wspólnota zaczęła 
wkrótce przyciągać do siebie 
coraz więcej zaintrygowa 
nych nią ludzć

Neokatechunienat.
Prawda jaką głosił Kilo 

swoim braciom ze slumsów, 
musiala mieć wewnętrzną 
moc i być bardzo prosta do 
zrozumienia. Kiedy sprawa 
wspólnoty stawała się coraz 
głośniejsza i zyskała przy­
chylność arcybiskupa Madry­
tu, zaczęto analizować to, co 
się tam działo. Teolodzy do­
szli do wniosku, że w nau­
kach nawróconego malarza 
znajdują się wszystkie ele­
menty, jakie były obecne we 
wczesnochrzcści jańskim ka 
techumenacic, czyli przygo­
towaniu dorosłych do chrztu. 
Od czasu tego odkrycia spo­
sób głoszenia Ewangelii jaki 
realizował K;ko Argiiello, za­
częto nazywać Drogą Ncoka- 
techumenałną lub Ncokate- 
chumenatcm. Przedrostek

Citfg dalszy na str. 16
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Droga Neokatechumenalna
Ciąg dalszy z.e str. 15

„neo” bieize się stąd, że nic 
chodzi tu o katechumenat 
w sensie ści lym (tj przygo­
towanie do chrztu), ale o od­
krycie na nowo tej wewnętrz­
nej siły, jaka jest ofiarowana 
chrześcijanom w sakramen 
cie chrztu. Jakie jest najważ­
niejsze zadanie Neokatechu- 
menatu w Kościele - umożli­
wić współczesnym chrześci­
janom doświadczenie, jak 
wielką łaską jest chrzest. 
Droga do tćgo prowadzi 
przez uczestnictwo we 
wspólnocie, słuchanie Słowa 
Bożego i katechez oraz cele­
brację Eucharystii. Wspólno­
ta neokatechumenalna może 
powstać w każdej parafii, do 
której proboszcz, zaprosi 1 a- 
techistow neokatechumenal 
nych. To oni zapraszają 
wszystkich parafian na cykl

katechez wstępnych, potem 
sami je głoszą, a następnie 
czuwają nad rozwojem gru­
py. Warunkiem zaistnienia 
neokatechumenalu w‘ parafii 
jest jednak nic tylko zgoda 
księdza proboszcza, ale rów­
nież jego czynne uczestnic­
two w życui wspólnoty nco- 
ł atechumenalnej.

- 8 lat jesteśmy
na tej Drodze -
mówią państwo Lilianna 

i Jan Sądeccy z. parał ii Prze­
mienienia Pańskiego w Opo­
lu. - A kiedy dojdziecie do 
celu? - pytam. Porozumie­
wawczo spoglądają na siebie, 
Jan lekko się uśmiechając 
mówi: - Wtedy, gdy będzie­
my mogli stwierdzić, że je­
steśmy zdolni do życia w du 
chu Błogosławieństw. Kiedy 

będziemy ninować nieprzyja­
ciół i cieszyć się, gdy nas 
prześladują, a krzyż i cierpie­
nie będziemy umieli przyj­
mować z wdzięcznością.

W diecezji opolskiej 
wspólnoty neokatechumenal- 
ne istnieją także w Otmucho­
wie, Nysie i Prudniku. 
W Opolu, w największej pa­
rafii (na osiedlu ZWM) liczą­
cej 22 tysiące mieszkańców, 
są trzy grupy. Najstarszej 
z nich, powstałej przéd ośmiu 
laty, przewodniczy proboszcz 
Antoni Grycan. W dwóch po­
zostałych (z księżmi Henry­
kiem C.Zupalą i Adrianem 
Adamikiem) oprócz ludzi 
uczestniczących już wcze­
śniej w życiu parafii, znalazły 
Się również osoby zupełnie 
„z zewnątrz’’. - I o to właśnie 
chodzi, żeby nasze życie było 

Wśród Borów Stobrawskich
( ń/g dalszy Z.e str. 15
Przed II wojną światową 

parafia ewangelii ka w Rado- 
mierowicach liczyła 1050 
ewangelików na 16X0 miesz­
kańców. Wraz z cofaniem się 
frontu niemieckiego, wspo­
mniane miejscowości zastały 
opuszczone bądź wysiedlone. 
Pó wojnie zamieszkali tam 
głownie przesiedleńcy z. Be­
skidu Śląskiego. Jesiemą 
1945 roku reorganizacją ko­
ścioła i przystosowaniem go 
do obrządku Kościoła rzym­
skokatolickiego zajął się ks. 
Józef Magicrowski przybyły 
z parafii ormiańskiej w Lyś- 
cu. Przywiózł ze sobą ornaty, 
sztandary i obraz Matki Bo­
si iej Częstochowskiej < jed­
nego z kościołów ze Stani Sła- 
wowa. Na początku grudnia 
1945 roku poświęcił kościół, 
który od tej chwili zaczął słu­
żyć katolikom.

W czasie uroczystości od­
pustowej 15 sierpnia br. wier­
ni obchodzili 5()-lecie swoje 
go kościoła jako rzymskoka­
tolickiego. I nic tylko wspól­
nota wiernych Radomierowic 
i Miodnika, pi zy należąca do 
filialnego kościoła pw Wnie 
bowzięcia NMP, świętowała 
z okazji tej rocznicy. W uro­
czystości udział brała cala 
wspólnota parał lalna Dą 
brówł i Dolnej także miesz 
kańcy sąsiednich parafii, 
duszpasterze dekanatu za- 

gwizdziańskiego. Przybyli 
przedstawiciele gminy Mu­
rów, goście z wiciu odległych 
miejsc. Mszy św. koncelebro­
wanej przewodniczył i wy­
głosił homilię bp Jan Bagiń 
sl . Oprawę muzyczną jubi­
leuszowym obchodom za­
pewniła orkiestra dęta z.e Sta­
rych Budkowic.

Kośeiól w Radomierowi- 
cach w latach 1946-1980 był 
parafialnym, polem filią Sta 
rych Budkowic, a od. 1988 
roku f.bahią świątyni, parafii 
Dąbrówka Dolna. Od sied­
miu lat dus; pasterzem i go- 
podarzem parafii i filialnego 

kościoła jest ks lid ward Ce­
bula. dzięki memu zabytko­
wy kościół w Radomicrowi- 
cach odzyskał pierw&tny 
blask. Siedem ku trwały za­
biegi konserwatorsko i grun­
towny remont świątyni. Jak 
mów. proboszcz, Edward Ce­
bula, stało się to możliwe tyl 
ko dlatego, ; wierni okalali 
dużą szczodrość Nie żałowa­
li an. pieniędzy, ani pracy 
Odnowienie d wüchset letniej 
zabytkowej świątyni byto 
przedsięwzięciem tak samo 
kosztownym, jak i skompli­
kowanym technicznie. Trze­
ba było sprowadzić dobrych 
specjalistów z Radawia do 
naprawy gontowego dachu: 
kupić wlasi iwe drewno, wy­
konać gont, nasączyć go spe­

cjalnymi środkami chemicz­
nymi aż w Bindrach i pokryć 
tym żmudnie przygotowa­
nym materiałem cały dach od 
nowa. Z pomocą finansową 
pizys/la gmina Murów, 
a także Wojewódzki Konser­
wator Zabytków w Opolu, 
chociaż - jak podkreśla 
ksiądz probo; zez - najwięk­
sze obciążenie finansowe po 
nieśli wierni.

Na jubileusz 50-lecia ko­
ściół otrzymał nowy dach, je­
go ściany i konstrukcja drew­
niana zostały całkowicie od­
nowionej przywrócono mu 
pierwotne, naturalne kolory 
ścian. Ponadto ufundowane 
zostały nowe stacje Drogi 
Krzyżowej. Wokół świątyni 
wykonano solidny chodnik 
z I.ostki brukowej, wybudo­
wano dom przedpogrzebowy. 
Żeby zwierzyna Borow Sto­
brawskich nie mogła bezkar­
nie zjadać kwiatów i krze­
wów, otoczono płotem cmen­
tarz i kościół. Finansował to 
między inny Urząd Gminy 
w Murowie.

W odnowoncj świątyni 
wierni, ubogaceni duchowo 
udziałem w misjach świętych 
i rekolekcjach, radośnie świę­
towali jubileusz swojego do­
mu Bożego.

TERESĄ 
SIENKIEWKZ-MIŠ 

Kościół 
w
Radomie-
rowicach

znakiem zapytania dla ludzi 
żyjących z dala od Kościoła - 
mówi Jan Sądecki - Powsta­
wanie nowych grup neokate- 
chuincnalnych jest poniekąd 
sprawdzianem tego, czy 
uczestnicy gruja starszych da­
ją czytelne dla otoczenia zna­
ki wiary - kończy jego żona 
Lilianna.

Moi rozmówcy są pracow­
nikami Politechniki Opol­
skiej, w ich wspólnocie są lu- 

czeństwie, która nakazuje 
piąć j ię coraz wyżej.

Decyduję się wreszcie za­
dać nieco banalne, trochę ob­
cesowe, pytanie (myśląc 
o tych którzy mogą wątpić 
w sensowność 8 lat spędlo- 
nych w Neokateehurnenacie): 
- Co wam ta Droga data? Od­
powiada Lil.mna, Jan pota- 
kuie: - Przedtem żyliśmy 
obok siebie, każde z nas po­
chłonięte swoją pracą, bywa- 

Madoiina
— obraz 

autorstwa 
Ki ko Arguello

dzic w rożnym wieku i w'iclu 
zawodow. Państwo Sądeccy 
w ubiegłym roku po raz. 
pierwszy zapraszali na kate­
chezy i głosili je w swojej pa­
rafii. Mów'i Jan: - To było 
mocne przeżycie. Mowdem 
przecież o swoim życiu, wi- 
dząc w kościele pra’cowni- 

ów mojej uc .dni. Lilianna 
dodaje: - Ta droga prowadzi 
nas jakby w dól, na przekór 
tendenc ji jaka jest w społe­

ly ciche dni. Jcraz, choć się 
pokłócimy, łatwiej przycho­
dzi nam akceptować siebie 
takimi jacy jesteśmy. Czyli 
grzesznikami - kończy swoje 
wyznanie.

W ten sposób zataczamy 
kolo i wracamy do mieszkań­
ców „Palomcras allas", któ­
rzy też rozumieli, że są 
grzesznikami.

ANDR/IJ KERNER

KRONIKA DIECEZJI

• 13 września br. w parafii Podwyższenia Krzyża Święte­
go w Strzelcach Opolskich b|’> Jan Bagiński dokonał aktu po-
więcenia i koronacji figury Math Bożej Fatimskiej, ,ako pa- 

miątk. po niedawno zakończonej peregrynacji tejże figury 
w naszej diecezji. Uroczystość ta zbiegła się / 1(). rocznicą 
rozpoczęcia budowy tamtejszego kościoła parafialnego i 5. 
rocznicą utworzenia parafii.

• 14 września br. obchodzono l()()-lecic jiobytu Sióstr Elż ­
bietanek w Głogówku Uroczystą Mszę św. odprawi! i homi­
lię wygłosił bp Jan Kopiec. W jubileuszowych obchodach 
uczestniczyli piz.cd.staw icielc władz miejskich i liczni wierni. 
W przeszłości Siostry prowadziły w Głogówku przedszkole 
i zajmowały ię opieką ambulatoryjną. Obecnie poświęcają 
się pracy przy parafii, katechizacji i opiece nad chorymi oraz 
opuszczonymi w ich domach.

• 14 września br., podczas tradycyjnego nabożeństwa ze 
swiecaim odpraw lanego w ramach obchodów kalw.iry jskii h 
na Górze iświętej Anny, bp Jan Bagiński wręczył krzyże mi- 
syjne dwóm kapłanom naszej diecezji, któizy w najbliższym 
czasie udadzą się na m sje. Ksiądz Norbert Herman, ostatnio 
pracując! jako wikary w parafii św Mikołaja w Krapkowi­
cach, wyjcdzic do Peru, natomiast ks. Robert Durs (zeszło­
roczny neoprezbiter) podejmuje pracę w l ogo.

• 15 września br. obchodzono 70 locie kościoła jxuafialnc- 
go w Reńskie j Wsi. Z tej okaz u bp Jan Bagiński poświę ił no­
we dzwony i udzielił tamtejszej młodzieży sakramentu bierz­
mowania.

• Od 16 do 18 września br. pod hasłem: „Milosc - Mło­
dość Odpowicd -lalność ’ odbyły się w Nysie Dni Młodzieży 
Katolickiej. Młodzi mieszkańcy Nysy gromadzili się w ko­
ściołach: św. Elżbiety na spotkaniu z piosenką, św. Jakuba na 
nabo' .Tistwie pokutnym i Matki Bożej Bolesnej na Mszy św. 
W ten sjiosób młodzież nyska uc c na swego patrona - św. 
Stanisława Kostkę.

• Triduum ku czci św. Stanisława Kostki obchodzono 
w kościołach opolskich od 16 do 18 września br. W progra­
mu znalazło się nabo "listwo z piosenką i reflek ją prowa 
dz.one prze franciszkański zcipól mu yczny „Granifer” 
z Kłodzka, nabożeństwo pojednania oraz uroczysta M; za św. 
w katedrze, której przewodniczy! bji Jan Bagiński.
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„Trzeba, aby przez naszą ziemię 
ponownie przeszedł 
św. Franciszek” - jan xxm
Kto zna chociażby trochę 

postać św. Franciszka z 
Asyżu, ten wie, jak bardzo 
są aktualne dziś słowa wy­
powiedziane kiedyś przez 
papieża Jana XXI11 Bez. 
wątpienia Biedaczyna z 
Asyżu należy do lej grupy 
świętych, którzy nigdy nie 
pójdą w zapomnienie, a 
przysłowiowy ząb czasu nie 
pomniejszy ich wartości 
i aktualności.

J.W Goethe miał kiedyś 
powiedzieć: „W święcie, 
w którym me ma idei, rzą­
dzą upiory”. Wydajc się, że 
coś z tej rzeczywistości do­
strzegamy i odczuwamy na 
co dzień. Ustawiczny brak 
m iłośc i, wy rafi nowan ie,
cwaniactwo, samotność, ob­
łuda. zniszczone środowisko 
naturalne, pogarda dp. Listę 
grzechów i bolączek współ­
czesnej cywilizacji można 
by jeszcze zapewne dość 
długo wyliczać. Jednak nie 
o to chodzi. Istotą dzisiej­
szej refleksji jest przypo­
mnienie kogoś, kto prze­
trwał wieki i dla ludzi 
współcześnie żyjących sta­
nowi pewnegp rodzaju sym­
bol wartości zapomnianych 
bądź zlekceważonych.

Kim byl św. Franciszek 
z Asyżu? Byl młodzieńcem 
pochodzącym z bogatej ro­
dziny asyskiej. Człowie­
kiem, który miał swoje pla­
ny oraz marzenia życiowe 
i prawie wszystko, co mo­
głoby stać się przydatne do 
ich realizacji. Siało się »jed­
nak inaczej. W te marzenia 
i plany niejako Wszedł Bóg 
z propozycją, która wyda­
wała się być, z ludzkiego 
punktu widzenia, istnym 
szaleństwem.

To, czego dokona! na 
..kulek zawi Sitenia i odda­
nia Bogu, budzi podziw 
tych, którzy się z jego ideą 
zetknęli. Dlaczego tak si' 
dzieje?

Zapewne dlatego, że je­
dyną reklamą i dewizą lego 
działania byl laki, iż w jed­
nej ręce trzyma! krzyż, 
a w drugiej Ewangelię. Dwa 
symbole doskonale stresz­
czające istotę i sens bycia 
chrześcijaninem. Prostota 
i czytelność tego obrazu wy­
dają się byc dla współcze­
snego człowieka, przyzwy­
czajonego do posiadania od 
pov icdmcgo zaplec/.a oraz 
arsenału środków działania, 
wrę< z nieprawdopodobne.

Współczesny człowiek 
pragnie ulepszyć swój świat! 
między innymi ogromnymi 
nakładami pieniędzy oraz, 
bezgranicznym zaufaniem 
w geniusz, ludzkiego rozu­
mu. Nie kwestionując an 
wartości i siły przebicia jaką 
w naszej cywilizacji posiada 
pieniądz, ani też możliwości 
ludzkiego intelektu trzeba 
stwierdzić, że zupełnie 
w tym wszystkim zapo­
mniano o Bogu i porządku, 
jaki On wyznaczy!. Uważna 
obserwacja metod, jakimi 
dziś posługuje się świat, 
może prowadzić do wnio­
sku, jakoby era Boga i Jego 
praw naturalną koleją rzeczy 
przeszła do historii. Tym­
czasem rozczarowanie będą­
ce efektem końcowym „no­
woczesnych i postępowych” 
metod działania wydajc się 
mówić coś zupełnie innego. 
Dlatego ponad wszelką wąt­
pliwość współczesnemu 
człowiekowi potrzebny jest 
Bóg! Lecz nic Bóg na miarę 
ludzkich oczekiwań czy też

marzeń, ale Bóg, który rze­
czywiście zbawia i chce 
obiektywnego dobra czło­
wieka. Tę prawdę zrozumiał 
właśnie sw. Franciszek.

Przypomnienie postawy 
św. Franciszka nie jest tylko 
okazją do tego by zastano­
wić się nad ewentualną re­
wizją naszego dotychczaso­
wego stosunku do Boga. 
Jest również, okazją do re­
fleksji nad relacjami, jakie 
łączą nas z drugim człowie­
kiem. W tej materii także 
Biedaczyna z Asyżu udziela 
niezmiernie pouczającej lek­
cji. Znając słabe strony tych

relacji, dziś należałoby wy­
różnić w postawie św. Fran­
ciszka dostrzeganie godno­
ści każdego człowieka i po­
wściągliwość w ocenie bliź­
niego. Człowiek końca XX 
w. jest bardziej tolerancyjny 
dla różnego typu dziwactw 
naszej cywilizacji niż dla te­
go, co powinno być oczywi­
ste i jasne, a mianowicie dla 
godności i prawa do dobre­
go imienia. Nie ma lub nic 
chce mieć czasu na to, by 
cierpliwie kogoś wysłuchać, 
podzielić jego osobiste tro­
ski i obawy, wyjść naprze­
ciw jego zagubieniu oraz sa­
motność' obdarzyć uśmie­
chem lub dobrym słowem, 
podziękować, wyrazić uzna­
nie, zauważyć.

Obecność Boga w ludz­
kim życiu i stosunek do dru­
giego człowieka nie wyczer­
pują jeszcze w pełni tego, co 
można niejako wydobyć 
z. życia i działalności św. 
Franciszka. Pozostaje cho­
ciażby cała sfera posłuszeń­
stwa nakazom Kościoła, sto­
sunku do otaczającej go 
przyrody (modna i aktualna 
dziś problematyka ekologii), 
stosunku do rzeczy material­
nych, biedy modlitwy, sym­
boli wiary, apostolstwa do 
brego przykładu i wielu in­
nych jakże ważnych aspek­
tów ludzkiego . życia. 
Wszystko to w obliczu po­
ważnego kryzysu moralne­
go, jaki w chwili obecnej 
dotyka ludzkość sprawia, iż 
postać Świętego długo jesz­
cze będzie jcunych zastana­
wiać, a innych inspiro­
wać.

Życzmy sobie, aby życie 
św. Franciszka nie tylko za­
dziwiało, ale zaczęło niepo­
koić, w pozytywnym tego 
słowa znaczeniu, ludzki su­
mienia. Może wtedy owo 
wołanie Jana XXIII sprawi, 
że przez naszą ziemię przej­
dzie nowy święty na miarę 
Biedaczyny.

len apel nie jest woła­
niem w próżnię, lecz kto 
wie czy nie jest on skiero­
wany właśnie do mnie, do 
człowieka kończącego się 
dwudziestego stulecia, który 
ma własne plany i marzenia 
jak kiedyś św. Franciszek 
z. Asyżu.

O. TACJAN WÓJCIAK 
OFM

W NAJBLIŻSZYM CZASIE

• Tradycyjnie ostatnim 
Odpustem w annogórskim 
sanktuarium jest odpust ku 
czci św. Piotra z Alkanlary, 
który odbędzie się 13 paź­
dziernika (nieć iela). Począ­
tek obchodów kalwarj jskich 
o godz. 7.0(1.

• Zarząd Diecezjalny Ka­
tolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży zaprasza na reko­
lekcyjne szkolenia liderów

KSM, które odbędą się od 18 
do 20 października br. oraz, 
od 22 do 24 listopada br. 
w Jclowcj. Zaproszenie t je- 
ruje się szczególnie do mło­
dzieży działającej w niefor­
malnych grupach przy para- 
Inich oraz do osob, które nic 
znalazły dotąd swojego niej- 
sca w Kościele. Zaprasza się 
młodzież, która pragnie:
- działać i organizować życie 

religijne w swojej miejsco­
wości, parał u, szkole;
- zakładać oddziały i kola 
KSM;
- włączyć się w działo Akcji 
Katolickiej

Zgłoszenia przyjmuje die­
cezjalny asystent KSM. ks. 
Helmut Piechota, ul. Wolno­
ści l(), 40-025 Jelowa, tel. 
21-10-34.
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„Nysa 
jest 
piękna 
i ja 
o tym 
wiem...”
Od 15 do 24 września br. 

chór parafii św. Jakuba z Ny­
sy odbył tournée, śpiewając 
w bazylikach włoskich pod­
czas Mszy Świętych w inten­
cjach Ojca Świętego, Ojczy­
zny, młodzieży polskiej, 
mieszkańców Nysy i sponso­
rów tego wyjazdu. W drodze 
powrotnej do Polski chór wy­
stąpi! również w wjedniu. 17 
i 18 września śpiewem ny­
skiego chóru rozbrzmiewała 
Bazylika św. Piotra. Chórzy­
ści śpiewali podczas wtorko­
wej Mszy św., a także pod­
czas środowej audiencji u Oj­
ca Świętego.

Poniżej podajemy, niemal 
na gorąco, notowane wypo­
wiedzi uczestników tamtych 
chwil: dyrygenta chóru - 
BARBARY SZTANDERY 
i ks. prałata MIKOł AJA 
MROZA.

- Pani Barbaro, jak do­
szło do tego, że nyski chór 
dostąpił niewątpliwego za­
szczytu śpiewania w Bazyli­
ce św. Piotra oraz podczas 
audiencji środowej?

- Od zawsze marzyłam 
o tournee po bazylikach wło­
skich, ale nigdy jakoś nie 
wierzyłam, że lo się spełni. 
Będąc ostatni ra; w Rzymie, 
wraz z pielgrzymką Radia 
„Maryja”, w skrytości ducha 
projektowałam przyszłą trasę. 
Marzenia są po to, by je reali­
zować. Nasze pielgrzymowa­
nie po Italii to bardzo praco­
wity i męczący, ale pełen suk­
cesów pobyt. Do tej pory 
śpiewaliśmy już podczas 
Mszy św. w Udo di Jcsolo 
pod Wenecją, gdzie zosta  
śmy bardzo serdecznie przy­
jęci przez proboszcza i wier­
nych. Wierni bili nam brawo 
na stojąco, przychodzili z in­
dywidualnymi gratulacjami 
do chórzystów j do mnie, 
dziękując za przepiękny kon­
cert. Następnie śpiewaliśmy 
we Florencji w Lastra a Si­
gna. Włosi cudownie reago­
wali, byli zachwyceni. Oni 
naprawdę umieją dziękować, 
docenić mc tylko wysiłek, ale 
i poziom artystyczny. Po 
Mszy św. przed kościołem 
śpiewaliśmy pieśni świeckie, 
m.in „Piękna dziewczyno 
z. Sorcnto” - po polsku, ale 
w ślicznym układzie harmo­
nicznym. I my, i słuchacze 
bawiliśmy się doskonałe.

1

- Następny etap piel­
grzymki to już Rzym...

- l ak, Rzym to kulminacja 
naszej pielgrzymki. Dostąpili 
śmy zaszczytu śpiewania

Bazylice św. Piotra. Mieli 
śmy śpiewać tylko przed 
Mszą św., na Ofiarowanie, 
Komunię i na zakończenie. 
Jednak po pierwszej zaśpie­
wanej pr; ez nas pieśni zapa 
dla decyzja, że będziemy wy­
konywać wszystkie śpiewy 

podczas Eucharystii. Byłam 
z. tego powodu bardzo dumna 
i szczęśliwa. Zostaliśmy za­
proszeni przez głównego mu­
zykologa Watykanu na kolej­
ne koncerty. Środowa audien­
cja u Ojca Świętego to wspa­
niałe wydarzenie. Nawet nie 
marzyliśmy, że będziemy tak 
blisko Papieża. Śpiewaliśmy 
pieśń „O ziemio polska, zie­
mio trudna i doświadczona” - 
Papież jest autorem jej tekstu, 
muzykę napisał Juliusz Łu- 
ciuk. Śpiewaliśmy też wiele 
innych pieśni. Na koniec, kie­
dy Ojciec Święty podszedł do 
naszej grupy, zamilkliśmy. 
Popłynęły Izy wzruszenia, 
cieszyliśmy się bardzo, że 
stanął między nami, że mo­
głam go trzymać za rękę.

- Czym była dla Pani 
możliwość dyrygowania 
w Bazylice?

- Ogromnym przeżyciem. 
Miałam bardzo dobry kontakt 
z. chórzystami, reagowali cu­
downie. W oczach muzykolo­
ga i kantorów, a także gwar­
dzistów widziałam uznanie 
i podziw. Po pierwszej pieśni 
zauważyłam ich wzniesione 
w geście uznania ręce. Żadne 
słowa nie są w stanie oddać 
tego, co wtedy czułam.

- Czy Ojciec Święty po­
wiedział coś do chórzystów?

- Tak, najpierw powiedział 
nam, że śpiewamy pięknie 
i spytał skąd jesteśmy. Kazał 
pozdrowić bp. Alfonsa Nos- 
sola i wszystkich parafian. 
Powiedział też, że Nysa jest 
piękna i że on o tym wic.

- Rzym to nie koniec wa­
szego tournee, (idzie jeszcze 
będzie można was usłyszeć?

- Będziemy śpiewać na 
Monte Cassino, we Fiuggi, 
gdzie Ignacy Szymański, po­
chodzący z Nysy, zorganizo­
wał nam koncert. Następnie 
Asyż, Padwa, a na zakończe­
nie Wiedeń.

***
KS. MIKOŁAJ MRÓZ, 

proboszcz parafii św. Jakuba 
i św. Agnieszki w Nysie, to­
warzyszący chórowi w piel­
grzymce, zapytany o wraże­
nia powiedział: „Pielgrzymka 
jest dobrze zorganizowana, 
pani Barbara Sztandera dba 
o wszystko. Śpiewają rzeczy­
wiście świetnie, nie ma żad­
nych potknięć, jest tylko fine­
zja śpiewu. Są bardzo uważ­
nie słuchani przez Włothów, 
którzy są zachwyceni i nie 
jest to zachwyt kurtuazyjny, 
ale autentyczny. Przed au 
diemj) ich śpiew wypełniał 
całą Bazylikę. Widać było, że 
trochę mitygował ludzi, mniej 
było rozmów, wprowadzał 
w atmosferę religijnego spo­
tkania. Cieszę sic, że mogli 
się spotkać tak bl ko z. Oj 
cem Świętym. Jest lo dla nich 
największa nagroda

- Czym jest dla parafii 
istnienie chóru?

- Zawsze mówiłem, że to 
grupa w parafii najbardziej 
pracująca. Śpiewanie w chó­
rze wymaga ogromnego po­
święcenia Cieszy mnie, że 
jest dużo młodzieży, ze chęt­
nie przychodzą i traktują chór 
jak drugą rodzinę.

Z Barbarą Sztandcrą i ks. 
Mikołajem Mrozem, słucha­
jąc wrażeń opowiadanych 
przez chórzystów łamiącym 
się od wzruszeni i głosem,

rojiiawiuta
BEATA ZAJĄCZKOWSKA
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Muzeum Śląska Opolskiego 
proponuje

„Postaci antyczne 
w grafice”
Od połowy września Mu­

zeum śląska Opolskiego pro- 
ponuic zwiedzenie niezwykle 
ciekawej ekspozycji-pod tytu­
łem „Postaci antyczne w gra­
fice”. Na wystawę składają 
się zbiory Wojewódzkiej Bi­
blioteki Publicznej w Opolu, 
Muzeum w Nysie, Muzeum 
Piastów Śląskich w Brzegu 
oraz Muzeum Narodowego 
we Wrocławiu. Ekspozycja 
ukazuje piękno postaci utrwa­
lonych w brązie i marmurze 
przez antycznych artystów, 
a następnie wykorzystanych 
jako temat grafik. Rzeźba an­
tyczna miała swój początek 
w Grecji skąd w III wieku 
przed < hr. trafiła do Rzymu.

Przełom III i II w. przed Chr. 
to okres intensywnych podbo­
jów rzymskich, a co za tym 
idzie zdobywanie łupów, 
wśród których znajdowały się 
dzieła greckiej sziitki. Z cza­
sem zasoby miast greckich 
zaczęły się kurczyć, a miii j 
zasobni kolekcjonerzy zaczęli 
nabywać kopie oryginałów 
wykonywane głównie przez 
greckich niewolników. Ko­
piowano najczęściej Myrona, 
Fidiasza, Alkamenesa, Prak- 
sytelesa czy Lizypa.

Wiek XV to okres szcze­
gólnego zainteresowania an­
tykiem. Głównie humaniści 
włoscy kopiowali i odczyty­
wali inskrypcje, gromadzili

Konkurs dla wszystkich

Jakiż piękny przykład!
Rozpoczął się październik - miesiąc maryjny. Nic jest to 

jedyny w roku miesiąc określany w ten sposób. Miesiącem 
maryjnym nazywamy także maj. Obydwa miesiące różni 
jedynie forma pobożności maryjnej. Właśnie z jedną 
z form maryjnej pobożności związane jest hasło paździer­
nikowej edycji „Konkursu dla wszystkich”. Serdecznie za­
praszamy Czytelników „Gościa Niedzielnego” do udziału.

„Św. Jadwiga, księżna pol­
ska i śląska, ta rodaczka wa­
sza, niech wam świeci przy­
kładem, gdy 25 la' po jej
śmierci przez papieża Kle­
mensa IV ogłoszona została 
świętą i kiedy podniesiono 
wieko trumny jej, to znale­
ziono na jej piersiach obraz 
Matki Boskiej trzymany trze­
ma palcami prawej ręki... Ta 
święta Jadwiga, jakiż to pięk­
ny przykład czci dla Matki 
Boskiej!... Matka Boska bło­
gosławi waszym rodzinom, 
waszym domom i całemu 
Śląskowi i całej waszej oj- 
izyżnie” - mówił w latach 
dwudziestych sufrugan kra­
kowski biskup Anatol Nowak 
podczas III Śląskiego Zjazdu 
Katolickiego

Hasło, które zamierzamy 
w tym miesiącu zapropono­
wać Czytelnikom, stanowi 
pierwsza linijka jednej z pie­
śni maryjnych, chętnie śpie­
wanych w naszych świąty­
niach. Jej tekst można znaleźć 
tn.in. w „Skarbcu” i „Drodze 
do nieba”. Ponieważ w pa 
żdziernil u są cztery niedz iele, 
nasze haslo składa się z czte­
rech słów.

1. Pierwsze słowo hasła 
należy raczej do języka 
„książkowego” niż do tego, 
którym posługujemy się na 
co dzień..Jest liowicm w tym 
słowie pewna uroczystość 
i dostojność, jest też .szacu­
nek, z jakim zwracamy się 
do kogoś, prosząc go, aby 
przybył, aby zjawił się, na 
przykład, w naszym domu. 
Od tego słowa rozpoczyna 
się kilka innych pieśni reli­
gijnych.

Znasz odpowiedź? Zapisz. 
ją na kartce, wytnij kupon 
i czekaj na następne pytanie. 
Na ra> ic nic przysyłaj nam od­
powiedzi!

Zasady konkursu:
1. Jedna tura „Konkursu dla 

wszystkich” trwa przez jeden 
miesiąc.

2. Pytań będzie tyle, ile nu­
merów „Gościa Niedzielnego” 
w danym miesiącu (w pa­
ździerniku 4 pytania!).

3. W każdej turze przewi­
dziana jest bardzo cenna na- 
grida w postaci zagranicznej 
wycieczki.

4. Losowanie nagród odby­
wać się będzie komisyjnie 
piętnaście dni po wydrukowa­
niu ostatniego pytania każdej 
tury. O wynikach losowania 
informujemy wyłącznie na la­
mach „Gościa”.

5. Aby wziąć udział w loso­
waniu należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w 
kolejnych numerach „Gościa”;

- wszystkie odpowiedzi 
(w postaci hasła) napisać na 
jednej kartce;

- dołączyć wycięte z „Go­
ścia” kupony konkursowe 
(w październiku 4 kupony 
z kolejnymi numerami);

- wysłać pod adresem re­
dakcji.

Rozwiązanie „Konkursu 
dla wszystkich” /. sierpnia bie­
żącego roku.

Prawidłowa odpowiedź 
brzmi: pytanie główne: św. 
Jacek, pytania dodatkowe: 
1. należał do rodu Odrową­
żów; 2. do Dominikanów; 3. 
w Krakowie;. 4. 17 sierpnia. 
Wszystkim, którzy odgadli, 
serdecznie gratulujemy.

Nagrodę wylosowała pani 
Stani ława Kupa (Zabrze).

Gratulujemy, zapraszamy 
do redakcji.

rzeźby, zachwycali się ruina­
mi antycznymi. Trzy wieki 
później Johann Winckel- 
mann, znany badacz niemiec­
ki, wyraził pogląd o greckiej 
szlifie klasycznej jako najdo­
skonalszej formie realizacji 
istoty piękna.

Wystawa „Postaci antycz­
ne w grafice” dzieli się na kil­
ka grup tematycznych. Jedna 
z nich to Metamorfozy” 
Owidiusza przez, stulecia in­
spirujące artystów; jednym 
z nich był niderlandzki mic- 
dziorytnik Hendrick Goltzius 
i prz'ïomu XVI i XVII w., 
klorego 20 ilustracji zawar­
tych w I i II księdze „Meta­
morfoz” oraz, prace F. Cleyna 
udostępniono zwiedzającym 
ekspozycję. Kolejna grupa to 
miedzioryty Thomasa Pirole- 
go (przcło ... XVIII i XIX w.)

przedstawiające „Iliadę” Ho­
mera w 34 scenach, a powsta­
łe na podstawie rysunków an­
gielskiego rzeźbiarza i rysow­
nika Johna Flaxinana.

Prezentowane są również 
grafik reprodukcyjne po­
wstałe jako kopie rzeźb an­
tycznych przedstawiające 
władców rzymskich (np. Au­
gusta Nerona), kapłanów, ka­
płanki, filozofów, ale także 
dzieci wśród nich: „Chłopice 
z. gęsią” wg rzymskiej kopu 
rzeźby Boetosa z lii w. przed 
Chr. oraz „Chłopiec wyjmu­
jący cieni z. nogi” wg rzeźby 
z I w. przed Chr. Dalej znaj 
d-ijciny dzieła będące graficz­
nym odzwierciedleniem rzeźb 
antycznych przedstawiają 
cych bóstwa grecko-rzymskie 
oraz Muzy. Te ostatnie wy­
stępowały w grafikach repro­

dukcyjnych rytowników dzia­
łających we Francji w XVIII 
w. oraz na frontispisach ksią 
żek wydawanych od XVII do 
XIX wieku w oficynach ni­
derlandzkich, włoskich, fran 
cuskich i niemieckich.

S zc zegó lnie i n tere s uj ącą 
część ekspozycji stanowią 
grafiki będące kopiami obra­
zów europejskich malarzy tej 
miary co G Romano, P. Ru­
bens, N. Poussin, J Sandrart. 
1 ostatnia grupa prac to ilu­
stracje z książek poświęco­
nych mitologii i zabytkom an­
tycznym, jak również fronti- 
spisy zdobiące książki wyda­
wane w najsławniejszych ofi­
cynach europejskich.

Wystawa potrwa do 13 
października.

KINGA MIŚ

Klub Inteligencji Katolickiej zaprasza
OPOLE
5 X godz. 18.30, katedra pw. 
Krzyża Świętego - Msza św. 
koncelebrowana pod prze­
wodnictwem bpa Jana Kopca 
inaugurująca kolejny rok pra­
cy KIK.
6 X godz. 17.00 - ks. dr Zyg­
munt Nabzdyk: Poszanowa­
nie własności drugiego czło­
wieka
13-20 X - XIII TYDZIEŃ 
KULTURY CHRZEŚCI­
JAŃSKIEJ

27 X godz. 17.00 - prof. 
Bolesław Winiarski: Pro­
blemy strategii rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego Pol­
ski.
KĘDZIERZYN
6 X godz. 1 1.00 - ks. dr Ma 
rek Drogosz: Znaczenie sa 
kramentu pokuty we współ­
czesnym jwiei ie.
22 X godz. 17.30 - ks. dr 
Zygmunt Lubicniecki: Rola 
katolickich mediów w życiu 
Kościoła.

KRAPKOWICE
16 X godz. 18.00 - Msza św. 
w intencji Ojca Świętego. 
Spotkanie synodalne.
23 X godz. 18.00 - Prelekcja 
ks. dr. Krystiana Worb»a 
ZDZIESZOWICE
4 X godz. 19.00 - mgr Mar­
cin Lippa- Drewniana archi­
tektura sakralna.
12 X g. 13.00 - Pielgrzymka 
do Rachowic i Sierakowic. 
(Powyżej zamieszczamy tyl 
ko niektóre propozycje KIK).

CZWARTA RAM?

Antoni z finką
To, co za chwilę napiszę, 

wydrukują w okolicach 4 paź­
dziernika. A czwartego paź­
dziernika jest święto Francisz­
ka z Asyżu. Gdybym w jakiś 
sposób do lej okoliczności nie 
nawiązał, byłbym komplet­
nym frajerem. Frajerem być 
me chcę, a poza tym, jak mi­
liony chrześcijan, bardzo, bar­
dzo lubię tego Świętego. Nit 
będę się jednak wymądrzał na 
jego temat, bo na pewno na 
lamach „Gościa” napiszą 
o nim ludzie mądrzejsi, bar­
dziej pobożni i w ogóle: bar 
dziej godni niż ja. Tanio jed­
nak swojej skóry nie sprze­
dam i przynajmniej wspomnę 
jednego franciszkanina.

Ostatnio widziałem się 
z nim jakieś dwanaście lal te­
mu, ale siedzi on we mnie tak 
mocno, że zawsze jak o nim 
pomyślę to mi wraca humor. 
Nazwisko jego, choć pamię­
tam, pominę. Żeby me było 
gadania o stawianiu pomni­
ków za życia. Zresztą, nie 
mam najmniejszej ochoty na 
pisanie laurki, a to, co napiszę 
może niejednemu Czytelniko­
wi wręcz zmrozić krew w ży­
łach. Dlatego proponuję, by 
co delikatniejsze duszyczki 
zaprzestały czytania, ponie­
waż. chwilami będzie szokują­
co.

Więc (o, z jaką lubością za­
czynam zdania od „więc” wi­
edząc, że korekta mi tego nie 
wykreśli i pamiętając zarazem 
jak wszyscy poloniści ganili 
ten zgubny zwyczaj) len fran­
ciszkanin inial (i ma) na imię 
Antoni. Antoni był (i jest) nie­
zwykły. Pierwszy r ■ zoba­
czyłem go w czasie parafial 
nych rekolekcji. Do habitu 

miał przytroczoną finkę (tj. 
nóż, i proszę milą korektę, 
żeby nie poprawiała na dużą 
literę, bo jeszcze wybuchnie 
Z tego jakaś afera). To były 
czasy mięsa kartkowego, więc 
Antoni tłumaczył rzecz pro 
sto: - noszę finkę, żeby jak 
się jakiś dzik napatoczy, zdo 
być mięso dla klasztoru. Nie 
wyglądało to na żart, bo Anto­
ni był (i jest) postury odyńca 
pomnożonego przez dwa. Na­
stępny hit z Antonim to była 
wiadomość, że dzieciom 
w kościele pozakładał pióro­
pusze i staczał z nimi walki 
plemienne. Trzeba powi­
edzieć przynajmniej jedną 
rzecz poważniejszą (zanim 
przyjdzie czas na całkiem po­
ważny wniosek): tyle mło­
dzieży co Antoni, nie zgroma­
dził w moim parafialnym ko­
ściele nikt, a k; nodziejc by­
wali znakomici, nazwiska 
w Polsce znane.

Potem było jeszcze kilka 
spotkań / Antonim. Raz, jak 
z. młodzieżą gliwicką wiózł 
w pociągu krzyż długości ja­
kichś czterech metrów. Mieli 
pewne kłopoty z wejściem do 
wagonu, ale w końcu udało się 
i i.otarli do Strzelec Opól 
skicli Stamtąd ponieśli ten 
krzyż na Górę Świętej Anny. 
Następny obrazek z Antonim 
wygląda tak: jest piąta rano, 
studenci po nocnej pielgrzym 
cc w błogim sjiokoju oczekuje 
na Mszę św. (to znaczy: przy­
sypiają). Nagle wchodzi Anto­
ni i spostrzegłszy przyjaccla 
ryczy tubalnym globem: No- 
oorbeeerl! I yy zboooezcńcu- 
uu! i obejmuje Norberta swo­
imi niedźwiedzimi łapami. Juz 
nikt w kaplicy nie spal. 

Z niedźwiedziem kojarzył 
się Antoni mc tylko mnie. Je­
chał raz w pociągu ze swoją 
młodzieżą i zachowywał się 
normalnie. To, co jednak dla 
Antoniego było normalne 
(wesołość, głośny śmiech, 
bezpośredniość, itp., itd.), wi­
docznie nie było normalne dla 
pewnej nobliwej damy. Po­
stanowiła ukrócić wybryki fa­
ceta i krzyczy: - ty niedźwi­
edziu, uspokoisz, się wresz­
cie!? Antoni na to nic, tylko 
laps za plecak i dawaj do WC. 
lam się przebrał w hab.t za­
konny i wraca do przedziału, 
do damy kierując te słowa: - 
córko, może spowiedzi po­
trzebujesz?

Polem dostąpiłem zaszczy­
tu odwiedzenia celi Antonie­
go, ale nie było już w niej me­
bli, które zrobił sobie ze 
skrzynek po piwie (a może po 
białej kapujcie, nie wiem), 
bo przełożeni kazali mu je za­
mienić na wysoki połysk 
Dalszych losów Antoniego 
nie opiszę, bo identyfikacja 
byłaby zbyt łatwa. Rzecz 
przecież mc w życiorysie, bo 
to co (u spisałem nie jest żad­
nym życiorysem. To są błyski 
i okruchy, momenty zupełnie 
nieistotne. A jednak one zo­
stały Bo Antoni fascynował 
najpierw tym, jaki był (i jest), 
dopiero potem przychodziło 
zainteresowanie tym, co mó 
wił. On budził zdziwieni! , że 
chrześcijanin może być lak 
fantastycznie barwnym i peł­
nym wolności c/.lowickicm.

Holender jasny! Kiedy 
wreszcie pok ż Antoniego 
w telewizji f: chowcy od pro­
gramów katolickich!

1'IOTH ZABRZAŃSKI
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GOŚĆ
TELEWÍ
telewizja statysty czna
Kilka razy w roku Biuro Programowe TVP SA przeprowadza 

badania dotyczące oceny i wiarygodności programu telewizji pu­
blicznej. W badaniach tych bierze się pod uwagę caloścrową oce­
nę programu, opinie o poszczególnych typach programów, sondu­
je się opinie o Telewizji Polskiej jako źródle informacji. Sondaże 
realizuje Ośrodek Badania Opinii Publicznej na reprezentatywnej 
dla społeczeństwa polskiego widown' w wieku powyżej 15 lat.

Zarowno z sondażu przeprowadzonego w maju, jak i poprzed­
nich wynika, że dla większości Polaków (95%) telewizja publicz­
na jest pixlstawowym i najczęściej wykorzystywanym źródłem in­
formacji o wydarzeniach w kraju i na świecie, a prywatne stacje tv 
w dalszym ciągu pozostają daleko w tyle w tei dziedzinie(19%), 
zdystansowane przez radio i prasę codzienną. Badania wiarygod­
ności informacji dowodzą, że od października 1995 roku do maja 
1996 r. ponad połowa ankietowanych deklaruje zaufanie do TVP 
jako źródła informacji Z badań oceny stosunku TVP do różnych 
opcji politycznych dowiadujemy się, że chociaż ciągle ponad po­
łowa widowni (53%) uważa telewizję za neutralną w tym wzglę­
dzie, wzrosła liczba widzów przekonanych, iż TVP prezentuje 
obecnie raczej kierunek lewicowy (z 10 do 15%), prorządowy 
(z 12 do 17%) i prezydencki (z 14 do 18%).

W maju 1996 r. wysoko oceniono programy informacy jne, pu­
blicystyczne i popularnonaukowe, najntze j zaś filmy fabularne 
i seriale oraz programy rozrywkowe, które uzyskały tylko 44% 
ocen pozytywnych. Prawie połowa widowni jest zdania, że zbyt 
mało jest w telewizji programów popularnonaukowych, progra­
mów o sprawach życia codziennego, programów satyrycznych 
oraz filmów i seriali produkcji polskiej.

Odczucia widowni w niepokojący sposób potwierdzają widocz­
ną gołym okiem tendencję do nadmiaru filmów i seriali zachod­
nich, programów zawierających sceny erotyczne i brutalne. Aż 38 
procent telewidzów uważa, że telewizja prezentuje na ekranie zbyt 
wiele scen przemocy, a 28 procent krytycznie ocenia nadmiar ero­
tyki na ekranie.

W czerwcu dokonano z kolei badań programów pod kątem 
oglądalności. Okazało się, że największą widownię zgromadził 
mecz piłki nożnej Czcchy-Niemcy (38%), a drugie miejsce zajęła 
„Dr Quinn” (36%). Wysoką pozycję zajął także oparty na moty­
wach biblijnych „Król David” Bruce a Bercslorda uzyskując 
czwarte miejsce. Oglądało go 33 procent widzów, czyli ponad 11 
milionów osob.

Badania przeprowadzono zanim nastąpiło apogeum telewizy­
jnego chaosu związanego ze zmianami personalnymi i programo­
wymi w Jedynce. Ciekawie więc zapowiada się konfrontacja tych 
badań z najnowszymi, na które perturbacje te wywrą niewątpliwie 
swój wpływ. Czy „przyjazna telewizja” będzie również cieszyła 
się takim zaufam m widza, jak telewizja zarządzana przez byłego 
prezesa? Na razie wyraźnie widać, że o ile działalność telewizji 
w ostatn.ch latach c.eszyła się wiarygodnością i zaufaniem, to nie­
ustannie wzrastała liczba widzów dostrzegających na ekranie co­
raz większą dawkę brutalności, przemocy i erotyzmu. Właśnie te 
wskaźniki w prównaniu do poprzednich podniosły się najbardziej 
(o 6 i 7%). Ich wzrost wiąże się z. komercjalizm ją programu wyni­
kającą i. sytuacji na rynku reklamowym. W pogoni za widownią, 
kiedy dla rcklamodawców liczy się wyłącznic oglądalność danej 
stacji, wszystkie środki są dobre, by przyciągnąć widza. Jednak 
nie zawsze te nadzieje się sprawdzają Z badań przeprowadzonych 
w Niemczech wynika, że rcklamodawcy ..lechętnie umieszczają 
reklamy na przykład obok filmów erotycznych, dlatego też telewi­
zje komercj jne wycofują się z emitowania takich filmów.

Problemy / rosnącą dawką przemocy i seksu nie są wyłącznie 
sprawą polskiej telewizji. W Czechach opuhl.kowano niedawno 
petyc ję przeciwko przemocy w tamtejszych mediach. Inicjatywę 
poparto również Radio Wolna Europa, które nadało dyskusję na 
ten temat. Ptxlpisy pod petycją zbierano w kościołach rożnych wy­
znań, a do akcji pfźytączyly >ię wybitne postacie życia kulturalne­
go. Egzekwowanie podjętych tuz. clecyzj nie zawsze jest sprawą 
prostą. Na prywatną stację telewizyjną Nova czeska rada do spraw 
radia i telewizji nałożyła niedawno karę za emisję thrillera przed 
godz. 22.00. Stacja argumentowała, że emisja pyzpóOzęla się przed 
tą godziną, a elementy obsceniczne pojawiły się dopiero później. 
Podniosły się też glosy, że regulacje prawne dotyczące tej kwestii 
naruszają wolność środków masowego przekazu i są swego rodza­
ju cenzurą. W tej sprawie jednak należy brać również (xid uwagę 
opinie widza, który jednoznacznie (Kenia podobne praktyki.

EDWARD KABIESZ

Krolowa Adacyndelina postanawia ożenić swojego syna. W tym celu wysyła małżonka 
w podróż, aby przywiózł godną synową. Jednak po drodze król popada w tarapaty. Naraża się 
Leśnemu Uchu, które poprzysięga mu zemstę. Widowisko „Królewna z Leśnej Krainy” to 
najnowsza propozycja niedzielnego „Teatru dla dzieci”.

Autorka Anna Karw miska; reż: Artur Hofman; wyk: Joanna Hofman, Andrzej Deskur, 
Mieczysław Grąbka, Małgorzata Brożnowicz-Sienkiewicz; TVP 2, niedziela, godz 10.15 
(Zdj. PAT).

Programy katolickie w programie 
ogólnopolskim Polskiego Radia
Niedziela Pr. I

Pr. I

Pr. II

Pr. III

Radio BIS

6.55 „Abyś dzień święty święcił”

10.00 „Z życia Kościoła katolickiego”

7.05 „Słowo na dzień”

20.05 „Rozmowy wieczorne” oraz inne audycje poświę­
cone prezentacji sylwetek interesujących ludzi 
i zdarzeń z dziedziny kultury

19.25 „Moja i Twoja nadzieja” - audycja dla młodzieży

Ostatnie niedziele 
miesiąca Pr. I

22.00 Teati Polskiego Radia

Poniedziałek Pr. 11 6.05 „Słowo na dzień”

Pierwszy poniedziałek 
miesiąca Pr. III

0.00-2.00 „Trójka pod księżycem” - audycja „na żywo” 
wspólnie z. dziennikarzami pr. 111 (noc z ponie­
działku na wtorek)

Wtorek, środa Pr. II 6.05 „Słowo na dzień”

Czwartek Pr. II 6.05 „Słowo na dzień”

Radio BIS 10.25 „Ukryte skarby Biblii” - audycja dla dzieci

Radio 
dla ciebie

18.05 Audycja publicystyczna „na żywo” (tematy ak­
tualne)

Piątek Pr. II 6.05 „Słowo na dzień”

Pr. II 12.25 „Korzenie jedności”

Radio BIS 13.15 „Samo życie” - audycja „na żywo” (wspólnie z 
dziennikarzami radia BIS)

Radio BIS
13.45 „Impulsy” - audycja dla chorych

Sobota Pr. 11 6.05 „Słowo na dzień”
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TVP1
7.00 Rolnictwo na święcie
7.15 Kultura ludowa
7.35 Notowania
8.00 Agroliga '96
8.I0 „Były sobie odkrycia” 

/I8/ - serial
8.35 Likwidator „Petardy 

oraz Teleranek
9.00 „Droga do A vonic i' 

I77/8I | - serial prod. 
kanadyjskiej

9.55 Transmisja Mszy 
Świętej beatyfikacyj­
nej (Marcelina Da- 
rowska i Męczennicy 
z Pratulin)*

* Pozycje oznaczone 
gwiazdką - omówienia na 
tej samej strome

I2.00 Anioł Pański - trans­
misja modlitwy Ojca 
Świętego

I2.2O Miniatury muzyczne
12.40 „Raport o uchodźcach" 

- film dok
I 3.00 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.40 Swojskie klimaty
l4.(X) Seriale wszech czasów 

„Pogoda dla bogaczy” 
||8/34]-serial USA

i 4.55 „Zwierzęta iwiala” 
|5/6] - serial prod. ang.

15.25 Swojskie klimaty
I 5.35 Oko w oko z Joc Coc 

kercm
] 6.05 „Krzyżacy” - reportaż*
I6.30 Swojskie klimaty
I7.00 Teleexprcss,
17.25 Śmiechu warte
17.50 „Dziennik Telewizyj­

ny” - program saty 
rycz.ny Jacka Fedoro­
wicza

18.10 „Dr Quinn” /93/ - se­
rial prod. USA

I9.00 Wieczorynka: Myszka 
Miki i przyjaciele

19 U) Wiadomości
20.00 Serial filmowy
21.00 Decyzja należy do Cie­

bie
21.35 Mondo Manhattan: Mi- 

lotwórcy
22.05 Sportowi niedziela
22.50 Fronda - Pornografia
23.25 „Faust” - film fab. 

prod. czeskiej: reż. Jan 
Śvankmajer, wyk.: Petr 
Čepek, Jan Kraus, Via 
dimir Kudla, Antonin 
Zacpal*

0.55 „Nic lubię lustra” - 
portret Wojciecha Wic- 
s.olowskiego

I 50 Zakończenie programu

7.00 Echa tygodnia
7.30 Film <.lla nu słyszących
8.20 Słowu na niedzielę
8.30 Programy lokalne
9.30 Pr. publicystyczny

10 (X) Ojczyzna polszczyzna - 
Daj mi - mni : daj*

I0.15 Teatr dla dzieci: Anna 
Karwińs’ i - „Królowa 
z. leśnej krainy”; icż 
Artur Hofman, wyk.: Jo­
anna Hofman, Andrzej 
Deskur Mieczysław 
Grąbka

11.00 „Zaginione cywilizacje” 
/5Z „Dynastie potęgi” - 
serial prod. angielskiej

12.00 Świat się śmieje - „Oj 
ciec narzeczonej” - film 
fab. prod. USA; reż.: 
V ncente Minnelli, wyl .
Spencer Tracy. Elizabeth 
Taylor, Joan Bennett*

J3.35 Studio Sport: Międzyna­
rodowe zawody jeź­
dzieckie WKKW

14 25 „Pasja” - film dok Mag­
daleny Lewandowskiej

15 00 Familiada - teleturniej
15 30 Bądź Mistrzem - Cze­

sław Lang
16.00 Benefis mgr. ; ztu i Boh­

dana Lazuki. Jubileu ;z 
35-lecia pracy artystycz­
ne j/1/

17.00 „Beverly Hills 90210” 
746/ - serial prod. USA

17.45 Halo 2
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Va banque - teleturniej 
19.05 7 dni świat
19.35 Paragon - quiz dla mło­

dzieży
20.00 Godzina szczerości
21.00 Panorama
21.40 „Ścieżka cierpienia” 

12/31 - serial prod. ang.; 
rez Simon Langton, 
wyk.: Lloyd Owen, Ca­
therine Zeia Jones

22.40 Benefis Grażyny Bars? 
czewskiej

24.00 Panorama
0.10 Sport telegram
0.15 Baden Powell - gwiazdy 

światowego jazzu - VII 
Festiwal Muzyki Laty- 
nosk iej

0.50 Zakończenie programu

POLSAT
6.00 P.M.A.M. GRA'MY 
7.00 Disco Polo 1 .ive
7.50 Jesteśmy - magazyn 

redakcji programów 
religijnych

8 15 Smakosze i rozko .ze
8.30 Fashion TV
9.00 Klip Klaps - najmlod 

sza lista przebojów
9.30 Beethoven, ode. I, 

USA 1994
10 (X) Disco Relax
I 1.05 Pomoc domowa, ode. 

39 - serial komediowy
11.35 Tajemnicza wyspa, 

ode. II i 12; Kanada- 
-Nowa Zelandia 1995; 
wyk.. Alan Scarle, C. 
David Johanson, Colet­
te Stevenson, Stephen 
Lovait, Gordon Mi 
chael

12.30 Wielkie lilmy, wielkie 
gwiazdy: „Louis Arm­
strong - Chicago Sty­
le”; USA; 1975

13 55 Konkurs Pol al - Sanyo
14.30 Ręce, które lecz.;]
15.00 Benny Hill - serial kom.
15.30 Dyżurny satyryk kraju

- progam T Drozdy
16.00 Informacje
16 15 Klub Polsatu
16.45 Randa w ciemno; USA 

1987 reż.: Blake 
Edwards

18.40 Moim zdaniem 
komentarz, polityczny

18.45 Informacje
19.00 Gwiezdna eskadra,

ode. 5: USA 1995
19.50 Quattro - wyścigi

Konne
20.00 Wichry wojny, ode. 6; 

USA 1983;'wyk.. Ro 
bert Mitchum, Ali 
McGraw, Ralph Bella­
my, Polly Bergen, Jan 
Michael Vincent, Vic­
toria Tcnnant, John 
Houseman

21.00 Ameryka 2176; USA 
1990; rtż.: Lucas Rei 
ner; wyk.: David Cassi­
dy, Olivia D'Abo, Geoff 
líoye, Jeff McDonald 
Steve McDonald. Fan­
tazja science fiction. 
Ameryka roku 2176 jest 
krajem zunilbrmizowa- 
nych obywateli i lotali 
larnej władzy, a jedno­
cześnie wiary w magię 
i atrologię. Młodzi ma­
rz;] o ucieczce do gwiazd.

22.30 Na każdy temat
23.30 Program rozrykowy

1.35 Pożegnanie

Żartobliwą komedię o perypetiach rodzinnych tytułowego 
ojca, krytyka zalicza do klasyki tego gatunku. Bohaterami są 
członkowie typowej amerykańskiej rodziny schyłku hit 40. 
Wszyscy się hardzo kochają i szanują, w życiu układa im się 
nader pomyślnie. Tymczasem spoko1 rodzinny burzy pewne­
go dnia przy kolacji córka, oznajmiając zdezorientowanym 
rodzicom, że jest zakochana i wychodzi za mąż. Nim ojciec 
zdąży dojść do siebie po tej piorunującej wiadomości, spada- 
lą na niego liczne obowiązki związane ze ślubem jedynaczki.

Powodzenie „Gjca narzeczonej” zachęciło producentów 
do nakręcenia drugiej części filmu zatytułowanej „Kłopotli­
wy wnuczek '

Ojciec narzeczonej; reżę Vincente Minnelli; wyk.: Spencer 
Triu y, Joan Bennett, l li~abeth Taylor, Don Taylor; 
USA 1950; TVP 2, godz. ,12.00 (zdj PAT)

Msza beatyfikacyjna z Watykanu
Relacja z M.-z.y Sw.ętej, w czas-e której Jan Pawel II doko 

na beatyfikacj. grona osob, wśród których są Irlandczycy 
i Polacy. Z Polski - założycielka zgromadzenia Sióstr Niepo- 
kalanck i szkól w Szymanowie koło Warszawy, M. Marcelina 
Darowska, oraz, grupa Męczenników z Pratulina. Homilia 
Ojca Świętego bę zie nawiązywała do historii tych osób i ich 
roli w kulturze i działalności społecznej Kościoła w Polsce.

TVP 1 godz. 9.55.

Ojczyzna - polszczyzna
Ludzi pochodzących z Kresów Wschodni :h można rozpo­

znać nic tybo po akcencie, lecz tal ze po używaniu zawsze 
tylko form' ciebie, j go, mnie, tonie, jemu. Profesor poświęca 
swą gawędę wyjaśnieniu, kiedy można stosować te właśnie 
formy, kiedy zas należy mówić: mi,ci,go, mu.

Autorzy: Jan Miodek, Wladyslaw Tomasz Stecewicz; 
TVP 2, godz. 10.00.

TV POLONIA
7.0(1 Program dnia
7.05 „Czlerdzieslolalek dwa- 

iiziesi ia lat pozna.j”
8.00 Słowo na niedzielę
8.1)5 „Informa*  je Studia Kon 

takt” - pi. informacyjny
8.20 I uńce polskie
8.45 Uczmj się polskiego
9.20 Przeboje Muzycznej ledyn 

ki
10.00 „Granie na ekranie”
10.15 Poranek muzyczny
I 1.00 „Skarbiec
11.30 Mały Lord” (23)
12.00 Polskie AB(
12.30 Teatr lamilijny: Marek Rę 

bai z - „C lemno”
13.30 „Piraci w tawernie” - lele- 

lurnicj
14.00 Spotkania z. profesorem 

Wiktorem /.mein
14.20 „(idyby pies pisał na ma­

szynie szczekając”- film
15 00 7 archiwum i pani cci” 
16.00 Biografie: Rudy, Alek, 

/.ośka - tiim dokumentalny

17.00 Teleexpress
17.15 ,,l)og City” (29) - senal
17.40 W pomnieli czar - film
18.50 ,1 .cha Sopotu” - pr. ro/r
19.15 „Gwiazdy z tamtych lat”
19.45 Dobranocka
20 00 Wiadomości
20 <0 „Szwadron” - film fab.
22.10 „Czarne i białe w kolorze"
22.30 Panorama
23.00 Program na poniedziałek
23.05 „Na tronie" - program sa 

tyryczny
2.3.35 Sporlïiwy weekend
23.50 Sport z. satelily
0.55 Imoimacjc Studia Koniaki
1.10 I ihn dokumentalny
2.00 Spoi! z. satelily
3.00 Panorama
(.30 „Szwadron" - film lab. 

prod poi sk iej
5.10 Czarne, białe i w kolorze
5.30 Na Ironie
6.00 Spoitowy weekend (powl.)
6.30 (iwiazdy z lamlycli lat

Krzyżacy cd.
„Kochany Wielki Mistrzu!” - 

tymi słowami powitał Jan P;t 
wcl II dr. Arnolda W -landa 
wz.ru; zonego, że słyszy je i ust 
Polaka. Krzyżaków postrzega­
my w Polsce przez pryzmat po­
wieści SienkiewièiA nie cieszą 

ę oni też najlepszą opinią. Pa­
nuje także błędne przcki unie, że 
Krzyżaków już nic ma.

Zakon śzpitala Najświętszej 
Maryi Panny Domu Niemieckie­
go w Jerozolimie powstał w Pa 

stynie nic tylko, aby walczyć 
z niewiernymi, lecz przede 
wszystkim, by sprawować opie­
kę nad pielgrzymami i chorymi 
Potem duch rycerski w zakonni­
kach zwyciężył i stal się w końcu 
przyczyną ich klęski. Zakon jed­
nak przetrwał, w uszczuplonych 
rozmiarach, w Niemi zech i Au­
strii. W 1929 roku został prze­
kształcony w zakon duchowny 
i pow.ocił do swych źródeł. Dziś 

jego < zlonkowie prowadzą ak­
tywną i szeroką dzi lalność cha­
rytatywną, są fundatorami i go- 
siłodarzami sierocińców, szpital, 
domów starców i zakładów dla 
nieuleczalnie chorych. Wiarę zas 
krzewią słowem i miłością. Au 
lorka reportażu pokaiuje ich pra­
cę, życic zakonne, a także tych 
którym niosą pomoc.

Real: Athena Sio lis-Uni- 
lanska; TVP l.godz. 16.05.

Faust
Zruauzowana przez znanego 

czeskiego reż'sera Jana Śvank 
majem wępófczesina wersja lo 
sów Fausta. Scenariusz hlmu 
powstał na kanwie trageuii Goe­
thego z 1844 r dramatu „Tra­
giczne d eje doki rra 1 austa” 
Marlowe’a z. 1588 r. oraz ludo­
wych przedstawień, jakie w 
XVII i XVIII w. wędrowne tea­
trzyki marionetkowe wystawiały 
na jarmarkach i placach miej­

skich. Svankmajer stworzył nie 
zwykle, pełne symboli i ukiy- 
tych znaczeń, widowisko. Akcja 
toczy się w Prailzc w 1994 r. Bo 
haler zauwtża jawnego dni t 
dwo h ludzi rozdających prze­
chodniom odbite na powielaczu 
kartki przedstawiające fragment 
planu miasta. W domu zaczyna 
oglądać wciśniętą mu do ręki 
kartkę, a w końcu dccyiluje, się 
odszukać zaznaczony na mapie 
budynek. Tym sposobem wkra 
cza do mroczne j pracowni alche­
mika, by wk.ólcc potem traFic 
do niezwykłego teatru, w któ­
rym zaczyna się właśnie przed­
stawienie „I'austa”.

Śvankmajcr wykorzystał w 
swym filmie techniKi animacyj 
nc oraz maiioaetki.

Reż: Jan Svankmajer, wyk.: 
Petei Čepek, Stanislava Ba­
be ka lenka Havránkova, 
Magda Horę/sova; ( 'ze-
chv/k'rancia/WII Brytania 1994; 
TVP I godz. 25.25.'
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TVP1 2 POLSAT
600 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - se­

rial prod. USA
8.20 Muzyczna Jedynka
8..3O Wiadomości
8.40 Dla młodych widzów; 

Słowa, słówka i pół­
słówka

9.05 Gimnastyka oddechowa 
/!/

9 I0 Mamai ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
10.00 „Doktor Quinn" /93/ - 

serial prod. USA
10.50 Telezakupy
11.00 Dom - program porad­

nikowy
11.20 Dama za kierownicą
11 30 „Maciek, rower i eko­

nomia" [6/I2]
11.45 „Szkice z pamięci” - 

Wyspa Wężów*
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - rolniczy 

magazyn informacyjny
12.20 Magazyn Notowań 
12.40 Prawnik domowy
13.05 Piraci - teleturniej
13.25 „Zwierzęta świata” - 

15/6] - serial dok. prod. 
angielskiej

13.50 Alfa - Co nowego pod 
słońcem*

14.10 Za granicą wiesu...*
14.25 Agenda 21
14.50 Program dnia 
15.00 Wiadomości
15. li) Miniatury włoskie
I5 30 „Watafatow” |6/20| - 

criai prod. kanadyj­
skie:

16.IM) Gimnastyka umysłu
16.10 Miotła
16.25 Muzzy in Gondolami
16.30 Fronda*
17.00 Teleexprcss
17.25 „Murphy Brown”

I79/102] - serial kome­
diowy prod. ( ISA

17.55 Miniatury - Maria Dą 
browska

I8.00 Forum - pr. public 
19.00 W eczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizü; Fritz

I lochwalder: „Dona­
dieu”; reż. P. Mikucki*

2l .55 W centrum uwagi
22.25 Pr. publicystyczny 
22.35 MdM
23.)5 Wiadomości
23.25 Mistrzowie kina: Jean- 

-1..UC Godard „Alpha- 
villc” - fum łab

l .00 Programy powt.
1.30 Zakończenie programu

7.00 Panorama
7.05 Sport telegram /powt./
7.10 Poranny magazyn Dwój­

ki. w tym: Dziennik kra­
jowy

7.50 Akademia zdrowia
Dwójki - program spor­
towo-rekreacyjny

8.00 Program lokalny
8.30 „Zdrówko” |40/62| - se­

rial komediowy prod. 
USA

9.00 Świat kobiet
9.30 „Nam wielka t®d>.inu”

- serial dok.
I0.00 Krzyżówka 13 laików
10.25 Familiada - teleturnie j 
l0.50The Full Moon Show,

czyli muzyczna podróż 
z. Robbiem Roberstso- 
nem

I 1.45 Studio Sport
I2.K) Bcnefis mgr sztuki Boh 

dana Laz.uki - jubileusz 
35-lecia pracy artystycz­
nej

I 3.00 Panorama
13.20 „Tajemnica Marii" |l/8|

- serial prod. francu­
skiej; reż.: Jean-Pierre 
Richard

I4.00 Muzyczne nowości
Dwójki

14.25 Clipol - mag. muzyczny 
14.55 Powitanie
15 00 „Spider-man, człowiek 

pająk" |2/65| - serial
15.25 Akademia zdrowia

Dwójki
15.35 Sport w szkole i na trze­

paku
16.00 Panorama
16.10 Nie tylko w koszarach
16.35 Gol - magazyn piłkarski 
17.00 Paragra  Dwójki*
17.30 Program lokalny 
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Kolo fortuny
] 9.05 ..Kob' ty takie, jak my - 

Edith Cresson polityk 
Zjednoczonej Europy”

19.35 Krzyżówka I3-Iatków 
20.05 „Z archiwum X” - serial

prod. USA
21 00 Panorama
21.30 Sport telegram
21.40 Auto - mag. motor.
22.05 „M.A.S.H" |26|- serial
22.30 Ogród sztuk
23.00 Wolanie o pomoc
23.30 Zawód amator*
0.10 Panorama
0.20 „Będziesz królem Izra­

ele’ - reportaż
1.00 „Inny świat" - film fab. 

prod. duńskiej
2.35 Żakom zenie programu

6.00 Wichry wojny, ode. 6 - 
amerykański dramat 
wojenny

7.00 Poranek z Polsatem 
7.55 Poranne informacje 
8.00 Polityczne graffiti
8.15 Klub Fitness Woman
8.30 Candy-Candy, ode. 74 

- serial animowany
9.00 MacGyver, ode. 54 - 

amerykański serial
sensacyjny

10.00 Żar młodości, ode. 26 - 
sei ad obyczajowy

1 1.00 Airwolf. ode 26 - 
amerykański serial
sensacyjne

12.00 Disco Polo Live
13.00 Program rozrywkowy
14.00 Dyżurny satyryk kraju - 

pr. T Drozdy
14.30 Klub satyryków - pro­

gram rozrywkowy
15 00 HALOGRMMY
15.20 óelYelYc!
15 30 Beethoven, ode. 6 - 

serial animowany
16.00 Informacje
16.15 Czas na naturę - maga­

zyn medycyny natu­
ralnej

16.45 Trzy kwadraty - gra
17.10 Kalambury
17.40 Alf,ode. 97-serial
18.10 Świat według Bundych, 

ode.26
18.40 Moim zdaniem - ko­

mentarz polityczny
18.45 Informacje
19.00 MacGyver, ode. 55 
19.50 Losowania LOTTO 
20.00 Film na telefon: Śmierć 

idzie za mną; USA 
1989; reż.: Jerrokl Fre- 
edman; wyk.: Robert 
Urich, Lesley Anne 
Down, Mark Joy 
Recydiwsta; USA 1992; 
reż.: Frank Apprederis; 
wyk.: Patrick Raynal, 
Marc Chapiteau, Phillip- 
pc Leroy-Beaulieu

22.00 Informacje i biznes in­
formacje

22.25 Polityczne graffiti
22.35 Ulice San Francisco, 

ode. 47 - amerykan.,ki 
serial sensacyjny

23.30 Magazyn sportowy
0.40 Żar młodości, ode. 26 - 

kanadyjsl i serial
obyczajowy

1.30 Pożegnanie

Fritz Hochwälder, wybitny dramturg austriacki, sławę za­
wdzięcza sztukom historycznym. Cofając się do minionych 
wieków i wydarzeń, dotykał spraw bliskich człowiekowi dru­
giej połowy XX wieku. Niechętny eksperymentom formal­
nym hołdował antycznej zasadzie jedności czasu, miejsca 
i akcji, dzięki czemu jego utowry mają zwartą i logiczną bu­
dowę. Akcja dramatu toczy się w siedemnastowiecznej Fran­
cji. Drążąc problematykę sprawiedliwości, tolerancji i prawa 
do zemsty, ukazuje, jak odmiennie można rozumieć to poję­
cie w zależności od sytuacji i układu sil.

Donadieu; reż: Piotr Mikucki: wyk.: Mariusz. Saternik, 
Bartek Opania (na zdjęciu), Tadeusz. Huk, Sławomir Orze- 
chowsl i; TVP i, godzï20.10 (z.dj. PAT).

Fronda. Szwec i a
Program o przemianach kulturowych, jakie miały miejsce 

w ostatnich latach w Szwecji. Autorzy rozmawiają m.in. ze 
szwedzkimi duchownymi,' którzy opowiadają o odejściu ludzi 
nic tylko od wiary chrześcijańskiej, ale od wszelkich przeżyć 
metafizycznych. Dlatego Kościół jest w Szwecji postrzegany 
jedynie jako instytucja charytatywna, bez prawa wypov :ada ■ 
niu §ię w wa. nych społecznic sprawach

Autorzy: Grzegorz Górny, Paweł Lisiecki, Rafał Smoczyń 
sl i; udz.ail biorą: Stefan Àlinus, Dawid Bftchtel, Erwin Bi- 
schofberger SJ, Jonas de Geer, Page Lmdhom, Gumila Lin­
den, Carl Rudbeck; TVP l. godz. 16.30.

Co nowego pod słońcem
Od pewnego czasu astronomowie ostrzegają przed zbliżają­

cym się maksimum aktywności słonecznej Ma to nastąpić na 
przełomie wieków, a w ciągu najbliższych czterech lat nasilą 
się burze magnetyczne, które stanowić mogą zagrożenie dla 
systemów łączności i sieci energetycznych. Autorzy programu 
przedstawią jeden z najważniejszych elemntów badan słońca, 
jaką jest mi.ua satelity bądącego wspólnym dziełem ESA 
i NASA.

Autor: Adam Ustymw icz; TVP 1, godz. 13.50.

TV POLONIA
KONSERWACJA
DO GODZ. 15.00

15 00 Wiadomości
15.10 Program na popołudnie i 

wieczór
15.1 5 „Spotkania z literaturą
15.50 Finn z Niepokalanowa: 

„Jesteście skazani, ale nie 
potępieni"

16 10 „Sportowy, tydzień"
17.00 Ieleexprets
17.15 Program dla dzieci (Ciuch­

cia
17.45 „Krzyżówka szczęścia" - 

teleturniej
18.15 Złoto Alaski, ode. 6 /I V — 

serial telewizyjny; reż... Ja­
mes llill wyk Paul Ni 
cholas. Craig Alan, Rai 
mund 1 larmslorl', Edward 
Żcntara i inni

19 15 „ lop dance” - program po­
święcony mu. y< e „dancc"

19.50 Dobranocka .Rcks,.i" 
20.00 Wiadomości

20.30 Czarne, białe i w kolprze: 
„Cldz e jest generał?" - ko 
media prod. polskiej; reż.: 
Tadeusz Chmielewski

22.00 Program na wtorek
22.05 ..Echu Sopotu" - program 

montażowy z piosenkami 
z tegorocznego festiwalu 
w Sopocie

22.30 Panûrama
Z3.00 Przegląd publicystyczny
24.00 Mu'yka w zabytkach Lnń- 

elit - „Walce Fryderyka 
Chopina gra Marek Drew­
nowski" (1 )

0.30 Spotkania z prof. Wikto­
rem Zincm

0.50 Wiadomości
1.00 Zloto Alaski", ode 6/13/
2.00 „ lop dance"
2.30 .Sportowy tydzień"
3.(X) Panorama
3.30 Czarne, białe i w kolorze
5.05 „Echa Sopotu' ipowl )
5.30 „Krzyżówka szczęścia" 
6.(M) Przegląd publicystyczny

Wyspa wężów
Dariusz Baliszewski przez 

losy m.in pik Romana Umi- 
satowskiego i gen. Dąb-Bier 
natkiego przypomina historię 
polsk eh obozów koncentra­
cyjnych - dla Polaków - 
w latach II wojny We fran­
cuskiej Cerise, w angielskiej 
Rothsgay i na najsłynniejszej 
Wyspie Wężów więzieni byli" 
przeciwnicy polityczni ekipy 
SiKorskicgo

Autor Dariusz. Baliszew­
ski; TVP l.godz, 11.45.

Za granicą 
wieku
Bohater felietonu. Jan 

Meysztowicz — z zawodu 
prawnik, do roku 1939

urzędnik MSZ na placów­
kach w Marsylii, Budapesz­
cie i Genewie — opowie 
o pracy w polskich służbach 
dyplomatycznych, wydarze­
niach poprzedzających wy­
buch II wojny światowej wi­
dzianych z perspektywy pra­
cownika MSZ oraz o służbie 
w Wojt ku Polskim na tere­
nie Francji i Wielkiej Bryta­
nii. Program zilustrują kro­
niki archiwalne.

Autorka: Arieta Kierzek; 
TVP Egodz. 14.10.

Zawód
amator
W połowic, lat osiemdzie­

siątych. gdy w Niemczech 
toczyła się dyskusja na te­
mat koncesji dla telewizyj­
nych i radiowych stacji ko­
mercyjnych, pojawił Się pro­

blem swobodnego dostępu 
do mediów Stwierdzono 
wtedy, że każdy obywatel 
ma prawo wypowiadania się 
w telewizji. W związku 
z tym, obok nadawców pu­
blicznych i komercyjnych, 
zaczęto organizować sieć 
kanałów otwartych, czyli 
dostępnych dla każdego 
obywatela. lego typu inicja­
tywy popularyzują i wpro­
wadzają w życie idee dcmo- 
kracj w lokalnych społecz­
nościach. Jest to również 
droga do przemiany bier­
nych v idzów w aktywnych 
twórców, świadomych moż­
liwości technicznych telewi­
zji. Przykładem będzie pre­
zentowany w programie Of­
fner Kanał w Kilonii i 
współpracujący z nim we 
Flensburgu.

Autorzy; Ryszard Routa- 
nowsk. Tomasz Drozdo- 
wicz; TVP 2, godz. 23.30
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I TVP1 2- POLSAT
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - 

serial prod. USA
8.20 Muzyczna Jedynka
8.30 Wiadomości
8.40 Dla dzieci: Teatr jak 

życie „Sulęcin”
9.05 Gimnastyka
9.Í0 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy 0 ozie 

ciach
IO.OO „Nie majak w domu” - 

serial prod. australij­
skiej

I 1.00 Od niemowlaka do
przedszkolaka - pro­
gram dla rodziców

11.20 Zanim powiesz - roz­
wód - Moje dziecko, 
nasze dziecko

II 30 Fantastyczne opowieści
11.45 Sztuka retoryki 
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Magazyn Notowań
12.40 Rozmowy 0 początku 
) 3.05 Pomidor - teleturniej
13.25 Film dok.
13.55 Pani Jola zmienia swoje 

życie /1 / — „Niespełnio­
ne marzenia”

14.15 Wielka historia małych 
miast - Lidzbark War­
miński

14.40 Opowieści Dziwnoluda 
72/ - Dziwne rymowan­
ki*

14.50 Program dnia
15.00 Wiadomości
15.10 Spektrum - Człowiek - 

technika - Środowisko
15.30 „Przygody Bystrego 

Billa” |22| - serial
16.00 Dla dzieci: Tik-Tak
16.25 Muzz.y n Gondoland
16.30 Mały sport wielka ra­

dość
17.00 Tel cc x press
17.25 „Nie z tego świata” 

1 38/48] - serial
18.00 Pr. publicystyczny
18.40 Test - magazyn  
19.00 Wieczorynka

*

19.30 Wiadomości
20.10 „Syn Gw uzdy Poran­

nej” 11/2| - film fab.*
21.45 W centrum uwagi
22.15 Pr. publicystyczny
22.25 Studio Sjtort
23.20 Wiadomości
23.30 Publicystyki“ kulturalna
23.55 „Szpiedzy” - serial  
0.30 „Poważne uszkodzenie

*

ciała” |7,8/IO| - serial 
prod. angielskiej

2.05 Zakończenie programu

7.00 Panorama
7,05 Sport telegram /powt./
7.10 Poranny magazyn Dwój­

ki, w tym: Dziennik kra­
jowy

7.40 Unia teatrów F.urojry
7.5(1 Akademia zdrowia

Dwójki - program sjior- 
towo-rckrcacyjny

8.00 Program lokalny
8.30 „John, Georgię i resz­

ta” 1241 - serial
9 00 Świat kobiet
9.30 „Magia kina” [13/18] - 

serial dok. prod.USA
10.00 Wehikuł*  czasu - pro­

gram dla dzieci
10.30 l amiliada - teleturniej
11.00 Podróże w czasie i prze­

strzeni „Prochy w rzece” 
151 „Kerala: kraina 
palm” - serial dok. prod. 
hiszpańskiej

12.00 Leonard Bernstein - pro­
gram muz. prod. USA*

13.00 Panorama
13.20 „Zakazana miłość”

1118/1271-serial
14.10 Muzyczne nowości

Dwójki
14.25 Clipol
15.00 „Harry Swirek” [6/20] - 

serial prod. angiclsl icj
15.25 Akademia zdrowia

Dwójki - program spor­
towo-rekreacyjny /powt./

15.35 Sportowe hobby
16.00 Panorama
17.00 W okolice Stwórcy - 

Dzieci chciane i nie­
chciane*

17.20 Pogotowie ekologiczne 2
17.30 Program lokalny
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny
19.05 Reporterzy Dwójki

przedstawiają
19.35 Wehikuł czasu - pro­

gram dla dzieci /powt./
20.00 Teresa Toruńska przed­

stawia - Teraz Wy! - 
Spory

21.00 Panorama
21.30 Sport telegram
21.40 Film dokumentalny
22.35 „Dyskretna kobieta” - 

film fab. prod francu­
skiej; rcż.: Christian 
Vincent, wyk.: Fabrice 
Luchini, Judith 1 lenry

0.05 Panorama
0.15 „Okna” - recital Jolanty 

Kaczmarek
0.40 Zakończenie programu

6.00 Kojak, ode. 4 - serial 
kryminalny

7.00 Poranek z Polsatem
7.55 Poranne informacje 
8.00 Polityczne graffiti 
8.15 Klub Fitness Woman
8.30 Czarodziejka z. Księży­

ch, ode. 93 - serial ani­
mowany dla dzieci

9.00 MacGyver, ode. 55 - 
filial sensacyjny

10.00 Żar młodości, ode. 27- 
kanadyjski serial
obyczajowy

11.00 Airwolf, ode. 27 - se­
rial sensacyjny

12.0(1 W drodze - magazyn 
redakcji programów 
religijnych

12.30 Magazyn sportowy 
14.00 Ręce, które leczą
14.30 4 x 4 - mag. motoryza­

cyjny
15.00 HALOGRA'MY
15.20 Ye!Yc!Yc! - program 

muzyczny dla dzieci
15.30 Ufozaury, ode. 11 - se­

rial animowany
16.00 Informacje
16 15 Redakcja - program dla 

młodzieży
16.45 Telcpuzzle
17.10 Kalambury - program 

rozrywkowy
17.40 Alf, ode. 98 - serial 

komediowy
18.10 Świat według Bundych, 

ode. 27 - serial kome­
diowy

18.40 Moim zdaniem - ko­
mentarz polityczny

18.45 Informacje
19.00 Drużyna „A", ode 37 
19.50 Losowania LOTTO
20 00 „Ptaki ciernistych krze­

wów", ode. 5; Australia 
1983 reż. Dary] Duke; 
wyk.: Richard Chamber­
lain, Rachel W ird, Bar­
bara Stanwyck, Jean 
Simmons

21 (X) Ostry dyżur, ode. 5 -
amerykański serial oby­
czajowy

22.00 Informacje i biznes in­
formacje

22.25 Polityczne graffiti
22.35 Ulice San Francisco, 

ode. 48 - amerykański 
serial sensacyjny

23.30 Sztuka pomyłki - ma­
gazyn prawniczy

23.55 Motowiadomości
0 30 Żar młodości, ode. 27 - 

„anadyjski serial “oby-
• czajowy

1,35 Pożegnanie

W inscenizacji wybranych wierszy - wyliczanek dla dzieci, 
in.in Jana Brzechwy, Juliana Tuwima, Jerzego Ficowskiego, 
Tadeusza Kubiaka wystąpiła Agnieszka Kotulanka, Justyna 
Sieńczyłfo, Artur Barcis oraz inni aktorzy polskiej sceny i Jil­
mu.

Opowieści dziwnoluda; TVP 1, godz. 14.40 (z.dj. PAT).

Humor w muzyce
Mużyka, nawet poważna, niekoniecznie musi być koturno­

wa, ponura i nudna. Może z.artować z samej siebie, parodio­
wać swe arcydzieła, być satyr;), kalamburem, karykaturą. Pod­
czas kolejnej „lekcji” w nowojorskiej Carnegie Hall, Leonard 
Bernstein ukazuje na licznych przykładach różne formy mu­
zycznych żartów, wyjaśniając na czym polega zabawa muzy­
ką i jakie rządzą ni| zasady.

Real: Koger Engländer; występują: Leonard Bernstein 
i Orkiestra Filharmoników Nowojorskich; USA 1959; 
TVP 2. godz. 12.00.

W okolice Stwórcy.
Dzieci chciane i niechciane
Reporta, przedstawiający działalność Archidiecezjalnego 

Ośrodka Adopcyjnego we Wrocławiu. Prawnicy, lekarze, psy­
cholodzy oraz rodzice i same dzieci mówią o różnorodnych 
problemach związanych z. procesem adopcja, m.in. o trudno­
ściach prawnych, socjalnych, a także natury emocjonalnej

Autorzy: Marek Hanwra, Katarzyna Kętrzyńska; TvP 2, 
godz. 17 00.

Test - magazyn konsumenta
Autorzy programu podpowiadają, jak dokonywać zakupów 

i j ik korzystać z usług, by nie paść ofiarą nieuczciwych firm. 
W tym wydaniu znajdzie się równic/ felieton omaw ijący za­
kres izialania ubezpieczenia assitance oraz wyjaśnienie, 1 ie- 
dy można domagać się zwrotu '.„licz a i czym rożni się zalicz­
ka od zadatku.

Autorzy: Urszula Rurarz., Barbara Olszewska, Janusz. 
Marszycki; 'I VP L, godz. 18.40.

TV POLONIA
7.00 Program dnia
7.05 .Spotkania z literatur;)”
7.35 Wralislavia Canlans’96
§,()() Sportowy tydzień
X.30 Wiadomości
8.40 „Czasy”
9.(X) ..Ciuchcia” (powt.)
9.30 Film z. Niepokalanowa

10.10 Zloto Alaski, ode 6 /13/
I 1.05 „Skarbiec"
11.35 „I lance niaxx" 
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Czarne, białe i w kolorze
13.45 licha Sopotu’ (powt.)
14 15 „Informacje. "
14 30 .Przegląd Kronik...”
15.00 Wiadomości
15.10 Program na popołudnie...
15.20 Z archiwum folkloru
15.50 „D/.iennik Telewizyjny" 
16.00 Historia
16.30 Zaproszenie
17.00 'l elecxpress
17.15 Przygody psa Cywila
17.50 „Krzyżówka szczęścia"

18.20 „Bank nie z tej ziemi"
19.15 „Śpiewnik ilustrowany"
19.45 Program wieczoru
19.50 Dobranocka
20.00 Wiadomości
20.30 „Matki, żony i kochanki"
21 20 Program na środę
21 30 „Pokonać górę" - film dok.
21.55 „MdM"
22.30 Panorama
23.(M) „Przystań spokojil"
23 30 liczmy się polskiego
24.00 Rody Polskie
0.30 Szkoła tańca ludowego
0.50 Wiadomości
1.00 „Bank nie z tej ziemi”
200 „Śpiewnik ilustrowany”
2.30 Zaproszenie
.3.00 Panorama
3.30 „Matki, żony i kochanki
4.20 Program na środę
4.30 „Pokonać górę" film dok.
4.55 „MdM"
5.30 „Krzyżówka szczęścia” 
6.(Ml „Przystań spokoju”
< 30 Uczmy się polskiego

Na tropie 
rakiel Hitlera
l ilm dokumentalny z cyklu 

„Szpiedzy” przedstawia działa­
nia wywiadowcze aliantów 
w ostatnim okresie wojny, gdy 
ich armie posuwały się w głąb 
Rzeszy. Wywiad dążył do 
schwytania niemieckich kon­
struktorów rakiet V-1 i V-2, 
przejęciem rakiet 1 dokumenta­
cji technii znej, ubiegając Ro 
sjan. Wyścig wygrali, zdawało­
by się, Amerykanie, zajmując 
pod cmną fabrykę w Nor- 
dhausen. W ich ręce oddał się 
główny konstruktor niemiec­
kiego programu rakietowego 
Werner von Braun. Ale Rosja­
nie także odnieśli spore korzy 
ici. To niemieccy uczcni-więz 
niowie stworzyli w tainych 
ośrodkach badawczych podsta- 
wy sowieckiej potęgi rakieto­
wej.

USA 1992; TVP I, godz. 
23.55.

Syn gwiazdy 
porannej
Dwuodcinkowa telewizyjna 

adaptacja powieści Evana S. 
Connela p<xl tym samym tytu­
łem nakręcona niejako w odpo­
wiedzi na obsypany Oscarami 
epicki western Kevina Costnc- 
ra „Tańczący z wilkami”. Film 
przedstawia życie generała 
George’« Armstronga ("listera. 
Custer, bohater wojny secesyj­
nej, został dowódcą pułku 
w w leku 2.3 lat. lego sławy nic 
przyćmił nawet konflikt, który 
doprowadził do jiostawicnia go 
przed sądem wójt kowym i po- 
zbawunia na rok dowództwa. 
Mimo zawartego w 1868 roku 
traktatu jsokojowego z z India 
nanti, osadnicy ora' poszuka 
wacze złota wdzk ran się na te­

rytoria przyznawane czerwo- 
nosKorym . spychali ich na za­
chód Narastały konflikty, a In 
diane zaczęli masowo przyłą­
czać ię do Szalonego Konia, 
który widział jedyną szansę na 
poprawę losu swych braci 
w bezwglednej walce z. biały­
mi. Dowódca 7 Pułku Kawale- 
rii Stanów Zjednoczonych, sto 
czyi swą ostatni.; walkę z. In­
dianami 25 czerwca 1876 roku 
nad rzeką Little Big Horn. Po 
przegranej bitwie kawaleria fe­
deralna utraciła ma niezwycię­
żonej armii Legendę o (’uste- 
rze, jego ostatniej walce 
i prawdę o tamtych wydarze­
niach przedstawiają narratorki 
filmu: l.lizabith Custer, żona 
generała i Kale, Indianka ze 
szczepu ( heyenów.

luz. Mise Roh, wyk Gary 
(oh , Rosanna Arąuette, Stan­
ley Anderson, F.d Blatchjord; 
■USA 1990; TVP I, godz.. 
20.10.
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TVP1
6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 „Moda na sukces”
8.20 Muzyczna Jedynka
8.30 Wiadomości
8.40 Dla dzieci: 'ful Turu
9.05 Gimnastyka
9.10 Mama i.ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Pr. dla rod .ców

I0.00 .Dolina lalek” |5-ost.|
10.50 Telezakupy
I l .00 Zrób to tak. jaK my
I 1.15 Szkoła zdrowia i urody
I 1.30 Opowieści bałtyckie
11.50 .Arcydzieła” 17/451 
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Magazyn Notowań
12.40 Sekrety Starszej Pani
13.05 Start - teleturniej
1 3.25 Pr. publ
13.50 Wielcy reformatorzy
14.10 Demokracje lokalne
14.30 Przez lądy i morza
14.50 Program dnia
15.00 Wiadomości
15.10 Reportaż
15.30 Nieustraszeni” |6/13|
16.00 „Król zwierząt”
16.25 Muzzy in Gondoland
16.30 Raj - Cuda
17.00 Tciecxpress
17.25 „Inny świat” [33/441 
18.00 Miliard w rozumie
18.30 Program filmowy
19.00 Wleczorynka
19.30 Wiadomości
20 10 Film fabularny
21 50 W centrum uwagi
22.20 Muzyczna Jedynka
22.25 Sceny domowe
22.45 Wiadomości
23.05 Studio Sport
0.05 Program rozrywkowy
1.20 Zakończenie programu

2
7.00 Panorama
7.05 Sport telegram
7.10 Poranny magazyn
7.40 Unia teatrów Europy
7.50 Akademia zdrowia
8.00 Program lokalny
8.30 Moje trzy córki” 18/33 J
9 00 Transmisja obrad Sejmu

- w przerwie obrad, ok. 
13.00 Panorama

14.55 Powitanie
15.00 „Sylvan” 111/26| - serial 

anim. prod. hiszpańskiej
15.25 Akademia zdrowia 

Dwójki - program spor 
towo-rckreacyjny /powt./

15.35 Camerata Dwójki
16.00 Panorama
16.10 Pejzaże wsi polskiej
16.30 5 x 5 - wygrajmy razem

- teleturniej
17.00 Studio Sport - MŚ w 

kolarstwie szosowym - 
jazda na czas

17.30 Programy lokalne
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Jeden z dziesięciu - tele 

turniej /audiotele/
19.05 Ekspres reporterów
19.35 Po rozum do głowy 

/powt./
20.00 Pr. publ. kulturalnej
20.40 Studio Sport - Elimina­

cje MŚ w p.n. - Anglia - 
Polska

23 00 Panorama
23.35 „Kolory miłości” - film 

fab. prod. USA; reż. An­
thony Drazan, wyk.: Mi 
chel Rapaport, Deshonn 
Castle. N’ßushc Wright

1.15 Zakończenie programu

POLSAT
6.00 Ptaki ciernistych krze­

wów, ode. 5
7.00 Poranek z Polsatem
7.55 Poranne informacje
8.00 Polityczne graffiti
8.15 Klub Fitness Woman
8.30 Ufozaury, ode. 11
9.00 Drużyna „A", ode. 37

10.00 Żar młodości, ode. 28
11 0(1 Airwolf, ode. 28
12.00 Disco Relax
13.00 Oskar - magazyn
13.30 Sztuka polityki
14.00 Kuba zaprasza
14.30 Czas na naturę
15.00 HALOGRA1MY
15 20 Ye’Yc'Yc! - program 

muzyczny dla dzieci
15.30 Serial animowany
16.00 Informacje
16.15 Link Journal
16.45 Gwiazdy i rozgwiazdy
17.10 Kalambury
17 40 Alf, ode °9- serial
18.10 Świat według Bundych, 

ode. 28 - serial
18.40 Moim zdaniem
18.45 Informacje
19.00 MacGyver, ode. 56
19.50 Losowania LOTTO
20.00 Film tygodnia: Morze 

miłości; USA 1989: reż.: 
Harold Becker

22.00 Informacje i biznes in­
formacje

22.25 Polityczne graffiti
22.35 Ulice San Francisco, 

ode. 49
23.30 Na każdy temat
0.30 Żar młodości, ode. 28 - 

serial obyczajowy
1.25 Pożegnanie

_ Czwartek lO.O6.i996 —— —

TVP1
6,00 Kawa czy herbata? 
8.00 „Moda na sukces”
8.20 Muzyczna Jedynka
8.30 Wiadomości
8.40 Reportaż
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Program dla rodziców 

I0.00 „Cagncy i Laccy"
I l 00 Gotowanie na ekranie
11.20 Zielone pogotowie
11.30 Tuki pejzaż
l I 50 Winiły - li lis /<•>/ 
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Magazyn Notowań
I2.40 Indeks - magazyn
i .3.05 Teleturniej filmowy
13.25 Inna Polska
13.50 Joystick - teleturniej
14.20 Współczesna proza pol­

ska /2/
14.50 Program dnia 
I5.00 Wiadomości 
L5.I0 U siebie
15.30 „Różowa pantera”
16.20 Zielnik
16.25 Muzzy in Gondoland
16.30 Magazyn 
17.00 Tc lec x press
17.25 „Kate i Allie” IL5/47I 
I8.00 Filmidlo
l«.30( redo*  
I9.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20. IO „Morderstwo" 18/231 
21.05 „Trzynastka” - reporta; 
2l .50 W centrum uwagi
22.30 Pegaz 
23.00 Wiadomości
23.10 W cieniu zła - reportaż
23.35 „Nocne ptak. ' - film*
0.45 Film dokumentalny
1.40 Zakończenie programu

2
7.00 Panorama
7.05 Sport telegram
7.10 Poranny magazyn Dwój­

ki oraz Dziennik krajo­
wy

7.40 Unia teatrów Europy
7.50 Akademia zdrowia
8.00 Program lokalny
8.30 „Dzieciaki, kłopoty i 

my” [ 62/1 l()| - serial
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

- w przerwie obrad, ok. 
I3.O() Panorama

14.55 Powitanie
I5.00 .Conan - łowca przy­

gód” /17/ - serial anim.
I5.25 Akademia zdrowia
15.35 30 ton' lista, lista, lista 

przebojów
16.00 Panorama
16.10 Studio Sport -- Za metą
16 30 5 x 5 - wygrajmy razem
17.00 Studio Sport
17.30 Programy lokalne
18.00 Panorama
18 10 Programy lokalne
18.35 Jeden z dziesięciu
19.05 Gospodarczy przegląd 

Dwójki
19.35 Klub Pana Rysia
20.00 Rzeczpospolita Druga i 

Pół
21.00 Panorama
21.30 Sport telegram
21.35 Halo weekend
21.45 „W poszukiwaniu Salo­

me” 13/61 - serial
22.40 Spotkania z Leszkiem 

Kołakowskim /5/
22 55 Chimera
23.20 Malta ’96
24.00 Panorama
0.10 Art noc
1.00 Zakończenie programu

POLSAT
6.00 Starsky i Hutch, ode. 5 
7.00 Poranek z Polsatem
7.55 Poranne informacje 
8,0() Polityczne graffiti
8.15 Klub Fitness Woman
8.30 Czarodziejka z Księży­

ca, ode. 04 - serial
9.00 MacGyver ode. 56 

10.00 Żar młodości, ode. 29 
11.00 Airwolf, ode. 29
12.00 Jesteśmy - magazyn 

redakcji programów 
religijnych

12.30 Plac Słoneczny 4 
13.00 P.M.A.M GRA1MY 
14.00 Motowiadomości
14.30 Link Journal 
15.00 1IALOGRA1MY
15.20 YclYclYe!
15.30 Ufozaury, ode. 12
16.00 Informacje
16.15 Nie tylko dla dam
10.45 Magazyn
17.10 Kalambury
H 40 Alf ixlc. I(X) (ostatni)
18.10 Świat według Bundych, 

ode. 29 - serial
18 40 Moim zdaniem
18.45 Informacje
16.00 Drużyna „A”, ode. 38 - 

serial sensacyjny
19.50 Losowania LOTTO 
20.00 Nieustraszony, ode 51 
21.00 Starsky i Hutch, ode. 5;

USA 1975
22.00 Informacje i biznes in­

formacje
22.25 Polityczne graffiti
22.35 Ulice San Francisco, 

ode. 50 - serial
23.30 S luka informacji 
23 55 4 x 4 - magazyn
0.30 żar młodości, ode. 29
1.35 Pożegnanie

TV POLONIA
7 00 Program dnia
7J5 Z archiwum folkloru
7.25 Biografie
8.30 Wiadomości
8.40 „Czarne, białe i w kolorze”
0.00 „Przygody psa Cywila"
9.35 Historia

10.05 Bank mc z te, ziemi, ode. 5
11.00 Rody Polskie
11.30 „Śpiewnik ilustrowany”
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 „Matki, żony i kochanki
13.15 „Auto- Moto-Klub”
I l .35 „Pokonać górę"
14.00 Przegląd publicystyczny
15.00 Wiadomości
15.10 Program na popołudnie i 

wieczór
15.2(' „Zaproś zenie do stołu”
16.(X) „Kowalski i Schmidt" (3)
16.30 „Auto-Moto Klub’
16.50 Reportaż
17.00 Telccxpress
17.15 Polskie ABC

17.45 Krzyżówka szczęścia
18.15 Teatr IV: „Chory z uroje­

nia”; autor: Molier; reż... 
Krzysztof Lang

19.25 „Bajkowy świat Józefa 
Wilkoniu”

19.46 Program wieczpru
19.50 Dobranocka
20.00 Wiadomości
20.30 „Kraj świata” - film fab.
21.45 Program na czwartek
21.50 Reponaz.
22.35 Panorama
23.05 Warszawska Jesień ’96
24.00 Uczymy się polskiego
0.30 Zaproszenie
0.50 Wiadomości
1.00 Teatr IV (powt.)
2.10 „Bajkowy świat...” (powt.)
2.30 „Aulo- Moto-Klub"
3.00 Panorama
3.30 „Kraj świata” - film fab.
4.45 „Basowe życie..." (powt.)
5 30 „Krzyżówka szczęścia
6.00 Warszawska Jesień 96

W filmie Andrzeja Domalika „Nocne ptak!" wystąpili 
m n.: Olgierd Łukaszewicz i Mariusz Banaszewski.

TVP !, czwartek, godz. 23.35 (zdj. PAT).

Credo - magazyn katolicki
O średniowieczu zazwyczaj wiemy niewiele, ale prawie za­

wsze widzimy je jako mroczną i zacofaną epokę. Przyczyn te­
go można dopatrywać ? ię w renesansie, kiedy tzw. oświecony 
humanizm zastąpił tradycyjne, a więc i religijne wartości. 
Największą walkę tradycji chrześcijańskiej Europy wydala 
rewolucja francuska, a jej skutki są do dzisiaj obecne w men­
talności ludzi W progi amie próba odpowiedz i na pytanie ja 
kie naprawdę było średniowiecze i jakie było prawdziwe obli­
cze rewolucji?

TVP 1. czwartek, godz. 18.30.

TV POLONIA
7.Ó0 Program dnia
7.05 Reportaż
7.35 „Tolek Banan i inni” - film
8.40 „Powrót w nieznane”
9.00 „Polskie ABC”
9.30 „Kowalski i Schmidt"

10.00 Czterdziestolatek..., ode. 5
1 1.00 „Uczmy się polskiego”
11.30 ,,'I op dance” (powt.)
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 „Kraj świata" - film fab.
14.15 Film dokumentalny
15.00 Wiadomości
I5.1(> Program na popołudnie...
15.20 „Jak ja to lubię”
1535 „Credo"
16.00 Ekspress reporterów...
16.30 Przegląd prasy polonijnej
17.00 Teleexpress
17.15 „Ala i As” - pr. dla dzieci
17.30 Film animowany
17.35 „Tata, a Marcin powic- 

dzial...”

17.45 „Krzyżówka szczęścia"
18.15 Rodzina Połanieckich
19.35 Reportaż.
19.45 Program wieczoru
19.50 Dobranocka
20.00 Wiadomości
20 3() Teatr satelitarny
22.20 Program na piątek
22.30 Panorama
23.00 Spojrzenia na Pof.kę
23.20 Rozmowy, rozmówki
23.45 Ocalić od zapomnienia
24 (X) Muzyka kameralna
0.15 Program muzyczny
0.30 „Powrót w nieznane”
0.50 Wiadomości
1.00 „Rodzina Połanieckich"
2.30 „Przegląd prasy polonijnej
3.00 Panorama
3.30 Teatr satelitarny
5.30 „Krzyżówka szczęścia"
6.00 „Spojrzenia na Polskę”
6.20 Rozmowy, rozmówki
6.45 Ocalić od zapomnienia
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I TVP1 2 POLSAT
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - se­

rial prod. USA
8.20 Muzyczna Jedynka
8.30 Wiadomości
8.40 Rządy dzieci, czyli paj- 

dokracja
9 05 Gimnastyka
9.I0 Mama i ja
9.25 Kolory
9.50 Porozmawiajmy 0 dzie­

ciach
I0.00 „Znak Róży” [5/l3|- 

scrial sensac.-obycz. 
prod.USA

11.00 Kalendarz pani domu
l 1.20 Opowieści 0 smakach 

-Cukier
11.30 Pierwsze kroki pod ko­

szem
11.45 Kamienie z tej i niez 

tej ziemi
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Magazyn • Notowań - 

Jakość wymuszona - 
Jabłko w jabłko

12.40 Klub samotnych serc
13.05 Teleturniej muzyczny 
L3.25 Kwadrans na kawę
L3.4O Żyć w rodzinie i prze­

trwać
l .3.50 Miniatury
13.55 Przywrócona jedność*
14.20 Poezja wsjiółczesna /.3/
14.50 Program dnia
15.00 Wiadomości
15.10 Małżeństwo doskonale

- Sukces
15 30 „Tajemniczy świat

Aleksandry” |3/1.3| - 
sciai prod. USA

16.00 D'a dzieci: C iuchcia
16.25 Muzzy in Gondolami
16.30 Dla młodych widzów - 

Decyzje
17.00 Teleexpress
17.25 „Tata, a Marcin powie­

dział...”
17.35 Goniec - tygodnik kul­

turalny
17.55 Bezpieczniej
18.10 Randka w ciemno
18.50 Weekend w Jedynce
19.00 Wieczorynka „Smerfy”
19. JO Wiadomości
20.10 „Prowincjonalne życie”

- film lab. prod. austra­
lijskiej*

22.10 W centrum uwagi
22.40 Giełda
22.50 Arles - magazyn*
23.25 Wiadomości
2.3 35 Muzyczny Klub
0.25 „W kręgu szaleństwa - 

horror
1.00 Zakończenie programu

7.00 Panorama
7.05 Sjiort telegram
7.10 Poranny magazyn Dwój­

ki oraz Dziennik krajo­
wy

7.40 Unia teatrów Europy
7.50 Akademia zdrowia

Dwójki
8.00 Program lokalny
8.30 „Pi na chata” |62| - se­

rial prod. USA
9.00 Tram misja obrad Sejmu

- w przerwie obrad, ok. 
13.00 Panorama

14 55 Powitanie
15.00 „Prawdziwe przygody 

Profesora Thompsona” 
|22/26| - serial anim. 
prod. hiszpańskiej

15.25 Akademia zdrowia
Dwójki - program spor­
towo-rekreacyjny /powt./

15.35 Artysta czasu jesieni - 
Jan Szanccnbach

16.00 Panorama
16.10 Animais
16.35 Jeden na jeden - pro­

gram Włodzimierza Sza- 
ranowicz.a

17.05 Instalacja - program dla 
młodzieży

17.30 Programy lokalne
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Va banque - teleturniej
19.05 Tele-Wizje kultury ’ - 

Warszawski Festiwal 
Filmowy

19.35 Paragon - quiz dla mło­
dzieży

20.00 Kabaret Moralnego Nie­
pokoju: „Sonata metafi- 
zyczno-rozrywkowa”*

21.00 Panorama
21.30 Sport telegram
21.40 „Hitler’ /5/- „Naczelny 

dowódca” - serial dok. 
prod. niemieckiej

22.35 Rozwiązanie konkursu 
„Audiotele’’

22.45 „Prawda nade wszystko”
- film fab. prod. angiel­
skiej; reż.: Karl Francis; 
wyk.: Glenda Jackson, 
John Finch, James Don- 
nelly*

0.20 Panorama
0.30 Myslovitz - live
1.00 Zakończenie programu

6.00 Nieustraszony, ode. 51
- amerykański serial 
sensacyjny

7.00 Poranek z Polsatem
7.55 Poranne informacje 
8.00 Polityczne graffiti 
8.15 Klub Fitneis Woman
8.30 Ufozaury, ode. 12 

serial anim. dla dzieci
9.00 Drużyna „A", ode. 38

- amerykański serial 
sensacyjny

10.00 Żar młodości, ode. 30 - 
kanadyjski serial sensa­
cyjny

11.00 Airwolf, ode. 30 - ame­
rykański serial sensa­
cyjny

12.00 Klip Klaps - najmłod­
sza lista przebojów

12.30 Redakcja - program 
dla młodzieży

13.00 Nie tylko dla dam
13.30 Magazyn
14.00 Sztuka informacji
14.30 Magazyn
15.00 IIALOGRAIMY
15.20 YclYelYe! - program 

muzyczny dla dzieci
15.30 Czarodziejka z Księ­

życa, ode. 95 - serial 
animowany dla dzieci

16.00 Informacje
16.15 Kuba zaprasza
16.45 Klub satyryków
17.10 Kalambury
17.40 Skrzydła, ode. 1 - se­

rial komediowy
18.10 Świat według Bundych, 

ode. 30 - amerykański 
serial komediowy

18.40 Moim zdaniem - ko­
mentarz polityczny

18.45 Informacje
19.00 MacGyver, ode. 57 - 

amerykański serial
sensacyjny

19.50 Losowania LOTTO
20.00 Zaginiony, ode. 5; USA 

1995; reż.: Norberto 
Barba, Gabriclle Beau­
mont, Jesus Trevino

21.00 Dziwny traf, ode. 5; 
USA 1995

22.00 Inlormacje i biznes in­
formacje

22.25 Polityczne graffiti
22.35 Biznes tydzień
22.45 Mad Max 2; Australia 

1980; reż George Mil­
ler; wyk.: Mci Gibson, 
Emil Minty, Bruce 
Spcncc, Virginia May

0.30 Magazyn filmowy
1.25 Żar młodości, ode. 30 - 

kanadyjski serial oby­
czajowy

2.10 Pożegnanie

W filmie „Prawda nade wszystko" znakomitą rolę zagrała 
Glenda Jackson (na zdjęciu). Historia bohaterki, która po 
trzyletniej przerwie wraca do pracy w telewizji, gdzie ma rea­
lizować reportaże i filmy dokumentalne - otrzymała parado- 
kumentalną formę Dlatego porównywano to dzieło do fil­
mów Francesco (łosiego czy Alana Pakuli.

Reż.: Karl Franci:.. Wyk : Glenda Jackson, John Finch, 
Kenneth Colley; Wódka Brytania 1982; TVP 2, godz. 22.45 
(zdj. PAT).

Przywrócona jedność
Program zrealizowany z okazji 400-lecia Unii Brzeskiej, 

przedstawia zarys historii Kościoła greckokatolickiego. Ukazu 
je bogactwo obrzędów Kościoła unickiego, uwypukla różnice 
między Kościołem wschodnim i zachodnim, a także próby prze 
zwyciężenia podziałów. Wypowiedzi arcybiskupa Jana Marty­
niaka na lemat założeń Unii Brzeskiej i sensu jej zawiązania 
oraz prof. I lanny Dylągowi j - o problemie unitów i dyzunitów 
w Rzeczpospolitej przedrozbiorowej. Fragmenty Mszy w ob­
rządku greckokatolickim, koncelebrowanej przez Jana Pawła II 
w Watykanie 7 lipua tego roku, z okazji jubileuszu Unii.

Autorka: Zofia Kunert. TVP I godz-13.55.

Prowincjonalne życie
Wydany w 1897 roku dramat Czechowa „Wujaszek Wania” 

doczekał się wielu inscenizacji 1 do dzisiaj chętnie wystawiany 
jest na deskach teatrów. Autor umieścił swoich bohaterów 
w rosyjskiej prowincji ubiegłego stulecia. W starym dworze 
mieszka rodzina, której spokojne życie burzy przyjazd właści­
ciela majątku z młodą żoną. Reżyser .Michael Blakemore, do­
konując adaptacji filmowej dramatu Czechowa, osadził go 
w realiach australijskich. Akcja rozgrywa się tuz po pierwszej 
wojnie światowej w podupadającym majątku Canterburry.

Reż--' Michael Blakemore. Wyk.: Sam Neill. Grela Stacchi, 
John llargreaves, Kerry Fox, Patricia Kennedy. Australia 
1994. TV P 1, godz.20.ro.

Artes - magazyn 
artystyczny
Nowy, nadawany co mie­

siąc magazyn poświęcony 
wszelkim przejawom życia ar­
tystycznego. Wypełnią go kry 
tyczne relacji z wystaw, pre­
zentacje zjawisk artystycz 
nych oceny rynku sztuki 
i wydawnictw artystycznych, 
zajiowicdzi najciekawszych 
planów wystawienniczych 
oraz rozmowy z artystami, 
krytykami i teoretykami sztu­
ki, uzupełnione iclietonami 
i rejiortazami. W tym wydaniu 
zobaczymy relację z wystawy 
„Litwa—LóCwa-l istonia , zor- 
^anizowanej w warszawskiej 
Zachęcie i Muzeum Sztuki 
Współczesnej w Zamku Ujaz­
dowskim. Kolejny temat ma­
gazynu to przyszłe muzeum 
w Chełmie Lubelskim, w któ­

rym znajdują się obrazy będą­
ce pokłosiem międzynarodo­
wego pleneru w Okunicnce 
oraz część dzieł Kolekt ji Rein- 
charda prezentowanej we 
wrześniu w stołecznej Galerii 
Rzeźby. Program zakończy 
rozmowa o przyszłości Mu­
zeum Sztuki Wsjiólczesncj 
w Lodzi po zmianie dyrektora 
oraz relacja o stanie jiolskiej 
informacji o sztuce.

Scenariusz, reżyseria i pro­
wadzenie: Paweł Sosnowski. 
TVP I, godz. 22.50.

Kabaret 
moralnego 
niepokoju
Największym odkryt iem na 

tegorocznym XII Przeglądzie 
Kabaretów PaKA okazał się,

nikomu nie znany, debiutujący 
Kabaret Moralnego Niepoko­
ju. Zesnęl satyryków, studen 
tów polonistyki Uniwersytetu 
Warszawskiego zachwycił ju­
rorów, którzy wyra, ab swoje 
uznanie: ..Nikt się nic spodzie­
wał, że w Polsce może dziś 
powstać tak profesjonalny lite 
racki kabaret, tak nadzwyczaj 
nic opisujący rzeczywistość, 
czyli to, co za oknem, co się 
dzieje teraz i tutaj". Kabaret 
podczas PaKI zaprezentował 
program zatytułowany „Sona­
ta metal izyczno-rozry wko- 
wa '. Zabawne, rymowane tek 
sty, przeplatane piosenkami 
opowiadaią o życiu, codzien 
ności, o zwyczajach i mental­
ności Polaków. Członkowie 
zespołu za swego mistrza 
uważają Konstantego Ildclon 
sa Gałczyńskiego, cenią dzia­
łalność Piwnicy Pod Baranami 
i kabaretu SI l

TVP 2, godz. 20.00.
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TVP1
7.00 Eko-echo
7.15 Z Polski - reportaż
7.30 Wszystko o działce i 

ogrodzie
8 00 Agrolinia
8.30 Wiadomości
8 40 Program dla dzieci: Do 

góry nogami
9.05 Ziarno - program red. 

katolickiej dla dzieci 
i rodziców*

9.35 5 I0-I5 - program dla 
dzieci i młodzieży*

10.30 Planetarium - turniej 
astronomiczny*

I l .00 Współcześni wojowni­
cy (armie świata)

I 1.30 Kadra czeka
12.00 Wiadomości
I2.lt) „Tamtego lata w Patriot 

Hills” - reportaż
1.3.10 Walt Disney przedsta­

wia’ „Szmergiel” - 
„Pożegnanie Miss Wol 
ności” /2 ost./ [emisja 
z tcletekstem]

14.30 Człowiek i przyroda 
|3/I3| - serial dok. 
prod. australijskiej - 
Lima - Perla korony

15.10 Reportaż
15.35 Nowożeńcy - leletur 

niej
16.05 „Bill Cosby show" 

|71 /] 261 - serial kome­
diowy prod. USA

16 30 Sąsicdz.i
I7.00 Teleexpress
17.20 Aleja gwiazd
I8.00 „Słoneczny patrol 

II9/2H-„Wieża” /2/- 
sertal prod. USA

19.00 Wieczorynka: „Wesoły 
Świat Richarda Scar- 
ry'ego” - serial anim. 
prod. kanadyjskiej

19.30 Wiadomości
20.00 „Sprzedawca cauilla- 

ków” - komedia oby­
czajowa prod. USA; 
reż Roger Donaldson, 
wyk.: Robin Williams. 
Tim Robbins, Pamela 
Reed*

21.40 Sportowa sobota
22.50 Program rozrywl owy
23.35 Program rozrywkowy
0.20 „Rudowłosa Sonja” - 

hlm science fiu.on prod. 
USA; reż.: Richard l lei­
serer, wyk.: Brigitte 
Nielsen, Arnold Schwa 
rzenegger, Paul Smith

1.50 „Żar tropików” [6.7/211 
- seiial prod. kanadyj- 
sko-i/ racbkiej

3.30 Zakończenie programu

2
7.00 Panorama
7.10 Folkowe nuty
7.30 Tacy sami
8.00 ,Taz niania” [301 - se­

rial anim. prod. USA
8.20 Powitanie
8 30 Program lokalny
9.30 Reportaż

I0.00 Małe ojczyzny - Muzy­
ka ludzi gór

10.30 Kino bez rodziców: Spo 
tkanie z. Hanna Barbera 
-„Molly” |6/I3| -serial 
prod. polsko-angielskiej

11.30 „Życie obok nas” - „Na 
sza wielka rodzina” 
|6/20| - „Dunaj od lasu 
Schwarzwaldu do Delty” 
- serial dok. prod. japoń­
skiej*

I2.00 „Lalka” 16/91 - „Wielkie 
rozrywki” - serial prod 
tvp

13.30 „1 Icnryk Wieniawski - 
życic i twórczość” - film 
dok.

14.30 KOC - Komiczny Odci­
nek Cykliczny

15.00 Fami bada - teleturniej
15.30 „25 klatek na sekundę” 

[6/14] - „Teatr” - serial 
TVP

16 00 Wielka gra - teleturniej
17.00 „Zagubiony w czasie” 

123/511 - serial prod. 
USA

18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Va banque - teleturniej
19.05 Wydarzenia tygodnia
19.30 Koncert inaugaraęyjny 

XI Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowe­
go mi. Henryka Wie 
niawskiego*

21 15 Panorama
21.45 Słowo na niedzielę
21.55 Jaś Fasola - Uwaga na 

dziecko, panie Fasola
22.25 „Nieczysta” |2-ost.| - 

film fab. prod. francu­
skiej

0.05 Panorama
0.15 Sport telegram
0.20 Pozytywka - magazyn 

rockowy
1.00 Zakończenie programu

POLSAT
6.15 P.M A.M.GRA1MY 
7.00 Disco Relax
7.50 W drodze - magazyn 

redakcji programów 
religijnych

8.15 Smakosze i rozkosze
8.30 Co jest grane? - pro­

gram dla dzieci
9.00 Czarodziejka 'z Księ­

życa, ode. 25
9.30 Candy-Candy, ode 75 

- serial animowany
10.00 Raiska plaża, ode. 

207/208 .- serial dla 
młodzieży

I 1.00 Pryszcze; USA 1986: 
reż.: Arthur Shcnun

12.40 Złota maska; Polska 
1939; reż.: Jan Fethke

14.00 Magazyn
14.30 Oskar - magazyn fil­

mowy
15.00 Nixon, ode. 3/3 - mini­

seriál dokumentalny
16.00 Informacje
16.15 Oto Polska - magazyn 

reporterów
16.45 1000 pytań
17.25 Grand Prix MTB
18.15 Program rozrywkowy
18.45 Informacje
19.00 Disco Polo Live
19.50 Losowania LOTTO
20.00 Kojak, ode. 5; USA 

1973; wyk.: Telly Sava- 
las, Dan Frazer, Kevin 
Dobson

21.00 Miasteczko Twin Peaks, 
ode. 5; USA 1989; reż. 
David Lynch, Mark 
Frost: wyk.: Kyle Mac- 
Lachlan, Michael Ontkc- 
an. Piper Laurie, Joan 
Chen, Mädchen Amick, 
Dana Ashbrook, Sheri- 
lyn Fenn

22.00 Henry i June; USA 1990; 
reż.: Philip Kaufman; 
wyk.’ Fred Ward. Lima 
Thurman, Maria de Me- 
deiros, Richard E. Grand, 
Jean-Louis Bund

0 15 Życic jak sen, ode. 114 - 
serial amerykański

0.45 Program hlmowy
1.15 Koszmar z ulicy Wią­

zów, cz. 1; USA 1984; 
reż.: Wes Craven; wyk.: 
John Saxon, Ronce Bla­
kley, Heather Langen 
katnp Amanda Wyss

2.55 Pożegnanie

Najnowsze wydanie programu 5-10-15 poświącone bę­
dzie problematyce ekologicznej, a zwłaszcza ochronie zaso­
bów wodnych. W studiu przeprowadzone zostaną różne do­
świadczenia z wodą, np. wytrącanie zanieczyszczeń przy uży­
ciu prądu.

Autorka: Dorota Rzepecka; TVP /, godz. $35 (zdj. PAT).

Ziarno
Podczas spaceru po Starówce dzieci rozmawiają z przypad­

kowo spotkanymi ludźmi na temat powołania. Okazuje się, że 
jest wiele powołań, wszystkie jednak mają wspólną cechę - 
miłość do Boga i do ludzi. W programie znajdzie się także 
opowieść o św. Wojciechu.

Autor: Cezary Minkiewicz; TVP /, godz.. 9.05.

Planetarium
Program edukacyjny realizowany w Planetarium mi. prof. 

Władysława Dziewulskiego w Toruniu. W pierwszej rundzie 
eliminacyjnej wielkiego turnieju astronomicznego młodzież 
odpowiadać będzie na pytania z zakresu astronomii, fizyki, 
astronautyki.

Autor: Roman Kanciruk; TVP /, godz. 10.30.

Ogłoszenie

Koncert...
Międzynarodowe Konkur­

sy skrzypcowe im. Henryka 
Wieniawskiego organizowa­
ne są od 1935 roku Pomysło­
dawcą imprezy był bratanek 
skrzypka, Adam Wieniawski. 
Stworzono go po to, by 
uczcić artystę i by dać niożli 
wość konfrontaci wykonaw- 
com różnych krajów, rożnych 
kuhur.W telewizyjnej relacji 
z inauguracji tegorocznego 
konkursu znajdzie się m.in. 
reportaż z przygotowań poi 
skiej ekipy, kima lato spędzi­
ła w Żaganiu na kursie mi­
strzowskim prowadzonym 
przez, wybitnych pedagogów 
pod artystycznym kierunkiem 
profesor Jadwigi Kaliszew­
skiej. W programie także wy­
stąpienie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej oraz, kon­
cert inauguracyjny - artyści 
wykonają „Pieśń Roksany” 

Karola Szymanowskiego 1 11 
Koncert fortepianowy c-moll 
Sergiusza Rachmaninowa.

H yk.: Orkiestra Symfo­
nii zna Pl'P, Aleksie) Sulta­
now (fortepian), dyryguje 
Grzegorz Nowak. ŤVP 2, 
godz. 19.30.

Życie obok nas. 
Dunaj od lasów 
Schwarzwaldu

“Faunâ i flora związana 
z tą wielką rzeką znacznie 
różnicuje się w miarę jak od­
dalamy się od jej źródeł. Ma­
ją na to wpływ nie tylko 
zmieniające się warunki śro­
dowiska naturalnego — spły­
wanie rzeki w dół doliny, 
przecinanie pasm wzgórz 
1 gór, spływ przez bagna do 
morza, lecz także, a może 

przede wszystkim, cizialal 
ność człowieka.

Film dokumentalny. Japo­
nia 1995. TVP 2, godz. 
11.30.

Sprzedawca 
Cadillaków
Akcja komedii, które, 

główną atrakcją icsi Rohm 
Williams, rozgrywa się w no­
wojorskiej dzielnicy Queens. 
Bohater pracuje w jednym 
z lokalnych salonów samo­
chodowych. Szefostwo za­
nuci za przeprowadzić reduk 
cję etatów i pozostaw.ć tylko 
najlepszych sprzedawców. 
Główny bohater postanawia 
zrobić wszystko, byleby 
utrzymać posadę.

Reż- Roger Donaldson. 
W\'k : Robin Williams, Tim 
Robbins, Pamela Reed. USA 
1990. TVP I, godz. 20.00.
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Çb^pisJ Dealer Philips Llghting
ENERGOOSZCZĘDNE ŹRÓDŁA ŚWIATŁA

POLECA: w cenach hurtowych i detalicznych 
n halogeny, wszelkie świetlówki i żarówki 
n baterie i akumulatorki
n reflektory specjalne i dekoracyjne, systemy oświetleniowe 
Nowość
O systemy nagłaśniające firmy PHILIPS

CHCESZ ŚWIECIĆ OSZCZĘDNIE i EFEKTOWNIE 
W KOŚCIELE, DOMU, SKLEPIE?

Zgłoś się do nas: WPPHU „BARIS", 40-047 Katowice
ul. Kościuszki 66, tel. 515-386, tel./fax 518-556

PROJEKTUJEMY I MONTUJEMY OŚWIETLENIE
I NAGŁOŚNIENIE |

GWARANTUJEMY IIPRZEJMĄ I SZYBKĄ OBSŁUGĘ «

l>( Jj'J ZJ jJ z\ Poprawia 
znacznie ciąg 

komina. 
Wykonana 

z nierdzewnej 
stali chromowej 

przeznaczona 
uv instalowania 
na przewodach 

dymowych 
i spalinowych 
< przekrojach 

140 mm x 140 mm 
lub 135 mm

AT IGNIG Nr 05 027/96 
Zaopatrzenie Budownictwa BUDOSPRZĘT 

ul. Siemianowicka 105c, 41-902 Bytom 
tel ./fax (032) 189 98 53 bs/m/qi,

w

W

M

Ü
r>

CENTRUM DACHÓW I ELEWACJI OFEPUJE:

INFORMACJA I SPRZEDAŻ:

SPRZEDAŻ;
44-207 Rybitlk-WIrloDoli, 
ul. Gliwicka 117, tel. (036) 24-919 
47-400 Racibórz, ul. Rybnicka 29, 
tel. (036)154-46U wew. 42 
44-100 Gliwic*,  ul. Leina 1, 
tal. (032) 170-36-36.170-36-50 
42 500 Tarnowakie Góry.
ul. Opolska 93, 
tel. (032)184 2ł-84 w. 21-40 
43-305 Cialako-Blata, 
ul. Krakowska 443 
tel. (033) 146-386

POKRYCIA 
DACHOWE

„Dawibud” Żywiec-Oczków 253, tel. kom. 
090366311 „DOM-BUD" Wisła, ul. Willowa 

26, tel. (3865) 30-31, „GLOBE-BUD” (032)116-84 19, 43-100 Tychy, ul. Dojaz­
dowa 8, NOWEX, Ruda Sląska-Bielszowice, ul. Kasprowicza 22 
tel. 421-471, „ELKAB” 32-300 Olkusz, ul. Sławkowska 20, tel. (035) 432-062, 
„INPROBUD”, Częstochowa ul. Łódzka 1, tel. (034) 610-018, ROLBUD, 
Wodzisław SI., ul. Czyżowicka tel. (036) 551-580, A.L. WITOSZ, Pszczyna, 

,1 ul. Żubrów 42 tel (032) 111-51-82.

Nasze materiały oudowlane me wymagają konserwacji
System dachowy BRAAS - laure 4 złotego medalu 

na Międzynarodowych Targach Budownictwa w Poznaniu 
-BUDMA 94 308/R/96

SYSTEM DACHOWY BRAAS
- oferujemy oryginalne dachówki BRAAS - NIEMCY 

a me podróbki sprzedawane przez inne firmy
- BRAAS to pewny dach na cale życie
- B.íaAS to splendor i prestiż właściciela
- BRAAS to wspaniała estetyka dachu
- BRAAS-STABICOR to unikalne orynnowanie PVC
- BRAAS-Atelie to komfortowe okna dachowe
- BRAAS to pisemna 30-lctnia gwarancja producenta 
(zapewniamy doradztwo techniczne i własny transport)

Również sprzedaż ratalna

Pizedsiębiorstwo 
„KOLBUD” 

ZARŻĄD:
44-200 Rybnik, ul. Prosta 11, 
tal Jfax (036) 24-916, (09C) 310-815
BIURO HANDLOWE;
40-170 Katowice, ul. E> rzozow 113, 
tel. (032) 584-453

Nasze dachy sq perfekcyjne

KOIJUD

li 'Í

„ Pamiętajcie 
o 

ogrodach

SPECJALISTYCZNE 
GOSPODARSWO OGRODNICZE 

„SUSCY & SYN” 
38-300 Gorlice P.O. box 95

Dziękujemy za zamówienia i mile listy. W roku 7996 polecamy Patistu u ponad 200gatunków bylin 
skalnych, roślin wodnych, cebulowych, drzew i krzewów pnączy, róż, drzewa i krzewy owocowe

ROSI INY ODMRAS/AJĄCF NORNIC! I MYSZY
O Cesarska Korona (I ritillaria, 5 ichni II zl O unowit 
((olihiiuni) 10 kwi.ilow / jednej lebuli. Kwitnie 10 dni |>o 
posadzeniu 5 ichni lO zl O Wilczomlecz yl uphorbia) 
■> ./(. 10 zl
RO/I
O Róże pu.ne przy »Italiach ki.ilk.itli. pcigoladi ■ 4 kolory 

18 zl O Róże rabatowe poli.mty - J kolorow 1/ zl O R > 
ze na kwiat cięty, odmiany eksportowe 5 kolorow 1/ zł 
O Róze miniaturowe na kwiat Jęty, żywopłoty S odmian 

1/ zl O Róze pienne (szlamowe) rosn;|Ce (szczepione) na 
jednym pora 2‘> zl.
PNĄł. ZA
O Clematis (Powojnik) biały Jan Paweł H, czerwony, rozo 
wy. fioletowy oraz nowość1 zólty. Kolekci,i 11 łS zl ® Wi 
noblnszcz j.'ponski (Vc'tcln) samot zepny, me wymaga pod 
pór, ) szt. 71 zł, I szl. - 12 zl O Wiciolerzew I onicera (( ,i 
prilolniiiiT p,iclm,|cy 6 zl
ROSI INY DO SKRZYNI K BAI KONOWYł il
nu tarasy, paiapcty
© Hettoni.. (ukośnie a), nowość begonia pendula (|>l.u/.|i.i), 
5 szl IS zl O Jaśmin pn.jcy |>achii.|cy biały, S szi 10 zl 
O Geranium, pelargonia bhiszczol.sina, 6 szt. U zl 
O lllanka luksja biało czerwona, S szt. 11 zl O Męczen 
iig.i (Passil.ora) Mc.k.1 P.niska, 5 szl. - 12 zl.
HYl INY Cl HI) OWI I KIĄŚ /OWI
O Kolekcja lim trąbkow^li - S cebul nowość, pailm.|te, 
długie ii.|by IS zł ® Kolekcja lilii azjatyckich S cebul

8 zl # Kolekc ja litu azjatyckich, trabkowyji i oriental 
nyrli. nowości; Star lutzer, Casablanca 10 odmian - 20 zł 
© ■ iliowiet ameryk,niski, klejnoty ogrodow, ziinolrv ale 
bez chorob i szkodników, odmiany o włalkich, pachn.|ryrh 
kwiatach S odmian 10 zl, 10 odmian 20 zł O C teniier- 
nik (llcleborus) Roza Hożego Narodzenia zimozielony kwil 
nie w grudiiii S szt. - 2S zl, I szt. Cc zl < Dviitam jesiono 
■istny (Goiej.jty krzew Mojżesza), poszukiwana bylina 
Sszt. 2S zł, I szt. Szl.
O Ynlcka ogrodowa zimotrw.il.i kwitii.|c.i, kwiatostany ,ak 
storczyki, kremowe 2 szt. IG zl, I szt. 8 zl O Piwonie, 
kwiaty starych polskich ogrodow S karp 2S zl, I szt. - 
G zl.
• I hryzantemy bylinowe (złocienie) ziiiiiij.|ce w gruncie.
Nowe, atrakcyjne odmiany, także b..de. Instrukcja uprawy 
w ogrodzie i uzyskania kwiatów na Święto /mailydi. Wielo 
odmianowe kolekc je 20 szt. IG zl. Oraz SUPI RNOWOSt !!! 
DAIIIRA (BRUGMANSIA) wysokość1 I.S ni do 2 m. Olbrzy 
nue, wiszifie trąby (dl. 1S cm) w pastelowych kolorach Hal 
kony, altany, tarasy. Dwie sztuki 12 zl.
1YK/I WA I KR/I WY OZDOBNI I OWOt OWI
O Świerk srebrny 11 zl. O Świerk serbski plączący
I2 zl O Jodła kalifornijska srebrna 11 zl C Żywotn ie 
zachodni (Ihnj.i) kolumnowy zielony - I0 zl » Korowka 
wysoka - l() zl O Jeżyna bezkolcowa G zl O Cytrynie«' 
chiński l() zl > Magnolia wielkokwiatowa 2S zl 
O Azalia I0 zl O Różanecznik (Rhododendron) ISzl.

Uwaga! l’olccatiiy nowy KA I AI.łM» gospodarstwa.
Trzydzieści stron kredowego papieru, kolorowe zdjęcia, opisy 

Krzewy, drzew t byliny, cebule, pnąc za, róże. Ponad 200 gatunków, c ena - 6 zl.
Prosimy nic przysyłać pieniędzy.

Zastrzegamy sobie prawo zmiany cen w uzas ulnionyi b przypadk..ch.

ŻYC ZYMY SAMYCH SUKC1 SÓW I RADOŚĆ Jł 357/H/96

Gabinet Psychiatryczny
Katowice, ul. Dworcowa 3/9 
Lek. specjalist i psychiatra 
Wiesława Krupiarz-Kotula.

Depresje, nerwice choroby 
psychiczne, uzależnienia, 

problemy małżeńskie 
i rodzinne, 

psychoterapia
Przyjmuje środy i piątki Í2 

od godz. 15.00 do 16.00.
tel. 157-57 71 
praca

tel. 104 20-91 
dom

032-176-32-90
0-90-31-46-90

! ODLEWNIA DZWONÓW
J4/VÜSZ FELCZYŃSKh S-ka 

37-700 Przemyśl, ul. Krasińskiego 49, tek 70-73-52 
rok założenia 1808

spadkobierca w unii prośteLfirm:
Eugeniusz Felczyńsk! w Przemyślu 

Ludwik Pełczyński i S-ka w Przemyt 
Bracia Feli 'yńscy oraz Franciszek Felczyński w Kałuszu

Odznaczona najwyższymi medalami na wystawach krajowych i granicznych oferuje 
Czcigodnym Klientom wykonanie najlepszej jakości dzwonów kościelnych, okrętowych 
i okolicznościowych, w kraju i za granicą, w zespołach 2,3,4,5-grosowych o pięknym 
harmonicznym brz/nieniu od 10 do10 000 kg. \

SPECJALNOŚĆ FIRMY: \

doharmonizowywanie zestawów dzwonów do posiadanych przez Parafie
FIRMA GWARANTUJE: \

jakość dzwonów i głosów, idealne zharmonizowanie, minimum 5 tonów ^bocznych, 
trwalośćjiiinimum 25 lat \

n zwrócenie uwaai na naszj^i^—\

PEŁCZYŃSKI
Przemyśl, ul. Krasińskiego 49, tel. 70-73-52, tel./fax 71-00-23

ALTO DIA WAS”
ul. Dworcowa 2, Katowice, Cel. 157-57-07,106-67-06 

poniedziałek-pi^tek 9.00-17.00

wpl.iaij;|f 1% wpisowego + 1% kosztow iHliiiitiislf.ieyjiiydi ino 
żesz stać się wlaśfieicleiu saiiiodiodu, a pozosfał-i część splatit 
w S0 iiieopiofciitowaityth ratadi up.

RATY NA SAMOCHODY
1.1 iaf 126 el fena I I 400 zl

wpisowe 1% - 142 zl
+ 1% koszty niiiii'>ti tttyjite - I 14 zl
SO rat po: 228 zl

2. Fiat ( nitjiiecettto 704 cena I 7 800 zl
wpisowe ł% « S14 zl

* 1% koszty atlniinistr.it yjtte - I /8 zł
SO rat po: 1S6 zł

1. Polonez Lat o ceint 19 400 zł
wpisowe 1% - S82 zł

+ 1% koszty aaliYiifiiflraiyjne - 194 zł
SO rat po: »88 zl

4. samochody ll< O OPI i; HAF; NIXIA
5. oraz s.nnotliotly używane

RATY STAłE
6 zestawów kwotowytlt tło wartości

I S 000 zł, 20 000 zł, 2S 000 zł, 30 000 zł, 1S 000 zl, 40 000 zł

I2FSIAW IS000, ll/ISIAW 20 000,
3% wpisowego 4 SO, 3% wpisowego 600,
SO rai stałych po 100, SO rat stalycíi po 40(

I'/»kosztow a<lmiiii'.ti.jcy|iiy< li rozłożonych wsk.tli roku.

„AlHO 1)1 A WAS", ul. Dworcowa 2, Katowice, 
tel. IS'S/0/ 106 17 06, |>ii. pi.)tclt 9.00 17.00

I ilk-:
I. Nowa Sol, ul. 9 Maja 11 polt. I0 tel. (0 688) Z2 191 w. 17, fax 718 96
2.2S S09 Kielte ul. leśna 1 tel. (0S11 ) 12 ! ’6, fax (0S11) H'' 60
l.d.l „bromatla", 1/ 700 l’izemvsl, ul. I ramiszlt.uiska 16, tel. (010) S4 28
1. OSI „(iromatlA'', <9 100 larnobrzeg, ul. Piłsudskiego6, tel. (OIS) 22 16 9t
S. „Ml GAI'' - tastrzębie /thój, ul. I Maja 17, tel. (016) 611 10 
KRIDYI DtMsa.
1. WodzisławSl.|ski ul. I ilsudskiego 10, tel. (016) SS1 1 łO
2. Wodzisław ŚL|ski, ul. Średnia S, tel. (0ł6) SS2 H1 w. 10 “
1. Pszów D.H. JUBII Al tel. (OU ) SS8 868
1. ( ieszytt, ul. Szerszmka ł (Hotel Rnfael), teł. (090) ł()l 626 $
5. Rybnik, ul. Chrobrego 6, D II. III RMl S, tel. (016) 26S 1/
6. Jastrzębie /droj, ul. llarterska Ib I).II. (.WARI K, lei. (016) 711 S70 w. 210

firnu „AUIO DIA WAS" poszukuje Jo wspolpr.wy w sieci sprmliiży swoich 
sumochodow biur 1’odiwy oi jz iimydi hen.
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Co jest przyczyną, ż.e nie­
którzy z nas, dotąd pełni ener­
gii i woli życia, stają się nagle 
jakby innymi osobami. Spra­
wy , które dotąd dawały im sa­
tysfakcję - przestaią ich cie­
szyć. Praca na którą się dotąd 
nie uskarżali, wydaje m się 
teraz, ponad siły a świ it staje 
się szary i pusty. Pustkę tę 
nieraz, noszą na twarzach, ży- 
ją jakby na zwolnionych ob­
rotach, walcząc z. wewnętrz­
nym bólem. Gdy mówią - 
wyolbrzymiają swoje słabo­
ść , obwiniają się o niepowo­
dzenia, błędy i grzechy. Jakie 
cienie wypełnione smutkiem 
i cierpieniem. Rrxlzina i przy­
jaciele są zaskoczeni. Czasem 
przypominają sobie jakieś bo- 

isne wydarzenie, które po­
przedziło tę niepokojącą 
zm anę. Jednak rozpacz jest 
niewspółmierna i nic ustępuje 
w przewidywanym czasie. 
Zresztą ten dziwny smutek 
może przyjść bez uchwytnej 
przyczyny. Obezwładnia 
człowieka na długie miesiące, 
by po tym czasie, znów z mc 
zrozumiałych powodów 
odejść, a pogrążona dotąd w 
depresji osoba wraca do nor­
malnego życia.

Depresja jest chorobą ta­
jemniczą. Księgarnie, co 
prawda, wypełnione są książ­
kami wyjaśniającymi czym 
jest depresja i udzielającymi 
rad, jak można sobie z. nią po­
radzić Więcej jednak mówią 
one o pewności siebie ich au ■ 
torow, niz. odpowiadają rze 
czywistemu stanowi wiedzy. 
Przyczyny depresji pozostałą 
bowiem niejasne, a próby ich 
wyjaśnienia mają wciąż cha­
rakter hipotez, chou tuera/.

Kącik dla Mamusi

Nigdy mnie nie zawiodły

W NASZYM
DOMU

Kryzysy

Czym jest 
depresja?

Chociaż, jestem slarszq 
manu/, która ma już. duże 
dzieci chcialam młodym 
mamom przekazać swoje 
doświadczenie.

Mojq ciekawq pracę za­
wodowi/ przerwałam 20 lat 
temu po urodzeniu pu/tepo 
dziecka Miałam jeszcze 
pod opieką stan/ babcią 
Poświęciłam się więc do­
mowi i ni pyły tępo / ' żało­
wałam.

Dobre wychowanie 
dziecka a zwłaszcza rvv- 
chowanie relipime od (do 
słownie) pieluch, owocuji 
iv przyszłości. Jako ni pra­
cując a mama miałam dużo 
< zasu, aby od najmlod- 
s„.vch lat uczęszczać razem 
z. dziećmi na majowe nabo­
żeństwa. a rv październiku 
na Różaniec. Moje dzieci 
nie opuszczały żadnych 
Rorat i odprawiania wici 
kopostnyih Dióp Krzyżo­
wych. Niedzielne popołu­
dnia przeznaczaliśmy na 
wspólne wycieczki które 
były okazji/ do mówienia 
o llopu i Matce Najświęt­
szej oraz rozjnow o życiu. 
Kiedy wracały ze szkoły, 
jedliśmy razem obiad: ivv- 
sluchiwalam ich opowia 
daii o szkoli

Jeśli któreś miało uro 
dżiny <'Ż.y imieniny,piekłam 
torcik i wspólnie onchodzi- 
' śmy ich rocznice. Jak one 
to uwielbiały! Wieczorni/ 
modlitwę od najmłodszych 
lat odmawialiśmy współ 
nie. Wszystkie uroczystości 
w naszym domu obchodzi­
liśmy bez alkoholu

Z. czasem zauważyłam 
ż.e moi synowie sq inni niż. 
ich rówieśnicy. Rałam się, 
Ż.e będzie im trudno znaleźć 
się iv wojsku, w życiu doro 
slym, ale z«h sz.e porqco 
modliłam się do Ropa o la 
ski dla ich wychowania.

Najstarszy syn pos-.gdl 
do wojska i kiedy tam 
ukh/kd się pomodlić, kole­
dzy śmiali się początkowo 
Z. niepo. Ryło lak raz. i dru- 
pi. aż przestali i przyzwy­
czaili dę do tępo, ż.e wie­
czorem klękał przy łóżku 
i odmawiał modlitwę. Nikt 
mu wiecej nie przeszka­
dzał 1

Moju dziei < miały za­
wsze do mnie zaufanie 
i opowiadały o swoich 
problemach, a ja mówiłam 
Ż.e im ufam, ale je. d raz za 
niodq moje zaufanie - to 
na zawsze. Nipdy mmc nic 
zawiodły!

Jeden z. moich synów, 
niaji/c /9 lat. poszedł do 
kolepi na zabawę sylwe­
strowi/. Ratom się o niepo, 
ale pozwoliłam Obudzi 
lam się około podziny 
czwartej, wystraszona, że 
po me ma. Patrząc przez 
okno Ziiwttijylani, że zbli 
ża się bardzo powoli ku 
domowi. Otwieram cicho 
drzwi, pytam, czy się < o nie 
stało. On trzyma w ręce 
różaniec i mówi, że sobie 
po drodze odmawiał cząst 
kę Różańca; jeszcze ma od 
mówić Cztery Zdrowaś Ma 
ryja i zaraz idzie spać.

Chociaż wychowałam 
czterech synów (obecnie 
rv wieku 20-26 lat), to jesz 
cz.e nie widziałam żadnepo 
poilpitepo, me mówiąc o 
jakimś pijaństwie... Za co 
serdecznie, dziękuję Ropa 
i Matce Najświętszej.

Jest za co dziękować 
Nie zawsze wysiłki rodzi­
ców dają tak dobre rezulta 
ty. Wdzięczna jestem „Star 
szej Mamusi” za list i pro­
szę o adres. Za tydz:cń 
jeszcze jeden z. kilku ostat­
nich listów konkursowych 
Do Kącika można pisać, ale 
już. nie na konkurs.

MARTA 

IX

dobrze popartych badaniami 
i doświadczeniem lekarskim.

Wiadomo dziś, ż.e jest wie­
le rodzajów depresji, różnią­
cych się przyczynami, a mają­
cych podobny przebieg. Do­
kładne ich rozróżnienie jest 
nieraz niemożliwe. Sytuacja 
jest jeszcze mniej jasna przez 
to, że różni specjaliści co in­
nego rozumieją przez słowo 
depresja. Dla jednych jest to 
dość dobrze wyodrębniona 
i względnie rzadka choroba 
psychiczna, zwykle o poważ­
nym przebiegu. Dla innych 
depresja to także najrozmait­
sze stany przygnębienia, bez­
radności, przeżywania życio­
wych krzywd - o ile człowie­
kowi trudno się z nich po- 
dżwignąć bez. pomocy lekarza 
lub psychologa. Wreszcie 
w najszerszym rozumieniu: 
depresje to wszelkiego rodza­
ju stany silnego smutku, nie­
zależnie ixl przyczyny. To 
ostatnie rozumienie jest oczy­
wiście bardzo szerokie i zacie­
ra granice między zdrowiem 
a chorobą. Mówi się bowiem 
i pisze o depresji „normalnej”, 
czyli o przygnębieniu; jakie 
każdy z nas od czasu do czasu 
przeżywa, oraz o depresji 
„patologicznej", wymagającej 
specjalistycznej pomocy. Pod­
kreśla się pcxlobienstwa tych 
stanów, a pomniejsza różnice. 
Ujęcie takie gmatwa sprawę, 
bo nic wiadomo w końcu, 
czym jest ta depresja: chorobą 
cz.y zwyczajnym ludzkim do­
świadczeniem? A przecież 
oczekuje się od lekarza jasne­
go stwierdzenia choroby albo 
rozstrzygnięcia, że jej nic ma. 
Jednak rzeczywiście to ocze­
kiwanie czasem nie może być

Szlachetne 
zdrowie

Wskazówki 
dla 
niedzielnego 
Tarzana 

W poprzednim odcinku pisaliśmy, ż.e po czterdziestce 
sport może być niebczp.eczny,jeśli nie byt systematycznie 
uprawiany przez poprzednie fata.

Na szczęście spotykane najczęściej przypadłości nic ma­
ją związku z. sercem. Są to przeważnie klasyczne problemy 
z mięśniami, ścięgnami, układem kostnym, którym rów­
nic,: można zapobiec przy zachowaniu pe ni | ostrożności. 
Przede wszystkim trzeba regularnie ćwiczyć. Zdaniem reu­
matologów, dobrą kondycję zapewniają trzy półgodzinne 
ćwiczenia tygodniowo w nągu trzech miesięcy. Wystarczy 
przerwać jc na tydzień i wszystko trzeba zaczynać od no­
wa. Zwłaszcza — gdy skończyło się 30 lat i okres dostoso­
wania sie do wysiłku i odzyskiwania sil trwa dtu '.ej.

Sforsowanie ścięgna Achillesa u biegaczy spowodowa­
ne jest przeważnie niewłaściwym obuwiem Każdy krok 
joggera odpowiada dwu lub trzykrotnej jego wadze, i żyli 
700 ton na k lometr w wypadku biegacza ważącego 70 kg. 
Buty należy więc bardzo starannie dobierać, odpowiedmo 
do wzrostu i wagi, a także rodzaju uprawianego sportu. 
Zdarte tenisówki mogą okazać się bardziej niebezpieczne 
niż się przypuszcza.

Wskazane jest ihodzcnic - idealny sport — zdaniem 
prof R. Plasa który mając 73 lata maszeruje codziennie po 
sześć kilometrów; narciarstwo, które wprawia w ruch cały 
organizm, pływanie, gimnastyka zachowawcza, prawidło­
wy aerobik

HALINA SZAJOR

spełnione. Granica ta bowiem 
nie zawsze jest jasna. Oto 
człowiek po stracie bliskiej 
osoby, będący w głębokiej ża­
łobie, której przeci :ż. nie moż­
na uważać za chorobę, może 
mieć wszelkie objawy depre­
sji. Z tego stanu rozpaczy, 
bezradności, bral u perspek­
tyw, któremu może towarzy­
szyć poczucie winy albo 
krzywdy, wycłuxłzi się, jak 
wiemy, własnymi siłami - 
choc trzeba przyznać, że cza­
sem bardzo powoli. Dlatego 
słusznie tradycja wyznacza 
rok jako umowny okres żało­
by. Jednak są osoby, którym 
ten czas nie wystarcza i tracą 
siły i zdolność do radości na 
wiele lat, a czasem na zawsze. 
Taki stan żałoby, a właściwi« 
iu. depres i może wymagać 
pomßcy psychologa, a nawet 
psychiatry. Bywa też, że ktoś 
bard'.o silnie i długo przeży­
wa stosunkowo małe straty, 
iak np. krzywdząc;) (xtenę sze­
fa w pracy. Inni natomiast po­
trafią po kilku gixlz.inach 
otrząsnąć się z zawixlowej po­
rażki.

Co sprawia, c tak odmien­
nie reagujemy na różne i Tpo- 
wodzenta i straty? Być może 
jest to pytanie o przyczyny 
depresji. Prawdopodobnie jest 
ona stanem, w którym zawo­
dzą jakieś wewnętrzne me­
chanizmy broniące nas przed 
pogrążeniem się w rozpaczy. 
Przyczyna depresji, nawet tej 
postaci, którą nazywamy re­
aktywną, nie leży więc w spo­
tykających nas doświadcze­
niach, choćby Były bardzo 
dramatyczne. Tkwi ona gdzieś 
głęboko w nas cdn.

STANISLAW PORCZYK
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W7 NASZYM DOMU

Sweter z kolekcji sklepu VU Anny" 
w Katowicach, Al. W. Korfantego 36.

Klub
u Hanki

Sweter 
z warkoczami

Proponuję dzisiaj zrobienie swe­
tra jesienno-zimowego, przvtulne- 
go, li mego, dobrego do noszenia ze 
spodnie:} i spodniami. Mam nadzie­
ją , że zdążycie go skończyć przed li 
stopadową szarugą.

Sweter jc st zu­
pełnie gładki, ro­
biony dżcrsejcm. 
tylko wszystkie 
plisy wykańcza­
jące są w warko­
cze. 0 tej porze 
roku az się prosi, 
aby zrobić go 
w którymś / ko­
lorów jesieni: 
w odcieniach brą­
zu, zgniłych ziele 
ni, rudości, bordo
czy czerwonego wi­
na. Jeśli miałby on 
służyć na narciarskie wy- którą możecie zrobić osob-cm (szerokość przodu lub
cicczki, to lepsze byłyby 
zimne kolory - biały, nie­
bieski czy seledynowy. Po 
kolorze trzeba się zastano­
wić nad rod,ajem wlóczk.. 
Sweter, l.tóry prezentujemy 
na zdjęciu, zrobiłam z po­
dwójnej ndki anilany „Mi 
relia”. Potrzebowałam na 
mego 65 dag. Należałoby 
więc nabyć 70 dag („Mirel­
la ’ jest w sprzedaży w 10- 
dekagramowych motkach). 
Może być jednak wcina, 
akryl czy mieszanka. Teraz 
trzeba z.rob'c próbkę, żeby 
przekonać się. jaka gęstość 
mi odpowiada. Z mojej 
próbki na drutach nr 5 obli- 
czylam że na 10 cm przy­
pada 16 oczek lub 24 rzędy. 
Stąd dalsze obliczenia: 53

pleców) x 16 oczek ’ 10 to 
po zaokrągleniu są 84 
oczka. 70 cm (długość swe­
tra bez plisy) x 24 rzędy : 10 
= 168 rzędów. W ten sposób 
obli zylain cały sweter.

Plisy wykańczające zro­
biłam w warkoczyki (po 
6 oczek ) poprzedź iclane 
dwoma oczkami lewymi. 
Dziergałam je drutami nr 3. 
Plecy są zupełnie proste, ro­
bimy tylko prostokąt; 
w przedzie ważny jest pod 
krói pod szyję: w rękawach 
należy równomiernie doda­
wać oczka (po mankiecie) 
na całej wysokości rękawa - 
w moim swetrze od 40 do 
80 oczek na wysokości 110 
rzędów. Potem malutkie 
kieszonk- i plisa przy szyi,

no i potem przyszyć, lub na­
brać oczka z dekoltu i dero 
hic plisę - rob.ąc w ten spo­
sób musiałam równomiernie 
dodać oczka na plisie. Na­
stępnie sweter należy Sta­
rannie zszyć, rozprasować 
po lewej stronie szwy (byle 
nic prasować warkoczy!) i - 
golowe.

Przy formie swetra poda­
ne są wymiary w centyme­
trach, a w nawiasie oczka 
i rzędy, które obliczyłam 
z moje' oróbki.

Gwarantuję, ze łąki długi 
sweter z kieszeniami ma 
mnóstwo zalet i będziecie 
go bardzo lubiły. Następ­
nym razem napiszę, jak pie­
lęgnować« mmnię.

HANKA

Dobra rada
Popruta wcina będzie puszysta i zachowa 

ładny połysk jeżeli przed zwinięciem 
w klęlrck zawiesimy ją na I ilkanaście minut 
w pasmach nad garnkiem z gotującą wodą.

Sprawa na dziś

Prawo i my
Rozmowa z prokuratorem
JERZYM GAJEWSKIM, rzecznikiem 
prasowym Prokuratora
Wojewódzkiego w Katowicach
- Czy przeciętny obywatel wie, czym zajmuje się Pro­

kuratura’-'
- Mam wrażenie, żc nie zawsze jest lego świadomy. Nie­

którzy ulo? «umają działalność Prokuratury z zadaniami po­
licji. A przecież jej rola iest inna niż policji czy sądu Proku­
ratura kontroluje działania policji Jest czymś pośrednim 
między nią, a sądem; organem, który nadzoruje postępowa­
nie przygotowawi ze i formułuje akt oskarżenia przed są­
dem.

- Ostatnio dokonano pewnych zmian w ustawoda­
wstwie, w zakresie kompetencji Prokuratury.

- Nowością jest powołanie Prokuratury Krajowej. 
W 1989 roku Prokuratura, dawniej samodzielny organ, zo­
stała włączona w struktury Min.stcrstwa Sprawiedliwości. 
Natomiast obecnie utworzona Prokuratura Krajowa przejęła 
część kompetencji Departamentu Prokuratury. Jest ona nie­
jako odpowiednik icm Sądu Najwyższego.

Zmiany uchwalone przez Sejm na przestrzeni ubiegłego 
■ obecnego roku, to przede wszystkim odebranie prokurato­
rom prawa stosowania tymczasowego aresztu. Jest to po­
ważna zmiana w Kodeksie Postępowania Karnego. W tej 
chwili aresztować podejrzanego może jedynie sąd. Pierwsze 
obserwacje wykazują jednak, jak niedoskonale jest to posu 
nięcie, ponieważ w sprawach, gdy materiał dowodowy jest 
obfity, a podejrzanych wielu, mogą wystąpić prob cmy. 
W trakcie śledztwa konieczne jest przygotowanie kilku 
kompletów akt, co podraża koszty. Jednocześnie sędziowie 
mogą nie być w stanie w ciągu paru godzin zapoznać się 
z materiałami dowodowymi. Dopuszczalne 48 godzin do za­
trzymania podejrzanego nie wystarcza czasem, by zebrać 
wszystkie niezbędne materiały

- Toczą się dyskusje, jak daleko ma sięgać niezależ­
ność prokuratorów.

- Istnieje tendencja, by mich on więcej samodzielno ic 
w trakcie wykonywania czynności procesowych. Jak wie­
my, każdy sędzia ma zagwarantowaną niezawisłość, czyli 
przy orzekaniu podlega jedynie ustawie. Prokurator jest pod­
porządkowany swojemu przełożonemu, a zatem laku j nieza­
wisłości nie posiada. W niektórych krajach Tinkcjonujc n 
stytucja sędziego śledczego, który nadzoruje prowadzenie 
postępowania przygotowawczego przez, policję, natomiast 
rola prokuratora sprowadza się do oskarżania przed sądem.

- Wiemy, że do Prokuratury Wojewódzkiej trafiają 
sprawy najpoważniejsze, o dużym społecznym wydźwię­
ku, często ocierające się o przestępczo!,'- zorganizowaną.

- lak, dotyczą one handlu narkotykami, obrotu skiad/io 
nymi samochodami czy innymi towarami. Zdarzają s.ę prze­
stępstwu gospodarcze, związane z przel sztalceniami wła­
snościowymi, działalnością spółek, kredytami bankowymi, 
fałszerstwami dokumentów urzędowych, korupcją Analiza 
przestępczości z ostatnich lat. odda je obraz zmian ushojo- 
wych w naszym kraju. Przy zmieniającej się strukturze wła­
sności, która z państwowej stała się w dużym stopniu pry 
walna, zmienia się obiekt przestępstw Ofiarami ich są teraz, 
osoby prywatne, a w mnie|szym stopniu skarb państwa

- Nieraz mówi się o niskiej świadomości prawnej 
w naszym społeczeństwie.

- To prawda, choć coś się już. zmienia. Świadczy o tym 
ilość skarg i zażaleń wpływających do Prokuratury Ludzie 
zaczynają rozumieć i egzekwować swoje prawa w stosunku 
do organów państwowych. ( lioć z kolei w dalszym ciągu 
funkcjonuje prze-Świadczenie żc korzystanie > pomocy 
prawnika jest .ratą czasu i zbytecznym wydatkiem Tym- 
iz.i«ati ograniczyłoby to ilość niepotrzebnych doniesień tło 
organów ścigania

KR YS TYNA STRO71K-7.IEI.INS KA

Przeczytaj Miesięcznik „Kwietnik ’ 
jest jakby dzieckiem popu­
larnego „Poradnika Domo­
wego - i tu wydawcą jest 
„Piw yńsl i i S ka”. Pod 
tytuł „Porady dla Miłośni­
ków Roślin” mówi o za­
wartości czasopisma, ale 
nie do końca, ponieważ 
bogactwo tematów prze­
kracza nakreślone tytułem 
ramy. W numer.e wrze­
śniowym na przykład znaj 
dtijemy arcycu-kawą roz­
mowę ze znanym polskim

podróżnikiem, Stamsla 
wi m Szwarc Bronikow­
skim. Wł-iscicieli ogrodów 
z. pewnością zainteresuje 
artykuł o pergolách i treja­
żach cz / informacje o no 
wos>. i ich ogrodniczych 
(chodzi o sprzęt). Obccme 
modne są raltanowe meble; 
w „Kwietniku” dowiaduje 
my się „Skąd ten rattan”.

Większość materiałów 
rzeczywiście jednak po­
święcona jc st pi-lęgnacji 
roślin. We wspomnianym

numerze można pizcezytac 
o ielakach, wiciokrzcwach, 
bylinach zwanych tawul- 
kami czy też o pclargo 
mach, /.najdziemy też po­
rady jak ukształtować „la­
sek z. j ilowca, jak urzą­
dzić ogrodek w akwarium 
lub skomponować martwą 
naturę z. wai z.yw.

I >ihi|ącym kwiaty w 
domu, można polecić arty 
kuty o roślinach doniczko 
wych: syningii, alokaz.ji 
i koloka, p.

.Kwietnik", podobnie 
lak „Poradnik Domowy’ 
jest świetnym cz.asopi 
śnieni dla tych, którzy ko­
chają dom i pragnęliby 
iKZ.yniu go (oraz, jego oto­
czenie) piękniejszym, wy­
godniejszym, bardziej 
funkcjonalnym

Na październik „Kwiet­
nik” obiecuje m in. teksty 
o róży chińskiej i kiwi.

Adres wydawcy ul. Ró­
żana 34, 02-569 Warsza­
wa, tel.45 12.
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W dobrej 
formie

Znaczenie 
celulozy
Światowa Organizacja 

Zdrowia zaleca znacznie 
wyższe od zwyczajowego 
u nas spożycie błonni a. 
Średnie spożycie tego 
składnika pokarmowego 
wynosi u nas około 14 gra­
mów na dobę, podczas gdy 
zalecana wielkość jest 
dwukrotnie, a nawet trzy­
krotnie większa (27—40 
gramów na dobę).

Czym jest błonnik jaka 
jest jego rola?

Błonnik to inaczej celu­
loza, czyli wielkocząstecz­
kowy związek chemiczny, 
będący głównym składni­
kiem błon komórkowych 
roślin (zw. wyż.zych, które 
stanowią jeden z podsta­
wowych składników po­
karmowych człowieka.

Codzienne spożywanie 
odpowiedniej ilości błon­
nika powoduje poczucie 
sytości, nie dostarczając 
organizmowi nadmiaru 
węglowodanów, białka czy 
tłuszczów. Likwidując po­
czucie głodu (łaknienia) 
błonnik ułatwia nam racjo­
nalne odżywianie, broni

przed „obżarstwem”, a co 
za tym idzie: przed nadwa­
gą i otyłością. Ale jego ro 
la nie ogranicza się tylko 
do tego. Błonnik wpływa 
zdecydowanie na prawi 
dlową pracę przewodu po 
karmowego, regulując pro­
cesy trawienne, zapobi .'ga­
jąc zaparciom, przyczynia­
jąc się do regularnego 
ocz/szczani;. jelit, co nie 
pozostaje bez wpływu na 
kondyt ję całego organi­
zmu. Poza tym zmniejsza 
wchłanianie szkodliwych 
substancji chroniąc, a 

w każdym razie zmniejsza­
jąc ryzyko zatruć pokar­
mowych.

Ważne jest jednak me 
tylko spożywanie odpo­
wiedniej ilości błonnika, 
ale tak że różnych jego „od­
mian” Najwięcej błonnika 
zawierają produkty zbożo­
we, zwłaszcza te o mniej­
szym stopniu przetworze­
nia, a więc razowe pieczy­
wo, wszelkie kasze, mąki 
z grubego przemiału, płat 
ki i otręby. Cennym źró­
dłem błonnika są wszelkie, 
warzywa i owoce w stanie 

surowym, jak i przetwo­
rzone, tzn w postaci mro­
żonek, suszu, gotowane 
czy kiszone itp. Jest on 
również składnikiem na­
sion roślin strączkowych. 
Błonnik zawarty w owo­
cach i warzywach, poza 
funkcjami o jakich była 
mowa wyżej, ma również 
i tę właściwość, że obniża 
stężenie cholesterolu w su­
rowicy.

Warto więc pamiętać, 
aby w naszym codziennym 
pożywieniu znalazło się 
ok. 30 do 40 gramów celu­

lozy pochodzącej z róż­
nych gatunków roślin. Aby 
tę ilość wprowadzić do na­
szego organizmu, wystar 
czy spożyć np. 6 do 7 kro­
mek pieczywa z pełnego 
przemiału, najlepiej z do­
datkiem nasion słoneczni­
ka, soi, lnu czy pełnych 
ziaren innych roślin, około 
pól kilograma różnych wa­
rzyw (np. marchewki, pie­
truszki, kalafiora, kapusty, 
porów, cebuli selera, sal­
sefii, „korzonery, sałaty) 
oraz 20 do 30 dag owoców 
(np. jabłek, porzeczek, ma­
lin, śliwek, cytrusów itp.). 
Zapcwnimy sobie wów­
czas wystarczającą ilość 
błonnika -jednego z czyn­
ników regulujących funk 
cjonowanie naszego orga­
nizmu. Ważne jest również 
to, aby tę ilość błonnika 
spożywać w ciągu całego 
dnia w kilku porcjach, za­
czynając od śniadania, 
w którym oprócz chicha 
nic pow1 ino zabrakną^ su­
rówek warzywnych lub 
owoców.

Odpowiednia ilość róż­
norodnego błonnika, spo­
żywana regularnie, dość 
skutecznie chroni nasz, or­
ganizm od takich chorób, 
jak rak okrężnicy i od nie- 
nowotworowych chorób 
jelita grubego (np. choroby 
uchyłków i żylaków odby­
tu)

Opra< 
STANISLAW TU HEK

IIÎ W naszej kuchni

Przysmaki z pigwy
Nieczęsto można spo­

tkać w naszych ogrodach 
drzewka pigwowe, bo źle 
znoszą mrozy. Jeśli jed­
nak zna jdziemy się w po­
siadaniu tych aromatycz­
ny! h owoców, które za­
wierają sporo witaminy 
C, a także pektyny i 
garbniki, wiedzmy, ze 
przetwory z nich są 
w spiżarni prawdziwym 
rarytasem.

Galaretka 
pigwowa
Na / owoców 2-3 

szklanki wody, na 1 I uzy­
skanego soku — 75 day cu­
kru.

Umyte owoce kroimy na 
niewielkie kawałki zalewa­
my wodą i gotujemy do 
miękkości. Wyciskamy sol 
mieszamy z cukrem, gotu­
jemy przez kilka minut. Ga­
laretka jest gotowa, gdy jej 
kropla w spodeczku wody 
nic „rozpada się”; wtedy 
przelewamy do niewielkich 
słoików.

Kompot z pigwy
Owoce na kompot powin­

ny być dojrzale. Obieramy 
je zc skórki kro.my na cien­
kie plasterki i podgotowuje- 
my przez pól godziny w lek­
ko wrzącej wodzie. Następ­

nie napełniamy sloje owoca­
mi i zalewamy gorącą wodą 
z cukrem (4 łyżki cukru na 2 
Szklanki wody). Zamknięte 
sł< je pasteryzujemy przez 
25-30 minut w temperaturze 
bliskiej wrzenia.

Dżem pigwowy
/ owoców, / śg cu­

kru, / szklanka wody lub 
nieslodzoneyo soku z wiśni 
albo porzeczek.

Połówki owoców gotuje­

my w bardzo malej ilości 
wody, aż będą miękkie. 
Obieramy ze skórki i kro­
imy w kawałki Rozpusz­
czamy ok. 1 kg cukru w 
szklance wody lub soku. 
Do gorącego syropu wkla 
damy pokrojoną pigwę i 
gotujemy aż do otrzymania 
dżemu. Gorący dżem wle­
wamy do słoików. Dla 
pewności słoik i możemy 
10-15 minut pasteryzować 
w temperaturze bliskiej 
wrzenia.

Kosmetyki z pigwy

Z pigwy utartej wraz 
ze skórką można zrobić 
maseczkę otwierającą 
pory i oczyszczającą 
skórę.

Pigwa posiada śluzy i 
pektyny, które znakomi­
cie likwidują stany za­
palne. Szczególnie dużo 
śluzów jest w pobliżu 
nasion. Nasiona te wyj­

muje się w całości 
z owocu i zalewa (np. 
w termosie) ciepłą wodą 
na 2-3 godziny. Ciepłe­
go maccratu można uży 
wać do przemywania 
skory trądzikowej, zmię­
kczających okładów na 
czyraki lub pielęgnacji 
brodawek piersi u kar­
miących matek.

Sposób na...

Owoce pigwy zbiera się w październiku, kiedy są 
żółte, omszałe i twarde. Przy zbieraniu należy uwa­
żać, żeby owoców nie zgnieść lub me zadrapać, po­
nieważ łatwo mogą się zepsuć, dojrzewając 
w skrzynkach (ułożone jedną warstwą) przez 4 -6 ty­
godni. Zazwyczaj dopiero w grudniu robimy z nich 
przetwory, myjąc najpierw owoce i ścierając meszek.
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Rośliny wokół nos

Ceropegia Wooda
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Porody działkowca

W październiku na działce

(WAS AD) 

W NASZYM DOMU

po­
sa

uszczykiwać i traktować 
„yskane fragmenty jak 
dzonki. Od listopada do mar­
ca ceropegia powinna odpo­
czywać. Pomimo tego potrze­
bnie w tym czasie wody, ale 
mniej niż latem, kiedy to pod­
lewa się ją umiarkowanie 
i równomiernie.

W czasie odpoczynku ro­
ił iny zaprzestajemy nawoże­
ni i Idealna temperatura 
w tym okresie to około 12 C, 
ale ceropegia znosi dobrze 
temperaturę pokojową. Waż­
ne jest, aby równic ż zimą by­
ła w jasnym, słonecznym 
miejscu. W kwietniu można 
ją przesadzić do świc-c, zie­
mi w niezbyt głęboką donicz­
kę, ale nie jest to konieczne 
co roku. Ziemia powinna być 
kompostowo-gliniasta z do­
datkiem piasku o odczynie 
zbliżonym do obojętnego (pił 
6-7n

Od maja do października 
ceropegia wytrzymuje dużo 
ciepła. W teni|X'raturz.e poko­
jowej rosme dobrze również 
wtedy, gdy powietrze jest su 
che. Można ją spokojnie za­
wiesić w oknie wychodzącym 
na południe, ale trzeba unikać 
ostrej operacji słońca, zwłasz­
cza wiosną, gdyż może to 
spowodować korkowe plamy 
na liściach, właściwie już nie 
do usunięcia, chyba że wraz, 
z liśćmi.

Przy rozmnażaniu tej rośli­
ny nie ma żadnych trudności, 
i to niezalc nic od pory roku. 
Można sporządzać 8-10 cm 
sadzonki z ulisńiionych 
wierzchołków pędów, które 
umieszcza się w torfie z. pia 

Przez trzy dni Itala EXPO 
Łodzi zieleniła się od ro­

ślin. Kiermasz, i I argi Ogrod­
niczo- Kwiaciarskie INTER 
-PLOWER’96 stanowiły oka 
zję do zaprezentowania nic 
tylko kwiatów ciętych i do­
niczkowych, ale także sprzę­
tu ogrodniczego, mebli 
i środków ochrony roślin 
Można było cieszyć oczy 
pięknym1 kompozycjami ze 
świeżych i suszonych kwia­
tów, kupić nasiona i sadzon 
ki a takže praktyczne donice, 
grabie i łopatko Dorodnymi 
okazami chwalili się ni.in. 
Zespól Szkół Rolniczych 
z Tarnowa, Zaklad Ogrodn 
czo-Szkółkarsł i z Często­
chowy i brma Raba z. Myśle­
nic. Prym wiodły firmy i go­
spodarstwa ogrodnicze z Ło 
dzi i okolic.

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się środki ochrony 
roślin. Nic dziwnego. Wla-

pod przezroczystym 
przykryciem aż do czasu wy­
puszczenia nowych liści 
Możliwe jest też rozsadzenie 
rośliny, czyli oddzielenie 
jnlodych bulwiastych łodyg, 
jednakże to zubaża jej pokrój. 
Lepiej więc wykorzystać do 
tego celu bulwiaste zgrubie­
nia z. kątów li«-.i, które - po­
dobnie jak nasiona - umiesz­
cza się w podłożu i gruntow­
nie pcxllcwa. Po ł ilku tygo­
dniach wyrosną z. nich nowe 
rośnny, które można umiesz­
czać w odrębnych donicz­
kach, chociaż. lepiej wygląda 
ją zestawione po kilkanaśc ie 
w jednej doniczce.

Październik to miesiąc 
już jesienny, często pogod 
ny, o dużej’ liczbie dn sło­
necznych, miesiąc zbioru 
plonów z działki, warzyw i 
owocow.

W pierwszej połowie 
października możemy jesz­
cze wysadzać do gruntu sa 
łatę zimową sadzimy ją 
niezbyt głęboko. Przed na 
staniem mrozów sałatę 
okrywamy. W drugiej poło 
wie tego miesiąca można 
sadzić do gruntu czosnek, 
najlepiej odmianę wytw.i 
izająca kwiatostany, bo 
dzięki temu uzyskamy wy?, 
sze plony. Ząbki czosnku 
sadzimy na głębokość 5-8 
cm, w rzędy co 20 cm, 
a w rzędzie w odległości 
6-10 cm.

W październiku sprząta 
się rosimy korzeniowe: bu 
raki, marchew, selery, Nie­
co później sprzątamy wa­
rzywa bardziej odporne, 
lak: pietruszkę, rzodkiew 
c. arną, kalarepę Pietruszkę 
możemy pozostawię na zi­
mę. W razie ostrzejszych 
mrozów dobrze je t zagon

rozłożony obornik lub kom­
post rozkładamy wokół 
drzew, następnie płytko 
przekopu jemy z. ziemią.

W pierwszej połowic 
października można row 
m. ż przystąpić do sadzenia 
róż. Jesień jest koiz.ystnym 
terminem nie tylko do sa­
dzenia roż, które powinny 
być obsypane ziemią, ale 
równie? drzew i krzewów 
owocowych, z uwagi na 
ukorzenienie się przed 
okresem wegetacji wiosen 
nęj.

Październik to również 
ostatni okres zbioru mie­
czyków, dalii i begonii. 
W tym czasie przystępuje­
my do czyszczeni# zebra­
nych bulw mieczyków. 
W czasie czyszczenia usu­
wamy stare bulwy i korze­
nie.

Zagony po zebranych 
warzywach należy uprawić, 
niszcząc chwasty i resztki 
po plonach Jeżeli działka 
nic była dawno wapnowa­
na, można np. zastosować 
mączkę dolomitowi). Stara­
my się jesienią glebę prze-
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kopać lub przeorać w miarę 
dość głęboko i pozostawić 
ią w tzw ostrej skibie. 
W październiku po raz. 
ostatni powinien być prze­
rzucony kompost

( 'cropegia Wcxxla (Cero- 
ptïgLa woodii) jest jednym 
z. dwóch gatunków sukulen- 
tów liść owych, które udało 
się zaadaptować do uprawy 
w mieszkaniu spośród I6Ó- 
-gatunkowego rodzaju Cero­
pegia, zasiedlającego głównie 
południe Al ryki

Tym drugim gatunkiem 
jest Ceropegia Ihiearis, mniej 
znana, o liściach bardziej wy­
dłużonych. Wymieniony w 
tytule gatunek jest jednym 
z wdzięczniejszych sukulen- 
tów o mięsistych, serduszko 
watycli liściach i zwisającym 
pokroili. Długie, dochodzące 
do 2 metrów, cienkie pędy 
wyrastają z podziemnej, bul­
wiastej łodygi, a efektowne, 
z marmurkowym deseniem. 
Ii tki u tawione parami deko­
rują je. W kątach liści poja­
wiają się małe bulwki (za­
wiązki korzeni g w których 
zmagazynowana jest woda 
i prirduKty od-ywcze; dlatego 
ceropegia dobrze znosi ciepło 
i suszę. Jeżeli umieścimy ją 
w ciepłym, słonecznym mii i 
scu i z rzadka zasilimy sł*  
bym roztworem nawozu, to 
roślina odwdzięczy się, kwit­
nąc przez wicie miesięcy. Ma 
piękne, małe kwiatki, które 
wygląda ą jak uplecione, 
chińskie lampiony. Kolor 
kwiatów jest bladoróżowy, co 
stanowi piękny kontrast z. li­
śćmi w kształcie serduszek z 
marmurkowym deseniem.

Roślina najcickawiej wy­
gląda zwieszona lub wysoko 
ustawiona, np. na obrzeżu 
szały. Jeżeli jej pędy będą za 
długie, można je na końcach

pietruszki nakryć gałęziami, 
liśćmi. Rod koniec miesiąca 
zbiera się pory i późną ka­
pustę. Zrywamy też późne 
odmiany jabłek i gruszek.

W pierwszej połowic 
października możemy jesz 
cze przygotować sadzonki 
porzeczek. Długie, tego­
roczne pędy mierny na od­
cinki 20-30 cm. Śadzonk. 
wysadzamy do gruntu lub 
dołujemy, a wiosną, w 
znacznym stopniu ukorze­
nione, możemy ponownie 
przesadzić w odpowiednie 
miejsce na działce.

W tym miesiącu przystę­
pujemy do sadzema drzew 
i krzewów. Należy pamię­
tać o tym, aby były one za 
kupione w kwa'likowanej 
szkółce.

W końcu miesiąca 
drzewka i krzewy obsypuje­
my zi mią Wskazane jest, 
aby drzewka na zimę były 
okręcone słomą, ewcntual 
nie papierem lub sitowiem.

Jesień to dobry termin 
nawożenia drzew i krze 
wow nawozami organiczny­
mi i mineralnymi. Dobrze

ściciel choćby najmniejszej 
działki, dobrze wie, jak bar­
dzo kłopotliwe bywaj;) chwa­
sty, grzyby i wirusy atakują­
ce rośliny i ile czasu i pracy 
trze ba poświęcić na icn wy­
plenienie. Okazuje się, że 
wyciąg z czosnku działa 
leczniczo nie tylko na orga­
nizm ludzki. Odjrowicdni 
preparat na bazie miazgi 
czosnkowe j zwalcza choroby 
grzybowe, wirusowe i bakte­
ryjne roślin. Odstrasza także 
owady. Doświadczenia prze­
prowadzone w szkółkach 
wykazały, że róże spryski­
wani preparatem czosnko­
wym raz. w tygodniu przez 
pięć miesięcy całkowicie 
uodporniły się nic tylko na 
grzyby, ale mszyce. Prepa- 
raty czosnkowe demonstro­
wane na targach znajdą się w 
sklepach w styczniu 1997 r.

Producenci zdrowej żyw 
ności zatrzymywali się przy 
stoiskach z. naturalnymi na­
wozami organiczno-mineral- 
nymi i słynnym juz biohu- 
musem, czyli nawozem wy­
twarzanym przez żywe 
dżdżown ice kal i forn i jskic 
z naturalnych oborników, w 
tym przypadku z owczych.

Rewelacyjne właściwość i 
tego nawozu tł vią w jego 
Horze bakteryjnej, która aż. 
I (X)0 razy przekracza pozżom 
Hory w obornikach zwierzę­
cych. Stosowanie 'iiohumusu 
powoduje szybszy wzrost 
warzyw i owoców, jioprawia 
ifcli walory smakowe i jedno­
cześnie uodparnia przeciwko 
chorobom. Nawóz, może być 
stosowany w sadownictwie, 
warzywnictwie, kwiaciar­
stwie i rolnictwie, w każdym 
okresie wegetacji i przy ka? 
dych glebach.

Tegoroczne targi mamy 
jtiż mestety za sobą. Ze 
znacznym wyprzedzeniem 
inlormujcmy więc, że w 
1997 roku Targi Ogrcxlniczo- 
-Kwiaciarskie w Lodzi odbę­
dą się od 4 do 5 września. 
Redzie można obejrzeć i za­
opatrzyć się we wszystko, co 
potrzebne na tarasie, w ogro­
dzie, w domu, a nawet na 
balkonie. Natomiast wystawa 
zorganizowana będzie pcxl 
haśle m .Zielone autostrady”, 
(’hcxlz.i o to, aby zaplanowa­
na zieleń wokół autostrad 
i dróg szybkiego ruchu niwe­
lowała wynikające z. nich za­
grożeń bi ekologiczne.

"V

Zielone targi
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TENA - DAJE KOMFORT TOBIE 
I TWOIM NAJBLIŻSZYM

Unikatowe rozwiązanie Elex i fit 
gwarantuje doskonałe 

dopasowanie do kształt ów ciała. 
Zapewnia wygodę i zabezpiecza 
przed przepuszczaniem wilgoci.

Częste otwierania i ponowne 
mocowanie taśm nie sprawia 

kłopotów dzięki trwałym 
i właściwie dopasowanym 

przylepcom

Podwójne wewnętrzne falbanki 
skutecznie chronią 

przed przedostawaniem się mocZu 
i kału na zewnątrz.

I'ASI GORE powierzchnia 
wkładki błyskawicznie 

schnie, utrzymując 
jednocześnie wilgoć

MASZ KŁOPOTY Z1RZY ALYNIEM MOCZ! ? 
TEN A ROZWIĄŻE TWÓJ PROBLEM

W Polsce ponad 2 miliony 
mężczyzn i kobiet ma problemy 

z utrzymaniem moczu.

Powszechny kłopot niemożności utrzyma­
nia moczu jest jednym z najbardziej rozpo- 
wszefi hnionych problemów curopeisktego 
społeczeństwa. Statystyki wykazuj;;, że 
około 5-8% populacji cierpi na te dolegli­
wości.
Ów problem może ujawniać się w rożny 
sposób.
W rożnych sytuacjach i z foznym natęże­
niem. By unikać pi.ykrych następstw 
owego kłopotu należy używać dobrych 
produktów.

TENAslip
- Dla pewności i wygody

TENAslip to jednorazowe pieluchomajtki 
dla dorosłych. Utrzymywane s;; wokół bio­
der za pomoc;; taśm i przylepców. Posia 
daj.; cienkie; i anatomicznie ukształtowane 
ścianki. S;-; elastyczne i zapewniaj;; wygo­
dę i maksymalni; ochronę przed prze pusz 
czaniem v ilgoci.
Pieluchomajtki TLNAslip dostępne s;; 
w kilku rozmiarach i różnych wielkościach 
wchłaniania. Do ich produkcji użyto naj­
nowszej technologii w celu uzyskania 
szybkiej i efektywnej absorbeji dla utrzy­
mania suchej powierzchni pieluchomajtki.

Do kupienia w aptece

Jeżeli jesteset' Państwo zainteresowani 
kupnem produktów marki 'II NA wystar­
czy udać się do apteki. Aptekarz zna; ;cy 
nasze produkty udzieli Państwu niezbęd­
nych porad i wskazówek
Pieluchomajtki TENAslip sj niezastąpio­
nym środkiem na Twoje kłopoty.

Czy chcialbyś wypróbować 
produkty TENA?

Jeżeli < hctelibyście Państwo uzyskać wię­
cej informadji oraz wypróbować piclucho- 
mapki TENAslip wypcłmjcie karlę zamó­
wienia. Gwarantujemy pełń;; dyskrecję

Kupon prosimy wysiać na adres:
TENA
Skr. poczt 151
00-950 WARSZAWA

Tena
Na Twoje kłopoty

!  lak! Proszę o przesłanie więcej
; informacji o produktach marki ITNA.II
III
! Nazwisko i imię..........................................
I
I
I .......................................... • •••»....................I
; Ulica...............................................................
II ............................. ............... ............... .II
! Kod pocztowy, miasto. ..

<>N



XIV________________________ Ogłoszenia

APARATY SŁUCHOWE 
krajowe i importowane dobor, 

sprzrjdaż, serwis, akcesoria 
FÖNMEO - sieć gabinetów.

Kraków, ul. Skłodowskiej 4 
(012) 22-52-13 lub 21-89-05 
Sosnowiec, ul. Sadowa 10 
(0J2) 66-61 l.i lub O‘)()-Jl')-27b
Bielsko-liiał.i ul.Szkolna la 
(033) 204-3'3

i irmy współpracujące:
Tarnów, ul. Okrężna 4a
(014) 22-35-66
Rzeszów, ul. Orzeszkowej 16 
(017) 62-57-47

Przedstawi! icdstvyrjç
Panianice, ul. Łaska 74/76 
(042) I 10-135

CARDIOTEST 
nowoczesna diagnostyka 

i leczenie:
• choroby wieńcowej

• arytmii serca
• nadciśnienia tętniczego 

prof. dr hab.
F. PROCHACZEK

Katowice, ul. Szafranka 1 
tel. 155-45-45.156-34-34 

po 16.00
274/R/96

Zapraszamy 
do naszego działu 

reklamy
A ;---------------- — r

SUPERPOL
Kalowice

Plac Oddziałów Młodzieży Powstańczej 5/3 
(dawny Plac Andrzeja)

l ei. 517-220, 1539-534; fax 1539 632

Licencjonowane Linie Autokarowe

NIEMCY:
Bielefeld 
Paderborn
Hamni 
Dortmund 
Bochum 
Essen 
Düsseldorf 
Kolonia 
Bonn

WŁOCHY:
Bolonia

Przejazdy komfortowymi autokarami 
(WC, wideo, klimatyzacja, minibar) 

Atrakcyjne ceny oraz zniżki 
ZAPRASZAMY

Komputerowe 
wydanie
Biblii 

Tysiąclecia
Z KONKORDANCJĄ 

Andrzej Samardak 
(0-165) 121-72 

34-500 Zakopane 
ul. Kasprusie 6A/5

£

„Emmanuel n
HURTOWNIA KSIĄŻEK 

KAI ULICKICH
KATOWICE-SZOPJENICE 

ul. ks. bp. Bednorza 5 
tel. 156-81-24 

czynne od poniedziałku do piątku 
od godz. 8.30 do 1530.

Poleca:
♦ książki ♦ kasety ♦ kartki 

w cenach wydawnictw.

i ♦ DZWONY KOŚCIELNE ♦ ZEGAROWE |

♦ CAR1LLONY ♦ POMNIKI KAŻDEJ WIELKOŚCI
I ♦ POSĄGI ♦ POPIERSIA
■ ♦ PŁASKORZEŹBY, jak Droga Krzjżowa [

♦ TABLIC E PAMIĄTKOWE |
1 ♦ DRZWI KASETONOWE typu „PŁOCK" c zy „GNIEZNO" |
! UNIEŚMIERTELNISZ SWÓJ RÓD !
i , i

ZOSTAJĄC SPONSOREM K IOREGOS Z NASZYĆ II WVKOBOW 

j NAJPIERW PORÓWNA,| NASZE DZWONY Z INNYMI J 
[ PÓŹNIEJ W\ BIERZ

Anna Pełczyńska Wacław Pełczyński

WYTNIJ I ZACH( WA.l

Ol 1 RUJE:

TEN ZNAK TOWARÜWYI 
GWARANTUJE Cl NAJWYŻSZĄ JAKOŚĆ | 

I CHRONI PRZED POMYŁKĄ 
NAJSTARSZA W POI.SCE FIRMA I.UDWISARSKA 1

I 
„ODLEWNIA DZWONÓW 1 POMNIKÓW ! 

FELCZ YŃSCY” s-ka z o.o. ! 
GLIWICE, ul. JANA ŚLIWKI X6 [ 

tel. (0-32)312-071 w.225,(032)3I5-996 !
I

TAJ.electronik
ul. Kociewska 30a 

87-100 Toruń 9 skr. 1 
tel. 345-73, fax 345-74 

POZNAŃ tel. (0-61) 22-13-73 
KRAKÓW tel. (0-12) 22-20-16

• ORGANY CYFROWE DCS 
do kościołów, kaplic,
sal koncertowych

• SPRZĘT NAGŁAŚNIAJĄCY
• PROSPEKTY 

PISZCZAŁKOWE

• BUDOWA I RENOWACJA 
INSTRUMENTÓW 
PISZCZAŁKOWYCH

• NAGŁOŚNIENIA 
OBIEKTÓW
ORAZ UROCZYSTOŚCI

ZAPRASZAMY OD 10 DO 13 X 96 NA TARGI INTERMEDIA *96
WROCŁAW - HALA L UDOWA STOISKO 32 11-146-1/96

WYTNIJ I WYŚLIJ POD ADRESFM:

kuracji 

kuracji

19. MIMA 
».WYGA 
7L BADACZKA

Jflt
23. SIWANMTOIIE ROZSIANE
24. GRZYBKA
25. N8HnCASaU

<D

U■■
z 1.
W
- i 2.

KOCHANI!!!
Jakieś cztery lata lemu nie wiadomo skąd, na łokciach i głowie pc.awila mi się łuszczyca Próbo- j 
walam dosłownie wszystkiego, aby ją wyleczyć (wyglądała okropnie), lecz dopiero dzięki Waszym i 
ziotom wg ks. KLIMUSZKI są bardzo widoczne efekty leczenia. Proszę o przystanie mi drugiego i 
kompletu ziół.

Pozostaję z wdzięcznością Irena z Przemyskiego. I 
SZANOWNI PAŃSTWO!!!
Cierpię od pewnego czasu na hemoroidy, Które Je dają mi żyć. Kiedyś przypadkiem wpadla mi ; 
w ręce Wasza oferta odnośnie ziót ks. KLIMUSZKI i skorzystałem z niej. To nieprawdopodobne, I 
ale już po użycru pierwszego zestawu czuję się o wiele lepiej. Proszę o szybkie przystanie mi dru- I 
giego zestawu aby nie przerywać kuracji. ,

- Z poważaniem Henryk M.-Pita. j

OFERTA SPECJALNA!!! W naszej ofercie specjalnej proponujemy Państwu 
piçknie wydaną książkę autorstwa ks. KLIMUSZKI pt. „WRÓĆMY DO ZIÓŁ 
LECZNICZYCH", w której zawartych jest między innymi 151 receptur miesza­
nek ziołowych na wszelkie schorzenia — cena 19 zł.

A OTO CO MÓWIĄ Cl, KTÓRZY JUŻ SKORZYSTALI Z NASZYCH ZIÓŁ:

ZIELARNIA WYSYŁKOWA 
36-100 Kolbuszowa, ul. Jana Pawła II, skr. poczt. 11

i Zamawiam zestaw ziót przeciwko chorobie:
(cafa/pót)

(cata/póf)
• 3. Zamawiam książkę szt.

j : Mój adres:

4 Imię, nazwisko ...........
N i Mir jscowość, kod ..........

i Ulica ............

1. tBTTEZYCA 
ŁIHIta,
1 KONNA 
4TOWH
ł Żylaki 
i. turoni 
7.LWAAHZM 
iwratiA
i MIAŻDŻYCA

Wszystkie wysyłam przez aas dała mafo atesty IW
W związku z dużym zainteresowaniem naszymi zestawami lolowymi i nowymi 

zbiorami tegorocznych ziót udało nam się obniżyć reny naszych zestawów.

Teraz kosztują:
Połowa kuracji - tylko 18 zł 90 gr Cała kuracja - tylko 38 zł

ZIELARNIA WYSYŁKOWA POLECA !!!

ZIOŁOWE ZESTAWY LECZNICZE
WEDŁUG RECEPTUR

KSIĘDZA CZESŁAWA KLIMUSZKI
Ziołolecznictwo w ostatnim okresie nabiera coraz większego znaczenia we 

wspomaganiu medycyny konwencjonalnej. Coraz więcej osób przekonuje się o bar­
dzo dużej skuteczności ziót w likwidowaniu różnorakich dolegliwości.

Najsłynniejszym polskim zielarzem byt bez wątpienia ksiądz CZESŁAW KLI- 
MUSZKO, który pozostawi! po sobie uardzo wiele publikacji na temat ziót i ich za­
stosowania w ziołolecznictwie Aby umożliwić również Państwu skorzystanie z tego 
bogatego dorobku księdza KiimuszKi, nasza Zielarnia Wysyłkowa oferuje gotowe 
zestawy ziół wg RECEPTUR KS. KLIMUSZKI W SPRZEDAŻY WYSYŁKO­
WEJ Wysyłamy ziołowe komplety, których skuteczność potwierdzona jest przez 
setki listów od osób, które już skorzystały z naszych ziót przeciwko chorobom:

11. KANHCA ŻOUNWA
11. MAttSftWAIHr
12. MK0DTtotl|DKA 
iiwRznnnwnfiArwf 
14.MNRENA 
15.IEZSfflN0tt 
11. NBWICA 
17 iwynn wn y 
11 wyra różowaty

O

Zapraszamy do naszego punktu przyjmowania ogłoszeń: 
AHS CATHOLICA, Rynek 13, tel. 153-87-93
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Ogłoszenia

KUPNO-SPRZEDAŻ

GALERIA sztuki w Gliwicach zakupi 
antyki, malarstwo polskie i obce, me­
ble, wyroby ze srebra, złota, porcela­
ny, monety, zegarki i inne. Gi wice 
ul. Dolnych Wałów 13, tel. 31-82-09. 
31-63-35.

l/HZ/96

ANTYKWARIAT - Bytom, ul. Piekar­
ska 61, tel. (0-32) 182-53-21. Skupu­
ję meble, zegary, porcelanę, obrazy, 
widokówki, aparaty fotograficzne oraz 
inne sprzęty wyprodukowane przed 
1945 rokiem.

3/HZ/96

SIATKĘ ogrodź, ocynk. plastikowaną, 
twardą, 0 3,2 mm, ciemnozieloną, od­
porną na -35°C i +200°C, trwałą do 
30 lat i inne o szerokości 800-3000 
mm. Oferuje tanio Zakład tel. (032) 
115-28-97, (036) 252-93 .wraz 
z osprzętem).

173/96

SKLEP „ANTYKI" Katowice, ul. Maria­
cka 2, tel. 10-68-170 skupuje meble, 
wyroby ze srebra, zegary, aparaty fo­
tograficzne, porcelanę, widokówki 
oraz inne przedmioty sprzed 1945 ro­
ku.

295/R/96

JODŁY koreańskie 1,5 -2 m oraz krze­
wy róż. Tel. (032) 135-40-06.

391/96

WYSYŁAMY Berberys czerwony - 5 zł 
* Dereń jadalny - 10 zł * Złotokap 
(złoty deszcz) - 10 zł * Bzy (Liliaki) - 
15 zł * Forsycja z‘ota - 5 zł * Irga zi­
mozielona - 6 zł * Hortensja 3 kolory
- 18 zł  Magnolia wielkokwiatowa - 
25 zł  Jaśminowiec - 6 zł  Azalia - 
10 zł  Różanecznik (Rhododendron)

*
* *
*

- 15 zł  Nowy KATALOG gospodar­
stwa. Trzydzieści stron kredowego pa­
pieru, kolorowe zdjęcia, opisy. Krze­
wy, drzewa, byliny, cebule, pnącza, ró­
że. Ponad 200 gatunków, cena - 
6 zł. Ogrodnictwo „SUSCY i Syn”, 
38-300 Gorlice, P.O. box 95.

*

358/R/96

USŁUGI

SZATY liturgiczne, chorągwie, balda­
chimy wykonuje Hafciarstwo, ul. Mi­
ckiewicza 1, Chorzów-Batory, tel. 
465-576.

34/96

WITRAŻE nowe - projektowanie, re 
nowacja. Gliwice 10, Toszecka 192, 
032-388828, K. R. Mysiakowscy.

364/95

SZTANDARY: szkolne, OSP, komba­
tanckie, wojskowe, związkowe itp. 
Haftuje Beata Matura, (012) 
58-02-16.

4/AH/96

ORGANOWE głosy - prospekty wyko 
nuje firma Ryszarda Chacińskiego 
o 40 letniej ciągłości. 05-230 Kobył 
ka Turów, ul. Poniatowskiego 17.

11/96

ZABEZPIECZANIE kominów rurami 
kwasoodpornymi. Usługi wysokościo­
we - malowanie dachów, wież 
kościelnych. Katowice telefon 
15015-57.

152/R/96

WITRAŻE - projektowanie, wykona­
nie i montaż oferują artyści plastycy. 
Kraków, tel. 012 /43 66-78.

20/96

60 LAT tradycji, pełny zakres usług, 
projektowanie, wykonawstwo, reno 
wacja, fachowość, terminowość, so­
lidność - pracownia witraży. B. Ro- 
mańczyk, 41 100 Siemianowice ŚL; 
ul. Sienkiewicza 17, tel. 128 17-97.

5/HZ/9G

NAGROBKI - renowacja, naprawa, 
usługi kamieniarskie, tel. 150-33-80. 

184/96

NIEMIECKIE biuro udziela wszel­
kiej pomocy celem uzyskania do­
wodu obywatelstwa niemieckiego. 
Tel. 0049201/309415; PL-0-32/ 
413891.

72/96

KAMIENIARSTWO Jan Patalong, My- 
słowice-Krasowy, tel. 090301015 po­
leca: nagrobki, parapety oraz inne wy­
roby z granitu, lastryka, mozaiki mar­
murowej Niskie ceny, krótkie termi­
ny. Gwarancja jakości, raty!

94/96

DARJAN montaż wodomierzy, instala­
cje wod.-kan., instalacje CO, układa­
nie boazerii, malowanie, tapetowanie. 
Siemianowice Śl. ul. M.C. Skłodow­
skiej 13/7, tel. 128-78-73 do 19 00.

155/96

CYKLINOWANIE, tel. 150-33-80.
95/96

PRZEZROCZA, Jómar Działowa 10, 
43-316 Bielsko-Biała.

275/R/96

POMIARY elektryczne ochrona p. po­
rażeniowa. Bytom, tel. (032) 
189-21-86.

33/B.G/96

WYTWÓRNIA Lamp Mosiężnych i Wi­
traży z 30-letnią tradycją wykonuje 
oświetlenie kościołów. Katowice, Ko­
ściuszki 57, tel. (032) 517-636, (032) 
156-18-64 wieczorem.

249/R/96

WYKONUJĘ artystyczne ikony Matki 
Boskiej, malowane na desce. Ceny 
bardzo przystępne. Wanda Banasik, 
Ogrodowa 11, 28-300 Jędrzejów.

276/96

ZEGARY wieżowe, produkcja, napra­
wa, napędy dzwonów. P.W. „ROMA” 
Katowice, ul. Mielęckiego 10/8, F. 
Bloch, tel. (032) 106-82-33.

341/R/96

P0ZŁ0TNICTW0, renowacja ołtarzy, 
stacji Drogi Krzyżowej, odnawianie ży­
randoli. 98-113 Buczek, ul. Główna 3, 
tel. (0198) 74-388. Tanio, szybko, so­
lidnie.

332/R/96

SZUKAM wody, kopię studnie, wykry­
wam źródła zył wodnych i cieków pod 
zabudową. Józef Kapuściak, Janowice 
145, 34-623 Szczyrzyc.

41/AH/96

WYPADEK samochodowy? Pomaga­
my dochodzić odszkodowań obywate­
lom Polski poszkodowanym przez ob­
cokrajowców oraz obywatelom Nie­
miec poszkodowanym w Polsce! D - 
tel. 0049171/314-64-92; PL - tel./fax 
(032) 412-697. Nawiążemy współpra­
cę z rzeczoznawcami oraz właściciela­
mi Pomocy Drogowej.

77/96

ODMAWIAJ z nami Różaniec! Brac­
two Różańcowe, Freta 10. 00-227 
Warszawa.

86/R/96

POSZUKUJĘ odbiorcy zdobionych ko­
pert metodą stempli. Cena hurt. 
4gr/szt. Przyjmę zlecenia na indywi­
dualny wzór okolicznościowy, znak fir­
mowy. reklam itp. Jolanta Urbaniak, 
ul. Kwiatowa 5, 98-220 Zduńska Wo­
la.

392/96

ZDROWIE

IAGNOSTYKA endoskopowa przewo­
du pokarmowego oraz leczenie. 
Tel. 583-092.

43/96

VIPSOGAL - na łuszczycę, Katowice, 
tel. (032) 106 14 37.

30/R/96

SPECJALISTYCZNE usługi lekarskie 
dla starszych osób. Informacja od 
9.00 do 12.00, tel. (032) 
155-23-24. Lek. geriatra Jarosław 
Derejczyk.

331/95

GABINET biorezonansu. Kraków, ul. 
Włóczków 20. Testy alergiczne (bez 
pobierania krwi) aparatem „Bicom” 
na 90 alergenów - wynik natychmia­
stowy; szybkie odczulanie alergii bez 
leków; terapia bólu; terapie w choro­
bach przewlekłych; astma, reuma­
tyzm, neuralgie, katar sienny; terapie 
bólów stawowych, menstruacyjnych, 
dolegliwości okresu przekwitania; 
konsultacje specjalistów. Gabinet 
czynny codziennie od 15.00 do 
18.00. Rejestracja tel. 34-31-26 lub 
22 17-75 od 8.00 oo 11.00.

82/96

GABINET leczenia biorezonansem „Bl- 
COM” Sosnowiec, ul. Warszawska 20. 
Testy alergiczne na 270 alergenów; 
szybkie odczulanie bez leków. Leczy­
my również astmę, trądzik, łuszczycę, 
epilepsję, nerwice, migreny, zaburze­
nia hormonalne, choroby serca i 
krążenia, choroby przewodu pokar­
mowego, cukrzycę. Informacja i zapi 
sy codziennie 8.00-20.00, tel. 
66-92-72.

266/R/96

KOPIE dzieł malarskich szczególnie 
o tematyce religijnej wykonuję. Kra­
ków, tel. (012)21-52-95.

39/AH/96

DRZWI drewniane, antywłamaniowe, 
zamki, wyciszanie, montaż - tel. 
187 96-40.

37/BIG/95

RENOWACJA mebli stylowych złoce­
nie ram, 93 458 Łódź ul. Koszalińska 
28, tel. (042) 80-17-26

328/R/96

RÓŻNE

KORESPONDENCYJNIE. Kursy: jęz. 
angielski, niemiecki, informacje: 
„Bemawi”, 43-267 Suszec, ul. Sło­
neczna 3.

67/96

DOMY, mieszkania, działki w górach 
koło Krynicy oferuje Biuro Handlowe 
33-330 Grybów, ul. K. Wielkiego. 
Tel. 018 45-02-07,

73/96

ABY pozbyć się jąkania, przyjedż 
w środę (każdą) na ul. Erazma Ciołka 
12 sala 231 w Warszawie 
(11.00-14.00), albo zatelefonuj 
725 83 54 Warszawa.

293/R/96

LOGOPEDA spec, zaburzeń mowy 
dzieci, diagnozowanie, terapia oraz 
pomoc pedagogiczna. Tel. Katowice 
152-12-42.

282/96

PSYCHOLOG - badania testowe, le­
czenie nerwic, uzależnień, trening 
asertywności. Tel. 127-60-13, 
117-39-14.

1L8/R/96

SPECJALISTA - okulista przyjmuje 
wt., czw. 16.00-17.00 w poradni KWK 
WIRFK - Ruda ŚL Kochłowice, tel. 
598 837 lub 428-081 w. 5881.

4/96

DERMATOLOG Katowice centrum, tel. 
5181-55, 153-96-04, 515 109.

364/R/96

REWELACJA Europejska!!! Bicom - 
Biorezonans - Niemiecka komputero­
wa aparatura + zespół lekarzy leczą 
wszystkie trudne choroby (3000 pro­
gramów leczących bezlekowo). Bezbo­
lesne testy (300 alergii + odczulanie). 
Laseroterapia - usuwanie znamion 
skóry (brodawki, pajęczaki, tatuaże 
itp.). Leczenie zwyrodnień, kręgosłu­
pa, bóli, półnaśca, prostaty. Gabinety: 
Wrocław ul. Oleśnicka 21, tel. 
071/72-05-22, Opole, ul. Ozimska 
48b (pływalnia), tel. 077/53-91-61 w. 
35, Leszno, ul. Krasińskiego 8, tel. 
065/20-80-39.

393/96

PRACA

ORGANISTA 39 lat rencista podejmie 
pracę w diecezji białostockiej. Stani­
sław Sorota 05-154 Kazuń Nowy 19.

286/96

DOLNY Śląsk! Pielgrzymki do Włoch, 
Francji, Portugalii... Wiele terminów! 
Zapraszamy Twoją parafię, grupę, Cie­
bie... B.P. SUN DESTINATION, (071) 
345-59-26.

230/96

ZAPRASZAMT w rodzinne strony Ja­
na Pawła II Beskidy Wadowice. Noc­
leg z wyżywieniem, pełny komfort 28 
zł, (033) 75-12-22

310/R/96

ZAKOPANE Ośrodek rekolekcyjno- 
-wypoczynkowy pw. Miłosierdzia Boże­
go. Szukasz ciszy i skupienia, chcesz 
odpocząć w górach łącząc wypoczy­
nek fizyczny ze wzmocnieniem swego 
ducha - zapraszamy. Księża Marianie 
Zakopane, Cyrhla 37, tel. (0165) 
610-61, 610-19, fax (01Ô5) 610-62.

250/96

TURYSTYKA

EKSPRESOWY przewóz osób z domu 
do domu. Śląsk-Westfalia, Zagłębie 
Ruhry i okolice, Mikołow (032) 
126-11-66.

266/R/95

POBYT w Tatrach polecamy: kwatery 
prywatne, pensjonaty, apartamenty, 
ośrodki rekolekcyjno-wypoczynkowe. 
Biuro Usług Turystycznych „Kozica” 
w Zakopanem ul. Jagiellońska 1 
tel./fax: 0-165 122-12, tel. 0-165 
132-77

280/96

DZWONY
LUDWISARN1A I ELCZYŃSKICH 

44-171 TACISZÓW 
UL. GLIWICKA 67-- J3 TEL. 090,310-340 

Biuro przyjmowania z.leceć
44-100 GLIWICE, ul. Kochanowskiego 31/18 

Tel. 0-32/38-29-86
Zamówienia można składać 

Jerzy Pałczyński, tel. (022) 47-57-03

Zbigniew Felczyński
Twórcy Śląskiego Dzwonu Nadziei

Rodzinna technologia w rękach VI pokolenia

DZWONY POJEDYNCZE - ZESTAWY 
- KONSERWACJA

i 'USZj esterstwo r elgrzymk. wc Księży PaJ cyn \v

„APO3T0LO3"
42-226 Częstochowa, ul. Kordeckiego 49
tel. (034) 65-66-68, fa*:  (034) 65-64-01

ZAPRASZA W WIELU ROŻNYCH TERMINACH 
NA PIELGRZYMKI DO:

ZIEMI ŚUJI^TEJ: 8 DNI 
ZIEMI ŚUUIĘTEJ I EGIPTU: 12 DNI 

RZYMU I UJŁOEH
FATIMY I LOURDES

BIURO PIEI GIIZYMKOWO- 
HJRYSTYCZN'1!

43-100 Tychy, ul. Akacjowa 5 
tel. 127-78-10

tel. domowy 1 18-23-63 po 20,00
Wyjazd do

MEDZIUÜORJE
12.10.96- 20.10.96

ÿ 19.10.96-27.10.96
| 03.11.96-11.11.96

22.11.96- 30.11.96

Redakcja 
nie odpowiada za treść 

ogłoszeń

OLEJ
OPALOWY

z dowozem 
gwara ul owa na jakość, 
posw iadezona atestem, 

rachunek, faktura \ A l

Tel. (0-34) 5704)14
w godz. 8.00 do I6.00

PPilU „PAK'’s.c.
42-711 SADÓW

ul. Leśna 6
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XVI________________________ Ogłoszenia

U+ MTY SURMOWE 
TO WYMYŚLIŁ

ZAPRASZAMY:
od 10.00 do 16.00 soboty od 10.00 do 12.00 

KATOWICE. RACIBORSKA 17 
tel. 510-902,1-523-468

Zaproszenie
Ilracia Mniejsi ([•'Mflciszkani^) zapra 

sXOją młodziej u ów i chłopców pragną 
cych bliżej poznać ducha i ż.ycie św. 
Franciszka oraz Jego naśladowców na 
dni skupienia, które odbędą się w klasz­
torze w Katowicach-I’anewnikach w na­
stępujących teniiinaclv

Młodzieńcy ze szkół ponadpodstawowych: 
19-20.10.1996.
Początek w sobotę o godz. 15.00, zakończenie w niedzie­

lę ok. 13.00.

Chłopcy ze szkół podstawowych z klas IV-VIII:
10.11.1996 - początek godz. 9.00, zakończenie ok. 15.00.

***
Młodzieńcy pragnący bliżej zapoznać się z życiem zakon­

nym mogą spędzić w naszym klasztorze sobotę i niedzielę 
w ciągu roku szkolnego.

Wszelkie formy pobytu u> klasztorze są bezpłatne.
Nie zapomnij o śpiworze!

bliższych informacji udzielą;
franciszkańskie Duszpasterstwo Powołań

o. Alan Rusek OFM, br. Ananiasz Jaskólski OFM
ul. Panewnicka 76, 40-760 Katowice. tel. (032) 152-68-70. 152-52 91

Polski Handel Spożywczy 
Spotka Akcyjna 
w Warszaw/e 

Oddziat Katowice 
ul. Gliwicka 20

14 nas znajdziesz foy czego potrzebujesz

«/orfe/my największą siecią dystrybucyjną w kraju. 
Nu terenie województwu posiadamy sieć hurtowni 

i 100 sh!epów1 w tym SupersMepy

Będzin, ul. Jasna 3 
Bytom, ul. Browarniana 2 
Jaworzno, ul. Towarowa 42 
Katowice, ul. Wiertnicza 180 
Klucze, ul. XXX-lecia PRL 1 
Olkusz, ul. Konopnickiej 
Tarnowskie Góry, ul. LewKa 
Wolbrom, ul. Miechowska 500
Zabrze, ul. Dzierżonia 
Jędrzejów, ul. Dojazd 1a

i Tanie Sklepy
Bytom, ul. Przemysłowa 9 
Chorzów, ul Legnicka 84 
Katowice, ul. Chrobrego 32 
Katowice, ul. Gliwicka 20 
Katowice, ul. Kamienna 4a 
Racibórz, ul Ogrodowa 46 
Sosnowiec, ul. Ptasia 3 
Tychy, ul. Walowa 41 
Zabrze, ul. Pyskowicka 3 
Zawiercie, ul. Daszyńskiego 55

W sklepach tych oferujemy atrakcyjne niskie cery, 
gwarantujemy wysoką Jakość towarów 1W

mu PIELGRZYM

Ubezpieczenia kosztów leczenia i następstw nieszczęśliwych 
wypadków uczestników pielgrzymek religijnych

■ATU' T O W A I Z V S 1 W O UBEZPIECZEŃ S , A .

03-482 VtamawB, ut zw^dymów 34, H. (.227872-82-94 4» 100, ta 0-22/872-82-87

WYJAZDY DO MEDJUGORIE: 
15-22.10.96; 04-11.11.96,15-22.11.96.

KOSZT 220 zł+ 70 DEM
PIELGRZYMKI DO MARIAZELL, EINSIEDELN,
LA SALETTE, LOURDES I ROC AM ADO UR

WYCIECZKI OBJAZDOWE PO EUROPIE Z TYGODNIOWYM WYPOCZYNKIEM

HISZPANIA 
ZAMKI NAD LOARĄ

KOMFORTOWY AUTOKAR, HOTEL, UBEZPIECZENIE

SALON WYPOSAŻENIA WNĘTRZ 
PPHU „DIMEX” sp. Z O.O, 

KATOWICE, ul. Krasińskiego 24

OFERUJE:

Bezpośrednio od producenta

Produkcie
czeskiej - Ch.K.Z. Chlumčany, HOB • francuskiej - FRANCE ALFA 

polskiej ZPiWS „Józefów"

STOHf L- OL SI T YN

Do wszystkich typów pojazdów, w tym do ciągników

30-556 Krakow, ul. Wodna 11 
obok dworca w Ptaszowie

tel./fax (0-12) 55-11-92, 55-14-93

tel. (032) 156-22-74, 156-22-90, fax (032) 157-29 70,
1564340, tlx 312008 dimexpl. BÍ/MTO

Sklepy firmowe:
Kraków, ul. Wodna 11, tel. (0-12) 55-14-58. ul. Wrocławska 50, lei. (0-12) 23-42-58
Mszana Dolna, ul. Orkana 70 a, Miechów, ul. Warszawska 73, lei. (0-498) 312-82
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